
Najpewniejsza i najkorzystniejsza lokata kap ita łów  to 

MIEJSKA KOMUNA! NA KASA OiZCZFDKOiC! w p  Lw o w i p . ul. Wałowa I 7 i 9 oraz

ILUSTROW ANA
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ŻYCIA
CODZIENNEGO
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WSZELKIE FRODUKTY NAFTOWE
BENZYNĘ, N A FTĘ, OLEJE PĘDNE, PARAFINĘ, 

OLEJE MASZYNOWE I CYLINDROWE, 
OLEJE SAMOCHODOWE G ALTO L,  

SPECJALNE OLEJE T R A N S F O R M A T O R O W E ,

I Z O L A C Y J N E  W0D0CHR0N— SZCZELNIT
ASFALTY SPEC. DROGOWE MOLFALT-GALBIT 

N A J P R Z E D N I E J S Z E J  J A K O Ś C I
POLECA

G A L . T O W . \  T  T  A  C! A L W Ó W
N A F T O W E  VJx^JUJLV/1PX1l O« A •  K ościuszki 8.

Biura sprzedaży i składy w wszystkich województwach!
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ZAKŁAD  GAZOW Y M IEJSKI
we LWOWIE, ul. Gazowa 28, telefon Nr. 4-92 i 43.

D O S T A R C Z A  

G A Z  M I E J S K I  do wszelkich celów.

G A Z  Z I E M N Y  do opału centralnych ogrzewań i celów przem ysłow ych. 

W Y K O N Y W A

I N S T A L A C J E  G A Z O W E
dla potrzeb gospodarstw a domowego, celów opałow ych i przem ysłu 

oraz sprzedaje w szelkie potrzebne aparaty.

P O L E C A

S M O Ł Ę  P R E P A R O W A N Ą
z w łasnej fabryki chem icznej do dachów  i konserw acji drzewa.
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Nakładem 
„ G a z e ty  P o r a n n e j "  

C horążczyzna 31.
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O kładka  
prof. W ładysław a Skoczylasa.

W szelkie prawa przedruku  całości lub części zastrzeżone. 
C opyright by P. A . P. W arsaw, 1931.

P rinted in Poland.

? /

W 1  /

S p ó ł k a  A k c y j n a  
Zakładów  G r a f i c z n y c h  

f \ R U K A R N I A  
" p O L S K A "  

W arszaw a  
ulica Szpitalna Nr. 12 
Telef.: 772-06 i 717-98.
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TEL23-11 POLTYP" TEL.23-11
¿ L

L W O W Jagiellońska 20

JEN ERA LN A  REPREZEN TA C JA  

M A S Z Y N  D O  S Z Y C I A

n L A D A "

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

C E N Y  U M I A R K O W A N E .

P. T . Wojskowym i Urzędnikom 
udzielamy 10% opustu.

D O G O D N E  WARUNKI SPŁAT.

H u r to w n ia  m a sz y n  do p is a n ia
wszelKich systemów i R. O W E R O  W.

T e l, 23 -1 1 .

» P O L T Y P U  T e l. 23 -1 1 .

L w ó w ,  u l. J a g i e l l o ń s k a  2 0 .
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IZA L O Ź O N E  W [ R O K I J f  1882

T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń  N A Ż Y C I E
„ F  E N  I K  S “

W W I E D N I U
Jenera lne  Przedstaw icielstw o we Lwowie, ul. Kościuszki 8

P o l e c a :
U bezpieczenia życiow e i rentow e na ko rzy stn y ch  dla stron w arunkach 
T ow arzystw o pracuje w E u ro p ie , A zji i  A fryce. Fundusze gw arancyjne 
T ow arzystw a z końcem  roku 1930 w ynosiły 55,000.000 dolarów, a zbiór 

składek w tyra roku około 20,000 000 dolarów.

F  R . T  O W. A K C. „ P E R U N “  O D D ZIA Ł W P O L S C E  

b i u r o  s p r z e d a ż y :  L ui ó ui, u zbiegu Pełczyńskiej i Bogusławskiego-
TEL. 78-73. — FABRYKA PERSENKÓWKA TEL. 20-84.

Tien techniczny i medyczny, Łcetylen „ d i s  s u s “, w odór i i. karbid. 
W ytw ornice acetylenowe odpow iadające przepisom  bezpieczeństw a, 
W entyle redukcyjne, palniki do spaw ania i cięcia fabrykacji krajowej 
i zagraniczne). Aparaty dla terapji tlenowej Specjalne druty i pro­
szki do spaw ania w szystkich metali, elektrody oraz w szelkie urządzenia 
i akcesorja w chodzące w zakres S P A W A N IA  I CIĘCIA PŁO M IEN IEM  

I ŁU K IEM  ELEKTRYCZNYM .

GAZETA PORANNA 99

1 1

najpoczytniejszy ilustrowany dziennik Kresów Wschodnich 
wychodzi we Lwowie codziennie.

W NIEDZIELĘ DODATEK ILUSTROWANY

GAZETA WIECZORNA
D O N O SI O W SZY STK IEM  — ZAWSZE PIERW SZA.

„G A Z E TA  PORANNA” drukuje interesującą powieść w odcinku felietono­
wym. Oprócz tego każdy numer zawiera krótki feljeton najcenniejszych

piór zagranicznych.
NaKład 25*000 egzemplarzy dziennie.

N a j l e p s z y  i n a j s k u t e c z n i e j s z y  organ do ogłoszeń
A dres R edakc ji i A d m in is tra c ji: LW ÓW , U L. CHORĄŻCZYZNY 31. 
T el. red . 2-30, 1-78 i 15. T el. ad m . 73 i 77-46.

K on to  czekowe P . K. O. N r. 141.871.

* *** ************** ***** *> ******** *
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P O W I A T O W A  K O M U N A L N A  
K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I

WE LWOWIE UL. MOCHNACKIEGO L. 4
w nowym loKalu gmachu Wydziału Powiatowego
PR ZY JM U JE

oszczędności na książeczki w kładkow e i oprocentow uje w stosunku 
rocznym:

8% od w kładów  zlotowych 
5%  od w kładów  dolarowych 

w g l ę d n i e  za wyższem oprocentowaniem  zależnie od rodzaju  
w kładki

W Y D A JE
Skarbonki Oszczędnościowe domowe bezpłatn ie za złożeniem pierw ­
szej w kładki w wysokości zł. 6.— .

OTW IERA
rachunki i w ydaje książeczki czekowe.

W ydział pow iatowy we Lwowie, ręczy za całość i bezpieczeństwo w kła­
dów wszelkiego rodzaju.

W kłady posiadają  charak ter funduszów ulokow anych z bezpieczeństwem  
praw nem  (pupilarnem ).

„ G A Z Y  Z IE M N E ”
Sg'SPÓŁKA AKCYJNA DLA PRZEMYSŁU NAFTOWEGO
Centralne Biuro: Lwów, ul. Akadem icka 7/111. Telefon 206 i 2695

R A FIN E R JA  LW ÓW  — ZNIESIEN IE.
Z nowych urządzeń destylacyjnych system u „FO STER - W H EEDER" 

gw arantujących najp rzedniejszą jakość produktów  poleca:
benzyny d la  celów przem ysłow ych i rolniczych, 
benzyny ekstrakcyjne, naftę świetlną, prym usow ą 
i motorową, olej gazowy, oleje maszynowe, cylin­
drowe dla p ary  przegrzanej i nasyconej, specjal­
ne, wulkanowe, asfa lt wszelkich gradacji, kwasy 

naftenowe, m ydła naftenowe.

*j O 1 e j  e s a m o c h o d o w e  m a r K i

„F IN ISH -O IL ”
STA C JE BEN ZYN OW E: w W arszaw ie

I U l. L egjonów  
w e Lwow ie: j P I. B e rn ad y ń sk i 

I ul. S łow ackiego 
w B rzeżan ach  
w  C zortkow ie
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WYDAWNICTWO
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich
w e  L w o w i e ,  ul. O s s o l iń s k ic h  11

p o l e c a

p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e  

d z i e ł a  n a u k o w e  i b e l e t r y s t y c z n e

m. i.

B androw ski K aden Ju łju sz:  LENORA. Powieść (Z cyklu Czarne
Skrzydła  cz. I). S tr. IV +  444 .......................................................... 10.—

— TADEUSZ. Powieść (Z cyklu C zarne Skrzydła, cz. II). Str.
IV +  427   10.—

Borow y W acław: OD KOCHANOW SKIEGO DO STA FFA . A nto­
logia liryki polskiej. S tr. V III +  XL +  378 . . . .  12.—

C hłędow ski K azim ierz: DWÓR W FERRARZE. (W ydanie
drugie). S tr. X III +  544. Rycin 4 1 ...........................................30.—

— RZYM. LUDZIE BAROKU. Str. V III +  640. Rycin 43 . . 30.—
G ostom ska N ałęcz Zofja: Z K AN AD YJSKICH  SZLAKÓW. Str.

120. Rycin 26 . . . ......................................................4.—
M ickiewicz A dam : PA N  TADEUSZ. W ydanie najnow sze prof.

K onrada Górskiego. Str. 397 . . . . . . .  2.20
Parandow ski Jan: D W IE W IOSNY. Str. 175. Rycin 10 . . . 6.—
S ikorsk i W ładysław  Generał: POLSKA I FR A N C JA  W  PR ZE ­

SZŁOŚCI I DOBIE W SPÓ ŁCZESN EJ. Str. 273 . . 12.—
Tatarkiew icz W ładysław  Dr. Prof.: H IST O R JA  F IL O Z O FJI. 2 to ­

my. Str. V III +  714. Rycin 42 .......................................................... 36.—
J je js k i  Jó ze f:  D Z IE JE  PO LSK IEGO  M ESJA NIZM U  DO PO W ­

STAN IA  LISTOPADOW EGO W ŁĄCZNIE. Str. V III +  344 . 1 5 .-
W ereszczyński A . Dr. i K ucharski W ł.: W IADOM OŚCI O PO L­

SCE W SPÓ ŁCZESN EJ. W yd. trzecie. Str. 260 . . . 8.—

WYDAWNICTWA 
ZAKŁADU NARODOWEGO IMIENIA OSSOLIŃSKICH 
DO NABYCIA WE W S Z Y S T K I C H  KSIĘGARNIACH



SPIS RZECZY
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n a  r. 1932

Przedmowa . . ,
Rok Olim pjady , ,
Flagi państwowe . ,
Świat w cyfrach . ,

Powierzchnia i zaludn 
Produkcja przem 
Zbiory ziemiopł.
Ruch statków  , 
Komunikacja .
Ludność Polski 
M iasta Polski .
Miasto i wieś .
Zawody w Polsce 
H andel zagrań.
Druki . . . .

Związek wydawców
R a d ..........................
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K alendarz . . . .
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O DOJRZAŁEJ POTRZEBIE 
GOSPODARCZEJ

W dobie potęgującego się kryzysu niepokoi umysł każdego dyrektora, 
kupca i przemysłowca zagadnienie, jak przetrw a jego placówka i w jaki spo­
sób zaradzi on spadkowi produkcji, ubytkowi nabywców, pomniejszającemu się 
z dniem każdym zbytowi.

W prawdzie każdy z nich wie, że istnieją pewne metody, przeciwdziała­
jące słabnącej chęci nabywczej u klienteli, że stosować należy wypróbowane 
skutecznie zagranicą sposoby, oddziaływujące na psychologję nabywców, co­
dzienne jednak kłopoty sprawiają, że powzięcie stanowczej decyzji w tym 
względzie odkładane jest z dnia na dzień, aż w pewnym momencie zagląda 
w oczy widmo ruiny i na napraw ę jest zapóżno.

Do najbardziej celowych środków tej naprawy należy świadoma celu 
propaganda własnego przedsiębiorstwa, uświadomienie szerokiego kręgu klien­
teli o zaletach produkowanego lub sprzedawanego towaru, o jego taniości 
i przystępności, umożliwiającej nawet w ciężkich czasach zaspakajanie po­
trzeb, które istnieją zarówno w okresie pomyślnej lub żłej konjunktury.

Czy nie jest więc obowiązkiem każdego odpowiedzialnego kierownika 
placówki przemysłowej lub handlowej nawiązanie kontaktu ze specjalistami, 
którzy na wzór lekarza postawią nalżżytą djagnozę, wskażą skuteczne środki 
zaradcze i pozwolą się wydobyć z matni. Dlaczego, gdy nam dolega cierpienie 
organizmu, umiemy najczęściej trafić do właściwego specjalisty, unikamy zaś go 
wówczas, gdy organizm naszego przedsiębiorstwa cierpi na najbardziej charak­
terystyczne niedomaganie — brak konsumenta.

Specjalista taki — to nie cudotwórca, dotknięciem różdżki czarodziej­
skiej uzdrawiający najbardziej chory organizm. To Człowiek, uzbrojony w wie­
dzę i długoletnie doświadczenie, gromadzący wyniki wiedzy najlepszyoh fa­
chowców na całym świecie. A cóż dopiero, gdy to nie jeden specialista, lecz 
niejako konsyljum, całe grono wytrawnych zawodowców, umiejących zdobyć 
się na trafną djagnozę i przepisać środki niezawodne, zdlone tchnąć nowe ży­
cie do słabnącego organizmu.

Djagnozą będzie zbadanie danego przedsiębiorstwa, analiza rynku, a więc: 
jakie niedomagania w ykazuje zbyt towaru, czy organizacja jego sprzedaży nie 
szwankuje, czy towar lub jego cena i wygląd zewnętrzny nie ustęcuje wyro­
bom konkurencyjnym, środkiem zapobiegawczym zaś będzie, po dokonaniu od­
powiednich zmian, oddziałanie na nabywców, uświadomienie ich i zbliżenie się 
do nich przez prawdziwe zachęcające przedstawienie korzyści, płynących z na­
bycia tego towaru.

Jakże łatwo jest tu jednak popełnić błąd w niedostatecznej ocenie psy­
chologii kupujących. Tylko wytrawny i doświadczony specjalista obierze w ła­
ściwe metody postępowania, tak, aby nie zmarnować przeznaczonych na to 
środków. Ułoży on plan działania na podobieństwo kam panji strategicznej, 
gdzie wszystko musi być przemyślane, aż do najostateczniejszych szczegółów, 
i tylko wówczas rozpocznie ofensywę, gdy wszystko zostało przewidziane.

Takiem jest zadanie specjalisty, pragnącego, aby wyłożony grosz wrócił 
się dziesięciokrotnie. Taką jest praca znanej chlubnie ze swej działalności Pol­
skiej Agencji Publicystycznej w W arszawie, która wygrała już niejedną ba- 
talję. Nie ogranicza się ona do akcji na rzecz firm, czy instytucyj, lecz zasię­
giem swym obejmuje całe gałęzie przemysłu, przyczyniając się do podniesienia 
konsumeji w ich dziedzinie. Przemysłowiec, czy kupiec zna już dzisiaj drogę 
do naprawy swej placówki, drogą tą  jest zasięgnięcie porady Polskiej Agencji 
Publicystycznej. (Szczegóły na str. 24).
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Do P. T. Czytelników
Kalendarze - almanachy są bodaj najstarszem wydawnictwem stałem  

w Europie. Do dziś dnia zachowany jest „Almanach Perpetuum ’' (w ieczny  
almanach), w ydany po łacinie w X IV  w. B y ty  to tablice z obliczeniami poło­
żenia słońca, księżyca i pięciu planet w różnych porach roku i zdobyły  od- 
razu olbrzymie powodzenie. One to zdecydow ały o wejściu w powszechne 
użycie w językach europejskich słowa „almanach", pochodzącego od arab­
skiego „dl manakh", co oznacza miejsce odpoczynku wielbłądów. G dy wiel­
błądy wypoczywały, m ądrzy podróżnicy zajmowali się ciekawą lekturą. A l­
manach zatem, jak w idzimy, od pierwszej chwili miał służyć odpoczynkowi, 
wypełniając interesującą treścią chwile wolne od pracy•

Ju ż w pierwszych kalendarzach - almanachach, poza wiadomościami 
astronomicznemi i astrologicznemi, znajdujem y wiele inform acyj potrzebnych 
w życiu codziennem. W  krakowskich almanachach, wychodzących po polsku  
od r. 1516, znajdujem y cały szereg wiadomości i w skazówek: „którego dnia 
siać", „kiedy szczepić drzewa owocowe", „kiedy dzieci od piersi odłączać", 
„kiedy najlepiej strzyc głowę'' i t. d. Zczasem almanach przeobraża się w  en­
cyklopedię życia codziennego. K ie d y  zaś w r. 1737 jezuita  O. Jan Poszakow- 
ski w ydał w W ilnie pierwszy polityczny kalendarz polski, forma tego alma­
nachu została ju ż ustalona i przetrwała do dnia dzisiejszego.

W ydając nasz Kalendarz - Almanach, staraliśmy się iść w ślady da­
wnych wzorów, dostosowując treść do poziomu dzisiejszego czytelnika i po­
stępu naszych czasów.

Chodziło nam o to, by wydawnictwo nasze było naprawdę encyklo­
pedią życia codziennego, by każdy w niem znalazł to, co go najbardziej in­
teresuje oraz w szystkie najpożyteczniejsze informacje, potrzebne każdemu  
ze w szystkich dziedzin nauk i umiejętności w formie jaknajprzystępniejszej. 
Zdajem y sobie sprawę, że Almanach niniejszy nie będzie jeszcze idealny. 
Dlatego zwracamy się do w szystkich naszych czytelników  z prośbą o nad­
syłanie swoich uwag. co się w nim podoba, a co nie, czego brak, a co uwa­
żają za zbyteczne. Ta współpraca naszych czytelników  pozwoli nam na 
stałe ulepszanie naszego wydawnictwa i stworzenie ostatecznie wzorowej 
ENCYKLOPEDJ1 ŻYC IA  CODZIENNEGO w Polsce.

R ED A K C JA .



K. W ierzyński. H. Konopacka W ład. Skoczylas

ROK 1932 -  ROK OLIMPJADY
OLIMPJADY GRECKIE.

Z pośród w szystkich igrzysk, ¡akie 
odbywały się w starożytnej Helladzie, 
najsław niejsze były Igrzyska Olimpij­
skie. U stanow ił je król Elidy, Iphitos, 
w r. 776 przed Chr. Rozgrywały się 
one w „świętym kraju", w elijskiej 
Olimpji, co cztery lata. Ich perjodycz- 
ne powtarzanie się przyjęto jako okres 
chroftologiczny. Imieniem tego, który 
odnosił zwycięstwo na stadjonie, o- 
znaczano czteroletni okres Olimpjady.

T eren  igrzyskowy obejmował hip- 
podrom i stadjon i obliczony był na 
40.000 widzów. Hippodrom, długości 
608 m., szerokości 320 m., m iał wielki 
to r — 1538 m. dług. i mały to r — 1153 
m. dług. Szerokość ich była dostate­
czna, by kilkadziesiąt wozów mogło 
jednocześnie brać udział w zawodach. 
Na Igrzyskach w r. 462 do jednego 
wyścigu stanęło 41 kwadryg.

Stadjon, w kształcie czworoboku, 
miał 212 m. długości i 30 m. szeroko­
ści pośrodku, 28 m. na krańcach. Li- 
nje początku i końca toru  oznaczone 
były białemi płytami. Najmniejsze o- 
krążenie wynosiło 192 metry, najdłuż­
szy z biegów olimpijskich polegał na 
24 okrążeniach, 4.608 m. Zwycięzca 
tej konkurencji, u- 
ważanej za n a j­
szczytniejszą, na­
daw ał swe imi? 
czteroleciu Olim­
pijskiemu.

Igrzyska trw ały 
7 dni. Pierwszy i 
ostatni poświęcone 
były ceremonjom

religijnym i zabawom. W  pozostałe 
dni odbywały się następujące zawo­
dy: wyścigi, pięciobój (skoki, wyściiji, 
dysk, dziryt i walki), w alka na pięści, 
szerm ierka z w alką na pięści, zawody 
młodzieży (biegi, w ałka na pięści), 
wyścigi koni i kwadryg na hippodro- 
mie.

Gdy Rzym opanował m iasta helleń­
skie, Igrzyska zmieniły swój charak­
ter. Przedewszystkiem święcono je już 
nie ku czci Zeusa lub Apollina, jak 
to  przedtem  było, ale pod wezwaniem 
Augusta. Program Igrzysk zmienił się. 
Wyścigi wozów praw ie całkowicie 
wypełniają program. Potem przyjęły 
się walki gladjatorów i zwierząt.

W roku 394 edykt Teodozjusza 
Wielkiego obala Igrzyska.

OLIMPJADY NOWOŻYTNE.
Ideę wskrzeszenia O lim pjad rzucił 

po raz pierwszy na publicznem forum, 
w murach Sorbony paryskiej, bar. 
P iotr dc C ourbertin w r. 1892. W dwa 
la ta  potem, 16 czerwca 1894 r., zbiera 
się pierwszy międzynarodowy kon­
gres — znów w Sorbonie — na k tó ­
rym liczni delegaci zgłaszają swój ak­
ces do idei święcenia co 4 la ta  i ko­

lejno w różnych 
państwach, Igrzysk 
Olimpijskich, ma­
jących obejmować 
wszystkie formy 
ćwiczeń fizycznych, 
zwanych sportami, 
uprawianych przez 
cywilizowany świat.
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Stadjon Olim pijski w Los Angeles,

Pierwsza Olimpjada odbyła się w 
r. 1896 w Atenach. Druga — w Pary­
żu, trzecia — w Saint Louis (St. Zj. 
A. P.), czw arta — w Londynie, p iąta  
— w Sztokholmie. W r. 1916 — pod­
czas wojny światowej — Olimpjada 
nie odbyła się. Miejscem Igrzysk miał 
być Berlin. Pierwsza Olimpjada po 
wojnie — siódma z rzędu — odbyła 
się w A ntw erpji w r. 1920, ósma w r. 
1924 — po raz drugi w Paryżu.

D ziewiąta Olimpjada, k tó ra  odbyła 
się w r. 1928 w A msterdamie, przy­
niosła Polsce pierwsze sukcesy na 
Igrzyskach. Największym sukcesem 
było zwycięstwo Haliny Konopackiej, 
k tóra zajęła pierwsze miejsce w rzu­
cie dyskiem (39 m. 62 cm.), bijąc w ła­
sny rekord światowy. Drugim trium ­
fem Polski była pierwsza nagroda na 
konkursie artystycznym, jaką zdobył 
Kazimierz W ierzyński za tomik po- 
ezyj p. t. „Laur Olimpijski", ś trzecie 
miejsce, przyznane Skoczylasowi w 
dziale malarskim. Zwycięsko wyszła 
również z zawodów hippika polska, 
zająwszy w konkursie skoków drugie 
miejsce.

10-ta OLIMPJADA.
W łipcu—sierpniu roku 1932 odbę­

dzie się dziesiąta z kolei Olimpjada.

Igrzyska główne — letnie — odbędą 
się w Los Angeles, nad brzegiem P a­
cyfiku, Igrzyska zimowe (trzecie z 
rzędu) — w Lake Placid, na płn. za­
chód od Nowego Jorku  i rozpoczną 
się w lutym.

Stadjon Olimpijski w Los Angeles, 
wybudowany specjalnie na Igrzyska, 
obliczony jest na 105.000 widzów (po­
jemność am sterdam skiego wynosiła 
zaledwie 45.000). W ybudowano spe­
cjalny to r wioślarski, szereg wielkich 
pawilonów, baseny treningowe, w iel­
ką „wieś Olimpijską" i t. d. Na te re ­
nie zimowych Igrzysk w Lake Placid 
wybudowano nową skocznię narciar­
ską i to r bobslejowy.

W e wszystkich państwach, zamie­
rzających wziąć udział w najbliższej 
Olimpiadzie, w re gorączkowa praca 
przygotowawcza.

10-ta Olimpjada w Los Angeles b ę ­
dzie trw ała od 30 lipca do 14 sierpnia 
1932 r. Pierwszego dnia odbędą się 
tylko ceremonje otw arcia. O godz. 2 
popoł. przybędzie na stadjon Olimpij­
ski prezydent St. Zj., H erbert Hoover, 
w celu otw arcia zawodów. Po p rze­
marszu w szystkich narodowości z fla­
gami przed honorową trybuną, wciąg­
nięta  zostanie na maszt flaga Olimpij­
ska i zapalone „ognie Olimpijskie '.
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Produkcja węgla kamiennego 
w niektórych państwach.

Państwa
tysiące tonn

1929 1930

POLSKA . . . . 46 237 37 520
Stany Zjedn. A. P. 552 310 482 110
W ielka B rytanja . 262 000 247 671
Niemcy . . . . 163 441 142 698'

Francja ..................... 54 924 55 027
Z. S. R. R.................. 40 344 47 220
fa p o n ja ..................... 31 957 28 877
B e l g i a ..................... 26 940 27 406

Szacunki zapasów węgla kamiennego □  
w niektórych państwach

Państwa w miliardach 
tonn

POLSKA . . . .  
Stany Zjedn. A. P.
Kanada .....................
C h i n y .....................
A n g l j a .....................
Niemcy . . . .  
Z.S.R.R. (cz. eur.)

62 — 172 
1 900 — 3 200 

280 — 1 200 
200 — 1 000 

182 
115 
56

Produkcja węgla brunatnego 
w niektórych państw ach w r. 1929

Państwo w milionach 
tonn

P O L S K A ..................... 0,1
Niemcy . . . . . 175

Czechosłowacja . . . 23
W ę g r y ......................... 7
Jugosław ja . . . . 5
K anada .......................... 4
A ustralja  . . , . . 
A ustralia z Nową Ze-

4

l a n d j ą ..................... 3

Produkcja św iatowa ropy naitowej.

Państwa
1928 1929
w milj. tonn

Produkcja światowa . 188,7 212,2
POLSKA 14-e miejsce 0,7 0,7
Stany Zjedn. A. P. . 128,8 143,7
W enezuela . . . . 15,1 19,6
Z. S. R. R........................ 12,0 14,7
P e r s j a .......................... 6,2 6,5
M e k s y k .......................... 7,2 6,4
Ind je Holenderskie 4,3 5,1
Rumun j a ..................... 4,3 4,9
Kolumbia . . . . . 2.9 2,9

□  Produkcja światowa surowca żelaza

Państwa
1928 1929
w milj tonn

Produkcja światowa . 88,7 98,7
POLSKA 11-e miejsce 0,7 0,7
Stany Zjedn. A. P. . 38,8 43,3
Niemcy . . . . . 11,8 13,4
F r a n c j a .......................... 11,9 12,5
W ielka B rytanja . . 6,7 7,7
Z. S. R. R....................... 3,3 4,0
B e l g j a .......................... 3,9 4 1
Luksemburg . . . . 2,8 2,9
Czechosłowacja . . . 1,6 1,6

Produkcja stali w niektórych 
państw ach

Państwa
1928 1929
w milj. tonn

POLSKA ..................... 1.4 1,4
Stany Zjedn. A. P. , 52,4 57,3
Niemcy . . . . . 14,3 16,2
F r a n c j a .......................... 11,6 11.9
W ielka B rytanja . . 8,7 9,8
Z. S. R. R........................ 4,2 4,7
Belgja . . . . 3,9 4,1
Luksemburg . . . . 2,6 2,7
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Produkcja światowa cynku Produkcja św iatowa ołowiu

Państwa
1928 1929
w milj tonn

Produkcja światowa . 1 414 1 472
POLSKA 3-e miejsce 162 169
Stany Zjedn. A. P. 547 569
B e l g i a .......................... 206 2ü0
Niemcy . . 105 »

Francja . . . . . . 97 95
Kanada .......................... 74 93
Wielka Brytan ja . . 56 59
A u s t r a l j a ..................... 51 53

Państwa
1928 1929
w milj tonn

Produkcja światowa . 1 657 1 745
POLSKA 9-e miejsce 36 36
Stany Zjedn. A. P. 709 703
M e k s y k .......................... 221 ,
A u s t r a l j a ..................... 158 176
H is z p a n ja ..................... 131 137
Kanada ..................... 148 138
N i e m c y ..................... 114
Indje B rytyjskie . . 80 82
Belgja . . . . . . 86 *

Produkcja soli 
w niektórych państw ach

Państwa
1928

w tys. lonn

POLSKA ..................... 548
Stany Zjedn. A. P. . 4217
N i e m c y ..................... 2 983
Z. S. R. R........................ 2 365
C h i n y .......................... 2 032
W ielka B rytanja , . 1 978
Indje Brytyjskie . . 1 540
H is z p a n ja ..................... 983

Produkcja soli potasowych 
w niektórych państw ach

Państwa
1928 1929
w tys. tonn

POLSKA ..................... 342 359
Niemcy . . . . . . 12 489 13 316
F r a n c j a .......................... 2 580 3 133
H is z p a n ja ..................... 243 •
Stany Zjedn. A. P. . 95 98
Japon ja  . . . . . 6 •

Produkcja światowa cukru

Cukier trzcinow y w w artości cukru 
surowego

Cukier buraczany w w artości cukru 
surowego

Państwa
1928/29 I 1929/30 

w tys. ton
Państwa

1928/29 

w  tyi
1929/30

tOD

Produkcja światowa . 18 175 17 679 Produkcja światowa . 9 543 9 535
K u b a ............................... 5 156 4 629 POLSKA 5-e miejsce 745 916
J a w a .......................... 2 948 2 905 N i e m c y ..................... 1864 1 980
Indje B rytyjskie . . 2 735 2 766 Z. S. R. R........................ 1425 1 200
Japonja  i Formoza . 890 895 Czechosłowacja . . . 1057 1 030
Wyspy Hawajskie . . 826 814 Stany Zjedn. A. P. . 1043 1002
Filipiny...................... ..... 741 750 F r a n c j a .......................... 892 900
B r a z y l i a ..................... 738 685 I talj a . . . . . . 380 431
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Ogólne zbiory światowe niektórych ziemiopłodów i ich przeciętni z ha 

Przeciętna 1925—1929.

Zbiór z ha
PSZENICA

Zbiór ogólny

ŻYTO
Zbiór ogólny

OWIES
Zbiór ogólny

Państwo Miliony
kwintali

Zbiór światowy . . . . 1.173
POLSKA 14-e miejsce . 16
Stany Zjedn. A. P. . . . 224
Z. S. R. R............................. 217
K anada ............................... 117
Indje Brytyjskie . . . 87
Francja  . . . . . . 78
A rgentyna............................ 63
Italj a .................................... 62
H i s z p a n j a .......................... 40
A ustralia . . . . .  . 37

Państwo Miliony
kwintali

, Zbiór światowy . . . . 459
POLSKA 3-e miejsce . . 62
Z. S. R. R............................. 220
N ie m c y .......................... , . 76
Czechosłowacja . . . . 16
Stany Zjedn. A. P. . . . 12
Francja  .......................... 9
W ę g r y ............................... 8
H i s z p a n j a .......................... 6

Państwo Miliony
kwintali

Zbiór światowy . . . . 688
POLSKA 7-e miejsce . . 23
Stany Zjedn. A. P. . . 191
Z. S. R. R............................. 147
Niemcy . ..................... 65
K anada ............................... 60
Francja .......................... 51
W ielka Brytanja . . . .  
'"'■’echosłowacja . . . .

25
14

Argentyna, . . . . . 10
Rumunja . . . . . . 10

Zbiór z ha

Zbiór z ha

Państwo Kwin­
tale

POLSKA 8-e miejsce . . 12.3
W ielka B rytanja . . . . 22,6
N ie m c y ............................... 19.8
Czechosłowacja . . . . 17.1
Francja  .......................... 14,7
W ę g r y ............................... 14,0
Italj a ............................... ..... 12,8
Kanada ............................... 12,6
Ju g o s ła w ia .......................... 11.8

Państwo Kwin­
tale

POLSKA 5-e miejsce . , 
Czechosłowacja . . . .
N ie m c y ...............................
F rancja  ..........................
W ę g r y ...............................
H i s z p a n j a ..........................
S tany Zjedn, A. P. . . 
Z. S. R. R.............................

10,9
16.3 
16,2 
11,5
11.4 
8,7 
8.0 
8,0

Państwo Kwin­
tale

POLSKA 7-e miejsce . . 11,5
W ielka B rytanja . . . . 20
Niemcy . . . . . . . 18,7
Czechosłowacja . . . . 16,7
Francja  .......................... 14.8
Italj a .................................... 12,4
Kanada ............................... 11,6
A rgentyna............................ 11,3
Stany Zjedn. A. P. . . 11,1
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JĘCZMIEŃ
Zbiór ogólny Zbiór z ha

Państwo Miljony
kwintali Państwo Kwin­

tale

Zbiór światowy . . . . 378 POLSKA 8-e miejsce . . 12,1
POLSKA 8-e miejsce . . 14 W ielka B rytanja . . . . 21,0
Stany Zjedn. A. P. . . 58 N ie m c y ............................... 20,9
Z. S. R. R ............................. 57 Czechosłowacja . . . . 18,1
N ie m c y ............................... 29 Francja .......................... 15,5
Indje Brytyjskie . . . 25 Stany Zjedli. A. P. . . 14,0
Kanada ............................... 23 W ę g r y ............................... 13,9
Hiszpan j a .......................... 20 K a n a d a ..................... ..... . 13,4
Rumun ja 16 Hiszpan ja . . . . . . 11,3
Czechosłowacja . . . . 13 Rumunja .......................... 9,2
W ielka B rytanja . . . . 11

□  ZIEMNIAKI
j=] Zbiór ogólny Zbiór z ha

Państwo Miliony
kwintali

Zbiór światowy . . . . 1.832
POLSKA 3-e miejsce . . 265
Z. S. R. R............................. 435
Niemcy . . . . . . . 381
Francja .......................... 143
Stany Zjedn. A. P. . . 103
Czechosłowacja . . . . 85
W ielka B rytanja . . . . 54
Hiszpan j a .......................... 38
K anada ............................... 20
Ita lja  . . . . . . . . 20

BURAKI CUKROWE 
Zbiór ogólny

Państwo Miljony
kwintali

Zbiór światowy . . . . 591
POLSKA 6-e miejsce . . 42
N ie m c y ............................... 108
Z. S. R. R............................. 88
Czechosłowacja . . . . 72
Stany Zjedn. A. P. . . . 67
^ranc ja  ..................... 55
I t a l j a .......................... 23
Hiszpanja . . . . . . 16
W ę g r y ............................... 15
W ielka B rytanja . . . 13

Państwo Kwin­
tale

POLSKA 5-e niejsce . . 107
W ielka Brytanja . . . 167
N ie m c y ............................... 136
Czechosłowacja . . . . 119
H is z p a n j a .......................... 115
Rumunja .......................... 99
Francja .......................... 97
Kanada ............................... 91
Z. S. R. R............................. 79
Stany Zjedn. A. P. . . 76

Zbiór z ha

Pa£stwo Kwin­
tale

POLSKA 8-e miejsce . . 202
Czechosłowacja . . . . 262
Ita lja  .................................... 258
N ie m c y ............................... 251
Hiszpanja . . . . . . 250
Stany Zjedn. A. P. . . . 245
Francja ..................... ..... 232
Węgry 221
W ielka Brytanja . . . 198
J u g o s ła w ja .......................... 168
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LEN NASIENIE 
Zbiór ogólny

LEN WŁÓKNO 
Zbiór ogólny

g  KONOPIE NASIENIE
Zbiór ogólny

KONOPIE WŁÓKNO 
Zbiór ogólny

Państwo Miljony
kwintali

Zbiór światowy . . . .  
POLSKA 6-e miejsce . . 
A rgentyna............................
Z. S. R. R.............................
Stany Zjedn. A. P. . . . 
Indje Brytyjskie . . . 
K anada . . . . . . .
F rancja ..........................

37.1 
0,7

18.2 
5,6 
5,3 
4,0 
1,2 
0.2

Państwo
Miljony

kwintali

Zbiór światowy . . . . 5,8
POLSKA 2-e miejsce . . 0,6
Z. S. R. R ............................. 3,5
Francja  .......................... 0,2
Czechosłowacja . . . . 0,1
Ju g o s ła w ja .......................... 0,1

Państwo Miljony
kwintali

Zbiór światowy . . . . 6,1
POLSKA 4-e miejsce . . 0,2
Z. S. R. R............................. 5,7
Rumun ja .......................... 0,9
Czechosłowacja . . . . 0,5

Zbiór z ha

Państwo Kwin­
tale

POLSKA 2-e miejsce . . 5,9
Argentyna. . . . . . 7,2
Francja  .......................... 5,3
I t a l j a .................................... 5,2
K anada ............................... 5,1
Stany Zjedn. A. P. . . . 4,5
Czechosłowacja . . . . 4,1

Zbiór z ha

Zbiór z ha

Zbiór z ha

□

Państwo Kwin­
tale

POLSKA 4-e miejsce . . 5,0
Francja .......................... 8,2
Ju g o s ła w ja .......................... 6,5
Czechosłowacja . . . . 5,2
Z. S.  R.  R............................. 2,0

Państwo Kwin­
tale

POLSKA 1-e miejsce . . 6,6
Z. S. R. R............................. 5,9
Czechosłowacja . . . . 5,0
Rumun ja .......................... 2,1

Państwo Miljony
kwintali Państwo Kwin­

tale

Zbiór światowy . . . . 5.6 POLSKA 6-e miejsce . . 6,4
POLSKA 4-e miejsce . . 0,2 H i s z p a n j a .......................... 11,6
Z. S. R. R............................. 33 Ita lja  .................................... 10,5
I t a l j a .................................... 1,0 J u g o s ła w ja .......................... 8,9
Ju g o s ła w ja .......................... 0,3 W ę g r y ............................... 8,3
Rumun ja .......................... 0,2 Czechosłowacja . . . . 7,0
W ę g r y ............................... 0,1 Rumunja .......................... 4.2
Czechosłowacja . . . . 0,1 Z. S. R. R............................. 3,4



r  RUCH STATKÓW W  PORTACH MORSKICH 
GDAŃSKA I GDYNI
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I L O S C  S T A T K Ó W
(weszło » wyszło razem)

GDAŃSK GDYNIA
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Światowa ilota handlowa morska.

1914 1929 1930 1914 1929 1930

Państwa w tys ącach reg. 
tonn brutto w odsetkach

A n g lja ............................................... 21 045 23.116 23 381 42,9 31,0 33,6
Stany Zjednoczone A. P. . . • 5.368 14.482 14.045 109 21,3 20,2
J a p o n j a .......................................... 1.708 4.187 4 317 3,5 6,2 6 2
N i e m c y .......................................... 5.459 4.093 4 22® 11,1 6,0 6,1
F r a n c j a .......................................... 2.319 3.379 3.531 4,7 5,0 5,1
I t a l j a ............................................... 1 668 3.285 3.331 3,4 4.8 4,8
Holandja .................................... 1.496 2.939 3.086 3.0 4,3 4,4
N orw eg ja .......................................... 3 668 3.224 2.505 7,5 4,7 3,6
S z w e c j a .................................... ..... 1118 1 51« 1 623 2,3 2,2 2,3
D a n j a ............................................... 820 1.055 1.038 1.7 1,5 1.6
I n n e ............................................... 4 321 6 804 8.481 9,0 13,0 12,1
O g ó ł e m .......................................... 49 090 68.074 69.607 100,0 100,0 100,0

Ruch statków  handlowych w niektó­
rych portach.

Porty

1913 1930

Tonaż statków 
przy we^ciu w 
milj reg. tonn 

netto

Nowy York . . . 15,4 24,5
Londyn . . . . 13,7 22,6
Hamburg . . . . 14,2 22.4
Rotterdam  . . . 13,0 20,4
Antwerpia . , , 12,0 19,5
Szanghaj . . . . 9,7 18,5
Liwerpool . . . . 13,9 14,3
Stambuł . , . . 7,2 .
M arsylja . ~ 8,6 13,6
Southam pton. . . 6 7 11,4
Genua . . . ■ . 2,1 10,6
N e a p o l..................... 9.4 10,1
Brema . . . . . 2,1 6,1
Kopenhaga . . . 7,3 4,7
G dańsk . . . # . . 0,9 4.1
Gdynia . . . . . 2,0

Drogi wodne i śródlądow e w niektó­
rych państwach.

A. Długość dróg w tys. km.

Państw a
R

ze
ki

 
I 

sp
ła

w
ne

 
1

K
an

ał
y

POLSKA . . 6,7 0,2
Z. S. R. R. . , 86,0 4.0
St. Zjedn. A. P 49,6 2.8
N iemcy, . . . 10,0 2,2
F rsn c ja . . . 6,8 5,3
Holandja . . 1,6 3,6
Belgja . . . • • 0,9 0,8

B. Przewóz; towarów w milj. tonn.

Państwa 1927 1928 1929

St. Zjedn. A. P. 198,7 206,2
Niemcy . . . 113,0 109,1 111.8
Francja . . 41,9 48.1 49,8
Holandja . . . 50,6 47 3 50,1
Z. \  R. R. . . 35,2 39,0 46,9
Belgja . . . . 34 1 .
Czechosłowacja 5,5 5,2 .
F in land ia . . . 4,3 4,2 •
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Lotnictwo na linjach pasażerskich w niektórych państwach.

Państwa
Przebyta droga 

w tys. km.
Przew ieziono p a sa ­

żerów w tys.

1927 1928 1929 1927 1928 1929

POLSKA . .................................... 1.133 1.189 1.552 7,5 6,8 15,1
Niemcy . . . . . . . . . 9.970 11.450 10 419 107,6 120,7 %,8
Kanada .......................................... 1.263 4.157 9 577 35,7 149,5 268.9
F r a n c j a .......................................... 5.987 . 9.161 15,8 19,5 25,3
W ł o c h y .......................................... . , 3009 . . 25,0
Z. S. R. R .............................. 2.126 . . 16,4 .
Austrja .......................................... 1.576 2 013 1.926 15,7 18,3 17,4
J a p o n j a .......................................... 762 878 1.106 14,8 18,0 17,5

Samochody w niektórych państwach
według stanu na III — 1930 r.

O
O

Państwa
J i - s .~ O —o . 
•o w £
o-S-o Li

cz
bą

 s
am

o­
ch

od
ów

 
na

 
100

0 
m

ies
z­

ka
ńc

ów

POLSKA . . . . 37 1.2
Stany Zjedn A. P. . 23.127 195.0
A n g l j a ..................... 1.425 31,2
F r a n c j a ..................... 1.294 31,6
K anada ..................... 1.126 117,6
Niemcy . . . . 636 10,1
A ustralja . . . . 580 93,0
Argentyna . . . . 362 34,0
Italja . . . . . . 181 4,3
B e l g j a ..................... 143 19,1
Indje Bryt................... 142 0,4
Zw Poł. Afr. . . . 141 18,2
S z w e c ja ..................... 136 22,3
Hiszpanja . . . . 128 5,7
D a n ja ........................... 101 28,9
J a p o n j a ..................... 83 1,3
Holandja . . . . 82 10,7
M e k s y k ..................... 72 4,8

I Szw ajcarja . . . . 58 14,6
A l g i e r ..................... 45 7,4
Norwegja . . . . 36 13,0

KOMUNIKACJE.

Koleje w niektórych państwach. 

Rok 1928.

• Państwa

D
łu

go
ść

 
ek

s­
pl

oa
ta

cy
jn

a 
lin

ij 
w 

ty
s 

km
.

D
łu

go
ść

 
lin

ii 
na 

100
 

km
2 

po
w

ie
rz

ch
ni

Pr
ze

w
óz

 
to

­
w

ar
ów

 
w 

m
ilj

on
ac

h 
to

nn
.

PO LSK A . . . 19 5,0 85,8
St. Zjed. A P. 401 5,1 2.272,0
Z. S. S. R . . 77 0,4 150,6
Kanada . . , 66 0,7 125,4
Niemcy . . . 56 12,2 476,0
Francja . . 44 7,9 324,0
Angl j a . . . . 33 13,5 333,0
Italia . . . 22 7,1 64,5
Japonja . . . 20 5,2 —
Szwecja . . . 16 3.7 35,1
Czechosłowacja 14 9.8 104,2
Rumunja . . . 11 3,8 21,8
Belgja . . . . 10 33,3 120,6
W ęgry. . , . 9 9,6 40,1
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CENTRALA
Oddziały:

P .  K .  O .
Warszawa, ul. Jasna 9.

Poznań, Katowice, Krak6w, W ilno, Łódź, Lwów, 
Zbiornice —  w szystkie urzędy pocztowe.

p r z y j m u j e  
Wkłady oszczędnościowe

zwyczajne od 1 złotego począwszy, 
płatne na każde żądanie bez ogra­
niczeń w ysokości sumy.

W kłady oszczędnościowe pre­
m iowe po 8 zł. miesięcznie z mo­
żliwością wygrania kwoty zł. 1000 
w losowaniach, odbyw ających się 
co kwartał,

W kłady  oszczędnościowe w zło­
tych w złocie.

Ubezpieczenia na życie
bez badania lekarskiego, przy skład­
kach począwszy od 3 zł. m iesięcz­
nie z w ypłatą ubezpieczonego ka­
pitału w razie dożycia lub po śm ier­
ci, a także ubezpieczenia posagowe.

W  razie Śmierci ubezpieczone­
go, spowodowane] wypadkiem, 
P. K. O. w ypłaca podwójną su­
mę ubezpieczenia.

P. K. O.
Zapewnia

pełne bezpieczeństwo w k ła ­
dów;
możność natychmiastowego  
wycofania złożonych pieniędzy; 
solidne oprocentowanie; 
tajemnicę w kładów  oszczęd­
nościowych.

Gwarantuje

kwotą z ł. ok  500 m iljo n ó w  w  g o ­
tó w c e  i W lo k a ta c h  opartych na 
złocie, 29-ma olbrzymiemi nierucho­
mościami

Kapitały złożone w P. K. 0.
1. zasilają wszystkie dziedziny 

2yda gospodarczego;
2. przyczyniają się do zmniejsze­

nia bezrobocia;
3. prow adzą do wzrostu ogólne­

go dobrobytu;

W kłady oszczędnościowe 
są wolne od wszelkich danin 
f podatków. Można je składać  
i podejmować w każdym  urzę­
dzie pocztowym na terenie Rze­
czypospolitej bez względu na miej­
sce w ydania książeczki oszczęd­
nościowej.

W szelka korespondencja Z P. K. O. dotycząca obrotu oszczędnościo­
wego jest bezpłatna. 750 tysięcy czynnych książeczek oszczędnościowych 
P. K. O. to najlepszy dowód zaufania społeczeństwa do tej największej in­
stytucji oszczędnościowej w Polsce.
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LUDNOŚĆ.OBSZAR I PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY 
POLSKI

LUDNOŚĆ WOJEWÓDZTW W  MIUONACH
WARSZAWSKIE I M-TO WARSZAWA 3,03

wmamioDZME 2.25
ML U BEŁSKIE 2.09

tmaamiwowsKiE 274 
W KIELECKIE 2.54

M  KB AKOWSKIE 1,99 
■ POZNAŃSKIE 4,9Z

« 1 1 1 1  WO&NSKtE 1,5/ 
i  TA firn DOLSKIE 1.43

m a m  ślą sk ie  1/2
I  WILEŃSKIE 1.00 

I  POMORSKIE 0,94

I  STANISŁAWOWSKIE 1.34 
IBIAŁOSTOCKIE f .JP

■ HOWOBBÓOZKlE 0.91
I  'O iE S N i  0,75

LUDNOŚĆ POLSKI WYNOSI
31,1 MILI. W  roku 1921 - 2Z2mij

OBSZAR POLSKI WYNOSI 
388,4 TYS. KM*

■  NOWOGRÓDZKIE 23.0
MKIELECHIE 25.8 

*  POZNAŃSKIE 26.5
M LWOWSKIE 29.4 
■ B WILEŃSKIE 29.0 
mmWARSZAWSAlE 29.5
m m m m  lubelskie 34,1

tBIAŁOSTOCKlE 32.3

"rlltńtT TS*
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WILNO

WARSZAWA

POZNAŃ

UEOLCr

(CZĘSTO)
ycMCMiy me Lee

MóirwstA
HUTA

BfDZW TARNÓW i
LWÓW

KRAKÓW,
Uczty u dołu kół 

porównawczych wskaziyą 
ilość mieszkańców m iast 

w  tysiącachIOWECi

LUDNOŚĆ WIĘKSZYCH MIAST POLSKI

BIAŁYSTOK

r r \
l KAŁU/ J

'iw \
{tahhopcl

U góry kół zaznaczono rok. do którego liczby owe sią 
odnoszą

Dokładne położenie miast wskazują punkty , © '  J@)*
M iasto  Równe leży poza granicami terytorjum objętego przez mapę 

Dla miast o ludności powyżej 100 łys [z wyjątkiem Wilna i Sosnowca") uwzględniono 
3  lata porównawcze 1900 1921 » 1931



LMDNOSC MIEJSKA I
GĘSTOŚĆ

WIEJSKA W
ZALUDN I EN IA

POLSCE

ODSETEK 

LUDNOŚCI MIEJSKIEJ
(mieszkańców miast miasteczek 

i osad miejskich)

ODSETEK 

LUDNOŚCI W IEJSKIEJ
(mieszkańców osiedli 

pozamiejskich)

:a l a  POLSKA

0 (I <y>4r~> — p hLCZ—$ -2 —Ql

NA ^

KILOMETR
kwadratowy

przypada
mieszkańców

80

WOJEWÓDZTWA CENTRALNIE
M-to Warszawa woj Warszawskie, Łódzkie, Kieleckie. Lubelskie  / B ia ło sto ck ie

WOJEWODZTWA WSCHODNIE

79%

WOJEWÓDZTWA ZACHODNIE
Poznańskie Pomorskie i Ś lą sk ie

WOJEWÓDZTWA POŁUDNIOWE
Krakowskie, Lwowskie, Stanisławowskie i Tarnopolskie
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ZAWODY W  POLSCE

ROLNICTWO I  LEŚNICTWO

GÓRNICTWO HANDEL

I PRZEMYSt J  U B E Z P IE C Z tm
\  6.3 J

m t  zjw o cv

Rolnictwo 
i  leśnictwo 

66.6
Rolnictwo  
i leśnictwo 

63.a
Romtctwo 
i leśnictwo 

90 2

Rolniciwo 
i  leśnictwo 

91, 9

Gormchro |/ prtimji*
13.8

Hanit.

Inne
u w  ody 

16.8

\Prrem 37'

H trd e l i  ubezpieczenia  
0,3 0.3

Górnicko 
i  p rze  mysi 

19.2

Inne u wody 
13.1

flanc/et 
i  ubeip. « 0

Im » 
¡awo<ty 

19.5

W szystk ie  podane niżej odsetki 

wskazują ilość ludności 

czynnej zawodowo 

wraz z utrzymy 

wanyrrn człon 

Kami rodzin

ObMCM 
m a  m e

u w z g lę d  

ni ają Gór 

n e qo  Ślą 

s k a  I W i

leńszczyzny

Na 14,4 °/o ,,/nnych zawod<3w*skła 

dają si$. Komunikacja I 

transport -  3.3 ©/<* 

Służba publiczna 

» wolne «awo 

dy • 2 .9 ^ 0 .^  

<r\ia. m a ry  

narka I lot 

nlcfwo wq) 

skowe-l.̂  
Shzba do 

mowa i m 
ne usługi 

osoosle-1.3, 

reszta-5,3S6

ft/ym scy
kitoh cj
6X6

| fwtng  J~6~

GórnJctwi. 
i  prietnyst 

33.»

LUDNOŚĆ POSZCZEGÓLNYCH 
ZAWODÓW WEDŁUG WYZNAŃ
Rolnictwo Górnictwo Han de Lubej Inne 
I leśnictwo i przemysł pieczenia rawoóy

LUDNOŚĆ POSZCZEGÓLNYCH 
WYZNAŃ WEDŁUG ZAWODÓW
Rzymscy Greto* Prawo Ewan 
katolicy katolicy stawni ęelicy ¿/ u * '
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HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI 
Przywóz i wywóz najważniejszych towarów.

Towary
Waga w tys tonn W artość w miljon zł.

1928 1929 1930 1928 H29 1930

A. PRZYWÓZ:
Bawełna .......................... 76 66 61 326 274 198
W e ł n a ................................. 17 20 19 181 198 124
Tkaniny . . . . . 6 5 4 125 127 108
Przędza , , . . . . 7 6 5 157 140 104
Rudy ............................... 835 1.026 650 85 105 72
Tłuszcze techniczne . . 39 51 47 63 78 66
Skóry wyprawione . . . 4 4 3 101 86 63
Tytoń . . . . . . • 10 16 19 34 52 61
Papier i wyroby. . . . 90 77 74 84 73 58
Tłuszcze ja ja ln e  . . . 41 42 29 96 87 56
Śledzie . 81 102 89 50 57 52
Skóry surowe...................... 22 15 21 74 42 47
Samochody . . - .  . . 12 12 7 83 71 43
Żelastwo (szmelc) . . . 532 516 334 75 76 43
Owoce i jag o d y ', . . . 29 38 45 29 33 34
Fu tra  surowe. . . . . 3 3 3 26 36 30
Kawa ............................... 7 8 8 34 37 26
F utra  wyprawione . . . 0,4 0,3 0,2 38 35 26
Miedź i wyroby . . . . 12 11 8 37 44 26
R y ż ...................................... 101 56 54 62 30 26
Maszyny włókiennicze 12 8 3 68 50 22
Kotły, aparaty  i części do

ogrzewania . . 7 8 4 30 37 22

B WYWÓZ.
Węgiel .......................... 12.863 13.934 12.497 363 384 335
Drewno półobrobione 1.733 1.311 1.311 317 254 211
Trzoda chlewna tys. szt, 1.279 960 721 208 185 139
Cukier . ..................... 186 298 395 102 134 138
J a ja  . . . . . . 55 53 55 145 143 135
Mięso ............................... 28 29 44 (8 88 110
Cy^k ............................... 133 140 140 144 152 105
Drewno surowe . . . . 3.094 2.358 1.428 226 169 91
Przędza .......................... 3 6 7 46 88 85
Szvnv, żelazo, stal . . . 58 108 273 18 36 84
T k a n i n y ........................... 8 11 7 65 112 83
Żyto ............................... 7 200 383 3 59 71
Masło .......................... 11 15 12 66 88 59

J ę c z i f i e ń .......................... 111 244 217 46 82 50
Pasza . . ..................... 208 296 293 50 65 44

W yroby z drzewa . . . 70 75 63 45 57 44
Rury ............................... 58 67 54 35 45 41
Blacha żelazna i stalowa 36 50 90 22 26 37
Nasiona roślin pastew­

nych i traw  . . . . 44 64 52 39 46 30
Nawozy sztuczne , . . 77 71 131 14 16 28
Skóry surowe . . . . 7 5 10 22 18 27

Bydło rogate tys. szt. . 3 29 40 4 16 22

22

x
ja

x
o

x
x

x
x

x
x

jD
D

D
D

a
a

a
D

u
c

n
jc

n
ü

L
iu

ü
L

O
J

ü
iJ

i.



DRUKI

*»

DRUKI NIEPERJODYCZNE W POLSCE

Nakład ogółem

Rozwój liczebny

Druki w niektórych państw ach fl928j
tytiąct O t * 8 8 tO >3 li IS '»

Jiponja IIHIII
B B — I

W.BrytanJa 

St.Zjedn.A P  E B n O M
£ihii IKSK&SS8HBDP3 
ntoch, BEJKSKHS 

BBHU
Cirji (sag 

Szwecje KSjl
Porlugalja ■

Podział wad fug treści (1929) s

Oaioiryaf/ka
Wydawnictw»popularno
Po&ręeta/Ąi I

Doiumtnfy życia \ Ąpofecxnego\
Uufy\

PRASA CODZIENNA I INNE CZASOPISMA W POLSCE
Podział według jeżyka 0929}

i  i t r  t a  0 ZOO 490 600 800 1000 HOP

Ukraiński
Rozwój liczebny

Biatoruiki

DtienniilNiemiecki

ZyOwakl i habrąjaki
Rosyjski Innt crasopitma

Podział według treści f1929}
Hetka 0

Czasopism a w niektórych państw ach {1928)
Tysiąca 0 t  7 3  *> 3  ę  f  j

Money b h  i
»'.Brytifj, ptm m B aaaK Ssm m6otpa0orc»a

Czechosłowacja

Włochy

Polską
Oanja

Holendja

Nrtugaja

itmtga

*a /n ic z t W jętykupalskimia»odo »afarttuo* rowy
C/rtOOOwt i lamorrątowt W mnyck jtrykack
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U Z D R O W I Ć  W Ł A S N E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
O Ż Y W I Ć  Z A N I K A J Ą C Ą  S P R Z E D A Ż  
Z M I E N I Ć  C Z A S Y  Z Ł E  N A  L E P S Z E

tylko ten potrafi, kto umie 
S Z U K A Ć  N A B Y W C Y  
Z A C H Ę C I Ć  G O  i P R Z E K O N A Ć  
Z D O B Y Ć  N A  S T A Ł E

Czy istnieje lepsza droga do 
uświadomienia go o zaletach 
Waszych artykułów i wyrobów, niż

PRO PA G A ND A  I REKLAM A?
O właściwych drogach dotarcia 
do konsumenta pouczy każdego 
przemysłowca i kupca
P O L S K A  A G E N C J A  P U B L I C Y S T Y C Z N A

Driał propagandy POLSKIEJ AGENCJI PUBLICYSTYCZNEJ obejmuje:

1) badanie rynku i możliwości 3) redagowanie i opracowywanie
zbytu', m ateriału publicystycznego;

2) planowanie i projektow anie kam- 4) projektowanie i opracowywanie
pani) propagandowych; strony graficznej;

5) przeprowadzanie kampanij reklamowych i wykonywanie wszystkich 
czynności, w chodzących w zakres nowocześnie zorganizowanego

B I U R A  O G Ł O S Z E Ń
(opracowywanie planów i kosztorysów, umieszczanie ogłoszeń, śledze­
nie i kontrola ich druku, dostarczanie wycinków i numerów dowodo­
wych, wykonywanie rysunków, klisz i matryc i t. d. i t. d.)

P. A. P.
P O L S K A  A GE NC JA  PUBLICYSTYCZNA

WARSZAWA, M arszałkow ska 95, 
teł. 319-56, 414-99, 442-92

O d d z i a ł y :  Katowice, Lwów, Łódź’ 
Kraków, Poznań, W ilno'

<
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POLSKI ZWIĄZEK WYDAWCÓW 
DZIENNIKÓW I CZASOPISM

S k ład  w ład z  na rok  1931-32
R A D A  N AC ZE LN A  ZW IĄZK U . 

P rezyajum :
Prezes Mrozowski Feliks, 
W iceprezes Pawłowski Edward, 
W iceprezes Pieracki Zygmunt. 

Członkowie stali (główni przedstaw i­
ciele w ydawnictw ):

Chodak Józef,
Dąbrowski M arjan,
Fryzę Ludwik,
Głowacki Franciszek,
Kobylański Tadeusz,
Lewandowski Antoni,
Mrozowski Feliks,
Niklewicz Mieczysław,
Pawłowski Edward,
Pieracki Zygmunt,
Rozencwajg Daniel,
Szapiro Jerzy ,
Teskowa W incentyna,
W ieniawa - Chmielewski Czesław. 

Członkowie z wyboru (wybrani na I 
i II ogólnych zebraniach członków 
Związku w dn. 22 października 1929 
r. i 1 5maja 1931 r .) :

Bok Stanisław,
Gebethner Wacław,
Głowiński Franciszek,
Grocholska Emil ja.
Gromski Edmund,
Gutowski A leksander,
Jeleński Szczepan,
K»> Kosibowicz Edward, 
Krzywoszewski Stefan,
Mikulski Czesław,
Pawlikowski Stefan,
W ilkoszewski Franciszek, 
W łodarski Józef,
Zdanowski Antoni,
Ziętowski Kazimierz.

SĄD  ZW IĄZK U .
Buchner W ładysław  senjor,
Bujwid Odo,
Lutosławski Jan,

ZA R ZĄ D  G ŁÓ W N Y ZW IĄ ZK U  
Prezydjum :

Prezes Krzywoszewski Stefan, 
Wiceprezes Niklewicz Mieczysław. 
W iceprezes Lewandowski Antoni. 

Członkowie:
Chodak Józef,
Dobija Mieczysław,
Gebethner Wacław,
Głowiński Franciszek,
Kobylański Tadeusz,
K rajna Franciszek,
Magnuski Marceli Palemon, 
Szapiro Jerzy,
W ieniawa - Chmielewski Czesław, 
W łodarski Józef.

D yrektor Związku:
Kauzik Stanisław.

K O M ISJA  R E W IZ Y JN A  
Członkowie:

Czerwiński Konrad,
Szyller Antoni,
Umgelter Alfred.

Zastępcy:
Hofmoklowa Róża,
Garztecki Stanisław.

SE K C JE  Z W IĄ ZK U
1. Sekcja Prasy codziennej:

a) komisja redakcyjna
b) komisja kolpottażow a
c) komisja ogłoszeniowa.

2. Sekcja Prasy Periodycznej:
a) komisja redakcyjna
b) komisja kolportażowa
c) komisja ogłoszeniowa.

3. Sekcja Prasy Prowincjonalnej.
4. Sekcja Propagandy Czytelnictwa.

BIURO ZW IĄ ZK U  
D yrektor Związku:

Kauzik Stanisław,
Adres Biura: W arszawa, Krakowskie 
Przedmieście 40 m. 11. Telef. 540-00. 
Adres telegraficzny: W ydawcy-W ar- 

szawa, Konto w P, K. O. 18.606.
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RAD JAKO ŚRODEK LECZNICZY
Pierw iastek chemiczny rad został odkryty w r. 1898 przez znakomitą 

rodaczkę naszą p. Marię Curie-Skłodow ską. Rad otrzymujemy z rudy urano­
wej, wydobywanej głównie w Jachim ow ie w Czechosłowacji. Rad jest ciałem 
prom ieniotwórczem, wyrzucającem promienie, przenikające przez m aterję, znaj­
dującą się na ich drodze. Doświadczenia wykazały, że promienie radu wywie­
rają potężny wpływ na organizmy roślinne i zwierzęce. Przenikając w głąb 
żywej tkanki, prom ienie radow e wywołują w niej zmiany, k tóre zależnie od 
stopnia działania mogą być zarówno pożyteczne jak i szkodliwe dla organizmu. 
Silne naświetlanie niszczy tkankę, i własność tę zużytkowano w leczeniu no­
wotworów złośliwych np. raka, naświetlanie zaś słabe wzmacnia i pobudza pro­
cesy życiowe. D ługoletnie doświadczenia i badania dowiodły, że um iejętne sto­
sowanie prom ieni radowych dodatnio wpływa na tkankę nerwową, odnawia 
krew  i usuwa z niej szkodliwe składniki (kwas moczowy), pobudza śledzionę, 
nerki i w ątrobę, regulując w ten  sposób przem ianę m aterji, zabija bak terje  i le ­
czy zapalenia ropne.

Mieszkańcy okolicy Jachim ow a luż od niepam iętnych czasów stosowali 
okłady z woreczków, napełnionych rudą uranową, przeciw różnym cierpieniom 
i chorobom. Obecnie wszyscy mogą korzystać z tego uniwersalnego środka 
leczniczego, stosując okłady, znane pod nazwą „Radiumchema". Są to suche 
okłady, przeznaczone do klinicznego i domowego lecznictw a radowego. Za­
wierają one elem ent radu w tormie sproszkowanej rudy uranowej z Jachim o­
wa. Zawartość radu w okładach „Radiumchemy" jest zaznaczona w miligra­
mach na pudełku i jest sprawdzana przez Państwowy Instytut Radowy w Pra­
dze czeskiej i przez Radiologiczną Pracow nię Tow. Naukowego W arszawskiego 
w W arszawie.

O kład radowy „Radiumchema" łagodzi bóle, wzmacnia system nerwo­
wy, leczy migrenę, neurastenję, nerw obóle i nerw icę serca. Usuwając kwas 
moczowy ze krwi, leczy choroby przemiany materji. dnę (artretyzm), gościec 
(reumatyzm), rwę kulszową (ischias), zapalenia stawów etc Stosowanie tych 
okładów powstrzymuje rozwój miażdżycy tętnic, zwapnienia naczyń krw io­
nośnych (arterjosklerozy). Również w chorobach nerek, śledziony, wątroby, 
żółci, w procesach zapalnych i ropnych, w chorobach skóry, lak liszaje, czyra­
ki, leczenie za pomocą tych okładów daje doskonałe wyniki. Okłady radowe 
są również bardzo pożyteczne w okresie niedomagań klimakterycznych (okres 
przekwitu) oraz obniżają ciśnienie krwi u osób starszych.

Stosowanie „Radiumchemy" jest niesłychanie proste, gdyż okłady w wo­
reczku flanelowym przykłada się lub przyw iązuje do chorego miejsca.

Bezpłatne informacje wysyła „Radiumchema" O ddział A. Warszawa, 
Śniadeckich 22, telef. 883-11.
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RADY PRAKTYCZNE
A kw arja  — czyszczenie. Czyścić moc­

nym octem i solą.
Alpakow e srebro—czyszczenie. W cie­

płej wodzie z mydłem bez przy­
mieszek.

Bielizna opalowa i jedwabna. Celem 
nadania apretury  (sztywnosci) spłu­
kuje się w wodzie z cukrem. Na litr 
wody dodaje się 2 łyżki stołowe cu­
kru, który dokładnie rozpuszczamy 
przed zanurzeniem bielizny.

Bronz. Myć wodą z mydłem i wetrzeć 
do sucha.

Cebula — obieranie. Cebula, trzym ana 
w czasie obierania pod wodą, nie 
powoduje łzawienia.

Cebula — zapach. Na nożu: nóż, uży­
ty do krajan ia  cebuli, przesunąć 
przez płomień, Na naczyniach: prze­
sunąć je nad płonącym papierem.

Cerata — mycie. Ceraty myjemy 
czystą letnią wodą z amon jakiem 
bez użycia mydła.

Cynkowe naczynia  — czyszczenie. 
Czyścimy mieszaniną kredy z wodą.

Doniczki glazurowane. Nieporowata 
glazura utrudnia dostęp powietrza 
do korzeni.

Fortepianowe klawisze — czyszczenie. 
Pożółkłe: przetrzeć zwilżoną w spi­
rytusie w atą i wytrzeć potem suchą 
watą.

Grzebienie — czyszczenie. Zanurzyć 
do wody z salmiakiem, przeplókać 
w czystej wodzie. Nie używać nigdy 
gorącej wody.

Jedwab  — pranie. Na 16 cżęści mięk­
kiej, najlepiej deszczowej wody, 
wziąć jedną część amon jaku.

Jedwab surowy — pranie. Nie mo­
czyć, prać w letniej wodzie dobrem 
szarem mydłem, płókać w letniej 
wodzie, suszyć w cieniu, prasować 
na sucho po pra\vej stronie, m ater­
iału nie wyciągać.

Jedwabne chusteczlr — pranie. Nie 
gotować i f ie  prarj mydłem. W cierać 
pianą mydlany z letniej wody. 
Szybko suszyć i prasować na w il­
gotno.

Kamienie — czyszczenie. Prawdziwe 
i im itacje czyści się miękką szczo­
teczką i wodą kolońską.

Kamień na kotłach. Zapobiega się two­
rzeniu kamienia na kotłach, gotując 
często łupiny z kartofli albo wygo­
towując sodą. Pow stały osad pozo­
stawia się na parę  dni w occie i usu­
wa się zapomocą wstrząsania.

Korki. Korki, zwilżone naftą, są do­
skonałą podpałką do węgli.

Koronki — pranie. Nawinięte na bu­
telkę zanurzyć w łagodnym rozczy- 
nie mydlanym, przeplókać, rozłożyć 
na wilgotno na miękkim podkładzie 
dla wysuszenia.

Kość słoniowa — bielenie. W ytrzeć 
olejkiem terpentynowym na flanelo­
wej szmatce, następnie wystawić na 
działalność promieni słonecznych.

K w iaty domowe — nawóz. Podlewać 
wodą, w której przemywało się mię­
so.

Linoleum  — czyszczenie. W ycierać pa­
rafiną. N adaje się b la sk , woskiem 
pszczelnym i parafiną. Praktycznie/ 
i wygodniej jest stosować wosk do 
froterowania.

Lodownia — woń. Usuwa się, myjąc 
silnym rozczynem sody z mydłem, 
przepłókując następnie gorącą wo­
dą i wysuszając wreszcie na powie­
trzu

Lód. Owinięty w papier gazetowy trzy ­
ma się dłużej w lodowni.

Lód — rozdrabnianie. Przez nakłuw a­
nie grubą igłą z łatwością można 
rozdrobnić lód.

Lustra — czyszczenie. P rzetrzeć mie­
szaniną kredy i alkoholu, albo myć 
ciepłą wodą z łyżeczką nafty.

M aterjały delikatne  — szycie. Dla za­
pobieżenia ściąganiu się delikatnych 
m aterjałów  przy maszynowem szy­
ciu, szyjemy je wraz z podłożonym 
kawałkiem papieru, który łatwo 
można ootem oderwać.

M aterjaly farbowane—pranie. W  cza­
sie prania nie wyżymać. Po praniu
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p rzepłókać w wodzie z octem dla 
odświeżenia barwy.

Mleko. Dla uniknięcia przyczadzenia 
wlewa się je do garnka uprzednio 
przepłukanego wodą. Mleko zacho­
wuje świeżość, jeżeli w czasie goto­
wania dosypać trochę cukru,

Mole fruwające nie szkodzą. Mole fru­
wające są to nieszkodliwe samce 
Samiczki się ukryw ają, by znosić 
jajeczka.

Mosiężne naczynia — czyszczenie. 
Czyścić solą, uprzednio zwilżyć oc­
tem,

M uchy w kuchni. Na mięso kładzie się 
dla ochrony przed muchami kawałek 
cebuli,

Obuwie — mycie. Podniszczone obu­
wie bronzowe lub żółte myje się 
mlekiem albo cytryną; po wysusze­
niu czyścić pomadką. Płócienne obu­
wie, włożone na praw idła lub wy­
pchane ściereczką albo papierem, 
myć ciepłem! mydlinami szczotecz­
ką i opłókać, trzym ając podeszwę 
do góry.

Ogrzewanie. Przed napaleniem w pie­
cu otworzyć okna; świeże powietrze 
ogrzewa się prędzej niż nieświeże.

Owoce. G otuje się najlepiej w naczy­
niach aluminj owych. Zasuszone owo­
ce przechowuje się w otwartych 
skrzyniach albo otwartych workach 
(wiszących). Zamarznięte owoce 
kładzie się pod słomę lub nakrycie, 
żeby powoli odtajały.

Pantofle atłasowe — czyszczenie. 
Zmyć watą, zwliżoną w gorącym spi­
rytusie, poczem przetrzeć lekko na 
sucho. Spirytus nagrzewa się w bu­
telce, wstawionej do gorącej wody.

Paznokcie. Zapobiega się tworzeniu 
„żałobnych obwódek" przy brudnej 
pracy przez uprzednie zanurzenie 

rznokci w mydlinach. Po krajaniu 
apusty, usuwaniu pestek z owoców 

i podobnych czynnościach czyści się 
paznokcie szczotką, zanurzoną w 
mieszaninie boraksu królewskiego 
z sokiem cytrynowym.

Pomyje — woń. Usuwać: wrzucić du­
ży kawałek sody do pomyj i zlać go­
rącą wodą.

Popiół z cygar. N adaje się do czysz­
czenia metaii i szyb okiennych.

Posadzki — plamy. Białe plamy na 
posadzce usuwa się, przykładając 
kilkakrotnie ocet.

Potniki — pranie. Moczyć parę minut □  
w ciepłej wodzie z sodą, potem na- 0  
mydlić barskiem mydłem, prędko n  
wyprać, przepłókać i n ią  wyżymając □  
rozłożyć na suknie i wysuszyć na 
powietrzu.

Przedm ioty drewniane olejno malowa­
ne. Myć dobrze ciepłą wodą z amo­
niakiem bez mydła i sody.

Przesolone potrawy. Zyskują dobry 
smak przez dodanie cukru.

Rdza —  usuwanie. Na żelaznych i sta­
lowych przedmiotach: moczyć w naf­
cie lub oliwie do maszyn przez kil­
ka dni, przetrzeć miękką szmatką 
i papierem  szmerglowym i obmyć 
wodą z sodą. Na ozdobnych stalo­
wych przedmiotach: potrzeć pokra­
janą cebulą, następnego dnia wypo­
lerować proszkiem szmerglowym □ 
i parafiną. q

Robactwo z doniczek kwiatowych, p  
Usuwać: dodać do wody do podle- O 
wania jedną trzecią octu.

Rury wodociągowe — zamarzanie. 
Kran, lekko odkręcony na noc, prze­
ciwdziała zamarzaniu.

Ryby. Przed skrobaniem należy po­
kropić octem: nie rzucają się wów­
czas przy skrobaniu. Zapach przy Ej 
gotowaniu usuwa się. gotując ryby q  
razem ze skórką od chleba.

Sałata z robactwem. Usuwa się roba- j=] 
ctwo przez dodanie do wody paru q  
kropli soku cytrynowego lub włożę- Cl 
nie na kilka minut do lekko osolonej 
wody.

Ścierki — pranie. W ługu z 1 litra zim­
nej wody, paru  łyżek silnego octu 
i 4 łyżek soli.

Śledzia zapach — usuwanie. Z rąk: 
wetrzeć w ręce trochę gorczycy 
z wodą i myć je tą  mieszaniną. Z ły ­
żek i widelcy: natrzeć popiołem
i przepłókać w wodzie z sodą.

Smoczki gumowe dla dzieci — czysz­
czenie. Moczyć w letniej wodzie 
z sodą, potem wypłókać w czystej 
wodzie.

Sól — osuszyć. Włożyć kiika ziaren 
ryżu,

Stalówki. Nowe stalówki nie nabiera- 
ra ją  dobrze atramentu. Należy je 
przedtem  potrzymać chwilę nad 
płomieniem.

Świece — nie kapią. Na godzinę przed 
użyciem włożyć do wody z solą, po­
tem wysuszyć.
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Szklą  okularowe. Nie zachodzą parą: 
posmarować szkła gliceryną, zmie­
szaną z szarem mydłem i przetrzeć 
na czysto miękką szmatką skórzaną,

Szczoteczka do paznokci. Z powodu 
osiadających resztek m ydła szczo­
teczka staje się miękką i nie do 
użytku. Od czasu do czasu należy 
kłaść do zimnej wody z solą.

Szczotki do włosów  — czyszczenie. 
Zmoczyć w zimnej wodzie z solą. 
Dobrze spłókać, wysuszyć przy 
ogniu, lub w słońcu.

Szczoteczki do zębów. Nowe, przed 
użyciem, powinny leżeć przez 1 
dzień w wodzie, co zapobiega przed­
wczesnemu wypadaniu włosia.

Szklane korki — wyciąganie. Mocno 
tkwiące szklane korki można wy­
ciągnąć przez wpuszczenie kilku 
kropel oliwy jadalnej. Korek k rę ­
cić. Ewentualnie nagrzać.

Szklane naczynia — czyszczenie. Do 
wody dolewa się trochę spirytusu.

Skórzane krzesła  — czyszczenie. My­
je się ciepłą wodą z dodaniem nieco 
octu. Gdy skóra wyschnie, potrzeć 
ją  flanelową szmatką, uprzednio za­
nurzoną w białku, potem wcierać 
mocno miękkiem płótnem. Miejsca 
zadrapane znikają po zaciągnięciu 
woskiem do froterowania.

Szu flady zacinające się. Posmarować 
mydłem.

Szyby okienne — czyszczenie. Zwil­
żyć farbką, pozwolić wyschnąć, wy­
trzeć płócienną szmatką do czysta, 
albo zczyścić flanelową szmatką, 
przesiąkniętą spirytusem do palenia, 
przetrzeć skórką do czyszczenia. 
Odpryski wapna na szybie usuwa 
się mocnym octem; opłókać czystą 
wodą, Zamarznięte szyby czyścimy, 
pendzlując rozczynem z % litra 
letniej wody z garścią soli, wysu­
szyć.

Trzepanie bez kurzu. Pokryć m atera­
ce i wyściełane meble wilgotnem 
suknem i tak trzepać. Kurz wsiąka 
w wilgotne sukno.

Tytoniu zapach — usuwanie. Zawiesza 
się na noc w pokoju wilgotną gąbkę.

W ełniane rzeczy  — pranie. Przed p ra ­
niem nie należy nigdy moczyć, W o­
da do prania i spłókania powinna 
mieć jednakową tem peraturę. Deli­
katną białą wełnę pierze się w le t­

niej mieszaninie z wody deszczowej 
lub miękkiej z płatkam i mydlanemi.

W ełniane rzeczy  — przechowywanie. 
Dla ochrony przed molami zawinąć 
w papier.

Węgiel — nie spala się szybko. Posy­
pać solą.

Wiadra, naczynia nocne i W . C. Szo­
rować gorącą wodą z bielidłem lub 
popiołem przy pomocy szczoteczki. 
P rzy bardzo zaniedbanych używać 
kwasu solnego lub chlorku.

Ziem niaki przemrożone. G otuje się 
w dwóch wodach, a po ugotowaniu 
pozostawia odkryte.

Z lcte przedm ioty  — czyszczenie. W ło­
żyć do wody z amonjakiem na parę 
minut, potem wytrzeć do sucha.

ZAPOBIEGANIE NIESZCZĘŚLIWYM 
WYPADKOM W GOSPODARSTW IE 

DOMOWEM.
Benzyna. Nie używać nigdy w pobliżu 

płomieni albo żaru. Przed użyciem 
benzyny lub spirytusu — otworzyć 
okna.

E lektryczne przewody  — uszkodzenie. 
Powinny być natychm iast napraw ia­
ne przez specjalistę. Nie dotykać. 
Zwłaszcza nie ruszać wigotnemi rę ­
kami, albo, stojąc, wilgotnemi ze­
lówkami na kamiennej podłodze al­
bo żelazie.

Gazu zapach. Nie wchodzić do pokoju 
z ogniem, otworzyć okna, zawezwać 
specjalistę.

Nafta i spirytus. Są najniebezpiecz- 
niejszemi środkami do zapalania w 
piecach i kuchniach. Unikać ich z 
powodu niebezpieczeństwa wybuchu 
i pożaru.

Odkurzanie. Przy odkurzaniu nie na­
leży nigdy równocześnie dotykać 
obiema rękam i albo wilgotną ręką 
przedm iotu naładowanego elektrycz­
nością.

Ołówki atramentowe. Są trujące. Nie 
dawać dzieciom do zabawy.

Oparzenia gorącym tłuszczem. Można 
uniknąć, jeżeli gospodyni stoi w pe­
wnej odległości od płyty kuchennej, 
gdy tłuszcz leży na gorącej patelni.

Piece. Piece, napalane węglem, należy 
zamknąć, gdy żarzą się już wszyst­
kie węgle i pokój jest przewietrzony.

Spirytus. Nie napełniać maszynek spi­
rytusowych, dopóki całkowicie nie 
ostygną.
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Droga do powodzenia i dobrobytu
W obecnych czasach kryzysów 

i zmagań ekonomicznych największą 
przeszkodą do osiągnięcia pow odze­
nia i w ykorzystania możliwości zarob­
kowych jest brak wykształcenia. 
Człowiek bez w ykształcenia skazany 
jest na ciężką walkę o byt; jego 
współzawodnik wykształcony, a więc 
lepiej przygotowany do walki życio­
wej, wyprzedza go bowiem na każ- 
dem polu.

Nie wszyscy mieli możność ukoń­
czenia szkoły, a obecnie wiek i p ra ­
ca zawodowa nie pozw alają im już na 
uczęszczanie do szkoły. Ludzie 
ci boleśnie odczuwają brak  wiedzy 
i starają się często zdobyć ią drogą 
samouctwa. Je s t to jednak droga nie 
słychanie mozolna i najeżona trudno­
ściami. Silna wola i wytrwałość nie 
wystarcza, gdyż trzeba przedew szyst- 
kiem wiedzieć, czego się uczyć i jakie 
nabyć książki.

Posiadamy w Polsce instytucję, 
k tó ra  spraw ę sam ouctwa rozw iązała 
doskonale i stworzyła metodę pracy 
specjalnie przystosowaną do potrzeb 
samouków.

Instytucją tą  jest P o w s z e c h ­
n y  U n i w e r s y t e t  K o r e ­
s p o n d e n c y j n y .  Stworzo­
ny przez ludzi doświadczonych i za­
służonych na polu pracy społecznej 
i oświatowej, prowadzony jest spe­
cjalnie w tym celu, aby dopomóc 
wszystkim pragnącym wiedzy i dać im 
możność uzupełnienia swego w y­
kształcenia bez względu na wiek, 
miejsce i czas.

D o  P. U, K m o ż e  z a p i s a ć  
s i ę  k a ż d y ,  bez żadnych ograni­
czeń ani co do wieku, ani też uzdol­
nienia i wykształcenia. Każdy może 
się uczyć tego, na cp ma ochotę, lub 
co mu jest potrzebne. Zacząć naukę 
może w każdej chwili, kiedy tego za­
pragnie i uczyć się tak długo, 
'ak  sobie tego życzy. Należy pod­
kreślić, że nauka nie przeszkadza zu­
pełnie wykonywaniu pracy zawodo­
wej, gdyż uczeń nie ootrzebuje cho­
dzić do szkoły na w ykłady i nie jest 
zupełnie skrępowany czasem. Za­
miast ustnego w ykładu nauczyciela, 
uczeń otrzymuje co miesiąc zeszyt kur­

su oraz ćwiczenia i zadania do roz­
wiązania. Po dokładnem  nauczeniu się 
tego, co zeszyt podaje, uczeń rozw ią­
zuje zadania i przesyła je do P.U.K. 
do oceny i poprawienia. Ćwiczenia po 
poprawieniu przez specjalistów, za­
opatrzone w uwagi i wskazówki* 
w racają do ucznia, który ma możność 
Doznania własnych błędów. Zacho­
wana jest naturalnie zupełna dyskre­
cja, tak, że miłość w łasna i ambicja 
ucznia nie mogą być dotknięte.

Zapisując się na kursy P. U. K., 
uczeń ma możność nietylko uzupeł­
nienia w łasnego wykształcenia, ale 
również przygotowania się do egza­
minów państwowych.

N ajbardziej powszechną bolączką 
społeczną jest brak ukończonej szko­
ły powszechnej, to też systematyczny 
kurs w zakresie szkoły powszechnej 
został uruchomiony już w roku 1924 
i jest opracowany ze szczególną pie­
czołowitością. Kurs ten, podzielony 
na trzy poziomy, odpowiada 7 od­
działom szkoły powszechnej, obejmu­
je 11 przedmiotów nauczania i jest 
opracowany w ten sposób, że zastę­
puje w zupełności podręczniki.

Oorócz kursów ogólnokształcących 
P. U. K. posiada kursy specjalne i fa­
chowe. Przedewszyskiem więc wyż­
szy kurs d la nauczycieli szkół po­
wszechnych. pragnacych uzyska^ w 
charakterze eksternów  dyplom Pań­
stwowego Wyższego Kursu Nauczy­
cielskiego. Obok niego zaś urucho­
miony w roku ubiegłym, a niezbędny 
dziś dla szerokich rzesz nauczyciel­
stwa kurs przygotowawczy do egza­
minu praktycznego.

Kandydaci na buchalterów  i techni­
ków mają do swej dyspozycji Kurs 
Buchalterji Praktycznej i Kurs K re­
ślenia Technicznego.

W ciągu 7 la t istnienia z usług 
P. U. K. korzystało ok. 10.000 uczniów, 
reprezentujących najróżnorodniejsze 
zawody i pochodzących ze wszystkich 
dzielnic naszego kraju Zarząd P U K .  
jest w posiadaniu setek listów z wy­
razam i uznania ze strony uczniów.

W szelkie zapytania należv kierować 
do P. U. K. w W arszawie, Al. Ujaz­
dowskie 37.
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',  R ok 1982
i  Je s t rokiem przestępnym , liczy przeto 366 dni. Astronomiczne pory roku
$  rozpoczynają się: wiosna dnia 20 marca, lato  21 czerwca, jesień 23 września, 
"ć zima 22 grudnia.

ŚWIĘTA RZYMSKO - KATOLICKIE.

Styczeń

/  Luty 
f  Marzec

I
Maj

1 Nowy Rok
6 Trzech Króli
2 M, B. Gromnicznej

27 Zmartwychwstanie Chr. 
Pana

28 W ielkanoc (poniedz.).
3 Król. Korony Polskiej 
5 W niebowstąpienie P.

15 Zesłanie Ducha Św.
16 Zielone Świątki (dru­

gi dzień)
26 Boże Ciało

Czerwiec 29 P io tra  i Paw ła

Sierpień 15 Wniebowzięcie 
Panny

Listopad 1 W szystkich

G rudzień

NIEDZIELE W  R. 1932.

Styczeń 3, 10, 17, 24, 31. 
Luty 7, 14, 21, 28. 
Marzec 6, 13, 20, 27. 
Kwiecień 3, 10, 17, 24. 
Maj 1, 8, 15, 22, 29. 
Czerwiec 5, 12, 19, 26.

Lipiec 3, 10, 17, 24, 31. 
Sierpień 7, 14, 21, 28. 
W rzesień 4, 11, 18, 25. 
Październik 2, 9, 16, 23, 30, 
L istopad 6, 13, 20, 27. 
G rudzień 4, 11, 18, 25.

8 N iepokalane Poczęcie 
N. M. P.

25 Boże N arodzenie
26 Szczepana Mecz.

SUCHE DNI.

W  środę, p iątek  i sobotę:

Luty: 17, 19 i 20
Maj: 18, 20 i 21
W rzesień: 21, 23 i 24
Grudzień: 14, 16 i 17

DNI KRZYŻOWE.

M aj: 2, 3 i 4.

ŚW IĘTA ŻYDOWSKIE

(rok 5692-93)

Purym
U roczyste św ięta 

W ielkiejnocy

Czerwiec 10—11 Zielone Święta

M arzec 22 
Kwiecień 15—16 

2 1 — 22

Październik 1—2 Nowy Rok
10 Sądny Dzień 
15 1-szy dzień ‘święta 

Szałasów 
22 8—my dzień święta

Szałasów
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I1532 STYCZEŃ 1932

KALENDARZYK MIESIĘCZNY

I
A

N — 3 10 17 24 31
P — 4 11 18 25 —

W — 5 12 19 26 —

Ś — 6 13 20 27 —

c — 7 14 21 28 —
p 1 8 15 22 29 —
s 2 9 16 23 30 —

KALENDARZ ASTRONOMICZNY
Słońce,

19-go p rzechodzi ze znaku  K ozio rożca do 
znaku W odnika .

K siężyc.
O sta tn ia  k w ad ra  — 1-go, o godz. 2.
Nów  — 8-go, o godz. 0.
P ierw sza  kw ad ra  — 15-go, o godz. 22.
P e łn ia  — 23-go, o godz. 15.
O sta tn ia  k w ad ra  — 30-go, o godz. 11.

P lan e ty ,
M erku ry  w idziany w  p ie rw szej po łow ie m ie­

siąca, w pob liżu  po łudn iow o-w schodn iego  h o ­
ryzon tu , o świcie.

W enus św ieci na zachodzie jako  G w iazda 
W ieczorna , zn ikając  w  2 i pó ł godz. po S łońcu.

Jowisz wschodzi o godz. 19 i świeci do 
ran a .

TERMINARZ PODATKOW Y 

P odatek  przem ysłow y:
Do 15-go w pła ta  podatku przem y­

słowego od obrotu, osiągniętego w 
grudniu 1931 roku przez przedsię­
biorstw a handlow e I i II kat. i p rze­
mysłowe I—V kat., prow adzące praw i­
dłowe księgi handlow e oraz p rzedsię­
biorstw a sprawozdaw cze.

Do 15-go w pła ta  zaliczki za IV 
kw art. r. 1931 w wysokości I /s kw oty 
podatku  od obrotu, wymierzonego za 
rok 1929 przez przedsięb. handlowe 
i przem ysłow e, nie prow adzące praw i­
dłowych ksiąg handlowych, i zajęcia 
przem ysłowe.

W SKAZÓW KI ROLNICZE

Kończyć m łockę zboża; w dnie 
m roźne młócić koniczynę; narzędzia

rolnicze doprow adzić do porządku; 
zboże czyścić, groch toczyć, zakupić 
nasienie do siewu; pow rósła kręcić; 
o krow y cielne dbać i dobrze karm ić; 
c ielęta grudniowe odsadzać; drób ra ­
cjonalnie żywić. Na gnojowni ubijać 
nawóz, przesypując marglem, torfem  
lub ziem ią próchniczną. Nawóz, w ra ­
zie b raku  pomieszczenia, wywozić 
w pole i układać w duże kupy. 
Spraw dzić stan  ozimin i działanie 
przegonów ; przeciw działać w yprze- 
niu ozimin.

W SKAZÓW KI OGRODNICZE

W  sadzie. Rozpocząć szczotkowanie 
drzew, zbierać i palić gniazda szkod­
ników i pierścionki. W ycinać suche ga­
łęzie. Zbierać i dołow ać zrazy, P rze­
bierać owoce, wietrzyć piwnice,

W  ogrodzie warzywnym . W arzyw a 
w kopcach i piwnicach przew ietrzać 
w odwilż. Cebulę na składach prze­
w ietrzać. Zaopatryw ać się w nasiona 
do inspektów . Robić próby kiełkow a­
nia. Przygotow ać skrzynie i okna in­
spektow e, w ietrzniki, szyć maty, gro­
madzić nawóz. Pod koniec miesiąca 
zakładać pierw sze ciepłe inspekty pod 
siew rzodkiewki, sałaty , karotki, ka­
pusty, selerów , karczochów .

W  pasiece. O dgarniać śnieg od wy­
lotów, W razie po trzeby stosow ać 
podkarm ianie ciastem miodowem. U- 
ważać, czy szkodniki nie zakrad ły  
się do ula. Spraw dzać tem peraturę 
w stebniku. Zapasow ą woszczynę za­
bezpieczyć od szkodników, zbyteczną 
przetopić.

KALENDARZ MYŚLIWSKI

W styczniu wolno polować: 
do połowy miesiąca, na niedźwie­

dzie, zające-szaraki, bielaki, rysie;
przez cały miesiąc, na bażanty-ko- 

guty, dzikie kaczory, dzikie kaczki.
Pozatem  przez cały rok wolno po­

lować na drapieżce i szkodniki.
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O KALENDARZU.
R ok kalendarzow y  ma 365 dni lub 

366. 366 dni m ają lata, których .liczba po­
dzielona jest bez reszty przez 4 (w yjątek 
stanowią ostatnie la ta  stulecia, jak np. 
1800, 1900, k tóre są zwykłemi latam i).

Stary i nowy styl. W  kalendarzu J u l­
iańskim  („stary sty l“) wszystkie la ta  set­
ne były przestępne, i naskutek tego pod 
koniec XVII w. pomiędzy rokiem zw rot­
nikowym i kalendarzowym  wytw orzyła 
się różnica 10 dni. D la zapobieżenia tej 
nieścisłości, papież Grzegorz X III, opie­
ra jąc  się na ścisłych obliczeniach najw y­
bitniejszych astronomów i matematyków 
ówczesnych, reform uje kalendarz Ju ljań - 
ski. Na mocy jego bulli papieskiej, dnia 
5 października 1582 roku pominięto 10 
dni, i w ten sposób tizień 5 października 
s ta ł się dniem 15 października, przestęp- 
nemi zaś latam i setnemi są odtąd  te ty l­
ko, k tóre podzielne są przez 400.

Zreformowany kalendarz, który  odtąd 
nosi nazwę „K alendarza G regoriańskie­
go" („nowy styl") przyjm ują poszczegól­
ne k ra je  w następującej kolejności:

5— 14 październ. 1582 Ita lja , Hiszpa- 
nja, Portugalja 

1582 F rancja  
1584 Aus.trja 
1584 B aw arja
1586 Polska
1587 W ęgry 
1700 prot. Niemcy,

D anja N or­
wegia

1752 W. B ry tan ia
1753 Szwecja 
1873 Japon ja  
1911 Chiny 
1918 Rosja

10— 19 grudnia 
7— 16 lutego 
6— 15 październ. 

22—31 grudnia 
22—31 pazdziern. 
18—28 lutego

3— 14 września 
18—28 lutego 

1 stycznia 
20 listopada

K iedy N owy Rok nastaje, s ty ­
czeń dobrze mrozi, gospodarz łu ­
czywa łupi i drwa z lasu zwozi.

N owy Rok. nie patrz w bok, ty l­
ko w oczy nasze, — pogodzim się, 
jak  Bóg każe, na ten nowy rok.

N ow y Rok pogodny, zbiór bu­
dzie dęgodny,

K iedy  styczeń najostrzejszy, 
w tedy roczek najpłodniejszy.

T rze j królowie pod szopą, p rzy ­
było dnia na kurzą stopą.

K to się w styczniu rodzi, tema 
gadzina nie szkodzi.

Na świętego Ludw ika na grudzie 
koń utyka.

K iedy w  styczniu rośnie trawa, 
licha w lato jes t postawa.

Styczeń każe do kożucha, trun­
kiem  nie obciążać brzucha, krw i 
nie puszczać, pieprzno jadać, w 
ciepłej łaźni wolno siadać.

Jagnieszka łaskawa puszcza sko ­
wronka z rękawa.

KALEN DA RZY K  ASTRON O M ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W ichód Zachód W schód Zachód

1 7.46 15.33 — 11.11
2 7.46 15.34 1.13 11 23

NOW Y ROK.
S ta roży tn i E gipcjan ie, F en ic jan ie  i P e r ­

sow ie, zaczynali ro k  od jesiennego  z ró ­
w n an ia  dn ia z n ocą  (21 w rześn ia), a 

G recy  do V w . p rzed  Chr. od zim ow ego 
przesilen ia  (21 grudn ia). S ta ro ży tn i R zy­
m ianie rów n ież  św ięcili p o cz ą tek  ro k u  21 
grudn ia aż do czasu  w prow adzen ia  przez  
C ezara  k a len d a rza  Ju ljań sk ieg o , kóry  ro z ­
poczyna ro k  od 1 styczn ia . Żydzi zaw sze 
rozpoczynali ro k  w  p ierw szym  dniu m ie­
siąca  T iszri, czyli m iędzy  6 w rześn ia , a 
5 paźd z ie rn ik a  naszego  k a len d a rza . Zw y­
k łą  d a tą  N owego R oku w śród  ch rześc ijań ­
s tw a średn iow iecznego  by ł dzień 25 m ar­
ca. K a lendarz  G rego rjańsk i (1582 r .)  u s ta ­
la  dzień  1 styczn ia  jako  dzień  N owego 
Roku.

1S32 Styczeń

Sobota

2
M akarego
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K ALENDARZYK A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca K siężyca

W schód Zachód W schód Zachód

3 7.45 15.35 2.42 11.40
4 7.45 15.36 4.13 12.1
5 7.45 15.38 5.43 12.33
6 7.44 15.39 7.2 13.21
7 7.44 15.40 8.3 14.26
8 7.44 15.42 8.45 15.46
9 7 43 15.43 9.12 17.9

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.
Faw orki. 4 całe jaja, 4 żó łtka ubić do­

brze z dużą łyżką cukru i w te  ubite 
jaja wgnieść mąki, ile się wgniecie; po­
winno wejść 60 deka. Dodać m ałą łyżką 
młodego masła i kieliszek araku, rozw ał­
kow ać i smażyć natychm iast po rozw ał­
kow aniu. Jeżeli poleżą i przeschną, będą 
zupełnie złe. W  sm alec włożyć jeden su­
rowy, obrany kartofel, k tó ry  odbiera 
tłuszczow i jego w łaściwy niem iły zapach. 
W  czasie sm ażenia dokładać ciągle św ie­
żego smalcu, aby się nie p rzepalił i pil­
nować, alj>y ogień nie był zbyt wielki, 
lecz ciągle równy.

i

1932 Styczeń
Niedziela

3
Genowefy

Poniedz.

4
Tytusa

W torek

5
Telesfora

Środa

6
T rzech  K róli

C zw artek

7
Lucjana

P ią tek

8
Seweryna

Ogłoszenie przez Wilsona 14 punk­
tów pokojowych, 1918 r.

Sobota

9
Marjanny

H A IT I

i

R EPU BLIK A  DOM INIKAŃSKA

(patrz  1 stycznia).

W yspę H aiti cz. S an  D om ingo (W ielkie 
A nty le ), za jm ują dw a p aństw a: zachodn ią 
część (28.676 km 2, 2.300.200 m ieszk.) s ta ­
now i rep u b lik a  H aiti, w schodn ią  (48.577 
km 2, 1.200.000 m ieszk .) — R epub lika  D o­
m in ikańska.

R epub lika  H aiti, up rzedn io  k o lon ja  
francuska , u zy sk a ła  ca łk o w itą  n iepod leg ­
ło ść  w dniu 1 styczn ia  1804 r. W iększość 
ludności s tan o w ią  m urzyni. S to licą  re p u ­
b lik i je st P o rt-au -P rin c e  (port).

R epub lika  D om in ikańska, p rzez  długi 
czas o śro d ek  po tęg i h iszpańsk ie j w A m e­
ryce , zo s ta ła  u tw orzona w  r . 1844. W ięk ­
szość ludności s tanow ią  m ieszańcy krw i 
eu ro p e jsk ie j, a fry k ań sk ie j i in dy jsk ie j. 
S to licą  re p u b lik i je st S an  D om ingo.

14 PU N K TÓ W  PO K O JO W Y C H  W ILSO N A .

W  to k u  w ielk iej
w ojny św iatow ej 
1914 — 1918, w 
dniu  8 s tyczn ia  
1918 r . f W oodrow
T hom as W ilson , 

28-v p rezy d e n t St.
Zjedn. A . P ., o- 
g ła sza  ,,14 p u n k ­
tów  m ających
stanow ić  p odstaw ę 
do zaw arc ia  p o k o ­
ju m iędzy w o ju ją - 

, cem i państw am i. 
W  sw oim  w ielk im  

prog ram ie  p oko ju  św ia tow ego  w ysuw a 
W ilson, m iędzy innem i, zagadnienie 
w sk rzeszen ia  n ie pod leg łe j P o lsk i w  jej

Sran icach  h is to ryczno  - e tnograficznych , 
s ta tn i p u n k t om aw ia s tw orzen ie  Z w iązku 

N arodów  dla celów  w zajem nej gw arancji 
po litycznej n iezależności i te ry to rja ln e j 
n ienarusza lnośc i za rów no  w ielk icn , jak  i 
m ałych państw .
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8KĄCIK DLA GOSPODYŃ.
Pączki. % kg. mąki, 80 gr. masła, 

60 gr. cukru, 2 jaja, % Itr. mleka, od­
robina u tarte j skórki cytrynowej, 
szczypta soli i 50 gr. drożdży. N adzie­
nie: 250 gr. m arm elady Tłuszcz do 
smażenia: % kg. smalcu. Do posypania: 
100 gr. cukru. Do połow y letniego mle­
ka, w którem  rozpuszczone zostały 
drożdże, dodaje się mąki i sporządza 
się mięki zaczyn, daje się mu uróść na 
ciepłem, nieprzew iew nem  miejscu. Gdy 
zaczyn ten  przy dotknięciu opada, jest 
to  oznaką, że dojrzał należycie, Do te- 

(d. c. str. 39).

LU K SEM BU RG  

(patrz  23 stycznia).

W czesną  h is to rję  L uksem burga m ożna 
podzielić  na 4 ok resy , a m ianow icie: o- 
k re s  p rzynależności k ra ju  do C esarstw a 
Rzym skiego (963— 1443); o k res  burgundzki 
(1443— 1506); o k res  h iszpańsk i (1506—1714) 
i o k res  au s trjack i (1714— 1795). Od r. 1795 
do r. 1814 księs tw o  L uksem bursk ie  n a le ­
ży do F rancji. K ongres W iedeńsk i, n a d a ­
jąc pań stw u  godność w ielk iego  k sięstw a, 
w łącza je do N iem ieckiej K o n fe d e ra c i 
(1815— 1866). T ra k ta t L ondyński z 11 m aja 
1867 r. og łasza  n ien aru sza ln o ść  i n ie za ­
leżność W . Ks. L uksem bursk iego .

W  ro k u  1921 L uksem burg  zaw iera  unję 
gospodarczą z Belgją, na m ocy k tó re j zo ­
s ta je  zn ies iona  g ran ica  ce lna  pom iędzy 
iemi państw am i.

P o w ierzchn ia  te ry to rju m  L uksem burga 
w ynosi 2586 km 2. ludność  liczy  22.092 
m ieszk. (1929).

Od 9 s tyczn ia  1919 r. n a  czele państw a 
s to i W . K siężna K aro lina  z dyn. N assau- 
B raganck ie j, u rodzona 23 styczn ia 1896 r.

JA K  P O W ST A Ł  „C O C K T A IL “ .

J a k  w iadom o cock ta il (ogon koguta) 
oznacza m ieszan inę  różnych gatunków  i 
rodzajów  napo jów  alkoho low ych , a oto, 
jak  p o w sta ła  ta  dziw na nazw a. Do p rzy ­
drożnej gospody w e wsi Elm cford, na 
d rodze  z T a rry to w n  do W hite  P ia ins pod 
N owyra Jo rk iem , p rzyby ł raz  oddzia ł żo ł­
n ierzy  pod dow ództw em  k ap itan a . K aw a- 
le rzyści zażądali w ina. P on iew aż gospo­
darz  w ina n ie  po siad a ł, p rzyn ió sł, co 
m iał w p iw nicy , t. j. go rzka  w ódkę, l i ­
k ie r pom arańczow y i jedną b u te lk ę  szam ­
p an a . W ów czas jow ia lny  kap itan  w r.adł 
na  pom ysł, aby  w szystk ie  te  napo je  zm ie­
szać. P ow iew ał w szystko  do obszernego 
naczyn ia, m ieszając n as tę p n ie  p ió rem  z o- 
gona kogu ta , k tó rem u przed  c h w ih  jeden 
z jego żo łn ie rzy  •ikr^cfi łeb  U baw ieni 
kaw alerzyści n az ;v ili ten  now y napó j n a ­
pojem  z pod ogona koguciego, z czego 
p o w sta ła  n as tę p n ie  popu la rn a  dziś nazw a 
,.co c k ta il" .

KALENDARZYK ASTRONOM ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

Wschód Zachód Wschód Zachód

10 7.43 15 44 9.30 18.31
11 7.42 15 45 9,44 19.48
12 7.42 15.47 9 55 21.3
13 7.41 15.48 10.3 22.14
14 7.40 15 50 10,12 23.24
15 7.39 15.52 10.21
16 7.38 15 53 10.31 0.35

•¡932 Slyczeń
Niedziela

1 0
A gat ona

Poniedz.

l i
H onoraty

W torek

12
A rkad ju sza

Środa

13
W eronik i

C zw artek

14
H ilarego

P iątek

15
P aw ła

Sobota

16
M arcelego

I
$
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KALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W s iló d Zachód W schód Zachód

17 7.38 15.55 10.45 1.40
18 7.37 15.56 11.2 3.5
19 7.36 15.58 11.27 4.21
20 7.35 16.0 12 5 5.35
21 7.34 16.1 13.0 6.39
22 7.33 16.3 14.13 7 28
23 7.32 16.4 15.38 8.2

(ze  słr. 38). 
go dojrzałego zaczynu dodaje się resztę  
przypraw  i sporządza się z tego pulchne 
ciasto, do którego dodaje się w końcu 
masła, aby pow stało gładkie, jednak nie 
za ścisłe ciasto. C iastu tem u daje się 
urosnąć na ciepłęm, nieprzewiewnem  
miejscu, poczem formuje się je w ręku 
na pojedyńcze w ałeczki w kształcie 
k iełbasek. Te w ałeczki c iasta k raje się 
na kaw ałki grube 3 cm. i w każdym  k a­
w ałku wyciska się otw ór dla napełn ie­
nia marm eladą. O tw ory te  następnie za­
ciska się, poczem daje  się im jeszcez raz 
urosnąć, wreszcie smaży się je w smalcu.

1932 S t y c z e ń
Niedziela

1 7
A ntoniego

Poniedz.

1 8
P io tra

W torek

1 9
H enryka

Środa

2 0
F ab jan a

C zw artek

2 1
A gnieszki

P ią tek

2 2
W incentego

W ybuch p ow stan ia  styczniow ego, 
1863 r.

Sobota

2 3
Zaśl. N .M .P.

Św ięto narodow e W . K*. L uksem ­
b u r s k ie g o .

P O W ST A N IE STY CZN IOW E.

R O M U A LD  T R A U G U TT
d y k ta to r  pow stan ia .

B ezpośredn im  pow odem  do zbrojnego 
w ystąp ien ia  p rzec iw ko  Rosji były z a rz ą ­
dzenia mgr. A l. W ielopo lsk iego , ów cze­
snego nacze ln ik a  rząd u  cyw ilnego, k tó ry  
za rząd z ił p obó r m łodzieży w arszaw sk ie j 
do w o jska  ro sy jsk iego . To dop row adziło  
w dniu 22.1.1863 r. do w ybuchu  pow stan ia  
w W arszaw ie . Z naczna p rzew aga  sił ro ­
sy jsk ich  uniem ożliw iła  pop row adzen ie  ak ­
cji w ojennej na szerszą  skalę , i pow stań ­
cy m usieli og ran iczyć się  do w alk i p a r ty ­
zanck ie j. P oczą tkow o  k ie ro w ał p o w sta ­
niem  ..R ząd N arodow y ' . Ludw ik  M iero ­
s ław sk i, k ie row nik  szko ły  w ojskow ej w  
C uneo, m ianow any p ierw szym  dy k ta to rem  
pow stan ia , p rzvby ł /  korpusem  oficersk im  
i in s tru k to ram i na  K ujaw y, lecz n ie

SB



KĄCIK DLA GOSPODYŃ.
Placek z jabłkam i. Ciasto grubości 

noża kładzie się na blachę. N astępnie 
z % Itr. m leka i 100 gr. kaszki manny 
robi się papkę, k tó rą  słodzi się, dodając 
200 gr. cukru. Połow ę tej papki kładzie 
się na placku i obkłada się z wierzchu 
jabłkam i obranem i i -pokrajanemi w ta ­
larki. R esztę tej papki miesza się z % 
Itr. śm ietany, 2 żółtkam i, dodaje się do 
tego 100 gr. koryntek , 2 łyżki stołow e 
rumu oraz pianę z 2 b iałek  i tem  w szyst- 
kiem  polew a się jabłka. P lacek należy 
piec na um iarkow anym  ogniu, aż się od­
pow iednio zarumieni.

iX X S &

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

24 7.30 16.6 17.8 8.25
25 7.29 16 8 18.38 8.42
26 7.28 16.10 20.7 8 56
27 7.26 16.12 21.33 9.7
28 7.25 16.13 23.0 9.19
29 7.23 16.15 — 9.30
30 7.21 16.17 0.29 9.45

(ze s tr. 39). 
o trzym aw szy  p o siłków  z W arszaw y, dnia 
21.11.63 r .zo s ta ł ro zb ity  w  b itw ie pod  
N ow ą W sią , po k tó re j w y jechał zag ran icę . 
N astępny  d y k ta to r , M arjan  Langiew icz, 
po b itw ie pod  G rochow iskam i 18.III.62 r., 
sch ron ił s ię  na te ry to rju m  au striack ie , 
gdzie z o s ta ł in te rn o w an y . Po u padku  M ie­
ro sław sk iego  i L angiew icza, d y k ta tu rę  
p o w stańczą  ob ją ł R om uald  T ra u g u tt (* 1826 
f  1864), p o dpu łk . saperów  z w ojska  ro ­
sy jsk iego , k tó ry  zdo ła ł p rzec iw staw iać  się  
p rzew ażającym  siłom  n iep rzy jac ie lsk im  do 
w iosny 1864 r ,; a resz tow any  11.IV .1864 r. 
zo s ta ł pow ieszony  p rzez  R osjan  n a  s to ­
kach  cy tadeli w arszaw sk ie j w  dniu  5-ym 
sie rp n ia  1864 r . Po  śm ierci jego p o w sta ­
n ie w zasadz ie  u pad ło , choć w alk i trw a ły  
jeszcze do w iosny 1865 roku .

Z H IST O R JI N A R T .

N arty , u lub iony  sp o rt dzisiejszej m ło ­
dzieży, znane są ludzkości od czasów  n ie ­
pam iętnych . F ritjo f N ansen, k tó rem u  n a r ­
ty  um ożliw iły  w y praw ę do G ren land ji i 
k tó ry  h is to rji ich  pośw ięcił szczegółow e 
stu d ja , o k re ś la ł w iek  n a r t  n a  ja k ie  la t 
1700. A le  późn ie jsze  b ad a n ia  w ykazały , 
żo już p rzed tem  ludy w  górach  A łta jsk ich  
znały  n a rty , a jeszcze w cześn ie j używ ano 
ich w  A zji pod  nazw ą ,,to k ‘‘. K senofon t 
w spom ina o ta rczac h  podw iązyw anych  pod  
s to p y . P o w stan ie  sw e zaw dzięcza ją  na rty  
spostrzeżen iu , że sze ro k a  p o d s taw a  nogi 
tru d n ie j p o g rąża  s ię  za rów no  w bagnie, 
jak  w  lekk im  śniegu.

Z tego sp o strzeże n ia  z rodz iły  się  uży ­
w ane p rzez  E sk im osów  i Ind jan  nad  b a ­
gnam i o regońsk iem i p lec ione , pod łużne 
p odstaw y , u ła tw ia jące  p rzebyw an ie  t r z ę ­
saw isk  i osyp isk  śn ieżnych. Ludy zaś p o d ­
b iegunow e, od L apończyków  na zacho ­
dzie aż do syb irsk iego  A m uru, k s z ta łto ­
w ały  sw oje n a rty  n a  w zór p łozów  san e­
czkow ych, a od rach  fo rm ę tę  p rzy ję li 
lNorwegowie, k tó rzy  n a r t używ ają z d a ­
w ien daw na.

W  N orw egji k o b ie ty , za rów no  ja k  m ęż­
czyźni, od dzeciń stw a ćw iczą się  na  n a r ­
tach , a w  w iek u  X V I podczas polow ań 
na nartach  prym  dzierży ły  k ob ie ty . S port 
n a rc ia rsk i na leży  dziś do n a jp o p u la rn ie j­
szych sp o rtó w  zim ow ych.

1932 S ty c z e ń
N iedziela

24
S taro z ap u s tn a

Poniedz.

25
N. św . P aw ła.

W torek

26
P o lik a rp a

P ierw sze  w ybory  do Sejm u, 1919 r.

Środa

27
J a n a  Z ło t.

C zw artek

28
W alerego

Piątek

20
F ranciszka  Sal.

Sobota

30
M arty .

I

i

1

1 •
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 ̂ W styczniu mroźna pogoda 
lJ  będzie w polu uroda.

2 PRZYSŁOWIA.

KALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

31 7.20 16.19 1.59 10.4

OD JA K  D AW N A PIJE EUROPA 
HERBATĘ?

H erbata, znana na Dalekim W schodzie 
od bardzo dawnych czasów, dociera po 
raz pierwszy do Europy w r. 1610. P rzy ­
wożą ją okręty Holenderskiego Towarzy­
stwa W schodnich Indyj. F rancja  poznaje 
herbatę w r. 1636, R osja — w 1638, a An- 
glja — w 1650 r. Pierw szą wzmiankę o 
herbacie w Polsce podaje  Jęd rzej Kito- 
wicz, pisząc, że sprowadzono ją  na dwór 
króla Jan a  III w r. 1680.

1932 Styczeń
N iedziela

31
P io tra  z Nol.

ODLEGŁE PO CH O DZEN IE SŁO W A
,,PO N CZ“ « Z aczynając  od S y lw estra , 
p rzez  ca ły  k a rn aw a ł często  p ije  s ię  poncz, 
a le  czy k tó ry ś  z jego am ato rów  w ie, że 
nazw a tego  doskonałego  napo ju  p rzyszła  
aż z da lek ich  Indyj. Poncz w  sansk rycie  
znaczy: p ięć, —- i rzeczyw iście , poncz
s k ład a  się  z p ięc iu  sk ład n ik ó w : a lk o h o ­
lu , w ody, cy tryny , cuk ru  i ko rzen i.
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Karnawał 1932 r. przynosi całą 
kolekcją prześlicznych m odeli w ie­
czorowych. Zasadniczym  typem  są 
suknie długie do ziemi, silnie sklo- 
szowane u dołu, obcisłe od góry, róż­
niące się od zeszłorocznych modeli 
tem, że prawie każda z nich ma bas- 
kinkę, albo sute draperje zty łu , od 
paska ku dołowi. W ycięcie zprzodu  
małe, z ty łu  bardzo duże, na stro j­
nych balowych sukniach  — do pasa. 
Do balowych sukien niemal obowią­
zujący jest żakiecik w innym  niż su ­
knia kolorze, bogato przybrany fu ­
trem. N ajładniej wygląda żakiecik z 
łamy, vełour-chiffon, albo w ytłacza­
nego pluszu (ten  ostatni raczej do

ciemnych wieczorowych sukien, w y­
gląda bowiem nieco ciężej, im itując  
fu tro). Rękaw y pow inny być do ło k ­
cia, m ankiety i kołnierz szalow y z pu­
szystego futra, lisa, skunksa i t. p. 
Bardzo stro jny i do każdej toalety  
odpowiedni jes t żakiecik z  gronosta­
jów.

Do sukien balowych i wieczorowych 
niezbędne są długie, sięgające łokcia, 
rękaw iczki, czarne lub białe, za leż­
nie od toalety.

K olory jaskrawe zupełnie prawie 
ustcwiły pola barwom dyskretnym  — 
blado - różowej, białej, jasno - cy ­
trynowej. Dopuszczalne je s t ty lko  
śmiałe połączenie koloru sukni z  ko ­
lorem żakiecika, tak jednak, aby się 
barwy nie kłóciły. Tak np. do jasnej 
cytrynow ej sukni — ciemno - sza fi­
rowy żakiecik z  futrem  i t. p.

Suknie wieczorowe — prawie w y­
łącznie czarne i bronzowe, rozświe­
tlone ty lko  jakiem ś białem przybra­
niem. W  sukniach w izytow ych kolor 
czarny, broniow y i zielony zdobyły  
niemal wyłączność. Znam ienny szcze­
gół: suknie popołudniowe krótsze są, 
niż zeszłego roku. Popołudniowa su­
knia do ziem i jes t stanowczo „shoc- 
kingiem". Długość nie powinna prze­
kraczać połow y łyd k i. Co się tyczy  
obuwia, to znów wracają do m ody la­
kierki. Oczywiście, do sukien w izyto ­
wych wieczorowych w dalszym  ciągu 
nosi się jedw abne pantofle, a jeśli 

skórkowe, to z  antylopy. W raz z la­
kierkam i powróciły torby lakierowa­
ne, dość duże, z  m etalowem i w ykoń­
czeniami.

Różnego rodzaju naszyjn iki modne 
są w dalszym  ciągu do w szelkich su­
kien, z w yjątkiem  balowych. P rzy du- 
żem wycięciu balowej toalety nie 
kładzie się na szy ję  kolorowych szk ie ­
łek, które tak miło wyglądają przy  
sukience codziennej i w izytow ej, k ła ­
dzie się natomiast dyskre tny  sznur 
pereł, dobrą ich imitację, jakiś z ło ty  
łańcuszek, albo pendentif z niewielką 
ilością kamieni.

W YTW O RNY PAN  
W  KARNAW ALE. 
(patrz strona 50).
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¿193? L U T Y  1932

KALENDARZYK MIESIĘCZNY

N _ 7 14 21 28
P 1 8 15 22 29
W 2 9 16 23 —
Ś 3 10 17 24 —
c 4 11 18 25 —
p 5 12 19 26 —
s 6 13 20 27 —

KALENDARZ ASTRONOMICZNY
Słońce.

17-go p rzechodzi ze znaku  W odnika do 
znaku Rvb.

K siężyc.

Nów  — 6-go, o godz. 16.
P ierw sza  k w ad ra  — 14-go, o godz. 19.
P ełn ia — 22-go, o godz. 3.
O sta tn ia  kw ad ra  — 28-go, o godz. 19.

P lan e ty .

W enus świeci na zachodzie przez  4 godz,, 
począw szy od zachodu S łońca.

Jow isz  w idoczny przez  ca łą  noc.
S a tu rn  po jaw ia  się  na k ró tk o  na w schodzie 

o św icie.

TERMINARZ PODATKOWY 

Podatek  gruntowy:
I-sza ra ta  do 15.11.

Od nieruchomości miejskiej:
Za IV kw arta ł roku poprzedniego.

Przem ysłow y:
Do 15-go w plata  podatku przem y­

słowego od obrotu, osiągniętego w 
styczniu 1932 roku przez p rzed­
siębiorstw a handlow e I i II kat. i p rze­
mysłowe I—V kat., prow adzące praw i­
dłowe księgi handl., oraz przedsię- 
stw a sprawozdawcze.

Pozatem  w lutym p łatne są nastę­
pujące podatki miejskie:

Podatek od lokali,
„ od zbytku mieszkań. 

D odatek komunalny do podatku od 
nieruchomości.

WSKAZÓWKI ROLNICZE

Przegony zatkane śniegiem p rzeb i­
jać dla u łatw ienia naturalnego spadu 
w ód do brózd i rowów, zaś wody 
z roztopów  skierow ać na łąki, gdzie 
pozostawią bardzo cenny osad. 
W dni mroźne wywozić komposty 
i naw óz pod okopowe, układając 
najlepiej w duże kupy, okryte zie­
mią. Łąki, o ile nie zalane, zasilać 
kainitem  i m ączką fosforytową. O ile 
darń  na łące rozdym a się, przygnieść 
ją  wałem. W ałować również żyto na 
glebach wzdym ających się. Na obsy­
chające górzyste pola puszczać w łó­
kę.

WSKAZÓW KI OGRODNICZE

W  sadzie. Rozpocząć prześw ietlanie 
koron drzew  ziarnkowych, usuw ać 
zbyteczne wilki, zasm arow ywać rany; 
usuwać zbyteczne do „leczenia" od- 
rostk i korzeniowe, skrobać i bielić 
mlekiem wapiennem. Zaopatrzyć się 
w nawozy sztuczne. O pryskiwać cie­
czami owado- i grzybobójczemu Prze­
glądać opaski chw ytne na pniach. Za­
mawiać drzew ka do sadzenia.

W  ogrodzie warzywnym. Regulować 
tem peraturę  i wilgotność inspektów . 
Zamawiać nasiona do siewu. Przeglą­
dać w arzyw a zimowane. R eparow ać 
sta re  narzędzia, kupow ać nowe. Za­
k ładać dalsze inspekty pod siew kala­
fiorów, kalarepy, reszty kapust, pomi­
dorów. Pow tórzyć siew rzodkiew ki 
i sa.łaty,

W  ogrodzie ozdobnym. Oczyszczać
gałezie zbyt obciążone śniegiem.

W  pasiece. Zabezpieczyć pszczoły 
(wyloty uli) p rzed  zbyt wczesnym ob­
lotem. R eparow ać narzędzia, zaopa­
trzyć się w brakujące i w woszczynę, 
szykować nowe ule.

KALENDARZ MYŚLIWSKI
W lutym wolno polować: 
nr dzkie kaczory, dzikie kaczki, 
^ozatem  przez cały rok wolno po­

lować na drapieżcę i szkodniki.
Inna zwierzyn» '»-dleg?1 rwzepisom 

o cz?.sie 'u onny*n.
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ORDER ODRODZENIA POLSKI (Po­
lonia R estitu ta — 
4.II.1921r.). O rder 
ten istnieje celem 
nagradzania za­
sług, położonych 

w służbie d la  pań ­
stwa i społeczeń­
stwa. Posiada 5 
klas: I. W ielki
Krzyż na w stędze 
ponsowej z białe- 

mi paskam i po brzegach przez praw e 
ram ię i gwiazda orderowa. II. Krzyż 
kom andorski na szyji i gwiazda ordero­
wa. III. Krzyż kom andorski na szyji. 
IV. Krzyż oficerski na piersi i rozetka 
na wstążce. V. Krzyż kaw alerski — no­
szony na lewej piersi.

W ielkim m istrzem orderu jest z urzę­
du prezydent Rzplitej.

W lutym, gdy zagrzmi od wscho­
dniego boku, burze i wiatry walne 
są w tym roku.

Pyta cią luty: „Masz, człowiecze,
buty?"

PRZYSŁOWIA.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Słońca Księżyca
W schód Zachód W schód Zachód

ł 7.19 16.21 3.29 10.32
2 7.17 16.23 4-50 11.13
3 7.16 16.25 5.56 12.12
4 7.14 16,26 6.43 13.25
5 7.12 16.28 7.14 14.47
6 7.10 16.30 7.35 16.19

I
10-LECIE K O R O N A C JI 

t P A P IE Ż A  P IU S A  X I
(6 lu tego  1922 — 6 lu tego  1932). 

P ap ież  P ius X I u ro d z ił s ię  31 m aja 1857 
ro k u  w D esio, pod  M edjolanem . O jciec 
Jego , F ran cesco  R atti, by ł tkaczem . Sy­
now i n ad a ł trzy  im iona: A m brose, D am ien, 
A chilles. Po  ukończen iu  gim nazjum  i l i ­
ceum, A ch illes R a tti w stęp u je  do W ie l­
k iego S em inarjum  w  M edjo lau ie , gdzie 
zw raca  na sieb ie  uw agę arcy b isk u p a , k tó ry  
w ysy ła m łodzieńca do Rzym u n a  w yższe 
s tu d ja  w  K olegjum  L om bardzkiem  i U ni­
w ersy tecie  G regorjańsk im . A ch illes R atti 
u zysku je  tu ta j s to p ień  d o k to ra  filozofji, 
teo logji i p raw a  kanon icznego . P ierw sze  
św iecen ia o trzym uje w  r. 1879.

W  r. 1882 w raca  do M edjo lanu, w y k ła ­
da teo log ję  w  S em inarjum . a w  r. 1888 
zo s ta je  w ice -p re fek tem , po tem  prefek tem  
B ib ljo tek i A m broz jańsk ie j, n a  k tó re m  to  
jtanow isku  p rzebyw a p raw ie  20 la t.

W  r. 1910 pap ież  P ius X  pow ołu je  ks. 
R atti na w ice -p re fek ta  B ib ljo tek i W a ty ­
k ańsk ie j; w r. 1919 zosta je  p re fek tem  B i­
b ljo tek i. W  r. 7918 pap ież  B enedyk t X V  
w ysy ła  ks. A ch illesa  R a tti 'eg o  ja k o  A po­
sto lsk iego  W izy ta to ra  do P o lsk i,

T u ta j ks. R a tti zy sku je  co raz  w yższe 
godności k ośc ie lne : 13 czerw ca 1919 roku  
zo s ta je  N uncjuszem  A posto lsk im  w odbu ­
dow anej P o lsce , w  lipcu  1920 r ., ty tu la rn y m  
arcyb iskupem  L epan tu  w  k w ie tn iu  1921— 
arcyb iskupem  M edjo lanu , a 13 czerw ca 
1921 — kardyna łem . W yśw ięca go 3 lipca 
tegoż roku  ks. k a rd y n a ł K akow sk i. P o d ­
czas w ojny p o lsko -bo lszew ick ie j k a rd y n a ł 
R a tti n ie opuszcza zagrożonej W arszaw y, 
n iosąc  w y datną  pom oc jeńcom  w ojennym  
i b iednej ludności.

Po  śm ierci pap ieża  B enedyk ta  X V  u d a ­
je  s ię  k a rd y n a ł R atti na C onclave do R zy­
mu, k tó re  w łaśne  Jeg o  w yb ie ra  w  dniu 
6 lu tego  1922 r , na P ap ieża ,

N ow oobrany pap ież za siad a  na tro n ie  
(d, c. s tr . 45)

1932 L u t y

Poniedz.

1
Ignacego

W torek

2
Ocz. N .M .P .

Środa

3
B łażeja

U stanow ien ie  o rd eru  ,, B ia łego  
O r ła " , 1921 r.

C zw artek

4
A ndrzeja

U stanow ien ie  o rd eru  ,,P o lo n ia  Re- 
s ti tu ta " , 1921 r.

P iątek

5
A gaty

Sobota

6
D oro ty

R ocznica koronacji pap ieża  P iusa 
X I, 1922 r.
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

7 7.9 16.32 7.50 17.29
8 7.7 16.34 8.2 18 44

* 9 7.5 16.36 8.12 19 57
10 7.3 16.38 8.19 21.8
11 7.2 16.39 8.29 22.19
12 7.0 16.41 8.38 23.41
13 6 58 16.43 8.49 —

pokoju i 
Rzplitej.

ORŁA BIAŁEGO (ustanow io­
ny przez kró la  A u­
gusta II, l.IX,1705 
r., wznowiony 4,11. 
1921 r .) , jest naj- 
wyższem odzna­
czeniem honoro- 
wem Rzplitej ja ­
ko nagroda zna­
m ienitych zasług 
cywilnych lub woj 
skowych w czasie 

wojny dla chwały i pożytku

1932 L u t y
N i e d z i e l a

7
R om ualda

Poniedz,

8
J a n a  z M.

W torek

9
A polon ji

P ierw sze  posiedzen ie  I-go Sejm u, 
1919 r.

Środa

10
f  P op ielec

O bjęcie  p rzez  P o lsk ę  w ybrzeża , 
1920 r.

C zw artek

11
M. B. z L.

Z aw arc ie  uk ład u  L a terańsk iego , 
1929 r.

P iątek

12
M odesta

P rok lam ow an ie  R epubl. C hińskiej, 
1912 r.

8  Sobotai 13
£  G rzegorza  II p.

& S X N N N S S S \S N S S \ \ \ V v \ S \S \ V \ V S V \ \ \V V w \ \ * V * * > ;X % V

(ze s tr . 44).
P io trow ym  jako  P ius X I. W raz  z szefem  
rząd u  w łosk iego , M usso lin im , P ius X I 
rozstrzy g a  o s ta teczn ie  k w es tję  rzym ską, 
co zna laz ło  w y raz  w  U k ładach  L a te ra ń ­
sk ich , zaw artych  11 lu tego 1929 r . ,  na 
mocy k tó rych  S to lica  A p o sto lsk a  z rzek ła  
się  p raw  do daw nego P ań stw a  K ośc iel­
nego, n a to m ia st P ap ieżow i zag w aran to w a­
na z o s ta ła  p e łn a  suw erenna w ładza  nad  
te ry to rju m  ,,Citt& del V a tic a n o “ &

CHINY.
(patrz  12 lu tego ). ’

D ekre tem  cesarsk im  z dnia 9 maja. 1911
ro k u  budow a d róg że laznych  n a  w ie lk ich  li- 
n jach  H ankou  - K an ton  i H ankou  - Se- 
czuen pow ierzona zo s ta ła  syndykatow i, 
w sk ład  k tó rego  w chodzili p rzed staw ic ie le  
F ran c ji, A ng lji, N iem iec i S tanów  Zjedn. 
A . P ., w zam ian  za pożyczkę 6 m iljonów  
funtów  szte rlingów . Chińczycy w idzieli w  
tem  now y a k t despo tyzm u zn ienaw idzonej 
dynastji M andżu rsk ie j, k tó ra  znów  zm u­
sza ła  C hińczyków  do za leżności od cu­
dze-: it'IRCÓv'.

G dy m anifestac je , p ro te s ty  i p e ty c je  r.ie 
o s iągnę ły  żadnego sk u tk u , zaczęły  się  ro z ­
ruchy  i bun ty . R ew olucjoniści s ta ją  do w a l­
ki z w ojskam i ce sarsk iem i, żąda jąc  u s tą p ie ­
nia dynastji M andżursk ie j i u stan o w ien ia  r e ­
pub lik i. W grudniu  1911 rew olucjon iśc i zd o ­
b yw ają  N ank in , og ła szając  go za sto licę  re -  
Dubliki. Tegoż m iesiąca  p rzybyw a do N anki- 
nu p rzyw ódca rew o luc jon is tów  chińskich  
S un Y at - Sen, k tó rego  jednog łośn ie ob ie- 
•ają n a  tym czasow ego p rezy d en ta  now ej r e ­
pub lik i.

Pod nac isk iem  g en e ra ła  Y iian S zi-K ai‘a, 
12 lu tego  1912 r . ce sarz  m andżursk i, H uan 
T hung, abdyku je . W  dw a m iesiące po tem  
do tychczasow y p rezy d en t Sun Y at - Sen 
zrzek a  się  w ładzy na rzecz Y iian S z i-K ai’a, 
k tó reg o  Z grom adzen ie N arodow e o b ie ra  na  
p ie rw szego  p rezy d en ta  R epub lik i C h ińskie j. 
N ieporozum ien ia  na tle  konsty tucy jnem  p o ­
m iędzy połudn iow em i a pó łnocnem i C hi­
nam i dop row adzają  w  s ierpn iu  1928 do 
rozd z ia łu  Chin na P ó łnoc  i P o łu d n ie . W 
ciągu k ilku  la t z rzęd u  trw a ją  w alk i d o ­
m ow e, k tó rym  k re s  k ład z ie  g en e ra ł Czang 
K ai - Szek, je dnocząc  P ó łnoc  z P o łu d ­
niem  i s ta jąc  na  czele narodow ego  rząd u  
Chin.
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i
8

Placek - przekładaniec. yz kg. mąki, 
150 gr. masła, 125 gr. cukru, % Itr. m le­
ka, szczypta soli i 50 gr. drożdży. Ciasto 
przyrządzone, jak na zw yczajną babkę, 
musi być ścisłe, aby można je wywałko- 
wać w poszczególne pasma, szerokości 
15 cm. Pasm a te  posypane mieszaniną 
z cukru, rodzynek, cykaty  i cynamonu 
oraz słodzonego kakao, zwija się i w  tym 
stanie w kłada się ślim akow ato do wy- 
maszczonej formy, k tó rą  po przykryciu 
staw ia się na ciepłem  i nieprzew iew nem  
miejscu. Pieczenie w odpowiednio gorą­
cej tem peraturze powinno trw ać godzinę.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
S ło ń c a Księżyca

Wschód Zachód Wschód Zachód

14 6.56 16.45 9.5 0.46
15 6.54 16.47 9.26 2.2
16 6.52 16.49 9.56 3.17
17 6 00 16.51 10.42 4.25
18 6.48 16 52 11.45 5.19
19 6.46 16.54 13.5 5.58
20 6.44 16 56 14.35 6.27

JUBILEUSZOWY ROK W STANACH 
ZJEDN. A. P.

R ok 1932 bę-
dzie w S tanach  

Z jednoczonych n ie ­
p rzerw an y m  c ią ­
giem uroczysto śc i 
i obchodów  ku 
czci J e rzeg o  W a­

szyng tona . p ie rw ­
szego p rezy d en ta  
n iepod leg łe! re p u ­

b lik i pó łnocno  - a- 
m ery k ań sk ie j. 20 
lu tego  1932 p rz y ­

p ad a  200-na ro cz ­
n ica  u rodzin  tego 

w ielk iego  A m erykan ina .
O bchody, k tó rym  przew odniczyć  będzie 

p rezy d en t H oover, rozpoczną się  20 lu ­
tego, a trw ać  będą  do 24 lis to p ad a .

Dom, w k tó rym  się  u rcd z ił W aszyngton, 
od re s ta u ro w an y  na k oszt pań stw a , b ę ­

dzie ogłoszony jako  pom nik  narodow y. Od 
w illi W aszyng tona będz ie  zbudow any 
w zd łuż brzegów  P o tom aku  w ielk i bulw ar, 
o tacza jące  zaś M ount V ern o n  ogrody i 
p a rk i zo s tan ą  p rze ję te  p rzez  państw o  i 
o trzym ają  nazw ę P a rk u  N arodow ego .

GWIAŹDZISTA FLAGA,
14 czerw ca 1777 kongres m łodej rep u ­

b lik i pó łnocno  - am erykańsk ie j og łasza 
ak t, s tw ie rdza jący , iż ,, flaga 13 Z jedno­
czonych S tanów  ma się  sk ład ać  z 13 k o ­
le jno  n astępu jących  pasów  poprzecznych, 
czerw onych i b ia łych , i 13 gw iazd, b ia ­
łych na n ieb iesk iem  polu, re p re z e n tu ją ­
cych now y zw iązek” . P ierw szą  flagę w cią­
gnął na m aszt J e rz y  W aszyngton.

W ro k u  1794 liczba gw iazd i pasów  po ­
w iększy ła  się do 15, ty le  bow iem  S tanów  
w chodziło  w ów czas w  sk ład  rep u b lik i. 

Z biegiem  czasu  liczba s tanów  w ciąż *>ię 
pow iększa ła , co w r. 1818 sk łon iło  k o n ­
gres do og łoszen ia ak tu , źe liczba pasów  
na fladze St. Zjedn. ma zaw sze w ynosić 
13, liczba zaś gw iazd ma odpow iadać  s ta ­
le  ilości s tan ó w  zw iązkow ych. Od roku  
1912 flaga S tanów  Z jednoczonych posiada  
48 gw iazd, odpow iada jących  ak tu a ln e j ilo ­
ści S tanów .

1 9 3 2  L u t y

Sobota

20
Leona

N iedziela

1 4 .

Walentego

Poniedz.

15
Faustyna

W torek

16
Juljanny

Środa

17
Aleksego

C zw artek

18
Symeona

P iątek

19
Konrada

I

i

200-a roczn . urodzin  J . W aszyng­
tona .
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KALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

21 6.42 16.58 16.7 6 47
22 6.40 17.0 17.38 7.2
23 6.38 17.2 19.9 7.13
24 6.36 17.4 20.39 7 25
25 6.33 17.6 22.1: 7.37
26 631 17.8 23.44 7.51
27 6.29 17.10 — 8.9

1932 L u t y
Niedziela

2 1
Feliksa

Poniedz,

22
M ałgorzaty

W torek

23
P io tra  Damj.

Środa

24
M acieja

Ś w ięto  narodow e E ston ji.

Czw artek

2 5
C ezarego

Piątek

26
A lek san d ra

Sobota

2 7
Ju lja n a

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.

T utti frutti. Zagotować litr  m leka 
z 100 gr. cukru oraz wanilją, zapraw ić 
100 gr. m ąki kartoflanej z 1 żółtkiem . 
Na spód szklanej salaterk i położyć kon­
fitury z jabłek, śliw ek i wiśni, a na 
w ierzch wylać ów m leczny krem.

M akaroniki. V2 kg. słodkich migdałów, 
% kg. cukru, 3 ta r te  sucharki, 3 białka. 
P ianę ubić z cukrem , dodać ta r te  mig­
dały i ta r te  sucharki, dobrze wymieszać 
i nakładać m ałą łyżeczką m ałe kulki na 
b lachę, wstaw ić w piec i więcej osuszyć 
niż upiec.

E S T O N JA
(patrz  24 lu tego ).

W  r. 1721 E ston ja  p rzechodzi z rąk  
Szw ecji, k tó ra  pan o w ała  nad  tym  krajem  
od początków  X V II  w ., pod  panow anie 
Rosji. W  r . 1917, po w ybuchu rew olucji 
ro sy jsk ie j, E s to n ja  zdobyw a n iepod leg ­
łość, k tó rą  p rok lam u je  o fic ja ln ie  w  dniu 
24 lu tego 1918 r.

E ston ja  za jm uje p rze s trz eń  47.549 km 2; 
ludność  jej w ynosi p rzesz ło  m iljon m iesz­
kańców . S to licą  k ra ju  je s t T a llin  (Rewel), 
po rt nad  za t. F iń ską .
KIEDY SIĘ U K A ZA Ł PIERW SZY  CY­

LINDER NA G ŁO W IE E L E G A N TA ?
P oraź  p ie rw szy  ukaza ł .cię  w  r . 1769 

na u licach  L ondynu ,,z lo tv  m łodzien iec“ 
w cy lindrze  na głow ie. P ierw szy  deb iu t 
cy lind ra  w yw ołał oburzen ie  w sto licy . 
, .T im es“ p isa ł: .S p raw ca n iepoko ju  i
zb iegow iska na  u licach  zo s ta ł sp ro w ad zo ­
ny do sądu  Jego  w ysoki, czarny , lśn iący  
k ape lu sz , podobny  do ru ry  kom ina, s ta ł 
s ię  p rzyczyną zbiegow iska, k tó re  zm usiło  
po lic jan tów  do in te rw enc ji i  .a a re sz to -  
w ania sp raw cy

J / K  P O W ST A Ł A  M ODA ZA PR A SO W A - 
NYCH SPO D N I?

Pew nego dn ia k s iążę  W alji, p rzyszły  
k ró l E dw ard  V II, udając  się  na  w yścigi 
w  czarnym  su rducie  i jasnych spodn iach , 
p rzy  w siadan iu  do k a re ty  sp lam ił spodn ie. 
M e było już czasu, by w rócić  do pałacu  
i p rzeb ra ć  się. K siążę  szep n ą ł p a rę  słów  
w oźnicy. Ten za cią ł kon ie i w k ró tce  z a ­
trzy m ał się  p rzed  w itryną  m agazynu n o ­
w ości. K siążę znik ł n a  chw ilę w  m agazy­
n ie , poczem  u k az a ł się w  n o w iu tk ie j p a ­
rze spodni, p iękn ie  zap rasow anych . Na 
to rz e  ta  inow acja zrob iła  w ielki w rażen ie, 
i po up ływ ie dw óch dni cały Londyn n o ­
sił już zan ra sow ane  spodn ie , k tó re  od tąd  
s ta ja  się do dziś obow iązu jącą  m odą e le ­
ganckiego św iata .

O DPIĘTY  GUZIK U KAM IZELKI.
Pew nego dnia E d w ard  V II  ukaza ł się 

w loży na w yścigach z o sta tn im  guzikiem  
u kam izelk i odp ię tym  — prav  dopodob- 
n ie  w sku tek  zapom nien ia — cały L on­
dyn uznał to  jed n ak  za  obow iązu jącą  m o­
dę.

I
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FOTOGENICZNA TWARZ. PRZYSŁOWIA.

I
Fotogeniczna tw arz kobieca powinna 

posiadać następujące zalety: odległość
brody od nasady nosa powinna być ró ­
wna odległości nasady nosa do punktu 
pomiędzy brwiami. Odległość od ucha do 
ucha winna równać się odległości do 
wierzchołka głowy. U sta w uśmiechu nie 
powinne być szersze niż w stanie nor­
malnym. W ierzchołek ucha winien zna j­
dować się na równej wysokości z brw ia­
mi. Nos nie może wysuwać się więcej, niż 
na 3/4 cala z owalu warzy.

Czasem lu ty  się zlituje, że człek  
niby wiosną czuje; ale czasem tak  
sią zżym a, że człek prawie nie w y­
trzym a.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

28 6.27 17.11 1.15 8.34
29 6.25 17,13 2.41 9.11

A N D O RA .

N a pogran iczu  francusko  - h iszpańsk iem  
leży  m in ia tu ro w a (bo licząca  za l. 452 km. 
kw . pow .) rep u b lik a  A n d o rsk a , będąca 
pod zw ierzchn ic tw em  F ranc ji i b isk u p a  w 
h iszpańsk iem  U rgel. P o czą tk am i sw em i s ię ­
ga A n d o ra  czasów  K aro la  W ielk iego .

N aczelny  za rz ąd  re p u b lik i s tanow i rad a , 
z łożona z 24 cz łonków , w yb ie ranych  przez 
głow y rodzin . L udność  A ndory , licząca 
ok . 5 i p ó ł ty s ią ca  m ieszkańców , zajm uje 
się  g łów nie h o dow lą  byd ła . G łów ne m iasto  
A n d o ra - la -V ie ille .

1932 L u t y
Niedziela

28
Romana

Poniedz.

29
Oswalda

I



ł  T A B L IC A  i '
8dla obliczania ilości dni od dnia jednego m iesiąca do tego samego dnia ^  

innego m iesiąca (rok zwycz.). J
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S tyczeń . . . . 365 31 59 90 120 151 181 212 243 273 304 334
L u ty ........................... 334 365 28 59 89 120 150 181 212 242 273 303
M arzec . . . . . 306 337 365 31 61 92 122 153 184 214 245 275
K wiecień . , . . 275 306 334 365 30 61 91 122 153 183 214 244
M a j ........................... 245 276 304 335 365 31 61 92 123 153 184 214
C zerw iec . . . . 214 245 273 304 334 365 30 61 92 122 153 183
Lipiec ...................... 184 215 243 274 304 335 365 31 62 92 123 153 5
S ierpień . . . . 153 184 212 243 273 304 334 365 31 61 92 122
W rzesień . . . . 122 153 181 212 242 273 303 334 365 30 61 91 jj
Październik . . . 92 123 151 182 212 243 273 304 335 365 31 61
Listopad . . . . 61 92 120 151 181 212 242 273 304 334 365 30 1
Grudzień . . . . 31 62 90 121 151 182 212 243 274 304 335 365 |

J a k  d łu go  ż y ją  z w ie r z ę ta  i r o ś lin y ?
Efem eryda 24 godz. Krowa 25 lat ROŚLINY:
Chrabąszcz 6 tyg. W ół 25 „ Bluszcz 200 lat
M otyl 8 tt Świnia 25 „ W iąz 400 *
P chła 8 tt Koń 27 „ A kacja 400 „
M ucha 4 mies. Jaskó łka 40 „ Buk 500 „
Komar 6 ti Je leń 40 „ Jod ła 600 „
M rówka 1 rok Bocian 40 „ Modrzew 600 „
Św ierszcz 1 » W ielbłąd 40 ,, Pom arańcza 650 .
Pszczoła 1 ft Lew 40 „ Klon ii 50 ,,
C hrabąszcz Orangutang 40 „ Lipa 1200 „

(larw.) 3 lata Niedźwiedź 50 ,, Drzewo
M ysikrólik 3 ft Czapla 60 „ mamutowe 1500 „
Królik 3 It Kruk 100 „ K asztan
Zając 5 lat Szczupak 100 „ jadalny 1900 „
B aran 10 H K arp 100 „ Orzech
Żmija 12 •f Jesio tr 100 „ włoski 2000 „
Kot 13 >■ Słoń 100 „ Cyprys 2000 „
Kura 14 tt Łabędź 100 Dąb 2000 „
Ślimak 14 t* Puszczyk 100 „ Oliwka 2000 „
K uropatw a 15 t» Osioł 106 „ Platan 2200 „
W ilk 15 Jl Orzeł 110 „ Cedr 3000 „
Pies 15 • > Sęp 120 Cis 3000 „
Żaba 15 *> Żółw 150 „ Cyprys
Słowik 18 • t Sokół 160 „ błotny 4000
Skow ronek 18 lat Krokodyl 300 „ Baobab 5500 „
Gołąb 20 tt Papuga 300 „ Drzewo
Czyżyk 24 tt W ieloryb 500 „ smocze 6000 „

£ \ \ \N S % S X S :\S > ,X S V a S \ V a 3 ^ V % S * \S % N S S S S S \ N \ \ \S S % \N * * \ \ S \% 5 C
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W Y T W O R N Y  P A N  W  K A R N A ­
W ALE.

SSS/
dość wąski, zaokrąglony je s t w ę  
kształcie litery  U i krojem  przypo- 
mina nieco... kołnierze pyjam owe. Ja -  s  
ko pendant —  na rękawach wyłogi z & 
mory, szerokości 2-ch palców. C ztery /  
błyszczące, albo szamerowane guzicz- Ą  
ki na każdym  rękawie ( modne są je d • £  
ne i drugie). K ieszenie ukośnie w y- '/> 
cięte. Taśm a na spodniach szerokości % 
2 cm. Fason ten różni się zasadniczo £  
od noszonych w ostatnich latach. f  

Co do fraka, to w stosunku do mo- ^  
dy z  zeszłego roku zm iany nie są tak & 
zasadnicze, aby frak zeszłoroczny  
stał się nie do włożenia. W  modelach 
tegorocznych są ty lko  bardzo długie 
poły, dochodzące do łydek , i szero­
kie wyłogi z czarnej jedw abnej sa ty ­
ny. Kolor t. zw . bleu - noir, czarny z 
odcieniem granatowym, tak, aby w y­
dawało się sporne, czy bardzo ciemny 
granat, czy też specjalny odcień czer­
ni. Taśma czarna, podwójna. T rzy  
czarne błyszczące guziki z  przodu, 
na mankietach po cztery. K am izelka  
wycięta, dwurzędowa, wyrugowała  
dawną jednorzędową.

C ylindry uporczywie rozszerzają  f i  
swoje kom petencje, przestając być  fi 

przywilejem  ty lko  dyplom atów  i osób *  
urzędowych. /

Jeszcze jeden  szczegół, charaktery- y; 
styczny  dla m ody m ęskiej 1932 r.: Ą  
chusteczki w kieszonce. Nosi się je  f i 
nietylko do garniturów, ale do płasz- 8  
czów wieczorowych i popołudnio- Ą  
wych (jeśli kto  ma taką rozmaitość), f i 
a nawet najnowsze modele strojnych y  
futer mają wyciętą w tym  celu kie- ✓ 
szonkę. fi

i
i

Jakko lw iek  moda m ęska nie zna 
tak gwałtownych zmian i przeskoków , 
ja k  d im ska , to jedna¡i każdy  sezon 
przynosi pewne zm iany, do który .h 
trzeba się stosować, jeśli się chce w y­
glądać elegancko. N ajjaskraioiej w y­
stępuje  to w karnawale. Nie można  
sobie wyobrazić karnawału bez fraka 
i smokinga. Ten ostatni zosta ł zre ­
sztą w y-ug jw any przez modę z ba­
lów i wieczorów i powrócą na swe 
pierwotne stanowisko stroju klubo­
wego na zebraniach ściśle męskich, 
do teatru i t. d. Tem niem niej ¡ 1  Inak 
obyć się bez niego nie można. A  uko ­
śnie w smokingach modelu 1932 roku  
— w idzim y wielkie z.niany.

K ołnierz szalowy, z  czarnej mory,

P O LIC JA N T 1 P IJA K .

P ijak wraca do domu późną porą, 
ledwie trzym ając się na nogach. Za­
trzym uje go policjant.

— 1 nie w styd  panu... Od dziesięciu 
lat znam pana, i stale pan jest p ija­
ny...

P ijak badawczo przygląda się stró­
żowi bezpieczeństwa.

— Ja  też znam pana od dziesięciu 
lat... C zy w ciągu tego czasu przestał 
pan być policjantem ?

I
i

I



KALENDARZYK MIESIĘCZNY

N — 6 13 20 27
P — 7 14 21 23
W 1 8 15 22 29
Ś 2 9 16 23 3 0
c 3 10 17 24 31
p 4 11 18 25 —
s 5 12 19 2 6 —

WSKAZÓWKI ROLNICZE

Na łąkach zdzierać mech i rów nać 
pow ierzchnię, gdy obeschnie, pusz­
czać w łóczydło, a gdy chw asty się 
ruszą, bronę.

W żyto w siewać koniczynę białą  
i seradelę na najsuchszych piaskach, 
na w ilgotniejszych natom iast dopiero 
za miesiąc. Ziemi m okrej nie ruszać 
i nie obsiewać.

Ku końcowi miesiąca siać burak 
cukrowy, marchew, owies i grochy.

W SKAZÓWKI OGRODNICZE

W  sadzie. Przejrzeć owoce w piw­
nicy. Kopać doły pod młody sad; roz­
począć sadzenie drzew ek. Zasilać sad 
nawozami sztucznemi (w m iarę po ­
trzeby  potasow e i fosforowe) i natu- 
ralnemi. Przy orce i bronow aniu uw a­
żać, żeby orczyki nie kaleczyły pni. 
W sadzie karłow ym  przekopyw ać zie­
mię ręcznie pod drzewami. W ycinać 
stare  i zbytęczne pędy, na porzecz­
kach i agreście, usuwać stare  pędy 
malin, ewent, przerzedzać je lub sk ra­
cać; krzewy te  skrapiać płynam i owa- 
do- i grzybobójczemi. Szczepić dzicz­
ki, przeszczepiać nieodpowiednie od­
miany,

W  ogrodzie warzywnym. Siew w in­
spekcie ogórków, cebuli, kapusty  i k a ­
lafiorów na średnią porę, szczypioru 
i porów. W  przeschniętym  gruncie sie­
jemy marchew, pietruszkę, szczaw, ko­
per, szpinak, groch, rzodkiewkę, cebu­
lę. Oczyścić i nawozić warzywa trw a­
łe, jak  szparagi, rabarbar, szczaw, k ie ł­
kować najw cześniejsze ziemniaki. Cie­
niować inspekty w razie silnego słoń­
ca. Zbiór inspektow ej rzodkiewki, sa­
łaty. Przygotow ać rozsadnik. P rzera­
biać kom posty. U praw iać i nawozić 
warzywnik, pam iętając o płodozm ia- 
nie.

KALENDARZ MYŚLIWSKI

W marcu wolno polować: 
na dzikie kaczory.
Pozatem  przez cały rok wolno po­

lować na drapieżce i szkodniki.

KALENDARZ ASTRONOMICZNY
Słońce.

20-go p rzechodzi ze znaku  R yb do znaku 
B arana .

7-go obrączkow e zaćm ienie S łońca, w  P o l­
sce n iew idoczne.

K siężyc.

Nów — 7-go, o godz. 9.
P ierw sza  kw ad ra  — 15-go, o godz. 14.
P e łn ia  — 22-go, o godz. 14.
O sta tn ia  k w ad ra  — 29-go, o godz. 5.
22-go częśc iow e zaćm ienie K siężyca , w  P o l­

sce n iew idoczne.

P lan e ty ,

M erku ry  po jaw ia  się  w po łow ie m iesiąca 
na zachodzie o zm ierzchu, św iecąc jasno  do 
końca  m iesiąca.

W enus św ieci n ada l na zachodzie , począw ­
szy od zm ierzchu; zachodzi w  4 godz. po 
S łońcu.

Jo w isz  w idoczny n a  w schodzie od zm ierzchu 
i zachodzi o św icie .

TERMINARZ PODATKOW Y 

Podatek  gruntowy:
I ra ta  do 15.HL 

Przem ysłowy;
Do 15-go w płata  podatku przem ysło­

wego od obrotu, osiągniętego w lu ­
tym 1932 roku przez przeds. handlowe 
I i II kat. i przem ysł. I—V kat., p ro ­
wadzące praw idłowe księgi handlowe, 
oraz przedsiębiorstw a sprawozdaw cze. 
M iejskie:

Podatek  za zużycie bruków  miejsk. 
(może być również uiszczony w kw iet­
niu).

Podatek  w eterynaryjny od zw ierząt 
gosp. (może być uiszczony w kw iet­
niu).
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Marzec rzek i do lutego: G dybym  
ci mial mocy wiele, tobym zm roził £  
w krowie cielą", Jr

G dy w marcu niebo od południa  
ryknie, w ielki ci z  tego urodzaj 
w yniknie.

Marzec uparty  — stroi z pługiem  
żarty, a kwiecień przychodzi i w 
chlew go zawodzi.

Babki. % kg, mąki, 180 gr. masła, 125 
gr, cukru, 2 — 4 jaja, % Itr, m leka, 60 gr, 
tłuczonych migdałów, 125 .gr. w ypłóka- 
nych rodzynek sułtańskich, szczypta 
u ta rte j cytrynow ej skórki, szczypta soli 
i 50 gr. drożdży.

W  połow ie w zm iankowanego m leka 
rozpuszcza się zupełnie drożdże i razem  
z m ąką sporządza się ciepły zaczyn, k tó ­
ry  staw ia się p rzykry ty  w ciepłem, nie- 
przew iew nem  miejscu dla rośnięcia. Za­
czyn jest dostatecznie w yrośnięty, gdy 
przy  dotknięciu opada. N astępnie dodaje 
się soli, przypraw y, cukru i resz tę  m leka 
w stanie letnim , miesza się to  w szystko 
dobrze, poczem, wsypawszy pozostałą 
mąkę, w yrabia się, lekkie pulchne ciasto, 
do którego dodaje się w końcu masła.
O ile używ a się także rodzynek, to  w m ie­
szać je należy do ciasta już gotowego, 
k tó re  w łożone następnie do w ysm arow a­
nej masłem  formy, staw ia się przykry te  
płó tnem  w ciepłem  i nieprzew iew nem  

(d, c. str. 53).

£  KĄCIK DLA GOSPODYŃ. PRZYSŁOWIA.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

1 6.23 17.15 3.52 10.4
2 6.21 17.17 4.44 11.13
3 6.18 17.19 5.19 12.32
4 6.16 17.21 5.42 13.53
5 6.14 17.22 5.58 15.13

WCIELENIE WILENSZCZYZNY. 1 9 3 2 M a r z e c
W  zw iązku z ra ty fik ac ją  tra k ta tu  ry s ­

kiego i po w ydan iu  u s taw y  z dn ia  4 .II. 
1921 r. o u regu low an iu  s to sunków  p ra ­

w nych n a  ziem iach w schodn ich  u tw o rzo ­
no  3 now e w o jew ództw a. O krąg  w ileńsk i 
stan o w ił p rzejściow o t. z w, L itw ę ś ro d ­
kow ą i w cie lony z o s ta ł do P ań stw a  P o l­
sk iego  dop ie ro  w roku  1922 (3 m arca). 
U chw ałą K onferencji A m basadorów  z dn. 
15.I I I .1923 r. o sta teczn ie  zo sta ły  uznane 
w schodn ie  gran ice  P ań stw a  P o lsk iego  i 
zn iesiono  pas n eu tra ln y  po lsk o  - li tew ­
sk i, w yznaczając  lin ję  gran iczną, d o ty c h ­
czas n ieuznaną p rzez  L itw ę.

W torek

1

A lb ina

Środa

2

H eleny w d.

RY SK I T R A K T A T  PO K O JO W Y
(patrz  18 m arca). C zw artek

Z łączen ie W ileńszczyzny  z P o l­
ską , 1922 r.

W  w yniku  dw u le tn ie j w ojny ze Z w iąz­
kiem  S ocja listycznych  R epub lik  R ad , P o l­
sk a  za w arła  w  R ydze dn ia  12.X .1920 r. 
um ow y o p re lim inacy jnym  p oko ju  i ro -

3
K unegundy

zejm ie. R aty fik ac ja  tych  um ów  n as tą p iła  
p rzez  u s taw ę  z dn ia  22.X .1920 r. S tan  
w ojenny zo s ta ł o s ta teczn ie  zakończony 
p rzez  tr a k ta t  p oko ju  za w arty  rów nież w 
R ydze (18. III. 21), a ra ty fik o w an y  przez  

u s taw ę  z dn ia  15.IV . 21 r . P re lim in a rja  
poko jow e o k reś liły  w schodn ią  gran icę  P o l­
sk i, p rzyczem  zaznaczone zosta ło , że R o ­
s ja  i U k ra ina  z rze k a ją  się  w szelk ich  praw  
i p re ten sy j do ziem , po łożonych  na zachód  
od tej granicy .

P o lsk ie j delegacji poko jow ej p rzew o d n i­
czył J a n  D ąbsk i, p o se ł na Sejm  U staw o­
daw czy; delegacji ro sy jsk ie j — Joffe,

Pią tek

4
K azim ierza

Sobota

5
E uzeb jusza
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

Wschód Zachód Wschód Zachód

6 6.12 17.24 6.10 16.28
7 6.10 17.26 6.20 17.42
8 6.8 17.27 6.28 18.54
9 6 5 17.29 6.37 20.5

10 6.2 17.31 6.46 21 16
11 6.0 17.33 6 56 22.30
12 5-58 17.35 7.10 23.45

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.
(ze str. 52). 

m iejscu dla rośnięcia. Potem  piecze się y, 
ciasto przez godzinę w jednakow ej ze . /  
w szystkich stron  p ieca tem peraturze. Po ^ 
w yjęciu z formy można ciasto pokryć pu- 
drem  cukrowym albo roztopioną czeko- Ą  
ladą. _ 'A

M azurki %  klg cukru-pudru  u trzeć f i  

z % klg. śmietankowego masła, 1/„ klg. 
u tarte j czekolady, szklankę u tartych  ^ 
słodkich migdałów, szklankę mąki u tłu - j .  
czonego czarnego chleba, utrzeć dosko- A  
nale, nasmarować na palec grubo na o- <4 
płatek , p rzykryć drugim opłatkiem .

1932 M arzec
Niedziela

6
Fryderyka

Poniedz.

7
Tomasza z Akw.

Ustanów. Krzyża zasł. ,,Za dziel­
ność", 1928 r.

W torek

8
W incent. Kadł.

Środa

9
Franciszki

C zw artek

10
40 Męcz.

P iątek

11
Konstantego

Sobota

12
Grzegorza W.

Upadek caratu w Rosji, 1917 r

KRZYŻ ZASŁUGI ZA DZIELNOŚĆ. (7.HI. ^  
1928).

Srebrny krzyż na wstążce jak krzyż ^  
zasługi z paskiem ukośnym chabrowo - r i  
zielonym. Nadaje się go policji, Korpu- ^  
sowi ochrony pogranicza i straży grani- 
cznej za czyny spełnione w specjalnie 
ciężkich warunkach z wykazaniem wy- 
jętkowej odwagi, z narażeniem życia lub 
zdrowia w ochronie prawa, nietykalności 
granic oraz życia i mienia obywateli, <*> 
Krzyż może być nadawany trzykrotnie 

tej samej osobie, oznacza się to przez 
nałożenie na wstążkę okucia metalowego. 
Krzyż Zasługi za dzielność nadaje prezes 
Rady M inistrów.  ̂ **►

Do krzyża przywiązana jest dożywot- 
nia pensja w sumie 200 zł, rocznie. f *

UPADEK CARATU W ROSJI 7
(patrz 12 marca). •

Klęski, jakie ponoszą Rosjanie w woj- 
nie z Niemcami (1915—1916), doprowadza- 
ią do wybuchu rewolucji, naskutek której .A
cesarz Mikołaj II abdykuje (12.111.1917). <£
W rok potem M kołaj II zostaje zamordo- A  
wany wraz z całą prawie rodziną przez 
bolszewików w Jekaterynburgu. -Ą

DROBIAZGI OBYCZAJOWE. \
Szyby okienne istniały w Galji za cza­

sów rzymskich. W Rzymie, Antiochji i 
A leksandrji istniały urządzenia wodocią­
gowe. *

Że ziemia obraca się koło słońca uczył 
na 270 lat przed Chrystusem astronom A- 
ristarchos z Samos.

*
Fałszowanie relikw ji istniało nietylko 

w dość niedawnych wiekach, ale i w s ta ­
rożytności. Jedna ze świątyń greckich w 
Sparcie posiadała jaja Ledy, fabrykow a­
ne dla naiwnych przez pogańskich kap ła­
nów. Jaja  te, jako relikwje, miały maso­
wy odbyt.

Anarchiści istnieli już w Palestynie. Se­
kty ich, operujące sztyletem i wywłasz­
czeniem, dawały się mocno odczuwać 

'ielkorządcom imperjum rzymskiego.
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KĄCIK DLA GOSPODYŃ.

Gwiazdki cynamonowe. % kg. mąki, 
paczka cynamonu w  proszku, % kg. 
migdałów, % kg. cukru, sok z 1 cytryny, 
5 białek. Do ubitej piany dodaje się po- 
kołei wymienione dodatki, przyczem 
migdały należy u trzeć ze skórką. Ciasto 
dobrze wygnieść, rozw ałkow ać i w ykra­
w ać forem ką m ałe gwiazdki, k tóre  p ie­
cze się na blasze. Po upieczeniu pokry­
wa się je glazurą b ia łą  lub czekoladową, 
przyrządzoną z cukru-pudru, czekolady 
i białka.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

Wschód Zachód Wschód Zachód

13 5.56 17.36 7 28 —
14 5.54 17.38 7.54 1.0
15 5.51 17.40 8 32 2.10
16 5 48 17 42 9.26 3 9
17 5.46 17.44 10.37 3.55
18 5 44 17.45 12.1 4 27
19 5 42 17.47 13 31 4 49

K O N STY TU C JA  17 M A RCA .

Od 20 lutego 1919 roku obowiązywała 
w Polsce t. zw. ,,M ała K onstytucja“ , 
której celem było uregulowanie stanu 
prawnego do czasu uchwalenia właściwej 
Konstytucji. Po dwuletnich obradach dn. 
17 marca 1921 roku została uchwalona 
Konstytucja (zwana „m arcow ą") i ogło­
szona 1 czerwca tegoż roku. Składa się 
ze wstępu i 126 artykułów ujętych w 7 
rozdziałów: Rzeczpospolita, w ładza usta­
wodawcza, w ładza wykonawcza, sądowni­
ctwo powszechne, obowiązki i praw a o- 
bywatelskie, postanowienia ogólne, posta­
nowienia przejściowe.

10-LECIE NIEPOD LEGŁOŚCI EG IPT U

(patrz 16 marca).
W r. 525 przed Chr. potężne państwo 

Faraonów ulega najazdowi Persów, Pod­
bite z kolei przez Macedończyków, po­
zostaje w rękach Ptolomeuszów aż do 
czasu zagarnięcia kraju przez Rzymian, 
t. j. do r. 30 przed Chr, W średniowieczu 
Egipt zajmują Arabowie, w XV  w. Egipt 
zostaje przyłączony do państwa ottomań- 
skiego W r. 1881 Anglicy zajmują dolinę 
Nilu, a w r. 1914, naskutek przystąpienia 
Turcji do wojny światowej po stronie 
państw ..centralnych *, ogłaszają swój pro­
tek to ra t nad Egiptem, pod pretekstem  o- 
brony kraju i mienia obywateli. W roku 
1920, na mocy T raktatu  w Sevres, Turcja 
zrzeka się wszystkich praw i pretensyj 
do Egiptu na rzecz Anglji,

W lutym 1922 r. Anglja zrzeka się swe­
go protektoratu  i proklamuje niepodleg­
łość kraju. Dnia 16 marca tego?, roku do­
tychczasowy sułtan Egiptu, Fuad. ko­
ronuje się na króla Egiptu jako Fuad I. 
Dziej? koronacji obchodzony jest jako 
święto narodowe.

Egipt, wraz z pustynia Libijską i półw. 
Synajskim (Azja), zajmuje przestrzeń 
994.300 km2. Stolicą Egiptu jest Kair.

1532 M arzec
Niedziela

1 3
Krystyny

Poniedz.

14
Matyldy

'

W torek

15
Klemensa

Środa

16
Abrahama P.

Święto narodowe Egiptu.

C zw artek

17
Józefa z Az.

Uchwalenie konstyt. przez Sejm, 
1917 r.

Piątek

18
Gabrjela

Podpisanie pokoju w Rydze, 1921 r.

Sobota

19
Józefa Obi.RYSKI T R A K T A T  PO K O JO W Y

(patrz str. 52).
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PALM OW A NIEDZIELA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca K siężyca

W schód Z achód W schód Zachód

20 5.40 17.48 15.2 5.6
21 5.38 17.50 16.33 5.20
22 5 35 17.52 18.5 5.31
23 5.32 17.54 19.39 5 43
24 5.30 17.56 21.14 5.36
25 5.28 17.57 22.51 6.13
26 5.26 17.59 — 6.34

Palmowa czyli K wietna Niedziela 
zwana także niedzielą Hosanna, święcona 
jest jako dzień trium fu Chrystusa. N a­
zwa wzięta z opow iadania ewangeliczne­
go o słaniu dróg palm ami przy  wjeździe 
Chrystusa do Jerozolim y, skąd pochodzi 
zwyczaj święcenia palm  w tym  dniu. 
W Rzymie, w tę niedzielę, Papież po­
święca i rozdaje gałązki palmowe mię­
dzy biskupów, kardynałów  i ciało dy­
plomatyczne. U nas i w północnej oraz 
środkowej Europie miejsce palm  zajm u­
ją bazie wierzbowe.

1932 M arzec
Niedziela

2 0
P alm ow a

P lebiscyt na G. Śląsku 1921 r.

Poniedz.

21
B enedyk ta

Ś w ięto  narodow e G w atem ali.

W torek

22
K ata rzyny

100-a rocz. zgonu G oethego.

Środa

23
P elag ji

C zw artek

24
W ielk i. M arka

Pią tek

25
W ielki

Św ięto narodow e G recji.

Sobota

26
W ielk a . T eod .

SETNA ROCZNICA ZGONU GOETHEGO.
(22 m arca  1832),

Jo h an n  W olfgang 
G oethe , n iem ieck i 
poe ta , d ram atu rg  i 
filozof, u ro d z ił s ię  
dnia 1749 r . W 
F ran k fu rc ie  nad  
M enem , um arł 22 
m arca  1832 r ., w 
b ieżącym  zatem  ro ­
ku  p rzy p ad a  se tna  
ro czn ica  śm ierci 
tego w ie lk iego  p o ­
ety .

G łów ne u tw ory : 
,,G oetz  von B erli- 

ch ingen", ,,C ie rp ieą ia  m łodego W e rte ra “ , 
,,Iffigen ja“ , ,,E gm ont‘‘, ,,E leg je rzy m sk ie" , 
,.T o rq u a to  T a ss o " , ,,L iry k i" , ,,L a ta  nauk i 
W ilhelm a M e is te ra " , ,,H erm an  i D oro ­
te a “ , ,, F a u s t“ .

POLSKA
w obcych językach .

Po lon ia — po łac in ie  w łosku, h iszpań ­
sku.

P ologne — po francusku .
P o land  — po ang ielsku .
Po len  — po niem iecku.
P o lsza  — po ro sy jsku .
P o lsko  — po czesku.
L ech is tan  — po tu recku .
Lengyel O rszagh — po w ęgiel sku .
P o ran d o  — po japońska .
P o lankuo  — po chińsku.
P o liia  — po ło tew sku .
L cnk ija  — po litew sku .

GWATEMALA.
(patrz  21 m arca). ,

G w atem ala stan o w iła  przez  26 la t s k ła ­
dow ą c?.p.tć K onfederac ji A m eryk i C en­
tra ln e j. W  dniu  21 m arca 1847 roku  p ro ­
klam ow ano  rep u b lik ę  G w atem alską .

G w atem ala liczy  przesz ło  2 m iljony 
m ieszkańców  na obszarze  ok. 110.000 km. 
kw . S to licą  repub lik i je s t G w atem ala  Ci- Z¡> 
ty .
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KĄCIK DLA GOSPODYŃ.
Placek drożdżowy. % kg. mąki, 150 

gr. masła, 125 gr. cukru, ,2 jaja, 30 gr. 
posiekanej cykaty, odrobina tarte j skór­
ki cytrynowej, % litra  m leka albo wody, 
szczypta soli i 50 gr. drożdży. Do podsy- 
pania formy: 50 gr. migdałów, 50 gr. cu­
kru  i 5 gr, cynamonu. Ciasto, p rzy rzą­
dzone jak na zwyczajną babkę, w kłada 
się do wymaszczonej formy i posypuje 
się m ieszaniną z posiekanych migdałów, 
cukru i cynamonu.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód| Zachód

27 5 23 18.0 0.23 7.7
28 521 18.2 1.43 7.56
29 5.18 18.4 2.43 9.2

30 5.16 18 6 3.22 10.20
1 31 5.14 18 8 3 48 11 41

GRECJA 
(patrz  25 m arca).

G recja  w yzw ala  się  z p od  panow an ia  
T u rk ó w  w la tach  1821—29, a zgodnie z 
P ro to k u łem  Londyńskim  z 1830 r . zosta je  
k ró le stw em  p od  gw arancją  W . B ry tan ji, 
F ranc ji i R osji. K s. O tto  B aw arsk i p rzy j­
m uje k o ro n ą  w  r. 1833, w  r. 1862 zosta je  
jed n ak  w ypędzony , a tro n  obejm uje k ró l 
J e r jy  I. Po  za bó js tw ie  tego  o sta tn iego  w 
r. 1913 panu je  syn  jego, K onstan ty n , k tó ­
rego  , .p aństw a sp rzy m ierzo n e"  pozbaw ia ją  
w 4 la ta  po tem  tro n u . A lek san d e r, drugi 
syn K o n stan ty n a , um iera  jako  k ró l w  r . 
1920. W raca  K onstan ty n , w dw a la ta  p o ­
tem  ab dyku je  na  rzecz sw ego n a js ta r ­
szego syna Je rzeg o  II, k tó ry  zm uszony 
je st opuścić  G recję  w  g rudn iu  1923 r.

13 k w ie tn ia  1924 r. p leb iscy t u s tan aw ia  
rep u b lik ę  Ś w iętem  narodow em  pozo sta ł 
dzień 25 m arca , jako  roczn ica  p oczątku  
greck iego  ruchu  n iepod leg łośc iow ego  (1821).

T e ry to rjum  G recji w ynosi 130.199 km 2, 
ilość m ieszkańców  p rzek ra cza  6 m ilj.

MEDaI  ZA RATOWANIE GINĄCYCH
(1824, w znow iony  22.III .1928 r.) na w stąż ­
ce b ia łe j z czerw onem i brzegam i i w ąs­
kim prążk iem  p o środku . M ogą go o trz y ­
mać obyw ate le  po lscy  i cudzoziem cy, k tó ­
rzy  n ieśli ra tu n ek  z n arażen iem  w łasnego  
życia obyw ate lom  polskim . M edal ten  n a ­
daje m in is te r sp raw  w ew nętrznych ; m o­
że być nadaw any  tej sam ej osob ie k ilk a ­
k ro tn ie , z tem , że każde  n as tę p n e  n adan ie  
oznacza się  zapom ocą p ięcio ram ienne j 
gw iazdki m etalow ej n a  w stążce .

1932 M arzec
N ijdziela

27
Z m artw . C hr. P .

Poniedz.

28
W ielkanoc .

W torek

29
E ustazego

Środa

80
A nieli
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W ielk a n o c  w  d a w n ej P o lsc e
Życie współczesne zmniejszyło zna­

cznie — zwłaszcza po miastach — 
różnicę pomiędzy postem a świętami, 
a same święta, trw ające krótko, są za­
ledwie kró tką przerw ą w pracy, ze 
słabą okrasą tradycji. W zrastające 
tem po życia zabija tradycyjne ob­
rządki, na k tóre trzeba dużo czasu 
i swobody, a także i pieniędzy.

Dawniej jednak bywało inaczej. 
W ielki Post był bardzo ściśle obser­
wowany, to  też wszyscy z utęsknie­
niem wyczekiwali jego końca i jedze­
nie wielkanocne nabierało ogromnej 
wagi. Przez cały W ielki Tydzień go­
spodynie za ję te  były pieczeniem ciast, 
placków  i mazurków, a także mięsi­
wa. Obfitość zwierzyny w borach u ła ­
tw iała możliwość takiego tradycy jne­
go pieczystego, jak  dzik, sarnina, je- 
lenina. W  domu biło się wieprze, p ro ­
sięta, indyki, gęsi. Podczas gdy kobie­
ty  zaję te  były pieczeniem ciast i p rzy ­
gotowywaniem święconego, mężczyźni 
czas spędzali na łowach. D la młodej 
gospodyni dobre przygotowanie świę­
conego było próbą ogniową, jej ta len ­
tów gospodarskich. Roboty zaś i p ie­
czenia było tyle, że pow stało naw et 
przysłow ie: „Mieć więcej roboty, niż 
piece na W ielkanoc",

Od W ielkiego Czwartku rozpoczy­
nały  się m ister ja, czyli djalogi poboż­
ne, przypom nienia Męki Pańskiej. 
Zwyczaj ten, bardzo powszechny w 
wiekach XVI i XVII, w początkach 
XVIII wieku jeszcze utrzym yw ał się 
po wsiach i dworach szlacheckich, a 
częściowo i po miastach. W yparty  zo­
sta ł w końcu XVIII-go wieku. W  mi- 
sterjach  brały  udział żaki szkolne, po 
wsiach nierzadko i m łodzież wiejska. 
Początkowo m ister ja  te  odbyw ały się 
w kościołach, Dotem, rfdy już nazbyt 
bywało na nich hałaśliw ie i gwarno, 
zostało to zabronione i przeniesione 
do p lebanji lub specjalnych domostw.

W  przystrajan iu  grobów ludność 
b rała  też gorący udział. Możni pano­
wie, szlachta, a w miastach bogatsze 
mieszczaństwo, przynosili dary i wo­
ta, p rzystra ja li o łtarze kwieciem. W  
W ielki P iątek  odbywało się uroczy­
ste uśm iercenie Judasza, co Chrystusa

zaprzedał. Robiło się bałw ana na po­
dobieństwo ludzkie, wypchanego sło­
mą, ubierało się w łachmany, przyw ie­
szało torbę, w której było 30 kawałków 
szkła, jako symbol trzydziestu srebr­
ników. Bałw ana takiego oprowadzano 
po ulicach miasta, czy też po wsi, lżo­
no, szydzono zeń, popychano, obrzu­
cano grudkam i ziemi. Kończył się ten 
obrządek uroczystem  utopieniem J u ­
dasza przez żaków. N ajdłużej u trzy ­
mał się ten zwyczaj w W arszawie, bo 
jeszcze w końcu ubiegłego stulecia 
można było spotkać się z nim na S ta­
rem Mieście. Chłopcy strącali następ­
nie Judasza  z wieży kościelnej, a po­
tem dopiero topili w Wiśle.

R ezurekcja obchodzona była też 
nierównie uroczyściej, niż obecnie. Po 
obrzędzie gaszenia ognia, kiedy k a ­
płan, przy skrzesanym  z krzemienia 
ogniu i poświęceniu go, zapalał lam p­
kę z powrotem — następow ał uroczy­
sty  moment Rezurekcji. Uroczysta 
procesja trzy  razy obchodzi kościół. 
Na A llelu ja  rozlegają się w ystrzały 
z moździerzy lub ręcznej broni. 
W  tych miejscowościach, gdzie kw a­
terow ało wojsko, ono to zajmowało 
się strzałam i, tam, gdzie go nie by­
ło — czynili to  parobcy lub po mia­
stach, przedstaw iciele cechów. Czy­
nili to  niezdarnie, strzały  często roz­
legały się niejednocześnie, stąd  też 
pow stało przysłowie, używane zw ła­
szcza przez myśliwych, a m ające wy­
rażać pogardę dla nieum iejętnych 
strzelców: „S trzelają, jak  na rezure­
kcję".

Po północy pobożni w racali z ko ­
ściołów. Na drugi dzień, rano, po na­
bożeństwie, zasiadano dopiero do su­
to zastawionych stołów, k tóre dosłow­
nie uginały się pod obfitością i roz­
m aitością jad ła , aby zacząć od po­
dzielenia się jajkiem  święconem. P o ­
środku sta ł baranek z chorągiewką, 
jako godło świąt wielkanocnych, dalej 
mięsiwo wszelkiego rodzaju  i szeregi 
bab i placków. W  ubożuchnym nawet 
dw orku święcone bywało zawsze w y­
stawne, zważywszy, że praw ie nic nie

(d. c. str. 58)
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basami i prosiętam i — mające symbo­
lizować 4 pory  roku. D alej, wkrąg, 
12 jeleni, też upieczonych w całości, 
nadziewanych zającam i i drobiem, 
oraz dzikiem ptactwem  — jako sym­
bol 12 miesięcy; 52 placki żmudzkie, 
nadziewane bakaljam i (jako 52 tygo­
dnie), 365 babek, z wypisanemi na nich 
lukrem  sentencjam i, czasem pouczaj ą- 
cemi, a czasem frywolnemi, i różnemi 
dowcipnemi napisami. Z napojów  sta­
ły: 4 puhary  srebrne z winem z cza­
sów Stefana Batorego, 12 konewek 
srebrnych z winem po Zygmuncie III, 
52 baryłk i srebrne z winem cypry j- 
skiem, hiszpańskiem i włoskiem, oraz 
365 gąsiorków z winem węgierskiem. 
Dla czeladzi dano 8760 kw art miodu 
(tyle, ile godzin w roku), syconego w 
Berezie, Uczta trw ała  cały tydzień, 
a ile było gości, można sądzić 
z tego, że po tygodniu wszystko było 
zjedzone i wypite. W iększość zebra­
nych b ra ła  udział w bitwie chocim- 
skiej, dużo było towarzyszów z pod 
buławy Jan a  Zamoyskiego i Lubomir­
skiego, Chodkiewicza i Żółkiewskiego.

(ze str. 57)
kosztowało, pan domu bowiem zawsze 
coś upolował w. rojących się od zwie­
rzyny borach. Polow ania te  często by­
wały niebezpieczne, zwłaszcza dla lu­
dzi, obdarzonych w ybujałą ambicją 
łowiecką. Było pewnego rodzaju  chlu­
bą mieć parę  dzików na święcone, 
jak wiadomo zaś, polowanie na dzika 
jest najm niej bezpieczne. S tąd też
dawne przysłowie: „Kiody idziesz na 
niedźwiedzia, gotuj łóżko, gdy na 
dzika — m ary".

Sławne święcone, o którem kroniki 
pisały, a dziady wnukom opowiadały 
z pokolenia na pokolenie, wyprawił 
książę Sapieha, wojewoda wileński za 
W ładysław a IV, Na święcone to z je ­
chało się mnóstwo gości z Litwy i Ko­
rony, a przepych święconego przeszedł 
wszystko, co dotychczas i potem u- 
rządzane bywało. Na środku stołów 
był baranek jako Agnus Dei, cały z 
marcepanów i cukrów, z chorągiewką. 
W około 4 ogromne dziki, upieczone 
w całości, nadziewane szynkami, k ieł­

Jaj!so wietaoene w obrzędach i wierzeniach ¡udowych
J a jk o  je st n ieodzow ną częśc ią św ięconego i znajdu je szerok ie  zasto sow an ie  w  zw yczajach  

ludow ych i to  n ie ty lko  w e w szystk ich  p raw ie  k ra jach  E uropy , a le  i w s ta ro ży tn e j G recji, R zy ­
mie, w Indjach , W edług  m itu h indusk iego , św ia t n ak sz ta łt ja ja  tk w ił w  p rzestw orzach , k tó re  
ro zd z ie ra jąc  się, w yłon iły  ze sieb ie  ziem ię i n iebo .

W G recji p rzyp isyw ano  ja ju  cudow ne w łasności lecznicze: np . gdy k to ś  b y ł chory , d o ty ­
kano  go ja jem  7bierającem  w sob ie jakoby  zło . Potem , jako  n ieczyste , zakopyw ano  ja jko  na
rozd rożu . B ia ło ru sin i, w ypędzając  po raz  p ierw szy  w iosną byd ło  w pole , k ładą  pod progiem  
ja jk o  ze św ięconego, a napew no  żadne ,,z łe  oczy“ n ie  zaszkodzą  bydłu , k tó re  chow ać się  b ę ­
dzie zd row o. A le  ja jk o  spe łn ia  ta k że  inną , jakby h ig jeniczną ro lę : jeśli gospodyni po toczy  je 
po pod łodze , w ypędzi z chaty  pch ły . W oda po go tow aniu  jaj je s t u  H ucułów  lekars tw em  na ból 
oczu. Po  spożyciu  uczty w ie lkanocnej tłu k ą  H uculi ja jka  św ięcone, co p rzynosi szczęście albo 
też toczą je po sto le : czyje dale j po leci, ten  w ygryw a. A le p rzy  go tow aniu  jaj w ie lkanocnych  
nie w olno m ów ić o zm arłych , bo to  śm ierć w nosi do domu.

J a k i je st zw iązek  m alow anych ja jek  z W ie lk an o c ą?  Is tn ie je  n a  ten  te m a t szereg  p ięknych  
legend . J e d n a  z n ich  opow iada o ro zpaczającej M agdalenie, k tó re j u k az a ł s ię  A nio ł, p rzy rze ­
kający  Z m artw ychw stan ie  P an a . A gdy u n d o w a n a  w ró c iła  do dom u, w szystk ie  ja jk a , p rzy g o to ­
w ane do jedzen ia , p rzy b ra ły  k o lo r czerw ony. M agdalena ro zd a ła  je aposto łom , lecz ja jka  z a ­
m ieniły  się w p ta k i... Inna z ró w  legenda m ów i o b iednym  chłopu, n iosącym  na  ta rg  w  koszyku  
ja jk a . Po d rodze  sp o tk a ł C h rystu sa , dźw igającego k rzyż. C hłop pom ógł Z baw icielow i, za co 
sp o tk a ła  go nag roda: ja jk a  w  koszyku  s ta ły  s ię  z b ia łych  czerw one.

K olorow e ja jk a , zw ane u nas m alow ankam i, p isankam i, lub  sk robaczkam i, w za leżności od 
sposobu, w jak i są ubarw ione, o taczan e  są szacunk iem . Lud obdarow u je  niem i k s iędza , g ospo ­
darze  — służbę , sąs iad k i dają  je  sobie n a  szczęście. J a jk a  te  p rzechow u je  się  długo w dom u,
lub zakopu je  się  w ogrodzie, lub  w  polu , co pom aga p rzy  zb io rach , ch ron iąc  od  suszy, g rad o ­
bicia i pow odzi. ,

Na P o d las iu  sp ieszą się  w szyscy  po R ezu rekcji do dom u, bo k to  p ręd ze j p rzybędz ie , 
u tego najD ierw szy będzie sp rzę t z p o la  T ak  sam o na  B ia ło ru si i Pom orzu : k to  najp ierw  s ią ­
dzie do jad ła , ten  n a jp ie rw  skończy sie jbę . W  O poczyńskiem  znów  z W ielkanocą  zw iązane jest 
obow iązkow e up ieczen ie trzech  bochenków  ch leb a ' jednego  d la ubogich, drugiego d la  sług ko­
ścielnych, a trzec i w raz  z rózgą pośw ięconą w  P alm ow ą N iedzielę  obnosi s ię  d oko ła  pola , 
po tem  dzieli s ię  m iędzy bydło , a  re sz tk i zakopu je  się . W szystko  to  ma sp ro w ad zać  szczęście, 
urodzaj i zd row ie.
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KW IECIEŃ 1932

1

KALENDARZYK MIESIĘCZNY

N _ 3 10 17 24
P — 4 11 18 25
W — 5 12 19 26
Ś — 6 13 20 27
c — 7 14 21 28
p 1 8 15 22 29
s 2 9 16 23 30

J,

KALENDARZ ASTRONOMICZNY

Słońce.

22-go p rzechodzi ze znaku  B arana  do zn a­
ku Byka.

K siężyc.

Nów — 6-go, o godz. 2.
P ierw sza  k w adra  — 14 go, o godz. 4. 
P ełn ia  — 20-go, o godz. 22.
O sta tn ia  kw adra  — 27-go, o godz. 16.

P lane ty .

W enus św ieci jasnym  b laskiem  na zacho ­
dzie przez 4 i pół godz., licząc od zachodu
Słońca.

Jo w isz  w idoczny od zm roku  do św itu . 
S a tu rn  świeci na w schodzie, po jaw iając  sie 

n p ? godz. p rzed  Słońcem .

$

TERMINARZ PODATKOWY 

P odatek  przemysłowy:

Do 15-go w płata  podatku przem ysł, 
od obrotu, osiągniętego w marcu 
1932 r. przez przedsiębiorstw a han­
dlowe I i II kat. i przem ysł. I—V kat., 
prowadzące praw idł. księgi handl. oraz 
przedsiębiorstw a sprawozdawcze.

M iejskie:
Podatek  od przedm iotów  zbytku,

„ od psów,
„ szyldów.

WSKAZÓWKI ROLNICZE

Kończyć zasiewy marcowe, spóźnio­
ne z racji opadów  czy zbytniej wil­
goci gleby, a więc kończyć siewy

owsa i jęczmienia, przystąpić do w y­
wózki gnoju pod ziemniaki (o ile nie 
było gnoju na jesieni). Buraki siać 
i pielęgnować; pszenicę i koniczyny 
drugoroczne bronow ać. Owsy i jęcz- 
miona, grochy i m archew  pielęgno­
wać i plewić od chwastów. W ysadzić 
sadzonki buraków  na nasienie. W koń­
cu m iesiąca bronow ać i m otykować 
ziemniaki. Robactw o polne tępić.

W SKAZÓWKI OGRODNICZE

W  sadzie. Kończyć sadzenie drze­
w ek i krzew ów. Stopniowo odkryw ać 
morele, brzoskwinie, winorośl; stoso­
wać odpow iednie cięcia winorośli. 
Oczyścić truskaw ki, ew ent. zasilić 
i ziemię między niemi wzruszyć. Po­
w tórnie skropić drzew a płynam i owa- 
do- i grzybobójczemi. Kończyć p rze­
szczepianie. Leczyć pnie trącone mro­
zem przy pomocy odrostków  korzenio­
wych. Sadzić truskaw ki.

W  ogrodzie w arzywnym . Siew do 
gruntu buraków ; pikow anie i hartow a­
nie warzyw w inspekcie. Rozpocząć 
sadzenie w gruncie kapusty, kalarepy; 
siew na rozsadniku kapustnych, rzod­
kiewki, sałaty. Kopcować szparagi. 
Kończyć roboty z poprzedniego mie­
siąca. W ietrzyć i cieniować inspekty. 
Zakładać szparagarnie.

W  ogrodzie ozdobnym. Kończyć sa­
dzenie drzew  i krzewów. Kończyć 
przycinanie drzew  i krzew ów  formo­
wanych i żywopłotów. Zdjąć zupełnie 
okrycie z róż, ziemię zasilić i p rzeko ­
pać. Siać traw ę, szykować kw ietniki.

W  pasiece. Przeglądać ule, oskrobać 
je i oczyścić, uregulować wyloty, w 
razie  potrzeby podkarm iać. Siać rośli­
ny miododajne.

KALENDARZ MYŚLIWSKI

W kw ietniu wolno polować:
na dzikie kaczory.
Pozatem  przez cały rok wolno po­

lować na drapieżce i szkodniki.
Inna zw ierzyna podlega przepisom 

o czasie ochronnym.
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KĄCIK DLA GOSPODYŃ. PRZYSŁOWIA. 2
C iasteczka kruche. % kg. masła, % kg. 

cukru, 1 kg. mąki, 2 jaja, 1 paczka prosz­
ku do pieczenia, 2 gr. cynamonu w prosz­
ku. W szystkie dodatk i zmieszać, posta ­
wić na zimnie, potem  cienko rozw ałko­
wać, w ykraw ać forem ką m ałe ciastka 
i piec, póki się nie zrumienią.

C iasteczka P iątkow e. 190 gr. mąki, 
125 gr. cukru, 125 gr. masła. M asło zru- 
mienić, ostudzić i zmieszać z pozostałe- 
mi dodatkam i. G dy ciasto jest już w y­
gniecione, robi się z niego m ałe orzeszki, 
k ładzie na blachę i piecze w słabym p ie ­
cu, póki się nie zrum ienią. Gdy ciastka 

( są już gotowe, w inny się kruszyć jak 
piasek.

^  Krem kakaow y. 4 jaja, 200 gr. cukru, 
trochę utłuczonej w anilji, 50 gr. kakao, 
% litra  wody, 10 listków  żelatyny. Żółt­
ka  z cukrem  i w anilją należy ubijać 
w ciągu 20 minut. Przedtem  rozpuszcza 
się kakao w wodzie, oraz oddzielnie —- 
b ia łą  żelatynę w wodzie. W szystko do­
brze ubijać, dodając potrochu piany. Po 
ubiciu nałożyć w szklaną salaterkę, 
p rzybrać krem em  z bitej śm ietanki 
i drobnem i herbatnikam i.

Krem z kaszki. 1 litr m leka, 100 gr. 
cukru, kaw ałek skórki cytrynowej, 3— 4 

A  gorzkie migdały, 125 gr. kaszki. M leko 
^  zagotow ać z cukrem , skórką i tartem i 
'A migdałami, następnie w sypać kaszkę, 
A  m ieszając ciągle przez 10 minut na ogniu, 
^  poczem w ylać w sa la te rkę  szklaną.
"A Obwarzanki waniljowe, 300 gr. mąki 
Ą  i m asła w kaw ałkach % kg., 100 gr. ta r- 

tych migdałów,. 100 gr. cukru. W szystkie 
2 dodatki zmieszać, wygnieść i zrobić ma­

łe  obwarzanki, piecze się je, póki się nie 
zrumienią.

I

l

V.
A,

!

|
I

I
T a  u a r
72 cia p rzez  m iejscow e w ładze , o to  nastró j, 

jak i s ta le  tow arzyszy  u roczysto śc i, odby- 
%: w ającej s ię  ku  końcow i W ielk iego P o stu  

w k la sz to rze  Z baw iciela , kw a te rz e  głów ­
nej Z akonu  M ino ry tów  w Jerozo lim ie . 

P e łn ien ie  S traży  n ad  Z iem ią Św iętą  
t a  je st h isto rycznym , dynastycznym  przyw i- 
&  le jem  Z akonu  O .O , M ino ry tów . S ięga 
7A on pow stan iem  sw ojem  siedm  w ieków  
&  w stecz. W łaściw ym  in ic ja to rem  i tw ó rcą  
72 te j m isji je s t za łożycie l Z akonu  O.O, M i- 

(d. c, s tr . 61)

Pierw szy kwietnia, bajów piet- A 
nia.

Jeszcze w kw ietniu zimno i na A  
żaby i na baby i na las, lecz naj- f i  
więcej na nas.

/
Kwiecień  — plecień, bo plecie A_ 

trochę zimą, trochę latem, a prze- y  
piata w szystko  kwiatem . A

Grzm ot w kwietniu dobra no- £  
wina, ju ż  szron roślin nie pościna. A

Jeśli w kw ietniu posuszą, nic się A- 
z ziem i nie rusza. £

G dy w końcu kwietnia deszcz Ą 
rosi, polom błogosławieństwo przy- «  
nosi. 5

Pogoda w kw ietną niedzielę wró- A  
ży  urodzajów wiele. A-

>
Sadź ziem niaki w w ilję świętego / .  

Marka, to będzie pod krzakiem  ^  
miarka. ' /

Na świętego Marka sieje się osta- £  
tnia miarka. ^

K ALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

1 5.12 18.9 4.6 13.1
2 5.10 18.11 4 19 14.17

Z M IA N A  STRA ŻY  n a d  z i e m i ą  
ŚW IĘT Ą .

Zm iana S traży  nad  Z iem ią Ś w iętą  o d ­
b yw a ąię w  Je ro zo lim ie  z cerem onia łem  
rów nym  w jazdow i m onarchy  w  m ury  
m iasta . P ow iew ające  n a  gm achach s z ta n ­
dary , b ic ie  w  dzw ony, o fic jalne p rzy j ę-

1932 Kwiecień
P ią tek

1
T eodora

Sobota

2
F ran c isz k a
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I KALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód) Zachód W schód Zachód

3 5.7 18.12 4.30 1Í31
4 5.4 18.14 4.38 16,42
5 5 2 18.16 4.47 17.53
6 5,0 18.18 4.55 19.4
7 4,58 18,20 5.5 20.17
8 4.56 18,21 5.18 21.33
9 4.54 18.23 5 34 22 47

KĄCIK DLA PAŃ. 
D ieta odchudzająca,

Trzech rzeczy musi się przedew szyst- ^  
kiem wyrzec kobieta, dbająca o ładną Ą  
linję: «

Chleba. M asła. Ziemniaków. <J
A oto, co może jeść, by nie głodząc się, 

zachować zgrabne kształty :
Śniadanie: filiżanka przegotowanej go- 

rącej wody, potem  filiżanka kawy ze f> 
śmietanką. Nic więcej! fi

Obiad: zupa jarzynowa, rosół z kury  >  
lub czysty bul jon. O gęstej zupie na /  

(d. c. str. 62). S

1932 Kwiecień
Niedziela

3
Przew . Rysz.

Poniedz.

4
Zw. N .M .P.

W torek

5
W incen tego

Środa

@
C elestyna

C zw artek

7
E pifan ju sza

P iątek

8
D jonizego

Sobota

9
M arji K leof.

(ze str. 60).
no ry tów , św ię ty  F ran c isz ek  z A ssyżu, 
k tó ry  na w iosnę  r. 1219 pow ierzy ł losy 
sw oje o raz je d en as tu  sw oich tow arzyszy  
w ątłem u sta teczk o w i, uw ożącem u ich z 
A nkony  ku  brzegom  E gip tu . P rzybyw szy  
na  m iejsce, u daje  się  św . F ran c isz ek  w 
s tro ju  pątn iczym  do obozu krzyżow ców , 
ob legających  m iasto  D am aszek  i zak lina  
p rzyw ódców  w ojsk  chrześc ijań sk ich , aby  
o d stąp ili od p lanu  s toczen ia  w alnej b i­
tw y  z arm ją su lta ń sk ą , p rzepow iada jąc  
po rażkę . N ie zysku je w szelako  posłuchu . 
K lęska, ja k ą  w  b itw ie te j pon ieśli ry ce ­
rze  krzyżow i, w y k aza ła  s łuszność  rady  
św, F ran c iszk a , k tó ry , n ie  u pad łszy  jed - • 
nak  na duchu, postan o w ił rozs trzygnąć  
sam  losy  Ziemi Św iętej w  nam iocie g ro ­
źnego su łta n a  S aracenów  M eleka  - e l- 
K am ela.

W ychudzony, odziany  w  żeb racze  ła ­
chm any, d ociera  do obozu m uzu łm ańsk ie­
go i tu ta j, w rozm ow ie z po tężnym  s u ł­
tanem , s iłą  w ym ow y i w zroku  sp raw ia , 
że su łta n  w ydaje g le jt d la  f ran c iszk ań ­
skich  b rac i M inorytów , n ad a jąc  im p ra ­
wo trzym an ia  S traży  nad  G roben: C hry­
stu sa  oraz  nad  innem i m iejscam i św iętem i. 
N adan ie tego p rzyw ile ju  rozstrzygnę ło  
sp raw ę  p o w stan ia  w  P a le s ty n ie  p row incji 
S erafick ie j, Ziemi Ś w ięte j. B rac ia  F ran c i­
szkan ie - M inoryci z a tk n ę li n a  szczycie 
dzw onnicy  je rozo lim sk iego  sw ojego k la sz ­
to ru  chorąg iew  — p ięć czerw onych k rzyży 
w białem  polu  — J - tjra  do dn ia dz isie jsze ­
go pow iew a '.u p occzas  dni u roczystych .

S traż  n ad  Ziem ią Ś w iętą  je st pew nego 
rodzaju  je d n o stk ą  państw ow ą. M imo, że 
n ie ro zp o rzą d za  ona w ojsk iem  regu larnem , 
p osiad a  jed n ak  p raw a  p ań s tw a  au to n o ­
m icznego. k o rzy s ta  z p rzyw ile jów  ekste - 
ry to rja ln o śc i dyp lom atycznej. P ro te k to ra t 
nad  Ziem ią Św iętą  s tanow i — obok ro z ­
gałęzionej dz ia ła lności spo łeczno  - f ilan ­
trop ijne j — w łaściw ą m isję Z akonu  M ino­
ry tów  w  P a le styn ie , p rzyczem  w ładza  Z a­
konu ro zciąga  się rów nież i n a  w szystk ie  
św ię te  m iejsca S yrji, A rm enji, E gip tu  
i w yspy Cypru. S traż  w  liczbie p ięć iu se t 
kap łanów  i b rac i k la sz to rnych  rządzona 
je st przez R adę N ajw yższą, z łożoną z 
ośm iu członków
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(ze str. 61) 
śmietanie nawet nie myśleć! Jarzyny  — 
zależnie od pory roku, ale bez śmietany. 
Danie mięsne: kaw ałek baraniny, kurcza­
ka lub też rozbefu.

Deser: owoce duszone lub galaretka o- 
wocowa. Ciastka śmietankowe lub lody 
— najwyżej raz na miesiąc!

K olacja: sa ła ta  lub jarzyna sezonowa 
i owoce. F iliżanka kawy.

Pomiędzy poram i jedzenia nie jeść n i­
gdy, gdy się czuje lekki głód, chleba ani 
bułek. G łód uspokaja jabłko lub inny 
owoc.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

10 4.51 18.25 5.56 23.58
11 4.48 18.17 6.29 —

12 4 46 18.28 7.17 1.1
13 4.44 18.30 8.21 1.51
14 4.42 18.31 9.37 2.26
15 4.40 18.33 11.2 2.52
16 4.38 18.35 12.30 3.10

A FG A N IST A N  
(patrz  10 kw ietn ia).

A fgan istan  leży  pom iędzy R osją az ja- 
tyc ją  i Indjam i b ry ty jsk iem i.

O w czesnej h is to rji A fganów , w y p ro w a­
dzających  sw ój ród  od k ró la  S au la , w ie­
my b ardzo  m ało. J a k o  państw o  n iep o d ­
ległe, A fgan istan  rozpoczyna sw oje is t ­
n ien ie w X V III w ,, k iedy  w ładzę  zdoby ­
w a A hm ed S zach . Od tego  czasu  k ra j od ­
dany jest na pastw ę  w alk  o w ładzę  k ró ­
lew ska W r. 1919 na tro n ie  afgańskim  
zasiad a  A m anullah . Jeg o  dalek o  idące r e ­
form y po lityczne, spo łeczne  i w ychow aw ­
cze w yw ołu ją  bun t w  k ra ju , i w  r. 1929 
A m anullah  zm uszony je st abdykow ać. 
P rzez  k ró tk i czas w ładzę  dzierży  p rzy ­
w ódca zbun tow anych  p lem ion, H abibu llah . 
O bala  go N ad ir C han, p anu jący  do dziś 
dnia.

K raj zajm uje p rzestrzeń  ok. 650.000 km 2, 
ilość m ieszkańców  sięga 12 m iljonów . S to ­
licą A fgan istanu  je st K abul.

H ISZ PA N JA .

(patrz  14 kw ietn ia).

O kupow any od V III w. prze:. M aurów  
pó łw ysep  P iren e jsk i o sta teczn ie  oczysz­
cza od najeźdźców  w r  1492 F erd y n an d  I 
A ragońsk i. K lęsk a  M aurów  i zb iegające się 
z n ią  odk rycie  A m eryk i p rzyczyn ia ją  się 
do w span ia łego  rozw oju  H iszpanji, k tó ra  
osiąga n ajw iększą  po tęgę za K arola V  i 
F ilip a  II H absburgów . Po w ygaśnięciu  dv- 
n as tji A ustrjack ie j (1700), tro n  obejm uje 
dynastja  B urbońska. N apoleon I w ypędza 
B urbonów  i o sadza  na  tron ie  owvgo  b ra ta  
Jó ze fa  (1808). W  ro k u  1814 B urbonow ie 
znów  w raca ją  na tro n  k tó ry  tra c ą  nasku - 
te k  rew olucji w r, 1868 Po regencji m ar­
sza łk a  S erran o  i k ró tk iem  panow aniu  A - 
m adeusza  S abaudzk iego  (1870— 1873), Hi- 
szpan ja  przez dv/a la t r  je st rep u b lik ą  W 
roku  1875 A lfons X II B urboński obala 
rep u b lik ę . Po regencji iego żonv K rystyny 
panu je  A lfons X III, obalony  w ybuchem  r e ­
w olucji w dniu 14 k w ie tn ia  1831 to k u  Te- 
gcż dn ia p rok lam ow ano  w H iszpan j' r e ­
pub likę.

H iszpan ja liczy p rzeszło  22 m iljony m ie­
szkańców  na p rzestrzen i 497.881 km kw.

1 9 3 2 K w i e c i e ń
Niedziela R oczn. ur. N ad ir C hana, 1885 r.

1 0

E zech je la

Poniedz.

l i
L eona W

W torek

1 2
Ju lju sza

Środa

1 3
H erm enegildy

Czw artek
P rok lam ow an ie  R epubl. H iszpań ­

sk iej, 1931 r.

1 4
W alerjana

Piątek

1 5
A nastaz ji

Sobota

18
K alik sta

1
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

17 4.35 18.37 13.58 3.25
18 4.33 18 39 15.27 3.36
19 4.31 18.40 17.0 3.48
20 4 29 18.42 18.35 4.1
21 4.27 18.43 20,13 4,15
22 4.25 18.45 21.51 4.35
23 4.22 18 47 23.22 5.3

JAPOŃSKI KATECHIZM PIĘKNOŚCC1.
Rąbek f r y z u r y  

na czole podobny 
do księżyca, czoło 
— to lustro b ły ­
szczące, brwi — to  
sierpy świecące 
księżyca, nos — 
kielich kwiatu, o -  
czy wilgotne jak 
rosa, wargi j a k  

podarunek w czer­
wonym papierze, podbródek jak jaspis, 
szyja jak  u  żórawia, piersi — okrągłe i 

(d, c, str. 64).

1932 Kwiecień
Niedziela

17
A noceta

Poniedz.

18
A polon iusza

W torek

19
Tym ona

Z ajęcie W ilna, 1919 r.

Środa

20
T eo d o ra  W

C zw artek

21
A nzelm a

Piątek

22
S otesa

N iem cy w prow adzają  gazy tru jące  
na froncie, 1915 r.

Sobota

23
W ojciecha

GAZY TRUJĄCE.
G azy tru jące , czyli bo jow e, je s t to  sze ­

reg  zw iązków  chem icznych, używ anych w 
celu u n ie szkod liw ien ia  p rzez  za tru c ie  sze ­
regów  n iep rzy jac ie lsk ich  na froncie lub 
też w celu czynienia spusto szeń  w śród  
ludności p oza  lin ją  bo jow ą. Po raz  p ie rw ­
szy zasto sow ali je N iem cy w b itw ie  pod 
Y pres (Belgja), w  dniu  22 k w ie tn ia  1915 
roku . W dniu  tym  fa la  gazow ego chlo ru , 
p uszczona oa okopy  sprzym ierzeńców , w y­
trą c iła  z szeregów  w c n g u  5 m inu t 5.000 
zab itych , ty s iące  chorycu  i w ie lu  jeńców .

JAK DŁUGO MOŻNA GŁODOWAĆ?

P ijaw ka  m oże g łodow ać ca ły  ro k . P rz e d ­
tem  jednak  w ypić musi k rew  rów ną jej 
w adze  w 5 -k ro tne j ilośc i. K rew  p rz e t ra ­
w ia 6 m iesięcy, poczem  uzysku je ta k ie  za ­
pasy  tłuszczu , że może, ja k  w spom nieliśm y, 
rok  głodow ać.

*

R yby m ogą z g łodu u tra c ić  naw et do 
trzech  czw artych  c ia ła  a b ęd ą  ży ły  i n o r ­
m alnie p ływ ały .

*
P luskw a w ytrzym a bez  jed zen ia  do 6 

la t.
*

Żaba m oże pościć  ca ły  ro k .
*

Łosoś głoduje dobrowolnie trzy czwarte 
roku.

*
M ysz m oże obyw ać się  bez jedzen ia  do 

6 dni, gołąb  ty lko  11 dni, k o ndo r do 40 
dni, psy do 60 dni.

*

U zw ie rząt ssących w ątro b a , n e rk i i je ­
li ta  zm niejszają  się  pod w pływ em  głodu 
do 60 p rc ., m ięśnie do 50 p rc ., nerw y  do 
20 prc. T y lko  m lecz pac ierzow y i mózg 
n ie  szczupleją .

*
A cz łow iek?  M oże g łodow ać najw yżej 

75 dni. Z darzy ł s ię  ta k i w ypadek .
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(ze str. 63). 
śnieżnobiałe, łokieć jak kurczątko w ja j­
ku, kolano jak  daktyl, łydka jak mięso 
węgorza, policzki czerwone jak pąki 
kwiatu, plecy giętkie jak u tygrysa, p rze­
gub ręki wytworny i miękki jak  u nie­
mowlęcia, palce jak pręciki kwiatowe, 
biodra jak wierzba kołysana wiatrem, 
goleń jak u sarny, pięta jak  okrągła ró­
żowa śliwka.
KIEDY JAPO NKA MILE WSPOMINA  

PRZESZŁOŚĆ?
C dy w dzień deszczowy, samotnie sie­

dząc, przegląda listy od kochanego kie­
dyś mężczyzny.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zn chód

24 4.20 18.49 — 5.45
25 4.18 18.51 0.32 6.47
26 4.16 18.52 1.21 8.3
27 4.14 18.54 1.52 9.27
28 4.12 18.56 2.13 10.48
29 4.10 18.58 2.27 12,6
30 4 8 18 59 2.39 13.20

1932 K w iec ie ń
Niedziela

24
Fidelisa

Święto narodowe Persji.

Poniedz.

25
Marka Ew.

W torek

26
Kleta i Mared.

Środa

27
Teofila

Czw artek

28
Pawła od K.

Pią tek

29
Piotra

Święto narodowe Japonji.

Sobota

30
Katarzyny

PERSJA.
(patrz  24 kw ietn ia).

Za tw ó rcę  ongiś w ie lk iego  pań stw a  
p ersk iego , k tó re  początkam i sw em i sięga 
V I w. p rzed  C hr,, należy  uw ażać  C yrusa. 
C yrus p odb ija  M edów , B ab ilon ję , zadaje  
k lę sk ę  K rezusow i, w ładcy  L idji, i zdo ­
byw a A zję M niejszą. Syn jego, K am bizes, 
p o d b ija  E gip t. Za D arju sza  I (521—485) 
pań stw o  p e rsk ie  s to i u szczy tu  potęgi. 
W r. 321 P e rs ję , o s łab ioną  w ojnam i z 
G recją , p o d b ija  A lek san d e r M acedońsk i. 
W  r. 226 po  C hr. P e rs ja  un ieza leżn ia  się 
p od  dyn astją  S assan idów . T raci sam odzie l­
ność w  r. 636, p o d b ita  p rzez  A rabów , 
k tó rzy  tu  pan u ją  do r . 1220. Po tym  o- 
k re s ie  p rzechodzi pod panow an ie  M ongo­
łów , k tó re  trw a  do r. 1405.

* Po ok resach  panow an ia  T urków , Sef- 
fen idów  (1499— 1732) i A fganów , w  r  1779, 
tro n  za jm uje d y n as tia  K adżar, obalona  
p rzez  R ezę C hana P ah lev i w  r . 1925 
\V dn iu  24 k w ie tn ia  1926 r. K eza Chan 
u roczyście  k o ronu je  się  na S zacha P ers ji.

P e rs ja  liczy  ok . 9 m ilj. m ieszk. na ob ­
szarze  1,645.000 km . k w . S to licą  P ers ji 
je st T eh eran .

JAPONJA.
(patrz  29 k w ie tn ia ). ^

Od najw cześn ie jszych  la t  dzieje  Jap o n ji 
cechu je w alka  pom iędzy  ..szogunam i", 
dziedzicznym i w odzam i naczelnym i i fa k ­
tycznym i w ładcam i k ra ju , a  ,,m ikadam i‘\  
w ładcam i ,,de ju re " .  W a lka  ta  trw a  do 
ro k u  1868, k iedy  ce sarz  M utsuh ito  o s ta ­
teczn ie  znosi „szogunat* i s ta je  się  rze ­
czyw istym  w ład cą  Jap o n ji.

O becny ce sarz  Jap o n ji , H iroh ito , u ro d zo ­
ny 29 k w ie tn ia  1901 ro k u  ob ją ł tro n  po 
śm ierci sw ego ojca, Jo sz ih ito , w  r. 1926.

Ja p o n ja  (po jap o ń sk u  N ippon, ,,k ra j 
w schodzącego  s ło ń ca“ ) leży  na a rch ip e la ­
gu w ysp o ogólnej pow ierzchn i 381.250 
km . kw . L udność Jap o n ji s ięga 65 m iljo- 
nów  m ieszkańców .

1
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Syst Fabr.

U Ż Y W A JĄ  WYTWORNI G R A C Z E .

21 n a jw a ż n ie j s z y c h  r e g u ł  b r y d ż a
1. Nie odzywaj się, nie m ając 5 

k a rt w jednym kolorze (w tem 2 „ho­
nory") i 2 „szybkich" lew (as, król, 
m arjaż) w „bokach". Jedynie w wy­
padku, gdy masz „koronką", możesz 
odezwać się bez „boków”.

2. Pierwsza odzywka musi być za­
wsze mocna, stanowi ona dalszą pod­
stawę licytacji. Tylko wtedy, gdy już 
była jedna lub więcej odzywek, mo­
żesz odezwać się ze słabszym kolo­
rem.

*

3. Gdy trzej powiedzieli „pas“, roz­
pocznij na czwartem ręku licytację 
tylko z napraw dę mocną kartą; w 
przeciwnym razie powiedz także 
„pas".

*

4. Jeżeli masz dwa równie długie i 
mocne kolory, lięytuj najpierw  wyż­

szy, a jeżeli twój partner milczy, po­
wiedz, gdy na ciebie przyjdzie kolej, 
niższy kolor.

*
5. Mów tylko jedno trefl lub karo 

choćbyś miał mocne „boki"; umożli­
wiasz w ten sposób twemu partnerow i 
licytowanie „bez a tu ”. W ymień nato­
miast odrazu dwa trefl lub karo, gdy 
masz tylko bardzo silny jeden kolor 
(np. „koronkę"), a nie chcesz gry bez- 
atutowej.

*
6. Jeżeli twój partner zalicytował 

„bez atu", poprzej go w tem, jeżeli 
masz „boki"; natom iast nigdy nie po­
wiedz dwa w kolor, jeżeli prócz tego 
masz „boki". f i

* 71
7. G dy twój partner zalicytował 

„bez atu", nie odzywaj się ze słabym 
kolorem; lepiej powiedzieć „pas".

(d . c. str. 66).
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(ze  str. 65).
8. Gdy przeciwnicy licytują wysoką 

grę, nie popędzaj ich sztucznie w górę, 
chyba że z góry masz zam iar kontro-

9. Nie kontruj, gdy przeciwnicy mo­
gą na ten atak  zareagować skutecz­
nie przez przerzucenie się na inny 
kolor.

*
10. W yjdź z najwyższej karty , z l i ­

cytowanej przez twego partnera, chy­
ba że w innym kolorze masz asa i 
króla. W tym  w ypadku zacznij grę 
od króla.

*
11. Zrnicchaj wyjścia z „singelto- 

na", gdy nie masz powodu bić następ ­
nej lewy atutem. Zachodzi to wtedy, 
gdy masz króla atutowego z jednym 
jeszcze atutem, lub damę z dwoma a- 
tutami, lub chłopca z trzem a atutami.

*
12. Jeżeli twój p artner nie licyto­

wał żadnego koloru, staraj się wyjść 
tak, abyś go nie wprawił w ktopot. 
Jeżeli nie masz „singaltona“ lub asa 
i króla, zagraj kartę  najmocniejszego 
koloru.

*
13. Nie wychodź z pod króla lub 

damy. Gdy masz trudne wyjście, za­
stanów sie, czy nie należałoby wyjść 
z atuta. Nie wolno tego zrobić, gdy 
się ma „singeltona" w atucie.

*
14. P rzy  grze bezatutow ej w yjdź z 

najwyższe! fcnrty, k tórą licytował twój 
partner. Chyba że masz inny długi

kolor, do którego masz więcej zaufa-

15. Jeżeli twój partner nie licytował 
a przeciwnicy grają bez atu, zagraj 
kartę twego najdłuższego koloru. 
G dy masz kilka figur, zagraj odpo­
wiednią figurę.

*
16. Nie zagraj nigdy karty , jeżeli 

wiesz, że w tym kolorze przeciwnicy 
nie m ają ani jednej karty  na stole 
i w ręku; wolno ci to zrobić, jeżeli 
na stolę niema więcej atutów.

*
17. Połóż na drugiem ręku najn iż­

szą kartę  danego koloru, na trzeciem 
ręku najwyższą.

*
18. N akryj na drugiem ręku figurę 

wyższą figurą.
*

19. Jeżeli masz możność zrobić par- 
tję, nie narażaj jej szukaniem „nad- 
•róbek".

*
20. Nie atu tu j, jeżeli to może n ara ­

zić na szwank wynik rozgrywki. Czę­
sto lepiej atutów na stole użyć do za­
bijania niskich k art w ręku; często też 
trzeba sobie przed atutowaniem „wy­
robić" kolor na stole.

*
21. Zawsze należy zważać, by sobie 

nie zablokować długiego koloru. J e ­
żeli przeciwnik wygrywa asa w kolo­
rze, w •'którym damę i chłopca masz 
na stole, zrzuć z ręki króla, abyś raz 
lub dwa mógł się dostać na stół.

JA K

I p a rtja  30 punktów +  200 punk­
tów.

II p a r tja  40 punktów +  600 punk­
tów.

ZAPISYWAĆ PU N K TA C JĘ?

Szlem niezapowiedziany 400 punk­
tów, szlem zapowiedziany 2000 punk­
tów.

K oronka z 4 „honorów" lub 3 asy
200 punktów, koronka z 5 „hon»r 

Szlemik niezapowiedziany 200 pun- lub 4 asy 400 punktów, koronka s
któw, szlemik zapowiedziany 1000 dana 4 + 1  „honory" lub 3 +  1
punktów, "*n n ------

dana . , .
300 punktów.

JA K  NAZYWAĆ KOLORY?

Mów „pik", nie „piki"; „kier”, nie ra “; „trefl", nie „tref" {nie trefy);
„coeur" (ker, kiery); „karo", nie „ka- „bez atu", nie „bez atu ta".
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| -i932 !'6;; ' M A J 1932

KALENDARZYK m ie s ię c z n y

N 1 8 15 22 23
P 2 9 1S 23 30
W 3 10 17 24 31
Ś 4 11 18 25 —

c 5 12 19 2 3 —

Y 6 13 2 J 27 —
S 7 14 21 2 3 —

KALENDARZ ASTRONOMICZNY
Słońce.

23-go p rzechodzi ze znaku  Byka do znaku 
B liźnią t.

K sh ż y c .
Nów — 5-go, o godz. 19.
P ierw sza  k w adra  — 14-go, o godz. 15.
P ełn ia  — 20 go, o godz. 6.
O sta tn ia  k w adra  — 27 go, o godz. 6.

P lane ty .
W enus przyśw ieca  stopn iow o  co raz  k rócej 

na zachodzie .
M arę po jaw ia się  na  w schodzie o św icie .
Jow isz  w idoczny o zm roku; zachodzi p rzed

pó łnocą.
S atu rn  świeci na w schodzie, po jaw ia jąc  sie 

na 3 i p ó ł godz. p rzed  Słońcem .

TERMINARZ PODATKOW Y 
P odatek  od nieruchom, miejskiej

Za I-szy kw arta ł roku bieżącego. 
Przem ysłow y:

1) Do 15-go w płata podatku przem y­
słowego od obrotu, osiągniętego w 
kw ietniu , 1932 roku przez przesięk- 
handlow e I i II kat. i przem ysł. I—V 
kat., prow adzące praw idłow e księgi 
handl. oraz przedsiębiorstw a spraw o­
zdawcze.

2) Do 15-go w płata  podatku prze­
mysłowego od obrotu za r. 1931 przez 
w szystkie przedsiębiorstw a handlow e 
i przem ysł, oraz zajęcia przemysł, w 
w ysokości kwot, wymienionych w na­
kazach płatniczych.

3) Do 15-go w płata zaliczki za kw. I 
1932 r. w wysokości ‘/o kw oty podatku 
od obrotu za r. 1931 przez przedsięb. 
handl. i przem., nie prow adzące p ra ­
widłowych ksiąg handlowych, oraz za­
jęcia nrzemysłowe.
M iejskie:

Od lokali.
Od zbytku miaszkaniowego.

W SKAZÓWKI ROLNICZE
Bydło idzie na paszę pastw iskow ą. 

W końcu maja dostaje zieloną paszę 
ciętą (uważać, by nie było wzdęcia). 
W yw ietrzyć i obielić stajnie i obory. 
Nawóz pod upraw y jesienne lub ugo­
row e utłaczać i zlewać gnojówką 
w dnie cieple. O statnie sadzenie 
ziem niaków. Buraki i m archew  redlić, 
pastew ną 'ekko obsypywać. Siać k u ­
kurydzę, mak, proso i fasolę później­
szą sadzić. M ieszanki na zielono k a ­
w ałkam i zasiewać. Ziemniaki wcześnie 
sadzone obsypyw ać; siać len, bulwę 
i konopie. Kosić osty i wykaszać d ro ­
gi i rowy. Pchełki na kapuścianej roz­
sadzie i na rzepaku tępić.

W SKAZÓW KI OGRODNICZE 
W  sad^is. W razie suszy podlew ać 

świeżo sadzone drzew a i krzewy, za­
bezpieczyć miski p rzed wysychaniem, 
zbierać kw ieciak jabłkow ca i monilje 
na wiśniach. Zakładać opaski lepkie 
na pniach. Zbierać chrabąszcze. Szcze­
pić kożućhówkę. Zasilać drzew a i krze­
wy w miarę potrzeby saletrą , Opryski­
wać agrest roztworem  sody, W razie 
przym rozków w czasie kw itnienia 
drzew  palić ogniska z m aterjałów  
dymnych.

W  ogrodzie warzywnym. Kończyć 
siewy i sadzenie. Pow tarzać co 3 ty ­
godnie siew rzodkiewki. W połowie 
m iesiąca siać fasolę, kukurydzę i ogór­
ki sadzić pomidory. Drugi siew gro­
chu i kalafiorów  na późne. Szykować 
paliki (i rafję) do pomidorów, tyczki 
do fasoli i grochu. Przeryw ać zbyt gę­
ste wschody, dosadzać w ypadnięte 
rozsady. Zbiór rabarbaru  i szparagów, 

W  ogrodzie ozdobnym. Kończyć ob­
sadzanie raba t i kw ietników  oraz siew 
kwiatów.

KALENDARZ MYŚLIWSKI
W maju wolno polować: 
przez cały miesiąc, na dzikie ka­

czory;
od połowy miesiąca, na sarny-kozły. 
Pozatem  przez cały rok wolno po­

lować na drapieżce i szkodniki.
Inna zwierzyna podlega przepisom 

w czasie ochronnym.
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>  W itajie nam, mcticzku, ze słowikiem  
q  w gaiczku!
£  Każdy maja poranek, tąskliwy jest dla 
% kochanek, a w majowe wieczory człowiek 

z miłości chory.
Deszczyk majowy i łzy  panny młodej 

— nie długo trwałe.
Maj, maj, Boże daj, żeby słonko przy­

grzewało i deszczem popłakało, a zboże 
na polu, wolne od kąkolu, będzie jako
gaj-

Grzmot w maju, sprzyja urodzaju. 
Pierwszy maja poranek jest tęskli- 

wy dla kochanek.

|  PRZYSŁOWIA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód \Vschó>] Zachód

1 4.6 19.1 2.48 14.32
2 4.4 19.2 2.56 15.43
3 4.3 19.4 3.5 16.5f
4 4,1 19.5 3.15 18.6
5 3 59 19.7 3.26 19.20
6 3.57 19 9 3.41 20.35
7 3 55 19.11 4.2 21.49

I
I
I

K O N STY TU C JA  3 M A JA .

„U staw a  rzą d o w a " , uchw alona 3 .V .1791 
roku  na Sejm ie C ztero le tn im , b y ła  p ie rw ­
szą K onsty tucją  p o lsk ą  w znaczen iu  no- 
w ożytnem . W niosła  don iosłe  zm iany u- 
s tro jow e , m -in.: 1) w prow adz iła  za sadę  
dziedziczności tronu , usuw ając  e lekcję ; 
pozbaw iła  k ró la  p raw a  sankcji u s taw o d aw ­
czej; 2) Sejm  dw uizbow y m iał p rz e p ro ­
w adzać  rew izję  K onsty tucji co 25 la t; po ­
słow ie  w y b ieran i na 2 la ta , um ożliw ia li 
zw o łan ie  sejm u w każdej chw ili; 3) w z a ­
k re s ie  u s tro ju  spo łecznego , pozo staw ia jąc  
podzia ł s tanow y, jednocześn ie p rzyzna ła  
szereg  p raw  m ieszczaństw u  (nabyw anie 
sz lachectw a); w łościan  w zię ła  pod op iekę  
p raw a  i rząd u  4) zn iosła  un ję p o lsk o -li­
te w sk ą , p rzep ro w ad z a jąc  ca łk o w itą  un ifi­
kac ję ; 5) w ładzę  w ykonaw czą oddała  
,,S traży  p ra w " , złożonej z k ró la , p ry m a­
sa i 5 m in istrów .

M EDAL ZA SŁU G I 3 M A JA  (1925 r.) 
o dznaka za w y b itn ą  p racę  i o siągn ięte  
w ynik i spo rtow e.

SAN  M ARIN O .

Od im ien ia ubogiego k am ien iarza  M ari­
no, rodem  z A rb ę , m ałej w yspy  dalm ac- 
k ie j, k tó ry  w  p o cz ą tk u  IV w. p rzyby ł i 
o siad ł w  oko licach  R im ini (w łoska m iej­
scow ość k lim atyczna nad  A drja tyk iem ), 

n ad a n o  m in ia tu row em u  te ry to rju m , z k tó ­
rego  zczasem  po w sta ło  n iezależne  państw o , 
nazw ę San M arino .

O bszar te j m in ja tu row ej re p u b lik i — po 
W aty k an ie  i M onako, najm nie jszego  p ań ­
stw a w  E urop ie  — w ynosi ok. 61 km  kw ., 
ludność  — p rzek ra cza  13.000. Leży ona 
m iędzy włosfciemi prow incjam i F o rli i F es- 
sago, w od leg łości k ilk u  k ilom etrów  od 
A d rja ty k u .

Na czele  p aństw a  s to i dw óch „ k a p ita ­
n ó w "  (t. zw . ,,c a p itan i reg e n ti" ) , o b ie ra ­
nych dw a razy  roczn ie . San M arino  p o ­
s iad a  w łasną  m aleńką arm ję i m ilicję J ę ­
zykiem  S anm arińczyków  je s t w łosk i w 

n arzeczu  sanm arińsk iem .

D ROBIA ZG I O B Y C Z A JO W E.
D ekolty  kob iece  znane by ły  n a  w yspie 

K recie n a  200 la t p rzed  C hrystusem .

1932 M a j
Niedziela

1
F ilipa  i Jak .

Poniedz.

2
Zygm unta

W torek

8
K ról. K or. P .

U chw alenie K onsty tucji ,,3-go M a­
ja " . 1791 r . (św ięto  narodow e).

Środa

4
F lo t jana

C zw artek

5
W niebow st.

Piątek

6
' J a n a  w  Oleju

Sobota

7
D om iceli

'
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

Wschód Zachód Wschód Zachód

8 3.53 19.12 4.32 22.55
9 3.51 19.14 5.14 23.43

10 3.49 19.15 6 13 —

11 3.47 19.17 7.25 0 27
12 3.46 19 19 8 45 0.55
13 3.45 19.21 10.9 1.15 J
14 3.43 19.22 11 34 1 30 1

KĄCiK DLA G 0SF0D Y Ń . 
KOMPOTY.

N ajprostszym  i najtańszym  sposobem 
jest robienie kom potów  w zw ykłych bu­
telkach od wina. Należy je wymyć do­
skonale rozczynem wody, w ypłukać k il­
kakro tn ie  i wysuszyć dokładnie w gorą­
cym piecu. K orkuje się je zapomocą 
zwykłej maszynki wyparzonemi, gorące- 
mi korkam i, zaw iązuje drutem  lub m oc­
nym szpagatem, aby przy gotowaniu k o ­
rek  nie wyskoczył. Owoce w raz z syro­
pem nie powinny dochodzić do samego

(d. c. s tr . 70).

1932 M a j
Niedziela

8
S tan isław a

Poniedz.

9
G rzegorza

W torek

10
A ntoniego

Ś w ięto  narodow e Rumunji.

Ćroda

11
F ran c iszk a

C zw artek

12
P an k raceg o

Piątek

18
S erw acego

Sobota

14
Bonifacego

RUMUNJA.
(patrz  10 m aja).

P ierw szym  w ładcą  po łączonych  pod  n a ­
zw ą Rum unji k s ięs tw  W ołoch ji i M ołda- 
wji (1861) był k s iążę  A lek san d e r Jan  I. 
N asku tek  rew olucji z 1866 r. książę A le ­
k san d er ab dyku je  na rzecz k s ięc ia  K a ro ­
la  I (dynastja  H ohenzo llern  - S igm arin- 
gen). W  ro k u  1877 Rum unja p rok lam uje  
sw ą n iezależność  od T u rc ji, a w  ro k u  
1881 K aro l I ko ro n u je  się  na k ró la . W  r o ­
ku 1914 k ró lem  Rum unji zo sta je  F e rd y ­
n and  I. Jego  syn, k s iążę  K aro l II, zrzeka  
się  w r. 1925 p raw  do tro n u  i opuszcza 
R um unję. W ro k u  1930 w raca  do k ra ju  i 
zgodnie z ak tem  parlam en tu  rum uńskiego 
z 8 czerw ca 1930, k o ronu je  się  n a  k ró la  
Rum unji.

EKWADOR.
R epub lika  E kw ador, leżąca w p ó łn o c ­

no  - zachodniej części A m eryn i P o łu d n io ­
w ej, z o s ta ła  u k o n s ty tu o w an a  11 m aja 1830 
ro k u  w n as tę p stw ie  w ojny dom ow ej, k tó ­
ra  o /d z ic l i ł a  cz łonków  p ie rw o tnej re p u ­
b lik i K olum bijsk iej, u tw orzonej p rzez  Bo- 
livara .

E kw ador liczy  ok . 2 i p ó ł m iljona m ie­
szkańców , za jm ując p rzestrzeń  451.180 
km. kw . S to licą  repub lik i je st Q uito.

DROBIAZGI OBYCZAJOWE.
M orato rjum  p ła tn icze  zna już p raw o  Ha- 

m urabiego, n a js ta rszy  kodeks św ia ta . Na 
tem at m ora to rjum , a  w ięc, w  jak ich  g ra ­
n icach  m oże być ono s tosow ane do d łuż­
n ika  i w  jak ich  w aru n k ach  — m ów i p a ra ­
graf 48 tego  kodeksu .

*
Słupy rek lam ow e d la  afiszy  i rek lam  

u licznych  znane były  w  dzisiejszej n iem al 
form ie w staro ży tn o śc i. Ś w iadcza o tem  
z w alisk a  H erku lanum .

*W eksle  is tn ia ły  w  s ta ro ży tn e j B abilonji. 
Na 600 la t p rzed  C hrystusem  is tn ia ły  s ą ­
dow e zap isy  h ipo teczne . Znany był także 
w staro ży tn o śc i o b ró t czekow y i żyrow y, 
zb liżony do naszego.
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(ze str. 69). 
korka, należy pod nim pozostawić pustą 
p rzestrzeń mniej więcej trzy ctm. B utel­
ki ustaw ia się w rondlu lub kotle głębo­
kim, na podkładzie z siana lub starej 
ścierki. Pom iędzy butelk i nak łada  się też 
szczelnie siana, czy słomy, aby gotując 
się nie uderzały  o siebie i nie pękały. 
Zalewa się bu telk i le tn ią  w odą i zaczyna 
gotować, uw ażając, aby butelk i po same 
szyjki były pogrążone w wodzie — jest 
to  jeden z głównych w arunków  dok ład ­
nej sterylizacji. Gdy woda zawrze, gotuje­
my dalej od 15 do 20 min. W obec tego, 

(d . c. str. 71).

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

D zień
isłę ń ca K sięży ca

Wschód Zachód Wschód Zachód

15 3 41 19.24 130 1 43
16 3 40 19.25 14.27 1.54
17 3.39 19 26 15 58 2.5
18 3.37 19 28 17.33 1.18
19 3.36 19,29 19.12 2.35
20 3.34 1931 2X47 2.58
21 3 33 19 33 22.10 3.33

NORWEGJA.
(patrz  17 m aja).

P oczą tk i dziejów  N orw egji łączą  się  z 
w ypraw am i W ikingów  w po łow ic V III w. 
na zachodn ią  E u ropę . P o łączona  pod k o ­
niec IX  w. ood  jednem  berłem  k ró lew - 
skiem , w w. A lV , na m ocy U nji K alm ar- 
sk iej (1397), łączy  się  ze S zw ecją i D anją. 
K ró low ie duńscy  w  ok res ie  od 1450— 1814 
ro k u  są  jednocześn ie  k ró lam i N orw egji 
(Szw ecja w y stęp u je  z U nji w  r. 1520). 17 
m aja 1814 r. og łoszona zo s ta je  K on sty ­
tuc ja  N orw eska , w zo row ana na k o n s ty tu ­
cjach  A m eryk i, F ranc ji (1791) i H iszpanji 
(1812). W  k ilk a  m iesięcy  po tem  N orw egja 
p rzechodzi pod  panow an ie  Szw ecji, łącząc 
s ię  z n ią  un ją p erso n a ln ą . N iesnask i na 
tle konsty tucy jnem  dop row adza ją  w rek u  
1905 do ze rw an ia  unji, i N crw eg ja  w yb iera  
na k ró la  ks. K aro la  duńskiego, syna k ró ­
la  duńsk iego  F ry d e ry k a  V III. N ow oobra- 
ny k ró l panu je  jako  H aakon  V II.

T e ry to riu m  N orw egji obejm uje  323 793 
km 2 z b lisko  3 m ilj. m ieszkańców . S to ­
licą k ra ju  je st Oslo (daw niej C hrystjan ja).

JAK SZYBKO ROSNĄ SOSNY W MAJU.
Pew nem u leśn ikow i no rw esk iem u  udało  

się  przy  pom ocy n iezw ykle p recyzy jnych  
obliczeń  w ym ierzyć godzinny w zrost m ło­
dych gałązek  sosny. P o w tarza jąc  sw oje 
m iary  o różnych  p o rach  dn ia  i w różnych  
m iesiącach , doszed ł szczęśliw y  badacz  do 
n ad e r ciekaw ych  w niosków , rzuca jących  
garść św ia tła  n a  życie ro ś lin  w ogóle, a 
sosen  w  szczególności.

O tóż w ydłużan ie  się  gałęzi rozpoczyna 
się  w m aju, w czerw cu osiąga  sw e m ak si­
mum, a w ciągu lipca usta je . W ydłużan ie 
to  odbyw a się  n ie jednakow o  w różnych 
porach  dnia , s łab sze  je st nad  ranem , an i­
żeli po po łudn iu , a n aw et p rzed  w ieczo­
rem , n a to m iast oko ło  20 godziny u sta je  
zupe łn ie, bv znów  się  rozpocząć  dop iero  
ze w schodem  słońca . W  ten  sposób  p rzy ­
ro s t d ługości ga łązek  sosnow ych w ynosi 
1,5 m ilim etra  na godzinę w  po rze  p rz e d ­
po łudn iow ej, a 2,7 m ilim etra  n a  godzinę 
po po łudn iu . W  po łow ie  czerw ca w prost 
ga łązek  dochodzi do 27 m ilim etrów  d zien ­
n ie . ,

1932 M a j
N iedziela

1 5
Zesl. D. Św.

Poniedz.

Świąt. Jana N.

W torek

17
Paschalisa

Święto narodowe Norwegji.

Środa

18
Feliksa

C zw artek

19
Piotra Cel.

Piątek

20
Bernardyna

Sobota

21
W ik to ra
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

, 2 2 3.32 19.34 23.11 4.28
? 23 3.30 19.35 23.51 5 40

24 3.29 19.37 — 7.3
25 3 28 19 38 0.16 8 29
26 3 27 19 39 0.33 9.51
27 3.26 19.40 0.46 11.7
28 3 25 19.42 0 56 12 21

(ze  słr. 70). 
że w butelkach możemy sterylizować ty l­
ko drobne owoce, ta  ilość czasu zupeł­
nie w ystarczą, Kocioł z butelkam i odsu­
wamy od ognia i dajemy w ytygnąć nale­
życie — butelki w yjęte z gorącej wody, 
popękałyby natychm iast.

Ulep na kompot nie powinien być tak  
słodki, jak na konfitury. — na kwaśne 
bardzo owoce możemy brać od x/„ do % 
klg. na litr wody, na słodkie — 4 0 0  gr. 
na litr wody wystarczy. Ulep należy 
zagotować, jaknaj staranniej zszumować, 
zlać w czyste porcelanowe naczynie i dać 
mu się ustać.

1932 a j

Niedziela

2 2
Św. T rójcy

Poniedz.

2 3
D ezyderego

W torek

2 4
Joan n y

Środa

2 5
G rzegorza "VII

Św ięto narodow e A rgen tyny .

C zw artek

2 @
Boże Ciało

Piątek

2 7
Bedy

Sobota

A ugustyna

ZAKONY RY CERSKIE W  POLSCE.

Po odrodzcnu  państw ow ośc i po lsk ie j 
pow róciły  do życia oprócz zakonów  k o ­
ście lnych rów n ież  daw ne zakony ry c e rs ­
k ie , m ające za sobą  w ielow iekow ą tr a d y ­
cję. Jednym  z tycb  zakonów  je st Zakon 
M altańsk i, za łożony  w X I w ieku  d la  
p row adzen ia  w alk i o Z iem ię Św iętą  i h u ­
m an ita rnej dz ia łanośći szp ita lm czej P o l­
scy k aw alerow ie  Zakonu M altańskiego 
stw orzy li o d rębne  s tow arzyszen ie  po lsk ie 
tego Z akonu Do P olsk i in s ty tuc ja  Z ak o ­
nu M altańsk iego  p rzed o s ta ła  się  w XVII 
w ieku ; is tn ia ły  w tedy  na ziem iach po ls­
kich dw a p rzeo ra ty  m a ltańsk ie , poznański 
i s to łow ićk i.

Drugim  zakonem  rycersk im , m ającym  
w P o lsce jeszcze s ta rsze  trad y c je  od Za­
konu M altańsk iego  • je s t Z akon R ycerski 
Św iętego G robu. ZM ożonv zosta ł również, 
w celach  wr.lki z Turkafni i p row adzen ia  
d zia ła lności dobroczynne j. W  X III w ieku 
Z akon Św. G robu o trzym ał od Ja x y  hr. 
na M iechow ie bogatą  darow iznę  w  postac i 

w io .c i m iechow skich  O becnie 
«j^i>r'alnie ad  hoc obw ołana  kom isia no- 
dję la  p racę  w  celu  s tw orzen ia  po lsk ie j 
prow incji tego  Z akonu. P ro te k to ra t nad  
ta  d z ia ła lnością  p rzy ję li k a rdyna łow ie  
H lond i K akow ski Z akon  Św G robu  p o ­
zosta je  obecn ie  pod bszpośredn im  p ro te ­
k to ra tem  sto licy  aposto lsk ie j a  w ielk im  
m istrzem  Z akonu  je st p a tria rch a  je rozo lim ­
ski Mtfr. B arlassina  Z akon Św. G ro ­
bu p o staw ił sobie m in za zadan ie  sze ­
rzen ie  kato licyzm u na W schodzie, oraz 
zak ład an ie  p laców ek  dobroczynnych.

A RGENTYN A .
(patrz  25 m aja).

Do odk ry te j w -r . 1516 A rgen tyny  w ysyła 
k ró l h iszpański w  r. 1535 D on P ed ra  de 
M endoza, k tó ry  w  tym że roku  zak łada  
m iasto  Buenos A ires. 25 m aja 1810 roku  
ludność A rgen tyny  pow sta je  przeciw ko 
rządom  H iszpanów  a 9 lipca  1816 r. p ro ­
k lam uje sw ą n iepod leg łość .

L udność A rgen tyny  zajm uiacef praw ie 
3 m ilj. km 2, p rzek ra cza  11 m iljonów . S to ­
licą jest Buenos A ires, p o rt przy  ujściu 
La P laty  do A tla n ty k u .
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KĄCIK DLA GOSPODYŃ.
Krem z ryżu z czekoladą. 150 gr. ry ­

żu, 2/s litra  mleka, szczypta soli, 40 gr. 
cukru, 3 listki białej żelatyny, 3U litra  
krem owej bitej śm ietanki, 250 gr. czeko­
lady. W  lekko osłodzonem  m leku ugoto­
wać ryż na gęsto. Po ostudzeniu dodać 
rozpuszczoną żela tynę i b itą  śm ietankę, 
mieszając ciągle. Jednocześnie rozpusz­
cza się w małym garnuszku, k tó ry  nale­
ży w staw ić w gotującą wodę, połam aną 
czekoladę, bez dodania jednak wody, 
mieszając, by się nie przypaliła. N astęp­
nie kładzie się w w ypłókaną formę w ar­
stw ę ryżu i w arstw ę czekolady.

W ody w maju stojące, szkodą  
przynoszą łące.

PRZYSŁOWIA.

KALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca K siężyca

Wschód Zachód W schód Zachód

29 3.24 19.44 1.4 13.32
30 3.23 19 45 1.13 14.42
31 3.22 19.46 1.23 15.54

PA PIEŻ PIU S XI.

(patrz  31 m aja).

P ap ież  P ius X I 
u rodz ił s ię  31 m a­
ja  1857 ro k u  jako  
A ch illes  R a tti.

P ierw sze  św ięce­
n ia  o trzym uje  w  r. 
1879. W  r . 1919 
ks. R atti. zo s ta je  
N uncjuszem  A po­
s to lsk im  w Polsce, 
w 1920 —  a rcy b is ­
kupem , w  1921 — 
k ardyna łem , a 6 
lu tego  1922 r . — 
papieżem .

(patrz  rów nież s tr . 44).

1

i § 3 2  M a j

N iedziela

2 9
M arji M agd.

Ponlcdz.

8 0
F elik sa

W torek

U
A nieli

R ocznica ur. pap ieża  P iu sa  XI, 
1857 r.

1
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M yśliwi w  anegdocie
„POLOWAĆ W ZBRO N IO N O “ ZE STRAC H U .

K aczkow ski jr s t  
zawołanym  m yśli­
wym, a przytem  
ma nadzwyczajne 
szczęście. W szys­
cy mu zazdroszczą  
jego niebywałych  
trofeów.

— Gdzie, u dja- 
bła — zagadnął go 
pewnego dnia je- 

£  den z m yśliw ych  — zna jdu jesz taką  
>  wspaniałą zw ierzyną?  
y  — Powiem ci, ale nie zdradź mnie. 
% W ięc słuchaj uważnie. P ójdziesz w 
& kierunku „Żabiego D ołu". W  pew nej 
6  chwili u jrzysz p rzy  drodze tabliczką  
£  z napisem: „Droga prywatna. P rzejś- 
5  cie wzbronione“. P ójdziesz dalej w ła­

śnie tą drogą, aż wkońcu znajdziesz  
się przed w ysokim  żyw opłotem , na 

S  którym  znów u jrzysz tabliczki z napi- 
sami: „Ostrożnie! W ściekłe psy!“ Na  

£  szczęście, przez żyw opło t uda ci się 
f  z  łatwością przejść. Psów nie bój się, 
A  bo ich tam wcale niema. Pójdziesz  
% w zd łuż p ło tu  z drugiej strony, aż do 
/ '  rzeczki, na której jes t m ały m aciek, 
Ą  a na nim słupek z tabliczką: „Przej- 
£  ście wzbronione“. P rzejdziesz więc 

przez ten m ostek i pó jdziesz prosto 
''■f do pobliskiego lasu. P rzy  wejściu do 
% tego lasu znajdziesz co kilka  kroków  
‘y  napisy: „Polować wzbroniono!" To
' /  właśnie tam jest ten raj zw ierzęcy.

K aczkow ski po całodziennem polo­
waniu wraca do domu. Z jego torby 
m yśliw skiej wygląda wspaniały zając.

— No, raz przynajm niej będziem y  
mieli dobry pasztet — mówi do swej 
żony, zacierając ręce z zadowolenia.

Pani K aczkow ska bierze zająca, o- 
braca go na w szystkie  strony, w resz­
cie w ykrzyku je:

— A l ’ on nawet nie jes t ranny?  
W  jaki sposób zabiłeś go?

Zawołanemu m yśliwem u nigdy nie 
brak w ykrętów , to też K aczkow ski 
odpowiada ze spokojem:

—  Biedaczek, 
marł ze strachu..

I P A C JE N T .

ujrzaw szy mnie, u-

P a n ' X. znany  
jes t jako lekarz i j 
wielbiciel połowa- i 
nia. Ma pecha, co- 1 
prawda, — jego 
pacjenci często u- 
mierają, z polo­
wania wraca zaw ­
sze bez zw ierzy­
ny, mimo to je d ­
nak i p rak tyk i le­
karskiej nie przerywa, i z  polowań nie y, 
rezygnuje. %

Pewnego razu zaproszono go na po- ^  
lowanie z naganką. Pan X . strzela, 
strzela, ale bez sku tku .

Naganiacze krzyczą:
—• Zając! zając!...
D októr celuje, strzela i... chybia.
W  chwilę potem  znów  okrzyk:
— Kuropatwa! kuropatwa!...

----------------------------------------r-- --   D októr celuje, strzela... i chybia.
‘A  — a wie pan, panie Teofilu, że nic * , . , . , .
A  u t  „ ■  i  Z a l  s i ę  z r o b i ł o  j e d n e m u  z  n a g a m a -72. h i a m t o  m r i n v  —  o t o z .  m o i  z a m c  w a z \ ł  . t  , i r ■ rczy niefortunnego lekarza, i w chwili,

fdy w pobliżu ukazał się bażant, 
rzykn ą ł:
— Pacjent! pacjent!...
D októr strzelił, tym  razem trafnie, "f.

ZAPÓŹNO.
Spotyka ją  się dw aj m yśliwi.
— W ie pan, panie Antoni, byłem  

wczoraj na polowaniu, upolowałem  
zająca: waży, m oje szlacheckie słowo, 
całe dziesięć kilo!

— O, to nic w porównaniu z moim  
zającem, którego upolowałem p rzed ­
wczoraj. M ój zając, daję panu słouio 
— a wie pan, panie Teofiłu, że nic 
kłam ię nigdy  — otóż, m ój zając w ażsł 
piętnaście kilo!

Pan Teofil drapie się zm ieszany w 
ucho:

— Ach, panie Antoni! Żałuję, że 
zacząłem  mówić pierwszy...
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7 cudów świata
KOLOS RO D YSK I.

Kolos R ody jsk i został wzniesiony 
przez R odyjczyków  na cześć Apolii- 
na. Jak głosi tradycja, posąg ten jest 
dziełem  słynnego rzeźbiarza greckie­
go, Charesa (IV  w. przed Chr.), ucz­
nia Lizyppa.Posąg Apollina stał przy  
wejściu do portu Rodyjskiego, a był 
podobno tak wielki, ze pom iędzy je ­
go nogami przep ływ ały okręty. T rzę­
sienie ziem i w r. 224 przed Chr. nisz­
czy zupełnie posąg, którego części 
prawie po 1000 latach zosta ły sprze­
dane przez Saracenów jakiem uś Ży­
dowi. O wielkości tego posągu św iad­
czy liczba 900 wielbłądów, które za­
ładowano do przeniesienia szczątków  
kolosa.

MAUZOLEUM .

Nazwa „mauzoleum" pochodzi od 
imienia w ładcy K arji (A zja  M niej­
sza), Mauzolusa. Jem u to, w Y. 353 
przed Chr. wzniosła jego siostra i żo­
na, A rtem izja , wspaniały grobowiec, 
w którym  umieściła prochy swego 
męża. Podstawa grobowca zrobiona 
była z  malachitu, oprawnego w mar­
mur. Na marmurowych ścianach gro­
bowca wyrzeźbione by ły  wspaniałe 
postaci ludzi i koni. Część szczątków  
tego grobowca przewieziono w r. 1859 
do A nglji i umieszczono w Muzeum  
B ryty jsk iem  w Londynie.

Ś W IĄ T Y N IĄ  A R TE M ID Y  
' W  EFEZIE.

W  Efezie, slynnem  starożytnem  
mieście Jońskiem , którego ruiny dziś 
jeszcze można oglądać (w  pobliżu 
Sm yrny), około r. 350 przed Chr. roz­
poczęto ku czci A rtem idy  budowę 
świątyni, uznaną za jeden z siedmiu 
cudów świata. Budowa trwała 220 lat. 
Świątynia miała 425 stóp długości i 
220 szerokości.

PO SĄG  ZE U SA  N A  OLIMPIE.

Posąg Zeusa na Olimpie był dzie­
łem  największego rzeźbiarza Grecji, 
Fidjasza. Posąg uku ty  z kości słonio­

w ej i ze złota, wyobrażał króla bo- % 
gów siedzącego na tronie, pom yślą- 8 ’ 
nym jako dekoracja rzeźbiarska. O- 
prócz monet starogreckiej E lidy, na / K  
których wyobrażony jest ten wspania- >  
ly  posąg Zeusa, niema dzisiaj innych V ' 
śladów wielkiego dzieła Fidjasza. £

L A T A R N IA  M O R SK A  N A  W Y SP IE  $  
F AR O S.

Za cud starożytnego świata uznano ^  
również latarnię morską, wzniesioną  > 
na wyspie Faros u wejścia do w ielkie- Ą  
go portu A leksandrji. Budowę, rozpo- Ą  
czętą za Ptolomeusza I (323 — 283 ^  
przed Chr.), ukończono za Ptolomeu- '/> 
sza Filadelfa (285 — 247 przed Chr.), 

W ieża latarni, o kw adratow ej pod- j5 
stawie, miała 100 stóp wysokości. 'A

Trzęsienie ziem i w czterdziestych  
latach X IV  w. całkowicie niszczy la- ^  
tarnię morską na Faros, znaną pod J, 
nazwą A leksandryjsk ie j latarni. S

P IR A M ID Y  EG IPSK IE . 2

Piram idy egipskie, a z  nich najsła­
wniejsza piramida Cheopsa, od w ie­
ków są przedm iotem  nie gasnąc cg* 
podziwu i zainteresowania. Nazwa 
„piramida" pochodzi od greckiej for- 
m y „pyramides", m ylnie zastosowa­
nej przez Greków do określenia ca­
łości grobowców egipskich, gdyż sło ­
wem „pir - em - us‘‘ Egipcjanie na­
zyw ali ty lko  ich wysokość. Z goln ie  
z  Herodotem, Egipcjanie uważali 
kszta łt piramid jako emblemat życia 
ludzkiego: szeroka podstawa oznacza­
ła początek życia, koniec zaś życia  
sym bolizowało zakończenie budowli i 
dlatego właśnie formę piramid nada­
no grobowcom faraonów.

OGRODY W ISZĄ C E  SEM1R AM ID Y.

Semiramida, legendarna królowa 
Babilonu, kazała ozdobić stolicę swe­
go państwa wiszącenit ogrodami, któ­
rych piękno zyskało 'm nazwę jedne- £  
go z cudów starożytnego świata. A  
Wspaniałe ogrody Stmiramidy, rdo- Ą  
biące pałace królewskie, przetrwały i  
jedynie w pamięci ludzkiej.
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t  1932 CZERWIEC
KALENDARZYK MIESIĘCZNY.

N - 5 12 19 23
P — 6 13 20 27
W — 7 14 21 28
Ś 1 8 15 22 23
c 2 9 16 23 30
p 3 10 17 24 —

s 4 11 18 25 —

KALENDARZ ASTRONOMICZNY
Słońce.

21-go p rzechodzi ze znaku  B liźn ią t do z n a ­
ku R aka.

K siężyc.
Nów  — 4-go, o godz. 10.
P ierw sza  kw ad ra  — .11-go, o godz. 23.
P e łn ia  — 19-go, o godz. 14.
O sta tn ia  kw ad ra  — 25-go, o godz. 22.

P lan e ty .
M erku ry  w idoczny w  drug ie j połow ie m ie­

s iąca  na zachodzie o zm ierzchu.
W enus p rzyśw ieca  coraz  k rócej w ieczora 

mi na zachodzie , by pod kon iec m iesiąca 
zn iknąć  w  p rom ien iach  zm ierzchu.

M ars św ieci co raz  d łużej na w schodzie
0 św icie.

Jo w isz  po jaw ia  się  na zachodzie , zacho- 
dzac p rzed  pó łnocą .

S a tu rn  po iaw ia  się  na w schodzie o godz. 
22, św iecąc do ran a .

TERMINARZ PODATKOW Y 
P odatek  przem ysłow y:

Do 15-go w płata  podatku przem ysł, 
od obrotu osiągniętego w m aju 1932 
roku przez przedsiębiorstw a handlowe
1 i II kat. i przem ysł. I—V kat., p ro ­
wadzące praw idłow e księgi handl., 
oraz przedsiębiorstw a sprawozdawcze.

W SKAZÓWKI ROLNICZE
O bredlać i, gdzie ty lko  obsycha, 

gracować w upraw ach rzędowych. 
Nie ustaw ać z pieleniem  chwastów, 
tak  w okopowych jak i w jarych za­
siewach. O set wycinać lub zasypyw ać 
kainit< m. Rozpocząć upraw ę ugorów, 
podorując płyciutko, poczem w ało­
wać (w suche dnie) i bronować. W ał 
przyśpiesza podsiękanie i wzejście 
chw astów , brona przeryw a podsięka­
nie. Zasiewać mieszanki na jesienny 
okres. Na suchych piaskach siać łu ­
bin żółty. Na lepszych czas siać len

i proso do 15-go. Kończyć sprzęt sia­
na i koniczyn; łąki kom postem  na­
wozić. a przedtem  drapać skaryfika- 
torem. Doflancować bulwnik, wsiać 
łubin w bulwę i w ziem niaki na p ia­
sku.

Krowom dodawać otrąb i m aku­
chów. Cielętom przy dużym ruchu d a ­
wać owsa.

Na śpichrzu w ykadzić siarką lub 
formaliną, od czego ginie w ołek zbo­
żowy. W  oborze słać dobrze pod by­
dło, aby było dużo nawozu.

WSKAZÓW KI OGRODNICZE
W  sadzie. Po ckoń-zonem  kw itn ie­

niu trzeciokrotne skraplanie płynam i 
ow ado- i grzybobójczemi. Zabezpie­
czać czereśnie p rzed wróblami. Zbiór 
czereśni. Zabezpieczyć truskaw ki 
przed zabrudzeniem  ziemią, usuwać w 
truskaw kach „wąsy" czyli rozłogi. 
Zbiór z ogonkami, nie dotykając owo­
cu palcam i; odrazu segregować. Usz- 
czykiw ać winorośl. Dać podpory pod 
gałęzie zbyt obciążone owocem. O d­
powiednio zwalczać plamy i wszelkie 
choroby na krzew ach owocowych.

W  ogrodzie warzywnym . Palikować 
pom idory i fasolę. Pleć ręcznie i p la ­
netem  zawsze w porę. Obsypywać k a ­
pustę, kalafiory i pomidory. W zruszać 
ziemię, zw łaszcza po ulew nym  desz­
czu. Niszczyć jajeczka bielinka kapust- 
nika, opryskiw ać pom idory w razie 
choroby na liściach. Cieniować kala­
fiory. Przecinać i przyw iązyw ać pom i­
dory. K apustne zasilać pogłównie sa­
le trą  lub rozcieńczoną gnojówką. 
Zbiór grochu.

W  ogrodzie ozdobnym. Kosić traw ­
niki. Rozpocząć oczkow anie róż na ży­
we oczko. Usuwać przekw itające 
kw ietniki, zakładać nowe. Pleć świeże 
trawniki.

KALENDARZ MYŚLIWSKI

W czerw cu wolno polować:
na sarny-kozły.
Pozatem  przez cały rok wolno po­

lować na drapieżce i szkodniki.
Inna zw ierzyna podlega przepisom 

o czasie ochronnym.

75



?

KĄCIK DLA GOSPODYŃ. 
KONFITURY.

Czereśnie. Czereśnie są białe, czer­
w one i czarne i w szystkie dają ładną 
konfiturę. Należy w ybierać owoce nie- 

, p rzejrzałe i n iepobite. Po wydrylow aniu 
skropić obficie sokiem cytrynowym, aby 
nie sczerniały. Na kilo owocu wziąć k i­
lo cukru. U gotować ulep, biorąc 2 i y2 
szklanki wody na kilo cukru, wsypać 
czereśnie, raz mocno zagotować, dalej 
smażyć na bardzo wolnym ogniu, p o trzą­
sając m iedniczką. Gdy syrop zacznie gę­
stnieć, a owoce staną  się przezroczyste, 
odstawić. Czereśnie można zastudzić 
w m iedniczce i zastygnięte składać do 
słoików. T ak samo smaży się łutówki, 
szklanki i zw ykłe czarne wiśnie, nie po ­
trzeba  ich jednak po w ydrylow aniu skra- 
piać cytryną i można, o ile są kw aśniej­
sze od czereśni, na kilo owocu brać p ó ł­
to ra  kilo cukru.

Poziom ki i truskaw ki. Poziom ki leśne 
i ogrodowe, truskaw ki czerwone, różo­
we, ananasow e i truskaw ki i poziomki 
b iałe smaży się w szystkie w jednakow y 
sposób. Jak o  owoce delikatne i łatw o 
się rozgotowujące, należy je przed sma­
żeniem skropić obficie spirytusem  i po­
trzym ać tak  parę  godzin. Na kilo owocu 
bierzem y od p ó łto ra  do dwu kilo cukru.

Czerwiec — przerwiec, bo prze- 'A 
rywa gospodarkę, aż do żniwa.

W  czerwca gorącego lała, nai- $  
zdrowsza bywa sałata; wina jeśli f-, 
być nie może, piwo chłodne pij, £  
nieboże! £

Czerwiec, gdy zagrzmi, gdzie zo­
rze zachodzą, ryby się znacznie i 
obficie rodzą.

W czerwcu to się tęga, co się 
przedtem  sprzęga.

G dy się Jaś rozpłacze, M atka  
nie utuli, to będzie Jaś p łakał do 
św iętej Urszuli.

Ja k i dzień w Boże Ciało, takich 
dni potem niemało.

Na świętego W ita zboże zakwita.

PRZYSŁOWIA.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

Wschód Zactiód Wschód Zachód

1 321 19.47 1.34 17.8
2 3.20 19.48 1.48 18.23
3 3.19 19.49 2 7 19.37
4 3 19 19.50 2 3 4 20.46

KRÓL JER ZY  V  

(patrz  3 czerw ca).
1932 Czerwiec

Je rzy  F ry d e ry k  E rn est A lbert jak  b rzm ią 
im iona k ró la  ang ielsk iego  — u rodz ił się 
dn ia 3 czerw ca 1865 r . ( jako  drugi syn 
k ró la  E d w ard a  V II. D ziedzictw o tronu  
ang ielsk iego  p rzechodzi na niego po 
śm ierci jego s ta rszego  b ra ta  w  ro k u  1892. 
T ron  obejm uje dn ia 6 m aja  1910 r ., po 
śm ierci E d w ard a  V IJ. W  ro k  później, 22 
czerw ca, odbyw a się  u roczysta  k o ronac ja  
Je rzeg o  V  w O pactw ie W estm inste rsk iem  
na ,,k ró la  W . B ry tan ji, Irland ji i B ry ty j­
sk ich  D om injów  Z am orsk ich“ . Tegoż ro ­
ku , w dniu  12 grudn ia , J e rz y  V  zosta je  
ko ronow any  w D elhi n a  ce sa rza  Indyj.

Środa

1
Ja k ó b a

C zw artek

2
M arcelina

K ról J e rz y  V  k on tynuu je  rządy  dynastji 
S asko -K oburgsk ie j, zapoczą tkow ane j przez  
m ałżeństw o  kró low ej W ik to rji z ks. A lb e r­
tem  .S achsen-K oburg . W  r. 1917 k ró l p ro ­
k lam uje uroczyście  now ą nazw ę dynastji, 
a m ianow icie , ,W in d so r“ .

N azw a dynastji , ,W in d so r“ pochodzi od 
zam ku W indsor, k tó rego  is tn ien ie  da tu je  
s ię  od W ilhelm a Z dobyw cy (1066 r , .) z a ło ­
życiela  dynastji N orm andzk iej, Zam ek ten  
przez b lisko  1000 la t był rezydencją  b ry ­
ty jsk ich  suw erenów .

P iątek

3
E razm a

Ś w ięto  narodow e W . B ry tan ji.

Sobota

4
F ran c iszk a I

1

|

i
8
I

I

I
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J T ..............................................KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

5 3.18 19 51 3.13 21.44
6 3.17 19.52 4.7 22.28

, 7 3.16 19.53 5.16 22.59
8 3.16 19.54 6 35 23 20
9 3.15 19.55 7.57 23.37

10 3.15 19.56 9.50 23.50
11 3 15 19 56 10 44 —

(ze  str. 76).

Ulep się robi b. gęsty (półtorej szklanki 
wody do kilo cukru), wrzucić doń owo­
ce, zagotow ać raz na silnym ogniu, po- 
czem dosmażać na b. wolnym. Co 10 
min. odstaw iać m iedniczkę od ognia 
i trzym ać tak  przez kilka minut -—przez 
ten  czas owoce w ypełniają się syropem. 
Szumować b. ostrożnie i tylko w czasie, 
gdy m iedniczka nie jest na ogniu. Gdy 
owoce stają się przezroczyste, odstawić, 
zastudzić w m iedniczce i zimne przeło­
żyć do niezbyt dużych słoików, k tóre 
zaw iązać szczelnie pergam inem .

1332 Czerwiec
N iedziela

5
Bonifacego

Poniedz.

6
N o rb erta

W torek

7
R oberta

Środa

8
M edarda

C zw artek

9
F elic jana

P ią tek

10
M ałgorzaty

Sobota

11
B arnaby

WALCZMY Z MUCHAMI.
M ucha zanieczyszcza  pokarm y, p rzen o ­

si za razk i tyfusu , cho lery , dezy n te rji i in ­
nych chorób . K ażda z 6 ła p ek  m uchy z a ­
kończona je st dw iem a lepkiem i poduszecz- 
kam i, na k tó ry ch  m ucha m oże przen ieść  
66,000.000 m ikrobów .

W edług obliczeń , m ucha, z jaw iająca  się 
w k w ietn iu , do 30 w rześn ia , rozm noży się 
w dziesięc iu  poko len iach  do 336 try ljo - 
nów .

PSY JAKO AKTORZY FILMOWI.

W dolin ie S an  F ern an d o , w  Los A nge­
lo s , na specja lnem  te ry to rju m  m ieszka 
g rupa a rty s tó w  - psów . J e s t  ich oko ło  
40. M łodzi „ a k to rz y “ p iln ie  s trzeżen i, żyją 
ty lk o  ,,p ro  a r te “ : n ie  w iedzą, co to  jest 
nocne życie, k ab a re ty , p rzy jęc ia , a lk o ­
ho l... K ład ą  się  spać  o zachodzie słońca , 
w sta ją  o św icie , .codz ienn ie  odbyw ają  
ćw iczenia , s tu d ju ją  sw oje ro le . Nie 
w szyscy  są now icjuszam i. Są w śró d  nich 
i ta cy , k tó rzy  m ają już w yrob ioną s ław ę 
i sw ych w ie lb ic ie li, k tó rym  w ysy ła ją  
sw oje podob izny  z ... podpisam i.

K ażdy p ies m a sw oją gard ero b ę , i le ­
piej n ie  p róbow ać  pozw olić  innem u psu  
ją  za jąć. K ostjum y sk ro jo n e  są d o k ła d ­
nie na  m iarę , je s t ich  p rzesz ło  1.000.

D zięki zachow yw aniu  w szelk ich  ś ro d ­
ków  san ita rn y ch  i h ig jen icznych, n ie  zd a­
rza  się  n igdy, by p ies - a k to r  w  czasie 
gry m iał ocho tę  p o d rapńć  się  w  ucho, 
lub  gdzieindziej. S pecja lne  u rząd zen ia  r e ­
gulu ją te m p era tu rę  zim ą lub  la tem , aby 
m ali ak to rzy  mogli p racow ać  w  jak  n a j­
odpow iedn ie jsze j a tm osferze.

O becnie n as tą p iła  pew na in ow ac ja  w 
,,p s ich“  film ach. D otychczas ich „m ow a" 
o g ran iczała  s ię  do , ,h a u -h a u “ , te ra z  lu ­
dzie za n ich  m ów ią. N agryw a się  filmy 
,,n ie m e" , a po tem  u zupe łn ia  się  je 
dźw iękow o. N ie ła tw ą jest rzeczą  do b ie ­
ran ie  ak to ró w  - ludzi, k tó ry c h  g łosy  m a­
ją  naślad o w ać  psy , będące , vice ve rsa , 
p o rtre tam i ludzkich  is to t. O pow iadają  o 
pew nej dziew czynie , k tó ra  p rzez  długie 
la ta  s ta ra ła  się  o engagem ent do film u, 
w końcu  o trzym ała  je, a le  w  , ,c h a ra k te ­
rz e "  psa.
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KĄCIK DLA GOSPODYŃ. 
KOMPOT 

(patrz s tn  69).
Truskaw ki. W ybrać najdorodniejsze, 

n ieprzejrzałe owoce, nożyczkam i uciąć 
ogonki i listki, b. szczelnie, nie gniotąc 
jednak, ułożyć w słoje lub kom potjery. 
Ulep na truskaw ki należy ugotow ać tak 
gęsty, aby zdm uchnięty z w idelca, cią­
gnął się w nitkę. Ciepławym jeszcze ule- 
pem zalew a się truskaw ki, daje im zu­
pełnie wystygnąć i w tedy dopiero na­
kłada  się k rążek  gumowy i pokryw kę, 
Gotuje się truskaw ki 15 minut od chwi­
li zagotow ania wody.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Słońca Księżyca
W schód -Żaqhód W schód Zachód

12 3.14 19.57 12.8 0.1
13 3.14 19.57 13.34 0.12
14 3.14 19.58 15.3 0.24
15 3 14 19.5.9 16 37 0.38
16 3.14 19.5,5 18 13 0.5$
17 3,14 19.59 1943 1.26
18 3 14 20.0 20 55 2 10

JAK I KIEDY POWSTAŁY MONETY.
P rzed  tysiącam i la t p ien iądz  - m one ta 

n ieznany  by ł ludzkośc i. H andel odbyw ał 
się  na d rodze  w ym iany p ro d u k tu  za p ro ­
duk t, to w aru  za to w ar. S topn iow o ty lko  
poczęto  u ła tw iać  sobie w ym ianę tow arów , 
p ro duk tów  w zam ian za pew n ą  ilość m e­
ta lu . P ierw sze  p ien iądze , k tó re  się  p o ja ­
w iły w  użyciu  i obiegu da lek ie  jeszcze 
były pod w zględem  sw ej form y od tego, 
co nazyw am y m onetą . Były to  kaw ałk i 
m etalu , ocen iane  w  swej w arto śc i w edług 
ich wagi.

D ok ładna d a ta  w ejśc ia  w  użycie m onet 
n ie jest znana , a le  rozpow szechn iony  p o ­
gląd p rzyp isu je  użycie m one t G rekom , 
k tó rzy  bili je  n a  700 la t p rzed  C hrystu- 
sem.

Po G rekach  p rze ję li sz tukę  b ic ia  m onet 
R zym ianie. W  czasie  w ielk iej w ęd rów k i 
ludów  w ybijano  rów nież m onety , a le  b a r ­
dziej p rym ityw ne niż rzym sk ie . W  X II w. 
b ito  m onety  w  N iem czech, p rzew ażn ie  

sreb rn e . M onety  te  by ły  ty lk o  jed n o ­
s tro n n ie  w ybijane , t. j. d ruga s tro n a  b y ­
ła  g ładka, bez cyfr, nap isów  i p ła sk o ­
rzeźb.

W po łow ie XIV w ieku  b ito  już p raw ie  
w szędzie m onety  zło te  i sreb rn e  o bustron - 

P o iaw iły  się  guldeny z ło te , cekiny, 
g rosze czesk ie.

S Z W E C JA  

(patrz  16 czerw ca).

P an u jącą  obecn ie  d y n as tję  w  Szw ecji 
zap o czą tk o w a ł m arsza łek  B ern ad o tte . ks. 
P on te  C orvo, w ybrany  p rzez  pa rlam en t 
szw edzki na  k ró la  w 1810 r. M arszałek  
B ern ad o tte  w stąp ił na tro n  jako  K aro l 
X IV  w 1818 r. Po  jego śm ierci ob ją ł tron  
jego jedyny svn O ska r (I), k tó ry  panow ał 
od 1844 do 1859 r. Jeg o  n a js ta rszy  syn, 
K aro l XV, um iera  w  r. 1872 bez n a s tę p ­
ców  m ęskich , w obec- czego k o rona  p rz e ­
sz ła  do jego b ra ta , O ska ra  II, o jca obec­
nego k ró la  G ustaw a V . G ustaw  V  u ro ­
dził s ię  16 czerw ca 1858 r., w stąp ił na 
tron  po śm ierci sw ego o jca, w  dniu  8 g ru ­
dnia 1907 r.

T e ry to rjum  Szw ecji obejm uje 439.382 km 2, 
ludność p rzek ra cza  6 m ilj. S to lica  Szw e­
cji je st Sztokholm , p o rt nad  B ałtykiem .

1932 C z e rw ie c
Niedziela

S erca  Jezu s .

Poniedz.

13
A ntoniego Pad.

W torek

14
B azylego

Środa

15
M odesta

C zw artek

m
B enona

Św ięto  narodow e Szw ecji.

P iątek

17
Inocen tcgo

Sobota

18
M arka
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KALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Za ch ód W schód Zachód

19 3 14 20 0 21.44 3 16
20 3 14 20.0 22.16 4.36
21 3.14 20.1 22.36 6.3
22 3 15 20 1 22.51 7.23
23 3.15 20 1 23.3 8.49
24 3.15 20.1 23.12 10.5
25 3,16 20.1 23.21 11.18

OBRZĘDY ŚWĘTOJAKSKIE.
Ze w szystk ich  ob rzędów  lud cv ryoh do n a js ta r ­

szych i na jb ard z ie j urozm aiconych  n a leżą  obcho ­
dy w w ilję  św . Ja n a . R óżne są i w  tóżnych  o k o ­
licach  różn ic zw ane — w szystk ie  jednak  n ie w ą t­
p liw ie są pozosto śc ią  po  św ięcie pogańskiem , 
zw iązanem  z kultem  słońca . D ziś pozo sta ła  t r a ­
dycja, w ym ie ra jąca  z każdym  rok iem , obrzędów  
je st co raz  m niej, a w iank i zeszły  p o p ro s tu  do 
rzęd u  zabaw y ludow ej.

W ig ilja  św J a n a , Sobó tk i, czyli, jak  w  n ie k tó ­
rych  oko licach  P o lsk i m ów ią, K upalnock i. u w a­
żane były  i są do dzisiaj p-rzez nasz  lud  za 
szczególn ie  się  do w różb nada jące . J e s t  to  w ie­
czór, k iedy ro zp ę tu ją  się w szelk ie złe m oce, ale 
też jedyny  m om ent do sku tecznego  ich  zw alcza­
nia . W tedy  to  należy  szukać  czarodzie jsk iego  
Lw ialu p ap ro c i, ziół leczniczych, k tó re , zebrane  
tego w ieczo ra , maj-ą osob liw e w łaśc iw ości. Spe-
c jaln ie

1932 C ze rw iec
N iedziela

19
G erw . i P ro t.

Poniedz.

20
S ylw erjusza

O bjęcie p rzez  P o lsk ę  G. Ś ląska,
1922 r.

W torek

21
A lojzego G.

Środa

22
Pau lina

C zw artek

23
A grypiny

U stanow ien ie  , ,K rzyża Z asług i“ , 
1923 r.

P iątek

24
J a n a  C hrzcic.

Sobota

25
P ro sp e ra

używ anem  z ;ele.r)i w S obó tk i je s t by lica. 
W ieńczy  się  n ią  bydło , ludzie p rzew iązu ją  
s ię  n ią  w  p asie , co m a chron ic od bólów  
w krzyżu  i kościach  przez  ca ły  ro k . D a­
w niej bydło , u b rane  bylicą, p rzepędzane  
było  p rzez  ogień, k tó ry  u św ięcał i oczysz­
czał w szystko . W  pogańsk i :h jeszcze cza- 
saon gasiło  się  ogień, u trzym yw any  ca ły  
ro k , po tem  zaś za p a la ło  się now y, jako  
sym bol ro zpoczęcia  now ej e ry , oczyszczo­
nej i rad o sn e j. P rzy  ogn iskach , ro zp a la ­
nych nad  'brzegam i u roczysk  i rzek , zb ie ­
ra li s ię  s ta rz y  i m łodzi. S tarzy  za siadali 
w oko ło , p rzy  teczkach  w ódki i jad le , a 
m łodzi, zw łasz-.za m łodzież m ęska, sk a k a ­
li p rzez  og:ęń, śp iew ając  p ieśni o b rzę ­
dow e.

G ospodyn ią  i d z iew częta  w rzucały  w 
ogień, rozn iecony  pod  golem  niebem , ró ­
żne z io ła , aby  odpędzć u rok i. Z iele by- 
licy, spalone  w  ogniu, m iało  odegnać u- 
ro k  od krów , k tó re  pod  ziem i czaram i 
daw ały  zam ało  m leka. R zucano także  
sza łw ię , m ię tę , ru tę  i inne z io ła . W  róż­
nych  częśc iach  P o lsk i różne  p rzy tem  

śp iew ano  p ieśn i, jak  tor
N iechaj ru ta  w ogniu trzeszczy , 
C zarow nica w ogniu  w rzeszczy ,
N iech bylicy  gałąź pęka ,
C zarow nica w  ogniu >tęka,
M yśm y p rzyszły  tu  zda leka ,
Nie za b io rą  już nam  m leka.

W raz  z z io .am i w  ogniu m iały  zginąć 
w szelk ie  czary , rzucone rzekom o przez 

(d. c. s tr . 80).

KRZYŻ ZA SŁU G I (23.VI. 1923) odznaka dla 
cyw ilnych i w o j­

skow ych za w y b i­
tn e  zasług i w  cza­
sie  p o ko ju . K rzyż 
Zasługi p o s iad a  3 
sto p n ie : I K rzyż
z ło ty . II. K rzyż 

sreb rn y . IH  K rzyż 
b ronzow y. M oże 
być nad an y  cz te ­
ro k ro tn ie  w k a ż ­
dym  s topn iu , o z ­

n acza  się  to  p a s ­
kam i odpow ied ­
niego m etalu  na  

w stążce  ciem no - am aran tow ej z n ieb ies- 
kiem i prążkam i na  b rzegach .

Z ło ty  k rzyż  nad a je  P rezy d en t, S reb rny  
i B ronzow y — p rezes  R ady M inistrów .
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T R A K T A T  W E R SA L SK I.

Niemcy, pobite przez w ojska aljantów , 
zaw arły z przeciwnikami rozejm  11 listo­
pada 1918 r., a następnie pokój, t. zw. 
„wersalski", 28 czerwca 1919 r,, ra ty fi­
kowany 10 stycznia 1920 r.

Z postanowień pokojowego T rak ta tu  
W ersalskiego jako najw ażniejsze należy 
wymienić: utworzenie Ligi Narodów, u sta­
lenie granic wschodnich F rancji (A lza­
cja i Lotaryngja), ustalenie granic za­
chodnich Polski, wyznaczenie plebiscytu 
na Śląsku i w Prusach W schodnich,

KALEN DA RZY K  A STRONOM ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

Wschód Zacbód Wschód Zachód

26 3.16 20 1 23.30 12.29
27 3.16 20.1 23 40 13 41
28 3,17 20.1 23.53 1-1,53
29 3 17 20.1 — 16.18
30 3.18 20.1 0.10 17.23

(ze s tr. 79). 
czarow nice, i u rok i — jeśli k to ś  spo jrza ł 
,,złem  o k ie m " . Po  pow rocie  do dom u b a ­
by rzuca ły  resz tk i n ie spa lonych  zió ł ko ło  
chaty , obory , ch lew u, s todo ły , aby się 
dobrze  dzia ło  p rzez  ca ły  rok .

Zw yczaj p uszczan ia  w ianków  na w odę 
i w różen ia  z nich jest bodaj n a jsiln ie jszy  
ze w szystk ich  ob rzędów  św ięto jańsk ich . 
Z achow ał się  bow iem  n ie ty lko  po w siach , 
ale i po m iastach , gdzie ty lk o  je st ja k a ­
k o lw iek  w oda. P o łączone  to  je st te raz  
zw ykle z zabaw ą, urozm aicen iam i, fa je r­
w erkam i, p rze jażdżkam i łó d k ą  i t. p ., na 
w si jed n ak  tra k tu je  się  to  pow ażn ie j, o b ­
rzędow o, a d z iew częta  w różą  sobie, czy 
d ostan ą  m ęża i jak iego . Jeże li w ianki, 
puszczone przez  dziew czynę i p rzez  
ch łopca, sp o tk a ją  się, to  w różono im , że 
sie rychło  p o b io rą . P ieśn i na jrozm aitszych  
is tn ie je  p rzy tem  bez liku , z różnem i w ar- 
jan tam i w  różnych  stro n ach  P o lsk i.

NEPAL
(patrz  30 czerw ca).

K ró lestw o  w H im alajach , g ran iczące na 
płn . z T ybetem , na w schodzie z S ikkim em , 
na p łd . i zach . z Indjam i B ry ty jsk iem i.

P ie rw o tn i m ieszkańcy  N epalu , ta ta r ­
skiego pochodzen ia , zo s ta li podbic i w d ru ­
giej po łow ie  X V III w, p rzez  G urków , ro ­
dem z indy jsk ie j R adżpu tany , k tó rzy  od 
te g -  czasu  d zierżą  w ładzę  nad  k rajem .

O becnym  w ładcą  N epalu  je s t M ah a rad ­
ża T rib h u b an a  B ir B ikram , u rodzony  30 
czerw ca 1906 r . W ładzę  p ia s tu je  od g ru ­
dnia 1911 r.

L udność N epalu  (pow. 140.000 km 2) w y­
nosi 5 i pół m ilj. m ieszkańców . S to licą 
k ra ju  je s t K atm andu.

1232 C ze rw iec
Niedziela

J a n a  i P aw ła

Poniedz.

27
W ładysław a

W torek

28
Ireneusza

P odp isan ie  T ra k ta tu  W e rsa lsk ie ­
go, 1919 r.

Środa

2 9
P io tra  i P aw ła

Czw artek

30
Lucyny

R ocznica ur. m aharadży  N epalu, 
1906 r.
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Zabobon staropolski i dziecko
$  Wierzono przed wiekami, iż naro- 

dżiny dziecka obwieszcza krzyk  sowy, 
^  podobny do brzmienia: — „Powij!“ 
S  M łoda m ężatka, posłyszaw szy okrzyk  
'A taki w pobliżu swego domu, poczyna- 

ła coprędzej szykow ać wypraw ką dla 
$  dziecka, o kićrcgo narodzeniu mądra 
ty, sowa dawała je j znać.

f i  P ieluszki i koszu lki w inny być go- 
y  towe na miesiąc przed przyjściom  na 
yk świat dziecka, skoro zaś dziecko na­
f t  rodziło się szczęśliwie, wówczas tego
5  jeszcze dnia, odpowiednio do pici
6  niemowlęcia, kupowano nowy, nieu- 
S  żyw any jeszcze dzbanek dla chłopca, 
y  lub garnek dla dziew czynki, by było 
8  w czem zagrzać wodę na pierwszą  
g  kąpiel. Zaznaczyć należy, iż z dnia 
5  narodzin wróżono całe przyszłe  życie

i usposobienie dziecka, — tak nprz. 
jeś li dzień był dżdżysty , wówczas 
niemowlę narodzone dnia tego, mieć 
będzie usposobienie płaczliwe, nato­
miast dzieci, narodzone w czwartek o 
wschodzie słońca, lub w sobotę pod 
wieczór, żyć będą szczęśliwie i długo.

W ody na pierwszą kąpiel nie wol­
no pod żadnym  pozorem zagotowy- 
wać, gdyż dziecko wykąpane w takiej 
wodzie ściągnęłoby na się wszelakie 
biedy złośliwego i gwałtownego uspo­
sobienia. Kąpie się więc dzieci w no­
wych drewnianych nieckach w wodzie 
lekko zagrzanej i aż gęstej od ziół 
rozmaitych. G łow y niemowlęcia nie 
m yje się z zasady nigdy. Po pierwszej 
kąpieli pociąga się noworodka tr zy ­
krotnie za nos, by kichnął samemu 
sobie na zdrowie, i smaruje się całe 
ciałko dziecka ciepłem masłem S o lo ­
nem.

Na późniejsze kąpiele jes t również 
moc wszelakich przepisów  i odbyw a­
ją się one zazw yczaj równie uroczy­
ście, jak i pierwsza. Jeśli dziecko  
choruje, wówczas w ystarczy wylać 
wodę po kąpieli na drogę pod prze­
jeżdżający wóz, na przebiegającego

psa, lub zgoła na próg domostwa są­
siada, a choroba ucieknie od dziecka  
i do tego się przyplącze, na czyje  
grunta lub na czy j ślad w ylało się 
wodę z kąpieli.

Broń Boże, by pohuśtać pustą ko ­
lebkę, lub czyje  inne dziecko w ko ­
lebce swego maleństwa! W  pierwszym  
w ypadku dziecko um rzeć może, w 
drugim zaś strzyga, nocnica lub inna 
zmora, zam ieni ci dziecko na czyje  
ir.ne, lub na swe własne, które za ­
zw yczaj potworne jest, chude i cho­
rowite. Dawne roczniki wspominają  
często o straszliw ych w ypadkach za ­
mieniania dzieci przez boginki i po ­
dają zbawienną radę dla strapionych  
m atek. Otóż należy dziecko prze­
mienione głodzić, bić i wogóle okru t­
nie się doń odnosić, a wówczas m at­
ka takowego dziecka, nocnicą zwana, 
ulituje się nad pastwionem m aleń­
stwem , nie w ytrzym a i weźmie je so­
bie zpowrotem, zwracając równocze­
śnie prawowite niemowlę prawowi­
tym  rodzicom.

Do chrztu podaje m atka dziecko
rodzicom chrzestnym  przez okno, 
chrzestni zaś nie powinni nigdy zba­
czać w drodze do kościoła i zpow ro­
tem do domu, to znaczy, iż w szystkie  
swe czysto_ intym ne sprawy załatwić 
powinni przed chrztem, lub w strzy­
mać je  do powrotu do domu, gdyż w 
przeciwnym  razie, dziecko obficie i 
uparcie m oczyć będzie pościel i p ie ­
luszki, nawet wówczas, gdy pieluszek  
ju ż używ ać nie będzie, gdyż do sied­
miu lat w łącznik.

Żm udny proces odstawiania dziec­
ka od piersi ułatwia zbawiennie ma­
ło znany dzisiaj, a daw niej powszech­
nie używ any zw yczaj. M atka zstrzy- 
kiwała pokarm w cztery ką ty  izby, 
k"  „m yszy pokarm u dosta ły", wów­
czas ho'M fm pokarm m atki w m yszy  
przechodził, a dziecko, rade-nierade, 
sięgać musiało w chwilach głodu za 
garnuszek.



I

Jak uszyć sobie kostjum k ą p i e l o w y ?

I
i

Przed wyjazdem  nad morze należy 
uszyć sobie zawczasu kostjum  kąpie­
lowy. Oto dwa b. modne wzory:

Na \vzór I potrzeba 80 ctm. w ełnia­
nego jersey 'u  w kolorze seledynowym 
i . 40 ctm. tegoż m aterjału  w kolorze 
czarnym na m ajtsczki, k tóre trzym ają 
się na gumie; pasek w kolorze czar­
nym z kauczuku lub gumy z białą 
klam rą. Rysunek 3 przedstaw ia ty ł 
majteczek, a rys. 4 przód; rys. 5

przedstaw ia klin, który  łączy te części.
W zór II przedstaw ia kostjum  ką­

pielowy z 1 części. Potrzeba 40 ctm. 
jersey'u w pasy poprzeczne białe i 
granatowe i 40 ctm, tegoż jersey 'u  w 
kolorze granatowym; pasek z białego 
kauczuku.

Rys. II przedstaw ia przód kostju- 
mu, a rys. 6 plecy, które są trochę 
szerzej wycięte, niż przód. Rys. 7 
przedstaw ia sposób wszycia klinu.
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KALENDARZYK MIESIĘCZNY.

U __ 3 10 17 24 SI
p — 4 11 18 25 —
w — 5 12 19 26 —
ś — 6 13 20 27 —
c — 7 14 21 28 —
p 1 8 15 22 29 —
s 2 9 16 23 30 —

KALENDARZ ASTRONOMICZNY.
Słońce.

20 -go p rzechodzi ze znaku  R aka do znaku  
Lw a.

K siężyc.
Nów 3-go. o godz. 23.
P ierw sza  kw ad ra  — 11 -go, o, godz. 4.
P e łn ia  — 17-go, o godz. 22.
O sta tn ią  k w adra  — 25 go, o godz. 15.

P lan e ty .
M erkury  w idoczny w połow ie m iesiąca na  

zachodz;e o zm ierzchu.
W enus po jaw ia  się  na w schodzie o św icie 

jako  J u trz e n k a .
M ars św ieci na w schodzie, p o jaw iając  się 

na 3 godz. p rzed  S łońcem .
Jo w isz  przyśw ieca  coraz  k rócej w ieczoram i 

na zachodzie , by w  ciągu m iesiąca zn iknąć  
w b laskach  zachodzącego S łońca.

S a tu rn  w idoczny przez  ca łą  noc. 24-go 
o godz. 15 osiąga  p rzec iw staw ien ie  ze S łoń­
cem.

TERMINARZ PODATKOW Y 
P odatek  przem ysłowy:

Do 15-go w płata  podatku przem y­
słowego od obrotu, osiągniętego w 
czerwcu 1932 roku przez przedsię­
biorstw a handlow e I i II kat. i przem y­
słowe I—V kat., prow adzące praw i­
dłowe księgi handlow e oraz przedsię­
biorstw a sprawozdaw cze.

Do 15-5° w plata  zaliczki za II kw. 
r. 1931 w wysokości ‘/a kw oty podatku 
od obrotu, wymierzonego za rok 1932 
przez przedsięb. handlow e i przem y­
słowe, nie prow adzące praw idłow ych 
ksiąg handlow ych oraz zajęcia przem y­
słowe.

WSKAZÓW KI ROLNICZE
W  łipcu trzeba przygotować wszy­

stko do zbliżających się żniw, a więc 
wozy, drabiny uprzęże; wyporządzić 
śpichrz i sąsieki w stodole z resztek 
słomy, śmieci i starego ziarna; wozy 
podkuć.

Nawóz silnie polewać gnojówką, u- 
deptyw ać i przysypywać lorfem, zie­
mią lub marglem.

Drób wygnać na ścierniska.
Koniom nie dawać świeżego owsa. 
Skończyć plewienie buraków; k a ­

pusty i ziemniaki okopać i obsypać 
powtórnie, o ile zaś gniją — skropić 
siarczanem miedzi.

Pod rzepak wywozić nawóz. Rzepak 
żąć, skoro tylko ziarno zbrunatnieje. 
Jęczm ień ozimy siać. Zbierać żyto. o- 
wies, psz2nicę — zależnie od pogody 
i stopnia dojrzewania. W tym miesią­
cu dokonywujemy zasiewu nawozów 
zielonych i zbieramy wczesny groch, 
wykę, łubin i mak.

W SKAZÓW KI OGRODNICZE 
W  sadzie, W  razie suszy — podle­

wać i w zruszać pow ierzchnię koło 
młodych drzew ek, niszczyć zielsko. Za­
kładać na pniach opaski chwytne. 
Zbiór porzeczek, malin, agrestu, w cze­
snych jabłek, moreli, brzoskwiń, wiśni, 
Nie zbierać owoców po deszczu. Po 
zbiorze truskaw ek usuwać wąsy, pleć, 
ew ent. zasilić, wzruszyć ziemię. Roz­
począć oczkowanie dziczków.

W  ogrodzie w arzywnym . Ja k  w po ­
przednim  miesiącu pleć i wzruszać po­
wierzchnię ziemi. Nawieźć szparagi 
i rozrzucić kopce; zasilić rabarbar. 
Przecinać pomidory. Siew fasoli na 
zieloną. Zbiór pomidorów, ogórków, 
cebuli na dymkę. Puste zagony u p ra­
wiać pod poplony. Cieniować kalafio- 
ry 'W  ogrodzie ozdobnym. Rozpocząć 
oczkowanie róż na m artw e oczko. Pleć 
i w zruszać ziemię. Ścinać kw iaty, aby 
obficiej kwitły.

W  pasiece. Przeglądać ram ki i nad ­
stawki, p lastry  zaszyte zabierać na 
m iodarkę. Zapobiegać spóźnionym ró j­
kom.

KALENDARZ MYŚLIWSKI
W  łipcu wolno polować: 
przez cały miesiąc, na sarny-kozły; 
od połow y miesiąca, na dzikie k a ­

czory, dzikie kaczki i młode. $
Pozatem  przez cały rok wolno po- 

lować na drapieżce i szkodniki. Ą
Inna zw ierzyna podlega przepisom  2  

o czasie ochronnym. 5-
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LODY OW OCOW E, r

Najsm aczniejszy to, najbardziej orzeź­
w iający i najtańszy z deserów, który  
może być codziennie spożywany do o- 
biadu lub też podwieczorku przez cały 
czas upałów  letnich. W  sk ład  lodów 
wchodzą najtańsze latem  owoce: rum-
barbarum , poziomki, truskaw ki, maliny, 
porzeczki, morele, w szystkie gatunki śli­
wek, od najw cześniejszych lubaszek do 
ostatnich węgierek — i cukier,

Lody śmietankowe, robione na pokła­
dzie m leka i jaj i wszystkie ich pochod­
ne, jako to: lody: czekoladowe, kawowe, 
creme brulee, orzechowe, migdałowe, są 
w większej ilości za ciężkie. Zupełnie 
inaczej rzecz się ma z lodam i owocowe- 
mi. Czem słodsze, czem bardziej nasy­
cone cukrem, tem są smaczniejsze i tem 
trudniej się rozpuszczają w cieple.

Na wsi, gdzie jest w łasna lodownia, 
dobrze zaopatrzona w lód, koszt p rzy ­
rządzenia lodów równa się kosztom ugo­
tow ania słodkiego kompotu, którego p rze­
cież nikt za danie luksusowe nie uważa. 
Owoce w prost z grzędy lub z drzewa — 
pozostaje tylko cukier.

W szystkie lody owocowe robimy w je ­
dnakowy sposób. Owoce najlepiej roz­
drabniać lub wyciskać na surowo. Na litr 
płynu, składającego się z owoców i wo­
dy bierzemy od 60 do 80 deka cukru. 
N ajlepiej cukier rozpuścić w pół litrze 
wody, zagotować go na syrop, poczem 
dodać p rze ta rte  owoce. O studzony płyn 
na lody przelewam y do formy i zam ra­
żamy.

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.

Od lip ciągnie wonny lipiec, ni? 
daj słonku zboża przypiec.

W lipcu kłos się mnoży, przy no 
. si dar boży, prościutko ci stoi i 

sierpa się boi.

Na dzień świętej Anny, ma­
tk i Marji Panny, upadają kłosy 
pod ostrzami kosy.

Nawiedzenie Matki Boskiej, więc 
chylą się przed nią kłoski.

Deszcz na Nawiedzenie Panny 
potrwa pewno do Zuzanny.

Wraz ze Szkaplerzną Matką idź 
na zagon z czeladką.

Na święty Jakób chmury, będą 
śniegu fury.

Od świętej Hanki chłodne wie­
czory i ranki.

Gdy się grzmot w lipcu od po­
łudnia poda, drzewom się znaczy 
mocna nieuroda.

PRZYSŁOWIA.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

1 3.18 20.1 0.34 18 35
2 3.19 20 0 1.9 19.37

%
*

g
i .

i

£  PRZYSŁOWIA CHIŃSKIE.

£  P ięk n a  k o b ie ta , w chodząca do rodziny ,
&  m a p rzec iw ko  sobie b rzydk ie  kob ie ty .

Z ło ta  próbu jem y ogniem , cz łow ieka  — 
#  zlo tem .
f y  C złow iek  o b ra s ta  w  s ław ę, jak  św in ią

W t łu s z c z .
Je ż e li n ie m ożesz p osk rom ić  tygrysa , 

p oskrom  psa.
^  K obiety  lep ie j znoszą  n ieszczęście  niż

bogactw o.
£  Nie m ów  żab ie ze studn i o oceanie.

L epszy p ies w  czasie  poko ju , n iż czło- 
^  w iek  podczas w ojny.

Je ś li s ię  k łan iasz , Ło k łan ia j s ię  g łębo­
k i  ko.

1932 Lipiec
P ią tek

1
N. K rw i J .  Chr.

Sobota

2
N aw . N .M .P.
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K ALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY
KĄCIK DLA GOSPODYŃ. 8

SOK fi
MaJinowy. Na jeden kilogram malin f i  

bierze się 1 kilógr. cukru, 2 szklanki du- 5ę 
że wody. Zrobić syrop, wyszumować na- f i  
leżycie. Na gotujący się syrop wrzucić f i  
maliny, szum ow ać' i odstaw iać od czasu f  
do czasu. G dy sok zakipi k ilka razy f i  
i dojdzie do zw ykłej gęstości, przelać do f i  
w oreczka i niech ścieka do wazy. Na $  
drugi dzień zlew ać do flaszek, ko rko ­
wać i przechow ać do użytku.

Miąższ pozostały przetasow ać przez 
sito, dodać trochę cukru i przesm arzyć, 
mieszając.

Dzień
SlońCa Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

3 3 20 20.0 1.53 20.26 [
4 3.21 19 59 3,4 21.1 jj
5 3 22 19.59 4.21 21.26
6 3 23 19 58 5.44 21 44 j
7 3,24 19.57 7.9 21.58
8 3 25 19.56 8.33 22 9 j
9 3.26 19.56 9.56 22.191

v 1 3 3 2  Lipiec
Niedziela

s
A n ato la

Poniedz.

4
T e o d o ra  b.

Św ięto  narodow e St. Zj. A . P.

W torek

5
A nton iego

Środa

6
Łucji

C zw artek

7
C yryla i M et.

P ią tek

8
E lżb ie ty

Sobota

9
W eronik i

IN DEPEND EN  CE D AY W  ST A N A C H
ZJED N OCZON Y CH  A . P .

D zień 4 lipca  — to  roczn ica  ogłoszonej 
w ro k u  1776 „D ek la rac ji N iepod leg ło śc i’* 
(D ecla ration  of Independence), p ro k la m u ­
jącej n iep o d leg ło ść  ko lon ij ang ie lsk ich  w 
A m eryce P ó łnocne j i u tw o rzen ie  rep u b lik i 
S tanów  Z jednoczonych . S pó r pom iędzy
ko lon jam i ang ie lsk iem i a  m c tro p o lją  w y­
buchł w r. 1765, k ied y  to  ko lon jóm  n a rz u ­
cono p o d a tek  stem plow y, i p rzeszed ł w  
ruch  rew o lucy jny  w  r . 1773. W grudniu  
tego ro k u  ludność  B ostonu, na znak  p ro ­
te s tu  p rzec iw ko  cłu  p roh ib icy jnem u , n a ło ­
żonem u n a  he. .a tę , rzu c iła  do m orza 340 
sk rzyń  h erb a ty . D zień te n  m ożna uznać 
za p o cz ą tek  w alk i o n iepod leg ło ść .

W odpow iedz i n a  bun tow niczy  a k t bo- 
stończyków  A nglicy  b lo k u ją  p o rt i o b le ­
gają  B oston , k tó ry  po d d a je  się .

P ierw sze  k rw aw e ’ s ta rc ie  n a s tą p iło  w  
kw ietn iu  1775 roku , a już 10 m aja tegoż 
ro k u  drugi g enera lny  kongres ko lon ji w F i- 
ladelfji d ek re tu je  u tw orzen ie  arm ji i m ia ­
nu je Je rzeg o  W aszyng tona naczelnym  do­
w ódcą.

A nglja  w ysy ła  silne oddzia ły  w ojsk  i flo ­
tę . T oczą się  w alk i ze zm iennem  szczę­
ściem, aż w reszcie  4 lipca 1776 r. w ięk ­
szość k o ng resu  og łasza  , .D ek la rac ję  N ie­
p o d le g ło śc i" .

W ojna ro zg o rza ła  te ra ?  n a  dobre. A n ­
glicy p rzecen ia li sw oje siły . W  b itw ach  
s toczonych  pod  T re n to w  i P rince tow n , 
W aszyng ton  odnosi zdecydow ane zw ycię­
stw o  n ad  A nglikam i.

Pod w rażen iem  tych  zw ycięstw , k o n ­
gres nad a je  W aszyng tonow i w ładze  d yk ­
ta to rs k ą . W  r. 1778 F ran c ja  uznaje n ie ­
pod leg łość  S tąnów , a w  r. 1780 o rzysy ła  
desan t, z łożony z 6000 ludz*. W reszcie, 
gdy po łączo n e  w o jska  am ery k ań sk o -fran - 
cusk ie  zm usiły  A nglików  do kap itu lac ji 
pod Y ork tow n (w b itw ie  te j T adeusz  K o­
ściuszko , choć ran n y  w  rę k ę , p row adził 
a ta k  n a  an g ie lsk ie  pozycje), A nglja  zw ą t­
p iła  w pom yślny  d la sieb ie  w ynik  w ojny 
i ro zp o czę ła  uk ład y  poko jow e. P okó j z a ­
w arty  zo s ta ł w  r. 1783 w  W ersalu , gdzie 
A nglja uzna ła  bez za strzeżeń  n iepod leg ­
łość S tanów  Z jednoczonych A. P .
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KĄCIK DLA GOSPODYŃ.

Krem wiśniowy (wzgl. morelo wy). 1% 
kg. wiśni lub moreli, 270—375 gr. cukru, 
6 jaj, skórka cytrynowa, cynamon, 4 goź­
dziki. Po wyjęciu psstek  i oberwaniu 
ogonków, połowę gniecie się, dodaje cy­
namonu i goździków i gotuje się 15—20 m. 
w niewielkiej ilości wody. Następnie 
przelewa się przez sito. Odcedzony sok 
mieszą się z jedną szklanką wina, doda­
je Cukru i wciera się skórkę z jednej cy­
tryny. Następnie dodaje się całych cze­
reśni i gotuje razem  na pow idła. P rzepu ­
ścić je przez sito, zagotować, dodać żó łt­
ka z ubitej piany.

K ALEN DA RZY K  ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księ życa

W schód / ’achód W schód Zachód

j 10 3.27 19.55 11.20 22 31
u 3.28 19.54 12.46 22.44
12 3 29 19.54 14 16 23.0

j 13 3.30 19 53 15.49 23 24
14 3.31 19.52 17.19 —

15 3 32 19.51 18.38 0.1
16 3 34 19.49 19.35 0.55

M O N A K O  
(p a t rz  12 lip ca ).

N ie z a le ż n o ść  M o n a k a , ja k o  k s ię s tw a , 
d a tu je  się o d  r 968. W ie lk a  R ew o lu c ja  
f r a n c u s k a  p o zb a w ia  je  n a  k ilk an aśc ie  
la t  s a m o d z ie ln o śc i, k tó rą  M o n a k o  odzy* 
s k u je  w r. 1814, je d n a k  n ie  w p e łn i, 
g d y ż  K o n g res  W ie d e ń sk i (1815) p o d d a je  
j e  p o d  p r o te k to r a t  k ró le s tw a  S a rd y n ji .  
P r o te k to r a t  te n  k o ń cz y  się  w r. 1861, 
i g a rn izo n  s tf rd y ń sk i, s ta c jo n u ją c y  w Mo* 
n a k o  p rz e z  k ilk a d z ie s ią t  la t ,  z o s ta je  wy* 
co fa n y .

P o w ie rz c h n ia  K s. M o n ak o  w y n o si 
j,5  k m 2,, lu d n o ść  (1929) liczy  24.927 mie* 
szk ań eó w  M ia s ta : M o n ak o  — 2.0S5 m ., 
L a C o n d a m in e  —  11.787 m . i M o n te  
C a rlo  — 11.055 m .

Z B U R Z E N IE  B A S T Y L JI.
(14 lip ca  1789).

D n ia  12 lip ca  1789 ro k u  w je d n e j  z ka* 
w ia rń  P a la issR o y a l ro z leg a  się  o k rz y k : 
„ D o  b ro n ił“  H a s ło  to  rzu ca  m ło d y  re* 
w o lu c jo n is ta , K am il D csm o u lin s , k tó ry  
o b w ieszcza  z g ro m a d z o n y m  o d y m is ji 
m in is tra  N e c k c ra , u lu b ień ca  lu d u . Na# 
z a ju trz  k a ż d y  zd o b y w a  b ro ń .-  ja k ą  mo* 
że , a 14 lipca  w ie lk i tłu m , k tó re m u  prze* 
w o d z i, w śró d  in n y c h , i K am il - D esm o u . 
lin s , s ta je  p o d  b ra m a m i B a s ty l ji ,  znie* 
n a w id z o n e g o  sy m b o lu  d e s p o ty z m u . Po 
k ilk u  g o d z in ach  w alk i B a s ty l ja  p ad a . 
W  d w a  d n i p o te m  Z g ro m a d z e n ie  N a ro ­
d o w e  p o s ta n a w ia  zb u rz e n ie  te g o  w ięzie* 
n ia , w  k tó re g o  ce lach  w ięz ien i by li naj*

■ ¡•3 3 2 L ip iec

7 Braci M ęcz

Niedziela

Poniedz,

11
Pelagii

W torek

12
J a n a  G w alb .

Roczn. ur. ks. M onako, L udw ika 
II. 1870 r.

Środa

1 3

le p si sy n o w ie  F ra n c ji.
W  r. 1880 d z ień  14 lipca  u s ta n o w io n o  

ja k o  św ię to  R e p u b lik i F ra n c u s k ie j.

B IT W A  P O D  G R U N W A L D E M  
(15 lip ca  1410).

D n ia  15 lip c a  1410 ro k u  ro zeg ra ła  się 
p o d  G ru n w a ld e m  (w ieś  w  S ta ry c h  Pru* 
s iech , o k ręg u  K ró lew iec k im ) w ie lk a  bit* 
w a p o m ię d z y  p o łą czo n em i w o js k a m i 
p o lsk ie m i i lite w sk ie m i a K rzy żak a m i 

K lę sk a , ja k ą  p o n ie ś li K rz y ż a c y  pod  
G ru n w a ld e m , b y ła  p o c z ą tk ie m  ich 
u p a d k u , a je d n o c z e ś n ie  s ta ła  s ię  kam ie* 
n iem  w ęg ie ln y m  w ie lk ieg o  p a ń s tw a  poi* 
sko* lrtew sk iego .

C zw artek

14
B onaw entury

Św ięto  narodow e F rancji.

Piątek

1 5
H enryka

B itw a pod G runw aldem , 1410 r.

Sobota

1 0
M. B. S zkapi,

P o czą tek  e ry  M ahom etańskiej
(H edżra), 622 r.
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KALENDARZYK ASTRONOM ICZNY
KĄCIK DLA GOSFODYŃ. £

KOMPOTY. /
(patrz str. 69). £

Wiśnie- Kompot z wisien zwykłych, /  
drobnych, robi się zw ykle w butelkach, 
gatunki bujniejsze można gotować i  
w kom potjerach, słoikach. Przew ażnie 
na kom poty używa się w isien niedrylo- ł  
wanych. W iśnie w ymagają słodszego sy- y, 
ropu: 50 deka cukru na litr wody. Go- >  
tuje się od chwili zagotow ania 20 minut. 'A 

Maliny. W ybrać najdorodniejsze owo- /  
ce i postępow ać, jak z truskaw kam i, 'Ą 
używ ając jaknajgęstszego syropu. fi

Dzień
Słońca K siężyca

W schód Zachód Wschód Zachód

17 3.35 19.48 20 14 2.8
18 3.36 19.47 20.39 3.33
19 3 37 19.46 20.56 5.1
20 3.39 19.45 21.9 6.25
21 3.40 19.44 21.18 7.44
22 3.41 1943 21.28 9.0
23 3.42 19.41 21.37 10.13

1932 L ip iec
Niedziela

1 7
A leksego

Roczn. ur. ces. A bisyn ji, 1891 r.

Poniedz.

18
Szym ona

W torek

19
W inc. a Paulo

Środa

20
C zesław a

C zw artek

21
D anie la

P iątek

22
M arji M agd.

100-a roczn . zg. ks. R eichstad tu .

Sobota

23
A polinarego «

A B ISY N JA .

(patrz  17 lipca).

P ie rw o tn ie  A b isyn ia , czyli E tjop ia , b y ła  
ściśle  złączona z E giptem . U lega n a s tę p ­
n ie  przem ocy Żydów  i G reków . W  w. IV  
d oc ie ra ją  do k ra ju  m isjonarze  ch rze śc ijań ­
scy. W po łow ie  V II w. k ra j podb ija ją  
A rabow ie . W  n astępnych  s tu lec iach  toczą 
się  ciąg łe w alk i w ew nętrzne  o w ładzę, do 
k tó rych  m ieszają  s ię  m ocarstw a eu ro p e j­
sk ie , u s iłu jące  w ykorzystać  bogac tw a n a ­
tu ra ln e  k ra ju . W łaściw y  o k res  n iepod leg ­
łości rozpoczyna panow anie  słynnego k ró ­
la  M enelika (1889— 1913), pogrom cy W ło­
chów , k tó rzy  chcieli opanow ać k ra j.

O becny w ładca , N egus N egesti — ,,k ró l 
k ró ló w " , H aile S illassie  I, u ro d z ił s ię  17 
lipca  1891 r . P rok lam ow any  cesarzem  3 
kw ie tn ia  1930 r ., k o ronow ał się uroczyście  
3 lis topada t. r. w sto licy  A bisynji, A ddis 
A beba.

A bisyn ja  liczy ok . 10 m iljonów  m iesz­
kańców , za jm ując p rze s trz eń  800 tys. km 2.

100-na ROCZNICA ZGONU 
• KS. REICH STA D TU .

(22 lipca  1832).

N apoleon F ranc iszek  Jó zef K aro l, póź­
nie jszy  ks. R eichstad tu , był synem  N a­
po leona I i ' M arji Ludw iki, a rcyksiężn icz- 
ki a u s trjack ie j. U rodził s ię  20 m arca 
1811 r. w P aryżu , w pa łacu  T u ileries . N a­
tychm iast po u rodzen iu  o trzym ał ty tu ł 
k ró la  R zym skiego, a po abdykacji N apo­
leona I pa rlam en t uzna je  go za ce sarza  
F ran c ji. G dy jednak  B o n ap a rte  udaje  się 
na E lbę (1814), M arja  L udw ika zab ie ra  
ze sobą m łodocianego n as tę p cę  ko rony  do 7Â  
W iedn ia. Tu pozo sta je  aż do końca sw e- 
go życia, p rzebyw ając  na zam ku w S choen- ‘J t  
b runn ie , u boku  sw ego dziadka, F ran c i­
szka  II, jako  ks. R e ichstad tu , k tó ry  to 
ty tu ł n ad a je  mu d ziadek  w r. 1818.

N ieuleczaln ie  chory  na  p ie rsi um iera 
m łody k siążę  dn. 22 lipca  1832 roku .
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£  KĄCIK DLA GOSPODYŃ.
JA M ‘Y

Porzeczkow y. Przebrać czerw one po­
rzeczki, najbujniejsze oddzielić. Drobne 
rozgnieść, p rzetrzeć przez sito, uw aża­
jąc, aby prze tarte j masy na wagą było 
nie mniej niż całego owocu. Brać na kilo 
owocu kilo cukru. C ukier zagotow ać bez 
wody z p rzetartym  sokiem porzeczko­
wym, w rzucić całe porzeczki, smażyć na 
gw ałtownym  ogniu, próbując na spodku. 
Gdy krople się galaretują, co w porzecz­
kach bardzo prędko  następuje, zlewać 
do gorących słoików, k tó re  zawiązywać 
dopiero po dokładnem  w ystygnięciu.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Słońca Księżyca
W schód Zachód W schód Zachód

24 3.44 19.4C 21.47 11.25
25 3.46 19,38 21.58 12.37
26 3.47 19.37 22.13 13.52
27 3.48 19.35 22.35 15.7
28 3.50 19.34 23.4 16.20
29 3.52 19.33 23 47 17.27
30 3.53 19.31 — 18.21 |

L IB E R JA  

(patrz  26 lipca).

R epub lika  L ib ery jsk a  zaw dzięcza  swój 
po czą tek  s ta ran iom  k ilku  am erykańsk ich  
organ izacy j filan tro p ijn y ch  w  k ie ru n k u  
u tw orzen ia  s ta łe j s iedz iby  d la am ery k ań ­
sk ich  w yzw oleńców . W  tym  celu  w  roku  
1822 u tw o rzo n a  z o s ta ła  o sada  n a  zachod- 
nicm  w ybrzeżu  A fryk i, w pob liżu  m iejsca, 
gdzie obecnie leży M onrow ja, a 26 lipca 
1847 r. rząd  St. Zj. A . P. p rok lam u je  Li- 
be rje  jako  w olną i n iezależną  rep u b lik ę .

L ioerja  za jm uje p rze s trz eń  95.400 km 2 
z ok . 2 m iljonam i m ieszkańców . S to licą  
L iberji je s t M onrow ja, p o r t nad  A tla n ty ­
kiem .

L iberja  je st cz łonk iem  Ligi N arodów  od 
chw ili je j u tw o rzen ia  (1920).

PERU.
(patrz  28 lipca).

P eru , s tan o w iące  początkow o  jedno  z 
w ice -k ró les tw  h iszpańsk ich  w P o łudn iow ej 
A m eryce , p rok lam u je  sw ą n iepod leg łość  
28 lipca  1821 roku , ca łk o w itą  n iezależność  
zysku je  dop ie ro  w r. 1824 po k ilk u  la ­
tach  w ojny z k o ro n ą  h iszpańską .

L udność P eru  w ynosi p rzesz ło  6 m iljo- 
nów  m ieszkańców . S to licą  re p u b lik i je st 
Lim a.

„WALCZĄCE RYBY**.
W śród  egzo tycznych  ryb  lilipuc ich  w ie l­

k ą  s ław ą cieszy się  znany  z k łó tliw ości 
ród  t. zw . ,,s jam sk ich  ryb  w alc zący c h " . 
B udu ją one sob ie gn iazdka z pęch erzy ­
ków  pow ie trza , ob lep ionych  śliną . G dy 
ja jeczk a  są zap łodn ione, sam iec chw yta 
je  i s k ład a  je w gniazdku , w  k tó rem  ja ­
je czk a  p rzeb y w ają  oko ło  doby, zanim  się 
w ylęgną. W ylęgłego n a ry b k a  sam iec p ilnu ­
je  bacznie, ch ron iąc  p rzed  ża rłocznością  
sam icy, p rzez  5 dni. A czko lw iek  sam iec 
„ s ja m sk i"  n ie  p o że ra  sw ych m ałych, je s t 
jed n ak  z na tu ry  b ardzo  k łó tliw y  i nie 
znosi obecności innego sam ca w  tem  sa ­
mem akw arjum . Sjam czycy, zna jąc  dobrze  
tę  ich b itność , u rząd z a ją  n aw e t ,,w alk i 
ry b ie “ , podobn ie  jak  to  się  dzieje  w  C h i­
nach  ze św ierszczam i.

1932 L ip iec
N iedziela

24
K unegundy

Poniedz.

25
Ja k ó b a

W torek

26
Anny

P rok lam ow an ie  repub lik i L iberji, 
1847 r.

Środa

27
Natalji

C zw artek

28
Inocentego

Ś w ięto  narodow e P eru .

P ią tek

29
Marty

Sobota

30
Julitty
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9  PRZYSŁOWIA.

X % % N X X *X % % X X S X S X \X X X X X \X \X \N % N X \X S N \N V  
1A. LODY. 9,

Marja Magdalena w arzy w ie­
czorami lipowe olejki i na stopy  
Jezusow e leje zapach wielki.

i
V ,

i

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W ichód Zachód W schód Zachód

31 3.54 19.29 0.47 19.1

Czekoladow e. Pół klg. czekolady wa- 
niljowej utrzeć na tarce, zalać 2 . litram i 
śm ietanki słodkiej i mieszać, aż się roz­
topi. 10 żó łtek  rozbić z % klg. cukru 
m iałkiego, wlać to  w czekoladę, posta ­
wić na wolnym ogniu i mieszać, dopóki 
nie zgęstnieje. W tedy przecedzić, ostu­
dzić dobrze, w lać do maszynki i zam ro­
zić.

Łem onjada z cytryn. U gotow ać 12 
szklanek wody z u ta r tą  cytrynow ą skór­
ką. 2-ma cytrynam i i % klg. cukru, p rze­
cedzić, ostudzić i dodać sok z 4 —  5 
cytryn.

1922 Lipiec
Niedziela

U
Ignac. Loyoli

ZWYCZAJ WYGALANIA TWARZY
znany już bvł w Egipcie s ta roży tnym . G o­
lili za ro st k ap łan i sz lach ta  n o s iła  w ąs­
kie , k ró tk ie  b ró d k i, często  p rzep ra w ian e , 
fa rao n  zaś n o sił dość długą b rodę. R zy­
m ianie nosili z a ro s t do III w ieku  przed  
N ar. Chr. Późn ie j p rzy ją ł s ię  pow szechn ie 
w Rzym ie zw yczaj go len ia  za ro stu  w raz 
z osied len iem  się  w s to licy  fryzjerów  i 
go larzy , p rzyby łych  z Sycylji.
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£ O  p o l s k ie j  m e d y c y n ie  ś r e d n io w ie c z n e j  
s  s lo w  k i l k o r o

Przeglądając starodaw ne polskie 
kalendarze, zielniki, roczniki, i inne 
tego rodzaju  pam iątki, dziw aż bie­
rze, jak wielką rolę odgryw ała w ży­
ciu dawnego Polaka sztuka tajem na 
lecznictwem zwana. P raw id ła  dzisiej­
szej hygjeny niczem są w porównaniu 
z niezliczoną masą rad , pouczeń, 
przepisów i zaklęć skutecznych 
z dziedziny napraw y i pielęgnacji 
zdrowia, którem i kierowali się ongiś 
pradziadow ie nasi. Oryginalność nie­
których recept zdrowotnych i pomy­
słowość pewnych zabiegów leczni­
czych zasługują stanowczo na uw a­
gę i na przypomnienie.

A więc suchoty. Wszyscy wiemy 
dzisiaj coś niecoś o prądkach gru­
źliczych i o spustoszeniu, jakie czynią 
w ludzkim organiżmie. Określenie 
suchot, datu jące się ze średniowiecza 
brzmi jak następuje: — Suchot ten 
dostaje, k to przez nieuwagę zje 
w chlebie lub w mięsie, jeden koci 
włos... Przepis leczenia suchot jeszcze 
bardziej zdumieć nas może, gdyż w y­
starczy „w czasie pieczenia chleba 
wycisnąć na nim stopy chorego na 
suchoty, poiem zaś dać ten chleb do 
zjedzenia psu, a suchoty w psa p rze j­
dą..." Z okazji suchot zaznaczyć na­
leży, iż większość ciężkich chorób 
„leczono" w dawnych czasach w ypró­
bowanym sposobem przenoszenia cho­
roby z człowieka na które ze zwie 
rzą t domowych. Tak np.: w ystarczało 
najzupełniej, by człowiek na żół­
taczkę chory w ykąpał się w jednej 
balji z kotem, a żółtaczka owa wy­
chodziła z człowieka, do ko ta  się 
przyczepiając.

Inny dział leczenia choróh rozm ai­
tych stanowiły i;o ta . Tak więc lanka, 
czyli konwalia  konających w skrze­
sza, korzeń piwonji na piersi noszo­
ny strzeże od padaczki, róży korzeń  
leczy szaleństwo, czopek z rzodkiew ­
ki do ucha włożony łagodzi bóle gło­
wy, a liście kapusty  w ukropie m a­
czane i p rzykładane na głowę, sku- 

'J; tecznie odejm ują pijaństw o. Pośród 
mnóstwa innych przykładów  wymie­

nić trzeba mirt, gdyż człowiek idący 
z gałązką mirtową nie zmęczy się w 
drodze, miętę, gdyż listek miętowy Jrf 
do mleka włożony nie dozwoli mleku /  
zsiadnąć się, bez, gdyż kora bzu do f i  
góry skrobana sprowadza wymioty, 5  
skrobana zaś nadół wywołuje prze- Ą  
czyszczenie, żyto, gdyż żytni chleb fi 
pod pachę włożony, a potem  dany $  
psu do pożarcia, wzbudza w psie f-  
wierność nadzwyczajną, oraz ziele fi 
jaskółcze, k tóre na chorego głowę >' 
położone wywołuje proroczy śpiew / .  
w w ypadku śmierci, lub , płacz, jeśli £  
chorego czeka wyzdrowienie!. $

Pisząc o średniowiecznych meto- X  
dach leczenia, wspomnieć należy choć fi 
pokrótce o czarach, o urokach i o £  
pradaw nych pierwszych lekarzach 
polskich, czyli czarownikach obojga £  
płci. Zamawianie chorób słowami, od- S  
czynianie uroków zaklęciami, pław ie- *  
niem węgli drzewnych i kaw ałków  fi 
chleba w wodzie tłum aczy nam nau- S  
ka dzisiejsza jako jeden z rodzajów  /  
sugestjonowania chorego czarem ta - f i  
jemnicy, lub hypnotycznem działa- ‘A  
niem woli lekarza - znachora. O sze- £  
rokiej popularności, jaką cieszył się 5  
w wiekach średnich hypnotyzm, y  
świadczy fakt, iż wszystkie zielniki, f i 
kalendarze i t. p., oparte na dawnych y  
wierzeniach, wymieniają cały szereg f  
Sposobów uniknięcia, lub unieszkodli- ^
wienia „złego spojrzenia" i złych o 
czu. Do najciekawszych przykładów  
należy zwyczaj kładzenia dzieciom 
na głowie w ianka uwitego z laskra- 
wych kwiatów, gdyż „kwiaty na gło­
wie dziecka zabierają wszystkie u ro­
ki złego spojrzenia".

W ojna, jaką Kościół w ydał czarom 
i czarownicom, zapoczątkowana we 
F rancji w drugiej połowie XIII wi?ku, 
rozpaliła stosy również i w Polsce. S  
Do najciekawszych polskich procesów /  
o czary i o leczenie urokami należą: Ą. 
sprawa M ałgorzaty Bilkowskiej z 
1502 roku, oraz sprawa i spalenie na 
stosie D oroty Gnieszko w Poznaniu 
w 1544 r., a  wreszcie spalenie rów­
nież w Poznaniu Reginy Boroszko w 
1645 roku.
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*  1932 SIER PIEŃ  1932

KALENDARZYK MIESIĘCZNY.

N __ 7 14 21 28
P 1 8 13 22 29
W 2 9 16 23 30
Ś 3 10 17 24 31
c 4 11 18 25 —
p 5 12 19 26 —
s 6 13 20 27 —

KALENDARZ ASTRONOMICZNY
Slouce.

21-go p rzechodzi ze znaku  Lw a do znaku 
Panny

31-go ca łkow ite  zaćm ien ie S łońca, w P o l­
sce n iew idoczne.

K siężyc.
Nów — 2-go o godz. 11.
P ierw sza  kw ad ra  — 9-go, o godz 9.
P ełn ia  — 16-go, o godz 9.
O sta tn ia  kw ad ra  — 24-go, o godz. 8
Now — 21*go, o godz. 21.

P lan e ty .
M erkury  w idoczny w  końcu m iesiąca na 

-w schodzie o św icie.
W enus św ieci na w schodzie, po jaw ia jąc  !>:e 

na 3 i pó ł godz przed  S łońcem .
M ars św ieci na w schodzie przez d rugą p o ­

łow ą noc>r.
S a tu rn  po jaw ia  się  o zm ierzchu.

TERMINARZ PODATKOW Y
P odatek  od nieruchom ości lsiejsltfej:
Za II kw arta ł r. b.
Przem ysłowy:
Do 15-go w pła ta  podatku przem y­

słowego od obrotu, osiągniętego w 
łipcu 1932 roku przez przedsiębior­
stw a handlow e 1 i II kat. i przem ysło­
we I—V kat., prow adzące praw idło­
we księgi handlowe, oraz przedsiębior­
stw a sprawozdaw cze.
. M iajskie:

P odatek  od lokali,
„ od zbytku mieszkaniowego.

D odatek komunalny do podatku  cd 
nieruchomości.

W SKAZÓW KI ROLNICZE
Pod rzepak wywozić nawóz, koń­

czyć żniwa owsów, zbierać grykę, p rzy ­
stąpić do zbioru roślin strączkowych, 
sprzątać koniczyny i drugi pokos

traw , zasiewać jęczmień oziny  i zbie­
rać seradelę nasienną. Podorywać 
ścierniska, a przedtem  podorane — 
sprężynować, wałować i bronować pod 
siew ozimin. Zamówić nawozy sztucz­
ne pod oziminy. Młócić ziarno do sie­
wu ozimego i czyścić na  wialni, m łyn­
ku i tryjerze.

Owsa świeżego koniom nie dawać, 
dopóki się nie wypoci, a i potem mie­
szać pół na pól ze starym. Siać nawo­
zy zielone (jako poplony) i po zasie­
wie wałować.

W SKAZÓW KI OGRODNICZE
W  ssd  io . Zbiór jabłek i gruszek na 

kilka dni p rzed  dojrzeniem, delika t­
niejsze odmiany w ysyłać, p rzekładając 
miękkim papierem  łub w ełną drzewną. 
Rozpoczyna się zbiór śliw ek — zbie­
rane z matowym nalotem  są ładniej­
sze. Przeglądać opaski chwytne. Opad- 
ki zbierać na przetw ory  lub spasać 
nierogacizną. Zniekształcona- śliwki- 
torb iele i monilję na wiśniach zbierać 
i palić. Przygotow ać miejsce pod tru s­
kaw ki i poziomki; sadzić je w drugiej 
połow ie miesiąca. 3-tetnie truskaw - 
czarnie kasow ać. Poplam ione liście 
agrestu, porzeczek, Malin i winorośli 
odpow iednio skrapiać.

W  ogrod ::’c warzywnym . Siew szpi­
naku i rzodkwi. Zbiór dymki. W dal­
szym ciągu pielenie i spulchnianie zie­
mi.

W  ogrodzie o"dofcnym. Pielenie,
spulchnianie, podlew anie, gracow anie. 
K oszenie trawników.

W  pasiece. Stopniowo usuwać nad ­
stawki. Spraw dzać siłę gniazd, ilość 
miodu na zimę, ew ent, podkstrmiać, 
bronić przed  rabunkiem , nak ładać po­
duszki, regulować w v'oly,

KALENDARZ MYŚLIWSKI
W sierpniu wolno polow ać:
przez cały miesiąc, na sarijy-kozły, 

dzikie kaczory, dzikie kaczki i młode;
od połow y miesiąca, na jelenie, da- 

niele-byki.
Pozatem przez całv rok wolno po­

lować na draoiożce i szkodniki.
Inna zw ierzyna podlega przepisom  

o czasie ochronnym.
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0R E E R  VIRTUTI MILITARI (usta­
nowiony p r z e z  
króla Stanisław a 
A ugusta w 1792 
r., wznowiony 1.
VIII,1919 r.), o r­
der wojskowy za 
czyny wybitnego 
męstwa i odwagi 
w boju. Posiada 
5 klas: I. W ielki
Krzyż na wstędze 
orderowej niebieskiej z czarnemi wy­
pustkam i po brzegach, przewieszony 
przez praw e ramię. II. Krzyż kom andor­
ski na szyji. III. Krzyż kaw alerski. IV. 
Krzyż złoty. V. Krzyż srebrny.

Do posiadanego każdego krzyża przy­
wiązane jest prawo dożywotnej pensji 
orderowej w kwocie 300 zł, rocznie.

Czego sierpień nie dowarzy, te ­
go wrzesień nie doparzy.

K iedy sierpień następuje, reszt­
ki zboża koszą, albo sierpem do- 
żynają i przepiórki płoszą.

PRZYSŁOWIA.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

1 3.56 19.28 2.1 19 29
2 3.58 19.26 3.25 19.29
3 3.59 19.24 4.51 20.4
4 4 1 19.22 6.16 20 17
5 4.2 19.21 7.42 20.28
6 4.4 19.19 9.7 20.39

SZWAJCARJA
(patrz  1 s ierpn ia).

Z aczątek  dzisiejszej F ed erac ji S zw ajcar­
sk iej dali m ieszkańcy  U ri, Schw yz i Un- 
te rw ald en , zaw iązu jąc  w dniu  1 sie rp n ia  
1291 r. Ligę O bronną. W  r, 1353 Liga 
liczy już 8 członków , a  w 1513 — 13. 
W r. 1648 Liga un ieza leżn ia  się  fo rm aln ie  
od C esars tw a  R zym skiego, a w  r. 1798 
p ow sta je  Z jednoczona R epub lika  H elw e- 
cka . W  r. 1803 N apoleon I o rgan izu je n o ­
wą federac ję , z łożoną z 19 kan tonów . W 
r. 1815 liczba  k an to n ó w  w ynosi już 22 
(ak tua lna  liczba  kan tonów ), a K ongres 
W iedeńsk i p rok lam u je  n eu tra ln o ść  i n ie ­
n a ru sza ln o ść  te ry to rju m  Szw ajcarji,

Ilość m ieszkańców  S zw ajcarji, obejm uią- 
cej 41.295 km 2, p rzek ra cza  4 m iljony . S to ­
licą  F ed erac ji je st B erno .

B O L IW JA

(patrz  6 sierpn ia).

B oliw ja (lub W ysokie  Peru) s tanow iła  
p ie rw o tn ie  część im perjum  In k asó w .' Za 
panow an ia  h iszpańsk iego  by ła  w  za leżno ­
ści po litycznej od w ice k ró le s tw a  P eru . 
W  r. 1796 W ysok ie P eru  zo s ta je  p rz y łą ­
czone do w ice -k ró le s tw a  La P la ty  (A rgen­
tyny). Po w alkach , k t^ re  rozp o czę ły  się  
w p ie rw szych  la tach  X IX  w., i zw ycię­
s tw ach , odn iesionych  dzięk i pom ocy ar-  
mji a rg en ty ń sk ie j, 6 s ie rp n ia  1825 r. k o n ­
gres p rok lam u je  n iezależność  W ysokiego 
P eru , k tó re  od tąd  nosi nazw ę B oliw ji.

T e ry to rium  Boliw ji za jm uje p rzes trzeń  
1.332.808 km 2, ludność  p rzek ra cza  3 i pół 
m ilj. S to licą  re p u b lik i b o liw ijsk ie j je st 
S ucre.

1932 S ie rp ie ń
Poniedz.

1
1 P io tra  w  ok.

Św ięto  narodow e S zw ajcarii. 
U stanow ien ie  k rzy ża  „ V ir tu ti M i­

li ta r i" , 1919 r.

W iórek

2
N .M .P . A niel,

Środa

3
Rei. Św. Szcz.

C zw artek

4
D om inika

P iątek

5
N .M .P . Śnież.

Z ajęcie  W arszaw y przez  N iem có»r, 
1915 r.

Sobota

6
Przem ień'? P.

Św ięto  narodow e Boliw ji.
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KRZYŻ WALECZNYCH (11-VIII.1920 r) . /

Odznaka w ojs­
kowa d la  nagra­
dzania czynów 
męstwa i odwagi, 
wykazanych w bo­
ju. W stążka am a­
rantow a z szero- 
kiemi białem i p a ­
skami na brzegach. 
M ożna być odzna­
czonym czterokro 

tnie: dalsze odznaczenia oznacza się za ^  
pomocą pasków  z blachy bronzowej na ^  
wstążce. Ą

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

7 4.6 19.17 10.33 20.51
8 4.7 19.15 12.2 21.7
9 4.9 19.13 13.34 21.27

10 4 10 19.11 15 5 21.58

11 4.12 199 16.26 22.44

i 12 4.13 19.7 17.29 23.49
13 4 15 19.5 18 13 —

- I

1932 S ie rp ie ń
Niedziela

7
K aje tan a

Poniedz,

8
C yrjaka

W torek

9
R om ana

Środa

10
W aw rzyńca

C zw artek

11
Zuzanny

Św ięto  narodow e N iem iec. •  
U stanow ien ie  „K rzyża  W alecz­

n y ch " , 1920 r.

P iątek

12
K lary

Sobota

13
H ipo lita

B itw a pod  W arszaw ą , 1920 r.

KONSTYTUCJA NIEMIECKA.
(11 sie rp n ia  1919). [

W  n as tę p stw ie  p rzeg ran e j w ojny (1914— 
— 1918) i rew o lucji, ce sarz  N iem iec, W il­
helm  II. ab dyku je  w  dniu  9 lis to p ad a
1918 roku , i z tą  chw ilą  państw o  n iem iec­
kie  s ta je  s ię  rep u b lik ą . W  dniu  31 lipca
1919 roku  N arodow e Zgrom adzenie w 
W eim arze  uchw ala  now ą K onsty tucję , p ro ­
k lam ow aną uroczyście  11 s ie rp n ia  1919 r.

DROBIAZGI OBYCZAJOWE.

M onokl w  oku  G rek a  lub  R zym ianina 
by ł częstym  zjaw isk iem . O czyw iście , nie 
był on fab ry k o w an y  ze szk ła , ja k  dziś,, ale 
z drogich kam ien i. N eron  np . m ia ł m o­
n o k l ze szm aragdu.

K lak ę  te a tra ln ą  p o s iad a ł te n  sam  ce­
sarz  rzym ski, N eron . P rzyw ódcy  o d d z ia ­
łów  k la k ie rsk ich  o trzym yw ali roczn ie  po 
40 ty sięcy  ses tc rc ji. D la o k la sk iw an ia  sw o ­
ich p rodukcji u trzym yw ał N eron aż 5.000 
k lak ierów . Z daje się , że pod tym  w zg lę ­
dem  nie do rów nyw a mu dziś żaden  te a tr

A p a ra t lo tn iczy  w  rodzaju  go łębia s fa ­
b ry k o w ał sob ie A rch y ta s  z T a ren tu , Jego 
a p a ra t m ógł po n ak ręc en iu  la ta ć  sw obod­
n ie  p rzez  pew ien  czas — poczem  sam  o- 
puszcza ł s ię  n a  ziem ię.

*
A utom a ty  is tn ia ły  p rzed  2.000 la t. H eron 

z A lek san d rji opow iada np . o is tn ien iu  
au tom atu  przy  św ią tyn iach . W  czasie  p ro ­
cesji mogli sp ragn ien i pą tn icy  za d robną 
o p ła tą , w rzuconą  do au tom atu , o trzym yw ać 
kubek  w ody.

*
P ierw szy  k a ta lo g  m uzealny  z o s ta ł z a ­

łożony kosztem  p ań s tw a  rzym skiego przez 
uczonego h is to ry k a  P lin iu sza  w ro k u  73 
p rzed  C hrystusem .

*
P o d a te k  spad k o w y  znany  b y ł rów nież 

w  s ta ro ży tn o śc i. W  pań stw ie  rzym skiem  
w ynosił on 5 p rc. od spadku  p rzew yż­
szającego  w a rto ść  dzisie jszych  25 tysięcy  
z ło tych .  ̂ zj>

' . ' I W S S W W W i
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BITW A POD W ARSZAW Ą.
(patrz 15 sierpnia).

W alka o Radzymin, rozstrzygnięta o- 
statecznie w dniu 15 sierpnia 1920 r., 
stanowi właściwy przełom  w w oj­
nie polsko - bolszewickiej. A czkol­
wiek późniejsza bitwa nad Niemnem roz­
strzenia o zwycięskim zakończeniu wojny, 
to jednak drogą do tego było zwycięstwo 
naszych w ojsk w bitwie warszawskiej.

Zdobycie Radzym ina przez bolszewi­
ków zagrażało naszemu obronnemu p la ­
nowi, chroniącemu stolicę. To t z i  miasto 
to przechodzi k ilkakrotnie w krwawych

(d. c. s tr . 93).

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

Wschód Z schód W schód Z achód

14 4 17 19.3 18.42 1.10
15 4.19 19.1 19.1 2 36
16 4.20 18 59 19.15 41
17 4 22 18 57 19.27 5 23
18 4.23 18.55 19.35 6.40
19 4.25 18.53 19 45 7.54
20 4.27 18.51 19 54 9.7

PU N K TU ALNY  W U LK A N  in a jd u je  się  
w  repub lice  ś ro dkow o  - am erykańsk ie j 
San - S a lv ad o r. Po łożony  n ad  b rzegiem  
za tok i A ca ju tia  w yrzuca on z zegarkow ą 
punk tu a ln o śc ią  co 7m inut m asy  law y ro z ­
ża rzonej i s łupy  ognia. W  nocy pełn i 
w ulkan  ro lę  la ta rn i m orsk ie j, rzu ca jąc  co 
7 m inut k rw aw e snopy św ia tła , w idzia lne  
z dużej odległości.

ŚW. SZCZEPAN, PATRON WĘGIER.
(patrz  20 s ierpn ia).

C orocznie W ęgry  u roczyście  obchodzą 
p rzy p ad a jące  w dniu  20 s ie rp n ia  św ięto  
sw ego p a tro n a , św . S zczepana.

O bjąw szy w ładzę  po sw oim  ojcu G sjzie , 
k sięc iu  w ęg ie rsk im , p rzyszły  k ró l W ęgier. 
Szczepan 1, pośw ięca  p ie rw sze  la ta  sw ego 
panow an ia  n aw racan iu  poddanych  na k a ­
to licyzm . W  n ag rodę  za n iezw yk łą  gor­
liw ość pap ież  S y lw este r II nada je  mu w 
r. 1000 ty tu ł , ,k ró la  ap o s to lsk ieg o ” i k o ­
ro n ę  k ró lew sk a . K ról S zczepan  um iera w 
r. 1038, kanon izow any  w  r. 1083.

MEDAL PAMIĄTKOWY ZA WOJNĘ
1918— 1921 (1928 r .) .

O dznaka d la  
tych , k tó rzy  byli 
przynajm niej 3 
m iesiące w  cza rie  
w ojny c a  froncie. 
D la cyw ilnych i 
cudzoziem ców  — 
za w spó łd z ia łan ie  

z w ojsk iem  pols- 
kiem  w polu.

M edal ten  n a ­
d aje  m in is te r Spr. 
w ojskow ych  wzgl. 
u p raw n ione p rzez  
niego w ładze.

iss2 Sierpień
Niedziela

1 4
Euzebiusza

w*»

Ponicdz.

I s
W nieb. N .M .P.

Bitwa pod Warszawą.

W torek

i e
Joachima

Środa

17
Jacka

C zw artek

18
Firmina

Piątek

19
Mariana

Sobota

20
Bernarda

Święto narodowe Węgier. .

[
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KALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

21 4.29 18.49 20.4 10.20
22 4 30 18 47 20.18 11 34
.23 4.32 18 45 20 36 12 49
24 4 33 18.43 21.1 14.4
25 4 35 18 40 21 38 15.12
26 4.37 18 38 22.30 16.12
27 4.39 18.35 23.37 16.58

(ze  sir. 94). 
w alkach z rąk do rąk. K ażde powodze­
nie nieprzyjaciela w rejońie Radzymin
— M arki groziło k lęską całemu plano­
wi naszego przeciwnatarcia.

Bitwa warszawska, stanowiąca z w r o t ­
ny punkt w działaniach wojskowych w oj­
ny nolsko - bolszewickiej, : ? s t  jednocze- 

takim  samvm punktom w  historji nie- 
tylko już Polski, lscz całej Europ’' : po ­
dobnie. jak bitwa pod W iedniem O s ta tc -
—  i«» kłam ała p o t <?•*« Turków w Europie, 
tak t?ż zwycięstwo warszawskie postawi- 'A 
ło niezdobyta tam ę na drodze komu- £  
nizmu ku podbojowi Europy.

1332 S i e r p i e ń
Niedziela

2 1
Joanny  F r.

Poniedz.

22
T ym oteusza

W torek

23
F ilipa

Środa

24
B artłom ieja

C zw artek

25
L udw ika

Św ięto  narodow e U rugw aju.

Pią tek

20
N .M .P . Jasn .

Sobota

27
J a n a  K alas.

URUGWAJ.
(patrz  25 s ierpn ia).

U rugw aj. s tanow iący  zpoczą tku  część 
h iszpańsk ie j p row incji Rio de la  P la ta  a 
n as tę p n ie  B razy lii, og łasza sw ą n ie z a le i-  
ność jako  rep u b lik a  w  dn iu  25 s ierpn ia  
1825 r.

P o w ierzchn ia  rep u b lik i U rugw ajsk iej w- • 
n es i 186.926 km. kw ., ludność — 1,762.45i 
m ieszk. (1927 r ) .  S to licą  rep u b lik i je st 
M ontev ideo .

ODZNAKA ZA CZAS POBYTU NA 
FRONCIE:

Za k ażde sześć m iesięcy jedna n aszy w ­
ka z galonu sreb rnego  w  k sz ta łc ie  k ą ta  
na p raw ym  rękaw ie .

OD KIEDY UŻYWAMY WIDELCA.
D ziew ięćset la t tem u po jaw ił s ię  w ide 

lec w użyciu  w  E urop ie . W  r. 995 ożeń.? 
się  syn doży w eneck iego , P ie tro  O rceo- 
lo, z k s iężn iczką  b izan ty jską  A rg ilą , s i r -  
s trą  ce sa rz a  B izancjum . P odczas uczty  
w eselnej posług iw ała  się k s iężn iczka  A r 
gila przy  jedzen iu  łyżeczką z ło tą  o raz  dw u- 
zębnym  w idelcem . W szyscy uczestn icy  ucz 
ty  w eselnej posług iw ali s ię  w lasnem i pał 
cam i, zam iast w idelca , k tó ry  był jeszcze 
n ieznany  w W enecji. N atom iast łyżki b y ­
ły już w użyciu . Damy w eneck ie, idąc 
za p rzyk ładem  księżn iczk i, p o za m aw ia ł/ 
u z ło tn ików  w idelce podobne tem u, jakim  
posług iw ała  się  A rgila .

T rw a ło  jed n ak  długo, zanim  w idelec 
zna laz ł d rogę i do innych k ra jów . D opie 
ro  oko ło  1360 ro k u  p rzy ją ł s ię  w całej 
I ta lji zw yczaj posług iw an ia  się  w id e l­
cem, W e F ranc ji w szed ł w idelec  w uży ­
cie oko ło  r . 1370 n a  dw orze k ró lew skim , 
a do dom ów  m ieszczańsk ich  i sz lach ec­
kich p rzed o s ta ł s ie  d op ie ro  oko ło  1550 r. 
Do A nglji zaw ęd ro w ał w idelec  z W ene­
cji w  r. 1608. W  ogólne zaś użycie w E u ­
ro p ie  w szed ł w idelec  dop ie ro  w  X V II 
stu lec iu , gdv p rz e s ta ł bvć rządk iem  u b ra ­
niem  s to łu  w ysoko postaw ionych  osób, a 
w yrab iany  z cyny czy s ta li, tan io śc ią  sw a 
i p rak ty czn o śc ią  zdoby ł sob ie p o p u la r­
ność i w śród  m aluczkich .
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KĄCIK CLA GOSPODYŃ.
KOMPOTY, (patrz str. 69).

R enklody i m irabelki. N akłuć gęsto 
srebrnym  widelcem  i w rzucić w zimną 
w od” aby nie sczerniały. Zagotować 
w kociołku wodę, w łożyć owoce w k o ­
szyk z w ikliny okorow anej lub duży 
em aljowany durszlak, opuścić z nim ra ­
zem w e w rzątek, trzym ać 2 minuty, w y­
jąć, rozłożyć na desce lub stole, aby do­
brze wystygły. U kładać szczelnie w kom- 
potjery  lub słoiki, zalać 40 procentow ym  
syropem, zupełnie zimne zamyknć i go­
tow ać od chwili zagotow ania 20 do 25 
minut.

PRZYSŁOW IA. £
Bartłom ieja naśladuje cały wrze- w

.............................

Sien, a z m m jesień .

K ALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

Wschód Zachód W schód Zachód

28 4.40 18.33 — 17.30
29 4.42 18.31 0.58 17.53
30 4.43 18.29 2.24 18.10
31 4 45 18.26 3.51 18 24

LICH TEN STEIN .
(patrz  28 sierpn ia). 1 3 3 2 S ie r p ie ń

K sięstw o  L ich tenste in , w ciśn ię te  n ręd zy  
S zw ajcarję  i T y ro l, liczy 159 kin. kw . i 
ok . 12 ty sięcy  m ieszkańców . U stró j Lich- 
ten ste in u  jest konsty tucy jno  - m or-archicz- 
ny . Panu jącym  obecnie księc iem  jest 
F ran c isz ek  I, u rodzony  28 s ie rp n ia  1853 
roku .

S to licą  k s ięs tw a  je s t V ad u z .

Niedziela Ś w ięto  narodow e Lichten 'steinu.

2 8
A ugustyna

H O L A N D JA . Poniedz,
(patrz  31 sierpn ia). 29

Śc. św . J a n a
W ilhelm ina (H elena P au lin a  M arja), k ró ­

low a H olandji, u ro d z iła  się  31 sierpn ia  
1880 r ., jako  có rk a  k ró la  W ilhelm a III. 
D ziedziczy  tro n , po śm ierci sw ego oica, 
23 lis to p ad a  1890 r ., k o ronow ana po doj­
ściu  do pełn o le tn o śc i 6 w rześn ia  189S r. 
W r. 1901 k ró lo w a  W ilhelm ina poślub ia  
ks. H en ryka M eck lenburg—Schw erin .

W torek

80
CA ŁK O W ITE ZA ĆM IEN IE SŁO NECZN E, 

k tó re  p rzy p ad a  31 sie rp n ia  1932 r  b ę ­
dzie w idoczne w K anadzie. Dla o b se r­
w acji zaćm ien ia udadzą  się  do K anady 
liczne ekspedycje  astronom iczne . Z aćm ie­
nie p o trw a  k rócej n ieco , niż jego p o ­
p rzedn ik  w  r. 1929, a le  astronom ow ie  li- 
CTią, iż t. zw . k o ro n a  słoneczna będz ie  le ­
p ie j f  w idziana  tym  razem .

Róży Lim.

Środa

31
R ajm unda

Ś w ięto  narodow e H olandji.
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S p o ży w an ie  c u k ru  — to  z d ro w ie
i oszczędność.

Nie można prow adzić gospodarstw a domowego bez cukru. Je s t to p raw ­
da znana i uznana. Nie można bowiem w yobrazić sobie najprostszego naw et 
pożywienia z całkow item  pominięciem cukru. W ystarczą zresztą wspomnienia 
z niezbyt jeszcze odległego okresu wojny, kiedy to każda okruszyna zdobytego 
na kartk i cukru była trak tow ana jak skarb prawdziwy.

Równocześnie udowodnioną już została przez największe powagi nauko­
we wartość odżywcza cukru, dostarczającego organizmowi ludzkiemu sił 
i energji. Oszczędzanie na cukrze nie jest oszczędnością, ale narażeniem  siebie 
i rodziny na cherlactw o.

Pomimo to domową gospodarkę cukrem  cechuje często fałszywie pojęta 
oszczędność z jednej strony, a z drugiej strony lekkom yślne m arnotraw stw o,

W spomniana fałszywa oszczędność trak tu je  cukier, jako bezw artościo­
wy dodatek „dla sm aku", k tó ry  służy tylko naszem u łakom stwu. W obec tego 
wielu przedew szyslkiem  zmniejsza spożycie ctikru w razie konieczności prze­
prow adzenia oszczędności w w ydatkach na żywność. Nie bierze się bowiem 
tu pod uwagę, że za ową groszową oszczędność p łaci się największym skarbem  
człowieka, t. j. zdrowiem.

Równocześnie jednak z działaniem nożyc oszczędnościowych w zakre­
sie spożywania cukru spotykam y się z mało budującem m arnotrawstwem . 
Mamy tu na myśli nieekonom iczne nabyw anie cukru w m aleńkich ilościach po 
5 — 10 deka, zapakow anego w gruby papier, często przesiąknięty zapachem  
mydła, nafty lub wilgotny, jak rów nież kupow anie w torebkach po % kilo i po 
1 kilo, w których na dnie, jak w pułapce, pozostaje zawsze pew na ilość m ar­
nującego się cukru, a przytem  płaci się za papier cenę cukru. O ileż prościej 
i racjonalniej byłoby obliczyć, ile potrzeba dla domu cukru conajmniej na prze­
ciąg tygodnia i całkow itą tę  ilość zakupić po cenie nominalnej, polecając zw a­
żyć w prost do płóciennego w oreczka, oczywiście po w ytarow aniu jego. Je s t to 
wygodne dla kupca i dla kupującego.

Prócz powyżej w skazanych błędów, popełniam y jeszcze jeden kardynal­
ny b łąd, a mianowicie używamy cukru prawie wyłącznie do słodzenia herba­
ty i kawy (zagranicznych drogich produktów) i przyrządzania luksusowych le- 
gumin, zbytkow nych konfitur i drogich przysmaków. Tymczasem (jak widać 
z umieszczonych obok tablic) różnorodność użytkow ania cukru posiada n ie­
zwykle szeroką skalę, przyczem jest on, jako środek odżywGzy, podnoszący 
w artość kaloryczną pokarm ów, nie do zastąpienia przez żaden inny artykuł, 
a jako przypraw a, przez żaden surogat.

Oczywiście zachodzą w ypadki, niestety, aż nazbyt często, że trzeba 
przeprow adzić oszczędność w budżecie domowym. W takim  razie jednak za­
miast na cukrze, należy zaoszczędzić raczej np. na kaw ie i herbacie, k tóre  są 
tylko używkami. Zwłaszcza dla dzieci kaw a zbożowa i soki owocowe z wodą 
doskonale mogą zastąpić herbatę  i kawę.

W ielokrotnie lepiej, z punktu widzenia rozumnej oszczędności, jest ska­
sować jakąś mało pożywną zupę, a zostawić pożywniejszy słodki deser, względ­
nie zam iast w yszukanych legumin i zupy, w prowadzić na zakończenie po głów- 
nem daniu mięsnem z jarzyną, potraw y słodkie i w ybitnie pożywne, jak np. 
budyń z sosem, kisiel z mlekiem i t. p.

Praw dziw ie oszczędna gospodyni powinna w reszcie przygotow ać na zi­
mę duży zapas jaknajtańszych przetw orów  owocowych, marmelad, kompotów, 
dżemów i suszów, w ten  sposób, aby w użytkow aniu zimowem mieć zawsze 
tanie i zdrow e kom poty, zupy, dodatek  do chleba i potraw . Oszczędność p raw ­
dziwa bowiem polega na tem, by zaspokoić potrzeby mniejszym kosztem, ale 
bez krzyw dy dla zdrowia.
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1932 WRZESIEŃ 1932

KALENDARZYK MIESIĘCZNY.

N __ 4 11 18 25
P — 5 12 19 26
W — 6 13 20 27
Ś — 7 14 21 28
c 1 8 15 22 29
p 2 9 16 23 30
s 3 10 17 24 —

KALENDARZ ASTRONOMICZNY

Słońce.

23-go p rzechodzi ze znaku  P anny  do zna­
ku w agi.

Księżyc*

P ierw sza  k w ad ra  — 7-go, o godz. 14.
P ełn ia — 14-go o godz 22
O sta tn ia  k w adra  — 23-go. o godz. 2.
Nów — 30 go o godz 6
14-go częściow e zaćm ienie K siężyca, w i­

doczne w P o lsce P o czą tek  o godz. 20 m. 18, 
koniec o godz. 23 m. 43.

P lan e ty .

M erku ry  w idoczny w p ie rw sze j po łow ie  
m iesiąca na w schodzie o św icie

W enus pojaw ia się na w schodzie, na  4 g. 
p rzed  S łońcem  jako Ju trze n k a

M ars po jaw ia  się  przed  północą, św iecąc 
do rana

Jow isz  po jaw ia  się  n a  k ró tk o  na w schodzie
o św icie.

S a tu rn  św ieci o zm ierzchu n a  w schodzie, 
zn ikając  po północy.

TERMINARZ PODATKOW Y 

P o d atek  przem ysłow y:

Do 15-go w płata  podatku przem y­
słowego od obrotu, osiągniętego w 
sierpniu 1932 roku przez przedsię­
b iorstw a handlow e 1 i II kat i przem y­
słowe I—V kat., prow adzące p raw i­
dłowe księgi handlowe oraz przedsię­
b iorstw a sprawozdaw cze.

W SKAZÓW KI ROLNICZE

We wrześniu trzeba kończyć u p ra­
wę pod zasiewy żyta i pszenicy, orać 
koniczyska, sprężynować je i bronować

pod koniec miesiąca. Następnie wyko- 
nywujemy zasiewy ozimin i zapraw ia­
my ziarno do siewu. Po zasiewie wy­
konywać przegony.

Zbiór prosa, kukurydzy, lnu, konopi 
i tytoniu przypada we wrześniu. Len 
moczyć. Rzepak ozimy pielić i moty- 
kować. Liści z buraków nie obrzynać. 
W cześniejsze odmiany ziemniaków 
wykopywać. Paszę zieloną na zimę 
kosić i prasować.

W SKAZÓW KI OGRODNICZE

W  sadzie. W początku miesiąca 
kończyć w szelkie zasilanie drzew 
i krzew ów  z w yjątkiem  wapna, k tóre 
dobrze iest rozsypać pod drzewami 
i krzewami. Przy zbiorze reszty owo­
ców nie strząsać ich (z w yjątkiem  w ę­
gierek), oraz nie rzucać do koszów. 
Zbiór stopniowy w miarę pory dojrze­
wania, owoce zimowe na końcu. Przed 
ulokow aniem  w piwnicy — przecho­
wywać w miejscu przewiewnem dla 
odparow ania. W końcu miesiąca za­
k ładać opaski lepne w celu w yłapy­
w ania szkodników. Kończyć sadzenie 
truskaw ek *

W  ogrodzie warzywnym. Zbiór stop­
niowy wszelkich warzyw. Zakładać 
p lantacje rabarbaru ,

W  ogrodzie ozdobnym. Szykować 
m iejsca pod sadzenie drzew i krze­
wów.

W  pasiece. W  początku miesiąca 
kończyć podkarm ianie. Z nadejściem 
chłodów dać maty boczne.

KALENDARZ MYŚLIWSKI

W e wrześniu wolno polow ać:
na kuropatwy, jelenie, daniele-byki, 

sarny-k.ozły, dzikie kaczory, dzikie 
kaczki i młode.

Pozatem  przez cały rok wolno po­
lować na drapieżce i szkodniki.

Inna zw ierzyna podlega przepisom  
o czasie ochronnym.
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PRZYSŁOWIA. y.

í

G ruszki. Duże gruszki smaży się obie­
rane i przekrajane na połów ki lub naw et 
ćw iartki; m ałe o delikatnej, cienkiej 
skórce, można tylko gęsto nakłuć d re­
wnianym lub srebrnym  widelcem; obra­
ne, czy też tylko nakłute, w rzucać n a ­
tychm iast w duże naczynie z zimną w o­
dą, aby nie sczerniały. G ruszki tw ard­
szych gatunków , p rzed w łaściwem  usm a­
żeniem, obgotow uje się w wodzie i w o­
dę tę używa się na ulep do nich. G ruszki 
odcedzone uk łada  się w wazę, na kilo 
owocu bierze się kilo i ćwierć cukru, go­
tuje się z połow y ulep i przestudzonym  
zalew a gruszki. Po 24 godzinach ulep 
się scedza, przegotowuje, letnim  zalewa 
owoce. Za trzecim  razem  w kłada się 
owoce we w rzący ukrop, dodaje kaw ałek 
wanilji i smaży przerw am i jak morele. 
Gdy gruszki przezroczyste, studzi się 
konfitury i następnego dnia p rzek łada 
w słoje

Borówki. Staranfiie przebrane, naj­
ładniejsze borów ki w rzucić na w rzącą 
w odę i po minucie odlać na przetak . Na 
kilo takich sparzonych borów ek wziąć 
pół kilo w kulki lub paski pokrajanych 
słodkich jabłek i tyleż obranych ze 
ze skórki drobnych gruszek — razem  
2 kilo owocu. Na tę  ilość owocu bierze 
się kilo cukru, gotuje nieebyt gęsty sy­
rop, w rzuca w szystkie owoce razem  
i smaży na wolnym ogniu, aż jabłka 
i gruszki dobrze się usm ażą i s taną  czer­
wone. 1

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.

Wrzesień — 'leniwiec, wsadza rę­
ce w kieszeń.

Przyszedł ci jaz wrzesień, a za 
wrześniem jesień, z drzew owoce 
opadają, ptaki się do drogi mają, 
a po lasach wrzosy kwitną na po­
godną jesień.

Strasznać jest wrześniowa słota, 
miarka deszczu, korzec biota.

Kiedy wrzesień przyniósł jesień, 
to i zboże młócą; jedni sohe irą 
na żarnach, inni na ta-g włóczą.

Gdy noc jasna na Michała, to 
nastąpi >zima trwała.

We wrześniu gdy tłuste ptaki, 
mróz w zimie nie ladajaki.

Pogodnie na Nikodema, cztery 
niedziele deszczów niema.

Gdy na Narodzenie pogodnie, 
będzie tak przez cztery tygodnie.

KALEN DA RZY K  ASTRON O M ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

1 4.47 18.24 5.18 18.35
2 4.49 18 22 6.46 18.46
3 4.50 18 20 8.14 18.58

A L B A N JA
(patrz 1 w rześn ia).

T e ry to riu m  A lban ji (27 538 km 2, ok . 
840 tys. rnieszk.) u tw orzone fest z daw ­
nych prow incyj tu reck ich .

28 lis topada 1912 r  w  czasie  p ie rw szej 
w ojny b ałkańsk ie j, A lbańczycy p rok lam u ją  
w W alon ie n iepod leg ło ść  sw ego k ra ju . 
L ondyńska K onferencja  A m basado rów  w y­
k reś la  w p rzyb liżen iu  granice now ego 
państw a, w yznaczając ks. W ilhelm a W ie- 
da jako panującego. W  r. 1914. w lutym , 
ks. W ied p rzyjm uje k o ronę  z rą k  a lb ań ­
sk iej depu tac ji, po k ilku  jednak  m iesią ­
cach, w zw iązku  z w ojną eu ro p e jsk ą , o- 
puszcza A lban ję  k tó ra  w pada w  stan

ana rch ji W r. 1917 w łoski gene ra ł Fer-
rero , p rok lam uje  n iezależność  A lbanji. W 
r. 1924 pow sta je  rep u b lik a , k tó ra  trw a  do 
r. 1928

W  dniu 1 w rześn ia  tego o sta tn iego  roku  
K onsty tu an ta  og łasza m onarch ię i do tych ­
czasow y p rezyden t A lban ji, A hm ed Beg
Zogu zo s ta je  królem , panu jąc  jako  Zogu 1.

S to licą A łban ji je st T iran a .

1932 W rzesień
C zw artek

Í

Ś w ięto  narodow e A lban ji.

I
B ronisław y

Pią tek

2
Stefana

i

Sobota

3
Szym ona
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

I

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

4 4.52 18.17 9.45 19.13
5 4.53 18.15 11.19 19.32
6 4.55 18.13 12.51 20.0

7 4.56 18.11 14.17 20.40
8 4.58 18.8 15.25 21.39
9 5.0 18.6 16.14 22.55

10 5.2 18.3 1646 —

KĄCIK DLA GOSPODYŃ, 
JA M ‘Y.

Z jabłek. Bierzemy połowę jabłek 
słodkich i połowę kwaskowych. Słodkie 
po obraniu wykrawam y w kulki łyżeczką 
od kartofli lub w kostkę. Łupinki i ziarn­
ka tych jabłek rozgotowujemy na papkę 
z pokrajanem i w kostkę jabłkami kwa- 
śnemi, cedzimy ją i wyciskamy przez 
płótno Na kilo jabłek bierzemy kilo cu­
kru, sok otrzymany mieszany z cukrem 
bez dodaw ania wody, zagotowujemy, 
wrzucamy jabłka słodkie i gotujemy na 
bardzo silnym ogniu.

1932 W rzesień
Niedziela

4
R ozalji

U stanow ien ie 111-sj Republ. F ran ­
cuskiej, 1870 r.

Poniedz,

5
W aw rzyńca

W torek

6
Z acharjasza

Środa

7
Jan a  M.

Św ięto narodow e B razylji.

C zw artek

8
Nar. N. M .' P.

Piątek

9
Sergiusza

Sobota

1 0
M ikoła ja

TRZECIA REPUBLIKA.

(patrz  4 w rześnia).

W  ciągu n iespe łna  jednego stu lecia  fo r­
ma rządów  we F rancji u legła w ie lo k ro t­
nym przemianom.. Z apoczątkow uje je 

W ielka R ew olucia, w wyniku k tó re j po 
obalen iu  mon archi cznyc^i rządów  Buroo- 
nów , pow staje  w r, 1792 P ierw sza R epu­
blika. W r. 1S04, po przejściow ym  o k re ­
sie K onsulatu , nas tęp u ją  rządy N apoleona 
I-go, czy |i t. zw. P ierw sze C esarstw o  Od 
r. 1814 do 1830 ianują znów Burboni, 
jest 10 ok res t. zw R estauracji Od r. 
1830 do r. i818 panuje Ludw ik F ilip  O r­
leański. Po jego abdykacji, n as tępu ją  rzą ­
dy Drugiej R epublik i, k tó rą  obala Ludw ik 
N apoleon, og łaszając się  cesarzem  Fran 
cji w rok po za im ch u  stanu  z dnia 2
grudnia 1851 r. W reszcie  w dniu 4-go 
w rześn ia 1870 roku , po klęsce pod Srda- 
nem  i w zięciu do niew oli N apoleona III 
na gruzach D rugiego C esarstw a pow staje  
T rz ec ia  R epublika , św ięcąca  w e w rze ­
śniu r .  b, 62-ą roczn icę sw ego istn ien ia .

BRAZYLJA
(patrz  7 w rześnia).

B razylja , o d k ry ta  w  roku  1500 przez 
portuga lsk iego  adm irała , P edro  A lvarez 
C abraT a, s ta je  się  kolonją po rtuga lską . 
N arodow y K ongres B razylji, p rok lam ow a­
nej w r. 1815 jako kró lestw o , w ybiera sy­
na ów czesnego kró la  P ortugalji na ,.W ie­
cznego O brońcę" B razylji, k tó ry  w  dniu 
7 w rześnia 1822 r . og łasza n iepodległość 
k ra ju  i nadaje sobie ty tu ł cesarza  Bra- 
zylji R ew olucja, zapoczątkow ana w dniu 
15 listopada 1889 r. d e tron izu je jego sy ­
na, i B razy lja  proklnm ufe repub likę  pod 
nazw ą f,Z jednoczonych S tanów  Brazylji*’,

Brazylja, k tó re j pow ierzchnia p rz e k ra ­
cza 9 i pół milj km 2 liczy ok. 40 milj 
m ieszkańców . S to licą państw a jest Rio de 
Jan e iro , p o r t nad  A tlan tyk iem .
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KĄCIK DLA GOSPODYŃ. 

MARMELADY.

Z borów ek Smaży się zupełnie tak  sa­
mo jak konfitury, tylko biorąc znacznie 
mniej cukru: pół kilo na kilo owocu, lub 
też, jeśli gruszki, k tó re  dodajemy, są 
słodkie — 40 deka na kilo wszystkich 
owoców razem. Robimy lekki syrop, na 
wrzący wrzucamy sparzone wpierw na 
sicie w rzątkiem borówki, gdy się nieco 
pogotują, dodajemy najpierw  drobne 
i przepołowione gruszki, nakoniec takież 
obrane i pokrajane na ćwiartki jabłka.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzie ń
Słońca Księżyca

Wschód Zachód Wschód Zaohód

11 5.3 18.1 1.7 8 0.19
12 5.5 17 59 17.23 1.43
13 5.6 17.57 17.35 3.5
14 5 8 17.54 17.44 4.22
15 5 10 17 52 17.53 5.37
16 5.12 17.49 18.2 6 51
17 5.13 17.47 18.13 8.4

is32 W rzesień
Niedziela

11
Pio tr*  ł Jack a

Poniedz,

12
Im. N. M. P.

W torek

18
Eugenji

Środa

14
P odw  K rz Św.

C zwartek

15
M. B. Boi.

Czołgi po raz p ierw szy użyte na 
w ojnie, 1916 r.

Piątek

10
Euzebji

Sobota

17
P. św. F ranc.

CZOŁGI BOJOWE.
Nu długo p rred  w ojną byłv luf la n k ’ 

w u iy u u  w A m eryce sł< onsłru-»« ał j* 
Benjam in Holt w la tach  1904— 1 >05 One 
to władnie, bez w zględu na obciążenie 
poruszały  się z ła tw ością  na każdym  te ­
renie. pokonyw ując w szelk ie p rzeszkody 
Zimą, gdy m iasta lub farm y ndcię tc  były 
od św iata  w ielkicm i tuep r/cb v  te*ni ra  
spami śnieżnem i. tra k to ry  H olta i. zw. 
C a te rp illa ry  (dosłow nie ..g e n o m ie  } *
law ością przeb ijały  się przez zw ałv 

W październ iku  1914 r oficer in rvn ic- 
ry inych  w ojsk angieskich , E D. Sw in- 
ton, p rzedstaw ił p lan , dotyczący budowy 
wozów bojow ych, zdolnych do p rz e b ja n ia  
si if przez zasiek i z d ru tu  ko lcra« tegn  i 
okopy Spraw a ta  oparł» tię  o na^w yłsze 
dow ództw o, k tó re  z początku  u sto su n k o ­
w ało  się sceptycznie do tego p ro jek tu  
Jednocześn ie  pułkow nik  (później generał) 
Sw inton. p rzedstaw ił swój p ro jek t naczel­
nemu dow ództw u francuskiem u, k tó r t  
natychm iast zam aw ia tank i. Pod koniec 
sierpn ia  1916 r pierw sza p artia  tanków  
przybyw a na front zachodni P ostanow io ­
no użyć ich po raz p ierw szy w celu posu­
n ięcia się nap rzód  na  linji pom iędzy Som- 
mą a A ncre.

P ierw szy a tak  tanków  odbył się  dnia 
15 w rześnia 1916 r W yruszyło  49 tanków  
o św icie, w śród lekk ie j mgły Niemcy 
byli zaskoczeni. P ierw szy jednak atak  
nie bvł uw ieńczony ca łkow item  pow odze­
niem. Tanki p rzebyw ały  z ła tw ością o k o ­
py, zasiek i d ruciane i w ały, nie mogły się 
lednak poruszać na te renach  zoranych 
przez w ielk ie pociski Z liczby 49 tanków  
ty lko  32 osiągnęły  tego dnia lin ję frontu, 
z tych 9 p o p rzedzało  posuw ającą się  n a ­
przód p iecho tę  9 szło  w rezerw ie , 14 u- 
grzęzio  w m iękkiej ziemi 

P ierw szy chrzest bojow y tanków , acz­
kolw iek  n iezupełn ie  udany, p rzekona ł 
aprzvm ierzeńców  o roli, ja k ą  mogłyby o- 
degrać w losach w ojny. P ow sta ją  now e 
typy tanków  k tó re  zdolne są już poru­
szać się na zoranych polach bitew nych.

W bitw ach 1917 r  tanki osiągają  coraz 
w iększe pow odzenie P unktem  zw rotnym  
by ła  b itw a pod Cam brai (20 listopada)

(d. c. *tr 103).
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KOMPOTY.
(patrz str. 69).

Gruszki. Ładne, duże, nieprzejrzałe 
gruszki obrać z łupin, przekroić na po­
łówki i odrzucić z nich ziarnka. Ogonki 
przyciąć do połowy długości. W kładamy 
do niegęstego ulepu, (40 deka cukru na 
litr wody) i gotujemy, aż zm ilkną i na­
biorą nieco różowego koloru. Dla arom a­
tu dodaje się kaw ałek wanilji. Gorące 
gruszki układa się szczelnie wraz z ule- 
pem w dobrze wygrzane kompotjery 
i zalewa natychm iast roztopionym pe­
chem na grubość 3 palców.

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

18 5 15 17.45 18 24 9.17
19 5.16 17.42 18.40 10 33
20 5 18 17.40 19.2 11.46
21 5.20 17.37 19.33 12.58
22 5 22 17 35 20 18 14.1
23 5 23 17.33 21 18 . 14.52
24 5 25 17.31 22.32 15 29

1 9 3 2 W rzesień
Niedziela św ię to  narodow e Chile.

1 8  
Józefa, Ireny

Poniedi.

19
Januarego

W torek

20
Eustachego

Środa

21
M ateusza

C zw artek

22
Tom asza

Pifltck

23
T.Mi

-

Sobota

24
N .M .P od wyk.

(ze str. 103).

Ruszyło do a taku  378 tanków : Niemcy, 
p rzerażen i i zaskoczeni tą ilością o p an ­
cerzonych w ozów , poddają się m asow o 
i cofają w n ie ładzie

N astępuje o s ta tn i rok w ojny. P rócz 
A nglików  tank i budują F rancuzi i Ame 
rykaoi« ?.&d«a atak  nie odbyw a się bez 
w spó łudzia łu  tanków , k tó re  decydu ją te ­
raz  o zw ycięstw ie A ljan tów .

CHILE 
(patrz  18 w rześn ia).

Po podbiciu  Peru P izarro  w ice - k ró l 
P eru, poleca D iegow i de A ltnagro za ję ­
cie Chile (1536) S tm  zależności od ko ­
rony h iszpańskiej trw a do r. 1810 18
w rześnia tego roku zostaje ogłoszony rząd  
narodow y i p rok lam ow ana R cpubhka C hi­
lijska O sta teczn ie  jednak Chile w yrw ał*  
się * pod panow ania  H iszpanji dop iero  
w r. 1818.

T ery to ra jum  Chile obejm uje 741.300 km2, 
ludność sięga 4 i p ó ł m ilj. S to licą  Chile 
jest S antiago .

HONDURAS.
H onduras, Jedna z repub lik  A m eryki

Centralnej, prok lam uje  sw oją n ieza leż ­
ność we w rześniu 1821 r  , w yzw alając się
z pod panow ania h iszpańskiego

T ery to rjum  H ondurasu  obejm uje p rze ­
szło 100 (łi)0 km kw Itidno-c sk ła d a ją ­
ca się głów nie z Indian, z dom ieszką krw ł 
h iszpańskiei sięga 750,000 m ieszkańców , 
S to licą  repub lik i j e s t  T egucigalpa.

NIKARAGUA,
N ikaragua, rep u b lik a  A m eryk! C en tra l­

nej. u zyskała sw oją n iezależność, od ry ­
w ając się w r. 1821 od h iszpańskiej
G w atem ali

M ieszkańcy w liczbie ok. 750 000. sk ła ­
dają się przew ażni* z Metysów I M ula­
tów. S to licą państw a, zajm ującego
118 453 km kw  , ie st M anagua.
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KĄCIK DLA GOSPODYŃ. 
JA M Y .

Śliwkowy. Najbujniejsze i najdojrzal­
sza owoce dzielimy na połówki, 
odrzucając z nich pestki, ale po­
zostawiając skórkę. Drobniejsze owo­
ce zalewamy wodą tylko w takiej ilości, 
aby je pokryła i rozgotowujemy na pap­
kę w raz z pestkami. Papkę tę przecie­
ramy przez sito. Bierzemy kilo cukru na 
kilo przygotowanego już owocu, zagoto- 
wujemy z małym dodatkiem  wody gęsty 
ulep, wrzucamy nań jednocześnie połów ­
ki śliwek i p rze ta rtą  z nich masę, sma­
żymy prędko.

k \ V k S \ ) W \ \ V S W ^

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

Wschód Zachód W schód Zachód

25 5.26 17.28 23.54 15.55
26 5.28 17.26 — 16.14
27 5.29 17.24 1 20 16.29
28 5 31 17.21 2.46 16.41
29 5.33 17.19 4 15 16.53
30 5.35 17.16 5 44 17.5

is32 W rzesień
Niedziela

25
Ł advsław a

Poniedz.

26
C yprjana

Św ięto narodow e Danji.

W torek

27
Kośmy i Damj.

Środa

28
W acław a

C zw artek

29
M ichała A rch.

Piątek

30
H ieronim a

D A N JA .
(patrz 26 w rześnia).

Gdy w  ro k u  1863 zm arł, n ie  p o zo s ta ­
w iw szy po tom ka nłci m ęskiej, król duń­
ski, F ry d ery k  V II O ldenburski, ko rona 
duńska p rr: :ła do książęcego domu 
S ch le sw ig -H o ls te in -S o n d e rb u rg G Iu ck sb u rg . 
O becnie panu jący  k ró l C hrystjan  X , u ro ­
dzony 26 w rze p i  1870 roku , w stąp ił na 
tron  w roku 1912.

T ery to rjum  D anji na k tó re  sk łada ją  
s ię: pń łw vsep  Ju tlan d zk i w ysov Z e lan ­
dia, F ionia, L aaland , M óen, L a k e la n d , 
F a ls te r , Bornholm  (na m. B ałtyckiem ) 
i szereg  m ałych w ysepek pom iędzy Bał- 
tvkiem  a m Północnem , obejm uje 42.927 
km. kw .. ludność p rzek racza  3,5 m iljona. 
S to licą D anji je st K openhaga.
KIEDY U KA ZA Ł SIS  PTF.HWSZY ROZ- 

KŁAD JA Z D Y ?
W począ tk ach  k o le jn ic tw a podróżny 

w iedz iał, o k tó re j godzinie pociągu ruszy 
ze stac ji początkow ej, o k tó re j na tom iast 
p rzybędz ie na  m iejsce p rzeznaczen ia , nie 
w iedział naw et w przyb liżen iu  P ierw szy 
ro zk ład  jazdy w ydała  dop iero  w r. 1839 
p ie rw sza  na św iecie lin ja  kolejow a L i­
verpoo l — M anchester w 13 la t po swo- 
jem pow stan iu , w ybudow ana bow iem  zo­
sta ła  w r. 1826

ILE JĘZY K Ó W  JE S T  W  UŻYCIU 
W  EU RO PIE PO W O JE N N E J?

P ro feso r L T esn iere  w ylicza 120 języ­
ków  i narzeczy , k tórem i m ów ią różne  n a ­
rody i plem iona w Europie. Na sam ą R o­
sję p rzypada 83 jeżyk i i narzecza  T ylko  
19 języków  europejsk ich  rep rezen tu ją  
grupy narodow ościow e, liczące w ięcej niż 
po 5 m ilionów  ludzi. N iem ieckim  w łada 
w E urop ie 81 m ilj. w cyfrach okrągłych , 
rosyjsk im  — 70.254.319, angielskim  — 
47.190.600, francusk im  — 39.841.000 w ło ­
skim  — 40.807.000, uk ra iń sk im —33.945 000, 
polskim  — 23 177.000, h iszpańsk im  — 
11.569 000, w ęgiersk im  — 10.194.C00, cze­
skim  — 9.543.000.
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GRANICE NIEKTÓRYCH PAŃSTW EUROPEJSKICH.

P a ń s t w a

Po­
w ierzch­

nia 
w tysiąc 

km2

Długość granic Na 1 km granic

Ogółem
km

w tem morskich ogółem morskich

km X przypada 
km* powierzchni

Francja  . . 551 5 624 2 850 50,7 98 193
Hiszpanja 505 4 808 3 144 65,4 105 161
Niemcy . . 471 7 677 1 733 22,6 61 272
Szwecja . . 448, 9 817 7 624 77,7 46 59
POLSKA 388 5 534 140 2,5 70 2 774
F inlandja . 388 4 685 1 646 35,1 83 236
Ita lja  . . . 310 9 960 7 989 80,0 31 39
Czechosłowacja 140 4 013 — — 35 —
B ułgarja 103 2 158 311 14 4 48 331
Litwa . . . 56 1 258 91 7.2 44 612
Szw ajcarja 41 1 886 — — 22 —

Belgja . , . 30 1 445 66 4,6 21 461

STOLICE EUROPEJSKIE.
Odległości od W arszawy i pomiędzy poszczególnemi miastami.

(1) W arszawa
(2) Berlin
(3) Berno
(4) Konstant.
(5) Kopenhaga
(6) Leningrad
(7) Lizbona
(8 ) Londyn
(9) Madryt

(10) Moskwa
(1 1) Paryż
(12) Rzym
(13) Sz'okholm
(14) W iedeń

Bi
637

1634

O)
H
UO

m
978 ffl

19282718:3013

1069
1109
4149

43214162416
174612743
30222563

18161194
30802531

1354

1893
1934Í2931

Jednym  rzutem można znaleźć na po­
niższej tablicy odległości pomiędzy 14 
miastami Europy. Np.: (1) W arszawa 
znaiduje się w odlegloś-i 1816 km. od 
(8 ) Londynu iw  odległości 1298 km. od 
(10) Moskwy. — (11) Paryż znajduje się 

w odległości 1358 km. od (14) W ie­
dnia i w odległości 2718 km. 

od (6) Leningradu.
J 3
C
0Íao

W
1354
3219

2773 
5352 
3248 1566 
4349*2560

1078¡ 573Í3038 1299 2718
1298 
1707
20421677jl022| 342 
1731 10961188213853 
698' 683 8562077

22422003

a&

5298
283S
4598
650

2117
2109 3582¡2794
666

1115
688j3814

188613451

00

c &
-ac
0

-M
K-l r,aaj

1900 s
3064 4646

459 1453
1900 1957
2062 3167
1568 2669

*
C/JO

2949
3340
1038

•N >- UCO
CU

1451
19502770 

1995 1358; 1344

O-C
o
N

C/3

1776
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MIASTA LICZĄCE POWYŻEJ MILJONA MIESZKAŃCÓW,

M iaita Rok

EUROPA:
Londyn . . s 1929
Berlin . . . . 1930
Paryż . . . . 1926
Moskwa . . . 1928
W iedeń . . 1929
Leningrad . , . 192S
Hamburg . .  . 1930
Warsr.awa . . 1<531
Glasgow . .  . 1929
Budapeszt i  i 1930

AZJA!
Osnka .  .  . 1930
Tokjo . . . . 1930
Hankau .  .  . 1927
Szanghaj . . . 1927
K alkuta . . . 1921
Bombaj < i i 1927

W arszawa, według ilości mieszkańców, zajm uje 22-ie miejsce na świecie 
i 8-e miejsce w Europie.

NAJDŁUŻSZE RZEKI ŚWIATA.

Nazwa Ujście
Dłu­
gość

w
km

'Nazwa Ujście
Dłu­
gość

w
km

Mississippi Zat. Meksyk. 6 600 św. W aw rzyń­ Zat. Św. W aw­
Nil m. Śródziemne 6 500 ca rzyńca 3 820
Amazonka oc. A tlantycki 5 500 La P lata oc. A tlantycki 3 700
Jang ¡se oc. Spokojny 5 300 Ob oc. Lodowaty 3 640
Irtysz rz. Ob 5 300 Wołga m. K aspijskie 3 600
Jenisej oc. Lodowaty 5 200 Jukon m. Beringa 3 280
Lena oc. Lodowały 4 600 Indus m. Arabskie 3 180
Amur oc. Spokojny 4 480 Ganges zat. Bengalska 3 ' 00
Missouri rz. Mississippi 4 210 Dunai m. Czarne 2S60
Kongo oc. A tlantycki 4 200 Rio G randę zat. M eksykań­
Niger Zat. Gwinejska 4 180 del Norte ska 2 800
Huang oc. Spokojny 4 100 Eufrat zat. Perska 2 780
Atabaska jez. A tabaska 4 000 Zambezi kan. Mozambi­

cki 2 66 0
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P A Ź D Z I E R N I K  1932

KALENDARZYK MIESIĘCZNY.

N — 2 9 15 23 £0
P - 3 10 17 24 31
W  — 4 11 18 25 —

Ś - 5 12 19 26 —

c  — 6 13 20 27 —

p — 7 14 21 28 —

s  1 8 15 22 29 —

KALENDARZ ASTRONOMICZNY
Słońce.

25-go przechodzi ze znaku W agi do znaku 
N iedźw iadka.

K slę iye ,
P ierw sza kw adra — 6 go, o ¿odz. 21.
P ełnia — 14-go, o ¿odz  14.
O sta tn ia  kw adra  — 22-go, o ¿odz. 18.
Nów — 29-go, o tfodz 15.

P lanety .
W enus i Jow isz po jaw iają  siq na w schodzie 

na 4 godz. przed  Słońcem
M ars świeci od p rzedpó łnocy  do końca 

nocy
S atu rn  p rzenosi się s topniow o na zachodnią 

stro n ę , zachodząc przed  północą.

TERMINARZ PODATKOWY 
Podatek  gruntowy!

II rata do 15.X.
Przemysłowy!

Do ¿5-go w płata podatku przemysł, 
od obrotu osiągniętego we wrześniu 
1932 roku przez przedsięb. handlowe 
I i II kat. i przem ysłowe I—V kat., 
prow adzące praw idłowe księgi han­
dlowe oraz przedsiębiorstw a spraw o­
zdawcze.

Do 15-go w płata zaliczki za ITI kw. 
1932 r. w wysokości ’/» kwoly podatku 
od obrotu, wymierzonego za r. 1932 
przez przedsięb. handlowe i przem y­
słowe, nie prow adzące prawidłowych 
ksiąg handlowych oraz zajęcia p rze­
mysłowe.

WSKAZÓWKI ROLNICZE
W październiku kończyć zasiewy 

ozimin, głównie pszenicy i przystąpić 
do kopania ziemniaków i robienia 
kopców. Zasiiwamy żyto na ziemnia- 
czyskach, o ile tak wypada z płodo- 
zmianu. Doli on vwu jemy zbioru bura­
ków, marchwi, brukwi i rzspy, przy-

czera wybieramy wysadki na nasienie. 
Równocześnie odbywa się okopywanie 
rzepaku oraz sprężynowanie i brono­
wanie (z wygrabianiem perzu) pod- 
orywek. Nawóz wywozimy na pokła­
dy pod buraki, ziemniaki i inne oko­
powe.

Słabsze oziminy siane we wrześniu, 
pod koniec miesiąca, dobrze jest sa­
letrować lub zasilać gnojówką; o ile 
siew był w szerokie rzędy, wówczas 
motykować. Przystąpić trzeba |uż do 
orki ziem uraczyska; orka głębsza pod 
jarzyny i okopowe. Łąki musimy na­
wadniać i zasilać nawozami sztuczne- 
mi.

WSKAZÓWKI OGRODNICZE
W  sadzie. Przygotować piwnicę do 

zimowania owoców. Nawozić i upra­
wiać sad, szykować teren pod nowy 
sad, kopać doły. W yłamywać stare 
pędy malm i palić je.

W  ogrodzie warzywnym. Zbiór resz­
ty warzyw, oczyszczenie ich i przygo­
tow anie do przechow ania. Przygoto­
wać piwnice. Ściąć i spalić łęciny 
szparagowe. Kopcować warzywa na 
zimę. Tępić perz. Nawozić i uprawiać 
warzywnik. P rzerabiać komposty. Siew 
na zimę pietruszki, marchwi i szpina­
ku. Zbiór ostatnich kalafiorów. Szyko­
wać ziemię inspektową. Chować pod 
dach skrzynie, okna inspektow e i ma- 
ty 'W  ogrodzie ozdobnym. Rozpocząć w 
końcu miesiąca sadzenie drzew i krze­
wów. Stare trawniki nawieźć i up ra­
wić, Szykować wiosenne kwietniki.

W pasiece. Zbadać daszki i nóżki 
uli, czy niema szpar, zmniejszyć wylo­
ty. Przenosić ule do stebnika.

KALENDARZ MYŚLIWSKI
W październiku wolno polować!
przez cały miesiąc, na kuropatwy, 

jelenie, danisle-byki, sarny-kozły, dzi­
kie kaczory, dzikie kaczki i młode;

od potowy miesiąca, na dzikie in­
dyki (samce i samice).

Pozatem przez cały rok wolno po­
lować na drapieżce i szkodniki.

Inna zwierzyna podlega przepisom 5  
o czasie ochronnym. S
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JA K  WYKORZYSTAĆ URODZAJ PO ­
MIDORÓW.

Jak  wiadomo, pomidory zaw ierają ży­
ciodajne witaminy, nie tracące swoich 
własności nawet przy 100 st. tem peratury 
podczas gotowania czy smażenia.

Nie wszystkim jednak wiadomo, ie  z 
pomidorów — i to zarówno czerwonych, 
jak z drobnych zielonych, jeszcze niedoj­
rzałych — smarzyć można wyśmienitą 
konfiturę, nieustępującą w smaku na j­
wytworniejszym tego rodzaju  owocowym 
przetworom.

K o n f i t u r a  * c z e r w o n y c h  p o ­
m i d o r ó w :  Na kilo pomidorów ugoto­
wać »yrop z 1 kilograma cukru i jednej 
szklanki wody, do tego dodać dwie cy­
tryny, obrane ze skórki i bardzo uważ­
nie wyłuskane z pestek, a potem pokra­
jane w plasterki. Łyżeczka araku lub kg- 
niaku i troszkę w anilji konieczna jako 
wonna i smaczna zaprawa. Kilo zdro­
wych, możliwie gładkich pomidorów po­
krajać na równe plastry i, kiedy syrop 
;,est już dostatecznie wysmażony, wło­
żyć pomidory do syropu i smażyć je 
w nim na niezbyt wielkim ogniu, dopóki 
nie zrobią się szkliste. Po wystudzeniu 
w tem samem naczyniu, w którem się 
smażyły (najlepiej oczywiście w specjal­
nej mosiężnej misce do konfitur), ostro­
żnie poukładać je w starannie wymyte 
i wytarte do sucha słoiki.

K on fi t u r a  z z i e l o n y c h  p o ­
m i d o r ó w :  podobnie jak przy czerwo­
nych — na kilo pomidorów kilo cukru. 
Pomidory wytrzeć do sucha i rozkroić 
każdy pomidor na cztery części, o ile 
zaś sztuki bardzo drobne, tylko na dwie. 
Włożyć wszystkie do głębokiego naczy­
nia, skropić spirytusem i tak pokrajane 
pozostawić przez noc. N azajutrz przygo­
tować syrop, w którym, jak poprzednio, 
smażyć pomidory, dopóki nie staną się 
szkliste. Przy samym końcu smażenia 
dodać dwie cytryny, obrane ze skórki, 
jaknajstaranniej w yłuskane z pestek 
(które psują smak konfitury, zapraw iając 
je goryczą) i pokrajane w plasterki.

W października sloty kończą 
się roboty na dworze, czyś zdro­
wy, czy chory, ruszaj do komory, 
nieboże!

Ciemną nocą pies szczeka 
na dziadka października.

Październik chodzi po kraju i 
ptactwo wygania z gaju.

P i ’d ’.iermU — pościermk, bo po 
ścierni plną już orze i pola btóz- 
darni czerni.

CZT W IECIE, ŻE._
—1 R ękaw iczk i były znane 1 u iyw an* 

w  E urop ie iu i o* 5 w ieków  przed  Nar. 
C hrystusa. W ynalazek  ten p rzy jęli Rzy­
m ianie i G recy od P ersów .

— W E uropie popełn ione zosta je  sa­
m obójstw o p rzec ię tn ie  co 5 minut.

— O ceany zaw iera ją  ty le  soli. ie  gdyby 
ca łą  w odę m orską udało  się w yparow ać, 
to  z pozosta łej soli możnaby utw orzyć 
kon tynen t cz ternaście  razy  w iększy od 

Europy.
— W K alifornii udało  się  pew nem u o- 

g rodnikow i w yhodow ać drogą k rzyżow a­
nia szczepionek drzew o, k tó re  roazi je ­
dnocześnie śliw ki, m igdały i m orele.

— S rebro  jest tak  ciągliw e, i i  można 
z 2 gram ów  sreb ra  w yciągnąć d ru t tak 
cienki, ie  będzie on m iał 2 km długości.

— M arcepan oddaw na s łynął jako p rzy­
sm ak. O jczyzną jego była W enecja, gdzie 
W X V I w ieku zaczęto  go w yrabiać , stąd  
zaś sz tuka  p rzygo tow ania m arcepanów  ro ­
zeszła się  po E uropie.

— W pałacu  kró lew sk im  w B erlinie nie 
było  za czasów  W ilhelm a I — w anny, a 
gdy cesarz chciał się kąpać, p rzynoszono 
w annę z poblisk iego  hotelu.

— 5.000.000.000 flaszek  lem oniady 1 n a ­
pojów  bezalkoholow ych konsum uje rocz­
nie ludność S tanów  Z jednoczonych.

PRZYSŁOWIA.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

1 5 36 17.14 7.16 17.18

JA K  NAZYW ANO PAŹDZIERNIK W D A ­
W N E J POLSCE?

Po s ta ro p o lsk u  październ ik  nazyw ał się 
w irn ik : od X IV  w. do X V  w. — listopad ; 
w X V  w. — w rzesień W gw arze zako­
p iańskiej październ ik  nazyw ano m ichalskie, 
w gw arze dobrzyńskie j — poście rn ik  lub 
kosień.

1932 P a ź d z i e r n i k

Sobota

1
J a n a  z D ukli
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K ALENDARZYK A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

2 5.38 17.12 8.51 17.35
3 539 17.10 1C.28 18.0
4 5 41 17.7 12.0 18.37
5 5.43 17.5 13.18 19 32
6 5 45 17.2 14.14 20.44
7 5.47 17.0 14 50 22.7
8 5.48 16.58 15.14 23 30

Najdawniejszy odcinek powieściowy.
Pierwszem pismem, kóre w padło na po­
mysł ofiarowania swym czytelnikom od­
cinka powieściowego, było „London 
P o st“, uratow ane zresztą w ten sposób 
przed nieuchronnym upadkiem . Redakcja 
postara ła  się o prawo pierw odruku po­
wieści „Robinson Cruzoe", której pierw ­
szy odcinek ukazał się 7.X.1719 r., a o- 
statn i o rok później. Przez ten rok na­
kład  „Lo-ndon Post" powiększył się dzie­
sięciokrotnie, a pismo z wychodzącego 
dwa razy tygodniowo, stało się codzien- 
nem. R edakcja była zasypyw ana tysiąca- 

(d. c. str. 1 1 0 ).

1932 Październik
Niedziela

2
A niołów  S tróż.

Poniedz.

3
T eresy  od Dz J.

Ś w ięto  narodow e B ułgarji.

W torek

4
F ranc iszka

Środa

5
P łacyda

Św ięto narodow e P o rtugalji.

C zw artek

6
B runona

P ią tek

7
N .M .P . Róż.

P rok lam ow an ie  n iepod leg łośc i P o l­
sk i p rzez  R adę Regenc., 1918 r.

Sobota

8
P elag ji

B U ŁG A R JA .

(patrz  3 październ ika).

T ra k ta t b e rliń sk i z r. 1878 tw orzy
K sięstw o  B ułgarsk ie . 5 p aździern ika  1908 
r. B ułgar;a  og łasza sw ą n iepod leg łość , 
uznaną w kró tce  potem  przez m ocarstw a. 
K rólem  B ułgarów  zosta je  ks. F erdynand  
(dyn. S asko • K oburska  i G otajska).

30 w rześn ia  1912 r. B ułgarja, sp rzy ­
m ierzona z S erb ją , G recją  i C zarnogó- 
rzem , rozpoczyna w ojnę z Turc ją (1-a 
w ojna ba łkańska), zakończoną tra k ta tem  
w Londonie (30 m aja 1913), na mocy 
k tó rego  T u rc ja  oddała sprzym ierzonym  
państw om  całe te ry to rju m  eu ropejsk ie  na 
zachód od linji, idącej od Midji na C zar- 
nem M orzu do Enos na E gejsk iem  M orzu, 
o raz K retę.

W kró tce  jednak  po podp isan iu  t r a k ta ­
tu  w Londynie liga ro zpada się i zaczy ­
na się  druga w ojna b ałkańska .

D zięki w staw ienn ic tw u  Rum unji, zo s ta ­
je zaw arty  pokój w  B ukareszcie  (10.X III. 
1913) po'między B ułgarją , z jednej strony  
i Rum unją, S erb ją , G recją i C zarnogó- 
rzem . z drugiej s trony . Podczas w ojny 
eu ro p e jsk ie j 1914— 1918 B ułgaria  w alczy 

po s tron ie  państw  cen tra lnych  i p ie rw ­
sza sk ład a  broń.

W w yniku p rzeg ran e j w ojny ca r F e rd y ­
nand  abdyku je , a na tro n  w stępu je  (3 
p aź d z ie rn ik a  1918) jego n a js ta rsz y  syn 
B orys III.

B u łgarja  liczy p raw ie  6 m ilj. m ieszk. 
na obszarze  103.146 km. kw .

PO R T U G A L JA

(patrz 5 październ ika).

N iezależność P o rtu g a lji d a tu je  się  od 
X II w Do r. 19l0 bv la m onaruhją. O s ta t­
nim  królem  był M anuel II z dyn B ragan- 
cko -K obursk ie j. Po k ró tk o trw a łe j rew o ­

lucji, w dniu 5 październ ika  1910 r. p ro ­
k lam ow ano R epub likę P o rtugalską  

T ery to rjum  P o rtugalii w ynosi 91.948 km 2, 
ludność — p rzesz ło  6 200.000. S to licą P o r­
tugalji je st L izbona, p o rt nad  A tla n ty ­
kiem .
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(ze str. 109). 

mi listów od czytelników, błagających 
zresztą bezskutecznie, o zdradzenie im 
zakończenia powieści. R edaktor jednak 
mia! serca i  kamienia i n-mocjonowani 
Anglicy musieli czytać odcinek za odcin­
kiem. W wydaniu książkowem ukazała 

powieść dopiero w listopadzie 172i; 
roku.

KĄCIK DLA GOSPODYB.
GALARETA.

Ze śliw ek Najładniejsza jest z renklo- 
dów i dam ascenek. można jednak użyć 
każdego gatunku Śliwek. Śliwki uduszo- 

(d. c. itr. 1 1 1 ).

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

Wschód /■chód W*chAd 7 a c N(Sd

9 5.50 16.56 15.31 —

10 5.51 16 54 15.43 0.53
U 5.53 16.51 15.54 2.10
12 5.55 16.49 16.2 3 24
13 5 57 16.47 16 U 4 38
14 5.59 16.45 16.22 5 5 0
15 6 0 16 43 16.33 7 3

C*SgiP

1932 Październik
Niedziela

9
• D ionizego

Poniedi.

10
F ranciszka

»

W torek

11
P lacyda

Środa

12
M ak sy m lj

P odp isan ie  p re lim inarjów  p oko jo ­
wych w Rydze, 1920 r.

Czw artek

13
E dw arda

Piątek

14
K alik sta

Sobota

15
Jadw igi

W prow adzen ie  ka lendarza  G rego­
riań sk iego  1582 r.

R ocznica zgonu Tad. K ościuszki, 
1817 r.

’ -K - ’ * - -Air-
...•& *  fr- d L . . ? * !  A

TA D EU SZ KOŚCIUSZKO 
(ur. 1746, um 15 październ ika  1817), b o ­
ha te r narodow y tw órca pow stan ia  S tud ia 
w ojskow e odbyw a! początkow o w Kor- 

paziów  później zatfranica W roku 
1777 w alczył po stro n ic  A m eryk i w w o j­
nie o n iepodległość .

Pow róciw szy do k raju , s łużył pod 
rozkazam i księc ia  Jó zefaP on ia tow sk icgo . 

O dznaczył się pod D ubienką i Z ieleńca- 
Po p rzy stąp ien iu  k ró la  S tan isław a 

Augusta do Targow icy w yjechał z kraju  
W roku  1794 p o w ro -il i obiąl naczelne 
dow ództw o  i d y k ta tu rę  W ielk ie  zw y­
cięstw o  odniósł pod R acław icam i lecz 
oobity pod S zczekocinam i, u sU p il do 
W arszaw y. Pod M aciejowicam* przegrvw a 
o sta teczn ie  i do sta je  się do ni *woli ro sy j­
skiej W ypuszczony na w olność przez ca- 

ra w ła  1 go udał się do A nglji i A m e­
ryk i W r IRH osiadł w S nlurze , gdzie 
zm arł w sku tek  upadku i  kom a.
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KALFNUARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

Wichód Zachód Wschód Zachód

16 6.2 16.41 16.48 8.18
17 6.4 16.38 17.7 9.32
18 6 6 1636 17.34 10.45
19 6.8 16.34 18.13 11 51
20 6.9 16.32 19.7 12.45
21 6.11 16.30 20 14 13.27
22 6.13 16.23 21 3! 13 56

(ze str. 1 1 0 ).

ne w oblepionych ciastem  garnkach 
przecieram y przez sito, smażymy nara- 
zie bez cukru. Gdy masa zacznie gę­
stnieć, dodajem y pół kilo cukru na kilo 
masy, dosmażamy do takiej gęstości, aby 
próba na talerzyku się ścinała, poczem 
składam y w garnki i wstawiam y na noc 
w ciepły piec dla uformowania skorupki.

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.

1932 P a ź d z i e r n i k

Niedziela

1 8
Sa la m in a

Poniedz.

17
W iktora.

W torek

18
Ł ukasza

Środa

19
P io tra  z A lk.

Roczn śm ierci ks. Jo  ze ta  Ponia 
tow skiego, 1813 r.

C zw artek

20
J a n a  K an t.

Piątek

21
U rszuli

Sobota

22
K orduli

PO N IA TO W SK I JÓ ZEF 
k a łą łę , m aruznłek napo leońsk i, n a ro d o ­
wy bohater polsk i Uf 1762 w W aisza- 
wic. R ozpoczął za* 'ód  w ojskow y w Au- 
strji Ranny przy sztu rm ie na tw ie rdzę  
Gal&cz — podczas wojny z T u rc ją . W 
1789 r obją ł d Iwo dvw . uk ra iń sk ie j; w 
w ojnie 1792 r. dow odzi! arm ją po łudn io ­
w ą. Za powslAiua K ościuszkow skiego 
b ra ł udział w obron ie W arszaw y Za ks. 
W arszaw sk iego  — min w ojny. Zw ycięski 
wódz kam panii 1604 r W kam panii 1812 
r. d-ca V  ko rpusu  w. arm ji; o d /n aczy ł 
się  w b ilw ie pod M ożajskiem . W czasie 
odw ro tu  w yprow adził w szystk ie  działa  i 
sz tan d ary  Mimo propozycji p artii ronyj- 
sk iej pozosta ł w ierny N apoleonow i; ror- 
gan izow ał arm ję Ks. W arszaw sk iego . W 
kam panji 1813 r. odznaczył sie pod L0- 
tzen. 19 X . 1813 r. b ron iąc odw ro tu  w ie l­
kiej arm ii pod Lipskiem  ja k )  m arszałek  
F rancji zg in il w E lsterze. U w ażany jest 
za w cie lenie honoru  żo łn ierza  polsk iego
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Jab łk a  w koszulkach. Duże, smaczne 
jabłka obrać i wydrążyć. Następnie zro­
bić ciasto z mąki, masła, cukru, jajka 
i wanilji, wygnieść dobrze, aby było k ru ­
che, rozw ałkow ać na grubość ctm. 
i pokrajać na kw adraty  tak duże, aby 
można było niemi owinąć całe jabłko. 
W ydrążenie w jabłkach nadziewa się ga­
laretką owocową lub marmeladą. Jab łk a  
tak przygotow ane kładzie się na blachę 
i piecze, póki się nie zrumienią. Po upie­
czeniu, posypuje się je, póki gorące cu- 
krem -pudrem  utłuczonym  z wanilją.

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W»chód Zachód

23 6.14 16 25 22.53 14 18
24 6.16 16.23 — 14.34
25 6.18 16.21 0 1 6 14.47
26 6.20 16.19 1.41 14.58
27 6 22 16.17 3.9 15.10
28 6.23 16.15 4.39 15.22
29 6.25 16.13 6.13 15 38

1932 Październik
Niedziela

23
S ew eryna

Poaiedz.

24
R afała Archi.

W torek

25
K rysp ina

Środa

26
E w arysta

Czw artek

27
Sabiny

Piątek

28
Szym . i T ad .

św ię to  narodow e C zechosłow acji.

C ZE C H O SŁO W A C JA  

(patrz  28 październ ika).

R epub lika  C zechosłow acka p o w sta ła  na 
gruzach m onarch ji A ustro -w ęg ie rsk ie j. Dn. 
28 paźd z ie rn ik a  1918 r. N arodui V ybor 
(N arodow e Z grom adzenie) ogłasza pow ­

s tan ie  R epublik i C zechosłow ackie j, o be j­
mujące! w łaściw e Czechy, M oraw ję i Śląsk 
czeski oraz S łow ację P ierw szym  p rezy ­
dentem  repub lik i zosta je  prof. T  G M as- 
saryk , obrany  ponow nie w r. 1927.

T ery to rjum  C zechosłow acji obejm uje 
140,338 km 2, ludność p rzek racza  14 i pół 
m ilj. S to licą  C zechosłow acji je s t P raga .

T U R C JA .

(patrz  29 październ ika).

Po ta jem na ucieczka  su łtana  z K on stan ­
tynopo la  w lis topadzie  1922 roku  s ta ła  się 
zapow iedzią  zm iany formy rządów  w T u r­
cji. U płynął jednak  od tego w ypadku  p ra ­
w ie cały ro k , zanim  ofic jaln ie  ogłoszono 
rep u b lik ę  w T urc ji. Na p ierw szego  p rezy ­
den ta  R epublik i T u reck ie j w ybrano  (29 
p aździern ika  1923 roku) G hazi M ustafę 
K em al Paszę, a w k ilka  m iesięcy potem  
tu reck ie  zgrom adzen ie narodow e uchw ala 
obalen ie  tu reck iego  ka lifa tu  i w ygnanie 
z granic T urc ji w szystk ich  cz łonków  dy* 
n astji O sm anów , pozbaw iając  ich jedno­
cześnie o byw ate ls tw a tu reck iego . W ro ­
ku 1927 M ustafa Kćmal P asza zo s ta ł po­
now nie obrany  na p rezy d en ta  repub lik i.

T ery to rjum  T urcji w ynosi 762.736 km. 
kw. (w E uropie — 23.^75 km. kw ., w A- 
zji — 738 761 km kw  ), ludność sięga 14 
m iljonów . S to lirą  T urc ii fe s t  A n k a ra  (da­
w niej ».wana A ngorą).

SKĄD POCHODZI GRA  „P O L O “ 7

O jczyzną ,,polo*' jest P ers ja , k tó ra  
zna tę  grę od bardzo  daw nych czasów , 
nazw a jednak  tej popu la rnej dzisiaj gr« 
pochodzi od tybe tańsk iego  słow a „ p u lu " , 
co oznacza gałąź w ierzby.

Sobota

29
N arcyza

Św ięto  narodow e T urcji.
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PRZYSŁOWIA.
Miesiąc pażdzierny  — marca 

obraz wierny.
Grzmot październikowy  — nie- 

statek zimowy.

KALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

D z i e ń
Słcóca Księżyca

Wschód Zachód W schód] Zachód

30 6 27 16.11 7 51 j 16 0 <
31 6.29 16.9 9 29 1 16 3i

Jab łk a  osmażane. 200 gr. mąki, 1 ¡aj- yi 
ko, % litra  mleka, 125 gr, smalcu lub ^  
margaryny, pó łto ra  kg. jabłek, 100  gr. 
cukru. M ąkę, jajko i mleko wymieszać, 
jabłka obrać i pokrajać w kaw ałki. C ia­
sto wyłożyć na brytw annę, na w ierzch 
jabłka i smażyć w tłuszczu, aż się zru- •* 
mienią. Po wyjęciu, gdy są jeszcze go­
rące, posypać grubo miałkim cukrem 
z wanilją. (Uwaga: ciasto powinno być 
rzadkie).

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.

1932 Październik
Niedziela

80
G erm ana

Poniedz.

81
Lacyli

JA K  K A W IO R Z JA W IŁ  SIĘ  W  ZACHÓD- 

N IE J E U R O PIE ?

D ziało się  to  w P aryżu , w  ro k u  1840. 
W ielk i książę ro sy jsk i A leksy , w czasie 
poby tu  w sto licy  F rancji, z a ząd a ł p ew n e­
go dnia k aw io ru  S zukano tego p rzysm aku  
po calem  m ieście, a le  bez rezu lta tu . 
K siążę  A leksy  w ysia ł w ów czas z P aryża  
do A strach an ia  trz ech  sw oich  ludzi po 
kaw io r. P o  trzeoh  m iesiącach  posłańcy  

w rócili z dw iem a olbrzym iem i puszkam i 
kaw io ru , k tó ry  przez ca łą  drogę trzym ali 
na lodzie. Od tego czasu kaw io r, acz ­
kolw iek  b ardzo  drogi, szybko  się  ro zp o ­
w szechn ił na zachodzie  E uropy .
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NAJW IIĘKSZE JEZIORA ŚWIATA.

N arwa Część świata
Pow 
w tys. 
km!

Nazwa Część świata
Pow. 
w tys
km1

Morze K aspij­
skie Europa 435 0

W ielkie Nie­
wolnicze Amer Płn. 26,0

Górne Amer. Płn. 83 3 Erie Amer Pin. 25.8
W iktorji Afryka 68 8 Winnipeg Amer. Płn. 24,6
A ralskkie Azia 67 8 Bałkasz Azja 20,6
Huron Amer. Płn. 59 5 Ontario Amer. Płn. 18.8
Michigan Amer. Płn. 57 y Ładoga Europa 18.2
Tanganika A tryka 35 1 Tsad A fryka 18,0
Bajkał A? j a 34 9 Rudolfa Afryka 10,3
Njassa Afryka 31 0 Onega Europa 9,9
Wielkie Nie­

dźwiedzie Amer Płn. 29 0

N AJW IĘKSZE WYSPY ŚWIATA.

Nazwa
(przynależność) Położenie

Pow
w tys. 
krnł

Nazwa
^przynależność, Położenie

Pow. ! 
w tys. ! 
km*

G renlandja oc. Płn. Lodo­ Hondo oc. Spokojny 227
(Danja) waty 2 174 (Japonja)

Nowa Gwinea oc. Spokojny 786 Celebes oc. Indyjski 170
l(W  Bryt.-Hol.) (Holandja)

Borneo oc. Spokojny 735 Jaw a oc. Indyjski 126
(W Bryt.-Hol.) (Holandja)
M adagaskar oc. Indyjski 620 Kuba oc. A tlantycki 115

(Francja) Nowa Fund-
Ziemia Baffina oc. P łn Lodo­ land ja oc. A tlantycki 111

IW Bryt.) waty 546 (W. Bryt.)
Sumatra oc. indyjski 410 Luzon oc. Spokojny 106

(Holandja) (St Z j.A . P.)
Nowa Zelandja oc. Spokojny 265 Islandja oc. A tlantycki 103

IW Brvt.)
1 W. B rytania
i.

oc. A tlantycki 230

!

f c ^ % X X \3 ^ * X % * \X V * > ^ X S S \% \X V iV \V \ \V \X X * N * % S \N S N * % * % X \V <
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LISTOPAD 1232 i

KALENDARZYK MIESIĘCZNY.

U __ 6 13 20 27
p — 7 14 21 28
w 1 8 15 22 29
ś 2 9 16 23 30
c 3 10 17 24 —

p 4 11 18 25 —

s 5 12 19 26 —

KALENDARZ ASTRONOMICZNY
S ło ń c « .

24-go przechodzi c< m aku Niedźwiadka do 
znaku S trza lca .

K.&l<£Żr«<
P u r w iM  kw adra  — 5 go , o  godx. t .
N ł n i a  — 1J-go, o god z 8.
0 «  ta l n i a k w ad ra  — 21 go , o  g*>d*« f .
N o  w —  28 ii o  o godz. 2 

Pljin*4f.
W ena* po^a erła u *  na w ychod nia W l 3 i  o  ¿ z .  

pr zitd Słońc«**
M.ar* iw ł« c i na w tc b o d łia  od p m d p ń f a o e y

do jiwitu
J o w isz  p o ja w ia  ai« na w »ch od xia  W  godzi*

a« po północy
Saturn p r z y fw ła c a  w iecrorurni na za ch o d z i« , 

zn ik ając  w 4 godz. po S ło ń ca .

TERMINARZ PODATKOW Y
P odatek  gruntowy!

Do 15.XI — Il-ga rata.
Od nieruchomości miejskiej«

Za lll-ci kw artał roku bieżącego. 
Przem ysłow y:

Do 15-go w płata podatku przem y­
słowego od obrotu, osiągniętego w 
październiku 19J2 roku przez p rzed­
siębiorstw a bandl. 1 i 11 kat. i p rze­
mysłowe I— V kat., prow adzące p ra­
w idłowe księgi handlowe oraz p rzed­
siębiorstw a sprawozdaw cze.

N abywanie św iadectw  przem ysło­
wych i kart rejestracyjnych na r. 1933. 
Podatk i miejskie:

Podatek od lokali,
„ od zbytku mieszkań., 

D odatek komunalny do podatku  od 
nieruchomości.

W SKAZÓW KI ROLNICZE
W listopadzie jest czas na wapno­

wanie i nawożenie marglem pól upraw ­

nych i łąk, osuszani« pól, czy«iczenie 
rowów na łąkach i polach, p rtebiera-
nie zamulonych przegonów i bi»ózd. 
drenowanie, zużytkowanie toifowisk 
i innych nieużytków, utrw alanie pias­
ków i sadzenie wikliny koszykarskiej. 
Prócz tego następuje przyorywanie na 
glebach cięższych nawozów zielonych, 
wywożenie nawozu, zwożenie torfu 
i paliwa, nawożenie łąk kompostem, 
kiszenie i prasowanie paszy na zimę. 
W reszcie wykonywvijemy orkę głębo­
ką pod jare i okopowizny.

W SKAZÓW KI OGRODNICZE

W  sadzie, Nawieźć i upraw ić ziemię 
pod drzew'ausi i krzemami. W ykonać 
jesienne cięcie winorośli. Dalej sadzić 
drzew a i krzewy, delikatniejsze zabez­
pieczać przed mrozem. Można stoso­
wać jesienne skraplanie cieczami owa- 
do- i grzybobójczymi.

W ogrodzi* witr*ywcym. Przed na­
dejściem mrozów wzmocnić okrycie 
kopców. W piwnicy dołować kapustę, 
kalafiory karczochy, oa pólkach moż­
na przechow ać pomidory Przew ietrzać 
cebulę na «kładzie. Ziemię i n a u ó i z 
inspektów  zebrać ną gromadę; prze­
strzeń, przeznaczoną pod inspekty, 
okryć liśćmi,

W  ogrodzie ozdobnym. G rabić liście, 
przyszykow ać okrycie dla róż a z na­
dejściem mrozów okryć je jak rów­
nież inne delikatniejsze krzewy. Usu­
wać suche gałęzie. Ciąć szpalery i ży­
w opłoty.

W p»s-ece. Regulować wylot w celu
przew ietrzania Zabezpieczyć od szko­
dników pszczoły i zapasow ą woszczy- 
nę.

KALENDARZ MYŚLIWSKI

W listopadzie wolno polować:
na kuropatw y (województwa zacho­

dnie i centralne, prócz białostockiego), 
zające-szaraki. bielaki, dzikie kaczo­
ry, dzikie kaczki i młode.

Pozatem  przez cały rok wolno po­
lować na drapieżce i szkodniki.

Inna zwierzyna podlega przepisom 
o czasie ochrocnym,
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Legumina z ryżu z czekoladą. 250 gr.
ryżu, 1 litr mleka, 125 gr. cukru, szczypta 
soli, 50 gr. m arm elady morelowej, 125 gr. 
rozpuszczonej czekolady, 10 gr, masła. 
U gotować ryż w mleku osłodzonem  i oso- 
lonem. N astępnie zmieszać z m arm eladą 
morelową i włożyć w w ypłókaną formę. 
Gdy ostygnie wyłożyć w głęboką sala­
terkę, polew ając następującym  sosem. 
W rondelek włożyć połam aną czekoladę, 
kaw ałek m asła i zalać łyżką wody, po­
staw ić na ogniu i mieszać, póki nie zgę­
stnieje, wówczas oblać tem legurninę, 
a gdy stężeje — podać na stół. Można 
również polać leguminę rozpuszczoną 
m arm eladą morelową.

K R E M  Z RYŻU.
Ugotować ryż z mlekiem i cukrem na 

gęsto i włożyć w w ypłókaną formę. Do 
tego podaje się sos z mleka, czekolady, 
cukru i nieco mąki kartoflanej, którym 
polewa się z wierzchu zimny już krem.

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.

Na Wszystkich Świętych, jeśli ‘Ą  
ziemia ciepła, io będzie z nia jn 
ciepła, a jak deszcz, to trzeba bę- 5  
dzie w piec wleźć.

PRZYSŁOWIA. /

Na Wszystkich Świętych sz tu ­
ka: utnij gałąź buka  — gdy już 
soku niema — będzie tęga zima.

Na świętego Andrzeja trza ko­
żucha dobrodzieja.

K ALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca K siężyca

W schód Zachód W schód t hód

1 6.31 16.8 10.58 17 20
2 6.33 16.6 12.5 18.28
3 6.34 16.4 12 50 19.50
4 6 36 16.2 13.18 22.17
5 6 38 16.0 13 38 22 40

W SZY STK ICH  ŚW IĘTYCH .
Św ięto  koście lne  W szystk ich  Ś w iętych, 

obchodzone w dniu  1 lis topada ku czci 
w szystk ich  św ię tych , p o ta ż  p ie rw szy  ce ­
leb ro w ał pap ież G rzegorz III (731—741), 
u s ta lił je ć .a  ca łego kościo ła  k a to lick iego  
pap ież G rzegorz  IV  (827—844).

P rzypada, ice w dniu 2 lis topada (w r a ­
zie n iedzieli — 3 listopada) Zaduszki są 
św iętem  ku pam ięci zm arłych . Z a p o czą t­
kow ał je o pa t k la sz to ru  C luny, O dilo 
(um. 1048).

PA N A M A  I K A N A Ł PA N A M SK L
(patrz  3 lis topada).

P anam a, w chodząca uprzedn io  w  sk ład  
K olum bji, u zysku je  n iezależność  3 l is to ­
pada 1903 r.

W tym że roku  S tany Zjedn. A . P ., na 
m ocy tra k ta tu  z rep u b lik ą  P anam ską , uzy ­
sku ją jej zgodę na budow ę m iędzyocea- 
□icznego kan a łu  w raz z w iecznem i p ra ­
wami do niego M iasta  P anam a i Colon, 
sk ra jn e  punk ty  k ana łu , pozo sta ją  pod w ła ­
dzą Panam y, ca łk o w ita  jednak  ju ry sd y k ­
cja po rtow a należy  do St. Zj W zam ian 
za p raw a do kan a łu  P anam a o trzym ała

firzy ra ty fikac ji tra k ta tu  10 m iljonów  do- 
arów , a począw szy od r, 1913 o trzym uje 

rocznie 250 tys doi.
P ierw szy  s ta tek  p rzep ły n ą ł k an a ł dnia 

15 sierpn ia  1914 r. P rzecię tny  czas p rz e ­
p łyn ięcia kan a łu  w ynosi od 7 do 8 godzin.

K oszty budow y w raz z kosztam i u trz y ­
m ania kana łu  w yniosły  do 30 czerw ca 
1930 r. p rzesz ło  522 m iljony do larów  D o­
chody z op ła t w yniosły  oko ło  136 tysięcy  
do larów .

1932 Listopad
W torek

i
W .W . Św.

Środa

2
Dz. Zad.

C zw artek

3
H uberta

P iątek

4
K aro la  Bor.

Ś w ięto  narodow e Panam y, 1903 r.

Sobota

5
Z acharia sza

i

i
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

6 6.40 15.58 13.51 —

7 6.42 15.57 14.2 0.0
8 6.44 15.55 14.11 1.14
9 6.45 15.54 14.21 2.28

10 6.47 15.52 14.30 3.39
11 6.49 15.51 14.41 4.51
12 6 50 1549 14.55 6.4

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.
K REM  1  JA BŁE K .

Zrobić m armeładę z VA  kg. jabłek i 
% 1. wody, osłodzić do smaku, i wlać 
w to rozpuszczonych 12  listków czerwo­
nej żelatyny, wymieszać dobrze i wylać 
do formy. Gdy stężeje, wyłożyć na pó ł­
misek i polać sosem waniljowym.

A M B RO SIA .
2 białka, 2—3 łyżki cukru, 1/4 kg. 

smażonych borówek. B iałka ubić z cu­
krem na pianę, w którą w kłada się po 
łyżce borówek i ubija, póki nie zaczną 
tężeć.

1932 L i s t o p a d
Niedziela

6
L eonarda

Poniedz.

7
A ntoniego

W ybuch rew olucji bolszew ickiej, 
1917 r.

W torek

8
G ntfryda

Roczn. ur, kró la  Sjam u, 1893 r.

Środa

9
T eodora

Czw artek

10
A ndrzeja

Piątek

11
M arcina

R ozbro jen ie Niem ców, 1918 r. 
Święto narodow e Ita lji.

Sobota

12
5 Br. P o laków

Św ięto narodow e A ustrji.

11 LISTOPADA 
(polskie św ięto  N iepodległości).

Po 123 la tach  n iew oli, w  dniu  11 lis to ­
pada 1918 roku , P o lska  odzysku je swą 
n iepod leg łość . W  dniu tym  po lsk ie  o rga­
n izacje w ojskow e i ludność cyw ilna ro z ­
b ra ja  Niem ców , w ycofujących się  z te ry - 
torjum  P o lsk i w  w yniku k lęsk i, pon ie sio ­
nej przez n ich po w ielk iej w ojnie 1914- 
1918 r.

Z. S. R. R.
(patrz  7 listopada).

W w yniku  rew olucji, k tó ra  w ybuch ła 
w  Rosji 12 m arca 1917 roku , cesarz M i­
ko ła j II abdykow ał. Po prow izorycznym  
gabinecie ks. Lw ow a zosta ł u tw orzony 
rew olucyjny  rząd  A lek san d ra  K ie ro ń sk ie ­
go. P rzyby ły  w tyra ok res ie  do P e te rs ­
burga wódz bo lszew ików , Lenin, ro zp o ­
czyna nam iętną p ropagandę , w zyw ającą 
lud rosy jsk i do rew olucji socja lnej H asło 
,,p recz  x wojną* rzucone przez Lenina 
w zm ęczone w ojną i oszołom ione rew o ­
lucją w ojsko, doprow adziło  w końcu do 
obalen ia  rządu K ierońskiego i bolszew icy 
zagarnęli w ładzę w sw oje ręce  (7 lis to ­
pada  1917 roku).

Z w iązek poszczególnych repub lik  ro sy j­
sk ich  nosi ogólną nazw ę Zw iązku S ocja­
listycznych R epub lik  Rad T ery to rium  

Zw iązku w ynosi 21 909.500 km. kw ., lud ­
ność p rzek racza  154 m iljony.

ITALJA
(patrz  11 listopada).

P rzypada jące  w dniu 11 lis to p ad a  św ię­
to  n a rodow e Ita lji je st dniem  urodzin  
(1869) k ró la  I ta lii, W ik to ra  Em anuela Ul, 
trzeciego  z rzędu  k ró la  zjednoczonej Ita lii 
(1861). P oczą tkow o  sto licą  I ta lii b ” ła  

F lo renc ja. Rzym jest n ią od roku  1871.
Ita lja  liczy p rzeszło  41 m ilj. m ieszkań­

ców na obszarze  319.317 km. kw . 
A U S T F JA  

(patrz  12 lis topada).
H isto ria  R epubliki A ustriack ie j datu je  

się  od październ ika  1918 r., gdy 21-go 
tego m iesiąca n iem ieccy posłow ie, w  o- 
b liczu  k lęsk i w ojennej, zb ie ra ją  się w 
parlam encie w iedeńskim  i uznaja roznad  
m onarchji au stro -w ęffie rsk ie j. W kró tce  
potem , w dniu  12 lis to p ad a , og łoszona 
zosta ie  R epub lika  A ustriacka .

Ludność A ustrji w ynosi 6.705.000 (1930)
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100 gr. tartego Pumperr.icla, 60 gr. cu­
kru, trochę cynamonu, 100 gr. czekolady 
w proszku. 1 4 litra ubitej z cukrem wa­
niliowym kremowej śmietanki, 1 szklan­
ka konfitur z wisien.

W dużą szklaną salatarkę włożyć wy­
mieszaną masę z konfitury wiśniowej, 
Pumpernicla, czekolady, cukru i cyna­
monu. Na wierzch kładzie się bitą śmie­
tankę kremową.

KĄCJK DLA GOSPODY«.
M U R Z Y N K I .

KALENDARZYK ASTRONOM ICZNY

Słońca Księżyca
Wschód Zachód Wschód Zachód

13 6.52 15 47 15.22 7.20
14 6 54 15.46 1537 8.33
15 6 56 15 44 16.13 9.41
16 6 53 15.43 17.2 10.40
17 7 0 15.42 18 5 11 25
18 7.1 15 40 19 18 11.58
19 7 3 15 3*5 20.36 1221

KRZYŻ 1 MEDAL 
NIEPODLEGŁOŚCI (1930 r ).

Krzyż i Medal 
Niepodległości i- 
stnieją celem na­
gradzania osób, 
która zasłużyły się 
czynnie dla niepo­
dległości Rzplitej 
przed wojną świa­
tową lub podczas 
niej i w okresie 
orężnych walk pol- 

kich w latach 1918 — 1921 z 
wyjątkiem wojny polsko - rosyj­
skiej na obszarze Polski. Osoby, 
które walczyły z bronią w ręku o 
niepodległość przed wojną świato­
wą lub poza szeregami armji albo 
wspomnianą arm ją kierowały, mo­
gą mieć przyznany Krzyż Niepo­
dległości z mieczami.

Krzyż i Medal Niepodległości 
nadaje Prezydent Rzplitej; noszony 
jest na wstędze czarnej z czerwo- 
nemi wzdłuż brzegów prążkami.

ŁO TW A

(patrz  18 listopada).

Łotw a, k tó ra  w roku  1795 ca łkow icie
przechodzi pod panow anie Rosji, w s ty ­
czniu r 19 J 8 zapow iada przez swoich 
p rzedstaw icie li na rosyjsk iem  Zgrom a­

dzeniu N arodow em  oderw an ie się od R o­
sji, a 18 listopada tegoż roku p rok lam u­
je n iezależna R epublikę Ło tew ską 

Łotwa liczv n iespełna 2 rnil:ony m iesz­
kańców  na te ry to rium  65.791 km kw 
S to licą Łotwy jest Ryga.

1232 L i s t o p a d
Niedziela

{? O

S tan ist K ost.

Poniedz,

14
Jó zefa ta

W torek

15
Leopolda

Środa

Ki
Edm unda

C zwartek

17
G rzegorza

P ^ te k

18
O dona

Święto narodow e Łotw y.

Sobota

19
Elżbiety
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KALENDARZYK ASTRONOM ICZNY

Dzień
Słońce Księżyca

W schód Zachód Wschód Z .chód

20 7.5 15.38 21 56 12 39
21 7 7 15 37 23.17 12.52
22 7 8 15 35 — 13.4
23 7 10 15.34 0 41 13.15
24 7.11 15 33 2.5 13.27
25 7.13 15 32 3 34 13.40
26 7 14 15 31 5.<ł 13 58

BUDYŃ Z KASZY NA ZIMNO.
1 litr mleka, 75 gr. cukru. 1 paczka 

cukru waniliowego, 2 ły ik i stołowe «)•- 
kanych migdałów, 100 gr. ry łu , litra 
soku owocowego.

Zagotować mleko z cukrem, solą i mi­
gdałami, potem wsypać ry i mieszając 
ciągle, póki nie z£ęstnieje. Gdy ostygnie 
dodać pianę z 2 białek i w łoiyć w wy­
pukłą iorrnę Po ostudzeniu w yłoiyć na 
półmisek i oblać sokiem.

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.

1332 L i s t o p a d
Niedziela

2 0
F elik sa

Poniedz.

2 1
O fiar. N M P

W torek

2 2
Cecvlji

£roda

2 3
K lem ensa

C zwartek

2 4
Jan a  od K ri.

Piq(ck

2 5
K atarzyny

Sobota

•¿M
Pio tr»

SJAM  
(patrz 8 listopada),

Królestwo Siamskie (półw ysep Indochiń-
ski) w je ż y k u  >V'ui..h m ieszkańców  o->si 
nazwę T ai, co oznaoea ..w o ln y " , lub 
M uaug T al, w o lnych", W k o le j­
ności państw  św ia ta  w edług w ielkości,
zajm uje jedno z p ierw szych  m iejsc, gdy i  
pow ierzchn ia tego kraju  wyuost prze»«io 
pól m iljona km-' (PoU ka — 386 390 kio1'). 
Lud»o*c liczy prceszlo  l i  mil) m ieszkań­
ców P anu jącą j«»( buddyzm  W po­
czątkach  r 1925 kraj liczył 16.456 św iąty ś 
buddyjskich  z 139.970 kapłanam i 

Sjam jest jedną z nielicznych już na św ie­
ci« m onarchij absolu tnych. Od roku 1925
panuje kró l Ram a VII P raiadh ipok , u ro ­
d zin y  8 listopada 1893 r.

S to licą Sjatnu jest Ban kok (licząc? pra­
wie miljon m ieszk.) nad rz. M enam, w po­
bliżu ujścia tej rzek i do za t, Sjamskiej.

POWSTANIE

LISTOPADOWE.

K rólestw o  P o l­
sk ie , u tw orzone 
na K ongresie w ie­
deńskim  w r. 

1815, bvło złączone 
z Rosją unją pe r­
sonalną , a s to su ­
nek do niej o* 
party  byt na a k ­
cie kongresow ym  

oraz K onsty tucji, 
nadanej przez
A leksand ra  I. Ł a­
m anie przez Rosję 
K onsty tucji (W. 

Ks K onstanty , N ow osilcow ) d o p row adzi­
ło  do wvbu«.hu p o w itan ia  listopadow ego 
29 XI, 1830 roku. W alki z w ojskam i rosyj- 
skiem i dow odzonem i przez D vbicza, roz ­
poczęły się w lutym 1831 r Dnia 25 II. 
stoczono b itw ę pod G rochow em , k tó ra  
choć n iep rzeb rana  zm usiła w ojska pol­
sk ie  do cofnięcia się do W arszaw y

(d. c. s tr. 120)
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KĄCIK DLA GOSPODYŃ. 

BUDYŃ Z PIWA.
Vt 1. gorącego piwa, % 1. wody, 1 

szklanka wina jabłecznego, sok z 1 cy­
tryny, 250 gr. cukru, 25 g. rozpuszczanej 
żelatyny i 1/4 1. bitej śmietanki. W szyst­
kie te dodatki (z w yjątkiem  żelatyny) 
zagotować i przecedzić, dodać rozpusz­
czonej żelatyny, a następnie wlać w 
szklaną salaterkę, by ostygło. Gdy stę­
żeje — nałożyć na wierzch bitą kremo­
wą śmietankę.

PRZYSŁOWIA.
Na świętego Szymona i Judy  

spodziewaj się mrozu lub grady.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
C ^ o ń  - a K s ię ż y c a

W schuu ' —actiód W schód Zachód

27 7.16 15.31 6 48 14.24
28 7.17 15.30 8.23 15.5
29 7.19 15 29 9.44 16.4
30 7.21 15.26 10.41 17.24

POW STANIE LISTOPADOWE

(ze s tr . 119)

W pom yśln ie rozw ijającem  się  z począ* 
ku pow stan iu  b rak  było odpow iedniego 
w odza (Chiopicki, R adziw iłł, K rukow iec- 
kt). Z w ycięskie dla pow stańców  bitw y 
(W aw er, D ębe, łganie) nie dały w yników  
w skutek  opieszałości naczelnego w odza, 
J  Skrzyneck iego . Po n ieudanej w ypra­
wie na gw ardje rosy jsk ie, stoczył S k rzy ­
necki niepom yślną bitw ę pod O stro łęką  
26.5.31; potem  nie przeszkodz ił P ask ie- 
w iczowi, następcy  D ybicza, w p rzejściu  
\Xrisły pod Płockiem . W reszcie dnia 7.9. 
31 r. w oiska ro sy jsk ie  za jęły , po zaciętej 
walce. W olę (Sow iński) i n astępnego  dnia 
W arszaw ę. R esztk i w ojska polskiego 
przeszły  gran icę  p ru sk ą  i tam  zosta ły  

rozbrojone.
BELGJA

(patrz  27 listopada).
K ró lestw o  Belgji s ta je  się n iezale inem  

państw em  w r. 1830 po oderw aniu  się 
od H olandji. P ierw szym  królem  Belgów 
był Leopold I (dynastja  S asko-K obursko- 
G otajska). O becnie panujący  król A lbert
I ob ją ł tron po sw oim  stry ju , Leopoldzie
II synu L eopolda I

Belgja liczy przeszło  8 m ilionów  m ie­
szkańców  na obszarze  30.444 km. kw.

1932 Listopad
Niedziela

27
1 Adw. W alerji

św ię to  narodow e Belgji.

Poniedz.

28
M answ eta

W torek

29
S aturn ina

Środa

30
A ndrzeja Ap.
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ZE ŚW IATA ZŁOCZYŃCÓW.

I. Podział złoczyńców na ważniej­
sze grupy: 1, Bandziory, czyli zbóje, 
2 . Bliciarze, czyli złodzieje kosztow­
ności, 3. Doliniarze — złodzieje kie­
szonkowi, 4. Hołota — koniokrady, 5. 
Klawisze — złodzieje mieszkaniowi, 
6 . Kosiarze, rozpruwacze kas ognio­
trwałych, 7. Maniacze — oszuści u li­
czni, 8 . Motyle, fałszerze pieniędzy, 
9. Pajęczarze — kradnący bieliznę 
ze strychów, 10. Szopen!ełdziarze — 
kradnący z lad sklepowych, 1 1 . 
Szpryngowcy — kradnący rzeczy z 
przedpokojów, 1 2 . Ślamarze — z ło ­
dzieje kolejowi, 13. Zgubiarze — ro­
dzaj oszustów ulicznych.

II. Złoczyńcy na swobodzie i pod 
zamknięciem. Blitwody — brylanty. 
Brzytwy  — karty  do gry Cykoria — 
strach. Dola — część kradzeży roz­
dzielona na wspólników. Doić dulce — 
palić papierosy. Feralna — zgiom a- 
dzenia złodziei na swobodzie. Gimza 
— szubienica. Generał — dobry wy­

trych. Hopka — ucieczka. Jajka  — 
sprzęt złodziejski. Kapuś — zdrajca 
lub szpieg złodziejski. Klapacz — a- 
dwokat. Kipieć — drzemać. Kimka — 
noc, lub kochanka. Kalinie się — ru­
mienić się. Krowa — doić krowę, pa­
lić fajkę. Leżuchy — niemowlęta zło­
dziejskie. Łokieć — rok. Łysy — mie- 
siąc .Manele — kajdany. Melina — 
kryjówka złodziejska. Oko — wy­
trych. Ornaty — połcie słoniny. Po­
duszka — kochanka. Rajza — uciecz­
ka. Szemrany — wytrawny złodziej. 
Szpana — wyrzutki złodziejskie. Się- 
gawka — ręka. Szczytnicha — han­
d larka rzeczy kradzionych, Szep- 
tucha — kościół. Taister — portfel. 
Truponosz — felczer. Trona kimka — 
ciemna noc. Tytyłyty  — biedny, gło­
dny, bezrobotny złodziej. Ustęp — 
narada sędziów przed wydaniem wy­
roku. Wystawa — ucieczka. Węzeł — 
kłódka. Zagrychy — przekąski. Zeks! 
—ostrzeżenie złodziejskie.

BRATNIA DUSZA.
Dwóch pijaków 

staje przed pom­
nikiem Kooernika.

— To Kopernik 
— oświadcza je­
den z nich, prze­
czytawszy napis 
na cokole.

— Kopernik? Co 
to za typek?

— Nie wiesz? 
To on przecież odkrył, że ziemia się 
kręci.

— A! To bratnia dusza! — wykrzy­
knęł drnąi, patrząc z uwielbieniem naI

g  Kopernika.

PIJACKI DJALOG.
Dwaj p i j a c y  

spotykają się póź­
ną nocą na ulicy.

— Co ty tu ro 
bisz ?

— Szukam...
— Czego?
— Tego, co zgu­

biłem.
— Zgubiłeś coś?
—  Tak.

— Gdzie?
— Tam!
— Więc dlaczego szukasz tutaj?
— Bo tu jest jaśniej.

P t



C e n y  b ile tó w  k l. III.

K-tti
ceai!
łilet.

dop'
do

iłO^p.

5 0.36 1.80
10 0 63
20 1.32
30 2 00
40 2 64 O
50 3.32 ti
60 3.96
70 4 64 ( ,
80 5 2h ,*
90 5.96

100 6 60 „
110 7 40 3.40
120 6.(JO
13 J S.60
14- Q 4<) „
150 10 (X> „
16U 10 60 „
170 11 40 *»
180 12.00 „
190 12.60 f>
200 13.20 1»

Km •:eoa
bilet

:lopł.
do

puńp

220 14.40 4.80
240 15. h0
260 16.6«.'
28«,' 17 60
300 la .60 *,
32" 19.80 6.00
340 20. Mj
360 i2.0«-' „
38 23.00
40« >24.00 „
450 >?6.20 7 20
500 18 2fl ,,
5^0 W 4« 8.20
60 >32.4»»

9.0065 )4.00
7u0 15 40
750 U 0' 9 60
80u *8 40

10 40850 >o 00
9 0 41.40

11.20950
1000 44.40

‘ I * .' 9 «*»•
I -  27. ..

! —

BtuApQ

“ n ^ a  li
BM0qD0}S&Z3 

zozsoS pA g 

u ia t jn g  u j f j t z j g  |q S * r i

_ K o_ł

todouJB T [S  °  5" 
1 •** looooo

I Tf* UO O'- CD
M9MT!|SiaC}5 ) ^  00 00

| >o r-’ o  m  O  ul in t '  a- «o 
 [  o  ^  ^  r r  t t
O  UO ^  ^  00
o o  c o  c o  r r  - r  ^

 ^  f \ M  c  uo
1»  ;n  n  t t  —« (N lO
i n  v  i?' O  v  r’ ) t >

_̂_L>c c-j jo oo — o* in
-  i >  c \  m  o  O ' -  ®
i o  j n  r o  n  o  v

i O l  CQ nQ -« —« >n TT
I t o  >o m  (?»<-■ m  o o  O ' on

* ? I U 0 T  | C C U 2 ^ ^ r r  ^ c o n , .
* IN rr in oi c* r-» co x  >o
I «- uo (O co K  o  — ~\n c r no
I Q  O  i n c r  o  w  *  O1 o
] 2  t  o-_io  •-•*— <£: «  tn

m  n  h  «  a -  f \  o  i o  i n  h  
• O O H a f M i n s O N - h

 _o» c o c o  r r o i c M ^ r r r ^ r ^ c - -
u . u n  , _ _  | V n ' i  i n  fN U ») K f O  r r  CO O l CO
M ę M u j y  - r ł - - c o « ,r o ' o o x i n o " 0

_ J c o  1 0  ^  CN t r  CN <N r? iT) r -
I o  o i to  o  r r  r -  p-' no in  «c rg (N av
k!!, r £ . 5 g0c)c^ ,y,' r^ <v̂ r' c*:;^i f N  <n  ( ^ r r - ^ f N - ^ ^ i i n n o n

airM m D „  0" 9  !=T ^  © c> ot, \ n " ~  co ^  ~  ro 
a o j A \ 0 } H \ i  r » ( © 0 ' < N r » n n ( N « ,) 0 ' C M t , Tr _ fV jŁ Ł £ l g i 3 iN trn n  ^  i-» o;

7 n b l 7 n n  r r \  CT'5?  3 !  i  ^  : a  ®  ^  ^  r*  ^  < 5 W 0 f c  Z D L I Z p t l i r \  v O l " 3* - ' - O u O l N
1 tr> m  s o  rr  c«» r r  o j  <n  o o ^ on  on______^

ń n n n m  I n o  •£••*? -<0 oo oo «o o  £> e* o*T'r & \ o  &
o u p o j n  h  J  *•! m  t  o o  o  r -  »  t o  c o  jo  o  ir i a

r f  Un u-) m  — T  in  +*_*t i o j o  co so ^  in  «-» o»
f t n - - T H r v  * 2  ł P  &  v “ r 5  < o  j p  r ?  * -i c »  m  o  on  © '“w  t-T ^ *o u z a i u o  Uo i -  co n*> cm oo oi m  so o i 43 «o cr o  r -I m  — co ^  ry  t  r -  r r  o i  sp o j « « _  

co co o  uo co to  o >0  — vo r r  o  o *-> o i qn o*00 ao ,A "n a j  ii\ ./i « __.    ✓-,>  . a  —• — --- --
01 sO

3 0 | 3 I ^

■ » * /  V»— ' i  u  ; w v w < <wT
c o « i i r » i r ) C ' ( N 0 ' ' O ^ t - ł

. ^  ^  U' o>
O  CD 00 CO O  o o m m J

CM On
r -  c o
Tf '’M

m  c o00 t">
£0_CO
cm o  
O  On m rr

O ~  —
(N  tj< t o  
c o  —  co

m «  i>* < ro O <r CO «N N ł  f
! O  NO
* co t" — rr

^  9 "-* 0  
P- rr rr Ol 
’ r f O i n i n

03isia !a . g ą s ą

jjo łsA jB ig  lio io Ś  2  S
I i n  - r  - y  r e  

iiO —< r» «o co óó ' azD iM on8J«q - » o » r )  o
lO l  PH <N O ->Q CQ C

I co cę co on in ^  ,
' J O  T ? A \B Z S J B  M  O  0 0  r *  CNJ 0 0  CO *-< •
’ J  /A * 1 ^  ~4 <>Q CM OJ CM —« ^

CO i "  T  On 00 — CO (M — •-• C-)
r< cnj — o
r »  c o  «n  on

OQ O l O  On 
t >  fN  T  'O  w m  r r  
c  v  ̂ co r -C» ON — 00 
r r c N i n * - *  

Q  On ' ¿ ’’O "  
O  t o  ON —

r r

CO r* ON rr  
CO CO CN »O 
r»  V N -  
>0 Ol OJ co 
Ol co >0 co 
CO CS CO U0 
O' O  ON 00  
CO CO ON ON
r r  ■/> o i  c o

On co r-  00 -* 00 r -
t ' '  -O « C-) U") ON
00 ^  O  O  rr O  JN
10  no rr  vr> o  00 on
co oi o* m *-• o  •o oi oo ao o- r*
»• JN ><N fN M O

rr r̂  co c> 
o -  O P <

On O  Cin rr
1 0  0 1  0 1  0 1 ; O rr UO f- (
I g  'T  AO fO J

1 O  co•- Ol <) OJjC 
N Ol o '  
* O* vC
> O l O l

•o o  co
M 1 i  t>  

>/*■) ro in

—  ^  O' 
rr »-« co co to 

> — m ó> o m i r* sO Ol UO 
~  r~
ro ^
sO rr -O

00 r r  r r  r r  —« 10 -o 00 co Ol co -*
c> CNI CO rr 
r r  »O c o  O

00 t'- O;
v£j or. 

£

t o f o g i n  
>Q  0 0  00  *-<
2> t o i n
«2» O l V  ^Np rr Ol IN.
» 0 ' 0 0  
‘O  CO o  c o
Np  NO O l QN 
6  - ¿ C O N  
o  c o  OJ OJ jn o i  rr 10

0  o I r  .a> «0 O d  c  0  , 2  .H 5  *(3 ^ * !S  -Ci o .  «J
!S < J ° , S ' ; S 5 3 i » o f l 4 J  S a S *  o-a o °-
1 » ? f » 7  S . » ’2 ' °  0 - 2 ^ ' i i  8 3  B  5  5  B  o  s  K 2s ^  «•-c JT-a # S t l  «-o i S T I  * « * 5 1. k - J.. . -.i C ►. n «"o  5 t  t  !■? s > ^  ^  "  ł  0 “  *c q f f lC D a 5 a 3 L )Q O O O O U i^ i i ! J - 4 - J - J e i - O L - o o v 3 H H 9 - N

122



1332 G R U D Z I E Ń 1932

KALENDARZYK MIESIĘCZNY.

N __ 4 11 18 25
P — 5 12 19 2S
W — 6 13 20 27
Ś — 7 14 21 28
c 1 3 15 22 29
p 2 9 *16 23 30
s 3 10 17 24 31

KALENDARZ ASTRONOMICZNY
Słońce.

22-go p rzechodzi ze znaku S trze lca  do zn a ­
ku K oziorożca.

K siężyc.
P ierw sza kw ad ra  — 4 -go, o godz. 23.
P ełn ia  — 13-go o godz, 3.
O sta tn ia  kw adra  — 20jgo, o godz. 21.
Nów — 27-go. o godz 12.

P lane ty .
M erkury  w idoczny przed  drugą po łow ą raie- 

• iąca  na w schodzie o św icie.
W enus pojaw ia sie  na w schodzie na 2 i pół 

godz przed Słońcem
M ars i Jow isz po jaw iają  się późnym  w ie­

czorem  na w schodzie, św iecąc do końca nocy.
S atu rn  przyśw ieca coraz  krócej w ieczoram i 

n a  zachodzie .

TERMINARZ PODATKOWY

P odatek  przemysłowy:

Do 15-go w płata  podatku przemysł, 
od obrotu, osiągniętego w listopadzie 
1932 roku przez przedsiębiorstwa 
handlow e 1 i II k a tt i przem ysłowe 
I—V kat., prow adzące praw idłowe 
księgi bandl. oraz przedsiębiorstw a 
sprawozdaw cze

Nabywanie św iadectw  przem ysło­
wych i k a rt rejestracyjnych na rok n a ­
stępny.

WSKAZÓWKI ROLNICZE

Pola pozostałe do zorania zorać na 
ostrą skibę i nie bronować. O ile da­
jemy nawóz, to pługiem orać co 6 cali, 
a za pługiem puścić pogłębiacz. W ra ­
zie, gdy woda stoi na oziminach, na­
tychm iast spuścić ją do przegonów.

Pielęgnować świeżo narodzone cie­
lęta. Zwrócić uwagę na matki przed 
ocieleniem (patrz poradnik weteryna­
ryjny). _

Zwozić m aterjaty  budowlane, opa­
łowe. Rąbać i zwozić lód. Zakładać 
tru tk i tyfusu mysiego przy stertach. 
Założyć rachunkowość.

WSKAZÓWKI OGRODNICZE

W  sadzie. Zbierać i niszczyć gniazda 
szkodników. Przygotować paliki do no­
wych drzewek, zamawiać drzewka, re­
parow ać narzędzia. Przeglądać owoce 
w piwnicy.

W  ogrodaie warzywnym. W ietrzyć
kopce w razie odwilży, przewietrzać 
piwnicę i składy z cebulą, usuwać ze­
psute warzywa R eparow ać skrzynie 
i okna inspektov/e, szyć maty. W od­
wilż przerabiać komposty, odsiewać 
ziemię.

W  ogrodzie ozdobnym i pasiece —
patrz  listopad.

W ogrodzie warzywnym. W  razie
odwilży w ietrzyć koper przy pomocy 
w ietrzników, również piwnice i wszel­
kie składy z warzywami. Przebierać 
cebulę i usuwać zepsutą i wyrośniętą. 
R eparow ać skrzynie inspektowe, szklić 
okna, szyć maty. W odwilż odsiewać 
komposty, odrzucając części nieprze- 
tfniłe do nowych gromad, k tóre  przed 
zimą winny być przerobione i u ło ­
żone w kształcie niskich pryzm, które 
można znakomicie zasilać nawozami 
płynnemi i kloacznemi.

KALENDARZ MYŚLIWSKI

W grudniu wo no polować:
przez cały miesiąc, na zające-szara- 

ki, bieiaki, bażanty-koguty, dzikie ka­
czory, dzikie kaczki i młode.

od połowy miesiąca, na niedźwie­
dzie i rysie.

Pozatem  przez, cały rok wolno po­
lować na dranieżce i szkodniki.

Inna zwierzyna podlega przepisom 
o czasie ochronnym.
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M akowiec, Vz kg. mąki, 100 gr. masła, 
$  100 gr, cukru, 2 jaja, % litra  m leka albo 
5̂  wody, odrobina u tarte j skórki cytryno- 
2  wej, szczypta soli i 40 gr. droższy. Jako  

nadzienie: 150 gr, manny kaszki, 150 gr. 
?•. cukru, litr m leka, 150 gr, dobrze zmie- 

łonego niebieskiego m aku i 2 jaja. Do 
>>* polania» i posypania: litra  mleka, 50
f? gr. pudru-cukru. Ciasto przyrządza się 
S  jak na zw ykły placek drożdżowy (patrz 

str, 56), Dobrze rozrobione ciasto
% staw ia się w ciepłem, nieprzewiewnem 
^  miejscu, żeby rosło. N astępnie rozw ał- 

kow ane cienko ciasto staw ia się również 
<?f> w ciepłem, nieprzewiewnem  miejscu. Na- 
£  stępnie rozw ałkow ane cienko ciasto (gru-
5  bości noża) w kłada się do formy celem
6  ponownego urośnięcia. Podczas tego go- 
% tuje się 1 litr mleka, do którego przy

ciągiem mieszaniu dodaje się manny 
& kaszki, poczem papkę tę  po pewnem 

ostudzeniu — cukrzy się. Z ostudzonej 
papki zatrzym uje się % 'szklanki, celem 
użycia jej później do polania, zaś do 
reszty papki dosypuje się maku i masę 
tę  nak łada się na już urośnięte ciasto 
w formie. Do pozostawionej reszty  pap­
ki należy dodać jeszcze żółtko oraz tro - 

S  chę m leka, a w końcu białko ubite na gę- 
y  stą pianę. Tę m ieszaninę dolew a się 
fi rów nom iernie do ciasta im piecze się na 
ty dobrym ogniu. Po upieczeniu polew a się 

jeszcze placek % litra  przegotowanego 
S  gorącego m leka i posypuje się pudrem  
ty cukrowym.

$  KĄCIK DLA GOSPODYŃ.

Mroźny grudzień, wiele śniegu, 
żyzny roczek będzie w biegu.

Na świętą Barbarę mróz — od­
łóż sanie, szykuj wóz.

Na Adama pięknie — zima 
prędko pęknie.

Wigilja piękna, a jutrznia fas- 
na, będzie stodoła ciasna.

Dzień Bożego Narodzenia jas­
ny i noc wprfód z wieczorem — 
urodzajem darzy sporym.

Śnieg i wicher, ziąb i gru­
dzień na dworze, a w kościele ma­
sa słomy i Dzieciątko Boże.

Kulig, kulig mknie po po­
lach jak rzeka, a z pod kopyt raź­
nych koni rok ucieka.

Grudzień ziemię grudzi i izdeb­
ki studzi.

GRUDZIEŃ.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód Wschód Zachód

1 7.22 15.27 11.17 18.52
2 7.24 15 26 11.41 20.21
3 7.25 15 26 11.57 21.44

JUGOSŁAW JA

(patrz 1 grudnia),

W  w yniku rew olucji w  A ustro -W ęgrzech  
(październ ik—listo p ad  1 9 r. ) S łow enja, 
K roacja i B ośnia p ro k la m u ją  sw ą n ieza­
leżność i un ję z S erb ją  i C zarnogórzem . 
O ficjalne p rok lam ow anie  ..K ró lestw a S er­
bów, K roatów  i S łow eńców “ nastąp iło  1 
grudnia 1918 r. K ról serb sk i A lek san d er I 
Dbjął tron now ego k ró lestw a , k tó re  od 
r. 1929 nosi nazw ę Jugosław ji.

T ery to rjum  Jugosław ji obejm uje 248.987 
km2, ludność sięga 13 i pół m ilj.

ISLANDJA

(patrz  1 grudnia)).

P ierw si osadnicy  p rzybyw ają  na Is lan ­
dię pod koniec IX w Od r  930 do r 1264

7 . Islandja stanow i n iezależną repub likę . W
tym to  ostatn im  roku uznaje w ładzę k ró -

£  (d. c. s tr. 125).

1932 Grudzień
Czw artek

Św ięto narodow e Jugosław ji. 
P rok l. suw er. Islandji, 1918 r.

i
Eligjusza

P iątek

2
Bibjany

Sobota

*1O
Franc. K*,
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KALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

D z i e ń
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

4 7.26 15.26 1 2 1 0 23.2
5 7.27 15,26 12.19 —
6 7.29 15.25 12.29 0.17
7 7.30 15.25 12.38 1,39
8 7.31 15.25 12.48 2.41
9 7.32 15.24 13 2 3.53

10 7.33 15 24 13 18 5.8

KĄCIK DLA GOSPODYŃ- ^

Śnieżki. 4 jaja, 200 gr. cukru, litr mleka, 
szczypta soli, cukier waniliowy, kieliszek 
mały araku, 70 gr. lubominu. Zagotować 
mleko z 40 gr. cukru, solą i cukrem w a­
niliowym, Pianę z 4 b iałek  ubić z resztą 
cukru i kłaść na gotujące mleko kulki 
z piany. R*ndel należy zakryć i zostawić 
parę  minut na gorącej kotlinie. N astę­
pnie kładzie się śnieżki w głęboką sala­
te rk ę  i polew a sosem waniljowym, zro-. 
bionym z mleka, do którego dodaje się 
żółtka z cukrem , w lew a arak  i zapraw ia 
lubominem.

1932 Grudzień
N iedziela

4
2 A dw . B arb.

Poniedz,

5
Sabby

W torek6
M ikoła ja

Św ięto narodow e F in landji. 
P ro k l. W P. Irland ji, 1921 r.

Środa

7
A m brożego

C zw artek

8
N. Pocz. NM P.

P ią tek

9
L eokad ji

Sobota

10
N .M .P. L ore t.

Ś w ięto  narodow e Kuby.

(ze s tr  124) 
la norw esk iego . W  r. 1381 Is land ja , w raz 
z N orw egią, p rzechodzi pod panow anie 
D anji i p ozosta je  pod niem i po ro k u  1814, 
k iedy  to  N orw egja odłącza się od D anji. 
Dnia 1 grudnia 1918 r. Is land ja  uznana 
zosta je  za państw o  suw erenne złączone 
z D anją jedyn ie  unja personalną

Ludność w yspy, posiada iące j 102.846 km* 
pow ierzchn i, w ynosi w edług obliczeń z r 
1930, ok. 106 tys. m ieszkańców . S to licą 
k ra ju  jest R eyk jaw ik .

F IN L A N D JA  '

{patrz 6 grudnia).

P ogańska F in land ja , n iezależna  pod b e r ­
łem  sw oich kró lów  do X II w., s ta je  się 
w połow ie tego w ieku  krajem  lennym  
Szwecji k tó ra  w prow adza tu  w raz z p od ­
bojem  ch rześc ijań stw o  W r, 1721 P io tr 
W ielk i zagarn ia  p row incję  W yborgską, a 
w r. 1809 F in land ja  p rzechodzi ca łkow icie  
pod berło  ce sarza  rosy jsk iego  jako  au to ­
nom iczne w ie lk ie  ks ięs tw o  R ew olucja ro ­
sy jska  pozw ala F in land ji odzyskać  n iepod ­
ległość, p rok lam o w an ą  w dniu 6 grudnia 
1917 roku

F in land ja  zajm uje p rzes trzeń  388.279 km2, 
ludność  w ynosi 3 630 000 m ieszk. i 1930). 
S to licą  F in land ji je st H elsingfors, p o rt w 
za t. F ińsk iej.

W OLNE PA Ń STW O  IR LA N D JA .
(patrz  6 grudnia).

A k t rządu  b ry ty jsk iego  z dnia 6 g rudnia 
1921 roku  p rok lam uje  W olne P aństw o  Ir- 
londję Na mocy tego ak tu  Irlan d ja  (z 
w yłączen iem  pó łnocnej Irland ji k tó ra 
twjorzy cześć Z jednoczonego K ró lestw a W. 
B rytanii i P łn  Lrlandji) uzysku je w zw iąz­
ku państw  Im perium  B ry ty jsk iego  s tan o ­
w isko  rów norzędne ze stanow isk iem  in ­
nych dom iniów  ang ielsk ich  W szystk ie  u- 
rzędy  p raw odaw cze w ykonaw cze i s ą ­
dow e mogą za jm ow ać ty lk o  Irlandczycy.

W olne P aństw o  Irland ja  zajm uje p rze ­
s trzeń  68 893 km 2 z ludnością, w ynoszącą
praw ie  3 m iljony S to licą Irlandii je st D u­
blin, p o rt nad  m orzem  Iryjskiem .
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v w v

Strucle z makiem, z masą orzechową.
lkg mąki, 100 gr. d rożd/y , 250 gr. ma­
sła 250 gr. cukru, 6 — 8 jaj. Przygoto­
wać ciasto, jak zwykle, dobrze wyrobić 
i postawić, aż wyrośnie. Potem je po­
dzielić na równe części, np. z 1 kg. mąki 
na 4 «trucie, rozw ałkow ać w podłużny 
kw adrat, nałożyć ¿o masą makową lub 
orzechową, powidłami i t. p. W szystkie 
te masy już przyrządzone z cukrem i b ia ł­
kami, należy równo na cieście rozsmaro- 
wać, poczem ciasto zwijać w w ałeczek 
podłużny, końce dobrze poobtykać i uło- 

(c. d.  «tr. 127).

KĄCIK DLA GOSPODYŃ,'DYŃ.   — ------------ ----- --------------------8
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

O bchód Zachód W schód Zachód

11 7.34 15.24 13 40 6.21

12 7,36 15.24 14.12 7 32
13 7 37 15.24 14 58 8.34
14 7.38 15.24 15.57 9.24
15 7.39 15 24 17.8 10 0

16 7.40 15.24 18 25 10.26
17 7 40 15 24 19 45 10 44

1S32 Grudzień
Niedziel*

l i

3 A dw  Daroaz.

Poniedz.

12
A leksand ra

W torek

13
Łucji

Środa

14
D ioskora

P rok lam ow an ie  n iepod lcg ł. Iraku , 
1927 r.

C zw artek

15
W alerjana

Piątek

16
Eazebjl

Sobota

17
Ł a zarza

KUBA
(patrz  10 grudnia).

Wvspa K uba o d k ry ta  przez K olum ba, 
stanow i kolon ię h iszpańską  aż do 10 g^u- 
dnia 1808 roku |w  la tach  1762—63 — o k u ­
pacja b ry ty jska) kiedy to, mocą T ra k ta ­
tu P ary sk iego  likw idującego zbrojna in­
te rw enc ie  S tanów  Zjedn A. P. w w alce 
K ubańczyków  przeciw  H iszpanom , K oba 
staj« sie państw em  m epodległem

R epublika K ubańska zajm uje p rzes trzeń  
114 524 km 2 z p rzesz ło  3 i pół m iljonow ą 
ludnością W  św iatow e} p rodukcji cukru  
Kuba zajm uje p ierw sze m ieisce. S to licą 
repub lik i ie st H aw ana.

IRA K  (M EZO PO TA M JA )
(patrz  14 ¿rudn ia)

W ojna Światow a 1914— 1918 uw aln ia Irak 
z pod panow ania tu reck iego  U znany ja ­
ko państw o  n iepod leg łe  oddany zosta je  
W ielk iej B rytanii jako roandatarjuszow i 
Ligi N arodów  C ałkow ita  n iezależność uzy­
skuje w r 1927 f 14 grudnia) m ocą tr a k ta ­
tu z W B rv tan ją

P leb iscy t z 23 sierpn ia  1921 roku  w y­
biera na k ró la  Iraku  em ira F aisa la

P ow ierzchn ia kra>u wvoo*ł 301 756 knj3, 
ludność liczy 3 161 000 m ieszkańców . S to ­
licą Iraku  jest Bagdad, nad  T ygrysem

KIEDY GRUDZIEŃ M IAŁ 21 D N I...

D ziało się to  w Polsce w roku 1586. 
P olska, idąc Siadem w iększości ja ń  tw 
katolic-kich ro z s ta ;e się z ka lendarzem  
Ju liań sk im  1 w prow adza ka lendarz  G re ­
goriańsk i, czyli t  zw ,nowv «ty 1’* u s ta ­
now iony przez pap ieża G rzegorza XIII 
w r. 1582. W tym celu sk róoono grudzień 
o 10 dni, p rze sk ak u jąc  z 22 na 31.

ODZNAKA ZA RANT I KONTUZJE.

W stążeczka ko lo ru  w stęgi V irtu ti M ili- 
ta ri i na nich odpow iedn ia ilość gw iaz­
dek O dznakę za trzym uje się s ta le , naw et 
po u trac ie  p raw  o b y w ate lsk ich  lub  stopn ia 
oficersk iego
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KALEN DA RZY K  A STRON O M ICZNY

Dzień
Słońca Księżyca

W schód Zachód W schód Zachód

18 741 15.24 21.5 10 59
19 7.42 15.25 22 25 11.11

20 7.42 15.25 23.45 11.21

21 7.43 15 25 — 11.33
22 7.43 15.26 1.9 11.44
23 7.44 15.26 2.38 12,0

24 7.44 15 27 4.11 12.21

(ze s tr. 12j). ^
żyć w formy podłużne. Postawić w  cie- 5  
ple na % godziny, aby wyrosło potem  je /  
posm arow ać jajkiem i wstawić do średnio Ą  
gorącego pieca na Y2 godziny do trzech £  
kw adransów . &

G RZA N K I.  S
200 gr. mąki, 1 jajko, % litra mleka, ^  

125 gr, tłuszczu. Mąkę, jajko i mleko t  
wymieszać. Do ciasta włożyć p lasterki 3  
suchych bulek lub sucharków. Gdy buł- Ję 
ki zmiękną w cieście, kłaść ]e w wysma- f> 
rowaną tłuszczem brytw annę i smażyć 5  
je w tłuszczu Podając na stół, posypać 
cukrem z cynamonem

1 3 3 2 Grudzień
Niedziela

l o
4 A dw . G racjj

•

Poniedz,

Darjur.za

W torek

2 0
T eofila

Środa

21
Tom asza

C zw artek

2 2
Zenona

Piątek

23
W ikto rji

•

Sobota

24
W ii A d i E.

BOŻE N ARO D ZEN IE W ZW Y CZA JA CH  
LUDU PO LSK IEG O .

U roczystość  Bożego N arodzen ia, zw a­
na w śród ludu Godam i lub św ią tkam i, 
posiada najw ięcej po lsk ich  tradycy j »ię* 
gających pochodzeniem  do pogańsk ie j n a ­
szej przesz łośc i. Zw yczaje tow arzyszące  
obchodow i św iat Bożego N arodzenia są 
w spom nieniem  daw nych obrządków , do 

k tó rych  dodano  jakby dla p rzec iw staw ie­
nia obchody z szopką, gw iazdką królem  
H erodem  w szystko  to  p rzy sto so w an e  do 
pojęć ludu.

>1 a i u roczystszą  częścią św iąt Bożego 
N arodzen ia  jest bezw ątp ien ia  w ieczór w i­
gilijny — w ieczer za, -pożyw ana w ci*zy 
i sknp ie ii.11 T ylko  jednej gospodyni w ol 
no w staw ać od s to łu . i. każdego dania 
zostaw ia się  o d roo inę  dla dusz zm arłych  
k tó re w to św ięto  p rzyw o łu je  s ię  dla o- 
grzania iad ła  i napo ju  Nie w szędzie je ­
dnakow o za c h rw a ł się zw yczaj przy jm o­
w ania zm arłych  dusz.

Po w ieczerzy  — a n ie p rzed tem  jak  
czyni sie  obecnie — b iesiadnicy  ub ie rali 
cho inkę zw ana sadem  w ira k o w sk ie m  
a gaikiem  na P o lesiu  P iern ik i, Jabłka 
orzechy i w ielka zło ta  gw iazda na górze, 
o to  strój. Na Ś ląsku każdy z b io rących  
udział w w ieczerzy  dosta je  p j  cz tery  o- 
rzechy m aiace sym bolizow ać cz tery  p o ­
ry ro k u , roz łupane  orzechy daią w różby 
na rok orzyszły  Choir.ke w iesza Me u 
pułapu staw ia  na s to le  lub na pod łodze.

A tym czasem  gospodarz idzie do obory  
tam  bydłu daje resz tę  po traw  z kolacji, 
ażebv dobrze się  nadal chow ało  N iety lko  
z ludźmi i zw ierzetam i czuje sie  jakąś 
w spó lno tę  ale i z roślinam i. G ospodarz  
idzie do d rzew  ow ocow ych prosi ie, by 
dobrze  rodziły  a potem  przew iązu je  ie 
pow rósłem  ze słom y s to jącei w sn o p ­
kach w izbie podczas wilji.

A oto zbliża sie P as te rk a . W szyscy d ą ­
żą do kościo ła  furm ankam i w ozam i i b ry ­
czkam i A aa »rodzę ścisk i gonitw a bo 
k to  prędze j p rzy jedzie  do kościo ła, len 
będzie mieć ładn ie jsze  zb iory  przyszłego 
roku.

Do ob^zędow  ludow ych należy  jeszcze 
chodzenie z ja se łką . W niew ielk iem  pu ­
dle tek tu row em  ślicznie oblepionem  pa- 

(d. c. s tr . 128)

s s w s s s
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KĄCIK DLA GOSPODYŃ.
KALEN DA RZY K  ASTRON O M ICZNY

Dzień
Słońca K siężyca

W schód[ Zachód W schód Zachód

25 7.45 15.28
26 7.45 15.28
27 7.45 15 29
28 7.45 15 30
29 7.45 15.31
30 7.45 15.32
31 7.45 15.33

5.46 ! 
7.15 1

12.52 
13 41 
14.51 
16.18 
17.50 
19.18

C iastka z kruszonkam i. 100 gr. masła, 
100 gr. cukru, 100 gr. mąki, 1 paczka cu­
kru  waniljowego, piana z 2 b iałek. M a­
sło u trzeć dobrze, dodać do tego w szyst­
kiego dodatki, przyczem  pianę kładzie 
się na ostatku. Ciasto wygnieść, cienko 
rozw ałkow ać, położyć na blachę w ysm a­
row aną masłem, ciasto też posm arow ać 
masłem i posypać kruszonkam i, zrobio- 
nemi z 150 gr. mąki, 90 gr. roztopionego 
gorącego masła. Piec, póki się nie zru- 
mieni. Póki jeszcze ciasto gorące, p ok ra­
jać je na kaw ałki.

1 3 3 2 Grudzie ii
Niedziela

2 5
N ar. C hr. P .

Poniedz.

2 ©
S zczepana

W torek

27
J a n a  A p.

Środa

28
M łodzianków

Czw artek

29
Tom asza

P iątek

30
Eugenji

Sobota

31
S y lw estra

i
¥ ’ii9
¥

!

(ze s tr. 127).

pierem , odgryw a się  h is to rja  N arodzin  
D zecią lka  pok łon  T rzech  K róli raz z 
itciesznem i dzicjalh i H eroda i żyda , s z la ­
chcica z k arab e lą  cygana z n iedźw ie­
dziem  T ylko  że ta  h is to rja  s ta ła  się  u 
nas ia l ąś  sw o jsk i, n arodow a. K ukiełk i

pastu szków  są dziw i'.?  podoonc do chło- 
pc iw  w iejsk ich  kró low ie do szlachciców  
a k.-vendv śp iew ane przez cały lud są i 
pieśniam i reliłJijnerni i iudow em i Są «.po­
w ieścią o N arodzen iu  i w szystk ich  szcze­
gółach im tow arzyszących  sa sw ojsk ie  
i po lsk ie



129



K R O T K A

E N C Y K L O P E D I A  
G E O G R A F I C Z N A

Aa — rz, inflancka, ujście do zat. 
Ryskiej.

Aa — rz. kurlandzka, ujście do B ał­
tyku.

Aachen — zob. Akwizgran.
Aar — 1. dopływ Renu.
Aargau (Argowja) — kanton Szwaj- 

carji płn.
Abacja — wł. stacja klim. i miejsc, 

kąpielowa pod Fiume.
Aberdeen — m. port. w płn.-wsch. 

Szkocji.
Abo — port finlandzki nad zat. Bo- 

tnicką.
Aconcagua — najw. szczyt wulkan, w 

Andach chilijskich Am. Pld.
Ad dis • Abeba — stoi. ces. Abisyń- 

skiego.
Adelajda — stoi. A ustralji Płd., port.
Aden — ufortyf. port. bryt. u płd.-za- 

chod. krańca Arabji. nad zat. A.
Adrjanopol — m. w Tracji tureckiej.
Adriatyckie morze — część wsch. m. 

Śródziemnego pom. półw. Apeniń­
skim a Bałkańskim.

Adryga — rz. płn. Wioch, ujście do 
A drjatyku.

Aix  - les - Bains — miejsc, klim. w 
płd. Francji.

Ajaccio — stoi. i po rt wyspy Korsyki.
Akwizgran (niem. Aachen) — m. w 

niem. Prowincji Nadreńskiej.
Alabama — płd. stan St. Zj. A. P.
Alandzkie wyspv — archipelag na B ał­

tyku w zat. Botnickiej.
Alaska — pln.-zach. półwysep Am. Płn.
Alberta jezioro — jezioro w środk. 

Afryce.
Aleksandr ja — port Egiptu w delcie 

Nilu.
Alep — m. w płn. Syrji.
Aleuckie wyspy  — łańcuch wysp w 

przedłużeniu Alaski.

Algier — kolonja franc. w płn. A fry­
ce ze stoi. i portem A. nad m. Śród- 
ziemnem.

Allahabad — m. w Ind j ach Bryt.
Allegańskie Góry — system górski 

zach. St. Zj. A. P.
Alpy  — pasmo górskie w Europie 

środk.
Alzacja — prow. francuska między 

Wogezami a lewym brzegiem Renu.
Ala - Tau — łańcuch górski w Azji 

środk.
Alta/ — łańcuch górski m. Syberją 

środk. a Mongolją.
Altyntag — łańcuch górski w A zji

środk.
Amazonka — rz. Am. Płd. ujście do 

A tlantyku.
Amsterdam — m. i port Holandji.
Amu - Dar ja — rz. w Turkiestanie, 

ujście deltą do m. Aralskiego.
Amur — rz. w Azji wsch., ujście do 

m. Ochockiego
Andaluzja — dzielnica płd. Hiszpa- 

nji.
Andora —• republ. w Pirenejach wsch.
Andy (lub Kordyljery) — łańcuch 

górski w Am. Płd. nad oc. Spokoj­
nym.

Anćeles (Los) — m, portowe w stanie 
Kalifornji (St. Zj. A. P-). nad oc. 
Spokojnym

Anglja — część wyspy W, Brytanji-
Angola — kolonja portug. w płd .-za­

chód. Afryce.
Angora — patrz Ankara.
Anhalt — zw. renub'. niemiecka,
Ankara — stoi. Turcji (Azja M niej­

sza).
Ankona — ufortyf. port włoski nad 

Adrjalykiem
Annam — królestwo na półw. Indo- 

chińskim.
Antwerpja — port i forteca belgijska.
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Antyle  — łańcuch wysp między płn. 
i płd. Ameryką.

AntyUkie morze ( lub Karybskie) — 
pom. Antylam i a wybrzeżem Am. 
płd, i środk.

Apeniny  — główny łańcuch górski I- 
talji.

Appenzell  — kanton płn. - wsch. 
Szw ajcarji z gł. m. A.

Arabski półwysep  — półw. Azji płd.- 
zach.

Arabskie morze — płn. - zach. część 
oc. Indyjskiego.

Aragonja — dzielnica płn. Hiszpanji,
Araks  — pr. dopływ rz. Kwy w Ar- 

menji.
Aralskie morze — jezioro w Turkie­

stanie.
Ararat — wulkan w Armenji.
Archangielsk — m. port. obok ujścia 

Dźwiny do m. Białego, w płn. Ro­
sji europ.

Ardeny  — płn. - zach. część gór Nad- 
reńskich.

Argony  — wyżyny w płn.-wsch. F ran ­
cji.

Argun  — rz. w Azji wsch., między 
M andżur ją  i Syberją; dolny bieg — 
Amur.

Arizona  — płd.-zach. stan St. Zj. A. 
P.

Arkansas  — pr. dopływ rz. Missis- 
sippi.

Arkansas  — płd. stan St. Zj. Am. P.
A rktyczny  ocean — patrz  Lodowaty 

Płn. oc.
A rktyda  — k raje  i wyspy dokoła bie­

guna płn.
Armenja  — górzysty kraj w A zji za­

chodniej.
Arno  — rz. w Toskanji (płn.-zach. 

Italja).
Assam  — prow. w płn.-wsch. Indiach 

bryt.
Assuan  — m. i miejsc, klim. w G ór­

nym Egipcie,
Astrachań — m. w d°1cie Wołgi.
Asurtcion — stoi. Paragw aju (Am. 

Płd,).
Atacama — kraj pustynny w płn. 

Chile (Am. Płd ).
Ateny  — stoi. Grecji z portem Pireus.
Atlantycki ocean — ocean pom. Euro­

pą, Afryką i Ameryką.
Atlas  — system górski w płn.-zach. 

Afryce.
Auckland  — m. na wyspie N. Zelan­

dii.

Augsburg  — m. w Bawarji.
Augustowski kanał — łączy W isłę z 

Niemnem.
Awinjon  — m, nad Rodanem w płd. 

Francji
Azja  Mniejsza  — płw. Azji zach.
Azorskie wyspy  — archipelag portug. 

na A tlantyku na zach, od płw, Pi- 
renejskiego.

Azowskie morze — m. w płd. części 
Rosji europ, połączone z m. Czar- 
nem.

B.
Bab - el - Mandeb — cieśnina pomię­

dzy m. Czerwonem a oc. Indyjskim.
Baden  — płd.-zach. republ. związk. 

Niemiec.
Baden  — miejsc, kuracyjna w A ustrji 

Dolnej.
Baden - Baden  — miejsc, kuracyjna 

w republ. Baden.
Baffina Ziemia — wyspa u płn.-wsch. 

wybrzeży Am, Pin., oddzielona zat. 
B. od Grenlandii,

Bagdad  — stoi, Iraku nad Tygrysem,
Bahama wyspy  — archip, bryt, na A- 

tlantyku, na wsch. od Florydy.
Bahia (San Salvador da) — port w 

B razylji nad Atlantykiem,
Bajkał  — jezioro w płd.-wsch. Sybe- 

rji.
Baku — m. na Kaukazie.
Baleary  — wyspy hiszp. na m. Śród- 

ziemnem.
Baltimore  — m, port, w sianie M ary­

land.
Bałkany (Bałkańskie góry)  — góry 

w Bułgarji.
Bałkański półwysep  — płd.-wsch, 

półwysep Europy,
Bałtyckie morze — morze w płn. Eu­

ropie.
Bangkok  — stoi. Sjamu nad rz. Me- 

nam.
Bangweob  — jez, w Afryce środk.
Barania góra — szczyt w Beskidach 

śląskich.
Barcelona — m. port. w płn.-wsch. 

Hiszpanji, nad m. Śródziemnem.
Bassa cieśnina — pomiędzy A ustra­

lią i Tasmanią.
Batawja  — stoi. wsch.-hołend. Indyj, 

port na płn. wybrzeżu Jawy,
Bawarja  — płd. republika Niemiec.
Bazylea  — m, w płn.-zach, Szwaj­

carji.
Bejrut  — gł, port Syrji.
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Belfast — port w płn,-wsch. Irlandji.
Belgrad (Białogród)  — stoi. Jugosła- 

wji.
Beludżystan  — prow, bryt.-ind. w A-

zji zach,
Belt Wielki i Mały  — 2 cieśniny po­

między m. Północnem a Bałtykiem.
Benares — m. w Indjach bryt.
Bengalja  — płn.-wsch. prow. Indyj

bryt.
Bengalska zatoka  — część oc. Indy j­

skiego.
Bergen — m. port. w płd.-zach. Nor- 

wegji.
Beringa cieśnina — pomiędzy płn.- 

wsch. krańcem lądu Azji a płn.- 
zach. k rańcen  lądu Am. Płn.

Beringo morze — płn.-wsch. część oc. 
Spokoinego.

Berlin — stoi. P rus i Rzeszy Niem.
Serm udy  — archipelag bryt. na A- 

tlantyku, na wsch. od Am. Płn.
Berno — płn.-zach. kanton Szw ajcarji 

ze stoi. B.
Berno Morawskie — zob. Brno.
Besarabja — płn.-wsch. część Rumu- 

nji.
Beskidy  — główne pasmo K arpat od 

górnej O dry do Czeremoszu.
Będzin  — m. pow. w woj. kieleckiem.
Biała — m. pow. w woj. krakowskiern,
Biała Podlaska — m. pow. w woj. lu- 

belskiem.
Białe morze — zatoka oc. Lodowate- 

go,
Białogród — zob. Belgrad.
Białowieska puszcza — puszcza w 

woj. białostockiem,
Białystok  — m. woj. i pow. nad rz. 

Białą.
Biarritz — miejsc, kąpiel, nad zat. 

B iskajską (Francja),
Bielsk  — m. pow. w woj. białostoc­

kiem.
Biesk  — m. pow. w woj. Śląskiem.
Bilbao — m, w płn.-wsch. Hiszpanji.
Biłgoraj — m. pow. w wojew. lubel- 

skiem.
Birma — wsch. prow, Indyj bryt.
Birmingham — m. w Anglji środk.
Biwa —• jez. w Japon ji na wyspie 

Hondo,
Błonie — m, pow. w woj. warszaw- 

skiem.
Bochnia — m. pow. w woj. krakow- 

skiem.
Bochum  — m. w W estfalii pruskiej.

Bodeńskie jezioro — jez. pom. Szwaj­
carią, Niemcami i A ustrją.

Bogota — stoi. Kołumbji (Am. P łd .).
Bogucice — wieś w woj. Śląskiem.
Boh — rz. na Ukrainie, ujście do m. 

Czarnego.
Bolonja  — m. w płn. Itałji.
Bombaj — port i tw ierdza na wyspie

B. u zach. wybrzeża Indyj bryt,
Bordeaux  — port nad rz. Garonną.
Borneo — wyspa bryt. i holend. w 

grupie wysp Sunda (Azja płd.- 
wsch.).

Bornholm  — wyspa duńska na B ał­
tyku.

Borysław  — m. w woj. lwowskiem.
Bosfor — cieśnina, łącząca m. Czarne 

z m. Marmara.
Boston — port St. Zj. Am. P. nad A- ' 

tlantykiem.
Bośnia — kraj na płw. Bałkańskim 

(Jugosław ja).
Botnicka zatoka  — płn. część B ałty- 

ku,
Bramapuira — rz. Azji płd., ujście w . 

delcie Gangesu,
Brandenburgia  — wsch. prow. Prus.
Braslaw  — m. pow, w woj. wileńs- 

kiem.
Brda — 1, dopływ W isły, ujście pod 

Fordonem.
Brema — port w płn. Niemczech, nad 

rz. Wezerą.
Breslau — zob. Wrocław.
Bretanja  — płn.-zach. półwys. F ran ­

cji.
Brisbane — stoi, i po rt Queenslandu 

(A ustralia wsch.),
Bristol — m. port. płd.-zach. Anglji.
Brno (Berno Morawskie) — stoi, Mo­

raw _ (Czechosłowacja),
Brocken  — najw. szczyt w górach 

Harzu (środk. Niemcy).
Brody  — m. pow. w woj. tarnopols­

ki em.
Bruges — m. w płd.-zach. Belgji.
Bruksela — stoi. Belgji.
Brunświk  —• środk. republ. Niemiec.
Brytanja Wielka  — wyspa na m. Pół­

nocnem.
Brześć nad Bugiem — gł. m. woj, po­

leskiego.
Brzeziny  — m. pow. w woj. łódzkiem.
B rzeiany  — m. pow. w woj. tarnopol- 

skiem.
Buchara — m. w Turkestanie ros.
Buczacz — m. pow. w woj. tarnopol- 

skiem.
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Budapeszt — stoi, Węgier,
Buenos Aires — stoi. Argentyny 

(Am. P łd.).
Buffalo  — m, na wsch. brzegu jez. 

Erie.
Bug — lewy dopływ Narwi,
Bukareszt  — stoi. Rumunji.
Bukowina  — prow. rumuńska pomię­

dzy Czeremoszem i Dniestrem.
Burgund ja  — wsch. prow. Francji,
Busk  — miejsc, leczn. w woj. kielec- 

kiem.
Bydgoski kanał — łączy B rdę z No­

tecią — W isłę z Odrą.
Bydgoszcz — m, pow. w woj. poznań- 

skiem.
Bytom  — m. na Śląsku pruskim,
Bzura  — 1. dopływ Wisły.

C.
Calais — port franc, w cieśn. Pas- 

de-Calais.
Cambridge — stoi. hr. Cambridge 

(Anglja).
Cannes — stacja klim, w dep. Alpes 

M arit. (Francja).
Canossa — wieś w prow. modeńskiej 

(Ita lja  płn.).
Capri — wyspa w zatoce neapolitaó- 

skiej (Italja).
Caracas — stoi, W enezueli (A. Płd.),
Cardiif — port w W alji (Anglja za­

chodnia).
Cartagena — port w prow. Murcia, 

nad m. Śródziemnem.
Casablanca — port w Maroku nad A- 

tlantykiem.
Cassel — stoi, prow, Hessen - Nassau 

(Niemcy).
Catania — port na Sycylji.
Cefalanja — najw. z wysp Jońskich 

(Grecja).
Cejlon — wyspa na płd.-wsch. od płd. 

cypla Indyj.
Celebes — jedna z wysp Indyjskich 

na oc. Indyjskim,
Ceram lub Serang — wyspa w Mo- 

lukkach (Indje wsch.).
Cetynia — była stoi, Czarnogórza 

(Jugosław ja).
Chamonix  — stacja klimatyczna w 

Alpach franc.
Charków  — stolica Ukrainy.
Cherleston — m. port. w stanie K aro­

liny.
Chartum  — stoi, Sudanu anglo-egip- 

skiego.

Chełmno — m. pow. na pr. brzegu 
W isły (Pomorze).

Chełm  — m. w woj, lubelskiemc
Chemnitz  — m. w Saksonji.
Cherbourg — m. port. nad A tlanty­

kiem (Francia),
Chesterfield —  m. w Anglji środ.
Chęciny — m. w wojew. kieleckiem,
Chicago — m. w St. Zj. Am. Płn.
Chocim — m. w B esarabji (Rumunja).
Chojnice — m. pow. w woj. pomors- 

kiem.
Choroszcz — m, pow. w wojew. biało- 

stockiem.
Chorzów — w. w pow, katowickim 

(wojew. Śląskie).
Christiania — ob. Oslo.
Chrzanów — m. pow. w wojew. kra- 

kowskiem.
Ciechanów — m. pow, w wojew. war- 

szawskiem,
Ciechocinek — zdrojowisko solanko­

we,
Cieszyn — 1 m. pow. w woj. Śląskiem 

nad Odrą.
Cleveland — m, w stanie Ohio w St. 

Zj. Am. Płn.
Colombo — stoi. i port wyspy Cejlo­

nu.
Constanza — ob, Konstanza.
Cordoba — stoi. prow. Cordoba w 

Andaluzji (H iszpanja).
Coventry  — m, w hr. W arwick (An­

glja środk.).
Cowes — m. port. kąpiele morskie na 

wyspie angielskiej Wight.
Curaçao — kolon ja  holenderska stoi. 

W illemstad.
Cuszyma  — wyspa w cieśnini* Kore­

ańskiej.
Cypr — wyspa na morzu Śródziemno- 

morskiem.
Czad  — jezioro wielkie słodkowodne 

w Sudanie.
Czarna Hończa — dopływ Niemna.
Czarna Przemsza  — wraz z Białą 

Przemszą lewy dopływ Wisły.
Czarne morze — morze mędzy półw. 

bałk., A zją Mniejszą a Kaukazem,
Czarniecka Góra — stacja klimatycz. 

w górach Świętokrzyskich.
Czarnohora — najw. pasmo Beskidów 

wschodnich.
Czarny Dunajec — rzeka w wojew, 

krakowskiem.
Czarny Staw  — 1 ) pod Kościelcem 

1.620 m. n. p, m,; 2) w doi. Pięciu 
Stawów 1,724 m.; 3) nad Morskiem
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Okiem 1.584 m.; 4) i 5) na zboczach 
szczytów Lodowego i Kieżmarskiego.

Czemulpo  — gł. port na Korei.
Czeremosz — prawy dopływ Prutu.
Czerniowce — stoi. Bukowiny (Rumu- 

nja).
Czerwone morze — pfn.-zach. odnoga 

oc. Indyjskiego, pomiędzy A rabją i 
Afryką,

Częstochowa — m. pow. w wojew. 
kieleckiem.

D.
Dacca — m. port. w Bengalji (Indje 

bryt.).
Dardanele — cieśnina łącząca morze 

M armara z morzem Egipskiem.
Darmstadt — stoi, Hesji (Niemcy) 

nad Menem.
Darwin — dawn. Palm erston gł. port 

A ustralji pin.
Davos — stacja klimat- w Szwajcarji.
Dayton — m. w stanie Ohio (St. Zj. 

Am. Pin.).
Dąbrowa — m. pow. w wojew. krako- 

wskiem.
Dąbrowa Górnicza — m. w pow. bę­

dzińskim, woj, kieleckie.
Dąbrowskie Zagłębie — w pow. bę­

dzińskim, woj. kieleckie.
Deauville — kąpiele morskie w Nor­

mand j i.
Delhi — stoi. Indyj brytyjskich.
Denver — stoi. stanu Kolorado (St. 

Zj. Am. Pin.).
Derby — stoi. hr. Derby (Anglja).
Dessau — stoi. rep. anhalckiej (Niem­

cy).
Detroit — m. port. w stanie Michigan 

(St. Zj. Am. Pin.).
Dieppe — m. port. w Normandji.
Dniepr — rz. w Rosji, płynie z wy­

żyny W ałdajskiej do m. Czarnego.
Dniestr — rzeka, płynie z Beskidu 

wschód, do m. Czarnego.
Dobrej Nadziei Przylądek  — płd. 

kraniec lądu Afryki.
Dobromil — m. pow. w woj. Iwow- 

skiem.
Don —  rzeka, wypływa z gub. Kurs-
■ kiej, ujście do m. Azowskiego.

Doniec — prawy dopływ Donu.
Dorpat — m. w Estonji, nad rz. Em- 

bach.
Dortmund  — m. w W estfalji (Prusy).
Dover — m., port handl. (Anglja

płd.).

Drezno — stoi. rep. saksońskiej 
(Niemcy).

Drohobycz — m. pow. w woj. lwow-
skiem.

Druskieniki  — letnisko i zakład ką­
pielowy w wojew. białostockiem.

Dryświaty  — jezioro w wojew. wi- 
leńskiem.

Dubissa — pr. dopływ Niemna.
Dublin — stolica Irlandji.
Dubno — m, pow. w woj. wołyńsk.
Duero — rzeka półwyspu Iberyjskie­

go.
Dukla  — m. w pow. krośnieńskim.
Dukszty  — jezioro w woj. wileńs- 

kiem.
Dunaj — rzeka, wypływa Z Badenji, 

wpada do m. Czarnego.
Dunajec — pr. dopływ Wisły.
Dunkierka — m. port. nad m. Półno- 

cnem we Francji.
Duńska cieśnina — pomiędzy Gren- 

landją i Islandją na Atlantyku.
Durazzo — m. port nad A driatykiem 

w Albanji.
Dyneburg  — m. pow. w Estonji.
Działdowo  — m. pow. w woj. pomor- 

skiem.
Dżaipur — stoi. państwa D. w R ad i- 

putanie (Indje bryt płn.-zach.).
Dżanagarn — stolica państwa hołd. w 

prow. bombajskiej (Indje bryt ).
Dżibuti — stoi. franc. Somalisu.
Dźwina  — rz. w Polsce. Rz. płn. Ro­

sji.
E.

Ebro — rz. półw. Iberyjskiego w płn.- 
wsch. Hiszpan j i.

Edwarda jezioro — w Afryce równi­
kowej wsch.

Edynburg  — stoi. Szkocji nad rzeką 
Leith.

Ekaterynburg  — m. gub. w Rosji wsch. 
n. rz. Isetem.

Ekaterynosław  — m. gub. na U krai­
nie nad rz. Dnieprem.

Elba — rz. Europy środ. wypł. z za­
chód. Karkonoszy fOór Olbrzymich), 
wpada do morza Płn.

Elba — wyspa włoska na morzu Śród- 
ziemnem.

Elbląg — m, pow. w Prusach wsch.
(Niemcy).

Ellis - Island — wyspa w porcie N. 
Jorku.

Ems — kąpiele lecznicze w rej. wies- 
badeńskim n. rz. Lahn (Niemcy).
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Epsom — m. w hr. Surrey (Anglja 
p!d.-wsch.).

Erfurt — m. w Saksonji pruskiej n. 
rz. Gerą.

Essen — m. w rej. diisseldoriskim 
(Prusy) nad rz. Ruhrą.

Etna — najwyż. czynny wulkan Eu­
ropy na Sycylji.

Eton — m. w hr. Buckingham (An­
glia)- .

Eubea — wyspa grecka na m. Egejs- 
kiem.

Eufrat — rz. w Azji zach. w pada do 
zatoki Perskiej.

Everest — najwyż. szczyt Himalajów.
Évian - les ■ Bains — stac. k!im. nad 

jez. Genewskiem (Francja pld.- 
wsch.).

F.
Fachoda — ob. Kodok.
Falklandzkie wyspy — ang. archip. 

na Atl. stoi. port Stanley.
Fall River — m. portowe (St. Zj. Am. 

Póln.).
Farran — grupa wysp koral, na m. 

Czerwonem.
Fergana — m. w Turkiestanie.
Ferrara — stoi. prow. F errara  (Wło­

chy Pin.).
Fez — stoi. Marokka franc.
Fidżi — archip. na oceanie Spokojn. 

(Bryt.).
Filadelfja — m. w Pensylwalji (St. 

Zj. A. P.).
Filipińskie wyspy — grupa wysp arch. 

Malaiskiego (St. Zj. A. P.).
Finsteraarhorn — najw. szczyt Alp 

Berneńskich (Szwajcaria).
Fińska zatoka — część Bałtyku mię­

dzy Finland ją i Estonją.
Fionja — wyspa duńska na Bałtyku; 

stoi. Odense.
Fiume (chorw. Rfeka) — m. port nad 

Adriatykiem, należące do Italji.
Florencja f Firenze) — stoi. prow. To­

skanii (Italja).
Florvda — nółwysep, stan Florida 

(St. Zj. A. P.).
Fontainebleau — m. w dep. Seine-et- 

Marne (Francja).
Forjnozc — stoi. Fo^nozy, terytorjum  

Argentyny (Am. P łd ) .
mnrn — wyspa japońska na morzu 

chińskiem.
Forte-rfe-France — stoi. M artyniki 

(Antyle franc.).
Fort Worth — m. w stanie Texas.

Foxa cieśnina — odnoga morza Lodo 
watego.

Franciszka Józefa ziemia — archipe­
lag na oceanie Pin. Lodowatym

^a kanał łączy Dunaj' i
Cisą (Jugosławja).

Frankenwald — ob. Frankoński Las.
i  .a it .  u r t  —  m. w Niem

czech.
Frankfurt nIOdrą — m. w B randen­

burgii.
Franklin Mount — góra w N.-Zelan- 

dji.
Fi aflk^ński Las — pasmo gór w B a­

war j i.
Friedrichshafen — m. w W irtembergii 

nad |ez. Bodeńskiem
Fryburg — stoi. Kantonu F. w Szwaj 

carji.
Fryzyjskie wyspy — wydmy piaszczy­

ste na morzu Północnem .
Fudżi Jama — wulkan (Japonja),
Funchal — gł. m. wyspy Madery.
Fusan — m. port na pld. Korei (Japo 

nja).

Gabes — oaza w Tunisie płd. (Afry­
ka płn.).

Gandawa — stoi. F landrji wsch. (Bel 
gja) u. rz. Skaldą.

Ganges — główna rz. w bryt. Indjach 
zach.

flanttri — łańcuch górski w Tybecie
Garda /Lago di) — naiw. z jezior wło­

skich, przepływa przez nie rz. Mi 
neio.

Gcirdeńskie jezioro — w Pomeranji 
pruskiej.

Garonna — trzecia co do wielkości 
rz. Francji.

Gartok — stoi. Tybetu zach. (Azja 
środk.).

Gctwulirt — m. pow. nad rz. Wilgą 
(woj. lubelskie).

Gack^ń&ha zatoka — płd.-wsch. część 
zatoki Biskajskiej oc. A tlantyckie­
go.

Gastein — miejsc, lecznicza w Salz­
burgu (Austria).

Gdańsk — m port. przy ujściu rz. 
Mołtawy do Wisły,

Gdańska zatoka — płd. część B ałty­
ku u brzegów Polski i w, m. G dań­
ska.
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warszawskie) m. nad rz. Mrówną.
2 ) m. pow, w woj. poznańskiem.

Grodzisko — góra skalista w dolinie 
Ojcowskiej.

Gródek Jagielloński — m. pow. woj. 
lwowskie nad rz, W ereszycą.

Grójec — m. pow. w woj. warszaw- 
skiem nad Molnicą.

Grudziądz — m. pow. w woj. pomor- 
skiem na pr. brzegu Wisły.

Grunwald — w. na Mazowszu prus- 
kiem fPrusy wschodnie).

Guadelupa — 2 wyspy franc, w M a­
łych Antylach.

Guatemala la Nueva — stoi. republ. 
Guatemala (Am. Środ.).

Gudenaa — najw. rzeka w Danji 
ujście do R andersfjordu w K atte- 
gacie.

Gwadalkwiwir — najw. rz. Hiszpanji 
płd. w pada do zat. Kadyksu.

Gwinejska zatoka — na zach. wy­
brzeżu Afryki nad A tlantykiem .

H.
Hadżipar — m. nad Gangesem (In- • 

d je bryt.).
Haga — m. w Holandii.
Haifa — m. port. w Palestynie.
Hai - nart — najw. wyspa chińska 

w zat. Tonkińskiej.
Hai - phong — gł. port Tonkinu (In- 

doch. franc.).
Haiti — wyspa w W ielkich Antylach.
Hajduki — 1 ) Nowe w woj. Śląskiem.

2) W ielkie w woj. Śląskiem.
Hajnówka — na skraju puszczy Bia­

łowieskiej (woj. białostockie).
Halifax — m. w hr. Jo rk  (Anglja).
Halicz — m. pow. w woj. stanisła- 

wowskiem.
Hamburg — wolne m. port. na pr. 

brzegu Elby.
Hamilton — 1) nad jez. Ontario w

Kanadzie. 2) m. stan. Ohio nad rz. 
Miami (St. Zj. Am Płn.).

Hang - czau — 1 ) zatoka na wybrze­
żu Chin. 2) stoi. prow. Cze-Kiang 
(Chiny).

Hang-Kiang — 1 . dopływ Jang  - tse 
Kiang.

Hankou — m. port rzeczny Chin śr.
Hanower — stoi. rej. hanowerskiej 

nad rz. Leine.
Harlem — stoi. praw. Noord H olland 

(Holandja) nad rz. Spaarne.
Harz — masyw górski w Niemczech 

środk.

Gdynia — m. port. nad zat, G dańską 
w pow. wejherowskim.

Genewa — stoi. Kantonu Genewskie­
go w Szw ajcarji przy wypł. Roda­
nu z jeziora Genewskiego.

Genewskie jezioro — najw. jezioro 
alpejskie.

Genezaret — jezioro w Galilei, prze­
pływ Jordanu.

Genua — płn. po rt Łtalji nad zat. Ge­
nueńską.

Georgetown — stoi. Gujany bryt. n. 
rz. Demerara.

Gerlach — najw. szczyt w Tatrach,
Gibraltar — m. A ndaluzji (Hiszp.) 

nad cieśniną G. łączącą A tlantyk z 
m. Śródziemnem.

Giza lub Gizeh — m. w Egipce G ór­
nym n. rz. Nilem.

Glasgow — najw. m. w Szkocji przy 
ujściu rz. Clyde.

Gniew — m. pow. w woj. pomorskiem 
przy ujściu W ierzycv do Wisły.

Gobi — pustynia w środk. Mongolji.
Godziszewskie jezioro lub Obozińskie 

— w pow. tczewskim (woj. pomor­
skie).

Goplo — jezioro na Kujawach (woj. 
poznańskie).

Gorce — pasmo górskie, cz. Beskidów 
wsch,

Gorgany — nazwa cz. Beskidów wsch.
Gorlice — m. pow. w woj. krakow- 

skiem nad rz. Ropą.
Gostynin — m. pow. w woj. warszaw- 

skiem nad rz. Skrwą.
Gostyń — m. pow. w woj. poznań­

skiem.
Gotard St. — tunel w kant. Schwyz 

(Szw ajcarja).
Göteborg — m. port w prow, W ester- 

göttand (Szwecja).
Gotland — wyspa szwedzka na B ał­

tyku.
Granada — stoi. prow. G. w A nda­

luzji (H iszpanja płd.).
Grays Peak — najw. szczyt łańcucha 

Kolorado w g. Skalistych (St. Zj. 
Am. Płn.).

Graz — stoi. S tyrji (A ustrja) nad rz. 
Mur.

Greenwich — cz. Londynu nad T a­
mizą.

Grenobla — stoi. dep. Isère (F ran ­
cja) nad rz. Isère.

Grodno — m. pow. w woj. białostoc- 
kiem na pr. brzegu Niemna.

Grodzisk — 1 ) zw. Mazowieckim (woj.
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Havre (le j  — m. port. przy ujściu Se­
kwany (Francja).

Hciwai lub Sandwich  — archipelag w 
Polinezji na oc. Spokojnym.

Hawana — stoi. rep. Kuby w A nty­
lach.

Hawrań  — szczyt w Tatrach biels­
kich.

Hebrydy  — archip, wysp na zach. 
wybrzeżu Szkocji.

Hebrydy Nowe — wyspy w ulkanicz­
ne na oc. Spokojnym.

Heidelberg — m. w Badenji (Niem­
cy)-

Hekla  — wulkan na wyspie IslandjŁ
Helena — stoi. stanu M ontana (St. 

Zj. A. P.).
Helgoland — wyspa na m. Północnem

(niem.).
Hehingsłors  — stolica Finlandji, nad 

zatoką fińską, port.
Hesja — republika w Rzeszy Niem,
Himalaje — naj wyż. na ziemi góry 

między Tybetem a Indostanem.
Hoang ■ ho (¿ólta rzeka) — najw. rz. 

w Chinach pin. wpada do m. Żół­
tego.

Hot - hao — wolny port na wyspie
Hai - nan (Chiny).

Holsztyn  — cz. prow, pruskiej Szlez- 
wig - Holsztyn.

Holy wood — m. w Kalif ornji (St. Zj. 
Am. P.).

Hondo (Honszia) — najw. wyspa Ja - 
ponji.

Hong ■ Kong — wyspa ang. na płd. 
wybrzeżu Chin (w pobl. Kantonu).

Honolulu — stoi. i gł. port wysp Ha- 
wai (St. Zj. A. P.).

Hoorn — płd. skrajny przylądek Am. 
Pld. na wyspie H.

Horochów — m. pow. w woj. wołyń- 
skiem.

Horodenka — m. pow. na Pokuciu.
Horyniec — zdrojowisko siarczane w 

woj. lwowskiem.
Horyń — pr. dopływ Prypeci.
Howerla — najw. szczyt Beskidów 

Wschodnich.
Hrubieszów — m. pow, w woj. lubel.
Hudson — rz. w stanie N. Jo rk  w pa­

da do Atlantyku.
Hudsona cieśnina — w Am. Płn. łączy 

zatokę H. z A tlantykiem.
Hull — m. port. w Anglji.
Humań — m. pow. w gut. kijowskiej.
Humboldt'a góry — w Azji środkowej.

Husiatyń -  
polskiem.

Huta Królewska  
Śląskiem.

m. pow. w woj. tarno-

m. pow, w woj.

Illinois — 1) dopł. rz. Mississippi (St. 
Zj. Am. Płn.), 2) jeden z najbogat. 
stanów St. Zj. Am. Płn.

Iława  — m. w Prusach Wschodnich.
Indaur ( lndore) — stoi. państw, hołd. 

w Indj ach bryt.
Indianapolis — stoi. stanu Indiana 

(St. Zj. Am. Pin.).
Innsbruck — stoi. Tyrolu nad Innem 

(A ustrja).
Inowrocław  — m, pow, w woj. poz- 

nańskiem.
Iran — wyżyna w Azji zach,
Irkuck  — m, gub, na Syberji nad rz. 

Angara.
lsere  — dopływ Rodanu (Francja),
Islandja  — wyspa w półn. zach. Euro 

pie na Oc. Atlantyckim.
Istrja  — półwysep na płn. - wsch. 

A drjatyku.
Itaka  — górzysta wyspa Jońska.
Iwonicz  — zakład kąpielowy w woj. 

lwowskiem.

J.
Jabłonkowska przełęcz — przełęcz 

w pobliżu m. Jabłonkow a w Beski­
dzie Zach.

Jata  — m. port. w Palestynie nad m. 
Sródziemnem.

Jahorlik  — 1. dopływ Dniestru.
Jakuck  — stoi rep. Jakackiej nad 

rz. Leną (Syberja wsch.).
Jamajka  — jedna z wysp w W ielkich 

Antylach.
Jampol  — m. pow. w gub. podolskiej 

na Ukainie, nad Dniestrem.
Jang-tse-Kiang  — najw. rz. w Chi­

nach, wpada do m. Żółtego.
Janina—stoi. Epiru w płn.-zach. G re­

cji.
Jawa  — jedna z wysp w Sundskich w 

holen. Indjach wsch.
Jena  — m. w Turyngji nad rz, Saalą.
Jenisej — rz. w Syberji.
Jerozolima  — stoi. Palestyny.
Jersey  — najw. z wysp. Anglo-Nor- 

mandzkich w kanale La Manche.
Jędrzejów  — m. pow, w woj. kielec- 

kiem.
Johannesburg  — m. w Transvaalu (li­

n ia płd. Afryki).
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Jokohama — m. i gł. port handl. Ja - 
ponji na wyspie Honda.

Jordan — gi. rzeka Palestyny.
Jukon  — rz. w Alasce (St. Zj. Am. 

Pin.) wpada do morza Beringa.
Junglrau — szczyt w Alpach berneń­

skich (Szwajcaria) 4.167 m.
Jułlandja  — półwysep duński.

K.
Kahlenberg — góra w t. zw. Lesie 

wiedeńskim (odnoga Alp wsch.).
Kair — stoi. Egiptu.
Kalahrja — pld.-zach. półwys Włoch 

płd.
Kaledoński kanał — kanał w Szkocji 

łączący m. Północne z Atlantykiem.
Kalilornja — stan. płd.-zach. St. Zj. 

Am. Płn.
Kalisz — m. pow. (woj. łódzkie) nad 

rz. Prosną.
Kalkuta — najw. miasto Indyj bryt. w 

prow. Bengalji nad rz. Hugli.
Kaługa — m. gub. w Rosji środk nad 

rz. Oką.
Kałusz — m. pow. w woj. stanisfawo- 

wskiem.
Kambodża — król. w Indochinach fr. 

nad zat. Siamską.
Kamczatka — półn.-wsch. półwysep 

Azji.
Kamerun — kraj Afryki zach.
Kamieniec Podolski — m. pow. w gub. 

podolskiej (Ukraina).
Kamionka Strumiłowa — m. pow. nad 

rz. Bugiem.
Kanaan — nazwa zach. Palestyny.
Kanada — dotninjum W Bryt., obej. 

obszar na płn. od St. Zj. Am. Płn.
Kanaryjskie wyspy  — archipelag na 

zach. wybrzeżu Afryki.
Kaniów — m. pow. na Ukrainie nad 

rz. Dnieprem.
Kanpur — m. nad rz. Ganges (Indje 

bryt.).
Kansas City — 1) m. w stanie Kansas 

(St. Zj. Am. Pł n) .
2) m. w stanie Missuri (St. Zj. Am. 
Płn.).

Kanton — m. port. nad rz. Czu-Kiang 
(Chiny).

Krrraczi — m. port. nad rz. Indus (In­
dje bryt.).

Karlsruhe — stoi. Badenji (Niemcy).
Karolina — 1) Południowa, stan zach 

St Zi Am. Płn.. stoi Columbia.
21 Północna, stan wschodni St. Zj. 
Am. Płn. stoi Ral?igh.

Karoliny — wyspy Mikronezji na oc. 
Spokojnym.

Karolowe Wary  — miejscowość kura 
cyjna nad rz. Tepli (Czechosłowa 
cja).

Karpaty  — pasmo górskie w środk 
Europie.

Kartuzy — m. pow. w woj. pomor 
kiem.

Karun — najw. rz. płd.-zach. Persji.
Karwia — kąpiele morskie w pow. 

puckim (woj pomorskie).
Karyntja  — kraj w A ustrji zach.
Katalonja  — kraina w Hiszpanji.
Kaukaz — kraj po obu stronach gór 

kaukazkich.
Kępno — m. pow. w woj. poznań- 

skiem.
Kielce — m. woj. nad strumieniem 

Silnicą.
Kilonja — m. port w Szlezwiku (Pru­

sy).
Kiloński kanał — kanał łączący B ał­

tyk z m, Północnem
Kioto — m. na wyspie Hondo (Japo­

nia).
Kirchotm — w. na Łotwie nad rz.

Diwiną.
Kissingen (Bad)  — miejscowość ką­

pielowa w Bawarji (Niemcy).
Kiszyniów  — gł. m. Besarabji (Ru­

munia).
Kłajpeda  — m. port nad zatoką Ku- 

rońską (Litwa).
Kobe — m. port na wyspie Hondo 

(Japonja).
Kolno — m. pow, w woń białostoc- 

kiem.
Kolonja — gł. m. N adrenji (Prusy) 

nad rz. Ren.
Koto — m. pow. nad rz. W artą (woi 

łódzkie).
Kołobrzeg — m. port w Pomeranji 

prus.
Kołomyja  — m pow., stoi. Pokucia 

(woj. stanisławowskie).
Kongo — rz. w Afryce środk.
Kongo — kolonja belg. i franc. w A- 

fryce środk.
Konstantynopol — dawna stoi. Turcji.
Kopenhaga — stoi. Danji.
Korea — półw między m. Żóltem i 

Japońskism  (Azja wsch.).
Korfu — wyspa archip. Jońskiego.
Kossów — uzdrowisko klim., w woj. 

Stanisławowskiem.
Kościerzyna — m. pow. w woj. Po­

morskiem.

;
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I Kowel  — m. pow. w woj. wołyńskiem.
; Kowno  — stoi. Litwy.

Kraków  — m. wojew. nad W isłą. 
Krasnystaw  — m. pow. (woj. lubel­

skie) nad rz. Wieprzem.
Kreta — najw. z wysp Greckich, mię­

dzy m. Egejskiem i Śródziemnem.
! Kronsztadt — gl. port wojenny na wy­

spie Kotlin w zat. Fińskiej (Rosja 
; pin.).

Krotoszyn  — m. pow, w woj. poznań-
! skiem.
; Królewska Huta  — m. pow. w woj.
’ Śląskiem.
' Królewski Kanał  — iw, Muchawiec- 

kim, łączy dorzecza Dniepru i Wi- 
; sly.
. Krymski półwysep  — leży między m.
| Azowskiem i Czarnem.
• Krynica  — zakład kąpielowy w woj,
’ krakowskiem nad rz. Kryniczanką.
■ Kuba — najw. z wysp Antylskich.
’ Kurlandja  — kraj nad m. Bałtyc- 

kiem i zat. Ryską.
Kurytyba  — stoi. stanu Parana (Bra­

zylia).
Kutno — m. pow. w woj. warszaw- 

skiem.

L
; Laagen — rz. w Norwegji, wpada do

Skagerraku.
■ Laaland — wyspa duńska na płd. od

Zelandji.
Labrador — płn. - wsch, półwysep 

Am. Płn.
Lac Leman — zob. genewskie jezio­

ro.
1 Lago Maggiore — jezioro u stóp Alp 

(włosko - szwajc.).
Lagosta — wyspa na m, A drjatyc- 

| ckiem.
Lahor —• stoi. ang. prow. Pendżab 

; (indje bryt.).
• La Manche — cieśnina między Fran- 
; cją i Anglją.
• Lan - czan — m. nad Hoang-ho (Chi- 
, ny zach.).
• Laponja — kraina płn. Europy nad 
I Oceanem Płn. Lodowatym.
• Lassa — stoi. Tybetu.
I Lena — rz. w Syberji wpada do oc. 

Lodowatego.
Leningrad ( dawniej Petrograd) — m.

w płn. Rosji nad rz. Newą,
Liang - Kiang — port w prow. Fu  - 

Kien (Chiny wsch.).

Liban — łańcuch górski w Syrji (A- ;
zja). ;

Libawa — zob. Lipawa.
Libijska pustynia  — wsch, częś< Saha- • 

ry.
Lida — m, pow. w woj. nowogródz-

kiem. , |
Lido — wyspy piascz., oddziel, la­

guną wenecką od m. A driatyckie­
go-

Liijowe — przełęcz w Tatrach 1943 
m. wys„ i

Lille — m. w płn. Francji,
Lima — stoi. rep. Peru (Am. Płd.). 
Limanowa — m. pow. w woj. krakow ­

skiem. i
Limpopo — rz. w płd. - wsch. Afry­

ce, wpada do Oc. Indyjskiego. '
Lipawa (Libawa) — m. pow. w K ur­

landii (Łotwa) nad m, Baltyckiem. 
Lipowskie jezioro — na Łotwie połą­

czone kanałem z Bałtykiem. •
Lipno — m. pow. w woj. warszaw- 

skiam.
Lipsk —• najw. miasto w Saksonji nad 

rz. Els terą.
Lisko — m. pow, (wo). lwowskie) nad

rz. Sanem,
Liverpool — m. i gł. port. Anglji nad 

ujśc. rz. Mersey do m. Irlandzkiego. ! 
Lizbona — st. i gł. port. Portugalii, ;, 

nad zat. i rz. Tajo.
Loara — najdł. rz. F rancji, ujście do 

Oceanu Atlantyckiego.
Londyn  — stoi. W. B rytanji nad rz.

Tamizą. ]
Long Beach — m. w stanie K alifor­

nia (St, Zj. Am. Płn.), kąpiele mor­
skie.

Long Island — wyspa na A tlantyku u .
wybrzeży St. Zj, Am, Płn.

Lotaryngja  — kraina we wsch. F ran­
cji.

Lourdes — m. w dep, Hautes Pyre­
nees (Francja).

Louvain — m, w prow, brabanckiej 
(Belgja). '

Lozanna — stoi. Kantonu Vaux 
(Szwajcarja).

Lubeka — gł. m. republ. Lubeka w 
Niemczech nad rz. Trawą.

Lubiana — gł. m. Słowencji (Jugo- i 
sławja).

Lublin — m. woj. nad rz. Bystrzycą. i 
Lubliniec — m. pow. (woj. śląskie). 
Lucerna — stoi. Kantonu L. (Szwaj­

car ja) nad jez. Czterech Kantonów. ;
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Lugano — jez, w płd. Alpach (Szwaj­
car ja).

Luksemburg  — stoi. Ks. L.
Luksor — m. na wsch. brzegu Nilu 

w górnym Egipcie.
Lwów — m. woj. nad rz. Pełtwią. 
Lyon — stoi. dep. Rhóne (Francja) 

przy zbiegu Saony i Rodanu.
Ł

Łaba — zob. Elba.
Łomnica — szczyt w Tatrach, 2.634 

m. wys.
Łowicz — m. pow. (woj. warszawskie) 

nad rz. Bzurą.
’ Łódź  — m. woj. nad rz. Łódką.

Łuck  — m. pow. (woj. wołyńskie) nad 
rz. Styrem.

Łuków  — m. pow. (woj. lubelskie). 
Łuniniec — m. pow, (woj, poleskie). 

M
Macedonja — kraj zajm. środek pół­

wyspu Bałkańskiego.
Mackenzie —■ rz. w płn. - zach. K a­

nadzie, ujście do Oc. Lodowatego 
Płn.

Madagaskar — wyspa franc. na Ocea­
nie Indyjskim.

Madera — wyspa port. na Oc. A tlan­
tyckim.

Madryt  — stoi. Hiszpanji nad rzeką 
Manzanares.

Magdeburg — stoi. Saksonji pruskiej 
nad rz. Elbą,

Majorka  — wyspa na m. Śródziem- 
ncm.

Malaga — m. port, i stoi. prow. M.
w Andaluzji (Hiszpanja).

Malakka — m. port. i stoi. prow. M.
(Indochiny).

Malborg — m. pow. w Prusach Wsch.
nad rz. Nogatem,

Matines — m. w prow. Antwerpskiej 
(Belgja).

Malmó  — m, port. nad Sundem 
(Szwecja).

Malta — wyspa na m. Śródziemnem. 
Manchester — m. w hr. Lancaster 

(Anglja).
Mandżurja  — kraj w Azji wsch. (Chi- 

ny).
Manilla — stoi. wysp. Filipińskich, 

na wyspie Luzan.
Mannheim — m. w Badenji (Niem­

cy).
Marjańskie Łaźnie — miejsc, kąpie­

lowa (Czechosłow.).
Marokko  — kraj. w płn. - zach. Afry-

Marsylja  — gł. port Francji nad m.
Śródziemnem.

Martwe morze — jez. słone w płd. - 
zach. Palestynie.

Martynika  — górz. i wulk. wyspa 
(Małe Antyle).

Medyna  — m. w środk. Arabji. 
Mekka  — m. w środk. Arabji. 
Medjolan  — gł. m, w Lombardji (W ło­

chy płn.).
Meksyk  — stoi. St. Zj. Meksyku 

(Am. Środ.),
Melbourne — stoi. prow. W iktorji w 

A ustralji nad rz. Sarra.
Mentona  — stacja klim. zimowa na 

Rivierze franc.
Meran — m. w Tyrolu płd, (Włochy

Płn -1-Messyna — m. port. na Sycylji.
Metz  — m. w Lotaryngji (Francja) 

nad rz. Mozelą.
Mezopotamja  — kraina w zach. Azji 

nad zat. Perską.
Miami — m. w stan, F lorydy (St. Zj.

Am. Płn.).
Michigan — jezioro w St. Zj, Amer. 

Płn.
Mikołów  — m. w pow. pszczyńskim 

(woj. śląskie).
Milowody — zakład leczn. w woj, po- 

znańskiem.
Minorka — wyspa Balearów na m.

Śródziemnem.
Mińsk  —• stoi. aut. rep, Białoruskiej 

(Rosja).
Mińsk Mazowiecki — m. pow. (woj.

warszawskie).
Mississippi — 1 najw. rz. w Am. Płn. 
Missuri — dopływ rz. Mississipi. 
Młynarz  — szczyt w Tatrach, 2.168 

m. wys.
Mnich — turnia nad Morskiem 0 -  

kiem w Tatrach wys. 2.064 m. 
Modlin — tw ierdza nad W isłą — 

Narwią.
Mogilno — m. pow. w woj, poznań- 

skiem,
Moguncja — stoi. prow. Hesji reń­

skiej (Niemcy).
M oh\lów  — m. w gub. podolskiej 

(Ukraina).
Mokka  — port nad m. Czerwonem 

(Arabja).
Mołdawja — zw. Wołoszczyzną, cz. 

Rumun ji.
Monachjum  — stoi. Bawarji (Niem­

cy).
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Monako — ks. na wybrzeżu m. Śród­
ziemnego.

Mongolja — kraina w pin. wsch, oz. 
wyżyny A zjatyckiej.

Montblanc — najw. szczyt w Alpach 
Sabaudzkich, wys. 4.810.

Monte Carlo — m. w ks. Monaco nad 
m. Śródziemnem.

Monte Rosa — szczyt w Alpach Pe- 
nińskich, wys. 4.63S m.

Montevideo — stoi. i gł. port Urugwa­
ju (Am. Pld. nad rz Plate).

Montpelier — stoi. depart. H erault 
(Francja).

Montreal — najw. m. w Kanadzie 
(Am Pin.).

Montreux — stacja klim. nad jez. Ge- 
newskiem (Szwajcarja).

Morawa — gł. rz. na Morawach (Cze­
chosłowacja). Gł. rzeka Serbji.

Morawska Ostrawa — m. na Mora­
wach (Czechosł.) nad rz. Ostrawi- 
cą.

Morskie Oko — jez. w Tatrach Wys.
Moskwa — stoi Rosji sow. (Z. S. R. 

R.| nad rz. Moskwą.
Mostar — gł. m. na Hercegowinie 

(Jugosławja).
Murmańsk — m. gub. (Rosja płn.) 

nad Oceanem Lodowatym.

N
Nagasaki — m. port. na wyspie Kin - 

szin (Japonja).
Nankin — stoi. Chin, nad rz. Jang - 

tse - Kiang.
Nantes — m. nad rz. Loarą (Francja 

zach.).
Narew — pr. dopływ Bugu.
Neapol — m. nad zat. Neapolitańską.
Neapolitańska zatoka — odnoga m. 

Tyrreńskiego na zach. wybrz,
Włoch.

Neuchâtel — m. nad jeziorem N. 
(Szwajcarja).

Nevada (Sierra) — najw. góry w St. 
Zj. Am, Płn., wzdłuż Oceanu Spo­
kojnego.

Newa — rz. w Rosji płn.-zach., ucho­
dzi do zat. Fińskiej.

Niagara — rz. w Am. Płd.; tworzy 
słynny wodospad,

Nicea — m. i miejsc, klim. nad mo­
rzem Śródziemnem.

Nida — 1. dopływ Wisły.
Niemen — rz. uchodzi do zalewu Ku- 

rońskiego.

Nieszawa — m. pow. (woj. warszaw­
skie).

Nieświei — m. pow. (woj. nowogródz­
kie).

Niger — rz. w Afryce, uchodzi do 
zat. Genueńskiej.

Niewolników jezioro — jez. w płd. - 
zach. Kanadzie.

Nil — najdł. rz. w Afryce Płn., ucho­
dzi do m. Śródziemnego.

Nisko — m. pow. (woj. lwowskie).
Nogat — wsch. odnoga w delcie Wi­

sły.
Nordkap — najd. ku płn, wysuń, cy­

pel Europy w Norwegji.
Normandja — płn. zach. prow. F ran­

cji.
Nowogródek — m, wojewódzkie,
Nowy Jork — najw. m. St. Zj. Am. 

Płn. nad ujściem rz. H uds.uu  do 
A tlantyku,

Nowy Orlean — m. port. w St. Zj. Am. 
Płn, na brzegu rz. Mississippi.

Oakland — m. port. nad Oc. Spokoj. 
w K alilornji.

Odessa — m. gub. na Ukrainie, port 
na m. Czarnem.

Odra — rz. środ. Europy, uchodzi do 
zatoki Szczecińskiej.

Ohio — dopływ Mississippi (St. Zj. 
Am. Płn.).

Oksywia — letnisko, kąpiele morskie 
nad Bałtykiem.

Olkusz — m. pow. w woj. kiele.ckiem.
Olsztyn—stoi. W arm ji (Prusy Wsch.)
Omsk — m. gub. na Syberji nad rz. 

Irtyszem.
Opole — stoi. Śląska Górnego (pru­

skiego) nad rz. Odrą.
Oranje — rz. Płd. Afryki.
Orłowo — letnisko, kąpiele morskie, 

nad zat. Gdańską.
Oslo — stoi. Norwegji.
Ostenda — miejsc kąp, morska nad 

m, Północnem (Belgja).
Ostrołęka — m, pow. w woj. biało- 

stockiem.
Ostrów — m. pow. w woj. białostoc- 

kiem.
Oświęcim — m. pow. w woj. krakow-

skiem,
Otava — rz. w Czechach, dopł. W eł­

tawy.
Otwock — letnisko i uzdrowisko w 

woj. warszawskiem.
A ‘ * A * * * * * *- J -  - ,A.A A|A S V iS W ilW w W iW M W k M j.

141



Pabjanice — m. w woj. łódzkiem, nad 
z. JJobrzanką.

Padwa — stoi. prow. P. (Wiochy pln.- 
wsch.),

Palermo — m, port. na pin. wybrzeżu 
Sycylji.

Palestyna — kraina w Azji zach. na 
pld. od Syrji.

Panamski kanał — łączy Oc. Spokoj­
ny z A tlantykiem  poprzez przesmyk 
P. (Am. Srodk.J.

Paragwaj — rz. dopływ rz. Parany 
(Am. Pld.).

Parana — 1) rz. w Am. Pld.; 2) m. 
nad rz. P. (Argentyna Am. Pld.).

Paryż — stoi. Francji, nad rz. Sekwa­
ną.

Pas de Calais — zob. K aletańska 
cieśnina.

Paa — st. klim. w Pirenejach (F ran­
cja).

Pekin — dawna stoi. Chin.
Penińskie Alpy  — zach. cz. Alp.
Peplin — m. w pow. tczewskim (woj. 

pom orskie).
Petrograd ( Leningrad)  — m. gub.

przy ujściu Newy do zat. Fińskiej. 
(Rosja).

Pieniny — pasmo gór wapien, nad 
Dunajcem.

Pińczów — m. pow. (woj. kieleckie) 
nad rz. Nidą.

Pińsk — m. pow. (woj. poleskie) nad 
rz. Pińsk.

Piotrków — zw. Trybunalskim , m, 
pow, (woj. łódzkie).

Pireneje — łańcuch górski, odgran. 
półw. Piren. od Europy.

Piitsburg — m. w stan. Pensylwanja 
(St. Żj. Am, Pin.) nad rz. Ohio.

Piza — m. nad Arno (Italja).
Plymouth —■ m. port. w Angljl.
Płock — m. pow. w woj. warszaw- 

skiem, nad Wisłą.
Podhajce — m. pow. w woj. tarno- 

polskiem.
Po — najw. rzeka we Włoszech, u- 

chodzi do A drjatyku.
Pokucie — kraina w Polsce, przecię­

ta rzeką Czeremoszą.
P olinezja — część Oceatiji, obejm, 

wyspy na Oceanie Spokojnym,
Poprad — pr. dopl. Dunajca.
Popradzbl S'nw  — staw na pld. stok. 

Tatr Wysok.
Port - Artur — m. port. wojenny 

M andżurji pld,

Port - au - Prince — stoi. rep. Haiti 
(W. Antyle).

Port - Said — m. port. w Dolnym 
Egipcie nad kan. Sueskim.

Porismouth — m. port. w hr. Ham- 
pshire (Anglja).

Poznań — m. woj. nad rz. W artą.
Praga (Praha) — stoi. rep. Czecho­

słowackiej nad rz. Wełtawą.
Prużana —• m. pow. (woj. poleskie).
Przemyśl — m. pow. (woj. lwowskie).
Przeworsk — m. pow. (woj. lwow­

skie).
Puck — m. pow. (woj. pomorskie), 

port wojenny nad Bałtykiem.
Puławy — m. pow. (woj. lubelskie).

Quebeck — m. w Kanadzie, nad rz.
Św. Wawrzyńca.

Quito — stoi. rep. Ekwador (Am. 
Pld.).

R.
Raba — pr. dopływ Wisły.
Rabka — w. i zdrojowisko w woj.

kakowskiem nad rz. Rabą.
Racibórz — m. pow. na pruskim  Górn.

Śląsku.
Radom —• m. pow. w woj, kieleckiem. 
Radzymin — m. pow, w woj. warszaw­

sk im .
Rapallo — wl. stacja klim. nad zat.

Genueńską.
Ratyzbona — m. w Bawarji nad Du­

najem.
Rawa Mazowiecka — m. pow, w woj.

warszawskiem,
Rawa Ruska — m, pow, w woj. lwow­

ski c*m.
Rawenna — m. w płn. Włoszech. 
Reims — m. w wsch. Francji nad rz. 

Vesle.
Ren — rz. Europy zach.; źródła — w 

Alpach Szwajc., ujście — do m. 
Północnego.

Retyckie Alpy  — pasmo gór w A l­
pach wsch.

Reunion (Ile de la) — wulkaniczna 
wyspa na oc. Indyjskim  w grupie 
Maskarenów (fr.).

Rcuss — prawy dopływ rz. A ar w 
Szwajcarji.

Rewel — zob. Tallin.
Reykjavik — stoi. i port król. Islan­

dii.
Rhode Island — stan St. Zj, Am. Płn. 

nad Atlantykiem.
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Richmond  — stoi. stanu W irginja (St. 
Zj. Am. Płn.).

Rimini — m. port, i kąpiele morskie 
w pin. Włoszech nad Adrjatykiem .

Rio de Janeiro — stoi. Brazylji (Am. 
P łd .). i port nad Atlantykiem.

Rio Grande del Norte  — rz. granicz­
na pomiędzy St. Zj. Am. Pin. a Me­
ksykiem.

Ria - Kiu (ch. Lu - Czu)  — jap. łań­
cuch wysp pom. Form ozą a wyspa­
mi Japońskicmi.

Riviera — wybrzeże nad zat. Genueń­
ską.

Rjeka  — zob. Fiume.
Rochelle (La) — port franc, nad A- 

tlantykiem.
Rodan (Iranc. Rhónoe)  — tz. w Szwaj- 

carji i F rancji, ujście do m. Śród­
ziemnego.

Rodopskie góry — pasmo w Tracji 
(Bulgarja płd.).

Rodos  — włoska wyspa na m. Egej- 
skiem w pobl. M. Azji.

Rostow n.-Donem — gł, m. obwodu 
Dońskiego (Rosja płd.).

Rotterdam  — m. port. w płd. Holan- 
dji.

Rouen — m. w zach. Francji nad Se­
kwaną.

Równe — m pow. w woj. wołyńskiem.
Rudawy (Kruszcowe Góry) — góry 

między Saksoują i Czechosłowacją.
Rugja — niem. wyspa na Bałtyku.
Ruhr — prawy dopływ Reou.
Ruhry Zagłobie — niem. zagłębie wę­

glowe reńsko • westfalskie.
Rumelia (Wschodnia) — prow. bułg. 

pomiędzy Bałkanam i a m. Egej- 
skiem.

Rybnik  — m. pow. w woj Śląskiem,
Ryga — stolica Łotwy nad rz. Dźwi- 

ną; port.
Ryska zatoka — odnoga m. B ałtyc­

kiego.
Rzeszów  — m. pow. w woj. lwow­

ski em.
Rzym (wl. Roma) — stolica Włoch 

nad rz. Tybrem.

S.
Sabaudja — kraina w Alpach zach. 

fr. i włosk.
Sabaudzkie A lpy  — grupa Alp zach.
Sachalin (zob. równ. Karafuto)  — 

wyspa u płn.-wsch. wybrzeża Sybe- 
rji (ros. i jap.).

Sahara — pustynia w Afryce płn. 
Saigon  — stoi. Kochinchiny iranc. n. 

rz. S,
Saint Louis — m. w. ft. Missouri (St 

Zj. Am. Pin.) nad rz. Mississippi. 
Saint Moritz — miejsc, klim. w Szwaj­

car j i.
Sajańskie Góry  — wsch. odnoga gór 

A łtajskicn (Az a środk.).
Saksonja  — republ. związkowa Rze­

szy Niem.
Salomona wyspy  — wyspy na wsch. 

od N. Gwinei na oc. Spokojnym 
(Ang.).

Saloniki — port grecki nad zat. Salo-
nicką.

Salt Lake City — stoi. »tanu Utah 
(St. Zj. Am. Płn.).

Saluen  — rz. w Indochinach; ujście 
do zat. M artaban.

Salzbrunn — uzdrowisko na Śląsku 
pruskim.

Salzburg  — prow, związk. A ustrji w 
Alpach wsch.

Samara — m. nad rz. W ołgą (wsch.
Rosja).

Samarang — port na płn. wybrzeżu 
Jaw y.

Samarkanda  — stoi. Uzbekistanu (Z.
S. R. R.).

Sambor — m pow. w woj. lwowskiem 
Sambra — 1. dopływ Mozy.
Samoa (w yspy)  — grupa wysp na oc. 

Spokojnym w Polinezji środk. (St. 
Zj. i N. Z.).

Samos — turecka wyspa na m. Egej- 
skiem u wybrzeży M. Azji.

San — pr. dopływ Wisły.
San - Francisco — m. port. nad zat. 

S. F. w stanie K aliiornji (St. Zj. 
Am. Płn.).

San J o s ó  — stoi. rep. Costa Rica (Am. 
środk.).

San Miguel — najw. wyspa w gr. A-
zorów.

San Remo — miejsc, klim. na wło­
skiej Rivierze.

San Salvador  — stoi. rep. Salvador 
(Am. Środk.).

San Sebastjan  — hiszp. miejsc, ką­
pielowa n d  zat. Biskajską. 

Sandomierz  — m. pow w woj. kie- 
leckiem na l. brz. Wisły,

Sandwich  — zob. H anai.
Sanki Gallen — stoi. kantonu S. G.

(Szwajcarja).
Sanok  — m. pow. w woj. lwowskiem.
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Santiago de Chile — stoi. rep. Chile.
Saragosa — m. w Hiszpanj i.
Sarajewo — gł. m. Bośni i Hercogo- 

winy (Jugoslaw ja).
Sardynia — wyspa wioska na morzu 

Śródziemnem.
Sarny — m. pow. (woj. podolskie),
Sassnitz — kąp. morskie na wyspie 

Rugji (Prusy) nad Bałtykiem.
Sekwana — rz. płn. Francji, wpada 

do kanału La Manche.
Semmering — przełęcz górska na gr. 

A ustrji Dolnej i Styrji.
Senegal — rz. w zach. Afryce franc.
Sewilla — m. w A ndaluzji (Hiszpa- 

nja).
Siedlce — m, pow. w woj, lubelskiem.
Siedmiogród — kraina w Rumunji.
Siemianowice — w. w pow. katowic­

kim (woj. śląskie).
Siemiatycze — m. w pow, bielskim 

(woj. białostockie).
Siena — m. w Toskanji (Ita lja  płn.).
Sieradz — m. pow. (woj. łódzkie).
Sierpc — m, pow. (woj. warszawskie).
Sierra Leone — kol. i protekt. bryt. 

w Górnej Gwinei (Afryka zach.).
Sierra Morena —• łańcuch górski w 

Hiszpanji.
Sierra Nevada — ob. Nevada (Sierra).
Siewierz — jez. w pow. dyneburskim 

w Inflantach polskich (Łotwa).
Si - Kiang — rz. w Chinach płd.
Siklawa — najw. wodospad w Ta­

trach Wysokich.
Sikkim  — państwo hołd. w H imala­

jach środk
Simplon — przełęcz w Alpach (Szwaj­

car ja).
Singapur — wyspa na płd. od półwy­

spu M alakka (Azja).
Skagerrak — cz. morza, oddziel, półw. 

Ju tlandzki od Norwegji.
Skaliste góry — pasmo gór w K ordy­

lierach Am. Płn.
Skandynawski półwysep — półwysep 

w pin. Europie.
Skierniewice — m. pow. (woj. w ar­

szawskie).
Skutari — 1) jez. na pograniczu Al- 

banji (Jugosław ja). 2) m. nad jez.s.
Słone jezioro — ob. W ielkie Jezioro 

Słone.
Słonim — m .pow. (woj. nowogródz­

kie).
Słupca — m. pow. (woj. łódzkie).

Smoleńsk — m. gub. w Rosji zach.
Smyrna — m. na zach. wybrz. Azji 

Mniejszej (Turcja).
Sochaczew — m. pow. (woj. warszaw­

skie).
Sof ja — stoi. Bułgar ji.
Solec — w. i miejsce kąpielowe w 

pow. stopnickim (woj. kieleckie).
Solingen — m. pow, w N adrenji (Pru­

sy).
Solothurn — kanton w Szwajcarji,
Somali — kraj we wsch. Afryce.
Somme — rzeka, wpad. do kanału La 

Manche (Francja),
Somosierra a. Somosierra — wąwóz w 

górach Sierra de G udarram a (Hisz- 
pan ja  środk.).

Sopot (niem. Żoppot) — m. i miejsc, 
kąpiel, nad z. Gdańską.

Sorrento — m. port. w prow. neapo- 
litańskiej (Włochy płd.).

Southampton — m. w Angljł płd.
Spa (Spaa) — m. i miejsc, kąp, w 

prow. Liège (Belgja).
Spisz — obszar na płd. stoku Beski­

dów zach. i Tatr.
Split — gł. m. i po rt w Dalmacji (Ju ­

gosławja).
Spokojny Ocean a. Wielki — oc. mię­

dzy Azją, A ustralją  i Ameryką Płn. 
i Płd.

Sporady — archipelag na m. Egej- 
skiem.

Springfield — stoi. st. Illinois _ (St. 
Zj. Am. Płn,).

Stanisławów — m. pow. i woj.
Starogard — m. pow. w woj. pomor- 

skiem.
Strassburg — stoi. dep. Bas - Rhin 

(Francja wsch.).
Strążyska dolina — dolina w Tatrach.
Sueski kanał — kanał łączący morze 

Śródziemne z m. Czerwonem.
Sundzki Archipelag — wł. Archipe­

lag M alajski (Azja płd.).
Susak — m. port. w Chorwacji (Ju ­

gosławja).
Swinemunde — ob. Świnioujście.
Syberja l. Sybir — obszar w Azji 

płn.
Sycyłja — najw. wyspa na m. Śród­

ziemnem (Włochy).
Sydney  — stolica Nowej Płd. W alji 

(A ustralja).
Synaj — półwysep na płn. krańcu m. 

Czerwonego.

.  s - s - s w .i-i.a .r tj.n '
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s p ó ł k a a k c y j n a

zakładów graficznych

drukarnia
P o I s  k a
warszawa szpitalna 12
t e l e f o n y :  7 7 2 - 0 6 ,  7 1 7 - 9 8  i 7 7 2 - 2 2

k a p i t a ł

w y k o n y w a  w s z e l  

k i e g o  r o d z a j u  

d r u k i :  a k c y d e n

s o w e ,  r o t a c y j n e ,  

o f s e t o w e .  w l a s

n a  I n t r o l i g a t o r  

n i a  i f o t o c h e m i

g r a f j a .  d r u k ;  w y  

d a w n l c t w  c o

d z i e n n y c h ,  p e r j o  

d y c z n y c h ,  k s i ą ż  

k o w y c h ,  d z i e ł  

n a u k o w y c h  i t .  p .  

z  z a s t o s o w a

n  I e  m  w  y  m  a  

g a ń  n o w o c z e s  

n e j  t e c h n i k i  

d r u k a r s k i e j .

o f e r t y  n a  ż ą d a n i e

z a k ł a d o w y
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Syrakuzy  — m. port. na Sycylji (W ło­
chy).

Syr - Daria — 1) rz. w Azji środ.; 
2) prow. auton. rep. Turkiestań-
skiej.

Syr ja — kraina m. A zją Mniejszą, 
Mezopotamją a Egiptem.

Szamotuły — m. pow. w woj. poznań- 
skiem.

Szan (Shan) — państewko górskie w 
w Birmie (Azja płd.).

Szanghaj — m. w prow. Kiang - su 
(Chiny wach.).

Szan - si — prow. w Chinach płn. 
(Azja wsch.).

Szan - tang — prow. w Chinach płn. 
wschodnich.

Szari — rz. w środk. Sudanie (Afry­
ka).

Szat - et - Arab — rz. w M ezopota­
mii.

Szczakowa — w. ł os. przemysłowa 
w pow. chrzanowskim.

Szczecin — stoi. Pom eranji pruskiej.
Szensi — prow. w Chinach płn.
Szetlandzkie wyspy  — grupa wysp 

na płn. od Szkocji.
Szkocja — płn. część wyspy W. Bry- 

tanji.
Szlezwig - Holsztyn — prow. Prus na 

półwyspie Jutlandzkim .
Szmeks — miejsc, klimatyczna na Spi­

szu (Czechosłowacja).
Szpicberg — archipelag na oc. Lodo­

watym Płn.
Szprewa — 1. dopływ Haweli.
Sztokholm — stoi. i m, port, Szwecji.
Sztutgard — stoi. W irtembergii (Niem­

cy płd.).
Szwajcarja — republ. związkowa w 

środk. Europie.
Szwarcwald — pasmo górskie w płd. 

zach. Niemczech.

Ś.

Śląsk — kraina in. Sudetami a wyż. 
M ałopolską.

Śniatyń — m. pow. w woj. stanisła- 
wowskiem.

Śródziemne morze — odnoga oc A- 
tlantyckiego, poł. m. Europą płd., 
A fryką płn. i A zją Mn.

Świętej Heleny wyspa — wyspa na 
oc. Atlantyckiem.

Świętego Wawrzyńca rzeka — rzeka 
w Ameryce płn.

Świętochłowice — m. pow. w woj.
Śląskiem.

Świętokrzyskie góry — pasmo górskie 
w woj. kieleckiem.

świnioujście — m. pow. i port. na wy­
spie Usedorn w Pom eranji (Prusy).

Świteź — jez. w pow, i woj, nowo- 
gródzkiem.

r.
Tabor — góra w Palestynie.
Tag (Tajo) — najw. rzeka półw. Pi- 

renejskiego.
Tahiti — wyspa na oc. Wielkim (fr.).
Tallin — stolica Łotwy.
Tamiza — rz, w A nglji wpada do m, 

Północnego.
Tanganika — kolonja ang. we wsch. 

Afryce.
Tanganika — jezioro w Afryce Rów­

nikowej.
Tanger — port w M arokku (Afr. płn.).
Tarent —■ m. na wyspie T. (Italja 

płd.).
Targowica — m-ko na Ukrainie.
Tarnobrzeg — m. pow. (woj. lwow­

skie),
Tarnopol — m. pow. i woj, nad Se­

retem.
Tarnowskie góry — na wyżynie ślą­

skiej.
Tarnowskie góry — m. pow. (woj, 

śląskie).
Tarnów — m. pow. nad rz, B iałą 

(woj. krakowskie).
Tasmana morze — część Oc, Spokoj­

nego, między N. Zelandją i Austral

Tasmanja — wyspa na płd. wsch, od 
A ustralji (bryt.).

Taszkient — stoi. rep. Turkiestań- 
skiej,

Tatry — pasmo górskie w K arpa­
tach,

Taurogi — m-ko w pow. rosieńskim 
(Litwa).

Tczew — m. pow. (woj. pomorskie).
Tebrys — stoi. A zerbejdżanu per­

skiego.
Teheran — stoi. Persji.
Tel - Aviv — m. w Palestynie.
Tesalja — kraina płn. - wsch. Gre­

cji.
Texas — najw. stan Am. Płn.
Tien - tsin — m. port. na rz. Pei-ho 

(Chiny płn.-wsch.).
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Timbuktu — m. handl. w Sudanie 
(francuskie),

Timor — najw, wyspa w arch. Ma-
Iych Wysp Sundzkich.

Togo — kraina w Gwinei (franc. i 
bryt.).

Tok jo — stoi. Japonji nad zat. T.
Toledo — stoi. prow. T. w Hiszpa­

nii.
Tomaszów — m. pow. (woj. lubel­

skie).
Tomsk — m. gub. w Syberji nad rz, 

Tomenem.
Toronto — stoi, prow. Ontario w 

Kanadzie.
Toskania — prow. w pin. Italji.
Toulon — m. we Francji płd.
Toulouse — m. we Francji pld,
Transvaal — pin, - wsch. prowincja 

Unji Ptd. Afryki.
Trembowla — m. pow. w woj. ta r- 

nopolskiem.
Triest — port w pin. - wsch, części 

A drjatyku (Italja),
Tuchola — m. pow. w woj. pomor- 

skiem.
Tung ■ czou — m. w Chinach płn.
Tunis — kraina w płn. Afryce.
Tunis — stoi. i główny port Tunisu.
Turcja — republika na zach. Azji.
Turek — m. pow. w woj. lódzkieni.
Turkiestan Wschodni — kraina w 

A zji środkowej.
Turkmenistan — socjal. sowiecka re- 

publ. w ros. Azji środkowej,
Turyn — stoi, prow. T. (Italja  płn. 

zach.).
Turyngja — republika Rzeszy Nie­

mieckiej w Niemczech środkowych.
Tyber — rzeka w Italji środk.
Tybet — kraj w A zji środkowej'.
Tyllis — stoi. republ. Gruzińskiej na 

Kaukazie,
Tygrys — rz. w M ezopotamji (Azja 

płd. zach.).
Tylża — m. w Prusach wsch.
Tyrol — kraina górska w Alpach 

wsch.
U

Ufa — m. gub. w Rosji wsch.
Ukraina — nazwa hi°t. obszarów 

położ. na wschód od Podola,
Ulster — cz. Irland j i.
Unterwalden — kanton w Szwaj­

carii.
Ural — rzeka w Rosji wsch,
Uralskle Góry — pasmo gór ciągną­

ce się od morza Karskiego.

Urugwaj — rzeka w Am. Płd. 
Utrecht — stoi. prow. U. (Holandia). 

V
Vancouver — m. port. nad Oc, Spo­

kojnym (Am. Płn.).
Veracruz — wsch. stan Meksyku. 
Verdun — m. we Francji wsch.
Vevcy — m. w Szwaj car j i.
Viareggio — m. port. w Ita lji środ­

kowej.
Vichy — m. we Francji środkowej.

W
Wadowice — m. pow. w woj. kra- 

kowskiem.
Wagram —w, w A ustrji Dolnej. 
V/alencja — stoi. prow. W. (Hisz- 

panja).
V/alja — Księstwo w Anglji zach. 
Warna — m. i port. na m. Czarnem 

(Bułgarja).
V/arszawa — m. pow., woj. i stoi.

Rzeczypospolitej Polskiej.
Warta — najw, dopływ Odry, 
Waszyngton — stoi. St. Zj. Am. Płn. 
Waterloo — w, w Belgj i.
Wągrowiec — m. pow, w woj. po- 

znańskiem.
Weimar — stoi. rep, Turyngijskiej 

(Niemcy).
Wellington — stoi. N, Zelandji. 
Wenecja — m. port. nad A drjatykiem  

(Italja).
Werona — m. w Ita lji półn.
West!a!ja — prow. zach. Prus (Niem­

cy),
Wezera — rz. w Niemczech płn. 
Wezuwjusz — wulkan k. Neapolu 

(Italja).
Węgrów — m. pow. w woj. lubel-

skiem.
Wiedeń — stoi. rep. austriackiej, 
Wieliczka — m, pow. w woj. kra- 

kowskiem.
Wielkie Jezioro Slone — jez. w St.

Zj Am. Płn.
Wieluń — m, pow. w woj. łódzkiem. 
Wiesbaden — gł. m. rej. W. (Prusy) 
Wiktor ja — prow. A ustralii.
Wiktorji Jezioro — najw. jez. we 

wsch. Afryce.
Wiktorji wodospad — wodospad na 

rz. Zambezi (Afryka P ld  ).
Wilno — m. pow. i woj.
Wirtembergia — republ, w płd. cz.

Rzeszy niem.
Wista — gł. rzeka Rzplitej Polskiej.
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Wladywostok  — m. port. nad m. 
Japońskiem.

Włocławek  — m. pow. w woj. war- 
szawskiem.

Wogezy  — grzbiet górski m, A lzacją 
a Lotaryngią.

Wolsztyn  — m. pow, w woj. poznań- 
skiem.

Wołga  — najw. rzeka w Rosji i w 
Europie.

W otkowysk  — m pow. w woj. bialo- 
stockiem.

Wrocław  — stoi. Śląska pruskiego.
Wuchang  — m. w Chinach środko­

wych.

Zagrzeb — itol. Chorwacji (Jugosfa-
wja).

Zakopane  — m. w pow. nowotarskim 
(woj. krakowskie).

Zaleszczyki — m. pow. w woj. tar- 
nopolskiem; st klim.

Zambezi — rz. w Afryce.
Zamoić  — m. pow. w wo). lubel- 

•kiem.
Zanzibar — 1) wyspa na wsch. wy­

brzeżu Afryki; 2 ) stoi. wyspy Z.
Zawiercie — m. fabr. w pow. będziń­

skim (woj. kieleckie).
Ząbkowice — w. w pow. będzińskim 

(woj. kieleckie).
Zbaraż — m. pow. w woj. tarnopol- 

skiem.
Zbąszyń  — m. pograniczne w pow. 

wolsztyńskim (woj. poznańskie).
Zborów — m. pow. w woj. tarnopol- 

skiem.

Zdolbunów  — m. pow. w woj. wolyń
skiem.

Zduńska Wola — m. fabr. w pow.
sieradzkim (woj. łódzkie). 

Zebrzydowice — w. i st. pogr. w po­
wiecie cieszyńskim.

Zeebriigge — port i st. klim. w Bel­
gii- . ,

Zelandia  — najw. wyspa duńska. 
Zgierz — m. fabr. w pow. i woj. łódz-

kiem.
Zielony przylądek  — zach. przylądek 

Afryki.
Złoczów  — m, pow. w woj. tarnopol- 

skiem.
Zurych  — stoi. kantonu Z. (Szwaj -

carja).
Zuryskie jezioro — jez. pomiędzy 

kantonem Schwyz, St. Gallen i Zu­
rychem.

Zwickau — m. okręg, w Saksonji 
(Niemcy),

Żarnowieckie jezioro  — na Pomorzu, 
granica z Niemcami.

Żegiestów — w. i miejsc, kąp, w woj. 
krakowskiem.

Żelazowa Wola  — w, w pow. *0- 
chaczewskim, m. ur. Chopina.

Żółkiew  — m. pow. w woj. lwow- 
skiem.

Żółwie wyspv  — wulkaniczne na Oc. 
Wielkim (Ekwador).

Żydaczów  — m. pow. w woj. stani- 
siawowskiem.

Żyrardów — m. i os. fabr. w pow. 
błońskim, (woj. warszawskie).

Żywiec — m. pow. w woj. krakow ­
ski em.

W Y K Ł A D Y  P I Ś M I E N N E
p r a k t y c z n e  

b u c h a lte r jf,  a r y t m e t y k i  i k o r e s p o n d e n c j i

p row adzą K u r . y  N.  C H A R K O W S K I E G O  wul. K rólew ska N r. 35.
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W Y N A L A Z K I  
I O D K R Y C I A

ENERGJA.
W  ciągu roku 1931 posunięto się 

dalej na drodze postępu we wszyst­
kich dziedzinach w ytw arzania ener- 
gji mechanicznej i elektrycznej.

W budowie maszyn i turbin paro­
wych idzie się w kierunku coraz wyż­
szych ciśnień pary. O becnie budow a­
ne są już (Ameryka, Niemcy) kotły 
na 210 atmosfer, t. j. na ciśnienie 240 
kg. na cm2l inżynier angielski J. F. 
Malone dokonał jednak podobno sen­
sacyjnego wynalazku, a mianowicie 
zbudował rodzaj maszyny (nie turbi­
ny) „parowej", w której jednak para 
zastąpiona jest poprostu przez wodę 
i k tó ra  „nie potrzebuje kotła ani kon­
densatora, daje większą moc, zajmu­
jąc mniej miejsca, niż zwykle maszy­
ny parow e i motory spalinowe, nie 
grozi niebezpieczeństwem  eksplozji’1 
i t. d. W ynalazca spodziewa się, że 
maszyna jego odegra ogromną rolę w 
technice.

W dziedzinie motorów spalinowych 
dużych postępów  dokonano w budo­
wie motorów D iesel‘a. Specjalnie 
zwraca na siebie uwagę „dwutalcto- 
wy" m otor systemu Junkersa, w k tó ­
rym dno cylindra zastąpione zostało 
przez drugi tłok, poruszający z odpo- 
wiedmem „przesunięciem fazy", 
względem pierwszego. Motory Die- 
sei a zaczynają już znajdować zasto­
sowanie do aeroplanów.

E lektryfikacja robi w r. 1931 w dal­
szym ciągu szybkie postępy. N astę­
puje częściowa realizacja planów, po­
wziętych podczas międzynarodowej 
konferencji z r. 1930 w Berlinie. „Sieć 
elektryczna europejska", k tó ra  omo­
ta w krótce zapewne Europę, jak ją 
dziś omotała już sieć kolejowa, jest 
bliska realizacji.

Tak np. w centrali rozdzielczej w 
Brauw eiler pod Kolonją zasiada sa­

motnie w wielkiej sali, przed tab li­
cami. zaopatrzonem i w aparaty  kon­
trolne, jeden człowiek, w ładca 
1 750 000 koni motorycznych, k tóre- 
mi rządzi z za swego biurka. Spoglą­
da na jedną z tablic: Holandja po­
trzebuje więcej p rądu? centrale ho­
lenderskie są w szystkie w pełni ob­
ciążone? Oto właśnie jedna z centrali 
szwajcarskich nie ma co zrobić z nad­
miarem sił, a zapasowa centrala w 
H erdecke (200.000 koni motorycznych)
0 100 km. od Kolonji jest nieczynnal 
Człowiek naciska guzik, nowe elek­
trownie budzą się do p ricy  i w ciągu 
paru minut dziesiątki tysięcy dodat­
kowych koni motorycznych przyby­
wają na miejsce, gdzie są potrzebne. 
Człowiek, rządzący temi kolosalne- 
mi energjami między Szwajcarją a 
Morzem Północnem, nie widzi nikogo, 
nie rozmawia z nikim, a porozum ie­
wa się ze światem zewnętrznym wy­
łącznie zapomocą przyrzndów. Sieć, 
k tó rą  ma pod swą opieką, obejmuje 
4800 km. długości i wiąże ze sobą 48 
dużych central elektrycznych (wod­
nych lub węglowych), k tóre naw za­
jem w yręczają się w potrzebie. „Na­
pięcie" elektryczne w sieci wynosi 
220 000 woltów. Nadzwyczaj ważną 
okolicznością jest tu właśnie możność 
wzajemnego w yręczania się poszcze­
gólnych elektrow ni, skutkiem której 
każda może pracow ać — pomijając 
wypadki w yjątkow e — bez przerwy
1 równomiernie, t. j. z niezmienną mo­
cą: są to  najkorzystniejsze warunki 
pracy zarówno z technicznego jak i 
ekonomicznego punktu widzenia.

Oto parę cyfr statystycznych: zu­
życie energji elektrycznej w r. 1930 
wynosiło w Norwegii 3179 „kilowat- 
godzin" na głowę. Dla Sianów Zjed­
noczonych liczba ta wynosi 1250, 
dla Niemiec 500, a dla Polski... 801
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RAD JO  I TELETECHNIKA.

Rok 1931 nie może się poszczycić 
jakiemiś „epokowemi" wynalazkami 
w dziedzinie radja, a w szczególności 
w dziedzinie udoskonalenia budowy 
odbiorników. Bądź co bądź dużem u- 
doskonaleniem wydaje się być tu  
„pentoda", czyli lampa „katodow a" o 
pięciu elektrodach. Umożliwia ona 
w iększą amplifikację bez zniekształ­
cania odbioru. Bliższych wyjaśnień 
tych jej zalet nie podajem y tu  jed­
nak, ze względu na ich charakter 
zbyt „fachowy".

W ogóle zaś odbiorniki lampowe, 
wykazujące dawniej ogromną różno­
rodność konstrukcji, zaczynają się już 
nieco „norm alizować" i upodobniać, 
przyczem  „normą", do k tórej się dą­
ży, jest: możność przyłączania od­
biornika w prost do sieci prądu zmien­
nego i możliwie p rosta regulacja. Po­
stępy zrobiono w kierunku unieszko­
dliwienia „iskrzenia" różnych m oto­
rów  elektrycznych, zwłaszcza prądu 
stałego, k tó re  przeszkadzają w odbio­
rze sąsiadom. W niektórych pań­
stwach (np. Niemcy) wydano w tej 
sprawie przepisy prawne.

Fale krótk ie  i „u ltrakró tk ie" zrobi­
ły dalsze postępy. Tak np. na fali 
długości 18 cm. osiągnięto dobre po­
łączenie Dover-Calais, a więc po­
przez kanał La Manche. Zaznaczyć 
należy, ż® fale tak  krótkie posiadają 
już własności w ybitnie „kierunkow e" 
t. zn. że rozchodzą się one prostoli­
niowo, zupełnie podobnie jak św iat­
ło.

Telewizja robi w prawdzie postępy, 
narazie jednak raczej laboratoryjne. 
Pomimo licznych obietnic i wysiłków 
konstruktorów , zapewne jeszcze nie­
prędko zostanie ona dostępną dla o- 
gółu, dając zarazem  zadaw alniające 
rezultaty .

Z nowych praktycznych zastosow ań 
rad ja  wspomnieć należy o metodzie 
(którą obecnie wypróbowują z dob­
rym skutkiem  w Ameryce) autom aty­
cznego kierow ania aeroplanam i pod­
czas lądowania na lotnisku, zakrytem  
mgłą. Pilot reguluje położenie swych 
sterów  w edle położenia pewnych 
wskazówek na specjalnym aparacie, 
przyczem wskazówki te  ustaw iają się 
właśnie autom atycznie w zależności

od tego, jakie położenie aeroplan 
zajmuje względem lotniska (przy u- 
względnieniu kierunku wiatru). Lądo­
wanie we mgle jest, jak wiadomo, b. 
niebezpieczne, w ynalazek ten może 
mieć przeto duże znaczenie. Tele- 
typeseter: oto nieco skom pliko­
wana nazwa jeszcze bardziej skom pli­
kowanego wynalazku amerykań 
skiego z dziedziny radjotelegrafji sto­
sowanej. Je s t to urządzenie nadaw ­
czo - odbiorcze, w którem  na stacji 
nadawczej znajduje się maszyna do 
pisania, a na stacji odbiorczej — li- 
notyp, składający czcionki w ko­
lumny druku autom atycznie, według 
uderzeń piszącego w klawisze ma­
szyny. W ten sposób np. redakcja 
dziennika może go drukow ać jedno­
cześnie w szeregu miejscowościach, 
oddalonych od siebie o setki kilom e­
trów.

KOMUNIKACJA.
W dziedzinie kolejnictw a naj­

w iększą uwagę zw racają na siebie 
próby zastosow ania pseum aty- 
ków gumowych zamiast stalo­
wych obręczy do kół wagonów i lo­
komotyw (Francja, lato 1931). Tech­
niczne znaczenie pneum atyków  wy­
nika z następujących rozważań.

Lokomotywa ciągnie za sobą pociąg 
dzięki tarciu, występującem u mię­
dzy jej kołam i a szynami. Jeśli tarcie 
to  jest niedostateczne (np. w razie 
zbyt ciężkiego pociągu), to koła lo­
komotywy ślizgają się po szy­
nach, nie pociągając za sobą pociągu. 
Aby tarcie to zwiększyć, lokom otywa 
musi być dostatecznie ciężka (ok, ’/a 
ciężaru wszystkich wagonów). Pneu­
matyki, przylegając do szyn nie w 
jednym punkcie (jak obręcze sta lo ­
we), lecz na pewnej, dość dużej, po­
wierzchni, zwiększają jednak tarcie 
w pożądany sposób bez konieczności 
pow iększania ciężaru lokomotywy. 
Pozatem  złagodzenie wstrząsów  poz­
woli zapew ne obniżyć też ciężar i 
samych wagonów, a co za tem idzie, 
u łatw i budowę toru i przedłuży jego 
używalność bez reparacyj. Uwzględ­
niając jeszcze w ielką dogodność pod- |  
różnych, a mianowicie cichą, równą |  
jazdę, należy uznać, że ulepszenie to i  
może mieć dla całego kolejnictw,a og- J 
romne znaczenie.
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Zanotować należy też rekord szyb­
kości komunikacji kolejowej: pociąg, 
zwany „Cheltenham  Flyer" przejeż­
dża przestrzeń 124 km„ dzielącą 
Londyn od Cheltenham, w ciągu 59 
minut.

W  komunikacji na wodzie 
rekord  szybkości transoceanicznej u- 
trzym^wany jest przez niem iecką „E- 
uropa ‘ (z r. 1930), natom iast rekord 
sportowy znajduje się w rękach an­
gielskich (Kaye Don, 1931, motorów ­
ka); wynosi on 177 km na godzinę.

Rekord szybkości motocyklu 
(Wright, 1931) wynosi obecnie 243 
km godz.; rekord  szybkości auto­
mobilu (Malcolm Campell, 1931) — 
399 km/godz. Pozatem  żadnych 
„przew rotow ych" wynalazków w 
dziedzinie automobilizmu nie dokona­
no. Należy jednak podkreślić, że da­
je się dość wyraźnie zaznaczyć ten ­
dencja do stosowania t, zw. „wolne­
go ko la“, znanego zresztą w zasadzie 
(także i w zastosowaniu do automo- 
bilul) od dość dawna, ale mato do­
tychczas — zwłaszcza w Europie — 
używanego.

Rekord szybkości w lotnictw ie 
(Stainforth, 1931, lot poza konkursem  
po zawodach o puhar Schneidera) 
wynosi fantastyczną liczbę 668 km. 
na godz. — jest to najw iększa szyb­
kość, osiągnięta dotychczas przez 
człowieka.

Z innych zdobyczy żeglugi pow ie­
trznej, osiągniętych w r. 1931, w spo­
mnieć w arto następujące.

W Stanach Zjednoczonych zbudo­
wano sta tek  powietrzny, cały z me­
talu; naw et tkanina opinająca me­
talowy szkielet w „sztywnych" aero- 
statach dotychczasowych (system 
Zeppelina), zastąpiona tu  została 
przez cienką blachę falistą z duralu- 
minjum. A erostat, noszący nazwę 
„City of G lendale", poruszany jest 
nie przy pomocy motorów spalino­
wych, lecz turbiny parowej, co 
również stanowi zupełną, a może i 
bardzo doniosłą, nowość w tej dzie­
dzinie. Długość jego wynosi 65 m, 
największa średnica — 14 m; może 
on zabrać do 40 pasażerów, osiąga­
jąc średnią prędkość 120 km/godz.

W ykończono też w Ameryce (pod 
kierownictwem  inżynierów niem iec­

kich) największy istniejący statek  po­
wietrzny „Akron", o wyporności p ra­
wie dw ukrotnie przewyższającej wy­
porność niemieckiego Zeppelina Nr. 
127. Długość „A kronu“ wynosi 234 
m; największa średnica — 40 m; 
wyporność 134.000 m3. Motory w ilo­
ści 8 (syst. M aybacha) posiadają moc 
4500 koni motorycznych. Akron służy 
jednak wyłącznie do celów wojsko­
wych. Jes t to rodzaj latającej forte­
cy, zaopatrzonej w działa szybko­
strzelne i kryjącej w swem wnętrzu 
kilkanaście aeroplanów  bojowych, 
mogących każdej chwili wylecieć ze 
swej „bazy operacyjnej" lub pow ró­
cić do niej. Promień działania „Ak- 
ron'u wynosi ok. 17000 km. Zarówno 
A kron, jak i „City of G lendale" wy­
pełnione są niepalnym gazem, helem, 
nie zaś wodorem. (Jeszcze większy 
aerostat, o wyporności 200.000 ms, 
znajduje się obecnie w budowie w 
zakładach Zeppelina w Friedrich- 
shalen. Będzie on również w ypełnio­
ny helem).

Zakłady Junkersa w Niemczech 
w ykończyły budowę aeroplanu nowe­
go typu, przeznaczonego do odbywa­
nia lotów na bardzo wielkich wyso­
kościach (w stratosferze). Loty takie 
mają dużą przyszłość przed sobą, al­
bowiem będą się one mogły odbywać 
ze znacznie większą szybkością. Ka­
bina pilota i pasażerów  zamknięta 
jest herm etycznie. W niedługim cza­
sie należy oczekiwać pierwszych lo­
tów  próbnych.

W A m eryce porobiono także dalsze 
postępy w udoskonalaniu samolotów 
systemu „autogire" (wynalazku hisz­
pańskiego inżyniera De la Cierva). 
Aeroplan taki tem się różni od zwy­
kłego, że zamiast dwóch płaszczyzn 
nośnych (skrzydeł) posiada ich cztery. 
Ułożone są one w jednej płaszczyźnie 
w formie krzyża, k tóry  pod wpływem 
ruchu aeroplanu w pow ietrzu i naci­
sku pow ietrza na skrzydła obraca się 
dookoła (prawie pionowej) osi, jak 
poziomy w iatrak. Obrót ten powo­
duje, źe nacisk pow ietrza na skrzy­
dła z dołu do góry, unoszący aero­
plan, staje się większy, niż przy skrzy­
dłach nieruchomych. W ystarcza prze­
to znacznie mniejsza szybkość lotu do 
utrzym ania się w powietrzu, co ma
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specjalnie duże znaczenie podczas 
startu  i lądowania, dwóch najniebez­
pieczniejszych momentów całego 
przelotu. Gdy więc zwykłe aeroplany 
dzisiejsze wymagają szybkości conaj- 
mniej ok. 120 km na godzinę do 
wzniesienia się, a przeszło 60 km. na 
godzinę przy lądowaniu, to samolo­
towi „autogire" wystarcza ok. 40 km. 
na godzinę przy starcie, lądowanie 
zaś może odbywać się prawie zupeł­
nie pionowo, czyli bez szybkości po­
ziomej. Obok znakomicie zwiększone­
go bezpieczeństwa daje to także du­
żą oszczędność przy urządzaniu aero- 
dromów, które mogą być znacznie 
mniejsze. Niedogodnością jest bar­
dziej skomplikowana konstrukcja sa­
mego aeroplanu i zmniejszona szyb­
kość lokomocji. Pomimo to samoloty 
takie zaczynają w Ameryce wchodzić 
w użycie — głównie jako samoloty 
prywatne.

INŻYNIERJA BUDOWLANA, 
ARCHITEKTURA.

W New-Yorku wykończono i od­
dano do użytku największy most jed- 
noprzęsłowy na święcie: jest to most 
na rzece Hudson, który jednem przę­
słem długości przeszło 1 km (most 
Poniatowskiego na Wiśle pod W ar­
szawą ma około 400 m długości) łą­
czy New-York z N ew-Jersey. Je s t to 
most systemu wiszącego; liny, które 
go dźwigają, składają się z kilkunastu 
tysięcy cienkich drutów stalowych, 
skręconych i spracowanych razem; 
posiadają one przeszło 1 metr w śre­
dnicy. Przez most biegną — w górnej 
kondygnacji — 4 pary szyn kolejo­
wych, a w dolnej szeroka jezdnia i 
chodniki dla pieszych.

Wykończono też — również w New 
Yorku — najwyższy na świecie budy­
nek, a mianowicie 380-metrowy „Em- 
pire-Building" (o 80 m wyższy od 
wieży Eiffla w Paryżu I). Dom posia­
da 80 i kilka pięter; ostatnie k ilka­
dziesiąt metrów stanowi rodzaj w ie­
ży, k tóra ma służyć jako „maszt" lą- 
downiczy i przystań dla statków  po­
wietrznych.

Zaczynają sobie zjednywać uznanie 
domy bez okien, oświetlane wy­
łącznie światłem sztucznem, przewie­
trzane również sztucznie powietrzem,

oczyszczonem uprzednio w odpowie­
dnich filtrach i ogrzewanem lub o- 
chładzanem stosownie do pory roku, 
względnie życzenia danego lokatora. 
Każdy lokator takiego domu może 
więc dowolnie wybierać i regulować 
sobie klimat, w którym chce żyć. Na- 
razie domy takie istnieją tylko w 
Ameryce.

W pobliżu Glasgow (Szkocja) wy­
kończono budowę kolei „napow ietrz­
nej", długości ok. 50 km. Wagony tej 
kolei, wiszące na szynach, poru­
szane są śmigłami, jak aeroplany, 
mają one osiągać piędkość do 180 km 
na god/inę.

W Ameryce rozprowadzanie gazu 
naturalnego (ziemnego) do celów o- 
świetleniowycb doszło do imponują­
cych rezultatów : istnieją przewody
(rurociągi) gazu o długości przeszło 
1600 kral

KINEMATOGRAF I MUZYKA.
W dziedzinie kinematografii wyna­

lazcy pracują nadal a»d rozwiąza­
niem zagadnienia kinematografii bar­
wnej. Sprawa nie wyszła jednak po­
za stadjum laboratoryjne, a znalezio­
ne dotychczas rozwiązania są zbyt 
skomplikowane i kosztowne dla p rak­
tyki,

Drugiem, w zasadzie b. ważnem, 
zagadnieniem technicznem kinem ato­
grafii jest usunięcie „krzyza m altań­
skiego", czyli migawki, zasłaniającej 
ustawicznie (zwykle 16 razy na se­
kundę) światło, które pada na ekran, 
oraz zastąpienie szarpanego ruchu 
filmu przez ruch ciągły, t. zn. nie- 
pizerywany Zdaje się, że zagadnie­
nie to, któremu poświęcono wiele 
fc*"iowocnych wysiłków i jeszcze w ię­
cej pieniędzy, znalazło ostatecznie 
swe rozwiązanie w konstrukcji Me- 
chan‘a (Niemcy),

Kinematograf dźwiękowy oraz film 
dźwiękowy (niezależny od filmu ob­
razkowego) dążą równomiernie na­
przód krokami niewielkiemi, z k tó­
rych każdy, wzięty oddzielnie, nie 
jest łatwo dostrzegalny dla szerokiej 
publiczności. Kto wie, czy w nieda­
lekiej przyszłości nie będziemy lis­
tów, dokumentów, książek i t. d. mó­
wić do aparatu  (zamiast pisać), 
skąd wyjdą one w postaci filmów,
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' k tóre odbiorca będzie p rzesłu­
chiwał (zamiast czytać).

’ W ażnem ulepszeniem w dziedzinie
■ instrum entów muzycznych wydaje się 
’ być fortepian „radjowy" pomysłu

słynnego fizyka prof. N ernsta, zbu­
dowany wspólnie przez firmy: Bech- 

J  stein (fabryka fortepianów) i Siemens 
(fab. yka elektrotechniczna). Zasadni- 

| cza różnica w stosunku do dotych­
czasowej konstrukcji polega na tem,

' że usunięte w nim zostało całe pud­
ło rezonasowe (drewniane), którego 
celem jest nadawać „barw ę" dźwię-

■ kom fortepianu i k tóre  dotychczas 
głównfę decydow ało o walorach mu­
zycznych fortepianu. Rolę pudła od ­
grywa w fortepianie N ernsta e le­
ktryczna aparatura  radjowa, której 
działanie można regulować w bardzo 
różnorodny sposób i k tóra dzięki te ­
mu pozwala osiągać nader różnorod­
ne efekty, nadając dźwiękom forte­
pianu — stosownie do życzenia — 
bądź charak ter dzwonów, bądź fis- 
harmonji i t. d. Czas dźwięczenia po-

. trącanej struny może być znacznie 
przedłużony; ton już po uderzeniu 
klawisza stopniowo potęgowany i t. 
d. Całość jest przytem tańsza, niż 
zwykły fortepian, naw et krótki.

PODRÓŻE 1 WYPRAWY 
; NAUKOWE.

Loty wspomnianego wyżej (p. „Ko­
munikacja") „Zeppelina 127". które 
tak niedawno temu były jeszcze sen- 

’ sacją dla całego św iata, odbywają 
się obecnie z tak ą  niezawodną 
precyzją według planu, powzięte-

■ go z góry, że przestały już być 
! interesujące dla szerokiego ogó­

łu i praw ie że uchodzą jego uwagi 
A erostat ten odbywał w ciągu roku 
1931 liczne podróże, z tych jedna do 
Rosji, parę do Ameryki, i jedna, ma-

; jąca na względzie cele naukowe, pod- 
• biegunowa. Podczas tej ostatniej Zep*
' pelin pozostawał w stałej łączności 
1 i w spółpracy z sowieckim łamaczem 

lodów „M ałygin" W ypraw a ta po-
■ święcona była głównie badaniom me- 
’ teorologicznym; mają one duże zna- 
' czenie, albowiem staje się coraz

prawdopodobniejszem , że „kuchnią"
; pogody w klimacie umiarkowanym
■ są właśnie okolice podbiegunowe. Za- 
' razem przeprow adzono szereg badań

geograficznych; odkryto nowe wyspy ■ 
na północy, usunięto z mapy inne; i 
dzięki pracy Zeppelina zrobiono w • 
ciągu 8 dni — jak się wyraził jeden 
z uczestników  wyprawy — więcej, 
niż dawniej można było zrobić w cią­
gu paru lat.

Niefortunnie natom iast skończyła 
się w yprawa W ilkins‘a, który za­
mierzał dotrzeć do bieguna północne­
go w łodzi podwodnej, a raczej „pod- 
lodow ej'. Jego „N autilus" psuł się 
ciągle, tak iż trzeba było zawrócić z , 
drogi. Jednakże osiągnięto 82° szero- • 
kości północnej, co jest rezultatem  i 
poważnym; do bieguna pozostawało • 
zatem już tylko 8", co odpowiada 888 1 
km. odległości: jest to tyle, ile wy-  • 
nosi najdłuższa linja prosta, jaką mo- ! 
żna umieścić na mapie państwa poi- ; 
skiego. Znaczną część drogi Nautilus • 
odbył przytem  istotnie pod lodem. 
Wilkins nie rezygnuje na przyszłość 
z w ykonania swego planu. ;

Z G renlandji pow róciła wyprawa 
geologów niemieckich, która spędzi­
ła tam na badaniach blisko rok, zi­
mując w śniegach i lodach. Niestety, 
kierownik jej, prof. W egener, zgi- • 
nął podczas niej jako żołnierz nauki. 
W ypraw a przedsiębrana była celem ■ 
sprawdzenia pewnych wniosków, wy- . 
pływ ających z głośnej teorji W e g e- ' 
n e r a ,  wedle której wszystkie lądy . 
ziemi stanowiły kiedyś jedną zw artą ' 
masę kontynentalną, pływ ającą na 
podłożu cięższem i mniej podatnem, ' 
ale jednak plastycznem, a mianow.- • 
cip na warstwie, tworzącej wla^-nwą 
skorupę ziemską. W masie tej (kon­
tynentalnej) pow stały jednak pewne 
pęknięcia (z których najważniejszem ' 
jest pęknięcie atlantyckie), w wyni- . 
ku czego lądy oddzieliły się od Sie- ' 
bie, przyczem Am eryka zaczęła się ; 
oddalać (i oddala się dziś jeszcze) na ' 
zachód od Starego Świata. Badania ■ 
ekspedycji W e g e n e r a  dały — jak i 
się zdaje — nowy m aterjał, przema- I 
wiający na korzyść tej teorji. Stw ier- i 
dzono przytem  (metodą t. zw. „aku- ■ 
styczną"), że grubość w arstw y lodów, . 
okrywających G renlandję środkowa, [ 
wynosi do 2700 metrów (najwyższa . 
góra w T atrach—G erlach—ma załed- ' 
wie wysokość 2663 m .!). Grenlandia 
ma — jak się okazuje — postać płas ‘
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kiej miski, na k tórą nałożono „czuba­
tą “ porcję śniegu. Środkowa ¡ej część 
uległa zaklęśnięciu w łaśnie pod wpły­
wem ciężaru tych śniegów.

Prof. P iccard wraz ze swym asy­
stentem  Dr K ipierem  odbyli swój 
sławny lot w „stratosferę", posiłku­
jąc się zwykłym balonem „kulistym", 
i osiągając największą wysokość, na 
jaką dotychczas człowiek się wzniósł, 
a mianowicie praw ie 16 000 m. (naj­
wyższa góra na ziemi, Mount Everest 
w Himalajach, mierzy 8840 m ). Celem 
wyprawy było głównie zbadanie in­
tensywności t, zw. „promieniowania 
kosmicznego", odkrytego już przed 
laty  przez Hessą^o, a stanowiącego 
obecnie sensacyjną zagadkę dla fizy­
ki. Są to prom ienie niewidzialne dla 
oka, ale ujaw niające się przez pewne 
działania na ciała naelektryzow ane. 
Co do źródła i przyczyny ich istnieją 
narazie tylko różne — dość sprzecz­
ne ze sobą — domysły; zdaje się je­
dnak, że przybiegają ku ziemi z głę­
bin w szechśw iata; posiadają one wiel­
ką przenikliwość, pozw alającą im 
przechodzić przez grube warstwy po­
wietrza, wody, a naw et metalów. 
P iccard pragnął sprawdzić, czy na du­
żych wysokościach są one istotnie w 
tym stopniu silniejsze, jak to pozw a­
lają przew idyw ać badania na wyso­
kościach mniejszych. — Ze względu 
na niemożność oddychania rozrze- 
dzonem pow ietrzem  stratosfery (brak 
tlenu!) oraz na to, że w pow ietrzu 
tak  rządkiem  krew  w ystępuje na ze­
w nątrz przez skórę, rzuca się ustami 
i t. d., podróżni zamknęli się herm e­
tycznie w kulistej „gondoli" aluminio­
wej 2-m etrowej średnicy. Pomimo, iż 
pow ietrze na tych wysokościach jest 
bardzo zimne (kilkadziesiąt stopni 
poniżej zera), pasażerom  kulistej gon­
doli, silnie rozgrzanej promieniami 
słońca, dokuczał upał silnie. Podróż 
nie była pozbaw iona pewnego p ier­
w iastka dram atycznego; gondola w y­
kazyw ała nieszczelności, którem i 
uciekało pow ietrze, pozatem  zaś, 
skutkiem  poplątania się lin. podróżni 
nie mogli otw orzyć w entylu w balonie 
celem w ypuszczenia nieco gazu i po­
wrotu na ziemię. To też zam iast pro­
jektow anych kilku, przebyw ali dw a­
dzieścia kilka godzin w stratosferze.

AKCHEOLOGJA.
Ekspedycja archeologów z U niw er­

sytetu  w Pensylwanji, k tó ra  prow a­
dziła badania w M esopotamji, ogłasza 
że obecne miasto Fara jest praw do­
podobnie miejscem, w którem  Noe 
miał budować swą arkę. Wyjaśnić 
należy, że badania z ostatnich paru lat 
wykazują prawie niezbicie, że biblijne 
podanie o „potopie" osnute jest na 
prawdziwem zdarzeniu, jakie miało 
miejsce w dolinie Eufratu na parę ty ­
sięcy (ok. 3500) lat przed Chrystusem. 
N astąpił mianowicie wówczas k a ta ­
strofalny w swych skutkach wylew 
rzek — zapew ne coś podobnego, jak 
obecna powódź chińska, (w której 
zginęło podobno dotychczas parę 
milionów ludzi!) — który  zniszczył 
zupełnie ogromny obszar kraju. Mia­
sto Fara znajduje się stosunkowo n ie­
daleko, bo ok. 150 km. na wschód od 
ruin miasta Abraham a, Ur, i n iedale­
ko też od ruin miasta Kisz, siedziby 
cywilizacji sumeryjskiej (przedbabi- 
lońskiej), zalanego w łaśnie przez 
„potop". Na miejscu, zajętem obecnie 
przez miasto Fara, znajdować się mia­
ło wedle dokum entów  babilońskich 
miasto Szurrupak, siedziba niejakiego 
U ta - Nafistim, k tóry  odpowiada b i­
blijnemu Noemu.

Dr. E. H uber z Berlina tw ierdzi na 
podstaw ie swych badań, że w Egip­
cie umiano sporządzać piwo już na 
6000 lat przed Chrystusem (8000 lat 
temu!) i że na 4000 lat przed Chry­
stusem znano już 19 różnych gatun­
ków piwa!

W ykopano w T rier (Nadrenja), mie­
ście założonem jeszcze przez Rzy­
mian, ciekaw e urządzenie, pochodzą­
ce z lat 192 — 212 po Chrystusie (a 
więc z czasów Rzymskich), służące do 
fałszowania m onet Nie ¡est to  zresz­
tą  pierwsze odkrycie tego rodzaju; 
jest rzeczą powszechnie znaną, że 
fałszowanie m onet w Rzymie było 
procederem  dość rozpow szechnio­
nym.
MEDYCYNA, PSYCHIATRJA i t. d.

M edycyna w r. 1931 stała  — podo­
bnie jak w latach poprzedzających — 
„pod znakiem raka". W ostanich mie­
siącach roku Dr F rankel (Berlin) 
ogłosił o swem odkryciu, że udało
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mu się wydzielić z organizmów, cho­
rych na raka, substancję, która nie 
zawiera żadnych bakteryj, widocz­
nych pod mikroskopem, a jednak za- 
strzyknięta do organizmu zdrowego, 
powoduje schorzenia rakowate. Fil­
trowanie przez b. gęste filtry nie 
zmienia jej własności. Jeś-li wiadomo­
ści te potw ierdzą się, to mogą one 
stanowić zasadniczy zwrot i wielki 
krok naprzód w nauce o tej strasznej 
chorobie. W ydaje się z nich wynikać, 
że pierwiastkiem chorobotwórczym 
jest tu jakiś bakcyl rozmiarów „sub- 
mikroskopijnych", t. zn. tak małych, 
iż przesącza on się przez filtry i nie 
może być dostrzeżony przez mikro­
skop.

Nie byłby to zresztą pierwszy bak­
cyl tego rodzaju; według Dr. Shi- 
bley'a i, Dr. Dociier‘a również i zwy­
kły katar, którego badaniem zajmują 
się dużo w Ameryce, wywoływany 
jest przez takież bakcyle rozmiarów 
nader nikłych, i dlatego przesączalne.

Prof, P. Hadley z Uniw ersytetu Mi­
chigan ogłasza zresztą rewelacyjną 
teorję, że także i wiele innych, „zwy­
kłych" bakcylów chorobotwórczych, 
jak np. bakcyle cholery, tyfusu, dy- 
zenterji i t. d. posiadają zdolność 
przybierania w niektórych fazach 
swego życia rozmiarów submikrosko- 
pijnych. To całkiem nowe odkrycie 
wyjaśniłoby fakt, dlaczego niektóre 
choroby mogą się zaczajać w orga- 
niźmie w stanie biernym (większość 
bakcyli w tej fazie ma nie objawiać 

’ działalności szkodliwej dla organiz­
mu), w którym  badania mikroskopo­
we nie mogą wykazać obecności bak­
teryj chorobotwórczych, a potem na­
gle wybuchają — pozornie bez powo­
du. Z drugiej strony bakcyle mają 
być wedle Had!ey‘a odporne w swej 
postaci submikroskopijnej na działal­
ność swego wroga, „bakterjofaga" od­
krytego przed kilku laty przez He- 
rellc‘a.

Dr. W. S. Baer (Ameryka) konty­
nuuje dalej i ogłasza wyniki swych 
prac, rozpoczętych ¡uż podczas wiel­
kiej wojny na froncie w Belgji. Zau­
ważył on już wówczas, że rany żoł­

nierzy, na które nałożono opatrunek 
dopiero w dłuższy czas po ich po­
wstaniu, goiły się zadziwiająco szyb­
ko, wbrew wszelkim przewidywa­
niom, i to pomimo, że byty one ob­
siadane przez małe muszki specjalne­
go gatunku, pozostawiające w nich 
swe jajeczka, z których wylęgały się 
larwy. Długie badania doprowadziły 
Dr. Baera do rezultatu, że jest to 
właściwie najlepszy sposób leczenia 
ran; larwy te zjadają bowiem bardzo 
szybko obumarłe tkanki, nie tykając 
żywych, i unicestwiają w ten sposób 
oodłoże, na którem rozwijać by się 
mogły bakterje wszelkiego rodzaju. 
W Ameryce Dr. Baer wprowadza już 
oficjalnie tę metodę leczenia, przy- 
czem założył on specjalną hodowlę 
muszek tego rodzaju, które w ciągu 
paru pokoleń podlegają dezynfekcji 
dla usunięca niebezpieczeństwa zara­
żenia tężcem i t. d. — Dr. Hyman 
z Camden (Ameryka) twierdzi zresz­
tą, że już pewien lekarz francuski 
z czasów kampanii Napoleona w Egip­
cie, baron D J. Larrey, zauważył to 
samo i nawet stosował już na własną 
rękę tę samą metodę leczenia.

Dr. W. Freeman publikuje w „A r­
chives of Neurology and Psychia­
try" wyniki prac, wedle których cho­
roba umysłowa „dementia praecox" 
związana jest z niedostateczną ilo­
ścią żelaza w komórkach mózgu. Brak 
żelaza powoduje mianowicie, że ko­
mórki nie są w stanie asymilować do­
statecznej ilości tlenu, i to właśnie 
powoduje objawy chorobowe. Aby to 
potwierdzić, Freem an umieszczał lu­
dzi zdrowych w atmosferze ze zmniej- 
szonem ciśnieniem tlenu, a ludzi cho­
rych na demencję w atmosferze z nad­
miarem tlenu. Okazało się w istocie, 
że brak tlenu powodował u ludzi 
zdrowych objawy demencji, natomiast 
nadmiar jego działał b korzystnie na 
funkcje umysłowe dementyków.

Płeć dziecka, mającego przyjść 
wkrótce na świat, można obecnie 
określić na kilka miesięcy przed uro­
dzeniem przy pomocy promieni 
Roentgena (metodą, opracowaną przez 
Dr. T, O. Menees, Michigan).
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U Z D R O W I S K A
P O L S K I E

W ykaz ten  obejmuje tylko uzdrowi­
ska o znaczeniu ogólnokrajowem, 
spis letnisk a naw et małych uzdrowisk
0 zasięgu lokalnym, musiałby objąi: 
ponad setkę nazw. Niewątpliwie nie­
jedno z nich wybije się kiedyś na szer­
szą widownię.

Busko, zdrojowisko siarczano - so­
lankowe, własność Państwa, 183 m. 
n. p. m. w powiecie Stopnickim (woj- 
kieleckie), kolej w Kielcach lub 
Szczucinie, poczta, telegraf, telefon na 
miejscu. Kąpiele siarczano - słone, 
siarczano - mułowe, zakład wodo­
leczniczy (hydroterapia), elektro-loto
1 m asoterapja, zakład Zanderowski. 
U rządzenia lecznicze nowoczesne, 
komfortowe. Opodal na wzgórzu 
ogromna wzorowa lecznica całorocz­
na dla dzieci im. Dr Brudzińskiego 
(dzieło Dr. Starkiew icza). M ieszkań 
komfortowych dużo, ceny przystępne, 
dla urzędników  państwowych zniżka 
50% cen kąpieli. Sezon kąpielowy od 
1 maja do 31 października (główny
l.V ll — 31.VIII), W skazania lecznicze: 
gościec stawowy i mięśniowy, dna 
(skaza moczowa), zesztywnienia i 
zmiany naciekowe pourazowe i poza- 
palne, gościec zniekształcający (tylko 
wczesne okresyl), zołzy i chirurgiczna 
gruźlica (dzieci i dorosłych), przew le­
kłe zapalenia naczyń i gruczołów in­
nych nerwów, nerwica serca i trze ­
wiowa Kilkunastu lekarzy, frekw en­
cja około 6 000 osób rocznie. 25 pen­
sjonatów w cenie od 8 do 14 zl, oraz 
pokoje w willach od zł 2 50 dziennie.

Bystra, stacja klim atyczna podgór­
ska, 370 do 400 m. n. p. m w Beski­
dzie Zachodnim (pogranicze woje­
wództwa krakowskiego i śląskiego), 
kolej W ilkowice Bystra (2 kim.), pocz­
ta. telegraf, telefon w miejscu. Dobrze 
zasłonięta, słoneczna dolina, o tw arta  
tylko od południa, klim at łagodny,

świetlisty, zarównc latem jak i zimą 
Sezon całoroczny (wiosna bywa dżdży­
sta czasem). Lecznica D-ra Szarew- 
skiego (całoroczna), wielka lecznica, 
urządzona z pełnym komfortem (cało­
roczna) okręgowego Związku Kas 
Chorych w Krakowie, uzdrowisko Po­
licji Państwowej, kilka pensjonatów, 
sporo dworków. W skazania' gruźlica 
płuc, opłucnej, gruczołów, stany wy­
czerpania. Kilku lekarzy, roczna frek­
wencja około 5.000 osób Liczne pen­
sjonaty w cenie od 10 do 14 zł.

C iechocinek, zdrojowisko solanko­
we, cieplica solankowa (32° C.), w ła­
sność Państw a: 46 m. n. p. m. nad le­
wym brzegiem Wisły w powiecie nie- 
szawskim; kolej w miejscu (odnoga li- 
nji W arszawa — Toruń), poczta, te le ­
graf telefon w miejscu Klimat nizin­
ny, łagodny, glsba piaszczysta, sosno­
we lasy. Solanki artezyjskie od 0,5 do 
6%. W zorowe urządzenia dla kąpieli 
solankowych, zwykłych i gazowanych, 
borowinowych i wodolecznictwa, 
wziewalnie wspólne i celkowe, me­
chanoterapia, m asoterapja, zakład or­
topedyczny, kąpiele słoneczne na pla­
ży piaskowej i wiślane. Solanki p it­
ne, proste i gazowane. Komfortowe 
i skromniejsze mieszkania. Lekarze- 
specjaliści.

W skazania: gościec stawowy i mię­
śniowy, zołzy, gruźlica chirurgiczna, 
krzywica późna, choroby nosa, gardła 
i uszu, sprawy pozapalne w miednicy 
małej i pourazowe lżejsze postacie za­
burzeń krążenia, nerw ice ogólne, dna, 
otyłość. Roczna frekwencja około
20.000 osób Sezon leczniczy letni od 
maja do października i zimowy od 
grudnia do marca. Osobliwością Cie­
chocinka są największe w Europie tęż- 
nie, gdzie solanka, spadając ze znacz­
nej wysokości, rozpyla się i daje moż­
ność wdychiw ania pary solankowej
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chłodnej na wolnem powietrzu. W oj­
skowość posiada w Ciechocinku ob­
szerny pensjonat leczniczy dla swo­
ich członków i rodzin. Dla dzieci wzo­
rowa lecznica Św. Tadeusza. Ceny po­
koju z «trzymaniem w pensjonatach 
od 10 do 18 zł. dziennie.

C zarniecka Góra, stacja klim atycz­
no - leśna i zakład przyrodoleczniczy 
305 m. n. p. m. Kolej w miejscu (na li- 
nji Koluszki — Skarżysko), przystanek 
Czarniecka Góra o % kim. od uzdro­
wiska, poczta Stąporków , Okolica gó­
rzysto - lesista, gleba piaszczysta, 
u stóp gór Świętokrzyskich (woj. k ie­
leckie), Pensjonat leczniczy, w odo­
lecznictwo, elek tro terap ja , kąpiele 
kwasowęglowe, leczenie djetetyczne.

W skazania: nerw ice ogólne i narzą­
du krążenia, choroby pęcherza, m aci­
cy i przydatków , dna, otyłość, ozdro­
wieńcy, niedokrewni. W ykluczone 
choroby umysłowe i gruźlica. Ceny 
pensjonatu od 10 — 14 zł,, pokoje za 
sezon zł. 300.

Czorsztyn-Nadzamcze, stacja klim a­
tyczna podgórska, 500 m. n. p. m. w 
Pieninach, Stacja linji autobusowej 
z Nowego Taigu do Szczawnicy. No­
we, w ykw intne mieszkania, res tau ra­
cja i t. d.

W skazania: ozdrowieńcy, p rzepra­
cowani, niedokrewni. Kąpiele rzeczne 
i słoneczne. W ycieczki, Ceny pensjo­
natów  od zł. lO.

D elatyn, kąpielisko solankowe i s ta­
cja klimatyczna, podgórska, 450 m. n. 
p. m. Kolej, poczta, telegraf i telefon 
w miejscu (linja kolei Stanisławów  — 

v'oroehta). W  dolinie Prutu, rozległa, 
słoneczna dolina wśród lesistych gór. 
Silne solanki kąpielowe, inhalatorium, 
M ieszkania skromne w miasteczku, 
kilku lekarzy.

W skazania: gościec stawowy i mięś­
niowy. dna (gicht), nieżyty górnych 
dróg oddechowych, sprawy pozapal- 
ne miednicy małej. Sezon od 15 maja 
do końca września, ceny przystępne, 
Ceny pensjonatu od 8 do 14 zł.

Druskieniki, zdrojowisko solanko- 
wo borowinowe i światłólecznicze. 
W ysokość 198 m. nad p. m. na p ra ­
wym brzegu Niemna, w pow. gro­
dzieńskim. '

W skazania: cierpienia gośćcowe
i dnowe (gicht), pozostałości pozapal-

ne, cierpienia kobiece, nerw icę na­
rządu krążenia, nieżyt śluzowy żołąd­
ka i jelit, niedokrwistość, w yczerpa­
nie ogólne i nerwowe, zołzy i niedo­
rozwój dziecięcy, otyłość. Hotele, 
pensjonaty wille pryw atne. Sezon od 
maja do końca września. Frekw encja 
około 8.000 osób. Rozrywki i wyciecz­
ki. Cena pensjonatu od 8 do 16 zł.

Goczałkowice, zdrojowisko solan­
kowe, 266 m. n. p. m. w województwie 
Śląskiem, Kolej, poczta, telefon w 
miejscu. Okolica lesista. K ąpiele so­
lankowe.

W skazania: schorzenia gośćcowe
i dnowe (gicht), sprawy pozapalne, 
choroby kobiece, zołzy i lekkie po­
stacie gruźlicy kości i gruczołów. Skro­
mne wille i domy wiejskie. Sezon od 
15 maja do 15 września. Ceny pensjo­
natów  od 9.50 do 15 zł,

Inowrocław, zdrojowisko solanko- 
wo - borowinowe, w wojew. poznań- 
skiem Poczta, kolej, telegraf i te le­
fon w miejscu. W zniesienie 90 m. n. p, 
m. Z akład leczniczy leży w ogromnym 
parku pod miastem powiatowem tej 
nazwy. Sezon od maja do końca 
Września i zimowy, rozm aitość roz­
ryw ek i wycieczek. Ceny pensjona­
tów od 11 — 13 zł.

W skazania: schorzenia gośćcze i
dnowe (gicht), pozapalne kobiece, 
krzywica i zołzy u dzieci, katary  gór­
nych dróg oddechowych, nerwice 
ogólne( nerw ice serca, rw a kulszowa 
(ischias)), nerwobóle.

Iwonie:-:., zdrojowisko szczawy so­
lankowej, jodowo - bromowej. Kolej, 
poczta, telegraf i telefon w miejscu 
(woj. lwowskie), na Podkarpaciu le- 
sistem, 410 m. n. p. m. w dolinie, do­
brze zasłoniętej od w iatrów. Łazienki 
solankowe, borowinowe, kąpiele C02, 
słoneczne, picie wód

W skazania: zołzy, gruźlica gruczo­
łowa, kostna i skórna, krzywica późna, 
gościec stawowy i mięśniowy, stany 
pozapalne jamy brzusznej, niedowład 
jelit, nieżyt śluzowy żołądka, choroby 
narządu krążenia, nerwobóle, stany 
pozapalne układu nerwowego. Sezon 
letni: maj — wrzesień, zimowy: sty­
czeń — marzec. Frekw encja około
8.000 osób.
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O uzdrowiskach,
udziela ustnie, pisemnie i telefo­
nicznie wszelkich informacyj

Związek Uzdrowisk Polskich
w W arszawie, ul. Ś-to KRZYSKA 17, m. 4,

od 9 do 16.30 oprócz niedziel i dni świątecznych, 
w soboty do godz. 14-ej. Tel.; 434-38 i 409-74

B

j

la

Jarcm cze, stacja klim atyczna i le ­
tnisko podgórskie, 526 m, n. p. m. w 
K arpatach wschodnich. Kolej, poczta, 
telegraf i telefon w miejscu (linja S ta­
nisławów — W orochta), Przepiękne 
położenie w dolinie Prutu, klimat ła ­
godny, bardzo świetlisty.

W skazania: przem ęczenie, w yczer­
panie, zołzy, niedokrewność, lekkie 
postacie gruźlicy piu« i gruczołów. Se­
zon letni od 1 czerw ca do końca 
września, zimowy (tylko w pensjona­
tach) od grudnia do końca marca. 
Frekw encja około 7.000 osób.

Jas trzęb ie , zdrojowisko solankowo- 
jodo - bromowe, na Górnym Śląsku 
(pow, rybnicki), 300 m. n. p. m. Kolej, 
poczta, telegraf i telefon na miejscu.

W skazania lecznicze: zołzy, gruźli­
ca gruczołowa, nieżyty dróg oddecho­
wych, przew lekły gościec mięśniowy, 
i stawów, stany pozapalne i pourazo­
we, rwa kulszowa (ischias), niedokre­
wność, błędnica. Sezon od 1 maja do 
końca października. Frekw encja oko­
ło 4.000 osób. Ceny pensjonatów  
12 zł.

Kosów, stacja klim atyczna podgór­
ska (415 m. n. p. m.) i zakład przyro­
doleczniczy D-ra Tarnawskiego. Ko­
lej w Kołomyji lub Zabłotowie (linje 
autobusowe), poczta, telegraf i telefon 
w miejscu. Klimat łagodny, świetlisty, 
mało opadów, okolica lesista, w spa­
niałe jarzyny i owoce. Zakład D-ra 
Tarnawskiego, otw arty  od 1 maja do 
października, jest internatem  pod ści­
słym dozorem lekarskim, wzorowe 
przyrodolecznictw o i djatermja.

W skazania: choroby przem iany ma- 
te r ji, w yczerpanie, przepracowanie, 
nerwice ogólne, choroby jelit. W mia­

steczku liczne pensjonaty i Wille dla 
letników , ozdrowieńców, zamkniętej 
lekkiej gruźlicy płuc i gruczołowej. 
W zakładzie D-ra Tarnaw skiego po­
kój z utrzymaniem wynosi od ^3  — 
20 zł., w pensjonatach od 9 — 11 zł.

Krościenko n / D u a , szczawy alka- 
niczno - słone, stacja klimatyczna, 
420 m. n. p. ni., klimat łagodny, pod­
górski. Dojazd linjami autobusowem i 
z Nowego Targu lub Starego Sącza.
3 zdroje szczaw, kąpiele w Dunajcu, 
lekarz, apteka, 2 pensjonaty, liczne 
wille. Ceny pensjonatów  od 8 do 15 
zł.

W skazania: osłabienie ozdrow ień­
cze, choroby dróg oddechowych gór­
nych i lekka zam knięta gruźlica, nie­
żyty jelitowe. Ceny przystępne. Sezon 
maj — wrzesień.

Krynica, zdrojowisko szczaw wap- 
niowo - żelaziistych i alkalicznych. 
W łasność Państw a, w  zachodnich 
K arpatach, 590 m. n. p. m. Klimat 
praw ie podalpejski dolina zaciszna, 
o tw arta od południo-zachodu. W szy­
stkie środki komunikacyjne w miejscu.
4 szczawy i jedno źródło artezyjskie 
„Zuber" czterokrotnie silniejsze niż 
Vichy, G rande Grille, pozatem liczne 
odw ierty sz.zaw y używanej tylko do 
kąpioli.

W skazania dla picia wód: schorze­
nia w ątroby i dróg żółciowych, nieżyt 
jelit cienkich i grubych, lekka cukrzy­
ca, kwaśny nieżyt żołądka bez obja­
wów wrzodu, choroby dróg moczo­
wych, dna (gicht).

W skazania kąpielowe: sprawy po­
zapalne jelitowe i ginekologiczne, 
dna, osłabienie mięśnia sercowego po 
chorobach ostrych i po gośćcu, nerw i­
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ce narządu krążenia, rwa kulszowa, 
szczególniej przy dnie, zapalenia wie- 
lonerwowe (po okresie ostrym). Nie- 
dokrewność ozdrowieńcza i na tle 
inkretorycznym  (gypothyreoza). Roz­
w inięta miażdżyca, postępująca gru- 
..lica (naw et zam knięta) są przeciw ­
wskazaniem.

Sezon całoroczny, sezony główne; 
czerwiec — wrzesień i styczeń — po­
łowa marca. Urzędnicy państwowi, 
samorządowi i wojskowość korzystają 
ze zniżek. Frekw encja roczna około 
jil.OOO osób, Ceny pensjonatów od 8 
lo 20 zł, w Lwigrodzie od 15 zł.

Kuty, letnisko nad Czeremoszem, 
o o w  korowski, nad granicą rumuńską, 
400 m. n. p m, Linje autobusowe z 
Kolomyji i Zabiotowa (Knja kolejowa 
Lwów — Bukareszt). Poczta, telegra! 
i telefon w miejscu. Klimat bardzo 
ciepły, kąpiele rzeczne i słoneczne, 
kilku lekarzy. Hotele i dworki Sezon 
od maja do 1 października Frekw en­
cja około 3.000 osób, w zrasta co roku, 
Wycieczki w najwyższe łańcuchy 
Karpat (Czarnohora). Ceny pensjona­
tów od 8 zł.

Lubień W ielki, zdrojowisko siarcza- 
ne w woj. lwowskiem, 298 m n. p, m. 
W szystkie środki komunikacyjne w 
miejscu. Siarczanki kąpielowe do pi­
cia i wziewania. Inhalatorjum siarcza- 
ne i radowe. Kąpiele borowinowe, 
mechano- i m asoterapja, foto- i elek- 
troterapja, kąpiele rzeczne i słonecz­
ne.

W skazania; gościec stawowy i mięś­
niowy, dna (gicht), otyłość, wczesne 
okresy gośćca zniekształcającego, 
przew lekłe zapalenie nerwów, niedo­
włady, sprawy pozapalne i pourazo­
we, łuszczyca, furunkuloza, Do wzie- 
walni nadają się choroby nosa, gar­
dła, krtani i tchawicy (niegruźliczel). 
Sezon od 15 maja do końca września, 
liczne wille, frekwencja około 4.000 
osób, ceny przystępne Cena pokoju 
z utrzym aniem  w Zakładzie Zdrój, 
od 12 do 18 zł.

Miłowody, zakład wodoleczniczy 
wojew. poznańskie, kolej Oborniki. 
Zakład całoroczny.

W skazania; ozdrowieńcy, p rzepra­
cowanie, nerw ice ogólne i narządu 
krążenia, choroba Basedowa, choro­

by dróg moczowych i jelit. Cena za 
pobyt, t. zn. pokój z utrzymaniem, 
*ł. 12.

Morszyn, zdrojowisko solankowe, 
wody gorzkie. Na Podkarpaciu, koło 
Stryja, 325 m. n. p. m. Kolej, poczta, 
telegraf i telefon w miejscu. Okolica 
podgórska, lesista. Gorzkie solanki 
pitne, podobne do M arjenbadzkich,
b. silne (używa się tylko rozcieńczo­
nych). W arzelnia soli gorzkiej. K ą­
piele solankowe, borowinowe, sło­
neczne i wodolecznictwo. Kąpiele 
COa.

W skazania; otyłość, dna (gicht), 
kamica wątrobowa, lekka cukrzyca, 
choroby jelit, gościec stawowy i mięś­
niowy, stany pozapalne miednicy ma­
łej, guzy krwawnicze. Liczne wille, 
lekarz, masażyści, frekwencja około
1.500 osób. Zdrojowisko zaciszne. 
Ceny pokoju z utrzymaniem od 10 
do 17 zł.

Morze Polskie, klim at wybrzeża 
polskiego jest latem  orzeźwiający, 
dosyć chłodny. C iepłota wody dużo 
niższa niż w morzu Śródzieronem lub 
A tlantyku, zasolenie wody około 
1% (morza tam te 3 — 6%), fala ma­
ła, przypływ  i odpływ znikomy. Za­
budow anie letnisk nadm orskich zu­
pełnie nowoczesne, powojenne, roz­
wijające się bardzo szybko. Z rozw o­
jem miasta Gdyni uspraw niła się opie­
ka lekarska (osiedli tam wszelacy 
specjaliści) i aprowizacja. Gdynia 
jeszcze jest kąpieliskiem , lecz linja 
jej rozwoju zdąża ku wielkiemu mia­
stu portowem u, a kąpieliska sadowią 
się w zatoce gdyńskiej i na Helu, 
półwyspie wąskim, 35 kim. długim, 
rzuconym jak pomost w prost w 
o tw arte  morze.

W zatoce gdyńskiej leżą: Orłowo
(około 350 pokoi, łazienki z grzaną 
wodą morską i kąpiele na plaży), 
frekwencja około 1,500 osób. Kolibki 
(grupa dworków nad morzem, około 
250 pokoi), Kamienna Góra (tuż obok 
Gdyni) liczne nowe wille na górce 
nad morzem, około 250 pokoi), w 
Gdyni około 360 pokoi dla letników, 
frekwencja około 4.000 osób. Komu­
nikacja kolejowa przez Mały Kack 
i Gdynię, autobusowa do każdej osa-
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3 (Koło  Siaraciza n&d Wartą)

Miejscowość ,R aM ów ka" położona Jest 
wśród 6000 morgowego lasu sosnowego 
Posiada niezwykle suchy i zdrowy kli­
mat. Czystość powietrza i wyjątkowa 
suchość, znakomite usionecznienie czy­
nią z ,,Rafałówki“ oazę zdrowia.

leśne u z d r o w i s k o
o najwyższe} klim s-
■aoMresraggw-aaufi&ŁUiiiEaaMmHro
tycznej w a r t o ś c i  
l e c z n i c z e j

Doskonałe połączenie kolejowe i au­
tobusowe z Łodzi, W arszawy lub Po­
znania. Ułatwiona budowa domów 
i willi zapewnia Ogromny rozwój 
uzdrowiska. Budowa Kasyna-Hotelu.

Znakomity lekarz naturalista OSKAR WOYNOWSKI
uznał „Rafałówkę“ za najzdrowsze miejsc« w Poltce i rozpoczął budowę 

wielkiego Sanatorium Przyrodoleczniczego

którego część, ukońćzoną w b. r„ przedstaw ia powyższa rycina.
E  DZJAŁKI jod budowę domów i willi są jeszcze do sprzedania w ograniczonej

  mu   ilości na nader korzystnych warunkach w cenie od zł 1 — za
metr kw. łącznie z pięknym 30—40 letnim drzewostanem sosnowym

3 Inform acje i bezpiatne .in sp e k ty  J a f . l d t ó r .  n ied z n o  ¡ t  ho l. I poczta Sieradz. Tol m ięrtzym iasi. S ieradz 81. 
W ARSZAW A, Szpitalna I, tel. 649-04. ŁĆDŹ, P iotrkow ska 55, tel. 211-40.
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dy. Na zachód od Gdyni są: Oksywia 
na wzgórzu (mieszkania przeważnie 
u rybaków), Swarzewo (dtto), mia­
steczko Puck, W ielka Wieś u nasady 
półwyspu helskiego, pensjonaty, wil­
le i m ieszkania rybackie, w ielka pla-

Nad otw artem  morzem leży le t­
nisko, całkiem  nowo wybudowane, 
Hallerowo (kolej, poczta, telefon: 
W ielka Wieś), z obszerną plażą, ła ­
zienkami z  grzaną wodą morską, dwa 
pensjonaty, liczne wille (około 1,500 
osób przez lato), Chłapowo (wieś 
nadmorska, liczne wille, około 1.500 
osób przez lato, kolej: Łebsz), Ja s trzę ­
bia Góra (lesisty pagór, pensjonaty, 
wille, dobra plaża), Rozewie i Karwia 
(wsie rybackie).

Na Helu leżą: Chałupy, Kuźnica,
Jastarn ia , Bór (wsie rybackie) i mia­
steczko Hel z hotelami. W szędzie 
doskonała piaszczysta plaża, w bu­
dowie kolonja willowa poza staremi 
osadami. W dzisiejszym stanie wy­
brzeże morskie mieści poza le tn ika­
mi, ozdrowieńców, przepracowanych, 
lekkie przypadki gruźlicy gruczoło­
wej i najlżejsze zamkniętej gruźlicy 
płucnej. Sezon od l.VI do 30,IX. Ce­
ny w Gdyni i na Helu 12 — 25, w in­
nych kąpieliskach od 10 — 18 zł.

Nałęczów, zakład wodoleczniczy 
i borowinowy, woj. lubelskie, okolica 
pagórkow ata, sucha, 217 m, n. p. m. 
Kolej, telegraf, telefon w miejscu 
(5 kim.). Kąpiel® borowinowe, w zo­
row e wodolecznictwo, sztuczne k ą ­
piele kw asowęglowe i mineralne. Le­
czenie dietetyczne, elektro- mechano- 
i m asoterapja, kąpiele słoneczne. 
Pensjonat leczniczy i dużo willi i ho­
teli. Sezon letni od 15 maja do końca 
września, pensjonat całoroczny, kilku 
le t arzy

W skazania: stany ozdrowieńcze,
choroby nerwowe, otyłość, stany po- 
zapalne jamy brzusznej, szczególnie 
kobiece. Gruźlica wykluczona. Ceny 
pei.sionatu w Zakładzie od 11.50 do 
16 zl., w pensjonatach pryw atnych 
od 10 do 15 zł.

Niemirów, zdrojowisko siarczano- 
borowinowe, wojew. lwowskie, oko­
lica lesista, gleba piaszczysta, 220 m. 
n. p. m. Kolej: Rawa Ruska (autobus) 
i autobusy ze Lwowa. Poczta, te le ­
graf i telefon w miejscu. Kąpiele 
siarczane, borowinowe, kwasowęgio- 
we i hydroterapia, źródło siarczano- 
alkaliczne do picia. M echano-, maso- 
i fototerapja, kąpiele słoneczne 
i rzeczne.

W skazania: gościec stawowy i mięś­
niowy, wczesny okres gośćca znie­
kształcającego, obrzęki i zgrubienia 
pozapalne, chort by kobiece, rwa 
kulszowa (ischias), dna (gicht), cho­
roby nerwów obwodowych, psoriasis, 
furunculosis. Gruźlików nie przyjmu­
ją. Dużo willi i pensjonatów, frekw en­
cja około 2.000 osób, ceny przystępne. 
Sezon od 15 maja do 1 października. 
Ceny pensjonatów  od 7 do 12 zł.

Ojców, zakład przyrodoleczniczy, 
woj. kieleckie, 450 m. n. p. m. w do­
linie, zasłoniętej lasami. Linja au to­
busowa z Krakowa. Pow ietrze chło­
dne, rześkie. Zakład leczniczy do 
hydro-, elektro- i fototerapji. Sztucz­
ne kąpiele mineralne, gimnastyka.

W skazania: choroby nerwowe, ner­
wice narządu krążenia i pokarm owe­
go, choroba Basedowa, choroby ko­
biece. Sezon od maja do końca 
w rześnia. Frekw encja około 2.000 
osób. Wille, pensjonaty. Cena pensj. 
od 10 do 16 zł.

Otwock, stacja klimatyczna, woj. 
warszawskie, kolej, poczta, telegraf 
i telefon w miejscu (2 linje kolejowe 
z Warszawy). Klimat nizinny, 97 m. n. 
p. in., okolica lesista, gleba piaszczy­
sta, pow ietrze suche, klim at zaciszny. 
Leczenie pryw atne, samorządowe 
(m. W arszawy, nowe sanatorjum na 
240 osób) i społeczne. Lekarze spe­
cjaliści. Ogólna pojemność około
5.000 pokoi, frekwencja około 15 tys. 
osób rocznic, sezon całoroczny.

W skazania: początkow a i przew le­
kła gruźlica, płuc, krtani, gruczołów, 
zołzy, niedokrwistość, nerwice. Roent­
gen, kwarcówki, hydro- i e lektro te- 
rapja w zakładach i domu zdrojowym. 
Ceny pensj. od 10 do 20 zł.
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Poronin, stacja klim atyczna górska 
(755 m. n. p. m.) na Podhalu, tuż obok 
Zakopanego. Kolej, poczta, telegraf 
i telefon na miejscu. W ystaw a sło­
neczna, klim at zaciszny. Wille, pen­
sjonaty, doTŁk' góralskie, lekarz na 
miejscu, specjaliści w Zakopanem. 
Sezon całoroczny.

W skazania: początkow e i lekkie
przew lekłe przypadki gruźlicy płuc, 
nieżyty oskrzelowe, ozdrowiny po 
chorobach dróg oddechowych, lekki 

Basedow, przepracowanie. Latem spo­
ro letników. Frekw encja roczna oko­
ło 2.500 osób. Ceny pensj. zł. 8.

Rabka, zdrojowisko i stacja klim a­
tyczna. Zdroje solanki jodowej, boro­
wina, w; niesienie 480 do 560 m. n. p. 
m., w K arpatach Zachodnich, w woj. 
Krakowskiem: kolej, poczta, telegraf 
i telefon w miejscu. Klim at słoneczny 
sezon całoroczny. Lekarze specjaliś­
ci. Zdrojowisko przedew szystkiem  dla 
dzieci i matek. Zakłady leczniczo- 
naukow e dla chłopców i dziewcząt 
całoroczne.

W skazania; zołzy, łagodne postacie 
g iu ilicy  skóry, gruczołów, stawów, 
kości, otrzewnej i surowicówek, sp ra­
wy pozapalne ginekologiczne, choro­
by górnych dróg oddechowych. Ką 
piele solankowe, borowinowe, sło­
neczno - pow ietrzne, wodolecznictwo, 
fototerapja, wziewalnia solankowa, 
picie wód. Pojemność ok. 1.600 poko- 
iów, pensjonaty i wille. Frekw encja 
roczna ponad 10.000 osób. Ceny 
pensj. od 10 do 17 zł.

Rajcza, stacja klim atyczna i le tn i­
skow a w Beskidzie żywieckim, woj. 
krakow skie, 500 m. n. p. m. Lecznica 
dla gruźlicy otw artej Min. Spraw 
Wojskowych, wille i dworki góralskie. 
Klimat górski, rześki. Kolej i poczta 
w miejscu. Poza lecznicą sezon nara- 
zie tylko letni i tylko dla zupełnie 
lekkiej gruźlicy płuc i gruczołów. C e­
ny pensjonatów  od 8 zł.

Rudka, lecznica dla gruźlicy p łuc­
nej (społeczna), klim at nizinny (180 
m. n. p, m.) zaciszny, okolica lesista, 
gleba piaszczysta. Wojew, w arszaw ­
skie, kolej, poczta, telegraf i telefon 
Mrozy. Z akład leczniczy całoroczny, 
świeżo odnowiony i rozszerzony, p e ł­

ne wyekwipowanie lecznicze, kilku 
lekarzy specjalistów, cena za pobyt 
w lecznicy od 10.50 zł.

Rymanów, ^zdrojowisko, szczawy 
solankowo - alkaliczno - jodowe na 
Fodkarpaciu, 400 m. n. p. m., kolej 
poczta, telegraf i telefon w miejscu. 
Woj. lwowskie. Okolica górzysta i le­
sista, położenie słoneczne, zaciszne. 
Picie wód, kąpiele solankowe, s ło ­
neczno - pow ietrzne i św iatłolecz- 
nictwo.

W skazania: zołzy, gruźlica gruczo­
łow a i surowicówek, nacieki poza­
palne i pourazowe, choroby kobiece, 
niedokrewność i ozdrowiny. Gruźlicy 
płuc nie przyjmuje się. Czterech le­
karzy, kolonja lecznicza dla dzieci, 
pensjonaty i wille: sezon od 15 maja 
do końca września, frekw encja około
2.000 osób. ceny pensj. od 8 — 10 zł.

Solec, zdrojowisko siarczano - sło­
ne, klim at nizinny, (160 m. n. p. m.), 
woj, kieleckie, niedaleko Wisły. Ko­
lej Szczucin (16 kim.), lub Kielce (70 
kim.), w sezonie autobusy. Poczta, te ­
legraf i telefon w miejscu. Kąpiele 
siarczano-słone, mułowe i sztuczne, 
COs, e lektro terapja, picie wody. Kom­
fortow e łazienki i wille, 2 lekarzy, 
apteka.

W skazania: gościec stawowy i mięś­
niowy, sprawy pozapalne i pourazo­
we, dna (gicht), zołzy, sprawy nerw o­
we pozapalne, furunkuloza i łuszczy­
ca, choroby kobiece. Sezon od 20 
maja do 20 września, frekwencja oko­
ło 1.800 osób. Cena pensj, od 9 do 
12 zł.

Swoszowice, zdrojowisko siarcza- 
ne, pow. i woj. krakow skie, kolej, 
poczta, telegraf i telefon w miejscu. 
Okolica pagórkow ata, gleba przepusz­
czalna, lasy sosnowe. Kąpiele siarcza- 
ne i okłady z mułu siarczanego, mię- 
sienie. Wilie, dworki wiejskie, lekarz 
jakłći dowy.

W skazania: gościec i dna (gicht),
iw a kulszowa, sprawy pozapalne, 
łuszczyca, czyraczność. Sezon: maj — 
wrzesień. Zdrojowisko zaciszne, ceny 
pensj. od 10 zł,

Szczawnica, zdrojowisko, szczawy 
alkaliczno - solankowe i stacja kli­
matyczna, 500 m. n. p. m., w pobliżu
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Pienin, wojew. krakow skie. Klimat
słoneczny, zaciszny, picie wód, wzie- 
walnia, wodolecznictwo, kąpiele 
S2c/aw ne, rzeczne (Dunajec) i sło­
neczno - pow ietrzne, leżalnie, kw ar- 
cówki, Roentgen.

W skazania: początkow a i przew le­
kła gruźlica zam knięta bez krwioplu- 
cia, choroby nosa, gardła, krtani 
i opłucnej, nieżyt jelitowy, kam ica
wątrobow a, skaza moczowa, choroby
dróg moczowych, cukrzyca (postać
lekka), niedokrewność. Lekarze spe­
cjaliści. Pensjonaty i wille, dworki 
góralskie. Sezon letni: od 20 maja do 
20 września i zimowy: — styczeń — 
marzec. Linje autobusow e z Nowego 
Targu i S tarego Sącza (linja do Za­
kopanego i Krynicy), poczta, telegraf 
i telefon w miejscu. Frekw encja oko­
ło 7.000 osób. Ceny pensj. od 9 do 
16 zł.

Tatarów , stacja klim atyczna górska, 
671 m. n. p. m., woj. stanisław ow skie 
nad Prutem , okolica lesista. Kolej, 
poczta, telegraf na miejscu. Lekarz, 
pensjonaty i wille, kąpiele rzeczne 
i słoneczne. Sezon od maja do koiica 
września, n iektóre pensjonaty także 
i w zimie (styczeń — marzec), zima 
mroźna, zaciszna, słoneczna.

W skazania: ozdrowiny, p rzepraco­
wanie, początkow a lekka gruźlica 
płuc i gruczołów. Frekw encja roczna 
około 1.500 osób. Ceny od 8 zł. za 
pokój z utrzymaniem.

Truskaw iec, zdrijow isko solanko- 
wo - alkaliczne, stacja klimatyczna, 
podgórska na Podkarpaciu. (400 m. 
n. p. m.), w wojew. lwowskiem. Ko­
lej, poczta, telegraf i telefon w miej­
scu. Zdroje p itne słono-alkaliczno- 
gorzkie, zdrój „Naftusia", alkaliczno- 
ziemna, silnie hipotoniczna. K ąpiele 
solankowe, solankowo - siarczane i 
mułowe (muł solankowo - siarczany) 
COa (sztuczne), wziewalnie solanko­
we, m echano-, foto- i m asoterapja 
Lekarze specjaliści, apteka.

W skazania: otyłość, dna (gicht)
gościec stawowy, mięśniowy i począt­
ki zniekształcającego, nieżyt krtani 
i oskrzeli zaburzenia okresu prze- 
kw itania u kobiet i mężczyzn, nieży­
ty żołądka i jelit, dróg moczowych, 
sprawy pozapalne w miednicy małej

i nerw ów  obwodowych, w czesne okre­
sy miażdżycy tętnic, szczególniej u 
otyłych, lekka cukrzyca. Pensjonaty, 
wille i dworki. Frekw encja roczna 
około 12 0C0 osób.

Sezon letni: od 1 maja do końca
października: zimowy: od grudnia do 
marca. Ceny pensjonatów  od 8 do 20 
zł., ceny pokoju w komfortowych 
willach od 7 zł. za dobę.

Ustroń, uzdrowisko borowinowe 
i klim atyczne w wojew. Śląskiem, po­
w iecie bielskim, 365 m. n. p. m. nad 
górną W isłą, okolica lesista. Kolej, 
poczta, telegraf w miejscu. Klimat 
łagodny, kąpiele borowinowe, sztucz­
ne CO;, słoneczno - pow ietrzne, rzecz­
ne, e lek tro- i m asoterapja. Zakład 
leczniczy, pensjonaty i wille, lekarz, 
apteka.

W skazania: gościec stawow y i mięś­
niowy, rw a kulszowa (ischias), choro­
by kobiece, dna (gicht), zmiany pou­
razowe, niedokrewność, ozdrowiny. 
Sezon od 15 maja do 30 września. 
F rekw encja około 1,500 osób. U zdro­
wisko zaciszne, ceny przystępne. Ce­
ny pensjonatów  od 8 do i2  zł.

W isła, stacja klim atyczna i le tn i­
skowa, wojew. śląskie. Położenie 450 
do 500 m. n. p. m. w Beskidzie Ślą­
skim. Kolej, poczta, telegraf w miej­
scu.

W skazania: przepracow anie, ozdro­
winy po chorobach dróg oddecho­
wych, gruźlica gruczołowa i począt­
ki płucnej (nieprątkujący bez k rw a­
wień). Pensjonaty (3 całoroczne), wil­
le i dworki Ceny w pensjonatach od 
8 do 12 zł. Sezon letni od 15 maja do 
30 w rześnia i zimowy od grudnia do 
marca. Frekw encja roczna około
1.500 osób.

W orochta, stacja klim atyczna gór­
ska, całoroczna i letnisko. Woj. s ta­
nisławowskie, nad Prutem  u stóp
Czarnohory W zniesienie 750 m. n. p. 
m., dolina zaciszna, klim at zimą i la­
tem słoneczny, szczególnie wczesna 
jesień bardzo słoneczna. Kolej, pocz­
ta, telegraf w miejscu. Lecznice spo­
łeczne i pensjonaty pryw atne, dw or­
ki i domki góralskie. Lekarze specja­
liści. Ceny w pensj. od 8 — 15 zł.

W skazania: gruźlica gruczołowa
i płucna wczesna i łagodna, przew le­

•innnnnnnDnannDn □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

162



kle ozdrowiny po w ysiękach opłuc­
nych i otrzewnowych, przepracow a­
nie. Zaburzenia sercowe i nerwowe 
oają przeciwwskazanie. Sezon cało­
roczny, główny: maj — październik 
i grudzień — marzec.

Zakopane, uzdrowisko klimatyczne, 
w ysokogórskie i stacja turystyczna, 
sportow a, letnia i zimowa. W oje­
wództwo krakow skie, u stóp Tatr, 
kolej, poczta, telegraf i telefon w 
miejscu. Zasłonięte od wiatrów, ob­
szerna dolina wysokogórska. M ia­
steczko sportowo - rozrywkow e w 
środku doliny (830 m. n. p. m.). Na 
otaczających pagórkach (9C0 do 1.030 
m.), lecznice i pensjonaty dla ku ra­
cjuszów. W łasne lecznice ma wojsko­
wość (2u0 łóżek), nauczycielstwo 
szkół powszechnych (200 łóżek), po­
licja państwow a, pocztowcy, młodzież 
akadem icka (ok. 180 osób), dzieci 
(lecznica U niw ersytetu Jagiellońskie­
go), lecznica Czerwonego Krzyża (200 
łóżek), daje pierw szeństw o i zniżki 
urzędnikom państwowym i sam orzą­
dowym; lecznica D -ra H aw ranka dla 
otw artej gruźlicy, szpital klimatyczny 
dla lekkiej gruźlicy kostnej i płucnej, 
lecznica Kasy Chorych m. W arszawy, 
liczne pensjonaty lecznicze. Około 20 
lekarzy specjalistów, kilka roen tge­
nów, apteki i t. d. W ille od skrom ­
nych do luksusowych, hotele dla 
zdrowych.

W skazania: gruźlica płuc od po­
czątku aż do stanów  schyłkowych 
(wyłącznie), gruźlica opłucnej, o trze­
wnej, gruczołów, lekka kostna, dy­
chawica oskrzelow ana na tle gruźlicy. 
Ozdrowiny po chorobach, p rzepraco­
wanie, lekkie przypadki Basedowa, 
niedokrew ność w tórna. Przeciw w ska­
zania: końcowe okresy gruźlicy płuc, 
wysięki osierdziowe, zarośnięcie osier­
dzia, niedomoga krążenia, miażdżyca, 
rozedm a płuc, gruźlica krtan i postę­
pująca, skłonność do krw otoków  
płucnych, poważniejsze stany neura­
steniczne.

Gimnazjum koedukacyjne dla m ło­
dzieży zagrożonej gruźlicą. Sezon ca­
łoroczny. G łówne pory lecznicze: 
czerwiec — w rzesień i styczeń — 
marzec. Frekw encja ogólna rocznie 
około 40.000 osób. Ceny pensjonatów  
od 12 do 20 zł.

Zaleszczyki, stacja klim atyczna 
ciepła i letnisko. W jarze D niestru 
woj. tarnopolskie, 172 m. n. p. m. Po­
łożenie zardzo zaciszne i stąd wiosna 
i jesień bardzo ciepła, zaś lato skw ar­
ne. Kolej, poczta, telegraf i telefon 
w miejscu. Lecznic niema, liczne pen­
sjonaty i dworki, 4 lekarzy, apteka, 
szpital ogólny na 120 łóżek.

W skazania: wiosną i jesienią: ozdro­
winy po cięższych chorobach, prze­
pracow anie, początkow a gruźlica 
płuc, opłucnej i krtani tylko nieprąt- 
kujący) nerw ice przewodu pokarm o­
wego, rozedma płuc i nieżyty oskrze­
lowe niegruźlicze, choroby nerek. Se­
zon wiosenny od 1 kw ietnia do 15 
czerwca, jesienny od 1 września do
1 listopada Sezon letni od 15 czerwca 
do 1 września, upały; dna (gicht), lek­
kie postacie goścca stawowego i mięś­
niowego, lekkie choroby nerek, lekka 
gruźlica kostna i gruczołowa, lecze­
nie odtłuszczające.

Kąpiele słoneczno - pow ietrzne i b. 
ciepłe rzeczne, leczenie owocowo- 
jarzynowe. Gruźlicy latem łatw o tra ­
cą tu apetyt. Mniejsze upały są w 
Okopach Sw. Trójcy nad D niestrem  
poniżej (dojazd koleją z Iwania Pu­
stego, kuracja winogronowa w jesie­
ni O iuźlików nie przyjmują!). F rek ­
wencja roczna około 5.000 osób. C e­
ny pensjonatów  od 8 zł.

Żegiestów, zdrojowisko szczaw że- 
lazisto - wapniowych nad Popradem  
Kolej, poczta, telegraf i telefon w 
miejscu (linja kol. Nowy Sącz —a-.Kry­
nica). W zniesienie 486 m. n. p. m., 
klimat zaciszny. Picie wód, kąpiele 
sztzaw ne (CO^), borowinowe, wodo- 
le< zpiil*o , kąpiele rzeczne i słonecz- 
n • pow ietrzne, elek tro terap ja , masaż,
2 e k a r ł \  Pensjonaty i wille Ceny 
pensj w Żeziestowie - Zdroju od 12 
— 18 zł., ceny pokoju bez utrzym a­
nia od zł 2.50 do 14 zł., ceny pensj. 
w Żegiestowie - Wsi od 9 zi.

W skazania: ozdrowiny i n iedokre­
wność, przepracow anie, stany poza- 
palne jamy brzusznej i miednicy ma­
łej, nerw ice narządu krążenia, nieżyt 
jelitowy i miedniczek nerkowych, 
skaza moczowa. Sezon od 15 maja do 
końca września, zimowy od stycznia 
do marca. Frekw encja około 2.000 
csób.
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P R Z E G L Ą D
MIĘDZYNARODOWY

Liga Narodów
Geneza Ligi.
W raz z ostateczną ratyfikacją T rak ­

ta tu  W ersalskiego w dniu 10 stycznia 
1920 roku pow ołana została  do życia 
Liga Narodów, T ekst sta tu tu  Ligi Na­
rodów, składającego się z 26 arty k u ­
łów, omawiających cele i organiza­
cję Ligi, zaczyna się od następującego 
w stępu:

„W ysokie U kładające się Strony, 
zważywszy, że w celu rozwoju 

w spółdziałania narodów  oraz zapew ­
nienia im pokoju i bezpieczeństw a 
ważnem jest

przyjąć pew ne zobowiązania nie 
uciekania się do wojny,

utrzym yw ać jawne stosunki mię­
dzynarodowe, oparte  na spraw iedli­
wości i honorze,

zachowywać ściśle przepisy praw a 
międzynarodowego, uznane odtąd  za 
praw idło postępow ania Rządów, 

przestrzegać sprawiedliw ości i skru­
pulatnie szanować w szelkie zobow ią­
zania T rak ta tow e w stosunkach w za­
jemnych między zorganizowanem i na­
rodami,

przyjmują niniejszą Umowę, k tó ra  
ustanaw ia Związek Narodów."

Skład Ligi.
Członkowie Ligi dzielą się na p ier­

wotnych i późniejszych. P rzy ję ­
cie członka wymaga dwóch trzecich 
głosów Zgromadzenia członków Ligi. 
Obecnie Liga liczy 54 członków. 
W szyscy członkowie Ligi ponoszą 
koszty adm inistracyjne Ligi według 
następującej skali św iadczeń:

Kraj
Abisynja 
A fryka Płd. (Unja) 
A lbanja 
A rgentyna 
A ustralja .

Ilość
jednostek

2

A ustrja 
Belgja .
Boliwja 
Bułgarja 
Chile 
Chiny . 
Czechosłowacja 
Danja . . . . 
Dominikańska 

Republika . 
Estonja . . . 
F inlandja . . . 
F rancja . . . 
G recja . . , .

Ilość 
jednostek 

. . .  i
15
1

29
27
8

18
4
5 

14 
46 
29 
12

1
3

1 0
79

7

Kraj
| Gwatemala
j H a i t i .................................1
Hiszpanja . . » . . 40 
Holandja . . . . . 23 

I Honduras . . . . .  1
lndje  .....................56

j  Irlandja (W. Państwo) 10
| I t a l j a .......................... 60
' Japonja . . . . .  60 
Jugoslaw ja . . . .  20 
K anada . . . . .  35

j  K o lu m b ja .....................6
j  Kuba . . . . . .  9
Liberja . . . . . .  1
L i t w a .......................... 4
Luksemburg . . . .  1

| Łotw a . . . . . .  3
j N i e m c y ..................... 7 9 1 —
I Nikaragua . . . .  1 I Razem

Kraj
Norwegja .
Nowa Zelandj 
Panam a 
Paragwaj 
Persja .
Peru 
Polska . 
Portugalia 
Rumunja 
Salw ador 
Siam
Szwajcarja 
Szwecja 
Urugwaj 
W enezuela 
W ęgry . .
W ielka B rytania

Ilość
jednostek 

O 
10

986
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Największe św iadczenia na rzecz 
Ligi p rzypadają  na W ielką B rytanję— 
105 jednostek, Polska, zajm ująca pod 
względem wysokości tych św iadczeń 
szóste miejsce w szeregu państw  eu­
ropejskich, a dziew iąte w  szeregu 
w szystkich państw  - członków  Ligi, 
w płaca do kasy Ligi 32 jednostki, co 
wynosi rocznie ok. 1 miljona franków  
szw ajcarskich (przeciętnie roczny 
budżet wynosi ok. 31 milj. fr. szwajc.).

Organy Ligi.
Głównemi organam i Ligi są:
1. Rada,
2. Zgromadzenie,
3. Sekretarjat,
4. M iędzynarodow a Organizacja P ra-

cy.
5. S tały  Trybunał M iędzynarodowej 

Spraw iedliw ości (w Hadze).
R ada zbiera lię  w Genewie trzy 

razy do roku: w 3-i poniedziałek
stycznia, w 2-i poniedziałek maja 
i bezpośrednio przed i po Zgromadze­
nia we wrześniu. Stałym i członkami 
Ligi są: Francja, Italja, Japonja,
Niemcy i W. Brytanja. N iestałych 
członków  R ada liczy 9-iu.

Zgromadzenie zbiera się w G ene­
wie w pierw szy poniedziałek w rze­
śniowy. Członkowie Ligi mają po 3 
przedstaw icieli w Zgromadzeniu, z 
jednym tylko głosem.

S ek re ta rja t jest stałym  organem 
Ligi, z siedzibą w Genewie. Składa 
się 7 urzędników, w ybieranych z po­
śród obyw ateli w szystkich państw  — 
członków Ligi i Stanów  Zjednoczo­
nych A. P.

M iędzynarodow a O rganizacja P ra ­
cy, organicznie zw iązana z Ligą, ma 
w łasną autonomję. Liga nie ma w pły­
wu na skład, ustrój i działalność or­

ganów M. O. P. Zarząd M. O. P. 
sk łada się z przedstaw icieli 12 
państw , 6 przedstaw icieli pracodaw ­
ców i 6 przedstaw icieli pracowników. 
Głównym celem M, O. P. jest stw o­
rzenie na świecie takich  warunków  
pracy, k tó re  odpow iadałyby postu la­
tom sprawiedliw ości społecznej.

S ta ły  T rybunał M iędzynarodowej 
Sprawiedliwości. Siedzibą T rybunału 
jest Haga. Posiedzenia odbyw ają się 
w m iarę potrzeby, stale, z w yjątkiem  
dni świątecznych, określonych przez 
Trybunał. Sędziowie — w liczbie 15-u 
— w ybierani są łącznie przez Radę 
i Zgromadzenie Ligi na przeciąg 9 
lat. T rybunał rozpatru je sprawy, pod­
legające praw u międzynarodowemu, 
w ykroczenia przeciw ko zobow iąza­
niom m iędzynarodowym  i in te rp re tu ­
je trak ta ty .

Poza wyżej wymienionemi organa­
mi Ligi istnieją ponadto:
a. Organizacje techniczne:

1. Ekonomiczno - finansowa,
2. Zdrowotna,
3. Tranzytowa.

b. Komisje doradcze:
1. W ojskowa, m orska i pow ietrzna,
2. Rozbrojeniowa,
3. M andatowa,
4. Opjumowa,
5. Opieki społecznej.

c. Instytucje międzynarodowe:
1. W spółpracy in telektualnej (Pa­

ryż),
2 P raw a cywilnego (Rzym),
3, Międzyn, Insty tu t W ychowaw­

czy K inematografji (Rzym).
d. O rganizacje adm inistracyjne;

1. Komisja Zarządu obszaru Saai^y,
2. W ysoki Komisarz W. M. G dań­

ska.

Traktaty handlowe
R z e c z y p o sp o li te j  P o ls k ie j  z o b cem i p a ń stw a m i
A f g a n i s t a n .

T rak ta t przyjaźni:
podpisany 3.XI.27. 
wszedł w życie 30.IV.28.

A u s t  r  j a.
Konwencja handlow a:

podpisana 29.IX.22, 
weszła w życie 15.1.23.
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B e l g j a  —  L u k s e m b u r g .  
Umowa handlow a:

podpisana 30.XII.22. 
w eszła w życie 6.X.23.

B u l g a r j a .
Tymcz, tra k ta t handl. i nawig,:

podpisany 29.IV. 1925. 
wszedł w życie 12.11. 1927.

C h i n y .
T rak ta t przyjaźni handl. i nawig.
podpisany 18.IX.29.

C z e c h o s ł o w a c j a .
T rak ta t handlowy!

podpisany 23.IV.25. 
wszedł w życie 6 X1.26.

Protokóły  dodatkow ej
I. podpisany 3.VII.25. 

wszedł w życie 6 XL26.
II. podpisany 21.IV.26. 

wszedł w życie 6 X1.26.
III. podpisany 9.U.28. 

wszedł w życie 20 VIII.28.
IV. podpisany 26 VI 28. 

w szedł w życie 1.VIII.28.

r
a n | a.

T rak ta t handl. i nawig.:
podpisany 22.111. 1924. 
wszedł w życie 28.VIII. 1924.

: g i p t.
Tymcz. umowa handl.:

podpisana 22.IV.30. 
weszła w życie 14.VIII.30.

s t o n i a.
T rak ta t handl. i nawig.:

podpisany 19.11. 1927. 
wszedł w życie 24.IV. 1931.

i n 1 a n d j a.
T rak ta t handl. i nawig.:

podpisany 10.XI.23. 
wszedł w życie 18.IX.24,

' r a n c j a.
T rak ta t handlowy:

podpisany 9.XI1 24 
w szedł w życie 10.VII.25.

Protokół dodatkow y:
podpisany 8. VI i 28 
w szedł w tycie  1.IX.28.

G r e c j a .
T rak ta t handlowy i nawig.:

podpisany 10.IV.30. 
w szedł w życie 15.XI.30.

H i s z p a n j a.
Konwencja handlow a i nawig.:

podpisana 7.V.30. 
w eszła w życie 1.VIII.30.

H o 1 a n d j a.
T rak ta t handlowy i nawig.:

podpisany 30.V.24. 
wszedł w życie 5.V.25,

11 a 1 j a.
T rck ta t handlowy:

podpisany 12.V.22. 
wszedł w życie 22.111.23.

Umowa handl. o wwozie tow arów : 
podpisany 23 VIiI.21. 
weszła w życie 23.VIII.21.

Umowa o zakazach i ograniczeniu 
im poriowem :

podpisana 22.VII.30. 
w eszła w życie 22.VII.30.

J  a p o n j a.
T rak ta t handlowy i nawig.:

podpisany 7.XII.22. 
wszedł w życie 18.1.25.

J u g o s ł a w j a .
T raka ta t handlowy:

podpisany 28.X.22 
w szedł w życie 20.IV.24,

P rotokół dodatkow y:
podpisany 31 VII.30. 
wszedł w życie 30.X.30.

Ł o t w a .
T rak ta t handlowy i nawig.!

podpisany 12.11.29. 
wszedł w życie 17.1V.31.

N i e m c y .
Umowa gospodarcza: 

podpisana 17 marca 1930 
(nieratyf. przez Niemcy).

N o r w e g j a.
T rak ta t handlow y i nawig.:

podpisany 22.XII.26. 
w szedł w życie 29.IX.27.
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Protokół dodatkowy!

podpisany 26.IV.28. 
wszedł w tycie 15.V.29.

P e r s j a .
Trakt-.t handlowy!

podpisany 19.111.27. 
w szedł w życie 22 X.30.

P rotokół dodatkowy!
podpisany 4,X1.30. 

P o r t u g a l i a .
T rak ta t handl. i tsawig.:

podpisany 28 XII.29. 
wszedł w życie 10.VIII.30.

R u m u n j a ,
T rak ta t handl. i nawifj.i

podpisany 23.Vl.30. 
wszedł w życie 25.VII.30.

S t. Z i e d n. A. P.
Układ handl.!

podpisany 10.11.25. 
wszedł w życie 10.11.25.

S z w a j c a r i a .
Konwencja handlowa:

podpisana 26.Vl.22. 
w eszła w życie 20.VIII.22.

S z w e c j a .
T rak ta t handlowy 1 nawig.i

podpisany 2.XII.24 
w szedł w życie 15.VII.25.

W. B r v t a n j a.
T rak ta t h-ndl. i nawig.: 

podpisany 26 XI.23. 
wszedł w życie l.VI1.24.

W ę g r y .
Umowa handlow a:

podpisana 26.III.2ii 
w eszła w życie 2.XII.28.

P rotokół dodatkow y! 
podpisany 2.X11.28. 
w szedł w życie 10.1.31.

Z. S. R. R
T rak ta t pokoju:

podpisany 13 111.21. 
wszedł w życie 30.IV.22,

U r zę d y  dyplom atyczne i k o n su la r n e  
p a ń stw  ob cych  w P o lsce

oraz

p o lsk ie  u r z ę d y  d y p lo m a ty c z n e  i k o n su la r n e  
za g ra n ic ą

3 A rgentyna W arszawa, Poselstwo i Kon- Buenos Aires, Poselstw o i Wy- 
sulat, Żabia 4. dział Konsularny, Calle Rod-

riguer Pena 2012,

Kraków, Konsulat, Radziwił- 
łow ska 23.

A ustrja W arszawa, Poselstw o i Wy*
dział konsularny, Koszyko­
wa 11 b.

Bielsko, Konsulat Honorowy.
Kraków, K onsulat Honoro­

wy, W olska 4.
Lwów, Konsulat Honorowy, 

Sykstuska 35,
Łódź, Konsulat Honorowy, 

Targowa 63.
Poznań, Konsulat Honorowy 

Plac Wolności 18.
Katow ice, Agencja Konsu­

larna, Zamkowa 3.

W iedeń, Poselstwo, Wien IV. 
A rgentinierstrasse 25 27 Kon­
sulat, Wien IV. M ayerhof- 
gasse 11.
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Belgja W arszawa, Poselstwo (załat­
wia też sprawy konsular­
ne), Świętokrzyska 25.

Gdynia, Konsul Generainy, 
Gdańsk, H ansaplatz 13.

Lwów, Konsulat Honorowy, 
N abieiaka 37a.

Łódź, K onsulat Honorowy, 
Zawadzka 5.

Poznań, K onsulat Honorowy, 
Słowackiego 55,

Katowice, Konsulat H onoro­
wy, A ndrzeja 5.

Boliwja W arszawa, K onsulat Hono­
rowy, W iejska 17.

Bruksela, Poselstwo, 29, A ve­
nue de Gaulois, K onsulat Ho­
norowy, 10, Place du Luxem­
burg.

A ntw erpja, K onsulat II kl., 27, 
Avenue de Belgique.

Brazylja W arszawa, Poselstwo, Aleja
Róż 4, Konsulat, Zgoda 4. 

Katowice, K onsulat Honoro­
wy, M arjacka 13.

Lwów, W icekonsulat Hono­
rowy, Lindego 9.

Bulgarja W arszawa, Poselstwo (załat­
wia też sprawy konsular­
ne), A leja U jazdowska 39.

Rio de Janeiro, Poselstwo i W y­
dział Konsularny, Praia de 
Botafogo 246.

K urytyba, K onsulat II kl., Rua 
13 de Maio 63.

Sao Paulo, Konsulat, Rua Ba- 
rao de Itapetininga 18.

Sofja, Poselstwo, Patriareh  Ef- 
timi 35, W ydział Konsularny, 
Graf Ignatieff 51.

W arna, K onsulat Honorowy, 
M alka Preslavska 21.

Chile W arszawa, Poselstwo, M ar­
szałkow ska 111, sprawy 
konsularne, Hoża 5.

C zechosło­
wacja

Chiny

W arszawa, Poselstw o i W y­
dział Konsularny przy po­
selstwie, Koszykowa 18.

Katowice, W icekonsulat, Mo­
niuszki 5.

K ^k ó w , Konsulat, G ołębia 
18.

Lwów, Konsulat, K ornela U- 
jejskiego 4.

Pąznań, Konsulat, Plac Sa- 
pieżyński 8.

Santiago de Chile, Konsulat 
Honorowy, Calle Nueva 
York 54, Bajos oficina 2.

Praga, Poselstwo, S tarom etske 
Namestí, Palais Kinsky, Kon­
sulat I kl., Príkope 15.

B ratislava, K onsulat II kl., 
Gundulicova 12.

M orawska Ostrawa, Konsulat 
I kl., 28 Rijna c. 58.

Użhorod, W icekonsulat, Pla 
Żatkowicza 6.

Szanghaj, Poselstwo, 1066, A ve­
nue Joffre.

Charbin, Konsulat, G loukhaïa 
24.

Danja W arszawa, Poselstwo (załat­
wia też sprawy konsular­
ne), Koszykowa 8.

Kopenhaga, Poselstwo, Frede- 
riks gade 17. W ydział Kon­
sularny, Frederiks gade 11.
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Konsulat Honorowy, Bie­
lańska 4.

Lwów, K onsulat Honorowy, 
Nowy Świat 14.

Łódź, K onsulat Honorowy, 
Piotrkow ska 135.

Poznań, K onsulat Honorowy, 
Słowackiego 57.

K atowice, K onsulat H onoro­
wy, K atowice—W ełno wiec.

Puck, Konsulat, adres: 
Gdańs, Langgasse 73.

Egipt Berlin, Poselstwo; adres:
Berlin, W. 10, T iergarten- 
itraase  18-b.

Esfonja W arszawa, Poselstwo (załat­
wia też sprawy konsular­
ne), Al. Ujazdowska 19/4.

Gdynia, Konsul Honorowy,
Lwów, Konsulat Honorowy.
Wilno, Konsulat Honorowy.

Finlandja W arszawa, Poselstwo (załat­
wia też sprawy konsular­
ne), Plac Napoleona 3. 
Konsulat Honorowy, M a­
tejki 8.

Gdynia, K onsulat H onoro­
wy.

K atow ice, K onsulat H onoro­
wy, Słowackiego 15.

Lwów, Konsulat Honorowy, 
Łozińskiego 4.

Łódź, Konsulat Honorowy, 
Piotrkow ska 282.

Poznań, K onsulat Honorowy, 
M arszałka Focha 18.

Francja W arszawa, A m basada i Kon­
sulat, A leja Róż 2.

Gdynia, Konsularna Agencja 
Honorowa.

Katowice, Konsulat, 3 M a­
ja 23.

Lwów, Konsulat, Czarnec­
kiego 4.

Łódź, Konsularna Agencja 
Honorowa, Piotrkow ska 
177.

Poznań, Konsulat, Berwiń- 
skiego 1.

Aalborg, K onsulat Honorowy, 
Jom fru A nnagade 16.

Aarh.us, K onsulat Honorowy, 
Rozenkranzgade 23.

Haderslev, K onsulat Honorowy, 
N orregade 30.

Hasie a/Bornholm, W icekonsu- 
la t Honorowy, K linker og 
C ham m ottestenfabriker - H a­
sie.

Odense, Konsulat Honorowy, 
O densen Aegforretning.

Rejkjawik, Konsulat Honorowy, 
Islande, Reykjawik.

Kair, Poselstwo, Le Caire 3, 
rue Amir Toussoun (Zama- 
lek). W ydział Konsularny 
przy Poselstw ie.

Tallin, Poselstw o i W ydział 
K onsularny przy Poselstwie, 
Kentm anni 20.

T artu  — Konsulat Honorowy.
N arwa — Konsulat Honorowy.

Helsingfors, Poselstwo 1 Wydz. 
Konsularny przy Poselstwie, 
Satam akatu 5.

Paryż, A mbasada, 12, Avenue 
de Tokio. K onsulat G eneral­
ny, Paris XVII c., 19 rue A l­
phonse de Neuville.

Algier, K onsulat Honorowy, 24, 
boulevard Carnot.

Casablanca (M arokko franc.), 
Konsulat Honorowy.

Bordeaux, Konsulat Honorowy, 
27, cours du Pavé-des-C hart- 
rons.

Le Havre, Konsulat Honorowy, 
21, place de l'H otel de Ville.
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Toruń, Konsularna Agencja 
Honorowa, Mostowa 38,

Grecja

Gwatem ala

Hiszpanja

Holandja

Honduras

Indje Holen­
derskie

Italia

W arszawa, Poselstwo (załat­
wia też sprawy konsular­
ne), M -iSzatkow ska 48, 

Kraków, Konsulat Honorowy, 
W iślna 3.

Łódź, Konsulat Honorowy, 
Zachodnia 41.

Poznań, Konsulat Honorowy, 
Rzeczypospolitej 1.

Gdańsk, Konsulat Honorowy, 
H underasse 65.

Poznań, K onsulat Honorowy.

Warszawa, Poselstwo, A leja 
Róż 4-

W arszawa, Poselstwo i Kon­
sulat, Czackiego 9—8.

Lwów, Konsulat Honorowy, 
Mickiewicza 10.

Łódź, Konsulat Honorowy, 
Kopern a 40.

Poznań, Konsulat Honorowy, 
Rzeczypospolitej 2.

Kraków, W icekonsulat Ho­
norowy, Podwale 7,

Gdańsk, Konsulat Honorowy, 
Hundegasse 65.

W arszawa, Ambasada l W y­
dział Konsularny przy Am­
basadzie, Plac D ąbrow ­
skiego 6.

Lille, Konsulat 1 kl., 119, boule­
vard de la République.

Lyon, Konsulat II kl., 202, cours 
G am betta.

Marsylja, Konsulat II kl., 2, 
place Saint-Ferrćol.

Nicea, Konsulat Honorowy, 12, 
rue de France.

Strassburg, Konsulat II kl., 10, 
rue du Général de Castelnau.

Tuluza, K onsulat II kl., 18, rue 
des Pyrénées.

Ateny, Poselstwo i W ydział 
Konsularny przy Poselstwie, 
3, Place M avrocordato, mai­
son de Baltazzi.

Saloniki, Konsulat Honorowy, 
6, rue Hermou.

Madryt, Poselstwo i W ydział 
Konsularny, Sansebastian 
Oquendo 11.

Barcelona, K onsulat H onoro­
wy, Rambla de Cataluna 14.

Haga — Poselstwo, Prinsesse- 
gracht 9.

Roterdam , K onsulat I kl., D ier- 
gaardelaan 44-a.

Am sterdam , Konsulat Honoro­
wy, H eerengracht 495.

Dordrecht, Konsulat H onoro­
wy, Singel 287.

H eerlen, Konsulat Honorowy, 
N obelstraat 29.

Batawja, Konsulat Honorowy, 
Jaw a, W elwreden. Molen- 
vliet Ost 36.

Rzym. Ambasada, 43, via Ven-
tiquattrom a^gio Pa'azzo Ro- 
spigliosi. K onsulat Generalny, 
via Solferino Undici.
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Juponja

Jugoslaw ja

Kuba

Luksemburg

Łotwa

M eksyk

Niemcy

Katowice, Konsulat.
Łódź, Konsulat.
Lwów, Zastępca Konsula, ad ­

res na Katowice.

W arszawa, Poselstwo (załat­
wia też sprawy konsular­
ne), Foksal 10.

W arszawa, Poselstwo (załat­
wia też sprawy konsular­
ne), Al, Ujazdowska 33. 

Poznań, Konsulat Honorowy, 
Słowackiego 59,

W arszawa, Konsulat, P rze­
mysłowa 26.

Florencja, Konsulat Honorowy, 
Lung'Arno del Tempio 22.

Medjolan, Konsulat Generalny, 
Piazza Castello 6.

Katanja, K onsulat Honorowy, 
Via Veniero 7.

Triest, Konsulat II kl. Piazza 
della Borsa 4.

Tokjo, Poselstw o i W ydział 
Konsularny przy Poselstw ie, 
55, Zaimkucho, Azabu-Ku.

Osaka, Konsulat Honorowy, 
2-chome, Junkeim achi, Mi- 
namiku.

Belgrad, Poselstw o i W ydział 
Konsularny przy Poselstwie, 
Krunska 58.

Zagrzeb, K onsulat Generalny, 
H aulikova 8, II.

Banja-Luka, Konsulat H onoro­
wy, Princa Pavla 4.

Luksemburg, Konsulat H onoro­
wy, Luxembourg-ville. 6, rue 
du M arche aux Herbes.

Ryga, Poselstwo, Mednieku 
iela Nr. 6-b. K onsulat II kl„ 
E lisabetes iela 41 43.

Dyneburg, Konsulat I kl., K ara- 
vanes iela 10.

W arszawa, Poselstwo i W y­
dział Konsularny przy Po­
selstw ie, Szkolna 6.

Łódź, Konsulat Honorowy,
Pabjanice, Piłsudskiego 8,

W ilno, Konsulat, Piaskowa 
Nr. 3.

Poznań, K onsulat Honorowy,
27 Grudnia 2.

Lwów, Konsulat Honorowy,
Romanowicza 1.

W arszawa, Poselstwo, H otel Meksyk, Poselstwo, Avenida
Bristol, Konsulat, Al. Ujaz- oaxaca 15. 

dowska 9.

W arszawa, Poselstwo i W y­
dział Konsul&rny przy Po­
selstwie, Piękna 17.

Katowice, Konsulat G ene­
ralny, Sokolska 8, willa 
„Dame“.

Kraków, Konsulat, W ar­
szawska 7.

Łódi, Konsulat, Al. Kościu­
szki 85.

Berlin, Poselstwo, Kurfiisten- 
strasse 136. Konsulat G ene­
ralny, K urfustenstrasse 137.

Ełk, W icekonsulat II kl., Falk- 
strasse 19.

Essen, Konsulat I kl., Hinden- 
burgstrasse 90 92.

Hamburg, K onsulat I kl., Mit-
telweg 14.

Frankfurt, Konsulat Generalny, *
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Poznań, K onsulat Generalny, 
Zwierzyniecka 15.

Toruń Konsulat, Bydgoska 
34/36.

Schaum ainkai 43.
Królewiec, Konsulat Generalny, 

M ittel-Tragheim  24.
Kwidzyó, K onsulat II kl., Her- 

renstrasse 14.
Lipsk, Konsulat II kl., Plag- 

w itzerstrasse 11.
Monachium, K onsulat G eneral­

ny, K ufsteinerplatz 2/III.
Olsztyn, K onsulat II kl., Frie- 

drich-W ilhelm  Platz 5.
Opole, K onsulat Generalny, 

E ichstrasse 1.
Pila, Konsulat II kl., M oltke- 

strasse U .
Szczecin, Konsulat II kl., Frie- 

drich-K arlstrasse 9.
W rocław, Konsulat II kl., Frei- 

burgerstrasse 29,

N ikaragua Gdańsk, K onsulat Honorowy,
H undegasse 65.

Norwegja W arszawa, Poselstwo (załat­
wia też spraw y konsular­
ne), Foksal 3.

Gdynia, K onsulat Honorowy,

Oslo, Poeslstwo, Josefinegate 
18. Konsulat Honorowy, Ra- 
adhusgt 4.

TSnsberg, Konsulat Honorowy. 
Bergen, Konsulat Honorowy, 

Postbox 511,
Stavanger, K onsulat Honorowy.

Paragwaf W arszawa, K onsulat Hono­
rowy, Nowy Świat 17.

Asuncion, K onsulat Honorowy, 
Calle 15 de Agosto 225.

Persja W arszawa, Poselstw o i W y­
dział Konsularny przy  Po­
selstw ie, K redytow a 8.

Teheran, Poselstwo, Pare Amin- 
ed-Dowłeh Darvaze Chimran.

Peru W arszawa, Poselstwo. Poseł 
nieobecny. K onsulat Ho­
norowy, Oboźna 11. 

Poznań, Konsulat Honorowy, 
Plac D ziałowy 3,

K raków, Konsulat Honoro­
wy, Długa 27,

Lwów, Konsul Honorowy. 
Łódź, Konsul Honorowy. 
Toruń, Konsul Honorowy.

Lima, Konsulat Honorowy, Ave­
n ida del Soldado Descono­
cido.

Portugalja W arszawa, Poselstwo i K on­
sulat Honorowy, Foksal 
14.

Lizbona, K onsulat Honorowy, 
Rua dos Luziadas 15.

Porto, Konsulat Honorowy, 10, 
P raga, Guilherme G. F ernan­
des.
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Rumunja

San Domingo

W arszaw a, Poselstw o i W y­
dział Konsularny przy Po­
selstwie, W iejska 10, 

Lwów, Konsulat Generalny, 
Plac M arjacki 8.

Poznań, Konsulat Honorowy, 
P lac Wolności 18.

W arszawa, K onsulat Hono­
rowy, Nowowiejska 20.

Stany Zjed- W arszawa, A mbasada, Al. 
noczone Ujazdowska 9. Konsulat
Am, Póln. Generalny, Jasna  11.

Szwajcarja

Szwecja

Turcja

W arszawa, Poselstwo (załat­
wia też sprawy konsular­
ne), Smolna 25.

W arszawa, Poselstw o (załat­
w ia też sprawy konsular­
ne), Królew ska 3.
Konsulat Honorowy, K ró­
lewska 3.

Bydgoszcz, W icekonsulat 
Honorowy, G dańska 120.

Gdynia, Konsulat Honorowy.
Łódź, W icekonsulat Hono­

rowy, Cegielniana 20.
Poznań, Konsulat Honorowy, 

Św. M arcina 26.
Katowice, K onsulat Honoro­

wy, Juljusza Wigonia 3.
Kraków, Konsulat Honoro­

wy, Św. Jan a  3.
W arszawa, Am basada (za­

łatw ia też spraw y konsu­
larne), Szopena 2a.

Lwów, W icekonsulat.

Bukareszt, Poselstwo, A lea Ale- 
xandru  23, parc Filipesco. 
Konsulat II kl., S trada Dr. 
Lueger 11,

Czerniowce, Konsulat II kl., Str. 
A rchim andrit Eusebie Popo- 
vici 18a.

Kiszyniów, Konsulat II kl,, Rue 
Princ Nicolae 5.

W aszyngton, Ambasada, 2640, 
16-th street. N. W.

Chicago, Konsulat Generalny, 
Chicago 111. „America Fore". 
844, Rush street.

Buffalo, K onsulat II kl., 636, 
Delavane Avenue.

Detroit, K onsulat II kl., D etroit 
Mich. 80, E. Garfield Avenue.

Nowy York, Konsulat G eneral­
ny, 149-151 E ast 67-th street.

Pittsburg, Konsulat II kl., P itts- 
burg Pa. 249, N. Craig street.

Bern, Poselstwo i W ydział Kon­
sularny przy Poselstwie, El- 
fenstrasse 20.

Genewa, Delegacja Polska przy 
Lidze Narodów, 4, rue Munier 
Romilly.

Zurych, K onsulat II kl., A lfred 
Escherstrasse 61.

Sztokholm, Poselstwo i Wydz. 
K onsularny, Floragatan  2, 
K onsulat Honorowy, S trand- 
vägen 1.

Göteborg, Konsulat Honorowy, 
Lilia Bommenstorg 2.

Malmö, K onsulat Honorowy,

Angora, Ambasada, Kavakli De- 
re. Podczas la ta  adres: rue 
Siva Soloç Nr. 151, Stamboul. 
Konsulat Generalny, Stam ­
boul. Taxim. Rue Syra Selvi 
139.

□ □ □ □ □ □ □ ¡□ □ □ □ □ □ □ a  ,
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j x n x m D a D a a D m m m D D D T O m m D D m a m D n a m n D c m a g Dr o n m
* ni Saiwereni państw obcych :

K R A J G Ł O W A  P A Ń S T W A
D ata

urodzen ia
Data 

objęcia władzy

A b i s y n ja ............................ Ce*. H aile Silassie I 17.V III . 1891 3.IV 1930
A f g a n i s t a n ........................ N ad ir K han 10.IV. 1885 16.X. 1929
AJbanja ............................ K ról Zog I 8.X. 1895 1.IX . 1928
A r g e n t y n a ....................... Frez. José F . U ribu ru 8.IX . 1930
A u s t r ja ................................. Prez. dr. W ilhelm  M iklas 15.X. 1872 5 .X II 1928
B e l g j a ................................. K ról A lbert 1 (dynastja Saxe-Coburg-

G otha) 8.IV. 1875 17.X II. 1909
B o liw ja ................................. Prez. D aniel Salam anca . 10 .III. 1931
B r a z y l j a ............................ Prez. d r. G etu lio  Vargas 3.X I. 1930
B ułgarja . . . . . . . K ról Borys I I I  (dyn.S axe-C oburg-G otha’ 30.1. 1894 3.X. 1918
B u t a n ................................. M aharadża Jik -m e W ang-chuk 1926
Chile ................................. P rez. Carlos Ibanez 21.V III. 1927
C l i i n y ................................ Prez. Czang K ai-szek 10.X. 1928
Costa R i c a ....................... Prez. C leto G onzalez Viquez 8. V. 1928
Czechosłowacja . . . . Prez. dr. Tom asz G . M asaryk 1850 14.XI. 1913
D a n j a ....................... K ról C hrvstjan X  (dyn. Schlesw ig-

H olstein -Sonderburg-G lücksburg) 26.IX . 1870 14.V. 1912
D om inikańska Republika Prez. gen. Rafael I ru ji l lo 16.IX . 1930
Egipt ................................. K ról Fuad I 26.111. 1862 9.X. 1917
H k w a d o r ............................ Prez. dr. Isidro Ayora 17.IV. 1929
Bstonja ............................ h 'acz. państw a K onstan tyn  Pasts 12.11. 1931
F in la n d ia ............................ Prez. dr. P eh r Evind Svinhufvud 1860 16.11 1931
Francja ............................ Prez. Paweł D oum er 22.111. 1857 13.VI. 1931
G r e c j a ................................. Prez. A leksander Zaîmi* 14.X II. 1929
G w a te m a la ........................ P rez. gen. Jorge U bico 10.11. 1931
H aiti . . . . . . . . Prez. S ténio  V incent 18.X I. 1930
H iszpanja . . . . . . P rem jer Alcalá Z am orra 14.IV . 1931
H o la n d i a ............................ K rólow a W ilhelm ina (dyn. O range) SI. V III . 1880 23.X I. 1890
Japonja ................................. Cesarz H iroh ito 29.IV . 1901 25 .X II 1926
Jugosła w j a ....................... K ról A leksander I(dyn.K aragieorgiew icz) 17.X II. 1883 16. V III . 1921
K olum bja ........................ Prez. Enrique O iaya-H  errera 1867 7.V III . 1930
K u b a ................................. Prez. gen. G erardo  M achado y M orales 20. V. 1929
L iberia  ............................ P rez, (tym cz.) Edw in  Barclay I. 1931
L i c h t e n s t e i n ................... K s. F ranciszek I (dyn. L ich tenstein ) 28. V III. 1853 11.11. 1929
L i t w a ................................. Prez. A nranas Sm etona 20 X II. 1926
L u k s e m b u r g ................... W. ks. K arolina (dyń. N assau) 23.1. 1896 9.1. 1919
ł . o t w a ................................. P rez. A lbert K riesis 9.IV. 1930
M a r o k k o ............................ S ultan  Sidi M oham m ed 18.X I. 1927
M e k s v k ............................ Prez. Pascual O rtiz  Rubio 5.II . 1930
M onako . . . . . . . K s. Ludw ik I I  (dyn. G rim ald i-

G oyon-M atignon) 12. V II. 1870 26. V I. 1922
N e p a l ................................. M aharadża T rib h u b an a  Biz Bikram 30.VI. 1906 11.X II. 1911
N i e m c y ............................ Prez. Pawel v. H indenburg 2.X. 1847 12.V. 1925
Nikarasrua Prez. José  M aria M oneada 1.1. 1929
N o rw e g ja ............................ K ról H aakon V II (dyn Schlesw ig-

H o)ste in -S onderbur?-G iücksburg) 3. V III . 1872 18.X I. 1805
P a n a m a ............................ Prez. dr. R icardo J. A lfaro 15.1. 1931
P a r a g w a j ............................ Prez. dr. Jose Patricio  G uggiari 15. V III. 1928
P e r s j a ................................. Szach Riza C han  Pahlevi 15.X II. 1925
P e r u ................................... Prez. D aw id Sum anez O ccam po 10 .III. 1931
Portugalja : ................... Prez. tren. A ntonio  O scar Carm ona 25 .U I. 1928
Rosja (Z. S. R. R .) . . P rez. Rady K om is. L ud . W . M .M ołotow II I . 1931
R u m u n j a ............................ K ról K arol I I  (dyn. H ohenzollern-

Sigm aringen) 16.X. 1893 8.VI. 1930
Prez. A rturo  Araujo 1.IV . 1931

Siam  . . . . . . . . K ról Prajadhipok 8.X I. 1893 26.X I. 1925
Stany Z jedn . Am . Półn. Prez. H erbert C lark Hoover 1874 4 .II I . 1929

Prez. dr. H. K âbertin 1.1. 1931
S z w e c j a ............................ Król G ustaw  V (dyn B em adotte) 16. VI. 1858 8 .X II. 1907

Prez. G hazi M ustafa K em ai 1881 1.X I. 1927
Prez, d r G abrvel T erra l . I I I . 1931

W a ty k a n ............................ Papież Pius X I 31.V. 1857 6.II . 1922
Prez. dr. Juan Bautista Perez 30. V. 1929

W ę g r y ................................ Regent N icolás H orthy  de N agybánya 1867 l . I I I . 1920
W ielka B rytanja . . . . K ról Jerzy V (dyn. W indsor) 3.VI. 1865 6.V. 1910
W łochy ............................ K ról W iktor Em anuel I I I  (dyn. Savoy-

Carignano) U .X I. 1869 29.V II. 1900
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Urugwaj W iedeń III, Poselstwo, Ren-
weg 3.

W arszawa, K onsulat Hono­
rowy, Smolna 38.

Łódi, Konsulat Honorowy, 
Kościuszki 37/1.

Montevideo, K onsulat Honoro­
wy, Calle Mercedes 1074,

W atykan

W ielka B ry­
tania

Irlandja

A ustralia

A fryka Połu­
dniowa

Kanada

Palestyna
(mandat)

W ęgry

W arszawa, N uncjatura A po­
stolska, Al. Szucha 12.

W arszawa, Ambasada, No­
wy Świat 18. Konsulat, 
Aleja Róż 10/2.

Bydgoszcz, K onsulat Hono­
rowy, Piotra Skargi 1,

K atowice, W icekonsulat, 3 
Maja 33.

Lwów, W icekonsulat Hono­
rowy, Sienkiewicza 9.

Łódź, W icekonsulat Hono­
rowy, Ewangelicka 1.

Poznań, W icekonsulat Ho­
norowy, Zamek.

W arszawa, Poselstwo (załat­
wia też sprawy konsular­
ne), M okotowska 48.

Katowice, Konsulat Honoro­
wy, M ickiewicza 14.

Kraków, Konsulat Honoro­
wy, Podwale 7.

Lwów, Konsulat Honorowy, 
Łyczakowska 3.

Poznań, Konsulat Honorowy, 
Seweryna Mielżyńskiego 7.

Rzym, Ambasada, Lungotevere 
dei Mellini 24.

Londyn, Ambasada, 47, P o rt­
land Place. Konsulat G eneral­
ny, Upper Montague street, 
Russel Square.

Dublin, Konsulat Honorowy, 59, 
Penbroke Road.

Sydney, G eneralny Konsulat 
Honorowy, 46-52, Carrington 
street.

Kapsztad, K onsulat Honorowy, 
„Calvados". 57, Kloof Road, 
Sea Point.

M ontreal, K onsulat Generalny, 
M ontreal, Que. 1490, Mackay 
street.

Winnipeg, Konsulat, Winnipeg, 
Man. 173, Portage Avenue.

Jerozolim a, K onsulat G eneral­
ny, Bab-el-Zahre.

Budapeszt, Poselstwo, Orszag- 
haz-utca 13. Konsulat II kl., 
Kossuth Lajos te r 13-15.
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Zw. Soc. Re- W arszawa, Poselstwo i Wy- 
publik Rad dział Konsularny przy Po­

selstwie, Poznańska 15. 
Lwów, Konsulat Honorowy, 

Nabiela1 a 27.

Moskwa, Poselstwo, Pow arska- 
ja  21. W ydział Konsularny 
przy Poselstwie, 3-iaja Mie­
szczańska) a 32/34.

Charków, K onsulat Generalny, 
Rakowskawo 15.

Kijów, K onsulat I kl., Liebkne- 
chta 1.

Leningrad, K onsulat 1 kl., Na- 
biereżnaja Krasnowo F łota 
14.

Mińsk, Konsulat Generalny, So- 
w ietskaja 84.

Tyflis, Konsulat Generalny, 
Korganowskaja 24.

Posiadłości państw  europejskich w innych częściach świata.

Państw a
P ow ierzch ­
n ia w  tys. 

km 3

Ludność 
w milj. Państw a

P o w ierzch ­
nia w  tys, 

km5

Ludność 
w milj.

W AMERYCE: W AFRYCE:
A nglja . i g . 10 554 12,1 A nglja . ,  . 10 030 5 4,2
D anja . . . .

88 0,0
Belg ja . .  . . 2 440 13,4

(Grenlandja) F rancja  .  .  . 9 984 36,3
Francja  .  • 93 0,5 H szpanja .  .  , 27 0,2
H olandja . . . 142 0,2 Ita lja  . . . . 2 109 2,1

W A Z JI:
Portugalja . 2 405 7,8

Anglja ¡ i 5 300 332,7 W OCEANJI:
F rancja  . . . 
H olandja . . . 
1 talj a . . t .

940 
1 900 

3

23,0
52,7
0,1

A nglja . « . 
F rancja  » « .

8 509 
35

8,9
0,3

Portugalja * i 23 1,0
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L I T E R A T U R A  I 
I SZTUKA POLSKA

(W y b itn ie js i  ż y ją c y  p r z e d s ta w ic ie le )

L i t e r a t u r a
Berent Wacław.  Powieściopisarz, 

nowelista. U rodził się w roku 1873 w 
W arszawie. Pierwszą nowelę, zakro­
joną na m iarę powieści, drukow ał pod 
pseudonimem W ł. Rawicz w piśmie 
„Ateneum" w r. 1894. W r. 1898 uka­
zuje się powieść „Fachowiec", w r. 
1903 „Próchno', w r. 1906 ukazuje się 
obszerna rozpraw a filozoficzno-kry- 
tyczna „Źródła i ujścia Nietzscheaniz- 
mu", w r. 1911 „Ozimina ', powieść, 
w r. 1918 „Żywe kamienie" powieść. 
N adto wymienić trzeba liczne przek ła­
dy: w r. 1913 przek ład  „Tako rzecze 
Z arathustra“ Nietzschego, w r, 1924 
„Gawęda o duchach" Goethego, w 
tymże roku 1924 przek ład  „Włóczęgi" 
Hamsuna oraz „H istorji gejszy" Laf­
cadio Hearna, w r, 1925 przekład  
„W roga ludu" Ibsena, w r. 1926 „He­
ro je" Kitigsleya. W  tymże roku „Ba- 
ryłeczka" M aupassanta.

Boy (Żeleński Tadeusz).  Publicysta, 
krytyk, satyryk, tłomacz. U rodził się 
w 1874 r. 1908 r. „Igraszki kabareto­
we", 1912 r. „Słówka", zbiór satyrycz­
nych wierszy; 1917 r. „Z mojego 
dzienniczka", 1919 r. „S tud ja  i szkice 
z literatu ry  francuskiej, 1922 r. „No­
we studja", 1922 r. A ntologja li­
teratury  francuskiej", 1924 r. „M ołjer" 
— monografja, 1925 r. „Pani Hańska", 
1927 r. „W Sorbonie i gdzieindziej", 
1927 r. „Plotki Plotki", 1926-28 r. — 
3 ser je „Mózg i płeć", 1929 r. ,(Dzie­
wicą konsystorskie", 1930 r. „Zmysły, 
zmysły". Przeszło 100 przekładów  z 
literatury  francuskiej . (Lesage, Mon-

tesquieu, Moliere, Balzac, Stendhal 
i w. inn.).

Dąbrowska Marja. Powieściopisarka 
i nowelistka. A utorka książek dla 
młodzieży. W  roku 1922 ukazuje się 
jej pierwsza książka „G ałąź Czere­
śni" W  r. 1924 opowiadania wspom­
nieniowe p. t. „Uśmiech dzieciństwa", 
w r. 1926 nowele „Ludzie stam tąd", 
w tymże roku powieść dla młodzieży 
p. t. „Marcin Kozera", w r. 1929 listy 
z podróży p. t. „U północnych sąsia­
dów". W łatach 1929 ukazują się w 
czasopismach fragmenty jej powieści 
p. t. „Kłopoty pani Barbary", która 
wkrótce ukaże się w wydaniu książ- 
kowem.

Goetel Ferdynand. Powieściopisarz, 
nowelista, au to r dram atyczny. Urodził 
się w r. 1890. W r. 1921 ukazuje się 
„Przez płonący Wschód", w r. 1923 
powieść „K ar-Ćhat", w r. 1924 ukazu­
je się zbiór nowel p. t. „Kos na Pam i­
rze", w 1925 zbiór nowel p. t. „Ludz­
kość", w r. 1926 wychodzi powieść p.t. 
„Z dnia na dzień", w r. 1927 „Humo­
reski", w r. 1927 „Egipt", listy  z pod­
róży, w r. 1928 „W yspa na chmurnej 
północy1', w r. 1929 ukazuje się roz­
prawa p. t. „O praw a społeczne Lite­
ratury", w r. 1929 ukazuje się na sce­
nie warszawskiej jego historyczny 
dram at „Samuel Zborowski", w 193Ó 
powieść p. t, „Serce Lodów".

Grubiński Wacław. A utor dram aty­
czny, nowelista, publicysta i krytyk 
literacko - teatralny. U rodził się w 
roku 1883 w W arszawie. D ebjut lite-

177



r .racki w tygodniku redagowanym przez 
St, Stępowskiego, Ludwika Krzywic­
kiego oraz Stanisław a Posnera p. t. 
„Ogniwo", w tem to piśmie umiesz­
cza Grubiński w r. 1904 swój dram at 
p, t. „Noc”. Pierwszą nowelę p. t. 
„Przeszłość" drukuje w tymże czasie 
„K rytyka" krakow ska W ilhelma Feld- 
manna. W r, 1905 „Ogniwo" drukuje 
nowelę „Baal",

Działalność dram atopisarska Gru- 
bińskiego rozw ija się tymczasem dalej. 
Jego „Noc" w przekładzie rosyjskim 
grają liczne sceny miast Rosji. Jedno ­
cześnie w r. 1906 ukazują się z przed­
mową Przybyszewskiego dwa pierw ­
sze tomy dzieł, które zaw ierają dwa 
utwory sceniczne „Na rubieży" oraz 
nowele „P ocałunek’. W tymże roku 
ukazuje się jako 6-ty tom wydawnic­
twa „Książnica" jego nowela „Uczta 
B altazara" (skonfiskowana przez cen­
zurę rosyjską). W r. 1907 pisze G ru­
biński „Pijanych" — 4-aktowy dram at. 
W 1908 ukazuje się tom nowel p. t. 
„Bunt". W 1909 obejm uje dział k ry­
tyki teatralnej w „K urjerze Poran­
nym", W r. 1910 w ydaje tom nowel 
p. t. „Moc kamienna". W r. 1911 na 
łamach „Świata' w ystępuje Grubiński 
z projektem  stworzenia A kadem ji 
Polskiej na podobieństwo A kadem ji 
Francuskiej. W r. 1914 ukazuje się 
broszura „O klątw ie W yspiańskiego". 
W tymże roku 1914 wychodzą dwie 
książki Grubińskiego: d ram at „Ko­
chankowie" oraz „Djogenes z Syno- 
py, czyli pochwała próżniactwa". W 
r. 1919 pisze dram at „Piękna Helena, 
czyli o zmienności powodów toczącej 
się w o|ny", oraz w ydaje tom nowel 
„Baj - baju - baj". W  r. 1920 wysta­
wia sztukę jednoaktową p. t. „Le­
nin’'. W r. 1923 wystawia komedję 
„Lampa A ladyna”. W r. 1924 ukazu­
je się jego tom nowel „Lwy i Święty 
G rojosnaw", W  r. 1925 wystawia ko­
m edję p. t. „Niewinna grzesznica’ . W 
r. 1926 ukazuje sę tom studjów  lite­
rackich p. t. „W moim konfesjonale”. 
W tymże roku 1926 wystawia trzyak­
tową tragedję p. t. „Księżniczka ży­
dowska". W r. 1927 ukazuje się tom 
nowel p. t. „Człowiek z klarnetem ".

li takowicz Kazimiera. Poetka. U ro­
dzona w roku 1S92 w W ilnie Pierw ­
szy tomik jej poezyj ukazał się w ro­

ku 1912 p. t. „Ikarowe loty". W r 
1914 „W ici”. W 1917 i 1919 „Trzy stru­
ny“. W 1917 „Kolędy polskiej biedy". 
W 1918 „Bajeczna h isto rja  o królewi­
czu La-fi-Czareniu". W  1922 „Śmierć 
Feniksa". W 1923 ukazują się „Ry­
my dziecięce". W  1926 „Polów". W
1926 „Obrazy imion wróżebne", W
1927 „Obrazy o polsldem męczeństwie 
— Zloty wianek". W 1927 „Płaczący 
p ta k ”. W 1928 „Zwierciadło nocy’’. 
W 1928 „Z głębi serca". W 1929 „Cza­
rodziejskie zw ierciadełka". W 1929 
„Popiół i perły”.

Iwaszkiewicz Jarosław. Poeta, po- 
wieściopisarz. Urodził się w roku 
1894. W r. 1918 przystępuje do grupy 
„Pikadora", następnie do „Skaman- 
d ra”. W 1919 ukazują się jego „Okto- 
stychy”. W roku 1920 powieść „Ze- 
nobja P alm ura”. W r. 1921 proza po­
etycka „Legendy, D em eter”. W  roku 
1922 poezje „D jonizje”. W r. 1923 
„Ucieczka do Bagdadu". W r. 1923 
powieść „Hilary, syn buchaltera". W 
r. 1925 „Kasydy". W r. 1925 „Księżyc 
wschodzi” , powieść. W r. 1925 „W ie­
czór u Abdona", W r. 1926 „Pejzaże 
sentym entalne”, W r. 1927 „Siedem 
bogatych miast nieśmiertelnego Ko- 
ścieja"; „Jeździec bez głowy ’. W r.
1928 tragedja wierszem p. t. „Kocł an- 
kowie z W erony”. W r. 1929 „Księga 
dnia i nocy". W  r. 1930 ukazuje się 
powieść p. t. „Zmowa mężczyzn".

Kaden ■ Bandrowski Jiiljusz. Po- 
wieściopisarz, nowelista. Urodził się 
w r. 1885 w Krakowie. W r. 1911 u- 
kazuje się pierwsza jego powieść p. 
t. „Niezguła" i w tymże roku ogłasza 
drukiem „Zawody”. W r. 1913 wy­
chodzi powieść p. t. „Proch". W roku 
1914 „Zbytki”. W r. 1915 wychodzą 
„Piłsudczycy"; „Bitwa pod Konarami" 
i „Iskry”, W r. 1916 ukazują się no­
wele „Spotkanie" i „Mogiły"- W r. 
1919 wychodzi powieść p. t. „Łuk" o- 
raż w tymże roku „W yprawa W ileń­
ska". W r. 1920 ukazują się następu­
jące utw ory: „W ianki", „W iosna".
„Rubikon". W r. 1923 wychodzi po­
wieść „G enerał Barcz". W r. 1924 
„W akacje moich dzieci“. W tym sa­
mym» roku opowiadania: „Miasto mo­
jej m atki"; „Przym ierze serc". W r. 
1926 dalszy ciąg „M iasta mojej m at­
ki" p. t. „W cieniu zapomnianej ol-
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szyny". W r. 1927 listy z podróży p.
t. „Europa zbiera siano“. W r. 1928
„Nad brzegiem wielkiej rzeki" oraz 
w tymże roku „Rzymianie Wschodu" 
i „Na progu". Nastęoni« ukazuje się 
cykl powieściowy p. t. „Czarne skrzy­
dła". I „Leonora" w r. 192S, oraz II
„Tadeusz" w 1929 r W roku 1930 u-
kazuje się rozprawa literacka p. t. 
„Stefan Żeromski".

Korczak Janusz  (Henryk Gołd- 
szm idt). Powieściopisarz, nowelista, 
autor powieści dla młodzieży, oraz li­
cznych prac pedagogicznych. Urodzi! 
się w r, 1878 w W arszawie W r. 1899 
ukazują się jego „Dzieci ulicy". W r. 
1904 zbiór satyrycznych opowiadań 
„Koszałki O pałki' . W r. 1906 nowele 
„Dziecko salonu". W r, 1914 „Bobo". 
1918-20 Trzy serje prac pedagogicz­
nych „Jak kochać dziecko". Powieści 
dla dzieci i młodzieży „Józki, Jaśki, 
F ranki' , „Mośki, Jośki, Srule". „Sła­
wa", „Król Maciuś pierwszy" (r. 1923), 
„Bankructwo małego Dżeka" (r. 1924). 
„Sam na *am i  Bogiem", modlitwy 
współczesne (r. 1925), W r. 1931 „Se­
nat Szaleńców”.

Kossak  - Szczucka Zołja. Powieś­
ciopisarka i autorka kronik. W r. 
1922 pisze .Pożogę", W r. 1924 uka­
zuje się szkic p. t. „Beatum scelu3‘‘. 
W tymże roku wychodzi powieść p. t 
„Kłopoty Kacperka". W r. 1925 uka­
zuje się powieść „Z miłości". W r. 
1927 „Wielcy i mali". W r 1928 po ­
wieść historyczna „Złota wolność". W 
r. 1929 „Szaleńcy Boży".

Lechoń Jan  (Leszek Serafinowicz). 
Poeta, satyryk. Urodzi) się w W arsza­
wie w roku 1899. W r. 1917 jest współ­
pracownikiem akademickiego pisma 
literackiego „Pro arte  et studio", k tó­
re potem przeradza się w „Pro arte" 
W r. 1918 bierze udział w szopce li­
teracko - artystycznej „Pikador", po­
tem jest jednym z założycieli miesię­
cznika literackiego „Skam ander". W 
r. 1920 wydaje pierwszy tom poezyj 
„Karmazynowy poemat.". W 1921 r, 
wychodzi satyryczny tomik p. t. 
„Rzeczpospolita babińska". W 1928 r. 
drugi tom poezyj. p. t. „Srebrne i 
czarne". Lechoń tłumaczy taż na sce­
nę w r. 1924 dram at Andrejew ą „Ten, 
którego biją po tw arzy".

Lemański Jan. Bajkopisarz, satyryk. 
Urodzi! się w r. 18b&. W r. 1902 wy­
daje pierwszy tom swych „Bajek". W 
1904 r. wychodzi „Proza ironiczna '. 
W 1906 „Ofiara królewny", o ra ł „No­
wenna". W 1909 r. „Prawo własności". 
W 1911 r. „Kamień filozoficzny" oraz 
„Dzień i noc", „Czyn" i „Jasełka". 
W 1918 ukazują się „Bajki o »wie- 
rzętach". W 1920 r. „\V kraju  słońca" 
i „Złota rybka", o ra i „Lis na dworz» 
królewskim". W 1921 r. „Księga rodza­
ju" i „Prawo mężczyzny’,. W r. 1922 
,,Toast". W 1923 „Zbiór bajek powo­
jennych". Lemański jest też aulor»m 
antologii polskiej, która obejmuj* Sa­
tyrę polską i ukazała się w r. 1914

Leśmian Bolesław  (Lesman). Poeta, 
autor baśni fantastycznych Urodził 
się w roku 1878 W roku 1912 ukazuje 
się lom jego poezyj p. t. „Sad roz­
stajny". W roku 1920 poezje p. t. . ł ą ­
ka". Następnie ukazują się przeróbki 
artystyczne dla dzieci baśni „Z tysią­
ca i jednej nocy" p. t. „Klechdy Se­
zamowe" i „Przygody Sindbada Że­
glarza".

Makuszyński Kornel. Powieściopi- 
sarz, nowelista, humorysta i poeta, o- 
raz felietonista. Urodzi! się we Lwo­
wie w r. 1884. Pierwszą jego książką 
była powieść „Połów gwiazd", która 
ukazała się w r. 1908. w r. 1909 uka­
zują się nowele „Rzeczy wesołe". W 
1910 „W kalejdoskopie", „Romantycz­
ne historje". W r. 1911 sztuka tea­
tra lna „Dusze z papieru" i w tymże 
roku humoreski „Dziwne powieści". 
W r. 1912 „Zabawa w szczęście". W r. 
1914 opowiadania „Awantury arab­
skie". W r. 1917 powieść „Słońce w 
herbie". W r. 1920 humoreski „Perły 
i wieprze", „Narodziny szczęścia" W 
r. 1924 poemat „Pieśń o oiczyżnie" i 
w tymże roku opowiadania „Straszli­
we przygody" i „Radosne i smutne" 
oraz „Żywot pan;". W 1923 „Piąte 
przez dziesiąte" i „Fatalna szpilka", 
a także „Romantyczne i dziwne po­
wieści", powieść „Bezgrzeszne lata" 
(dla młodzeży). W r. 1927 „Ponure 
igraszki" opowiadania W r. 1928 
„Śmieszni ludzie" opowiadania. W r. 
1929 „Listy zebrane“ .

Nalkoiuska Zofia . Powieściopisarka, 
nowełistka, autorka dram atyczna U- 
rodzona w roku 1885 w Warszawie.
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W r. 1906 ukazuje się jej pierwsza 
powieść „Kobiety1. W r. 1907 „Ksią­
że", powieść. W 1909 nowele „Ko­
łeczka, czyli białe tulipany". W tymże 
roku „Rówieśnice", powieść. W  roku 
1911 powieść „Narcyza". W r. 1914 
nowele „Lustra", w tymże roku po­
wieść „Węże i róże". W r. 1915 opo­
w iadania „Moje zw ierzęta". W r. 
1917 nowele „Tajemnice krwi". W r. 
1920 powieść „Hrabia Emil". W r. 
1922 szkice p. t. „C haraktery“ i w 
tymże roku „Noc podniebna". W  r.
1925 powieść „Dom nad łąkam i" i 
„M ałżeństwo". W  r. 1926 „Lodowe 
pola". W r, 1927 powieść „Romans 
Teresy H ennert“, W r. 1928 opowia­
dania o zwierzętach wespół z Mar ją 
W ielopolską: „Księga o przyjacio­
łach". W r. 1927 powieść „Choucas". 
W r. 1928 powieść „N iedobra miłość". 
W r. 1930 wystawiony na scenie d ra ­
m at „Dom kobiet" W  r. 1931 dram at 
„Dzień jego powrotu".

Nowaczyński Adolf.  Publicysta, au­
to r dram atyczny, krytyk. U rodził się 
w roku 1876, W  roku 1901 ukazują 
się jego „S tudja  i szkice", będące 
zbiorem krytyk literackich, W  roku 
1902 satyryczny pam flet „M ałpie 
zwierciadło", W roku 1903 „Facecje 
sow izdrzalskie" i „Nowy Momus". W 
1904 r. „Skotopaski". W  tymże roku 
1904 ukazuje się pierwsze zbiorowe 
wydanie jego jednoaktówek p. t. 
„Siedem dram atów " oraz „Smocze 
gniazdo, czyli wybawienie d jab ła  z 
szlacheckiej opresji". W  1905 roku 
ukazuje się dram at p. t. „Mikołaj Rej 
z Nagłowic“, oraz „Jegomość pan Rey 
w Babinie“. W tym też roku ukazuje 
się nowy tom krytyk p. t. „Wczasy 
literackie". W roku 1906 pisze „Sza- 
rościca, czy Niedole Zoila" oraz „O- 
scara W ilde'a". W 1907 ukazuje się 
dram at „Bóg W ojny". W  1908 „Car 
D ymitr Joannow icz". W  1909 „Co 
czasy niosą". W 1910 „Wielki F ryde­
ryk", dram at. W 1911 .Cyganerja 
warszawska", komedja. W 1913 „No­
we Ateny", komedja. W  1917 „P uła­
ski w Ameryce". W 1918 „Szkice lite­
rackie". W  1921 roku ukazuje się 
„Pogrom". W 1922 „Góry z piasku" 
oraz „Facecje z Lodomerji" i „Bajki 
o księżniczkach i o karłach". W r.
1926 pisze „Komendanta Paryża". W

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ I

1927 ukazuje się „System dra Caro", 
powieść. W 1928 „W ilhelm im pera­
tor". W  tymże roku 1928 wystawia 
sztukę „W ojna wojnie" oraz pisze 
„W archoła i M irolubę“. W roku 1929 
ukazuje się na scenie „W iosna naro­
dów". W 1930 wychodzą satyryczne 
„Pamflety".

Ossendowski Ferdynad Antoni. Po- 
wieściopisarz, autor dram atyczny. U- 
rodził się w r. 1876. „Przez kraj ludzi, 
zw ierząt i bogów", opis podróży. „W 
ludzkiej i leśnej kniei", opis podróży. 
„Cień ponurego wschodu". „N ajw yż­
szy lot". „Od szczytu do otchłani", 
„Za chińskim murem". „Cud bogini 
Kwa - Non", „Nieznanym szlakiem", 
„Orlica". „Na szerokim świacie". 
„Zbuntowane i zwyciężone". „Czarny 
czarownik". „Płom ienna północ". 
„Pod smaganiem Samumu". „Listy z 
podróży do A fryki". „W śród czar­
nych". „Huragan". „Przygody matki" 
(dla dzieci).

Rodziewiczówna Marja. Powieścio­
pisarka. U rodziła się w r. 1863 na 
Żmudzi. W r. 1886 ukazuje się powieść 
„Straszny dziadunio", w r. 1887 „De- 
w ajtis". W  r. 1889 „Kwiat lotosu". W 
r. 1890 „Ona", „Szary proch" i „B łę­
kitni". W r. 1892 „Obrazki". W r. 1893 
„Anima villis", w r. 1894 „Jaskó ł­
czym szlakiem " i „Na fali". W r. 1895 
„Jerychonka". „K lejnot" (1897). 
„W rzos" (1901). „M agnat" (1901). 
„Nieoswojone p tak i" (1904), „Byli i 
będą" (1908), „Pożary i zgliszcza" 
(1907), „Z głuszy" i „Baicikowscy"
(1918), „Lato leśnych ludzi“ (1920),

Rostworowski Karol Hubert. Autor 
dram atyczny. U rodził się w 1877 r. 
W  r. 1901 w ydaje tomik wierszy p. t, 
„Tandeta". W latach 1907—1909 po­
ezje: „Pro memoria", „Maya", „Ante 
lucis ortu", „Saeculum salutum ". W 
r. 1910 sztuka „Pod górę", W  r. 1911 
„Echo". W r. 1912 studjum  dram aty­
czne „Żeglarze". W  r. 1913 dram at

□

□

„Judasz z K arjotu" W r. 1917 wy- □  
stawia na scenie dram at „Kajusz Ce- H 
zar Caligula". W  r. 1918 kom edja Q 
„Bratnie dusze". W r. 1920 dram at □  
„M iłosierdzie“. W r. 1922 „Straszne H 
dzieci". W 1923 dram at „Zmartwych- □  
wstanie". W r. 1925 „Antychryst". □  
W r. 1929 dram at „Niespodzianka", [jj 
W r. 1930 dram at „Przeprow adzka". □
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Sieroszewski Wacław. Powieściopi- 
sarz, nowelista. U rodził się w r. 1858. 
Pierwszą powieść pisze pod pseudoni­
mem Sirki. Je s t to napisana w r. 1894 
„Na kresach lasów". W r. 1897 uka­
zuje się „W m atni". W  r. 1899 „Risz- 
tau". W r. 1900 „Dwanaście la t w k ra­
ju Jakutów " oraz „Brzask" i „Lato­
rośle". W  r. 1903 ukazują się opowia­
dania „Powieści chińskie". W  r. 1904 
powieść „Pow rót". W  r. 1905 utw ór 
opisowy „Korea". W  tymże roku pod 
pseudonimem Bagrynowskiego wycho­
dzi powieść „Ucieczka" oraz powieść 
„OL-Soni-Kisań". W i. 1908 „Zamor­
ski d jabeł", W  r. 1909 „Ze św iata“ 1 
„M ałżeństwo". W  r. 1910 „Z lali na 
falę". W i. 1911 „Bajki" (dla dzieci). 
W r. 1912 „B ajka o żelaznym wilku" 
(dla dzieci). W  r .1913 powieść „Za­
cisze". W r. 1914 „Nowele". W r. 1915 
„Józef P iłsudski". W  r. 1916 „Baniow- 
ski" powieść. W r. 1917 „Ocean". W 
r. 1920 „Łańcuchy", W  r. 1921 ̂  „To­
piel" oraz dram at „Bolszewicy" wy­
stawiony na scenie. W  r, 1922 „D alaj­
lam a^

Słonimski Antoni. Poeta, autor d ra­
matyczny, publicysta i krytyk literac­
ko-teatralny. U rodził tię  w r. 1895 w 
W arszawie, Zadebjutow ał tomikiem 
poezji, wydanym w r. 1918 p. t  „So­
nety", W r, 1918 w ydaje poemat 
„H arm onja", w rok potem, w r. 1919, 
poem at p. Ł „Czarna wiosna". W  r. 
1920 ukazuje się tom poezyj p. t. 
„Parada". W  r. 1921 poezje p. t. „Go­
dzina poezji". W r. 1922 wiersze p. t. 
„Droga na W schód". W  tymże roku
1922 wychodzi pierwsza powieść S ło­
nimskiego „T eatr w więzieniu". W  r.
1923 ukazuje się druga powieść „Tor­
peda czasu”. W  r. 1926 na scenie uka­
zuje się poem at dram atyczny p. t. 
„W ieża Babel". W  r. 1928 ukazuje się 
tom p. t, „W iersze zebrane". W  roku 
1929 wystawia kom edję "M urzyn W ar­
szawski". W r. 1930 ukazuje się na 
scenie kom edja „Lekarz bezdomny". 
W  tymże roku 1930 ukazuje się zbiór 
opowiadań p. t. „O dzieciach, w ar ja ­
tach i grafomanach" oraz „Mętne łby", 
W  r. 1931 ukazuje się zbiór feljetonów 
p. t. „Moje w alki nad Bzdurą".

Staff Leopold. Poeta liryczny, autor 
poetyckich dramatów. U rodził się w

r. 1878. Pierwszy tom jego wierszy u- 
kazał się w r. 1901 p. t. „Sny o potę­
dze". W r. 1902 wyszedł i  druku 
„Mistrz Twardowski, pięć śpiewów o 
czynie". W r, 1903 „Dzień duszy", W 
r, 1904 dram at p. t, „Skarb", w  roku 
1905 „Ptakom  niebieskim". W  r. 1906 
„Godiwa” dram at poetycki. W  r. 1908 
„G ałą i kwitnąca". W r. 1909 „Igrzy­
sko" dram at poetycki. W  r. 1910 „U- 
śmiechy godzin". W r. 1911 „W cieniu 
miecza". W r. 1912 dram aty „To 
samo" ł „W aw rryny“, W  i. 1914 „Ła­
będź ł Lira", W ti 1916 „Siew 
doli". W i. 1918 „Tęcza łez 
i krwi", W  r.^1919: „W ino miłości", 
„Oczy otchłani“ , „Pieśń o skowronku", 
„Sady", „Ścieżki polna“. W t. 1920 
ukazuje się dram at poetycki p. Ł „Po­
łudnica“. W 1921 „Szumiąca m uszla“, 
II tom „W yboru poezyj". W 1922 „Ży­
wiąc się w locie ’. W 1924 „Chrystus 
i n ę d z a '. W 1927 „Ucho igielne ’. W 
r. 1927 zostaje nagrodzony Nagrodą 
Państwową.

Strug Andrzej  (Gałecki Tadeusz).
Powieściopisarz, nowelista. U rodził 
się w roku 1873. W roku 1908 uka­
zują się jego pierwsze nowele p. t. 
„Ludzie podziemni". W t .  1909 wy­
chodzi powieść „ Ju tro " i w tymże ro­
ku „Ze wspomnień starego sym paty­
ka“ oraz „W tw ardej służbie". W r. 
1910 ukazuje się powieść „Dzieje je­
dnego pocisku". W r, 1911 nowele 
„Ojcowie nasi“. W r. 1913 powieść 
„Portret", W  r. 1917 powieść „Chi­
mera". W  r. 1920 powieść „Odznaka 
za w ierną służbę". W r. 1921 powieść 
p. t. „Pieniądz“. W  r, 1922 „Mogiła 
nieznanego żołnierza“. W  r, 1924 „K ro­
nika świeciechowska“. W  r, 1925 po­
wieść „Pokolenie M arka Świdy", W  
tymże roku „Z powrotem". W  1928 r. 
powieść „Fortuna K asjera Śpiewan- 
kiewicza". W 1929 r. powieść „Klucz 
otchłani“.:

Szaniawski Jerzy.  A utor dram a­
tyczny i nowelista. U rodził się w r. 
1887. W r. 1917 wystawia „M urzyna", 
w r, 1920 „Papierowego kochanka", 
w r. 1921 „Ewę", w r. 1923 „Lekko- 
ducha" i „Żeglarza", w r. 1928 „A d­
wokata i róże", W  tym samym roku 
wychodzą jego nowele „Miłość i rze­
czy poważne" i „Łgarze pod Złotą
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Kotwicą". W r. 1930 otrzym uje pań­
stwową nagrodę literacką.

Świętochowski Aleksander.  Urodził 
się w roku 1849. A utcr dramatyczny, 
nowelista, powieściopisarz, publicysta. 
Zaczyna swą działalność od wydawa­
nia „Przeglądu Tygodniowego", „No­
win" i „Praw dy". W ro k j 1870 wy­
daje studjum  „W olter". W r. 1877 „O 
powstawaniu praw moralnych". Pod 
pseudonimem Okońskiego w ydaje i 
wystawia dram aty: w r. 1875 „Nie­
winni", w r. 1876 „Ojciec M akary", 
,,Antea", „Za maską", „Helvia"; w r. 
1877 „P o d d an k a‘, w 1878 „Piękna" i 
„Błazen"; w 1885 „A spazja"; w 1883 
„Aureli W iszar"; w 18S9 „Regina"; w 
1900 „Duchy". W r. 1879 nowele „Ży­
cie", W r. 1910 stud ja  „U topje", w 
1912 „Źródła moralności", w r. 1914 
ukazuje się powieść „Drygalowie".

Tetmajer - Przerwa Kazimierz. Po­
eta, powieściopisarz, nowelista. Uro­
dził się w r. 1865 W r. 18S6 ukazuje 
się pierwsza jego książka: poemat
prozą p. t. „lila" . W rok potem, w r. 
1887 ukazuje się poemat „A llegorja". 
W latach 1891— 1912 ukazuje się sie­
dem seryj poezyj, W r. 1895 „Poezje 
współczesne". W r. 1898 „Anioł śmier­
ci' , powieść. W r. 1896 „Ksiądz
P io tr“, nowela. W r. 1899 „Melan-
cholja". W r. 1900 „Panna Mary", po­
wieść. W r. 1902 „W rażenia". Od r. 
1903— 1910 pięć seryj opowiadań „Na 
skalnem Podhalu". W r. 1906 „Bajecz­
ny świat T atr". W r. 1905 „Zatrace­
nie", powieść. W r. 1903 powieści
„Romans panny Opolskiej" i „Z wiel­
kiego domu". W r. 1909 „Król An­
drzej". W r. 1911 „Gra fal". W r. 
1910 „Szkice". Od roku 1913 do 1916 
ukazuje się ser ja powieści „Koniec 
epopeji napoleońskiej". W r. 1916 
„Notatki literackie". Nadto Tetm ajer 
napisał utwory sceniczne: „Mąż poe­
ta ' (1892), „Sfinks" (1893), „Zawisza 
Czarny" (1901), „Rewolucja" (1906), 
„Judasz” (1917).

“ Tuwim Juljan. Poeta, autor utwo­
rów satyryczno - humorystycznych. 
Urodzi) się w r. 1894 w Łodzi. W r. 
1917 ukazuie się w akademickiem p i­
śmie literackiem „Pro arte  et studio" 
jego wiersz p. t. „Wiosna". Już w rok 
potem w r. 1918 wychodzi pierwszy 
tom poezyj p. t. „Czyhanie na Boga“,

Tuwim związuje się z grupą poetów 
kabaretu artystycznego „Pikador". 
Z akładają pismo „Skam ander", gdzie 
ukazują się dalsze utwory Tuwima. 
W 1919 wychodzi drugi tom poezyj 
p. t, „Sokrates tańczący". W 1921 r. 
poezje „Siódma jesień", W 1924 r. 
wychodzi rozprawa p. t. „Czary i 
czarty polskie". W tymże roku 1924 
ukazuje się „IV tom poezyj". Jedno­
cześnie wychodzą przekłady liryków 
rosyjskich (Balmonta, Briusowa), 
przekład  „Obłoku w spodniach" Ma­
jakowskiego, „Słowa o wyprawie Igo­
ra" oraz wierszy Puszkina. Pozatem 
ukazuje się przekład „D jabła zako­
chanego" Casota oraz tlomaczenie 
Gogola i Dostojewskiego. W r. 1926 
ukazuje się tom poezyj p. t. „Słowa 
wę krwi". W roku 1928 „Rzecz C zar­
noleska". W r. 1928 Tuwim otrzym u­
je nagrodę m iasta Łodzi,

Weyssenhof Józef.  Powieściopisarz, 
nowelista. Urodził się w roku 1860 w 
Dorpacie. Rozpoczyna od nowel. W 
roku 1894 ukazują się następujące no­
wele: „Zaręczyny Jan a  Bełzkiego“.
„Za błękitam i". W 1898 roku powieść 
„Żywot i -myśli Zygmunta Podlilip- 
skiego". W 1902 roku powieść p. t.
„Sprawa Dołęgi", W 1904 roku uka­
zuje się powieść p. t. „Syn M arno­
trawny". W 1905 roku powieść p, t.
„Dni Polityczne" tom I — p. t. „Na­
rodziny Działacza", tom II — „W 0 -  
gniu". W  1906 roku „Litwa". W 1910 
roku ukazuje się powieść p. t. „Unja". 
W 1911 „Hetmani", „Soból i Panna". 
„Erotyki", W 1913 roku powieść p. t. 
„Gromada", „Znaj Pana". W 1914 r. 
„Puszcza', W 1921 „Cudno i Ziemia 
Cudneńska". W 1921 roku ukazują się 
„Nowele", W 1924 roku „Noc i Świt“, 
W 1926 „Polskie K alendarzyki poli­
tyczne". W 1926 „Mój Pamiętnik Li­
teracki". W roku 1928 rozprawa p. t. 
„O sztuce pisarskiej Paw ła Casin". 
W 1929 roku ukazuje się powieść p. 
t, „Jan  bez ziemi“.

Wierzyński Kazimierz,  Poeta. U ro­
dził się w Drohobyczu w r. 1894. W 
1918 przystępuje do grupy Pikadora, 
potem Skam andra. W 1919 ukazuje się 
jego pierwszy tom poezyj p. t. „W io­
sna i wino”. W r. 1920 wychodzi d ru ­
gi tom wierszy p. t. „W róble na da­
chu", W r. 1923 ukazuje się „Wielka
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3 Niedźwiedzica" łom poezyj, W r.
■ 1925 tom wierszy p. t. „Pamiętnik mi*
■ łości". W r. 1927 „Laur Olimpijski", 
" za który w r. 1928 otrzymuje poeta
■ nagrodę na konkursie artystycznym 
" IX igrzysk Olimpijskich w A msterda- 
" mie. W r. 1929 ukaiu ją  się „Pieśni
* fanatyka" oraz „Rozmowa z puszczą".

* Winawtr Bruno. Autor dram atyci-
’ ny, autor popularno - naukowych le- 
m Ijetonów, powieściopisarz Urodził się 
c w r. 1883 w W arszawie. Zaczyna od
* karjery naukowej w dziedzinie fizy-
■ ki. Po ukończeniu uniwersytetu w
■ Heidelbergu w r. 19(f>, zostaje »sy- 
‘ stentem na uniwersytetach Holandji, 
a Niemiec, wreszcie w W arszawie. Li- 
« terackim debjutcm jego jest dram at
■ „Niziny" wystawiony w 1909 r. w 
.  Warszawie. W r. 1912 wystawia ko-
■ medję „Losy Europy". W r. 1916 ko-
■ medja „Roztwór Pytla". W tymże ro* 
. ku wystawia napisaną do spółki z Ka-
* zimierzem Wroczyńskim komedję p.
* t. „Miss Mary W r.1918 gra|ą jego
■ komedję ,,Rokowania pokojowe", W
* r. 1919 „Rycerz i  Łabędziem". W r.
* 1921 „Księga Hioba" (tłumaczona po-
■ tem na angielski przez J. Conrada).
■ W r, 1922 komedja „R. H. Inżynier", 
’ W r. 1923 ukazują się na «cenie „Pro- 
\ mienie F. F." W r. 1927 komedja
* „Frydlond junior". W roku 1930 „Zły 
“ Szeląg". W dziadzinie powieści de- 
a bjutuje W inawer w r. 1907 powieścią
* „Notatnik Szymona de Geldern". W 
“ r. 1920 ukazuje się |ego „ślepa U ta r­
li ka". W r. 1926 „Doktór Przybram".
■ W r, 1927 „Dług honorowy". Nadto w
* latach od 1926 roku do 1931 wydaje 
b w pewnych odstępach czasu tomiki z 
c cyklu ..Bocznej Anteny" o treici popu- 
’ laryzującej wiedzę przyrodniczą.
’ Witkiewicz Stanisław Ignacy. Autor
3 dram atyczny, powieściopisarz. Uro-
* dził się w . 1885. W r. 1921 wystawia 
“ swój dram at „Tumor Mózgowicz". W 
e r. 1922 wystawia dram at „Kurka wo- 
= dna". W tymże roku wychodzą „Szki- 
"1 ce estetyczne" oraz „Pragm atvści”. W 
l  r. 1923 „Mątwa", komedia „W nrjat i
* zakonnica". W r. 1925 „Jan Maciei 
“ Karol Wścioklica". W r. 1927 powieść 
.  „Pożegnanie jesieni". W r. 1930 cykl
■ powieściowy „Nienasycenie"! I „Prze-
* budzenie", II „Obłęd".

Wittlin Józel.  Poeta, tlómac*. Uro- j 
dzouy w roku 189o w Dinytrowie W • 
192J r. ukazały się „Hymny". W 1924 "
tlómaczenie „Odyssei" W 1925 roku ” 
„Wojna i pokój, * dusza poety". W fc 
„Skamandrze" ukazał się w druku “ 
pierwszy rozdział powieści „O piechu- 
ize  cierpliwym". ■

Wroczyński Kozimierj.  Poeta, autor <s
dramatyczny, nowelista. Urodził się p 
w r. 1883. w r. 19U4 wydaje tom po*- " 
zyj p. t. „Circenses". W r. 1908 poe- • 
zje „Z zapatrzeń". W r. 1912 utwór ■ 
dram atyczny „Dialog o m ilo io i'. W \ 
r. 1913 nowele „Bengalskie ognie". W ■ 
r. 1914 nowele „U szczytu”. Fisze do « 
spółki z Mirosławem Poznańskim ko- “ 
medję p. t. „M ezaljanz" oraz do spół- .  
ki z Brunonem Winawerein „Misi Ma- « 
ry". W r. 1917 wystawia komedię " 
„M ąt i ekspresu". W r. 1921 dram at ", 
„Dzieje salonu". W r. 1922 sztuka ■ 
„Ona", W . 1925 „Wywczasy Don Ju- " 
ana". W r. 1926 „W miłosnym labiryn- " 
cie", W r. 1927 „Aby tyć", •

Ztgadlowlct Emil. Poeta, autor dra- ■
matyczny, powieściopisarz. Urodził ■ 
się w r. 1888. Rozpoczyna od poezyj L 
„Drogą życia" w r. 1908. W r. 1910 « 
„Nad rzeką”. W , 1911 „Imagines”, > 
W r. 1913 „Odejście Ralfa Moora", ■ 
powieść. W r. 1919 „Ballady", poezje. < 
1921 „Ballady wtóre". 1923 „Kolę- [ 
dziołki beskidzkie" i „Zielone świę- » 
ta “. 1924 „Powsinogi beskidzkie”. « 
„Kantyc?ka rosista", „P rzy id t Kró- . 
lestwo Twoje" oraz ,,I3nllnda o Wo- » 
wrzo". 1923 „Gody pasterskie", „Go* " 
dzinki". 1927 „Godzina przed jutrz- . 
nisj", „Dora lałowcowy". 1923 „Flo- « 
ra", „Crltas" i „Sofia" oraz „Widma r  
wskazówek". 1929 „Głośniki płonące", i 
W tymże roku ukazują się drukiem " 
jego dram aty „Noc świętego Jana  l 
Ewangelisty", „Nawiedzeni", „Lamp* = 
ka oliwna" (wystawiona na scenie w £ 
r. 1924), „Łyżki i księżyc” , „Głaz tfra- ñ 
niczny", „Alcesta”, „Bntsaba" (1926), ■ 

Gdy się Chrystus rodzi" (1927), „A- ■
ktor wieczny” (1929). W latach 1927 ¡
do 1929 ukazuie się cykl ¡ego powie- o 
,<ci autobiograficznej „Żywot Mikoła- ‘ 
ja Srebremnisanego", skladnjgcv się z " 
części: I , Godzina orzed iu łrm ią"; II 
„Z pod młyńskich kamieni"; III „Cień f" 
nad falami", w
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M a la rs tw o  i r z e ź b a
Axentowlcz Teodor.  M alarz. Ur. 13 

m aja 1859 r. w Brasso w Siedmiogro­
dzie. S tudjow ał w M onachjum pod 
kierunkiem  Al. W agnera .następnie 
w Paryżu pod kierunkiem  Carolusa 
Durana. W r. 1895 został powołany 
na profesora A kadem ji krakowskiej. 
Członek „Sztuki". Zaczął od obrazów 
historycznych („Posłowie polscy przed 
Henrykiem W alezym", „W iirzburg w 
r. 1814' ), później zasłynął jako ma­
larz huculszczyzny („Jordan") i jako 
piewca urody i elegancji kobiecej, ja ­
ko twórca pełnych subtelnego, zmy­
słowego czaru, rysowanych przew aż­
nie pastelem  studjów  portretow ych 
dziewcząt i młodych kobiet.

Borowski Wacław. M alarz, grafik i 
ilustrator. Ur. w r. 1885 w Łodzi, 
kształcił się w Krakowie pod kierun­
kiem M ehoffera, później przebyw ał 
czas dłuższy we F lorencji i w P ary ­
żu. M ieszka w W arszawie. Członek 
„Rytmu". Twórca wytwornych kom- 
pozycyj figuralnych, sielanek, pocho­
dów i łowów, czarujących symfonja- 
mi nierzeczywistych pastelowo - gobe­
linowych tonów, wdziękiem i elegan­
cją układu. M alowidła ścienne w da­
wnej księgarni „Bibljoteka Polska" ł 
w kaw iarni Ziemiańskiej w W arsza­
wie; litograf je („Teka graficzna" 
1925); ilustracje do „Anhellego", do 
„Żywych kam ieni" Berenta, do „Hi- 
storyj o panu Bazylim" E. Ligockiego.

Boznańska Olga. M alarka. Ur. 15 
kw ietnia 1865 r. w Krakowie. S tud ja  
w Krakowie, w M onachjum u C. Krie- 
cheldorfa i w Paryżu. Mieszka stale 
w Paryżu. Członek „Sztuki". A utorka 
wielu portretów , kobiecych i męskich 
(m. in. Sienkiewicza, V erhaerena, R e­
my de Gourmonta, Rubinsteina), u- 
trzymanych przeważnie w dyskretnych 
szarawych lub brunatnych tonach, 
niezm iernie subtelnych pod względem 
psychologicznym i kolorystycznym.

Dunikowski Xawery.  Rzeźbiarz. Ur. 
24 listopada 1875 r. w Krakowie. S tu­
djow ał w Krakowie u Alfr. Dauna i 
K. Laszczki. W r. 1905 został powo­
łany na profesora warszawskiej Szko­
ły Sztuk Pięknych, po kilku latach 
wszakże opuścił to stanowisko i prze­

niósł się do Krakowa. Po wojnie zo­
stał profesorem  A kadem ji krakow s­
kiej. Członek „Sztuki“. W twórczości 
Dunikowskiego można rozróżnić kilka 
okresów. W  pierwszym, im presjonis- 
tyczno - secesyjnym, pow stają liczne 
portrety , utwory symboliczna („Tchnie 
nie“, „Byt", „Mężczyzna i kobieta", 
„Fatum "), potężny cykl „Kobiet 
brzemiennych' (1906— 1908). W  dru ­
gim Dunikowski ulega czarowi goty­
ku („M adonna", portal kościoła - J e ­
zuitów w K rakowie). Okres trzeci ce­
chują krzyżujące się ze sobą wpływy 
archaizmu greckiego, Egiptu, A syrji, 
ekspresjonizm u i kubizmu (wspaniałe 
głowy stylizowane, p ro jek t fontanny 
„Kobiety kartagińskie", pomnik 
W dzięczności Ameryce, p ro jek t gro­
bowca Bolesława Śmiałego). Ostatnie- 
mi dziełami Dunikowskiego są drew ­
niane głowy portretow e do stropu sali 
poselskiej na W awelu oraz portal Se- 
minarjum  Śląskiego w Krakowie.

Jarocki Władysław.  M alarz. Ur. 6 
czerwca 1879 r. w Podhajczykach 
(pow. zborowski). S tud ja  na wydzia­
le architektury politechniki lwows­
kiej, w  A kadem ji krakowskiej pod 
kierunkiem  Wyczółkowskiego i Me­
hoffera i w Paryżu pod kierunkiem 
J . P. Laurens‘a. Od r. 1911 członek 
„Sztuki", od r. 1921 profesor A kadem ji 
krakow skiej. R edaktor „Sztuk P ięk­
nych”, Obrazy z życia huculskiego, 
łączące krw isty realizm z pociągiem 
do lekkiej stylizacji dekoracyjnej 
(„Na M atkę Boską Gromniczną", 
„Jo rdan", „Pogrzeb huculski", „H u­
cułki w słońcu", „Powrót z Golgoty").

Jastrzębowski Wojciech. Grafik i 
a rtysta  dekoracyjny. Ur. w r. 1883. 
S tudja w A kadem ji krakowskiej. 
W spółtw órca „W arsztatów  Krakow­
skich". Profesor warszawskiej Szkoły 
Sztuk Pięknych. W  latach 1928— 1929 
dyrektor D epartam entu Sztuki. P io­
nier nowych dążeń w zdobnictwie pol- 
skiem, tw órca stylu dekoracyjnego o- 
partego na starannem  uwzględnieniu 
tworzywa i techniki, o przew adze 
form geometrycznych, zwłaszcza tró j­
kątnych. Dekoracja sgrafittowa kruż­
ganka pawilonu polskiego na M iędzy­
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narodowej W ystawie W spółczesnej 
Sztuki D ekoracyjnej w Paryżu w r. 
1925. U rządzenie w nętrza sali tea ­
tralnej w Domu Związku Zawodowe­
go K olejarzy w W arszawie. Meble, 
kilimy, w itraże, zabawki, układy d ru ­
karskie.

Kędzierski Apolonjusz. M alarz i i- 
lustrator. Ur. 7 lipca 1861 r. w Su­
chedniowie (ziemia kielecka). K ształ­
cił się w W arszawie pod kierunkiem 
Gersona i Kamieńskiego, w Mona- 
chjum pod kierunkiem Gysisa i w 0 -  
rońsku pod Radomiem pod kierun­
kiem B randta. Członek „Sztuki". J e ­
den z pierwszych pionierów im presjo­
nizmu w Polsce, m alarz rozkochany 
w słońcu, w wodzie, w kwiatach, w 
barwnych strojach chłopskich. Obra­
zy z życia rybaków poleskich i ludu 
łowickiego; śliczne pejzaże; polichro- 
m ja „C hrystus“ w kościele w m. So­
bota w łowickiem; ilustracje do „Chło­
pów" Reymonta.

Kramszłyk Roman. Malarz. Ur. 18 
sierpnia 1885 r. w Warszawie. S tud ja  
w M onachjum i w Paryżu. Członek 
„Rytmu". W yszedł z Cezanne'a. Tę­
gie portrety , kompozycje figuralne, 
pejzaże i m artw e natury. W yborne 
stud ja  portretow e, rysowane ołówkiem 
i sangwiną.

Kulisiewicz Tadeusz. Grafik. Ur. 
1901 r. w Kaliszu. S tud ja  w Poznaniu 
pod kierunkiem  Roguskiego i w W ar­
szawie pod kierunkiem Skoczylasa. 
Członek „Rytmu". Przedstaw ia nie­
skończenie smutny świat pracy i bie­
dy wiejskiej w drzeworytach, uderza- 
iących śmiałem ujęciem kształtu  i si­
łą  wyrazu. Teka drzeworytów p, t. 
„Szlem bark" (1930).

Kuna Henryk.  Rzeźbiarz. Ur. 16 li­
stopada 1885 r. w W arszawie. S tud ja  
w Krakowie i w Paryżu. Przebyw ał 
długo w Paryżu. Obecnie mieszka w 
W arszawie, Członek „Rytmu". Posągi 
i głowy Kuny cechuje przedziwna mię- 
kość modelunku, niezrównana ry tm i­
ka, płynność i melodyjność linij, prze- 
dewszystkiem zaś subtelny urok dy­
skretnej, przytłum ionej ekspresji. Po­
sąg mamurowy Kuny p. t. „Rytm" 
zdobił dziedziniec pawilonu polskie­
go na Międzynarodowej W ystawie 
W spółczesnej Sztuki Dekoracyjnej w 
Paryżu w r. 1925; replika tego posą­

gu w bronzie stoi w parku Paderew ­
skiego w W arszawie. Inne dzieła: 
„Chrystus", „A talanta", „Ju trzenka", 
„Zmierzch", „Dziewczę z wiankiem", 
liczne popiersia i głowy portretowe.

Laszczka Konstanty.  Rzeźbiarz. Ur. 
4 września 1865 r. w Makowcu Dużym 
(pow. radzym iński). S tudjow ał w 
W arszawie u J . Kryńskiego i L. Py- 
rowicza, następnie w Paryżu pod kie­
runkiem M ercier‘a, Falguiere‘a i Ge- 
rom ea. Od r. 1897 profesor A kadem ji 
krakow skiej. Członek „Sztuki". Po­
piersia i głowy portretow e z marmu­
ru, bronzu, te rrakoty  i gipsu,

Łopieński Ignacy.  Grafik. Ur, 1 lu­
tego 1865 w W arszawie. S tud ja  w 
W arszawie, w Monachjum, pod kie­
runkiem R aaba i w Paryżu. Znakomi­
te  akwaforty i suchoryty, po części 
w edług obrazów M atejki, Grottger-i, 
B ilińskiej; au toportret; "liczne eksli­
brisy.

Makowski Tadeusz.  Malarz. S tudja 
w A kadem ji krakow skiej. Mieszka 
stale w Paryżu. W yszedł z prym ity­
wizmu w rodzaju  Henri Rousseau. 
Pełne subtelnej poezji obrazy, k tó ­
rych tem atam i są przeważnie dzieci 
i maski.

Malczewski Rafał.  Malarz. Ur, w r. 
1892 w Krakowie. Syn Jacka  M al­
czewskiego. M aluje pejzaże i obraz­
ki rodzajowe pełne delikatnego liry­
zmu, czarujące jakiemś naiwnem, jak ­
by dziecięcem ujęciem natury i spraw 
ludzkich, spokojnemi rytm am i linij i 
radosnemi harm onjam i barwneni’,

Mehoffer Józef.  M alarz, grafik i a r ­
tysta  dekoracyjny. Ur. 19 marca 1869 
roku w Ropczycach (M ałopolska) 
S tud ja  w Krakowie pod kierunkiem 
M atejki, w W iedniu i w Paryżu pod 
kierunkiem  Leona Bonnat. W raz z 
W yspiańskim pomagał M atei c j przy 
ozdabianiu połichrom ją kościoła Ma - 
rjackiego w Krakowie. Głownem 
dziełem M ehoffera jest trzynaście ol­
brzymich witrażów w katedrze św. 
M ikołaja we Fryburgu szwajcarskim 
(1895— 1927) — jedno z najw ybitniej­
szych dzieł nowoczesnej sztuki w itra­
żowej. Pozatem  w itraże w katedrze 
wawelskiej, w kościele w Jutrosinie 
(W ielkopolska), w kaplicach zamko­
wych w Baranowie i w Gołuchowie; 
połichrom ją kaplicy Szafrańców w ka-
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tedrze wawelskiej i część poliohromji 
katedry orm iańskiej we Lwowie; ma­
lowidła i urządzenie wnętrza sali po­
siedzeń Izby Handlowo - Przemysło- 
wej w Krakowie; portrety, pejzaże, 
kompozycje figuralne, malowane olej­
no, lub akwarelą; akwaforty, litogra- 
fje, dekoracje teatralne, plakaty, okła­
dki do książek, dyplomy, banknoty, 
znaczki pocztowe, winjety.

Muter Mela. Malarka. Ur, w r. 1876 
w Warszawie. Studja w Warszawie 
pod kierunkiem Mił. Kotarbińskiego 
i w Paryżu. W yszła z puentilizmu. z 
Cćzannea i Van Gogha. Maluje por­
trety, kompozycje figuralne i pejzaże, 
monumentalne w ujęciu, tragiczne w 
nastroju, intensywne w kolorze Por­
trety Reymonta, Barbusse a i innych. 
Pejzaże i  H iszpanji i południowej 
Francji.

Pankiewicz Józef.  M alarz i grafik. 
Ur. 29 listopada 1856 r. w Lublinie. 
Studja w Warszawie, w Petersburgu i 
w Paryżu. Od r. 1906 profesor Aka­
demii Krakowskiej, od r. l l)25 kierow­
nik oddziału A kadem ii w Paryżu. J a ­
ko malarz wyszedł z A leksandra Gie­
rymskiego i impresjonizmu francus­
kiego (był jednym z pierwszych jego 
pionierów w Polsce), później zbliżył 
się do C śzannea, późnego Rćnoira i 
Bonnarda; jako akwaforcista jest bli­
ski Frankowi Brangwynowi. A rtysta 
nieustający w swych studiach i poszu­
kiwaniach, w ciągu kilkudziesięciu lat 
podażajacy za nowemi prądam i ma- 
larskiemi. Pejzaże z południowej 
Francji i Hiszpanji; przepiękne kwia­
ty; jedne i drugie niezmiernie subtel­
ne pod względem kolorystycznym. 
Wytworne, pełne smaku i kultury 
nortrety, liczne akw aforty i suchory-
ty-

Pautsch Fryderyk.  Malarz. Ur, 22 
września 1877 r. w Delatynie (M ało­
polska W schodnia). S tudja w Krako- 
wife i w Paryżu pod kierunkiem J  P. 
Laurens'a W latach 1912 — 1914 pro­
fesor Akademji Sztuki i Przemysłu 
Artystycznego we Wrocławiu, w la ­
tach 1919 — 1925 dyrektor Szkoły 
Sztuki zdobniczej w Poznaniu, od r. 
1925 profesor A kadem ji krakow s­
kiej. Członek „Sztuki". Obrazy ro­
dzajowe, przeważnie z huculszczvzny, 
i religijne, portrety, martwe natury,

malowane szeroko, zamaszyście, z ży­
wiołowym temperamentem.

Pronaszko Andrzej.  Malarz i artysta 
dekoracyjny. Ur. 13 stycznia 1889 r. 
w D trebczynie (pow. jampolski). S tu­
dja w Krakowie pod kierunkiem Dau- 
oa, Wyczółkowskiego i Dębickiego. W 
latach 1917 — 1922 członek grupy 
krakowskie] „Form istów“. W latach 
1925 — 1926, wraz z bratem  Zbignie­
wem, kierownik artystyczny Teatru 
im Bogusławskiego w W arszawie. 
Członek „Praesensu", Mieszka w W ar­
szawie. Jeden z twórców .formizmu" 
i pionier malarstwa bezprzedmiotowe­
go w Polsce. W ostatnich swych p ra­
cach zbliża się do nadrealizmn. Licz­
ne kompozycje abstrakcyjne. Pejzaże 
stylizowane z południowej Francji 
Dekoracje i kostjumy do wielu sztuk 
teatralnych. Projekt „teatru sym ulta­
nicznego" (wraz z S Syrkusem). Me­
ble i wnętrza zameczku prezydenta 
Rzeczypospolitej w Wiśle.

Pronaszko Zbigniew. Malarz, grafik, 
rzeźbiarz i artysta dekoracyjny. Ur. 27 
czerwca 1885 r. w Żychlinie. Studja 
w Kijowie, w Krakowie i w Mona- 
chjum. W latach 1917 — 1922 czło­
nek grupy krakowskiej „Formistów" 
W latach 1925 — 1926 kierownik a r­
tystyczny Teatru im. Bogusławskiego 
w Warszawie. Przez pewien czas czło­
nek „Jednoroga", od niedawna członek 
„Sztuki". Jako  malarz z początku „for­
mista" i pionier plastyki bezprzedm io­
towej, póżmei wyznawca stylu linear- 
no • rzeźbiarskiego, „klasycznego"; 
ostatnio przerzucił się znowu do sty­
lu malarskiego, lubuiąc się zwłaszcza 
w mocnych, dekoracyjnie pojętych kon­
trastach barwnych. Jako  rzeźbiarz 
wyszedł z kubizmu. Liczne kompozy­
cje abstrakcyjne, akty, portrety, p e j­
zaże, grupy figuralne. Pomnik (na- 
razie w drzewie) Mickiewicza w W il­
nie Dekoracje i kostiumy do wielu 
sztuk teatralnych. Ilustracje do „Sie­
dmiu pieśni zgrzebnych o Janie Kas­
prowiczu" i „Dziesięciu ballad o pow­
sinogach beskidzkich" Zegadłowicza; 
okładki, plakaty, ekslibrisy.

Pruszkowski Tadeusz. Malarz. Ur. 
5 kwietnia 1888 r. w Borucicach pod 
Łęczycą. Studia w W arszawie pod kie­
runkiem Krzyżanowskiego i w Pary- 
lu. Od r. 1922 profesor warszawskiej



Szkoły Sztuk Pięknych. Członek „Ry­
tmu". Twórca wielu portretów , stu- 
djów portretow ych i kompozycyj figu­
ralnych malowanych z niepospolitym 
temperamentem i brawurą. M ajster i 
w irtuoz techniki olejnej. Dawni ucz­
niowie Pruszkowskiego ze Szkoły 
Sztuk Pięknych tw orzą trzy  stowa­
rzyszenia artystyczne: „Bractwo św. 
Łukasza", „Szkolę W arszawską" i 
„Kolor",

Sichulski Kazimierz. M alarz i a rty ­
sta dekoracyjny. Ur. 17 stycznia 1879 
r. we Lwowie. S tud ja  w Krakowie pod 
kierunkiem Wyczółkowskiego, Wys­
piańskiego i Mehoffera, i w W iedniu. 
Członek „Sztuki" Twórca mistrzow­
skich karykatur posłów do sejmu ga­
licyjskiego i parlam entu austrjackie- 
go. następnie zaś niemal wszystkich 
„tuzów” politycznych, literackich i 
artystycznych w Polsce, obrazów hi­
storycznych, rodzajowych, przeważnie 
z życia huculskiego, i religijnych, ma­
lowanych z wielkim tem peram entem 
i werwą, dalej wielu polichromii koś­
cielnych, witrażów i gobelinów. „Ka­
rykatury  sejmowe” (1910), „K arykatu­
ry członków parlam entu wiedeńskie- 
go" (1912), „W ojna" (1920).

Skoczylas Władysfaw.  G rafik i ma­
larz; Ur, 4 kwietnia 1883 r. w W ielicz­
ce. K ształcił się w wiedeńskiej Szkole 
Zdobnictwa i w A kadem ji krakowskiej 
u Axentowicza, Wyczółkowskiego i 
Laszczki. W r. 1910 studjow al przez 
kilka miesięcy rzeźbę w Paryżu pod 
kierunkiem Bourdella. w r. 1913 — 
drzew oryt w Lipsku pod kierunkiem 
B ertholda, Od r  .1922 jest profeso­
rem warszawskiej Szkoły Sztuk P ię­
knych. W latach 1930 — 1931 był dy­
rektorem  Departam entu Sztuki. Czło­
nek „Rytmu’ i „R ytu”. Skoczylas jest 
twórcą nowego drzew orytu polskiego. 
Powraca on, w zasadzie, do linearne­
go stylu drzeworytników XVI w., po ­
sługuje się przeważnie białą kreską 
na czarnem tle, w kompozycji on i era 
się na prym itywie góralskim. Tema­
ty czerpie przeważnie z klechd pod- 
'’«lańokich o Janosiku i zbójnikach. 
Oparcie się na prym itywie podhalań­
skim oraz tw ardy, kanciasty, jędrny 
styl graficzny nadaja  grafice Skoczy­
lasa odrębny, wybitnie polski charak­
ter. Jako  m alarz Skoczylas uprawia

niemal wyłącznie akw arelę (motywy 
z Kazimierza nad W isłą i miast wło­
skich). Cykle drzeworytnicze; „Teka 
zbójnicka" (1920), „Teka podhalań­
ska" (1924). „S tare Miasto", „W arsza­
wa" (1929). Ilustracje do „Klasztoru 
i Kobiety" St. W asylewskiego, „Le­
gendy" Reymonta, „Puszczy jodłow ej“ 
Żeromskiego, „Tańca zbójnickiego" 
Kasprowicza, „Dyla Sow izdrzała". — 
Z pracowni Skoczylasa wyszedł świe­
tny .zastęp  najm łodszych drzew orytni­
ków polskich, grupujących się w „Ry­
cie".

Stryjeńska Zofja  (z domu Lubań- 
ska). M alarka, graficzka, ilustratorka 
i a rtystka  dekoracyjna. Krakowianka. 
S tudja w Krakowie i Monachjum. W 
twórczości Stryjeńskiej można rozró­
żnić dwie linje. Jedna — to ilustracje 
i obrazki obyczajowe: „P asto ra łka”
(1917), ilustracje do powiastki K. Tet­
m ajera „Jak  baba d jabla wyonacyła", 
do „Monachomachji", „Pan Twardow­
ski" (1921), „Cztery Sakram enty" 
(1922), ilustracje do ,Trenów" 1924) 
do „Sielanek" Szymonowicza, „Kolę­
dy" (1926), „Tańce polskie“ (1928), 
„Obrzędy polskie", „Muzyka Podha­
la", „Gusła Słowian". Druga linja — 
to obrazy i ryciny, w których S try jeń­
ska wywołuje „słowiański świat, arcy- 
pogański“ : kartony i litografje z
„Bożkami słowiańskiemi" (teka duża 
i teka m ała), „Pascha" (1917 — 1918), 
„Łowy bogów" (1921), „Poranek", 
„W ieczór" i „Koncert B^riota" (1924), 
„Ogień" i „W oda". Obie te linje scho­
dzą się niejako w cyklu „Rok 
Boży" — sześciu wielkich rm lowidtach 
dekoracyjnych, k tóre w r. 1925 zdobi­
ły pawilon polski na M iędzynarodo­
wej W ystawie W spółczesnej Sztuki 
Dekoracyjnej w Paryżu. Z utworów 
S tryjeńskiej biie rozmach szalony, ży­
wiołowa radość życia, dynamika 
wściekła. Zacłiwyca w nich świetne 
uchwycenie typów polskich, malowni- 
czość strojów  ludowych i szlacheckich, 
rozkoszny humor, niewyczerpana fan­
tazja. Obok Skoczylasa jest S try jeń­
ska najw ybitniejszą przedstawicielką 
kierunku folklorystycznego we współ- 
czesnem malarstwie polskiem.

Szczepkov)$ki Jan. Rzeźbiarz. Ur. 
8 marca 1878 r w Stanisławowie. S tu­
d ja  w Szkole Przemysłowej w Zako­
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D panem i w A kadem ji krakow skiej. Od 

r. 1922 profesor, od r. 1925 dyrektor 
Szkoły Sztuk Zdobniczych w W arsza­
wie. Członek „Sztuki", Łączy wybitne 
zrozumienie tworzywa, zwłaszcza 
drzewa, ze śm iałą stylizacją kształtu  
i niespokojną, pełną dynamiki kom­
pozycją. Twórca ślicznej kapliczki 
drewnianej na M iędzynarodowej W y­
stawie W spółczesnej Sztuki D ekora­
cyjnej w Paryżu w r, 1925. — Popier­
sia i posągi portretow e * bronzu, m ar­
muru, m ajoliki i gipsu. F ryz sejmo­
wy (1926-27); płaskorzeźby w sali te ­
atralnej w Domu Zawodowego Związ­
ku K olejarzy w W arszawie; p łasko­
rzeźby na fasadzie Banku G ospodar­
stwa Krajowego w W arszawie.

Slendziński Ludomir.  M alarz i rzeź­
biarz. Ur. w r. 1889 w W ilnie, syn 
i wnuk malarza. K ształcił się w A ka­
demji petersburskiej pod kierunkiem 
Kardowskiego. Po powrocie do kraju
(1919) staje się przywódcą grupy p la ­
styków wileńskich, zryw ających z fa­
kturą plam kową impresjonizmu, dą­
żących do wznowienia techniki ma- 
larskHej starych mistrzów, w ysuwają­
cych na p lan  pierwszy zagadnienia 
rysunku i kształtu , opierających się, 
w swem ujęciu formy, na sztuce w ło­
skiego renesansu. Od r. 1925 profesor 
m alarstw a na wydziale sztuki uniw er­
sytetu wileńskiego. Członek „W ileń­
skiego Towarzystw a A rtystów  P lasty ­
ków” i „Rytmu". — Pionier nowego 
„klasycyzmu" 1 nowego m alarstwa 
monumentalnego. — Plafon w Pałacu 
R ady Ministrów w W arszawie; liczne 
portre ty  i kompozycje figuralne, nie­
które z częściami rzeźbionemi, złoco- 
nemi i srebrzonemi; p ro jek t malowi­
deł ściennych dla sali Sejmu; p łasko­
rzeźby, w ypukłorzeźby, popiersia i 
posągi z drzewa, polichromowane, zło- 
co t ’ 1  ł srebrzone.

Wąsowicz Wacław.  Malarz, grafik i 
artysta  dekoracyjny. Ur. 25 sierpnia 
1891 r. w W arszawie. S tud ja  w W ar­
szawie pod kierunkiem  Mił. K otar­
bińskiego i I.Pieńkowskiego, w K rako­
wie pod kierunkiem  Malczewskiego. 
Członek „Rytm u" i „Rytu". Świetny 
kolorysta w sensie późnego Rćnoira 
i Vlamincka, wyborny drzeworytnik, 
lubujący się zwłaszcza w kontrastach 
wielkich czarnych i białych plam, ry ­

sownik pełen >vdz.ęku. M o t 'wy hu- 
cuiskie; pejzaże ? Paryża i p jłudn io - 
wej Francji, z Orłowa i G dańska, z 
W arszawy, z K j’ itid i, z Dalmacji, 
Jugosław ji, G recji i Turcji; pełne 
zmysłowego czaru akty kobiece, kw ia­
ty, owoce. — ,*Teka drzew orytów ' 
(1927). — M alowidła na porcelanie i 
jedwabiu. — U rządzenie w nętrz Min. 
P racy i Opieki Społecznej na P.W.K. 
w Poznaniu w r. 1929.

Weiss Wojciech.  M alarz i grafik. 
Ur. 4 m aja 1875 r. w Leorda w Rumu- 
nji, dokąd rodzice jego wyemigrowali 
po roku 1863. S tud ja  w Krakowie pod 
kierunkiem M atejki i W yczółkowskie­
go, w Paryżu, Florencji i Rzymie. Od 
r. 1899 członek „Sztuki", od r. 1910
— profesor A kadem ji krakow skiej. 
Uprawia akwarelę, tem perę, akw a­
fortę, drzeworyt, przedewszystkiem  
jednak m alarstwo olejne. M alarz te ­
go, co zdrowe, tęgie, soczyste, u ro­
dzajne — kwitnących sadów wiśnio­
wych i bujnych, kwitnących ciał ko­
biecych, tw órca aktów, czarujących 
rytmem linij, p lastyką m odelunku i 
siłą koloru. Zarazem subtelny po rtre­
cista, pełen kultury  i umiaru.

Wittig Edward. Rzeźbiarz. Ur, 21 
września 1879 r. w W arszawie. K ształ­
cił się w W iedniu u J . Tauteheim a i 
w Paryżu u Ponscarm e'a, Al. Char- 
pentiera, M. Jouvray  i L. Schrega. 
W latach 1914 — 1918 profesor 
rzeźby w warszawskiej Szkole Sztuk 
Pięknych, w latach 1918 — 1920
— na politechnice warszawskiej. 
Popiersia portretow e; w spaniała 
„Ewa", ustawiona przez państwo 
francuskie przed pałacem  Trocadéro 
w Paryżu; monum entalny projekt po ­
mnika dla poległych lotników; pro­
jekt pomnika dla poległych sanitar- 
juszów.

W yczółkowski Leon. Senjor żyją­
cych m alarzy i grafików polskich. Ur. 
w r, 1852 w W arszawie. S tud ja  w 
w arszawskiej szkole rysunkowej pod 
kierunkiem  Gersona, w A kadem ji 
monachijskiej pod kierunkiem Al. W a­
gnera i w Krakowie pod kierunkiem  
M atejki. W  latach 1895 — 1911 p ro ­
fesor A kadem ji krakowskiej. Po w oj­
nie osiadł w Poznaniu. Członek „Sztu­
ki“. P ionier pleneru i koloryzmu im­
presjonistycznego w Polsce. Mistrz
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uniwersalny, upraw iający z równem 
wirtuozowstwem wszystkie techniki — 
m alarstwo olejne i wodne, temperę, 
pastel, akw atintę, litografj ę, niezm or­
dowany w swem dążeniu do dosko­
nałości artystycznej. Piewca Ukrainy 
i T atr, starego Krakowa, Gdańska, 
Lublina, W arszawy, Poznania, niezrów­
nany m alarz kwiatów i drzew. — 
Teki graficzne: 1) „Teka graficzna" 
1906. 2) „Tatry" 1906. 3) „Teka litew­
ska" 1907. 4) „Teka ukraińska".
5) „Teka gdańska" 1909. 6) „Teka 
huculska" 1910. 7) „Teka W awelska 
I" 1911— 1912. 8) „Teka W awelska 
II" 1915. 9) „Kraków" 1915. 10)
„W spomnienia z Leg jonów" 1920.

11) „Teka lubelska" 1918 — 1919.
12) „S tara W arszawa", 13) „W raże­
nia z Białowieży" 1922— 1924. 14) „Go- 
ścieradz" 1923— 1924.

Zamoyski August.  Rzeźbiarz. Ur. w 
r. 1893. W latach 1917 — 1922 nale­
żał do grupy krakowskiej „Form i­
stów". M ieszka stale w Paryżu. W y­
szedł z A rchipenki i rzeźby bezprzed­
miotowej, później stylizował na mo­
dłę rzeźby egipskiej i m urzyńskiej, o- 
statnio pracuje przeważnie w grani­
cie, djorycie i bazalcie, dążąc do w iel­
kiej, zw artej, zamkniętej w sobie for­
my. Głowy portretow e, posągi („Przy­
kucnięta").

M u z y k a
Dołżycki Adam,  kom pozytor i dy­

rygent, ur. 1886 we Lwowie; dyrektor 
Opery poznańskiej (1919—1922), dy­
rygent Opery w arszawskiej; autor o- 
pery „Krzyżacy".

Fitelberg Grzegorz, ur. 1879 pod Dy- 
naburgiem, jeden z twórców „Młodej 
Polski"; działalność kapelm istrzowska 
w W arszawie, W iedniu, Petersburgu 
oraz w Ameryce; od 1930 prof. W yż­
szej Szk. Muz. w Warszawie. Utwory: 
2 symofonje poem. symf. „Pieśń o So­
kole", „W głębi morza", „Rapsodja 
Polska", dokończenie i zinstrum ento­
wanie „D ram atu na m askaradzie1 
Karłowicza, komp. kam eralne i pieśni,

Fitelberg Jerzy,  ur. 1903 w W ar­
szawie, ucz. Schrekera; utw ory: 2 
kw artety, koncert skrzypc., 2 suity 
ork., m uzyka do „Żle spętany Pro- 
m tteusz".

Frieman Witold, kompozytor i p ia ­
nista, ur. 1889 w Koninie; profesor 
K onserw atorjum  we Lwowie, od 1929 
dyrektor Konserw atorjum  w K ato­
wicach. Utwory: Koncert fortep., 2 
kantaty  religijne, komp. kameralne; 
około 100 pieśni.

Gradstein Alfred,  ur. 1904 w Czę­
stochowie, studja w W arszawie i w 
Wiedniu, napisał Koncert fort., F an ­
tazję  na wioloncz. i fort., szereg mi- 
n ja tu r fort. (Mazurki, E tiuda i in.), 
„Piosenki dziecinne", pieśni.

Jarecki Tadeusz, ur. 1889 we Lwo­
wie, ucz. Niewiadomskiego i Taniej e-

wa w Moskwie; przebywa w N. J o r ­
ku, napisał m- in. K w artet smy ;zk 
op, 21, poem at symf. „Chimera".

Joteyko Tadeusz, u r, 1872 w z. K i­
jowskiej, uczeń Noskowskiego i Ge- 
vaerta w Brukseli; napisał opery hist. 
„Zygmunt August", „Królowa Jadw i­
ga“, „Kiliński", Suity: polską i ta t ­
rzańską, „Rapsodję Polską", „Szkica 
M orskie", kw artety, pieśni, utw. drob­
ne. Prace pedagogiczne.

Kamieński Łucjan, kompozytor i mu­
zykolog, ur. 1885 w Gnieźnie; napisał: 
„Symfonję W ielkanocną" (ork., chór, 
solo sopr.), 60 „A rbeitslieder" do w ła­
snych słów, op. „Damy i H uzary“.

Kazuro Stanisław,  kompozytor, pe­
dagog i dyrygent chórów, ur. 1881 w 
Teklinopolu (z. W ileńska); założyciel 
Polskiej K apeli Ludowej; prof. K on­
serwatorjum  W arsz., napisał oratorja : 
„Słońce" i „Lot", symfonję z chórami 
„W iosna", poemat symf. „M łodość“, 
operę „B ajka". Podręczniki solfeżu.

Kiecki Paweł, ur. w Łodzi, stud ja  
w K onserw atorjum  warsz. i w berliń ­
skiej A kadem ji Muz., przebyw a w 
w Niemczech; liczne utwory orkie- 
stralne i kam eralne.

Koffler Józef,  ur. 1896 w Stryju; 
prof. K onserw atorjum  Polsk. Tow, 
Muz. we Lwowie, red. mies. „O rkiest­
ra*; utwory: Symfonja Mała op. 11, 
K oncert fortep., K antata „M iłość", „40 
Pieśni Polskich", trio  smyczk.
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Kondracki Michał, ur. 1902 w Poł- 
tawie, studja w Konserwatorium w 
Warszawie oraz w Paryżu, autor kon­
certu fort. „Partity", baletu „M etro­
polis", „Symfonji Tatrzańskiej" i pie­
śni.

Lefeld Jarzy, kompozytor i pianista, 
ur. 1893, u^z. Konserwatorium W arsz. 
(Michałowskiego, Siatkowskiego), na­
stępnie prol. tegoż Konserwatorium. 
Autor 2 «ymfonji, sekstetu smyczk., 
pieśni.

[•Hen If>nacv. ur. 1897, autor op, 
„Beatryx", „K atarzyna", utw. kame- 
ralnvch i niecni.

Łakuński Feliks, Rode.yk,  ur. 1S92 
na Inflantach polsk., studja w W arsza­
wie i Paryżu (Ducas, N. B oula-^er), 
¡eden z zaloż., obecnie prez. Slow. 
Ml. Muz. Pol. w Paryżu, napisał suitę 
na ork. ,,Tryptvk Pastoralny", kan ta­
tę na chór, solistów i ork., Kwartet 
smyczk., ulw. drobne.

M nk’nkiewicz Jan A Jam. ur. 1S99 
w Choinaci« (pow. Skierniewicki), 
ucz. Siatkowskiego i Ducas'a: prof.
Konserwatorium W arsz. Autor: Sym­
fonii „Święty Boże", K oncertu-fantazji 
(fort., sopr. i ork.), „Japońskich pie­
śni", Koncertu wioloncz. i skrzypc., 
suity balet. „Zbójnicy".

Maliszewski W !to!d, ur 1873 na Po­
dolu; dyrektor Konserwatorium w 0 - 
desie, dyrektor Szkoły Muz. im. Cho­
pina w Warszawie. Autor -3 kw arte­
tów smyczk., 4 symfonji, op.-baletów: 
„Syrena", „Boruta".

Marek Cresław. pianista i kompo­
zytor, ur. 1891 w Przemyślu; ucz. Le- 
szetyckiego i Pfitznera; przbywa stale 
w Zurychu; autor „Suity Symfonicz­
nej", „Sinfonía Brevis” (1928), pieśni 
oraz utworów fortep.

Moszyński Piotr, ur. 1855 w W ar­
szawie, założyciel „Lutni”, prof. Kon­
serwatorium  W arsz. Liczne kompozy­
cje chóralne, przeszło 100 pieśni solo­
wych.

Młynarski Emil, kapelm istrz i kom­
pozytor, u r 1870 w Kibartach (z. Su­
walska), studja w Petersburgu, załóż, 
i pierwszy dyr muz. Filharm onji 
Warsz. (do 1905); kapelm istrz w Glas- 
gowie; dyrektor opery (1919-29) 
i K onserwatorium  w W arszawie; prof, 
w Curtis Institu te i dyryg. opery w 
Filadelfii. Utwory: 2 koncerty skrz.,

symfonie, kompozycje na skrzypce 1 
fort.; opera „Noc Letnia" (1923).

Morawski Eugeniusz, ur. 1876 w 
W arszawie, ucz. Noskowskiego, 1930 
dyrektor Konserwatorium Warsz. Au­
tor poemat, symf. „Vae Victis", „Don 
Kiszot", „Nevermore", „Ulaluna", po­
ematów tanecznych: „Miłość", „Świ­
tezianka".

Niewiadomski Stanisław, pisarz i 
krytyk muz., kompozytor, ur. 1859 w 
Soposzynie .studja u Mikulego oraz w 
Kons /w atorjum  W iedsńskiem; prof. 
Konserwatorium i kierownik opery we 
Lwowie, od 1919 prof. Konserwato­
rium Warsz., kierownik Instytutu 
w arszaw. Liczne cykle pieśni: „ Ja ś­
kowa dola", „Maki", „Kolendy", opr. 
d~uw/< i pieini: „Z wysokich P arna­
sów”, utwory c '-ô '- '^ e  i fo 't.

Nowowiejski Feliks, ur. 1877 w W ar- 
tenburgu, ucz Brucha w Berlinie; dy­
rektor Tow. Muz. w Krakowie (1910- 
1914). prof, klasy organ, i muzyki ko­
ścielnej Konserwatorium w Poznaniu, 
autor 2 symfonji, poematu symf. „Swa­
ty W iejskie", oratorium  „Ono Vadis“, 
opery „Legenda Bałtyku", licznych u- 
tworów fortep. i wokalnych.

Opieński Henryk,  kompozytor i mu­
zykolog, ur. 1870 w Krakowie; dyry­
gent opery w W arszawie (1908-1912); 
kierownik „Motet et M adrigal" w 
Morges; dyrektor Konserwatorium w 
Poznaniu. Obecnie stale przebywa w 
Morges. Opery: „M aria". „Jakób Lut­
nista"; poem. symf. „Lilia W eneda", 
„Zygmunt August i Barbara", utwory 
chóralne, pieśni. Prace liter.: mono­
grafie o Chopinie, Moniuszce, Pade­
rewskim; „Dzieje muzyki w zarysie", 
„La musique polonaise" i in.

Paderetvski Jan Ignacy, kompozytor 
i pianista, ur. I860 w Kurzyłówce 
(Podole), ucz. Janoty, Strobla i Że­
leńskiego, 1879 prof. Konserwatorium 
warsz., studja w Berlinie u Kiela i 
Urbana uraz w 1884 w W iedniu u Le- 
szetyckierfo. W ielkie objazdy artysty ­
czne po Europie i Ameryce. Przerw a­
ną w czasie wojny działalność mu­
zyczną podjął znowu w r. 1922. Utwo­
ry: Koncert fortep (c-moll), Symfonja 
(h-moli), opera „Manru" (W arszawa 
1901), kompozycje fortep. (Sonata, 
W ariacje, Fan tazja  Polska): pieśni.

Palester Roman, ur. 1907 w woi.
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Stanisławowskiem, stud ja  w Konser­
w atorium  warsz. (u Sikorskiego), na­
pisał „Muzykę Symfoniczną", Psalm  
(chór, solo, ork.), Koncert fortep., 
kw artet smyczk., pieśni.

Perkowski Piotr, ur. 1902 na U krai­
nie, studja w K onserwatorium  warsz. 
(ki. Statkowskiego) oraz u Roussela 
w Paryżu. Utwory: 2 symfonje, Kon­
cert fortep., Fan tazja  na fort. i ork., 
balet: „Swantewit", O ratorjum , utwo­
ry kameralne, komp. fort. (Sonata, 
P relud ja , Etiudy, Krakowiaki etc,), 
pieśni.

Raihaus Karol, ur. 1895 w Tarno­
polu, ucz. Schrekera. autor baletu „0 - 
statni P ieroi" (Berlin 1927), opery 
„Obca Ziemia"

Rogowski Michał Ludomir, ur. 1881 
w Lublinie, ucz. Noskowskiego i Rie- 
manna, 1909-1912 — dyrygent orkie­
stry symf. w Wilnie. Autor op. „Ta­
mara", baletów: „Bajka", „Kupafa"; 
oratorjum  „Cud św. B łażeja", „Suity 
Białoruskiej".

Różycki Ludomir, ur. 1883 w W ar­
szawie, ucz. Noskowskiego; jeden z 
twórców „Młodej Polski", 1908 dyry­
gent opery i dyrektor Konserwatorium 
we Lwowie, Î930 — prof. Wvższej 
Szkoły Muz. w Warszawie. Opery: 
„Bolesław Śmiały", „Eros i Psyche", 
„Casanova", „Beatrix Cenci", „M łyn 
D jabelski"; balet „Pan Twardowski"; 
poem, symf.: „A nhelli“ , „Stańczyk", 
„Bolesław Śmiały". ,.Pan Twardow­
ski", „Kazimierz W ielki", „W arsza­
w ianka", „Monna Liza", „Król ICofet- 
na"; liczne utwory fortep, i pieśni.

Rybicki Feliks, dyrygent i kompo­
zytor, ur. 1899, autor utw. symf. fort. 
i pieśni.

Rytel Piotr, ur. 1884. Działalność 
kompozytorska i pedagogiczna, ucz. 
Noskowskiego. Od 1911 prof. K onser­
watorium  warsz. Poematy symf.: „K or­
sarz", „Święty G aj", „Legenda o św. 
Jerzym "; opera „Ijo la“. Podręcznik 
Harmonii.

Sikorski Kazimierz, ur. 1896 w Zu­
rychu, ucz. Szkoły Muz. im. Chopiną 
w Warszawie. Autor 2 Symfonji, Sui­
ty  ork., 2 kwartetów i sekstetu smycz., 
pieśni.

Softys Adam, ur. 1890 we Lwowie, 
od 1929 dyrektor lwowskiego Konser­
watorium. Pieśni z tow. orkiestry:

„Noc majowa", „Poranny P taszek”
1 in.

Sternicka-Niekrasz llza, ur. 1898 w 
Petersburgu, studja w Petersburgu i w 
W arszawie, napisała „Baśń" (fort, i 
ork.), O ratorjum  „Szachy" (suita ta ­
neczna).

Stojowski Zygmunt,  pianista i kom­
pozytor, ur. 1870 w Strzelcach, po ­
czątkowe stud ja  w Krakowie u Żeleń­
skiego, następnie w Paryżu u Diema- 
ra i Paderewskiego (fort.) oraz u Du­
bois i M asseneta (komp.); stale prze­
bywa w Ameryce; autor Symfonji d- 
moll, Suity Orkiestr., 2 Konceitów 
fortep., Koncertu i Romansu skrzypc.
2 K antat oraz licznych pieśni i u tw o­
rów fortep.

Szeligowshi Tadeusz, ur. 1896 we 
Lwowie, stud ja  u Kurza i Niewiadom­
skiego oraz w Paryżu u Ducas‘a i N. 
Boulanger, 1931 prof, Konserwatorium 
pozn., napisał suitę „Kaziuki", „Suitę 
A rchaiczną“. KonCsrt na ork., kw artet 
smyczk., pieśni („Pieśni Zielone").

Szeluio Apolinary, ur. 1884. A utor 
opery „Pani Chorążyna", baletu „Świ­
teź", suity „Pan Tadeusz", poematu 
symf. „Cyrano de Bergerac" oraz utw. 
fortepianowych.

Szopski Felicjan, kompozytor, teo­
retyk i krytyk muzycz., ur. 1865, prof. 
Szkoły Muz. im. Chopina w W arsza­
wie; autor op. „Lilje", pieśni orygi­
nalne, liczne o p r ., pieśni narodowych 
i ludowych,

Szymanowski Karol, ur. 1883 w Ty- 
moszówce na Ukrainie; stud ja  u Nos­
kowskiego w Warszawie; jeden z 

-twórców „M iodej Polski", dyrektor 
Konserwatorium  warsz., 1930 rektor 
Wyższej Szkoły Muz. w Warszawie, 
doktór honoris causa Uniwersytetu 
Krak. i t, d. D zieła: opery: „Hagith", 
„Król Roger"; 3 symfonje: „Stabat
M ater", „Veni Creator", kantata „De- 
meter", balet „Harnasie", utwory for­
tepianowe (Preludia, W ariacje, 3 so­
naty, „Maski", „Metopy", Etiudy. Ma­
zurki) ; utwory skrzypc. (Koncert, 
„Mity". Capriccia podł. Paganiniego; 
pieśni (cykle- „Słopiewnie", „Rymy 
dziecięce", „Pieśni Hafisa", „Muezzin 
Szalony"); utwory kam eralne (dwa 
kw artety).

Tansman Aleksander,  ur. 1897 w 
Łodzi; od 1920 przebywa w Paryżu.
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D Utwory symf.: „Danse de la Sorcière", 
W Symfonja (a-moll). Sinfonietta, 2 kon-
□  certy fort., Sonatine Transatlantique;
□  dram at liryczny: „La nuit Kurde"; 8 
y  pieśni japońskich oraz m iniatury fort.
□  Wallck-Walewski Bolesław, kompo-
□  zytor i dyryg. chórów, ur. 1885, dyryg. 
q  opery w W arszawie i Krakowie, dyr.
□  To w. Muz. w Krakowie, autor opery
□  „Dola", „Pomsta Jontkow a", utw. sym- 
q  fonicznych, organ., chóralnych i pieś-
□  ni.
□  Wiechowicz Stanisław, ur. 1893 w 

Kroczycach, studja w Krakowie, Dreź-
□  nie, Petersburgu i Paryżu, dyr. Pol-
□  skiego Koła Śpiewaczego w Poznaniu,

redaktor „Przeglądu Muzycznego". 
A utor „Chmielą", pieśni i licznych o- 
pracowań pieśni ludowych.

Wielhorski Aleksander,  pianista i 
kompozytor, ur. 1890 na Wołyniu. A u­
tor poem. symf. „Ad A stra", „Suity 
O rkiestrowej", „Elegji", „Fantazji 
Polskiej" (fort. i ork.) oraz utw. for­
tepianowych i pieśni,

Wieniawski Adam,  ur. 1876 w W ar­
szawie, ucz. Noskowskiego i F aure‘go. 
1929 dyr. Szk. Muz. im. Chopina w 
Warszawie. Opery: „Megae", „W y­
zwolony", „A ktea", „Król Kochanek", 
balet „Lalita”; pieśni.
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P O R A D N I K I
Poradnik fotograficzny

Co to jest iotografjaT
Fotografja jest to  odtw arzanie ob- 

! razów  przez działanie prom ieni świe-
• tlnych na pow ierzchnie, czułe na 

św iatło. Czułemi na św iatło  są po-
• w ierzchnie, pokry te  solami srebrow e- 

mi, zw łaszcza brom kiem  srebra, Zja-
; wisko fotografji oparte  jest na rozło-
■ żeniu powyższych soli pod w pływem 
' naśw ietlania. Światło powoduje zmia-
■ ny w czułej w arstw ie kliszy, na k tó - 
' rej po w yw ołaniu i u trw aleniu wy-
• dzielone srebro daje obraz odw rotny 
I czyli negatyw . Z negatyw u, przez od- 
' bicie na odpow iedni papier, dostaje
• się obraz zgodny z przedm iotem  foto* 
; gratowanym , tak  zw any pozytyw .

A p ara t fotograficzny.
W  aparacie  fotograficznym rozróż- 

; niamy: objektyw, kam erę i kasetę.
K am era jest to pudełko, nieprzepu- 

! szczające św iatła. Kamery mogą być
• różnej w ielkości i różnego kształtu . 
’ K asetą  nazyw am y płaskie i szczelne

pudełko, zaopatrzone w zasuwę. W 
 ̂ kasecie umieszcza się kliszę. O bjek-
■ tyw  jest najw ażniejszą częścią apara- 
. tu. S kłada się z jednej lub kilku so- 
' czewek, um ieszczonych w opraw ie

m etalow ej. Przy objektyw ie mamy:
1) przesłonę,

[ 2) celownik,
3) migawkę,

; 4) urządzenie do zm ieniania w ielko-
■ ści przesłony,

5) mechanizm do regulow ania cza-
■ su w działaniu migawki.
: W czasie zdjęcia św iatło  p rzedosta-
• je się przez objektyw  do kam ery i tu 

ośw ietla czułą w arstw ę kliszy, umie-
; szczoną w o tw artej kasecie. M igawkę 

najwygodniej urucham iać za pomocą 
w ężyka ze struny. M ożna używać

rów nież autom atycznych zegarow ych . 
mechanizmów, k tó re  założone na mi- ; I 
gawkę urucham iają ją po paru  se- . | 
kundach.. P rzyrząd ten  pozw ala na ' 
fotografow anie samego siebie, •!

Co to jest klisza fotograficzna? >
Klisza, jest to  p ły tka  szklanna lub ■ ] 

celuloidowa, pokry ta  emulsją brom ku ' 
srebra  w żelatynie. Obecność brom ku • 
srebra nadaje kliszy czułość na świa- ] 
tło . Czułość ta  jest różna. Ogólnie • 
rozróżnić można: klisze norm alnie czu- 1 
łe, wysoce czułe i nadzw yczajnie czu- - 
łe. Naogół im klisza jest czulsza, tem  ! 
daje mniejsze kon trasty  m iędzy świa- ; 
tłem  i cieniem. Są w sprzedaży rów - . 
nież p ły ty  barw noczułe i w szechbar- ;; 
w noczułe. M ają one tę  zaletę, że od- . 
dają dokładniej stosunek odcieni -' 
św iateł. i

B łony fotograficzne.
Klisze na p ły tkach  i w stęgach ce- i 

luloidow ych noszą nazw ę błon. Błony . 
dzielim y na: ;

1. błony pakietow e (pack-filmy),
2. błony zwojowe (roll-filmy). ' i
Z aletą jednych i drugcih jest to, że •

są lekkie i dają się zakładać i po cał- ' i 
kow item  zużyciu wyjmować z apara tu  • 
przy św ietle zwykłem. Błony pakie- ] 
tow e zak łada się do specjalnej kase- ! 
ty , w liczbie dw unastu. O ile tylko ' 
część b łon pack-film u została  naśw ie- ■ 
tlona, można w yjąć ją w  ciem ni do 1 
w ywoływania, niezużyte pozostaw ia- • 
jąc w kasecie.

B łony zwojowe, są to  długie taśmy, ' 
przyklejone do pap ieru  dwoma koń- - 
cam ; Stosow ać je można tylko do a- ; 
para tów  specjalnie zbudow anych, na- • 
w ijając je na w ałki. W yw oływ ać je ' 
m ożna dopiero po użyciu całego zwo­
ju, k tó ry  zaw iera 6, 8 i więcej zdjęć. '
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W adą błon jest ich mniejsza czułość 
niż p ły t szklanych.

F iltry  żółte.
Ponieważ emulsja p ły t jest zabar­

wiona na żółto, klisza jest specjalnie 
czuła na działanie prom ieni n iebies­
kich św iatła. Żeby w pływ ten  zmniej­
szyć, używa się filtrów żółtych. Filtry  
są to p ły tk i szklane lub celuloidowe, 
zabarw ione na kolory od jasno-żółte- 
go do brunatnego. Im filtr ciem niej­
szy, tem czas naśw ietlania musi być 
dłuższy. F iltr umieszcza się na objek- 
tyw ie lub za objektywem  tak , żeby 
św iatło dopiero po przejściu przez 
filtr działało na emulsję kliszy. U ży­
w anie filtrów jest niezbędne przy fo­
tografow aniu pod światło.

Zdjęcie fotograficzne.
P rzed zrobieniem  zdjęcia należy 

dobrze się zapoznać z częściami apa­
ra tu  i nauczyć się niemi posługiwać. 
D latego trzeba się poćwiczyć w otw ie­
raniu objektywu, urucham ianiu mi­
gawki, zakładaniu  kasety  i t. p. P rzy­
stępując do zdjęcia ustaw ia się ap a ­
ra t poziomo na statyw ie; potem  na­
staw ia się na m atów kę obraz na ost­
rość, przy całkow icie o tw artej prze­
słonie. O strość zdjęć robionych na 
celownik osiąga się przez nastaw ianie 
apara tu  na odległość. Odległość, z ja­
kiej się robi zdjęcie, najlepiej oceniać 
na oko. W braku  w prawy można ob­
liczyć ją krokam i lub przyrządem , 
zwanym odłegłościomierzem. Po na­
staw ieniu na ostrość w ybrać odpo­
w iednią przesłonę i objektyw  zam k­
nąć przez zatrzaśnięcie migawki lub 
nałożenie czapeczki. N astępnie, nie 
poruszając aparatu , m atów kę wyjąć, 
założyć na jej miejsce kase tę  z k li­
szą i wyciągnąć ostrożnie zasuwę k a ­
sety. Potem  nastaw ić migawkę na 
czas. w ciągu którego zdjęcie ma być 
naśw ietlane i robić fotografję. Na­
św ietla się kliszę przez o tw arcie mi­
gawki lub zdjęcie czapeczki. Jeżeli 
określenie czasu naśw ietlania sprawia 
trudność, należy się posługiwać św ia­
tłom ierzem  lub tab licą  czasu naśw ie­
tlań. Tablicę tak ą  dostać można w 
każdym sklepie z przyboram i fotogra- 
ficznena. Zdjęcia k ró tko  naśw ietlane, 
zw ane migowemi, można robić z ręki, 
trzym ając nieruchom o aparat. Zdjęcia

dłużej naśw ietlane, t. zw. czasowe, 
wymagają statyw u. Czas naśw ietlania 
zdjęć czasowych można mierzyć se­
kundom ierzem  zwykłego zegarka, lub 
wymawiając półgłośnie i powoli licz­
by; 901, 902.... i t. d. Ilość liczb w y­
pow iedzianych odpow iada ilości se­
kund.

Zdjęcia przy sztucznem  św ietle.
Zdjęcia fotograficzne można robić 

rów nież przy elektryczności lub mag­
nezji. Zależnie od siły żarów ek e lek ­
trycznych naśw ietla się je krócej lub 
dłużej. Przygotow anie do zdjęcia bd- 
byw a się w sposób zwykły. Robiąc 
zdjęcie przy magnezji zamyka się ob­
jektyw  po nastaw iąniu aparatu. Na­
stępnie magnezję nasypuje się na k a ­
w ałek blachy i w kłada się w nią pa­
p ierek  saletrow any od 5 do 10 cm. 
długości. Tak przygotow aną mognezję 
umieszcza się wysoko za aparatem . 
W reszcie o tw iera się objektyw  jedno­
cześnie zapalając papierek , tkw iący 
w magnezji. Magnezję do zdjęć moż­
na nabyw ać gotow ą lub przygotow y­
wać samemu, biorąc 3 g. nadm anga­
nianu potasu i 2 g. magnezu dobrze 
sproszkowanego. Można również na­
św ietlać kliszę spalając w stęgę z 
magnezu. Ilość potrzebnej magnezji 
do naśw ietlania zależy od wielkości 
przedm iotu fotografowanego, pomie­
szczenia i odległości, z jakiej się robi 
zdjęcie. Niemiłą stroną zdjęć przy 
magnezji jest pow staw anie dymu. 
Dym ten  osiada w postaci kurzu. 
Ciemnia fotograficzna i jej urządzenie

Praw ie w szystkie czynności foto­
graficzne, poza zdjęciem, należy w y­
konyw ać w ciemni. Ciemnia powinna 
spełniać trzy  w arunki:

1) nie pow inna przepuszczać św iat­
ła białego,

2) pow inna być przestronną, aby 
swobodnie można było wykonywać w 
niej czynności fotograficzne,

3) pow inna posiadać urządzenie 
wodociągowe z kranem  i zlewem, a 
przynajmniej duży zbiornik z wodą. 
W ciemni używać trzeba św iatła czer­
wonego lub żółtego; czasami pom a­
rańczowego, zależy od czynności, ja­
kie wykonywamy. Do ośw ietlenia u- 
żywa się specjalnych lamp, k tóre  da­
ją św iatło  w jednym z kolorów wyżej 
w spomnianych. Najwygodniejsze są
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' lampy elektryczne. N iezbędnem i prze­
dmiotam i w ciemni są: stół, półeczka 
lub szafka na chemikalja, waga ap te ­
karska  z kom pletem  odważników, cy­
linder miarowy, miski i butelk i do 
płynów , lejek i bibuła do sączenia. 
Najwygodniejsze w użyciu są jasne 
miski do płynów, zw łaszcza porcela­
nowe, fajansowe lub szklane. A  to 
dlatego, że łatw o je utrzym ać w czy­
stości. Do każdego płynu należy uży­
wać osobnej miski i zaw sze tej samej. 
Zaraz po użyciu trzeba  myć dobrze 
miski. W yw oływ acze i inne płyny, 
przygotow ane w edług odpow iednich 
przepisów , przechow uje się w bu te l­
kach z napisami. Korki zw ykłe p a ra ­
finuje się z w ierzchu po zam knięciu 
butelk i, aby tlen  pow ietrza nie roz­
k ład a ł płynów. Korki szklane w azełi- 
nuje się, aby uniknąć zacinania. D la­
tego po użyciu ich trzeba myć ręce. 
Pożyteczne jest mieć w ciemni szczyp- 
czyki do przytrzym yw ania klisz i od­
bitek , płóczki do płókania, koziołki 
do suszenia i t. p.

Nie mając odpow iedniego miejsca 
na ciemnię można prace fotograficzne 
prow adzić w zwykłym pokoju w ie­
czorem, zasłoniw szy dobrze okna i 
szpary w drzw iach, którem i mogłoby 
p rzedostać się św iatło. W  takim  w y­
padku należy uważać, aby nie popla­
mić przedm iotów  otaczających.

W yw oływ anie negatyw ów  (klisz).
Proces w yw oływ ania prow adzi się 

w ciemni przy przyćm ionem czerw o- 
nem św ietle. Polega on na w ydziele­
niu srebra z naśw ietlonego bromku, 
k tóry  zaw arty  jest w emulsji negaty­
wu. Osiągamy to przez działanie od ­
pow iednich środków  chemicznych, 
zwanych wywoływaczam i, Środki te  
można nabyć w handlu gotowe, taniej 
jednak w ypada przygotow anie ich sa­
memu. Przepisy, według k tórych na­
leży je przyrządzać znaleźć można w 
podręcznikach fotograficznych. Lepiej 
jeszcze otrzym yw ać je według recep ­
ty, dołączonej do klisz. Gdy naśw iet­
lenie było dobre, używa się w yw oły­
w aczy norm alnych, szybko działają­
cych. Zdjęcia naśw ietlone za k rótko 
w ywołuje się w rozcieńczonych w y­
w oływ aczach. Do zdjęć p rześw ietlo­
nych trzeba  stosow ać w ywoływacze

stężone z dodatkiem  środków  opóź­
niających, najczęściej brom ku p o ta ­
su. Przystępując do wywoływania, 
kliszę wyjmuje się z kasety , ujmuje 
za brzegi, najlepiej szczypczykaini, 
i zanurza do miski z w ywoływaczem 
w arstw ą czułą do góry. N astępnie u- 
staw icznie kołysząc m iską w  celu 
rów nom iernego działania płynu na 
negatyw, obserw uje się ukazujący się 
obraz na pow ierzchni kliszy. Gdy n e ­
gatyw  zciemnieje ogląda się go pod 
św iatło  czerw onej lampy. Na długość 
trzym ania kliszy w w ywoływaczu n ie­
ma reguły. Naogół klisze p rześw iet­
lone trzeba przew ołać, a niedoświet- 
lone niedow ołać. Pam iętając, że w 
u trw alaczu klisza jakby jaśnieje, s ta ­
jąc się przezroczystszą, trzeba ją do­
statecznie czarną wyjmować z w yw o­
ływ acza. Gdy proces w ywoływania 
jest skończony, wyjmuje się negatyw  
z kąpieli w yw ołu|ącej i p łucze w w o­
dzie. PJókać należy k ilkakro tn ie  dla 
dobrego wymycia od w ywoływacza. 
Przy wszelkich czynnościach z nega­
tyw am i należy nie dotykać w arstw y 
czułej palcam i ani paznokciam i, bo to 
może nietylko poplam ić negatyw , ale 
i porysow ać go, psując rów nocześnie 
obraz.

Błony zwojowe w ywołuje się w ca­
łej w stędze lub rozcinając na części 
według numerów, umieszczonych na 
czerwonej stronie papieru.

U trw alanie negatyw ów .
U trw alanie polega na usuwaniu nie- 

rozłożonego brom ku srebra, pozosta­
łego w w arstw ie czułej negatywu. J a ­
ko u trw alacz stosuje się roztw ór w od­
ny tiosiarczanu sodu. Biorąc na litr 
wody 250 gramów tiosiarczanu sodo­
wego i dodając do u trw alaczy kw aś­
nych 45 gram ów siarczanu sodu, o- 
trzym uje się gotowy utrw alacz. L itr 
u trw alacza w ystarcza do u trw alenia 
około 100 negatyw ów  w ym iaru 9 X 12  
cm. T em peratura  kąpieli utrw alającej 
nie pow inna być niższa od 15°. Nie 
należy używać do u trw alacza misek 
m etalowych, k tórych rdza niszczy ne­
gatywy. N egatyw  w yw ołany i w ypłó- 
kany w wodzie zanurza się do kąpieli 
utrw alającej. G dy znikną ślady białe 
brom ku srebra na negatyw ie, należy 
jeszcze parę  minut zostaw ić negatyw
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w tym samym utrw alaczu lub lepiej 
przełożyć go do świeżej kąpieli u trw a­
lającej na  p arę  minut. C ałkow ity 
czas u trw alania pow inien trw ać 15 
minut. Pod koniec u trw alania można 
używać żółtego św iatła. P racując z 
utrw alaczem  należy przestrzegać czy­
stości.

P łókanie negatyw ów .
B ardzo ważnem dla trw ałości nega­

tyw ów  jest ich w ypłókanie. Najlepiej 
p łókać je w wodzie bieżącej przez 
1—1% godziny pod spryskiw aczem  
lub specjalnej płóczce. Jeś li płócze 
się w wodzie stojącej należy zmieniać 
ją 10— 12 razy  co 10 minut.

Suszenie negatyw ów .
Suszyć negatyw y należy w miejscu 

przew iew nem , wolnem od pyłu, um ie­
szczając je przytem  na koziołkach 
m etalow ych lub drew nianych w arstw ą 
czulą w jedną stronę. Błony suszy się 
na sznurku, przyczepiając je k lam er­
kami. Dla przyśpieszenia suszenia u- 
żywa się alkoholu 96%. Zanurza się 
w nim w ypłókane klisze na 5— 10 mi­
nut i po w yjęciu suszy.

Do błon nie można używać alkoho­
lu, poniew aż rozpuszcza je.

O siabianie negatyw ów . '
W ady negatyw ów  zadymionych, 

zbyt długo w yw oływ anych i p rze­
św ietlonych usuw a się zapom ocą t. 
zw. osłabiaczy. Negatyw  utrw alony i 
starannie w ypłókany zanurza się w 
kąpieli osłabiacza F arm era lub osła- 
biacza z nadsiarczanem  amonu. Osła- 
biacz Farm era przygotow ać można 
według przepisu:

100 cm3 wody,
10 cm3 10% roztw oru żelazicjanku 

potasu,
15 g. tiosiarczanu sodu.
Negatyw  zanurza się w osłabiaczu 

i trzym a dopóki nie osłabnie dosta­
tecznie. Po wyjęci z kąpieli należy 
negatyw  zaraz płókać w wodzie przez 
y2 godziny.

W zm acnianie negatyw ów .
N egatyw y za k ró tko  w ywoływane, 

niedośw ietlone, wzm acnia się. Kąpiel 
w zm acniająca stosuje się po zupełnem  
utrw aleniu i dobrem  w ypłókaniu z u­

trw alacza, którego ślady pow odują 
plam y na negatyw ie. Do używanych 
wzmacniaczy należy wzmacniacz su- 
blim atowy, z jodkiem rtęc i i inne.

Przepis na wzmacniacz sublim ato- 
wy:

I kąpiel: 100 cm3 wody, 3 g. subli-
matu,

II kąpiel: 100 cm3 wody, 15 g. sia r­
czanu sodowego.

R etuszow anie negatyw ów .
D alsze w ady negatyw ów  można u- 

suwać przez retusz ręczny. Do re tu ­
szow ania służą specjalne podstaw ki, 
pozw alające rozpatryw ać negatyw y 
pod św iatło. S łaby rysunek na kliszy 
wzm acnia się proszkiem  grafitowym. 
U sterk i drobne usuwa się ołówkiem. 
Plam ki jasne i dziurki w emulsji za ­
kryw a się tuszem  lub farbą, posługu­
jąc się pendzelkiem . Do ścierania r e ­
tuszu używa się terpentyny. Retusz 
wymaga dużej wnrat.ry i dlatego, 
chcąc usunąć nim w iększe w ady le ­
piej oddaw ać negatyw y do specjali­
sty. N egatyw y często używ ane moż­
na lakierow ać, aby uchronić je od 
wpływ u wilgoci i starc ia  retuszu.

Przechow yw anie negatyw ów .
Przechow uje się klisze w miejscach 

suchych i niezbyt ciepłych. Dobrze 
jest um ieszczać negatyw y w k o p er­
tach z przejrzystego papieru, przez 
k tó ry  bez wyjmowania można rozpo­
znać zdjęcie. Stosuje się również 
skrzynki drew niane z row kam i na 
każdą kliszę. Są w sprzedaży również 
albumy do przechow yw ania błon. 
O trzym yw anie pozytyw ów  (odbitek).

Papiery  na k tórych  otrzym uje się 
odbitki dzielimy zależnie od ich czu­
łości na:

1. w ykopjow yw ane (chlorosrebrne),
2) w yw oływ ane (brom osrebrne 

i chlorobrom osrebrne).
Pierwsze naśw ietla się św iatłem  

dziennem, drugie sztucznem. Papierv 
mogą być błyszczące, półbłyszczące 
i m atowe. O dbitki otrzym ane na b ły ­
szczących papierach  są wyraźniejsze. 
M atow e zaś zacierają dokładność 
szczegółów. Do kopjow ania pozyty­
wów służą specjalne ram ki, zwane 
kopjoram kam i. Negatyw  zak łada się 
do nich emulsją do w ew nątrz, na  nim 
kładzie się papier w arstw ą czułą do
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emulsji negatyw u, potem  przykryw a 
się deseczką, zam yka ram kę klam er­
kam i i naśw ietla. Do blon używ ać 
trzeba  ram ek z szybką szklaną, o trzy­
m aną z kliszy w yświetlonej.

O dbitk i w ykopjow yw ane (dzienne). 
W szystkie czynności z odbitkam i 

dziennem i w ykonyw ać można przy 
św ietle dziennem. N egatyw y k o n tra ­
stow e trzeba  kopjow ać na św ietle jak 
najsilniejszem, naw et na słońcu. S ła­
be  — naśw ietlać słabem  światłem , 
przykryw ając ram kę b ia łą  lub żółtą 
bibułą. Norm alne poddaw ać działaniu 
jasnego św iatła rozproszonego.

Czas kopjow ania zależy od negaty­
wu, natężen ia  św iatła i czułości p a ­
pieru. D la spraw dzenia postępu ko ­
pjow ania o tw iera się połow ę ram ki 
od czasu do czasu i spraw dza siłę po ­
zytywu. Przy tej czynności należy u- 
ważać, aby pap ier nie przesunął się 
w ram ce. Z chwilą, gdy obraz jest 
nieco przekopiow any, to  jest ciem­
niejszy, niż pow inna być odbitka po 
utrw aleniu, wyjmuje się pozytyw  z 
ram ki. O ile natychm iast nie można 
odbitki utrw alić, chow a się ią w ciem­
ne miejsce, np. w grubą książkę.

W arstw y czułej papieru  przy po­
wyżej wym ienionych czynnościach nie 
dotykać palcami, bo to  pow oduje p la ­
my. Szkodliwą rów nież dla papieru  
jest wilgoć, mogąca spowodować 
przyklejenie się odbitk i do negatyw u.

Tonowanie i u trw alanie odbitek  
dziennych,

W ykopjow any pozytyw  tonuje się 
i u trw ala w kąpieli tonująco-utrw ala- 
jącej. Środki chemiczne można nabyć 
gotowe lub przygotow ać w edług p rze­
pisu:

500 cm3 wody,
5 g. azotanu ołowiu,
3 cm3 10% roztw oru chlorku zlo to ­

wego.
O ile używa się papierów  sam oto- 

nujących w ystarczy kąpiel w u trw a­
laczu. T em peratura  kąpieli wynosić 
pow inna 15—20°. W kąpieli odbitki 
pozostaw ić około 15 minut. Po w yję­
ciu z kąpieli płócze się przez 1— 1% 
godziny w w odzie bieżącej. Nie m a­
jąc w ody bieżącej zmieniać w odę 10— 
15 razy co 10 minut.

W ypłókane odbitk i osuszyć b ibu łą  
i suszyć.

O dbitki w ywoływane (nocne).

Papiery  brom osrebrne i chlorobro- 
m osrebrne nie dają odrazu po wy­
św ietleniu w idocznego obrazu. Aby 
otrzym ać na nich obraz trzeba  odbit­
kę, podobnie jak kliszę, w yw ołać i u- 
trw alić.

Po w ywołaniu odbitki mają kolor 
czarno-szary. S tosując odpow iednia 
kąpiele barw iące można je zabarw iać 
na różne kolory.

Są w handlu papiery  o różnej czu­
łości, tak , że do każdego rodzaju ne­
gatyw u można dobrać najwłaściwszy 
papier.

Oprócz tego za le tą  tych odbitek 
jest to, że otrzymuje się je szybko i 
trw ałość ich jest w iększa, niż dzien­
nych.

Czynności z papieram i wywoływa- 
nemi wykonuje się w ciemni. Dla bro- 
m osrebrnych używa się św iatła czer­
wonego. Dla chlorobrom osrebrnycn, 
jako mniej czułych, stosuje się św iat­
ło pom arańczowe.

Po założeniu papieru  do kopjo-ram - 
ki w sposób opisany wyżej, naśw ietla 
się go św iatłem  sztucznem : świecą,
zapałką, najwygodniej żarów ką elek­
tryczną. Próby długości naśw ietlania 
najlepiej dokonyw ać na małym skraw ­
ku  papieru, Naogół czas naśw ietlania 
w aha się od paru  do kilkudziesięciu 
sekund. K rótkie naśw ietlanie daje od­
b itk i kontrastow e, długie — m iękkie; 
zbyt długie pow oduje szarość i zady-

W yw oływ anie i u trw alanie odbitek  
nocnych.

W yw oływ anie odbitek  nocnych od­
byw a się tak  samo, jak negatyw ów  
w ciemni. Stosuje się tak i w yw oły­
wacz jak do klisz, a jeszcze p rak tycz­
niej używać wywoływacza, w którym  
poprzednio w yw oływ ane były klisze. 
O braz na odbitce ukazuje się prędzaj 
niż na negatyw ie. Czas w ywoływania 
rów nież jest krótszy, niż d la klisz. 
Zwykle po 1—2 m inutach w yw oływ a­
nie jest skończone. Zbyt długie w y­
w oływ anie daje pozytyw y zszarzałe 
lub pożółkłe.

Pozytyw  w yw ołany po całkow item  
usunięciu w yw oływ acza przez p łóka- 
nie w wodzie, zanurza się w kąpieli
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utrw alającej. W  kąpieli tej pozosta­
wić je należy 10 do 15 minut.

U trw alacz przygotow uje się podob­
nie jak do negatywów. W litrze u trw a­
lacza można utrw alić około 100 od­
b itek  o w ym iarze 9X 12 cm. Po u- 
trw aleniu  należy odbitki płókać. Po­
zytywy przeznaczone do kąpieli b a r­
wiących muszą być dobrze utrw alone 
i w ypłókane i dopiero barw ione. P łó- 
kanie dobre odbitek jest bardzo w aż­
ne dla ich trw ałości. O dbitki źle w y­
p łókane od u trw alacza żółkną po 
pewnym czasie.

B arw ienie odbitek  nocnych.
O dbitki na papierach w yw oływ a­

nych dają się barwić na różne kolory. 
Najczęściej stosowanem  jest barw ie­
nie na kolor sepjowy (bronzowy). W 
tym celu kąpie się odbitki w dwóch 
kąpielach. W pierwszej trzym a się 
odbitkę do całkow itego zniknięcia 
obrazu. Po w ypłókaniu dokładnem  
(3—4 minuty w wodzie bieżącejI za­
nurza się odbitkę do drugiej kąpieli. 
W tej kąpieli trzyma się odbitkę do 
pojaw ienia się całkow itego obrazu już 
w kolorze sepjowym

Przepisy na powyższe kąpiele przy­
gotowuje się w sposób następujący:

K ąpiel I: 1 g. brom ku potasu,
5 g. żelazocjanku potasu, 
100 cm3 wody.

K ąpiel II: 100 cm3 wody,
5 g. siarczku sodu.

Em aliow anie odbitek.
O dbitki na pap ierze żelatynow ym  

błyszczącym  dają się emaljować. E- 
maljowaniem odbitek  nazyw a się na­
daw anie im lustrzanego połysku. W 
tym celu odbitki m okre po w ypłóka­
niu nakleja się na p ły ty  z blachy la ­
kierow anej lub szkła lustrzanego. 
P ły ty  te naciera się uprzednio roz­
tw orem  wosku w benzynie. Po w y­
schnięciu odbitki naklejone dają się 
łatw o oddzielić od płyty, a naw et 
często same się od niej odrywają.

W ykańczanie i naklejanie odbitek.
O dbitki po wysuszeniu prostu je się, 

obcina rów no brzegi i nakleja.
Do obcinania brzegów  służą spe­

cjalne maszynki, złożone z podstaw ki 
i noża. Można też używać do tego ce­
lu szablonów z grubego szkła, albo

introligatorskiego żelaznego ką ta  pro­
stego. Po obcięciu odbitki nakleja się 
na kartcny  o kolorze odpowiednio do­
branym  do zdjęcia. Częściej wkleja 
się odbitki do albumów do fotografji. 
Do przyklejania używa się kleju fo­
tograficznego. Klej ten można sobie 
przygotow ać samemu z krochm alu i 
wody lub nabyć gotowy.

Chcąc nakleić odbitkę, rozsm aro- 
wywuje się klej po brzegach odbitki 
możliwie cienko, odbitkę przykłada 
do papieru i przyciska palcami lub 
w ałkiem  gumowym. Naklejoną odbit­
kę  należy włożyć pod prasę i dopie­
ro po wyschnięciu kleju wyjąć.

Zamiast prasy można przycisnąć od­
b itkę naklejoną parom a grubemi 
książkami. Można rów nież przyklejać 
odbitki zapom ocą specjalnych naroż­
ników  szarych lub przezroczystych. 
Narożniki te  nak łada się na rogu io- 
tografji. Taki sposób przyklejania po­
zwala na wyjęcie odbitki w każdej 
chwili z albumu. O dbitki podobnie jak 
klisze można retuszow ać.

T A B L IC A  C ZASU  N A ŚW IE T L A Ń .

W edług W. Niemczyńskiego .
(Podręcznik fotografji).

A Chmury lśniący śnieg, 
mgła pod słońce . . . 0

Morze, śnieg z bardzo jas- 
nemi szczegółami w p rzed­
polu i z ciemnemi szczegóła­
mi w tle; mgła ze słońcem 
z boku lub z dołu . . . . 1

Morze, śnieg ze średnio 
ciemnemi szczegółami w 
przedpolu i bardzo ciemne­
mi w tle; jaskrawo oświetlo 
ne białe budynki bez ciem­
nego tła ; roziefile k rajobra­
zy ................................................ 2

Morze, śnieg z batdzo cie­
mnemi szczegółami w przed­
polu; wielkie pole z jasnemi 
budynkam i bez ciemniejszych 
szczegółów w przedpolu; 
k rajobrazy z jasnem przed­
polem; jasne skały; zdjęcia 
migawkowe z większej od­
ległości na boisku . . . . 4
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Szerokie ulice, mniejsze 
place, przeciętne budynki, 
ciemne skały; k rajobrazy ze 
średnio - ciemnem przedpo­

lem ; zdjęcia migawkowe ze 
średniej odległości na bois­
ku; grupy w słońcu w jasnem 
otoczeniu . ,  i .  ,  .  .

portre ty  na wolnem powie­
trzu  w cicmnem otoczeniu . 10—11

6—7

P ortre ty  (wielkie głowy) 
na wolnem pow ietrzu przy 
ograniczonem świetle; po r­
tre ty  w jasnej pracowni fo-' 
toćraficznej lub w pokoju w 
odległości 1 m od okna; nie­
zbyt ciemne w nętrza lasów 
i przepaści; krużganki, we­
randy w cieniu .  .  ,  ,  ,

K rajobrazy z ciemnem 
przedpolem  (dużo jasnej zie­
leni) ; częściowo zaciemnione 1 4 -1 5
ulice; zdjęcia migawkowe 
bliskie na boisku; grupy i 
po rtre ty  na wolnem powie­
trzu  w niezbyt ciemnem oto­
czeniu . . . . . . . . 8—9

Portre ty  w pokoju w od­
ległości 2 m od okna; cie­
mne w nętrza lasów i p rzepa­
ści; jasne w nętrza f-.rzccięt- 
ne pokojowe, bardzo jasne 
kościoły)K rajobraz z bardzo ciem­ 16—18

nem przedpolem  (dużo cie­
mnej zieleni); w ąskie zacie­
nione ulice; bardzo jasne 
w nętrza rzadkich lasów; bar­
dzo ciemne skały; grupy i

Średnio - ciemne w nętrza 
kościołów i t. p ........................ 20— 24̂

Ciemne w nętrza kościołów
I t. p. g i , i J  -9 -p . 25—30j

B P 0 r a r  o k u

. Lipiec S ierp ień W rzesień Październik L istopad G rudzień ■
Czerw iec Maj K w iecień M arzec Luty Styczeń j

12 1 1 2 2 3 4
11 13 1 1 2 3 4 5
10 14 1 2 2 3 4 5
9 15 2 2 3 4 5 6
8 16 3 3 4 5 6 —
7 17 3 4 5 5 — —
6 18 4 5 6 “““

C Czułość płyt 
Scheiner

100 79 61 48 38 30 23 18 14

20 19 18 17 16 15 14 13 12 H i

Sch. 20° =  32 W arnecka 
Sch. 26° =  27° W arnecka —3 —2 -1 ,5 — 1 0 0,5 1 2 2,0 2 * i

i n

F : 3 4.5 5,5 6,3 7,7 9 11 12,5 16 23 32 45

Przysłona 1 2 3 4 5 6 7 8 9 11 13 15
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E Światło
Słoń­

ce

Słońce przysł. chmur. Niebo
pochm ur­

ne
Ciemne
chm urySłońce, duże jasn. 

chmur. lekko śr. silnie

0 1 2 3 4 5 6

F

Suma 4 5 6 7 8 9 10
Sek. 7 1000 7  800 7  600 'Aoo '/aoo 7soo V 150

Suma . 11 12 13 14 15 16 17
Sek . . ‘ 1101

11176 7  50 1 /1 5 7*5 7 15 7  „
Suma . 18 19 21 22 23 24 25
Sek . , 7» V« 7< 7  3 7, */„ 1
Suma . 26 27 28 29 30 31 32
Sek . , 1,5 2 4 6 8 12 17
Suma 33 34 35 36 37 38 39
Sek . 25 30 50 60 90 2 m 3 m
Suma . 40 41 42 43 44
Sek . , 4 m 6 m 8 m 12 m 17 m

P rzy  zdjęciach w górach czas na­
świetlania skraca się. Od sumy odjąć 
0,5 (dla wysokości 1000 m), 1 (dla
1,500 m), 1,5 (dla 2000 m), 2 (dla 3000 
m ), 2,5 (dla 4000 m).

P rzyk ład  posługiw ania się powyż­
szą tablicą.

W  słoneczny dzień lipcowy o 5 po 
południu fotografujem y grupę na tle 
ciemnej ściany koicioła, klisze nor­
malne, przysłona F  : 9 
A =  10; B =  3; C =  O; D =  6; E =  li 

F  =  10 +  3 4 - 0  +  6 +  1 =  21 
według tablicy F  należy zdejmować 

lU sek.

Poradnik językow y
Wyrażenia błędne.

(podług E. Galłego, A . Krasnowolskiego i A. Kryńskiego).

Adnotacja  — zaznaczenie, uwaga.
Ambulansy  — ambulanse.
Anulować; anulowanie — unieważ­

niać, znosić, unieważnienie, skaso­
wanie.

A  to; — a mianowicie.
Badania nad czemś  — badania czegoś. 

B adania życia zwierząt.
Brakuje coś — brakuje  c*egoś. B ra­

kuje czterech groszy.
Broczyć we krwi — broczyć krwią..
Charakter przesyłki  — właściwość 

przesyłki.
Chronić się przed czemś — chronić

się od czegoś. Chronić się od zim­
na.

Cieszyć się na coś — cieszyć się z gó­
ry  a. naprzód, że coś nastąpi; my­
śleć z radością o czemś, co się ma 
stać. Cieszę się, że będą święta. M y­
ślę z radością o ju trzejszym  kon­
cercie.

Cłowa (rewizja) — celna (rewizja).
Co pod tem rozumiesz?  — co przez 

to  rozumiesz.
Co sobie życzysz?  — czego sobie ży­

czysz.
Czasokres — okres czasu.
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Czas wykonywania ochrony — czas 
trw ania ochrony.

Czem - tem  — im - tern. Im dalej w 
las, tem  więcej drzew.

Dalej nie idzie —  lepiej a. bardziej 
nie można, niepodobna.

Datuje od chwili — d a tu je  się od 
chwili. Zwyżka cen datu je  się od 
chwili w ojny celnej.

Dla użytku, dla potrzeb  — do użyt­
ku, na potrzeby.

Dokonać to — dokonać czegoś. Doko­
nał chwalebnego czynu.

Dokonuje, dokonywuje  — dokonywa 
(od słowa dokonywać).

Dopuszczać — uznawać, zezwalać.
Dopuszczone wymiary, sposób — do­

zwolone, p rzy jęte  wymiary, sposób.
Dotyczący  — właściwy, dany, odpo­

w iadający, odpowiedni.
Do zagranicy — zagranicę.
Druki umieszczone pod opaską  — dru ­

ki pod opaską.
Egzystować  — istnieć.
Ekwiwalent — równoważnik, odpo­

wiednik.
Ewentualnie  — jako też, lub też, p rzy ­

puszczalnie, możliwie.
Faktyczny  — rzeczywisty.
Figurować: nazwa urzędu figuruje w 

spisie — znajdow ać się; nazwa u- 
rzędu znajdu je  się w spisie.

Gdzie idziesz?  — dokąd idziesz?
Identyczny  — jednakowy.
Ilekroć razy  — ilekroć, ile razy.
Interpretacja  — tłumaczenie, w yjaś­

nienie, w ykładnia.
Ja k  (przy porów naniach przedm iotów 

lub czynności, których właściwości 
są nierówne) — niż. Gołąb jest w ię­
kszy niż wróbel. Zima trw a dłużej 
niż wiosna. (Przy porów naniu 
przedm iotów lub czynności, których 
właściwości są równe, używa się 
j a k, np. ciężki jak ołów).

Ja kb y  nie było  — jakkolwiek bądź.
J a k  długo, tak długo — dopóki, do­

póty.
Jak  również (z krajam i) — w raz (z 

krajam i).
Jawne nieporozumienie — w yraźne 

nieporozumienie.
Jeden i ten sam  — ten sam.
Jednakowoż  — jednakże.
Kilograma: (pół kilograma) — kilo- 

gram u (drugi p rzypadek liczby po- 
jed .); pół kilograma.

Klauzula  — zastrzeżenie, warunek, 
ograniczenie.

Kłaść na coś, pod coś — kłaść na 
czemś, pod czemś, K ładę pieniądze 
na stole, pod serwetą.

Komitet dla spraw — kom itet do 
spraw.

Konferencja przy udziale — konferen­
cja z udziałem.

Korespondencja wpływająca  — kore­
spondencja nadchodząca, przycho­
dząca.

K ryć się, pokrywać się z  czemś — 
zgadzać się, odpowiadać, nie różnić 
się, być równoznacznym. O stateczny 
wynik zgadza się z pierwotnemi o- 
bliczeniami.

Kwitować odbiór - 
bioru.

Kwota sumaryczna
Lata pięćdziesiąte

kwitować z od-

■ suma ogólna.
piąte  dziesięcio­

lecie. U rodził się w piątem  dziesię- 
ciolociu 19 wieku.

Lec na coś, pod coś —  lec na czemś, 
pod czemś. Legł na ławie pod pie­
cem.

Mało tego — niedość tego, niedość na 
tem.

Ma zastosowanie  — stosuje się.
Miarodajne sfery  — rozstrzygające, 

decydujące sfery.
Mniejsza niż — m niejsza od.
Możliwość jest wykluczona  — niema 

możliwości.
Nabrać coś — nabrać czegoś. N abra­

łem otuchy, nowych sił.
Nadać list — w ysłać list.
Nadsyłać na adres  — nadsyłać ood 

adresem.
Należylość  — należność, opłata.
Naodwrót — przeciwnie. Należy to 

rozumieć zupełnie przeciwnie.
Napotkać na coś — napotkać coś. N a­

potkałem  wielkie trudności.
Na tyle jest jasne, ze... — o tyle jest 

jasne, że...
Na wypadek; na wypadek brcku spi­

su — w razie; w razie braktt spisu.
Naznaczyć czemś  — naznaczyć na 

coś. Został naznaczony na opiekuna 
sierot.

Nie jest dozwolonsm, konieczncm, po- 
trzebnem  — nie jest dozwolone, ko­
nieczne, potrzebne.

Nienawidzieć coś — nisnawidzieć cze­
goś. N ienawidzę tej miejscowości.
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Nie potrzebuję być, nie musi być
niekoniecznie ma być..

Nieprzerwany (dozór, obecność)  — 
nieustanny (dozór, obecność).

Nie śmie się to powtórzyć  — nie po­
winno, nie może się to powtórzyć.

Nie wynosić mniej  — wynosić nie 
mniej.

Niezbędne dla potrzeb  — niezbędne 
na potrzeby.

Nie znajduje zastosowania  — nie sto­
suje się, nie ma zastosowania.

Nie zważając na to — nie bacząc na 
to, pomimo to.

Notyfikować  — zawiadam iać.
Objekt  — przedm io t
Obwinić ko ¿oś w czemś —  obwinić 

kogoś o coś. Obwinił go okradzież.
Odciska — odcisku (drugi przypadek 

liczby pojed.).
Odemścić komuś  — zemścić się na 

kimś.
Od imienia czyjegoś — w imieniu czy- 

jemś. Przem awiać w imieniu społe­
czeństwa.

Odnosi się do kogoś, do czegoś — do­
tyczy, stosuje się, należy. Uczynio­
ne spostrzeżenie dotyczy, stosuje 
się do wszystkich ludzi. Psychoana­
liza należy' do dziedziny psycholo­
gii-

Odnośnie — co do, jeżeli chodzi o...> 
zo względu na .., stosownie do,.,, w 
zakresie.

Odnośnie do czegoś — pod względem 
czegoś, co do czegoś. Pod względem 
gęstości zaludnienia dzielnica ta  
zajm uje pierwsze miejsce.

Odnośny urząd, dokument  — odpo­
wiedni, właściwy, dany, odpow ia­
dający, urząd, dokument.

Odnotować — zapsać .
Odpada; notowanie godzin odpada  — 

zbyteczne jest, notowanie godzin 
jest zbyteczne.

Od przypadku do przypadku  — od 
czasu do czasu, w poszczególnym 
przypadku.

Od urzędu do urzędu  — z urzędu do 
urzędu.

O ile: funkcjonarjusz o ile jest sam... 
— jeżeli, lunkcjonarjusz jeżeli jest 
sam...

Okazać komuś przysługę, dobrodziej­
stwo  — wyświadczyć, oddać komuś 
p rzy ;’ugę, dobrodziejstwo.

— Okazać pomoc  — udzielić pomocy,
przyjść z pomocą. !przyjść z pomocą.

Opiewać na nazwisko  — zawierać na­
zwisko, posiadać nazwisko.

Opłata dla listów —-  op ła ta  od listów.
Opłata nie przekracza  — opłata nie 

przew yższa . *
Opracowuje, opracowywa — opraco­

wuje.
Organy w ładzy  — organa władzy.
Oryginał (telegramu) — pierwopis (te­

legramu).
Ostrzec przed czemś — ostrzec o 

czemś. Ostrzegam cię o grożącem 
niebezpieczeństwie.

Oszczędzać coś — oszczędzać czegoś. 
Oszczędzaj swego głosu.

Otrzymać do tego celu — otrzym ać w , ;  
tym celu.

Otworzyć ogień — dać ognia, rozpo­
cząć ogień; w ystrzelić.

Pełne zadowolenia, pełne prawo — 
zupełne, całkow ite zadowolenie, 
prawo. Spraw a załatw iona ku me­
mu całkowitemu zadowoleniu.

Podejmować (telegram, pieniądze) — 
odbierać (telegram, pieniądze).

Pod rząd,  rusyc. — rzędem; zkolei. 
Drzewa sto ją  rzędem. W ystępuje 
trzeci zkolei.

Pokrywać się — p. Kryć się.
Polegać w czemś  — polegać na czemś. 

Polegam  na tw ojem  zdaniu. S pra­
wa polega na nieporozumieniu.

Położyć na coś, pod coś — położyć 
na czemś. Położyć na biurku, pod 
papieram i.

P onaglać — przynaglać.
Popaść w biedę — wpaść w biedę.
P opyt za czemś  — popyt na coś. Zau­

ważamy w ielki popyt na tow ary 
włókiennicze.

Porozumienie między rządami — po­
rozumienie się rządów.

Porównywać do kogoś, czegoś — po­
równywać z czemś, kimś. Porów ny­
wam swoje staran ia  z jego w ysił­
kami.

Porządek jes t  ten, że ... — porządek 
jest następujący.

Porządek ustalony podziałem czynno­
ści — porządek ustalony w podziale 
czynności.

Posadziś na coś, pod coś — posadzić 
na czemś, pod czemś. Posadzić na 
ławce pod parasolem.

1 ufaj"
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Posłuchać coś — posłuchać czegoś. 
Chętnie posłucham  tw ojej muzyki.

Postawić  — p. Stawiać.
Postawić warunki, wniosek — podać 

w arunki, wniosek.
Potwierdzać odbiór — poświadczać 

odbiór.
Powątpiewać w coś — powątpiewać 

o czemś. Powątpiewam  o praw dzi­
wości jego słów.

Powiesić na coś, pod coś — powiesić 
na czemś, pod czemś. Powiesił 
obraz na ścianie pod szlakiem.

Poza wypadkami  — oprócz.
Poza wyjątkami  — z wyjątkiem.
Pożyczyć coś — pożyczyć czegoś. Po­

życzyłem sobie twojego pióra.
Prace uskutecznia się — prace wyko­

nywa się.
Prócz tego, jeszcze  — ponadto, nad ­

to.
Przedłożyć, przedkładać  — przedsta­

wić, złożyć, składać.
Przedłożenie projektu  — składanie 

łub przedstaw iene projektu.
Przedmioty ze szkła  — przedm ioty 

szklane.
Przedstawiać sobą — przedstaw iać. 

To przedstaw ia poważne trudności,
Przekazywać do urzędu  — przekazy­

wać urzędowi.
Przepisowy okres — okres przepisany.
Przeprowadzić bilans — zestawić bi­

lans.
Przestrzec przed czemś — przestrzec 

o czemś. Przestrzegam  o oczekiwa­
nych zaburzeniach.

Przeważać; paczkę przeważa się — 
ważyć; paczkę waży się.

Przewidziany planem  — przew idziany 
w planie.

Przez tarcie, przez uszkodzenie  — 
wskutek tarcia, wskutek uszkodze­
nia.

Przyczynić krzywdę, radość — wy­
rządzić krzywdę, szkodę, sprawić 
radość.

Przydzielone k redy ty  — przyznane
kredyty.

Przyjąć udział — wziąć udział. W ez­
mę udział w tym spacerze.

Przyjmować lekarstwo — zażywać le­
karstwo.

Przynależny — należący, odpowiedni,
właściwy.

Przynosić ofiarę — składać ofiarę.

Składa ofiarę ze *wej ambicjL
Przypomnieć  — przypom nieć komuś 

albo sobie. Przypom inam  sobie 
wiersz. Przypom nę mu dawne dzie­
je.

Przyrównać z czemś —  przyrównać do 
czegoś. Obecne położenie nie da 
się przyrównać do dawnego.

Przysługę okazać — przysługę oddać, 
wyświadczyć.

Przy  udziale  (świadka) — w obecno­
ści (świadka), z udziałem.

Przy uwzględnieniu  (przepisów) — z 
uwzględnieniem (przepisów).

Przywieść czyjeś zdanie — przyto­
czyć czyjeś zdanie.

Pytanie stawiać —- pytanie zadawać.
Realizacja  — wykonanie.
Remont  — napraw a.
Renartycja  (kosztów) — podział (ko­

sztów).
Rościć prawo — rościć sobie prawo 

Nie należy rościć sobie praw a do 
nieomylności.

Rozbudowa  — rozrost, rozwój, wzmo­
żenie się, spotęgowanie. Rozwój 
m iasta postępuje szybko.

Rozchodzi się o coś ■— chodzi, idzie 
o coś. W tym w ypadku idzie o cie­
bie.

Rozpisywanie przetargów  — ogłasza­
nie przetargów.

Rozsegregowanie  — posegregowanie, 
podział.

Rozumieć pod czemś — rozumieć 
przez coś. Przez słowo dach rozu­
mieć należy w łasny dom.

Różnić się przez coś — różnić się 
czemś. Obaj różnią się swemi za­
patrywaniam i.

Rzecz w tem  — idzie o to.
Sankcjonować  — zatwierdzać.
Sąsiedzkie kraje — k ra je  sąsiednie 

(natom iast stosunki sąsiedzkie).
Służyć  przykładem, dowodem  — słu­

żyć za przykład , za dowód. To mi 
służy za przykład  odwagi.

Specyfikacja ( przedmiotów )  —  spis 
szczegółowy (przedmiotów).

Spis na paczki  — spis paczek.
Sporządzić protokół na coś —  sporzą­

dzić protokół, o czemś.
Spotkać na dworcu  — powitać na 

dworcu. Przyjezdnych pow ita na 
dworcu miejscowa ludność.

203



N ^ v v w v vv < rff> v v w v v v < v w y v w v v v -w y v v w » v y y y v v v v v » v y v w » v y w v v ^ « ;

Sprecyzować — ściśle określić.
Środki dla — środki do.
Stać w związku  — być w związku, 

zostawać w związku. Drożyzna jest 
w związku z nieurodzajem .

Stanąć na kolana — uklęknąć.
Stawiać na coś, pod coś — stawiać na 

czemś, pod czemś (np. na stole, pod 
ław ką); ale stawiać na kartę  (w 
grze).

Stawiać żądanie — wystąpić z żąda­
niem, przedstaw ić żądanie, żądać.

Stosowny dla czegoś — stosowny do 
czegoś, na coś. U branie stosowne 
do konnej jazdy. M aterja ł stosowny 
na ubranie.

Szemat — schemat,
Szczególnie trwale opakowanie—wy­

jątkowo trw ałe  opakowanie.
Szukać za kimś, za czemś — szukać 

kogoś, czegoś.
Śledzić za czemś — śledzić coś. Śle­

dzi z zajęciem  bieg wypadków.
Takowy, ten ostatni — taki, ten, k tó­

ry-
Tem niemniej — niemniej jednak, nie­

mniej wszakże.
Tok czynności, służby — bieg czyn­

ności, służby.
Trafić kogoś — spotkać. Spotkało 

mnie nieszczęście. Spotkałem  zna­
jomego.

Trzechmiesiączny — trzymiesięczny.
Trzymać mową — mniemać, sądzić o 

czemś. Bardzo dobrze o sobie mnie­
ma.

Ubrać płaszcz, suknią — ubrać się w 
płaszcz, suknię.

Uchronić przed czemś — uchronić od 
czegoś. Uchroniłem dziecko od złych 
wpływów.

Układające się państwa — państw a 
prow adzące układy.

Unormowany udział — określony u- 
dział.

Urząd przeprowadza poprawki — u- 
rząd  dokonywa poprawek.

Ustąpić miejsce — ustąpić miejsca. 
U stąpił m iejsca kobiecie.

Uskuteczniać — wykonywać, dokony­
wać.

Utwierdzić ustawą — zatwierdzić.
Uznać czemś — uznać za coś. Ten 

podręcznik uznano za najlepszy.
Uznać brak przedmiotu — stwierdzić 

brak przedm iotu.
Uznać możliwem  — uznać za możliwe.

Uzupełnić... przef wpisanie — uzupeł­
nić,,, wpisaniem.

Używać coś — używać czegoś. Uży­
łeś złego określenia.

Wątpić w coś — wątpić o czemś. W ąt­
pię o możności przybycia na czas. 

Wchodzić w skład  — należeć do 
składu.

W czasie transportu, pracy — pod­
czas transportu , pracy.

W danym razie — o ile zachodzi po­
trzeba.

W drodze wyjątku  — wyjątkowo. 
W eksla — wekslu (drugi przypadek 

liczby pojedyńczej).
Wgląd, wglądanie w akta — w ejrze­

nie; w ejrzenie w akta, przejrzenie 
akt.

Wielkie litery — duże litery.
V/iącej jak; mniej jak  — więcej niż;

mniej niż.
Wieszać na coś, pod coś — wieszać 

na czemś, pod czemś. W ieszam na 
kołku pod oknem.

Winne; osoby winne udowodnić swoją 
tożsamość — winny; osoby winny 
udowodnić i t. d.

W  krótkiej drodze — niezwłocznie, 
natychm iast. Do wykonania wyroku 
przystąpiono natychm iast.

W miarą potrzeby — w razie po trze­
by.

W  miądzyczasłe — tymczasem, w śród 
tego. Dużo pracuje, a w śród tego 
bawi się.

W miejsce; wrączyć kupon w miejsce 
gotówki — zamiast; wręczyć kupon 
zam iast gotówki,

W  nastąpstwie czego — w skutek cze- 
go.

Wniosek postawić — wniosek podać, 
z wnioskiem wystąpić.

Wpadający w oczy (sposób) — n a j­
bardziej widoczny (sposób),

W pierwszej linji, w pierwszym rzą­
dzie — przedewszystkiem , najprzód, 
przed innemi. Trzeba przedew szyst­
kiem myśleć o innych.

W nływ  nad kimś mieć — wpływ na 
kogoś mieć,

W przystosowaniu do potrzeb — w za­
stosowaniu do potrzeb.

Wstawić do budżetu — wnieść do 
budżetu.

W stydzić sią przed kimś — wstydzić 
się kogoś.

W szczególności co sią tyczy  — prze­
dewszystkiem, gdy to  dotyczy.
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W tem rzecz — o to idzie. Nie o to
wcale idzie.

W uwzględnieniu warunków — ze 
wzglądu na w arunki, uwzględniając 
warunki.

W wypadku gdy...; w wypadku przer­
wy połączenia — w razie gdy...; w 
razie przerw y połączenia.

W wyniku  — na skutek.
W yjątek z tej zasady — w yjątek od 

tej zasady.
W yjąwszy wypadek — z w yjątkiem  

wypadku.
W ykluczyć sprawą — wyłączyć sp ra­

wę.
W ykonuje, wykonywuje — wykony­

wa.
Wyłącza się od — w yłącza się z...
Wymagania stawić — wymagania czy­

nić, wymagać.
Wymogi —  wymagania.
Wyobrazić — wyobrazić sobie. W yo­

braź sobie moje zdziwienie.
Wypełniony przez coś — w ypełniony 

czemś. K ufer wypełninoy ubraniem.
Wypośrodkować — dowiedzieć się. 

P ragnę dowiedzieć się, co on myśli.
Wypraszać sobie coś — zastrzec się 

przeciw czemuś. Zastrzegam się 
przeciwko tym  żartom.

Wypuścić w obieg — puścić w obieg.
Wysłuchać coś — wysłuchać czegoś. 

W ysłuchałem  długiego opowiadania.
Wystawić świadectwo — wydać świa­

dectwo.
Wystawić zawiadomienie, rachunek — 

sporządzić zawiadomienie, rachunek.
Wyznawać się — orientow ać się.
Wyzwać opór, niechęć — wywołać 

opór, niechęć.
Zabezpieczyć przed czemś —  zabez­

pieczyć od czegoś. Zabezpieczyć o- 
kolicę od wylewu.

Zabrakowane — wybrakowane.
Zabronić komuś coś — zabronić ko­

muś czegoś. Zabroniłem mu wycho­
dzenia z domu.

Zadowalniający — zadow alający.
Zakazanie; w celu zakazania —  za­

bronienie; w celu zabronienia.
Zamienić kogoś — zastąpić kogoś. 

Pomocnik zastępuje zwierzchnika 
przy  robocie.

Zaoferowane przedmioty — wymie­
nione w ofercie przedm ioty.

Zapotrzebować — zażądać, zgłosić, 
zamówić. Zażądałem  świeżej partj i 
towaru.

Zapotrzebowanie na towar — popyt 
na towar. Zauważamy wielki popyt 
na tow ary luksusowe.

Zapowiadać, zgłaszać — oznajmiać, 
zawiadamiać.

Zawiesić na coś; pod coś — zawiesić 
na drzwiach pod klam ką.

Za wyjątkiem  — z w yjątkiem . W szys­
cy wyszli z w yjątkiem  mnie.

Zażądać coś — zażądać czegoś. Za­
żądałem  sprawozdania.

Z braku, przez brak — z powodu 
braku, wskutek braku.

Zdeponować — złożyć.
Zdradzać zdolności, dobry smak — o- 

kazywać, wyjawiać.
Zestawić protokół — spisać, sporzą­

dzić protokół.
Zesumować — zsumować.
Zgłosić — złożyć, przedstaw ić, wnieść, 

ogłosić, zawiadomić, zapowiedzieć, 
zamówić, oznajmić, zgłosić się do... 
wyrazić (życzenie), prow adzić (roz­
mowę), żądać.

Zgłaszać wniosek, podanie — składać 
wniosek, przedstaw iać wniosek, po ­
danie.

Zjawić się, posłaniec zjawił się — s ta ­
wić się; posłaniec staw ił się.

Znaczy — widać, więc, przeto, wobec 
tego. Jes teś uczynny, przeto nie od ­
mówisz. Proszę wszystkich, więc i 
ciebie.

Z reguły — zasadniczo, w zasadzie, 
zwykle.

Zrozumienie dla czegoś — zrozum ie­
nie czegoś. Rozwija się zrozumienie 
sztuki.

Z stacją — ze stacją.
Z tem, aby...., Z tem, że... — z w a­

runkiem, aby... (że), z zastrzeże­
niem, aby (że).

Zwierzchnicza (władza) — zwierzch­
nia (w ładza).

Zwrócić komuś uwagę na coś — 
zwrócić czyjąś uwagę na coś. Zwró­
cił uwagę na to zjawisko.

Życzyć — życzyć sobie albo komuś. 
Czego pan sobie życzy? Niczego ci 
nie życzę.
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Poradnik kosm etyczny
C od zien n a  to a le ta

G orączkow e tem po życia w spół­
czesnego, naw ał prac i obowiązków, 
nie pozw alają pośw ięcać zbyt w iele 
czasu na zabiegi toaletow e. Zawsze 
jednak należy pozostaw ić sobie pew ­
ne minimum czasu, około 20—30 mi­
nut dziennie, dla w ykonania najw aż­
niejszych zabiegów  higjeniczno-toale- 
towych,

W krótkich  zarysach podajem y więc 
tylko najw ażniejsze w skazówki do co­
dziennej toalety.

N atychm iast po w staniu z łóżka 
należy przedew szystkiem  oczyścić ja­
mę ustną przez wymycie zębów  mięk­
ką szczoteczką oraz staranne w ypłó- 
kanie ust płynem  odświeżającym. 
Szczoteczki do zębów należy używać 
tylko miękkiej, gdyż ta nie kaleczy 
dziąseł, nie pow oduje krw aw ienia 
oraz przy tarciu o korony zębów  nie 
ściera z nich błyszczącej emalji.

Do płókania ust należy używać wy­
łącznie wody ciepłej, gdyż woda zim­
na działa wysoce szkodliw ie na ema- 
lję zębów.

Przy oczyszczaniu jamy ustnej n a ­
leży pam iętać o zdezynfekow aniu ca­
łej jamy ustnej, a więc dziąseł, gardła, 
podniebienia i języka.

N iedostateczna pielęgnacja jamy 
ustnej może spow odować stany zapal­
ne dziąseł, tw orzenia kam ienia zębo­
wego etc. P rzykry  zapach z ust może 
być spow odow any również chorobą 
nosa, m igdałków, chorobą złej p rze­
miany materji, przew odu pokarm ow e­
go etc. Pożądane jest rów nież w c ią­
gu dnia jaknajczęstsze p łókanie  jamy 
ustnej, zw łaszcza po jedzeniu, dla 
oczyszczenia od resztek  pokarm o­
wych. W ogóle przy racjonalnej p ielęg­
nacji zębów konieczne jest sta łe  od­
w iedzanie den tysty  conajmniej dw a 
razy do roku dla usunięcia kam ienia 
zębowego i obserw acji stanu zębów, 
aby zapobiec ich ew entualnej choro­
bie.

CODZIENNA GIMNASTYKA.
Po wymyciu zębów  i oczyszczeniu 

jamy ustnej należy w ykonać gimna­

stykę, o ile możności, przy otw artem  
oknie, a w każdym razie w dobrze 
przew ietrzonym  pokoju. G im nastykę 
najlepiej odbywać zupełnie nago, lub 
w stroju kąpielowym , na dywanie, 
albo też na rozpostartym  na podłodze 
kocu.

KĄPIEL I MASAŻ.

Po gim nastyce należy natychm iast 
wziąć parum inutow ą kąpiel lub prysz­
nic z dodatkiem  soli arom atycznych, 
gdyż te  usuw ają niem iły zapach potu, 
udelikatn iają naskórek  i działają ko­
jąco na nerwy.

Przy zdrowym i zahartow anym  or­
ganizmie należy zmywać ciało dwa 
razy dziennie, rano i w ieczorem , w o­
dą o tem peraturze pokojowej, ponad­
to przynajm niej raz w tygodniu zasto­
sować kąp iel ciepłą, gdyż w oda zim­
na nie może dostateczn ie  oczyścić 
skóry z łoju, bak terji i kurzu.

PIELĘG N A CJA  CERY.
D obra cera  zależy przedew szyst­

kiem od stanu zdrowia. Skóra zdro­
wa pow inna być jędrna, sprężysta, 
gładka, lekko zaróżowiona. C era cho­
robliw a jest m atowa, sucha, pofałdo­
wana, pom arszczona, pok ry ta  p lam a­
mi o kolorze bladym  żółto-zielonym , 
albo anorm alnie zaczerwienionym, 
może być przytem  tłusta, lśniąca i po ­
row ata.

Tłustość lub suchość cery zależy 
od ilości gruczołów łojowych, rozm ie­
szczonych w skórze. Pew na ilość łoju 
jest konieczna dla utrzym ania e lasty ­
czności skóry oraz dla uchronienia jej 
p rzed spierzchnięciem  i nadmiernem 
wysychaniem.

Przy cerze norm alnej należy myć 
tw arz rano i w ieczorem  wodą o tem ­
p era tu rze  pokojowej z mydłem. Dla 
dokładniejszego oczyszczenia skóry 
od czasu do czasu, 1—2 razy tygod­
niowo, należy wymyć dokładnie tw arz 
w odą ciepłą z mydłem.

Przy skórze tłustej poleca się zm y­
wanie 2—3 razy dziennie wodą tylko
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ciepłą, obficie posługując się mydłem, 
a naw et pozostaw iając na parę minut 
na tw arzy pianę, k tó rą  po paru  minu­
tach  należy obficie spłókać w odą o 
tem peraturze pokojowej.

Przy skórze suchej, bardzo w rażli­
wej, należy zmywać tw arz wodą le t­
nią rano i wieczorem, używając mydła 
tylko raz dziennie. W ieczorem , p rzed 
umyciem, ochronić skórę tw arzy przez 
w tarcie delikatnego krem u. Jeśli po­
mimo lego sposobu pielęgnacji cery, 
pow stają podrażnienia, opierzchnię- 
cia, krosty  lub wągry, wówczas ma 
się do czynienia ze skórą chorą, k tó ­
rą  trzeba starann ie  leczyć według 
w skazów ek lekarza.

POLEW ANIE GORĄCE.

W kosm etyce najczęściej znajduje 
zastosow anie polew anie skóry w odą 
gorącą i zmywanie jej odpowiedniem 
mydłem, dla usunięcia zbytniej tłu- 
stości. G orąca woda rozpuszcza i u- 
suwa wydzieliny skóry, w pływa za­
razem  na rozszerzanie się naczyń 
krwionośnych, przez co tkanki lepiej 
się odżyw iają i przeciw działają zw iot­
czeniu skóry. Pod wpływem ciepła 
o tw ierają się pory, skóra łatw iej od­
dycha.

NAPARZANIE TW ARZY.

Najbardziej popularnym  zabiegiem, 
odświeżającym cerę, są naparzania 
tw arzy, w ykonyw ane specjalnym  ap a ­
ratem  przy pomocy rozpylonej, roz­
grzanej pary wodnej w raz z zaw arte- 
mi w niej środkam i oczyszczającemi.

Doświadczenia w ykazały, że napa­
rzania tw arzy, jako środek in tensyw ­
nego odw odnienia skóry, nadaje się 
jedynie dla osób, posiadających skó­
rę  jędrną, młodą i bardzo tłustą.

Osoby starsze, ze skórą zw iotczałą, 
z tendencją do zm arszczek, nie po­
winny stosow ać pary  gorącej, a tylko 
parów kę zimną, gdyż zbytnie ciepło 
przyśpiesza zw iotczenie skóry, pow o­
dując zmarszczki.

Czas trw ania naparzania.

C era norm alna od 10—15 minut.
C era mieszana od 15—20 minut.
Cera sucha od 5—5 minut.
Cera tłu sta  od 20—25 minut.

OKŁADY PRZEMIENNE.

O kłady przem ienne polegają na 
szybko zmienianych okładach gorą­
cych i zimnych w ilości od 10—20.
Do okładów  gorących i przem iennych 
należy dodaw ać odpow iednie środki 
kosm etyczne, zm iękczające oraz toni- 
zujące skórę.

OKŁADY GORĄCE.

Bardzo dobrym  zabiegiem, zw łasz­
cza przy skórze tłustej, są okłady go­
rące, polegające na szybko zm ienia­
nych gorących okładach w ilości od 
10—20. Sposób użycia jak przy ok ła­
dach przem iennych, z tą  różnicą, że 
okłady gorące stosujem y tylko z wo­
dy gorącej i ostatn i okład dajemy 
zimny.

MASAŻ.

Jednym  z najważniejszych czynni­
ków przy pielęgnacji tw arzy jest ma­
saż. Pod wpływem masażu następuje 
przypływ  soków odżywczych do n a ­
czyń limfatycznych i tkanki podskór­
nej, przez mięśnie usuwa się nieużyt­
ki przem iany m aterji i u łatw ia się 
świeży przypływ  limly ożywczej. 
W pływ  m asażu na naskórek, na gru­
czoły łojowe, na w łókna elastyczne, 
naczynia krwionośne, tkankę tłusz­
czową, jest bardzo dodatni, gdy i skó­
ra się w ygładza i jędrnieje.

Masaż kosm etyczny ręczny racjo- j  
nalny, powinien być indywidualni« /  
dostosow any do rodzaju i typu skóry. }

N ajprostszy sposób m asowania tw a­
rzy, najmniej skom plikowany, dla o- 
żywiania skóry, przy cerze normalnej, 
przeprow adza się w ten sposób: po 
umyciu tw arzy i rąk, i, zależnie od 
rodzaju cery, w tarcin w tw arz k re ­
mu lub pudrow aniu jej dwiema ręk a­
mi, od nosa do ucha, należy wykonać 
lekki półkolisty  ruch m uskający; te ­
go rodzaju gładzenie pow tórzyć mniej 
w ięcej 30 razy, następnie dwoma pal­
cami, pierwszym i drugim, ruchem 
lekko wibracyjnym postukuje się ca!ą 
tw arz w kierunku od nosa do ucha 
(jest to ruch drugi). Pod oczyma ruch 
ten drugi w ykonywa się w ten sposób, 
że w kierunku od kącika w ew nętrz­
nego do kącika zew nętrznego, w miej­
scu, gdzie najłatw iej i najwcześniej 5
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' ■ tw orzą się zm arszczki, w ibracja powin- 
i ; na trw ać najdłużej.
‘ ■ Po uskutecznieniu tych dwóch naj- 
; ważniejszych ruchów , pow tarza się 
■ ruch pierwszy.

■' Tego rodzaju masaż można samemu 
1 ■ w ykonywać tylko przy skórze nor- 
’ malnej, codzień od 5— 10 minut, aż 

! do zaróżow ienia skóry, bacząc, by 
! pierwszy kardynalny w arunek nieroz- 

ciągania skóry był dokonany, ruchy 
. zaś powinny być lekkie i subtelne.

MASAŻ MECHANICZNY.
B ardzo popularne obecnie sta ły  się 

pew ne przyrządy do m asażu m echa­
nicznego, tak  zw. pom pki pneum aty­
czne i k lepadełka. Zastosow anie tych 
przyrządzików  jest bardzo pieskom - 
plikowane, to  też  lego rodzaju masaż 
skom binow any uskutecznić można sa ­
memu z bardzo dobrym  wynikiem, 
bez żadnych w iadom ości specjalnych.

W szelkiego rodzaju m asaże elek­
tryczne w nowoczesnej kosm etyce le­
karskiej są uw ażane za przeciw w ska­
zane, gdyż pow odują szybsze zw iot­
czenie skóry i bardzo często przy­
śpieszają tw orzenie się zm arszczek.

ŚRODKI OCZYSZCZAJĄCE.
Do środków  pielęgnujących cerę 

przedew szystkiem  należą środki oczy­
szczające skórę, stosow ane w postaci 
mydeł, płynów  i krem ów  oczyszcza­
jących.

Należy być bardzo ostrożnym  przy 
w yborze m ydła i pam iętać, że p raw ­
dziwie higjeniczna mydło jest jednym 
z najważniejszych w arunków  pielęg­
nacji skóry.

Przy skórze nader w rażliwej, za ­
miast mydła stosow ane są krem y o- 
czyszczające. Kremy oczyszczające 
przenikają głębiej do skóry, w pływ a­
ją na zw ężenie pór, przfeciwdziałają 
wągrom, u łatw iają  złuszczanie się n a ­
skórka, zm iękczają jego zrogow aciałą 
pow lokę.

Również bardzo w skazane są do 
oczyszczania skóry płyny oczyszcza­
jące higjeniczne, w yrabiane z roślin, 
w zm acniające skórę, przeciw działają­
ce tw orzeniu się wągrów. Nadają się 
do podróży, zw łaszcza dla osób o skó­
rze pocącej się i tłustej.

Kremy należą do najbardziej roz­

pow szechnionych środków  kosm etycz- i 
nych, w yrabiane są z roślin oraz naj- • 
delikatniejszych tłuszczów , Higjenicz- ] 
ne krem y mają podw ójne działanie:
1) na w ew nątrz skóry, przenikając do ' 
głębi skóry pow odują przekrw ienie ; 
tkanki podskórnej, w zm acniają ela- • 
styczność skóry, przeciw działają tw o- ; 
rżeniu się zm arszczek, 2) na zew nątrz ■ 
zaś działanie ich polega na ochrania- ' 
niu skóry od zmian tem peratury , ude- ■ 
likatnianiu oraz wygładzaniu. S toso- ' 
w ane przy  cerze tłu ste i przeciw dzia­
łają opierzchnięciu oraz nadają żyw- ' 
sze zabarw ienie.

P U D E R .T
Praw dziw ie higjeniczny puder, a 

ty lko takiego należy używać, po ­
winien się sk ładać z dobrze sproszko­
w anych środków  roślinnych, być lek­
ki, posiadać miły zapach, nie zaw ie­
rać składników  niszczących, a jedno­
cześnie w ybielających w postaci biz­
mutu i ołow iu i nie przylegać ściśle 
do tw arzy.

Puder w kosm etyce ma następujące 
działanie: 1) jako środek do zakrycia 
defektów  skóry, 2) przy wszelkich 
stanach podrażnienia skóry działa ła ­
godzącą i chłodząco, 3) chłonie tłuste  
w ydzieliny skóry, 4) działa ochrania- 
jąco przy zm ianach tem peratury .

Nie należy zbytnio nadużyw ać pud­
ru, gdyż ten  w chłania wilgoć i tłuszcz 
skóry, czyniąc ją bardzo suchą i chro­
pow atą, następstw em  tego jest po­
w iększenie łojotoku oraz krosty,

ŚRODKI DO PIELĘG N ACJI 
W ŁOSÓW .

Najważnie-jszym w arunkiem  posia­
dania zdrow ych w łosów jest w ybór 
odpow iednich środków  kosm etycz­
nych do mycia, oraz pom ad i płynów  
toaletow ych do uczesania.

Środki do oczyszczania włosów sto ­
suje się w postaci mydeł, proszków  
i płynów. Form a podania środków  
do mycia w łosów nie odgrywa żadnej 
roli, chodzi tylko o jej sk ład n ik i. S to ­
sować należy produkty  roślinne po­
ważnych firm, k tó re  dają gw arancję 
zdrowej pielęgnacji włosów.

PERFUM OW ANIE.
Należy uświadom ić sobie, że perfum o­

wanie powinno być połączone z wy- ;
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’ b itną czystością ciała, gdyż przykry- estetyki, a le naprow adza naw et na 1
w anie i tuszow anie pew nych defek­
tów  w postaci potu  jest obrzydliwe 
i może przypraw ić o mdłości najmniej 
wymagającego człow ieka.

Należy pam iętać, że osoba zbytnio 
naperfum ow ana razi. Parę  kropel do 
chusteczki do nosa jest p rzyjęte, n a ­
tryski z wody kolońskiej w miejsca 
pocące się, p rzed  uprzedniem  dokład- 
nem umyciem np. pachy, są b. w ska­
zane, lecż p rzesada w danym k ierun­
ku nietylko sprzeciw ia się wymogom

podejrzenia, że zapachem  chce się tu ­
szować p rzykre defekty w  postaci 
przykrego zapachu potu  i brudu.

Rodzaj perfum  dobrać należy in­
dywidualnie, sta le  stosując ten  sam 
zapach. Najlepsze są kw iatow e p e r­
fumy, lecz niestety, czysto kw iatow e 
zapachy są zbyt kosztow ne. Obecnie 
używ ane są tylko syntetyczne zapa­
chy k tó re  wym agają dużej um iejęt­
ności w  przygotow aniu oraz jaknaj- 
lepszych składników .

P ielęgnacja  poszczególnych części ciała
OCZY.

Najlepszym środkiem  dla utrzym a­
nia zdrow ia oczu jest przestrzeganie 
w ielkiej czystości, dostatecznej ilości 
snu. A by zapobiec możliwym infek-

■ cjom nie należy w ycierać oczu za­
nieczyszczoną chusteczką, pożyczać 
kom ukolw iek swoich szkieł etc.

Chcąc, ażeby oczy nasze w idziały 
dobrze, powinniśmy unikać czytania 

I w pozycji leżącej, w wagonie, w  tram - 
• waju, przy złem św ietle. Nie należy 

rów nież w partyw ać się w prost w 
źródło św iatła, lam pę czy pod słoń­
ce. Bardzo rów nież szkodliwy jest 
rozoowSizechniony ogromnie zwyczaj 
czytania w pełnem  słońcu, zw łaszcza 
nad brzegiem  morza.

P rzestrzegać należy, aby przy w y­
konyw aniu p racy  zawodowej, niszczą­
cej organy wzroku, lekkom yślnie nie 
zaniedbyw ać środków  ochronnych w 
postaci szkieł, oraz przem yw ać p ły ­
nami dezynfekcyjnemi, np. 1A %  kw a­
sem bornym. Przy wszelkich niedo- 
maganiach w zrokowych, konieczne 
jest udanie się do lekarza okulisty. 

Zapuszczanie szkodliwych kropli do
■ oczu dla nadania im blasku, m alow a­

nie rzęs i pow iek, są bardzo szkodli­
we dla oczu, mogą naw et zniszczyć 
wzrok na zawsze.

PIELĘG N ACJA  BRWI-
K ształtna brew  nadaje w yraz tw a­

rzy, zw łaszcza w czasach obecnych, 
gdy fotogeniczność ma tak  w ielkie 
znaczenie.

Pielęgnacja brw i polega na u trzy ­
maniu ich czystości. W tym celu na­

leży conajmniej dw a razy dziennie, 
przy myciu tw arzy, przyczesyw ać 
brw i odpow iednią szczoteczką w k ie ­
runku od nosa ku dołowi, wzdłuż łu- 
ku brwiowego. Przy zbyt długich w ło­
sach na brw iach, należy przystrzygać 
je nożyczkam i, lub podgalać giletką 
dla nadania im właściwego kształtu . 
Nie należy nigdy w yskubyw ać w ło­
sów, aby nie w ytw orzyć stanu  zapal­
nego.

PIELĘG N ACJA  RĘKI.
P ielęgnacja rąk  pow inna polegać 

p izedew szystkiem  na częstem  ich my­
ciu, zw łaszcza p rzed  jedzeniem  lub 
po pow rocie z ulicy, gdyż na d ło­
niach osiadają kurz i bak terje . Po u- 
myciu rąk  należy je dokładnie osu­
szyć, aby nie dopuścić do pow staw a­
nia zadr i opierzchnięć. Do rąk  deli­
katnych i wrażliwych, zw łaszcza na­
rażonych na częste mycie i p rzeby­
w anie na świeżem pow ietrzu, przy 
skłonności do ich odziębienia, na le­
ży stosow ać roślinny krem  do rąk.

Siność i czerw oność zależy od 
chorób ogólnej natury, t. j. złej prze­
miany materji, złego krążenia krwi, 
anemji oraz od cienkości i w rażliwo­
ści samej skóry.

Również pielęgnacja paznokci jest 
koniecznym  zabiegiem  kulturalnego 
człowieka.

NOGI.
Celem uniknięcia zniekształceń 

stopy i palców  oraz nagniotków, n a ­
leży od dziecka nosić wygodne obu­
wie.
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Najczęstszem i defektam i nóg są ży­
laki, k tó re  w najlżejszym już stopniu 
należy leczyć radykalnie, by nie po­
wodować zn iekształceń i ciężkich po­
w ikłań.

Pedicure, czyli pielęgnacja nóg, po­
lega na równem obcinaniu paznokci 
oraz odsuw aniu skórki. Jeżeli między 
palcam i tw orzą się drobne szczelinki, 
należy w cierać w miejsca chore ła ­
godny krem . Osoby, upraw iające tu ­
rystykę pieszą, winny szczególną u- 
wagę zw racać na higjenę i pielęgnację 
nóg, a w ięc częste ich mycie i sm a­
row anie turystycznym  krem em  przed 
każdym większym marszem.

; WŁOSY I ICH PIELĘGNACJA.

Dlaczego ludzie łysieją? N astępu­
jące przyczyny składają się na to:

a) dziedziczność,
b) indyw idualna predyspozycja,
c) ogólny stan  zdrowia,
d) używ anie lub nadużyw anie środ­

ków trujących, np. nikotyny i alko­
holu,

e) niehigieniczny tryb  życia (wa­
runki mieszkaniowe, b łędy w odży­
wianiu i t, d.),

f) n ieracjonalna pielęgnacja włosów. 
Przyczyna w ypadania włosów mo­

że tkw ić w samym włosie, skórze, lub 
w całym organizmie i w zależności 
od tego należy stosow ać leczenie.

Ażeby racjonalnie w łosy leczyć, 
należy przeprow adzić ich m ikrosko­
powe badanie.

Jeżeli włosów więcej w ypada niż 
norm alnie, 25—30 dziennie, a przytem  
skóra na głowie swędzi oraz ukazuje 
się łupież, jest to objaw najbardziej 
pospolity choroby włosów, t. zw. ło- 
jotok.

Łojotok należy leczyć zależnie od 
przyczyny, uwzględniając:

1) stan  skóry — sucha czy norm al­
na,

2) stadjum choroby,
3) stadjum  wypadania.
O ile przyczyną w ypadania włosów 

jest łojotok, środki higjeniczne, spo­
rządzone z roślin, mogą w tych w y­
padkach wzmocnić włosy, usuw ając 
łupież, nadm ierny tłuszcz, a jeśli są 
stosow ane w ytrw ale, zapobiegają dal­
szemu w ypadaniu włosów.

Olbrzym ie zastosow anie w now o­
czesnej kosm etyce lekarskiej ma le ­
czenie włosów światłem .

Zależnie od rodzaju włosów i skóry 
oraz stanu zdrowia, stosujem y naśw ie­
tlanie lam pą kw arcow ą lub też sztu- 
cznem św iatłem  słonecznem, rzadziej 
prom ieniam i Roentgena.

P ierw szą jednak zasadą racjonalnej 
pielęgnacji włosów jest czystość i to 
czystość nie samej tylko głowy, lecz 
w szystkiego tego, co się z włosami 
styka, a więc przedew szystkiem  grze­
bieni i szczotek.

Lup'-iż. Je s t zjawiskiem codzien- 
nem. Pojawia się w w ieku dojrzew a- 
nia płciowego. Może być tłusty  — o- 
leisty, lub suchy. Leczy się siarką w 
formie maści, płynów  i mydeł.

D efekty
BRODAWKI.

Brodaw ki są to swego rodzaju zna­
miona, połączone z przybytkiem  tk an ­
ki, pochodzą z silnego zgrubienia w ar­
stwy rogowej, w ystępują najczęściej 
w postaci pół - okrągłych tw ardych 
guzków koloru skóry, kształtu  rozm ai­
tego, od główki szpilki aż do orzecha 
laskowego. Najczęściej umiejscowia- 
ją się na tw arzy, na palcach u rąk  
i na tułowiu.

Zaleca się światfolecznictw o, k tóre  
daie doskonałe efekty (jedyna pozo­
stałość w postaci niewidocznych bli- 

! zenek), jakoteż stosow anie nazew -

nątrz  środków  złuszczających, naw e- 
w nątrz zaś arszeniku.

GĘSIA SKÓRKA.

Są to suche guzki po zew nętrzne) 
stronie rąk  i nóg, w yw ołane nadm ier- 
nem rogow aceniem  naskórka. Leczy 
się je za pom ocą bardzo częstego my­
cia gorącą w odą z szarem mydłem 
i w ycierania skóry pumeksem.

KASZAKI.
Jednym  z najczęściej spotykanych 

defektów  na głowie są kaszaki. Przed-
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staw iają się one w postaci obrzęku
ciastow atego, usadaw iają się na czę­
ściach owłosionych głowy pojedyń- 

; czo lub po kilka, grupami.
D efekt ten  pow inien być jaknaj- 

szybciej usunięty, gdyż kaszaki rosną 
szybko, mogą zropnieć, a naw et dać 

| ogólną infekcję. N atom iast wczas zo- 
perow ane pozostaw iają po sobie n ie­
znaczne blizny.

ŁOJOTOK.
Najczęściej spotykanym  defektem  

skóry jest łojotok, polegający na za­
burzeniach w czynnościach gruczo­
łów łojowych.

Przyczynam i pow staw ania łojotoku 
są przedew szystkiem : 1) predyspozy­
cja wrodzona, gdyż w ystępuje zwykle 
w  całych rodzinach, 2) oraz zaburzenia 
w gruczołach o w ew nętrznem  w ydzie­
laniu. Anem ja oraz choroby przew o­
du pokarm owego zw ykle tow arzyszą 
tym przykrym  defektom.

Przy łojotoku w ystępuje pow iększe­
nie sam ych gruczołów  łojowych lub 
też  nadm ierne w ydzielanie — przy 
łojotokow em  cierpieniu skóry tw orzą 
się wągry, k tó re  najczęściej u sada­
w iają się na nosie, czole, policzkach 
i brodzie.

W yciskanie wągrów powinno być 
uskutecznione bardzo um iejętnie. Spo­
sób racjonalnego usunięcia wągrów 
jest następujący: przedew szystkiem
należy skórę oczyścić, następnie u- 
mywszy dokładnie ręce i w ygotow aw ­
szy instrum enty, w yparzyć tw arz przy 
pomocy parów ki ziołowej, poczem  u- 
suwać wągry za pom ocą specjalnego 
przyrządziku bardzo delikatnie. W ą­
gier pow inien sam, bez najm niejsze­
go oporu, wyjść z gruczołu. Po wyciś­
nięciu, ponow nie zdezynfekow ać 
tw arz płynem odświeżającym, n astęp ­
nie skórę lekko przypudrow ać. W 
ciągu jednego posiedzenia można u- 
sunąć tylko kilkanaście w ągrów. Po 
oczyszczeniu tw arzy należy dalej 
przez dłuższy czas pielęgnować cerę, 
od czasu do czasu złuszczyć skórę, 
aby w ągry znów się nie ukazały. Po 
pew nym  czasie przy racjonalnem  le ­
czeniu, następuje zw ężenie oraz wy­
gładzenie skóry. Samo złuszczenie 
jednocześnie w pływ a na zw ężenie 
pór.

Łojotok w lżejszej formie, gdy w y­

stępuje tylko połysk skóry, nie w y­
maga leczenia, lecz tylko odpow ied­
niej pielęgnacji, polegającej na uży­
waniu w dostatecznej ilości pow ietrza, 
ruchu, słońca, kąpieli i na zw racaniu 
bacznej uwagi na odżywianie, a  więc 
używaniu mało mięsa i alkoholu, ost­
rych potraw , m arynat, wędlin, na spo­
żywaniu dużo jarzyn surow ych i goto­
w anych, owoców we w szelkiej formie, 
soku z marchwi surowej, kefiru jed­
nodniowego, chleba razowego, rzod­
kw i surowej.

Szerokie zastosow anie przy lecze­
niu łojotoku ma obecnie św iatłolecz- 
nictwo. N ajczęściej stosow ana lampa 
kw arcow a daje bardzo dobre rezul­
taty .

NAGNIOTKI.
Nagniotki pow stają  w miejscach, 

narażonych na sta ły  ucisk, zw łaszcza 
na kończynach dolnych, na górnych 
pow ierzchniach palców, rzadziej na 
bokach — w yjątkow o na stopie.

Skłonność do nagniotków  mają 
zw ykle artretycy , a poniew aż jedną 
z przyczyn jest ciasne obuwie, od 
dzieciństw a należy stosow ać wygodne 
obuwie.

Nagniotki leczyć należy zapomocą 
środków  zm iękczających, bardziej n- 
porczyw e — zabiegiem chirurgicz­
nym. K ółka przeciw  nagniotkom  usu­
wają ucisk z w łaściwego nagniotka 
i rozdzielają na jego okolice.

W ostatnich czasach stosuje *ię w 
now oczesnej kosm etyce lekarskiej 
św iatłolecznictw o z bardzo dobrem i 
rezultatam i,

ODMROŻENIE.
O dm rożenie następuje przew ażnie

na tych częściach ciała, k tó re  leżą 
daleko od serca, jak rękach, nogach, 
nosie i uszach, gdyż w tych organach 
przedew szystkiem  zachodzą przeszko­
dy w obiegu krwi. ,

Do odmrożeń szczególnie skłonni są 
ludzie cierpiący na niedokrw istość, 
artretyzm , gruźlicę, choroby serca 
i nerek, oraz silną nerw owość, gdyż 
jako rezu lta t tych chorób mogą w y­
stępow ać porażenia naczyń krw io­
nośnych. Noszenie ciasnego obuwia 
i ciasnych rękaw iczek rów nież przy­
czynia się do pow staw ania odm ro­
żeń.
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Przy skórach skłonnych do odm ro­
żeń stosow ać należy krem y ochrania­
jące przy zm ianach tem peratury , od­
m rożenia chroniczne leczy się środ­
kam i chemicznemi. W przypadkach 
zadaw nionych św iatłolecznictw o daje 
bardzo dobre wyniki.

OPALENIZNA.

Do plam pow stałych od prom ieni 
słońca należy rów nież opalenizna.
J e s t to objaw, k tó ry  w ystępuje jako 
ochrona organizmu przed intensyw - 
ńem działaniem  słońca.

Opalać się należy zaw sze według 
jakiegoś system u za pozw oleniem  le ­
karza. Osoby nerw ow e oraz cierpią- 

■ ce na zaburzenia k rążenia nie powin- 
[ ny w ystaw iać się zbytnio na prom ie­

nie słoneczne,
Przy opalaniu należy używać środ­

ków z jednej strony pow odujących 
! szybsze opalanie, z drugiej zaś s tro ­

ny, zależnie od typu, usuw ających o- 
palanie.

Dla jednolitego i estetycznego o- 
palania się konieczne jest używanie 
krem ów  tłustych, którem i się sm aru­
je, nie w cierając w skórę ażeby pro­
mienie słoneczne mogły się rozszcze­
pić i tym sposobem  intensyw niej opa­
lać.

W szelkie krem y na opalanie jedno­
cześnie przeciw działają opierzchnię- 
ciu, liszajom i oparzeniom.

PIEGI.
Najczęściej spotykane plam y na 

skórze są to piegi, k tó re  w ystępują 
na bardzo delikatnej skórze, zw łasz­
cza u rudaw ych, pod wpływem dzia­
łania słońca. Piegi zazwyczaj zimą i 
jesienią bledną lub znikają sam oist­
nie, natom iast na wiosnę i podczas 
la ta  na nowo się ukazują.

Piegi pow stają skutkiem  zebrania 
się pigm entu pod wpływem działania 
prom ieni słonecznych na ograniczo­
nych miejscach skóry.

Leczyć je można zapom ocą złusz- 
czania radykalnego lub też powolnego.

Bardziej w skazane jest leczenie ła ­
godne, środkam i w yrabianem i z roś­
lin, stopniow o w prow adzanem i do 
skóry. Tego rodzaju m etoda nie daje 
przykrych objawów w postaci n ie­
estetycznego złuszczania.

Przy usuwaniu piegów  należy u- 
świadomić sobie, że bez względu na 
m etodę leczenia piegi na s ta łe  znikają 
tylko w w yjątkow ych w ypadkach.

Osoby mające ten  przykry  defekt 
powinny przeprow adzić racjonalne 
leczenie 2—3 razy do roku, a p rze- ] 
dew szystkiem  stosow ać środki ochra­
niające w postaci krem ów  ochron­
nych ,ażeby un ;ti:ąć  i osłabić d z ia ­
łanie o-om icm  słonecznych, zw łasz­
cza prom.'* m  ullia-fioletow ych,

POCENIE SIĘ.

Jed n ą  z bardzo przykrych dolegli­
wości jest zbytnie pocenie się. Z byt­
nie pocenie się polega Ra zbytniej 
w rażliwości gruczołów  potow ych.

Przez po t w ydzielam y tru jące sub­
stancje z organizmu. W granicach fi­
zjologicznych pocenie się jest więc 
koniecznością życia i zdrow ia czło­
w ieka.

N adm ierne poty  w ystępują wtedy, 
gdy gruczoły potne w ydzielają w ięk­
szą ilość potu  .najczęściej pod pacha­
mi, na dłoniach i stopach.

W ydzielanie potu może być nad ­
mierne, norm alne lub n iedostateczne. 
N adm ierne pocenie spotykam y przy 
gruźlicy, neurastenji, u osób w yczer­
panych, k tó re  uległy w strząsow i n e r­
wowemu, u  osób otyłych.

P rzy poceniu się w nieznacznym 
stopniu pod pacham i bardzo dobre 
wyniki daje zmywanie w odą koloń- 
ską  i pudrow anie. N atom iast gdy w y­
stępuje specjalny zapach, w tedy n a ­
leży miejsca pocące, zw łaszcza nogi, 
moczyć w wodzie gorącej z dodaniem 
dezynfekcyjnych środków  oraz s to ­
sować pędzlow anie środkam i roślin- 
nemi, działającem i przeciw  poceniu 
się.

ZMARSZCZKI. .

Zmarszczki w ystępują najczęściej 
w skutek  w iotczenia skóry, oraz na 
zw yrodnieniu tkanki łącznej i sieci 
w łókien sprężystych.

Przyczyna pow staw ania zm arszczek 
nie jest jeszcze dokładnie wyjaśniona. 
Znane są tylko momenty, w ywołujące 
przedw czesne pow staw anie zm arsz­
czek, a więc: ogólny stan  zdrowia,
wszelkie cierpienia przew lekłe, cho­
roby płuc, anemja, stany nerw ow e, a



cia zm arszczek stosow ane są zabiegi 
chirurgiczne, wycinanie klinów skóry 
z miejsc, gdzie jest nadm iar zm arsz- ' 
czek.

Nóż chirurga pow inien być stosow a­
ny ty lko w tych  w ypadkach, gdy 
w szystkie zabiegi konserw ujące okażą 
się bezskuteczne.

N aturalnie, pielęgnacja zdrow ia ogól­
na, korzystanie z pow ietrza i słońca, 
racjonalne odżywienie, będą m iały w 
tych w ypadkach zasadnicze znaczenie.

Ze środków  isto tn ie zasługujących 
na zaufanie, jako m etody konsekw ent­
nego usuw ania zm arszczek polecić na- 
neży forsowne odżywianie, oraz spo­
soby w yw ołujące przekrw ienie tk a n ­
ki podskórnej w postaci środków  od­
żywczych, m asek kosm etycznych, m a­
sażu oraz św iatłolecznictw a.

słowem w szystkie choroby, pow odu­
jące nagłe chudnięcie, w rodzona p re ­
dyspozycja oraz niehigjeniczny tryb 
życia, przem ęczenie, niew yspanie, tro ­
ski, zm artw ienia również przyczyniają 
się do przedw czesnego pow staw ania 
zm arszczek.

Zmarszczki przedw czesne rów nież 
mogą pow stać w skutek używ ania n ie­
racjonalnych zabiegów, nieum iejętnego 
masażu, oraz niehigienicznych środ­
ków kosm etycznych, zw łaszcza u p a ­
nów przy goleniu.

Są różne sposoby usuw ania p rzed ­
wczesnych zm arszczek, najlepsze jed­
nak  są metody przestrzegania p rzep i­
sów ogólno higienicznych. N iektóre 
z nich mają tyłko raczej teoretyczne 
znaczenie, aniżeli p rak tyczne zastoso­
wanie.

W najnowszych czasach dla usunię­

B a k te r y jn e  z a k a ż e n ie  sk ó r y
BLIZNY.

Blizny pow stają po wszelkiego ro ­
dzaju uszkodzeniach skóry, np, za­
biegu operacyjnym , oparzeniu, przy ło- 
jo toku oraz przy ospie.

Celem chirurgji kosm etycznej je s t u- 
czynienie blizny mniej widoczną, ty l­
ko przy  w iększych bliznach uskutecz­
nia się transplantację.

Bardzo przykre blizny po ospie le ­
czyć można w świeższych p rzypad­
kach przez masaż i złuszczanie. W 
nowszych czasach pompki pneum a­
tyczne, m aski plastyczne dają n ieoce­
nione rezultaty .

CZERWONOŚĆ NOSA.
Jednym  z bardzo częstych i n ieeste­

tycznych defektów  jest czerw oność 
nosa.

Przyczyny czerw oności nosa mogą 
być różnorakie. W yjątkow o czerw o­
ność nosa jest następstw em  alkoholu, 
częściej jednak w chodzą tu w grę in­
ne czynniki, np. odm rożenia oraz 
wszelkie ka ta ry  nosa, trw ające czas 
dłuższy.

O dm rożenie częściej w ystępuje u o- 
sób anemicznych, osłabionych, rekon­
w alescentów , osób skłonnych do gruź­
licy, aniżeli u osób zdrowych.

Czerwoność nosa w ystępow ać może

również na tle nerw owej pobudliwości 
u osobników bardzo w rażliwych.

Obok wymienionych jest jeszcze 
bardzo wiele przyczyn tego cierpienia, 
jak choroby narządów  w ew nętrznych, 
serca, nerek, żołądka.

Rzadszem cierpieniem , polegającem  
rów nież na czerw oności nosa, jest cho­
roba skórna, t. zw. trądzik  różow aty, 
w ystępujący częściej u mężczyzn, ani­
żeli u kobiet.

Dolegliwość ta  w ystępuje zwykle 
pomiędzy 40—50 rokiem  życia i roz­
poczyna się zw ykle od czerwoności 
nosa. Przyczyną tej choroby jest ner­
w ica naczyniowa.

Przy w ystępow aniu jej grają olbrzy­
mią rolę gruczoły o w ew nętrznem  wy­
dzielaniu, jak tarczyca, gruczoły p łcio­
we i t. d.

Czerwoność nosa należy leczyć prze- 
dew szystkiem  środkam i w ew nętrzne- 
mi, aby usunąć przyczynę, pow odującą 
tę  p rzykrą dolegliwość, oraz zew nętrz­
nie stosując środki w ybielające, ochra­
niające i tuszujące barw ę skóry na 
nosie, oraz p repara ty  gruczołowe o 
w ew nętrznem  wydzielaniu.

W ostatnich czasach św iatłolecznic- 
two daje najlepsze wyniki, jednak mu­
si być stosow ane okresowo i przez 
dłuższy czas. Najlepiej jest jednak za­
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stosow ać leczenie, kom binowane z w y­
żej wymienionych metod.

OPRYSZCZKI.
Jed n ą  z częstych chorób na w ar­

gach są drobniutkie guziki, w ystępują­
ce ógniskowo, przechodzące w pęche­
rzyki, przy zasychaniu zaś tw orzące 
strupki; zwą się opryszczkami. Spoty­
ka się je przy chorobach gorączko­
wych, zapaleniu płuc, grypach. Miej­
scowe nazew nątrz leczy się na sucho, 
przy pomocy stałego zwilżania rozczy- 
nami dezynfekcyjnem i na 90% alkoho­
lu oraz przez pudrow anie.

WRZODZIANKL t
Najczęściej spotykane u mężczyzn 

wrzodzianki na karku pow stają w sku­
tek  infekcji przy tarciu kołnierzyków .

W rzodzianki w ywołane są przez 
bakterje, k tó re  przeniknęły w głębsze 
w arstw y skóry. W rzodzianka dojrzała 
przedstaw ia się nazew nątrz w postaci 
zaczerw ienionego bolesnego obrzm ie­
nia, zaw ierającego w ew nątrz ropę.

Bardzo często u mężczyzn w ystępuje 
na karku i szyi lub pod pachami.

Bywają ®ne niekiedy niebezpieczne, 
zw łaszcza gdy się usadaw iają na w ar­
gach. Przy częstem pojawianiu się 
w rzodzianek należy zbadać mocz, gdyż 
byw ają one następstw em  choroby cuk­
rowej, o k tórej się nieraz nie wie.

Przy zauw ażeniu tw orzącego się 
w rzodzika należy natychm iast udać się 
do lekarza, nie bawić się w leczenie 
środkam i domowemi. ,

W rzodzianki, niew łaściw ie leczone, 
nietylko dają n ieestetyczne blizny, 
lecz mogą się przyczynić do ciężkich 
schorzeli ogólnych.

W przypadkach zastarzałych i upor- 
czywych stosuje się św iatłolecznictwo 
i leczenie szczepionkami.

ZAJADY.
Odmianą infekcji paciorkow ców  są 

zajady, odbytki, rozpadliny w kąci­
kach ust, zw łaszcza u dzieci. Zajady 
są bardzo zaraźliwe, przenieść je moż­
na na drugiego osobnika zapom ocą ły­
żek, szklanek, pocałunków.

K o sm ety k a  pan a
GOLENIE SIĘ.

Ze względu na konieczność golenia 
się spraw a pielęgnacji skóry mężczyz­
ny wymaga szczególnej troskliwości.

Przedew szystkiem  przed goleniem, 
bez względu na rodzaj cery, należy po- 
smaować tw arz niew ielką ilością k re ­
mu, który  pokryw a skórę w arstw ą o- 
chronną krem u i zabezpiecza naskó­
rek  przed zniszczeniem lub skalecze­
niem. Krem ten zarazem  utrzym uje de­
likatne włoski w położeniu prostopad- 
łem do ostrza brzytw y lub giletki, w 
zetknięciu z w odą i mydłem tw orzy 
śliską w arstw ę, zm niejszającą opór, ja­
ki tworzy zarost w zetknięciu się z 
brzytwą, co bardzo u łatw ia dokład­
ność i szybkość golenia się.

W razie zpierzchnięcia skóry, w y­
stępow ania krost, w yprysków  i t. d., 
należy przerw ać golenie, jeśli podraż­
nienie skóry nie ustępuje, trzeba udać 
się do lekarza, specjalisty chorób skór­
nych. Najczęściej w ypryski pojawiają 
się u artretyków , w tedy należy leczyć 
podstaw ow e cierpienie i na jakiś czas 
przerw ać golenie.

Po dokładnem  ogoleniu się należy 
umyć tw arz ciepłą wodą i delikatnem  
mydłem, poczem dokładnie osuszyć 
tw arz. Dalsze czynności pielęgnacji 
skóry po goleniu zależą od rodzaju 
skóry.

P rzy skórze suchej i bardzo w rażli­
wej należy w etrzeć w tw arz odrobinę 
delikatnego tłustego krem u po goleniu, 
poczem lekko tw arz przypudrow ać. 
Krem po goleniu zabezpiecza skórę 
przed podrażnieniem , pow staw aniem  
spierzchnięć i liszajów, a przytem  na­
daje jej elastyczność. Puder zaś nada­
je tw arzy m atowy wygląd i tuszuje 
ew entualne zaczerw ienienia lub ślady 
skaleczenia.

Przy skórze normalnej, tłustej, m ie­
szanej, po goleniu należy tw arz sprys­
kać płynem  odświeżającym, k tóry  oży­
wia skórę, pozbaw ia ją tłustego połys­
ku, oraz działa dezynfekująco. Po de­
likatnem  osuszeniu tw arzy należy ją 
lekko przypudrow ać pudrem , dobra­
nym do koloru skóry.

O statn ią nowością jest krem  do go­
lenia się, mający tę  wyższość nad myd-
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łem, że zaw iera jednocześnie sk ładni­
ki „krem u przed goleniem" — przeto 
jest b. wygodnym i higienicznym k o ­
sm etykiem.

W szystkie p rzyrządy do golenia n a ­
leży trzym ać w zamknięciu, zmywać 
dokładnie płynem  dezynfekcyjnym  
i alkoholem, ażeby uchronić je od bak- 
teryj, k tó re  znajdują się wszędzie.

Bezwględna czystość przyrządów  do
golenia jest konieczna także i z tej 
przyczyny, że pomimo najw iększej o- 
strożności nie zawsze można uniknąć 
skaleczenia przy  goleniu. K ażde za­
cięcie należy natychm iast zdezynfeko­
wać specjalnem i środkam i przeciw bak- 
teryjnem i, k tó re  się znajdują w tak  
zw, płynach odświeżających.

Poradnik lekarsk i
P om oc w  n a g ły c h  w y p a d k a ch

N astępujące w ypadki zaliczamy do 
w ypadków  nagłych:

1. A tak  apoplektyczny.
2. A tak  epileptyczny.
3. A tak  serca.
4. K rw otoki.
5. Omdlenie.
6. Oparzenia.
7. O trucia.
8. Poród nagły, t, zw. uliczny.
9. Rażenie piorunem.

10 Skaleczenie.
11. U dar słoneczny.
12. U kąszenia.
13. U topienie.
14. W ymioty.
15. W yrostka robaczkow ego atak.
16. Z akrztuszenie się.
17. Zamarznięcie.

Każdy człow iek pow inien być do 
pew nego stopnia lekarzem , t. zn. mu­
si umieć radzić sobie w każdym  n a­
głym w ypadku, zanim przybędzie le ­
karz. Zwłaszcza w  lecie, na letnisku, 
w  górach, na głuchej wsi, gdzie n ie­
raz o lekarza tak  trudno i oczekiwać 
go trzeb a  długie godziny.

ATAK APOPLEKTYCZNY.
Spow odowany jest pęknięciem  na­

czyńka krw ionośnego w mózgu i w y­
lewem krw i do substancji mózgu. 
W ystępuje zazwyczaj u osób tęgich, 
czerw onych, o grubym karku : ludzi 
niegardzących kieliszkiem  i lubiących 
dobrze zjeść. O kolicznością sprzyjają­
cą apopleksji jest arterjoskleroza, t. 
j. zw apnienie żył.

Objawy- Chory, najczęściej po ja-

kiem ś w zruszeniu, posiłku lub iry ta ­
cji, nagle trac i mowę i pada nieprzy- 1 
tomny. Tw arz ma sino - czerw oną, 
charczący oddech, tę tno  pełne  i moc­
ne. Po pow rocie do przytom ności po ­
jaw iają się u niego mniej lub więcej 
rozległe porażenia, najczęściej poło­
wiczne.

Pomoc. U łożyć chorego z głową 
podw yższoną, na głowie i karku  kłaść 
lód, pijaw ki za uchem; dobrze też  ro ­
bi lew atyw a z soli. t\

ATAK EPILEPTYCZNY.
Objawy. Po okresie objawów w for­

mie zaw rotów  i bólu głowy, n iepoko­
ju i uczuciu strachu, następuje napad. 
Poprzedza go n ieraz głośny krzyk 
w chwili upadku, w yprężenie ciała 
i kończyn, przegięcie głowy wtył, 
a potem  następu ją  k ró tk ie  drgaw ki 
w szystkich m ięśni ciała. Z esztyw nie­
nie rąk  i nóg, bicie głową o ziemię, 
w yw racanie oczu i piana z ust. Po 
napadzie chory najczęściej zapada 
w sen i nie pam ięta, co się z nim dzia­
ło.

Pom oc ogranicza się do ochrony 
chorego przed uszkodzeniam i i p o tłu ­
czeniem głowy, pod k tó rą  staram y się 
coś podłożyć. Do ust w kładam y m ięk­
ką  chusteczkę, by uchronić p rzed  po­
gryzieniem języka. Chory na p a ­
daczkę pow inien unikać alkoholu, 
wszelkich ekscesów  i nadm iernego 
zmęczenia.

ATAK SERCA.
Objawy: nagły niepokój, upadek sił,

uczucie ściskania w dołku podserco-
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wym, ból i ściskanie serca, następnie 
silne przyśpieszenie pulsu, k tó ry  s ta ­
je się bardzo słabym, nieregularnym . 
N iekiedy dołącza się do tego zaw rót 
głowy i u tra ta  przytom ności.

Pomoc; Daje się podskórnie kam ­
forę. Do w ew nątrz grzane wino, k a ­
wę, szampan. O kładać chorego b u te l­
kam i z ciep łą  wodą, przy napływ ie 
świeżego pow ietrza.

KRWOTOKI.
Krwotok- z kiszki.

Najczęściej jest następstw em  p ęk a­
nia guzów krw aw nicow ych. Doraźnej 
pomocy nie wymaga. Leczenie ogól­
ne. R egulacja w ypróżnień, czystość, 
kąpiele, nasiadów ki. N iekiedy zabieg 
operacyjny.

K rw otoki maciczne.
J e s t to objaw  chorób kobiecych, 

now otw oru lub rozpoczynającego się 
poronienia.

Pomoc. Ułożyć do łóżka, dać p ę ­
cherz z lodem  na brzuch i zaw ezwać 
specjalistę.

K rw otoki z nosa.
W ystępują często u osób młodych, 

krw istych, silnych. N ieraz są n astęp ­
stwem  dłubania w nosie. N iekiedy 
jest to objaw  chorób w ew nętrznych, 
nerek  i serca. Specjalną skłonnością 
do krw otoków  odznaczają się hemofi- 
licy. Są to  ludzie obciążeni dziedzicz­
nie (w linji kobiecej), brakiem  zdol­
ności krzepnien ia  krw i, ludzie, u k tó ­
rych najm niejsze skaleczenie lub d ro ­
bny zabieg, jak w yrw anie zęba, może 
spow odow ać śmierć. Z rank i takiej 
k rew  płynie bez przerw y i nie k rzep ­
nie. W strzym anie krw otoku  u hemo- 
filików w ym aga in terw encji lekarza.

Pomoc. Przy krw otoku  z nosa nie 
wolno siąkać nosem, pochylać się, bo 
to  krw aw ienie zwiększy. Należy cho­
rego umieścić w  pozycji siedzącej 
z głową w tył pochyloną, rozpiąć na 
nim ubranie, a ręcznik  umoczony 
w zimnej w odzie położyć na karku. 
Do krw aw iącej dziurki od nosa w ło­
żyć tw ardy  rulonik waty.

K rw otoki z pSuc.
N ależy umieć rozróżnić krw otok 

z płuc od krw otoku z żołądka. P a ­
miętajmy, że przy  krw otoku  płucnym

krew  w ydobywa się przez kaszel, przy 
żołądkow ym  — przez wymioty. Krew 
pochodząca z płuc jest pienista.

Pomoc. Ułożyć chorego spokojnie 
w łóżku. Zabronić mu ruszać się 
i mówić. Dać do łykan ia kaw ałeczki 
lodu, a także  do picia pó ł szklanki 
zimnej wody z łyżeczką soli. Pokarm y 
płynne i zimne i nic podniecającego.

K rw otok żołądkow y.
Je s t to  w ypływ  krw i z ust w  tr a k ­

cie wymiotów. Objaw bardzo groźny. 
Oznacza przeżarcie ściany żo łądka 
przez w rzód (u osób młodszych) lub 
przez now otw ór (u starszych).

Pomoc. Położyć chorego naw znak, 
dać mu w orek z lodem  na piersi, go­
rącą  bu te lkę  na nogi, lód do łykania. 
Żadnych pokarm ów . Żadnych płynów. 
N atychm iast w ezwać lekarza.

O mdlenie.
W ystępuje pod w pływ em  różnych 

czynników a więc strachu, bólu, 
w strząsu nerwowego, głodu lub zmę- 
ezenia. Najczęściej m dleją osoby s ła ­
be, anem iczne, w ycieńczone.

Objaw y: u tra ta  przytom ności, p o łą ­
czona z upadkiem , przytem  bladość 
i osłabienie pulsu.

Pom oc: ułożyć om dlałego w pozy­
cji poziomej, dać do w ąchania e teru  
lub am oniaku, spryskać tw arz zimną 
w odą i rozcierać ją m okrą chustką. 
Rozpiąć odzież, szeroko otw orzyć 
okno. Po ocuceniu czarna kaw a, k ie ­
liszek koniaku.

OPARZENIE.
Zależnie od stopnia oparzenia roz­

różniam y trzy  jego rodzaje. S topień 
pierw szy charak teryzu je  się zaczer­
wienieniem. Drugi pow staniem  bąbli. 
Trzeci m artw icą tkanek . O parzenie 
może nastąpić albo w skutek  oblania 
ciała gorącym płynem , albo w skutek 
zetkn ięcia  się z przedm iotem  rozgrza­
nym, w następstw ie wybuchu, pożaru 
i t .d.

Pomoc: Nie pozwolić osobie, obję­
tej płom ieniem, uciekać. Należy owi­
nąć ją dywanem  lub kocem, stłum ić 
ogień. Po stłum ieniu ognia oblew a się 
ofiarę pożaru zimną w odą i ostrożnie 
rozcina i zdejm uje ubranie. N astępnie, 
po s itk ie m  nakłuciu  pow stałych p ę ­
cherzy, daje się na miejsce sparzone
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" p ła tek  zmoczony w oliwie z w odą wa-
• p ienną i lekko bandażuje. D obrze jest 

podać ofierze w ypadku czarnej kaw y 
i koniaku. Przy oparzeniu na małej 
p rzestrzen i można zastosow ać okłady 
z rozcieńczonego spirytusu, a miejsca 
zaczerw ienione zapudrow ać talkiem .

OTRUCIA.
O trucie może być w yw ołane: ga­

zem, ciałam i płynnem i lub stałem i,
• B ardzo w ażną rzeczą jest rozpozna­

nie, z jakiego rodzaju trucizną ma się 
do czynienia, ze względu na  odpo­
w iedni ratunek.

Zapobieganie zatruciom , polega na 
przyjm ow aniu pokarm ów  tylko św ie­
żych, spożyw aniu grzybów tylko

• praw dziw ych, a jagód tylko dobrze 
znanych. U nikać łatem  potraw  z ryb, 
raków , unikać nieświeżych serów, 
kiełbasy, m ajonezów. Leki tru jące 
trzym ać w  miejscu zam kniętem . S ta ­
rannie je p ieczętow ać i opatrzyć wy-

[ raźną  etyk ie tką . Nie trzym ać ich 
w naczyniach od jedzenia. Nie zaży­
wać leków  pociem ku,

T rucizny dzielim y na żrące i nie- 
żrące.

TRUCIZNY ŻRĄCE:
Zatrucie fosforem.

N ajczęściej sam obójcze, po p o ł­
knięciu łebków  od zapałek . Nie da­
w ać mleka, nie daw ać tłuszczów . Po- 

' daje się środki na w ymioty i te rpen-
• tynę do w ew nątrz.

Zatrucie jodyną.
Przy zatruciu  jodyną podaw ać du­

żo m ąki rozbełtanej w wodzie, k roch­
malu i sody.

Zatrucie kwasam i.
Objawy:
a) kw as karbolow y: zapach k arbo ­

lu dobyw ający się z wymiotów, zielo­
ny kolor moczu i silne poty;

b) kw as octowy: zapach octu z ust, 
u tra ta  przytom ności, bóle i w ymioty 
o zapachu octowym;

c) kw as siarkow y: ciemne wymioty, 
poparzenie ust i języka o kolorze b a r­
dzo ciemnym, u tra ta  przytom ności;

d) kw as solny: białe  naloty na
ustach  i języku, dymiące wymioty, 
k rew  w moczu, biegunka, bóle b rzu­
cha.

Pom oc przy otruciu  kwasami. Po­
daw anie środków  alkalicznych jak n. 
p. m leka, wody wapiennej, kredy. D a­
w ać dużo płynów , lodu do łykania 
i b iałka. Pozatem  mocna czarna k a ­
w a i okład  z gorczycy na serce.

Zatrucie ługiem.
Objawy: silne przeżarcie  ust, języ­

k a  i gardła. W ymioty. Pragnienie i sil­
ny zapad, t. j. u tra ta  przytom ności.

Pomoc: podaw anie o tru tem u lek ­
k ich kw asów, jak lem onjady, soku, 
cytryny, rozpuszczonego octu, k tó re  
zobojętniają po łkn ię te  ługi. Pozatem  
podaje się m leko z oliwą, dla złago­
dzenia bólów i środki na  serce, jak 
kam fora.

Z atrucie solami, t. j. subłim atem  
i grynszpanem .

Objawy: wymioty, i częste, k rw a­
we stolce, ślinienie, b rak  moczu, za­
pad.

Pomoc: lód do w ew nątrz i dużo
mleka. Pozatem  środki przeczyszcza­
jące i środki w zm acniające serce.

TRUCIZNY NIEŻRĄCE:

Z atrucie alkoholem.
Pierw szą rzeczą przep łókać żo łą­

dek, daw ać do w ąchania amonjak, na 
nogi i ręce  gorące bu telk i i syna- 
pizm. Pozatem  lew atyw a z odrobiną 
octu i środki nasercow e.

Zatrucie grzybami.
Zapobieganie: K upować ty lko  p raw ­

dziwe grzyby, a  przy zbieraniu unikać 
grzybów m ających blaszki pod k ape­
luszem, w śród k tórych  jest w iele tru ­
jących.

Objawy: żó łtaczka, sinica, wymio­
ty, poty, rozw olnienie, zw ężenie ź re ­
nic, krw aw y mocz i u tra ta  przytom - • \ 
ności.

Pom oc: w yw ołanie wym iotów  przez 
w łożenie palca do gard ła  i podaw anie 
mocnej herbaty  lub łyżeczki taniny,

PORÓD NAGŁY.
Poród na^ły t. zw. uliczny zwie się 

tak , gdy w ystępuje nagle w pociągu 
lub na ulicy, trw a k ilka minut i oby­
w a się bez pomocy siły fachowej. 
Pierw szym  obow iązkiem  osoby, p ra ­
gnącej dopomóc kobiecie, jest usunię-

217



cie n iepotrzebnych gapiów, ułożenie 
chorej i zabezpieczenie główki rodzą­
cego się niem owlęcia. Po jego urodze­
niu koniecznem  jest uw iązanie 
w dwóch m iejscach pępow iny, w  od­
ległości 5 i 7 cm. od brzuszka dziec­
ka i przecięcie jej. Jeśli dziecko źle 
oddycha i jest bardzo słabe, oczysz­
cza się jej buzię ze śluzu i parom a 
klapsami „ożywia się" je. Jeśli dziec­
ko jest zupełnie sine i nie oddycha, 
należy zastosow ać sztuczne oddycha­
nie.

RAŻENIE PIORUNEM.
Zapobieganie: W  czasie burzy uni­

kać stan ia  pod wysokiem i, sam otnie 
stojącem i di zewami, unikać użycia 
telefonu i słuchania radja.

Pomoc polega na sztucznem  oddy­
chaniu, podaniu czarnej kawy, środ­
ków nasercow ych i nałożeniu opatrun­
ku na oparzone miejsca.

ne oddychanie. D awać przytem  ofie­
rze udaru  słonecznego bardzo dużo 
obojętnych płynów  do picia, by zrów ­
noważyć u tra tę  w ody przez po t i p a ­
row anie skóry.

UKĄSZENIA.
Kleszcz. Po w biciu się kleszcza 

w skórę i rozpęcznieniu jego od opi­
cia się krw ią, nie należy go nigdy 
wyrywać, tylko lekko zmoczyć te r ­
pentyną.

Komary. Celem zapobieżenia u k ą ­
szeń przez kom ary należy sm arow ać 
skórę na w ycieczkach i spacerach 
olejkiem  anyżowym, gwoździkowym, 
lub koprowym. Po pogryzieniu przez 
kom ary — w ystarczy czyste utrzym y- 
wąni-i skóry i zwilżanie jej spirytusem  
mentolowym.

Fckiy  i pluskwy. U kąszenie przez 
nie wywołuje pow stanie krw istych 
plam ek, a niekiedy, u osób w rażli­
wych, naw et pokrzyw ki. Zapobiega 
się tem u przez czyste utrzym yw anie 
domu, mycie podłóg, zmianę pościeli, 
zalepianie szczelin w  ścianach, d e ­
zynfekcję ścian, zmianę tapet, i t. d. 
Skórę w yciera się karbolow ym  spiry­
tusem  i pudruje talkiem .

P rzy ugryzieniu przaz psa podej­
rzanego o wściekliznę, rankę należy 
wypalić, jak przy ukąszeniu żmiji, 
a poszkodow anego natychm iast od­
wieść do najbliższego m iasta, gdzie 
znajduje się zak ład  epidemiologiczny, 
celem przeprow adzenia specjalnych 
zastrzyków .

Pszczoła. Ugryzienie przez pszczo­
łę w yw ołuje obrzęk zapalny, zaczer­
w ienienie i silny ból, w skutek  w nik­
nięcia jadu w skórę, N iekiedy może 
dojść do zropienia i pow stania w rzo­
du. Pomoc polega na w yjęciu żądła, 
posm arow aniu tego miejsca maścią 
ichtjolow ą i nałożeniu kom presu z w o­
dy Burowa.

Żmija. Żmija n iedrażniona nigdy nie 
atakuje, Gdy się ją podrażni, nastąpi 
nań, w biją błyskaw icznym  ruchem  
w ciało dw a ząbki opatrzone jadem. 
U gryzienie to  pozostaw ia po sobie 
dw a czerw one punkciki, dookoła k tó ­
rych skóra szybko brzęknie i czer­
wienieje. S tan ten posuw a się szybko 
od obwodu do środka ciała, pow odu­
je gangrenę i śmierć, o ile nie zostaną

SKALECZENIE.

Pierwszym  obow iązkiem  po skale­
czeniu jest zatam ow anie krw aw ienia 
przez ucisk ranki lub przy du iem  ska­
leczeniu przez przew iązanie kończyny 
powyżej skaleczenia.

Drugim obowiązkiem jest zapobie­
ganie zakażenia rany przez aseptycz- 
ny opatrunek, trzecim  jest unierucho­
mienie kończyny. Do opatrunku  nale­
ży starannie  umyć ręce, oczyścić ranę 
z grubszych zanieczyszczeń, zalać jo­
dyną, nałożyć sterylizow aną gazę 
i zabandażow ać. Nigdy nie kłaść na 
ranę brudnych gałganów lub chleTja 
z pajęczyną, nie dotykać rany palca­
mi.

M aleńkie ranki można zalać kolo- 
djum.

UDAR SŁONECZNY.
U nas dość rzadki, częściej w k ra ­

jach południowych. N astępuje w sku­
tek  przegrzania słońcem głowy. Zda­
rza się w czasie m arszu latem , przy 
pracy w polu, lub przy nieum iejętnem , 
zbyt długiem opalaniu się.

Objawy: czerw oność tw arzy, bicie 
serca, przyśpieszenie tę tna , u tra ta  
przytom ności (nieraz śmierć).

Pomoc: ułożyć chorego w cieniu, 
rozebrać, dać pić, spryskać zimną 
wodą, okład  na głowę i serce i sztucz­
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’ szybko zastosow ane środki zaradcze.
Obok tych miejscowych objawów, 

. u ukąszonego pojaw iają się mdłości, 
; wymioty, drgawki, k rw otoki i uczucie 

duszności.
Pomoc: po ugryzieniu przez żmiję

• należy szybko przew iązać kończynę 
' powyżej ugryzienia, zapom ocą banda-

rza lub chustki. N astępnie rankę wys- 
| sać lub w ypalić rozpalonym  drutem , 

potem  dać chorem u bardzo dużo al- 
’ koholu, który  działa jak od tru tka  na 

jad żmiji. Potem  daje się mu czarnej 
’ kawy i owija się w koce. Pozatem  
| w razie możności stosuje się zastrzyk 
. surowicy do tego celu przlygotowanej.

UTONIĘCIE.
’ Pierwszym  zabiegiem powinno być
■ usunięcie z dróg oddechow ych oiiary 

w szystkiego, co przeszkadza w niknię-
; ciu pow ietrza do płuc, a więc, po 
. oczyszczeniu ust z piasku, śluzu, w o­

dorostów , należy wydusić zeń za-
• ch łystn iętą  wodę. W tym celu p rze­

wiesza się sobie topielca przez kola-
■ no, tw arzą wdół, z głową opuszczoną 

i wydusza się zeń wodę. Potem  kła-
' dzie się go na wznak, rozbiera do pa­

sa i stosuje sztuczne oddychanie. Do- 
; piero potem  masuje się członki i se r­

ce i podaje środki w zm acniające.

WYMIOTY.
Podaw anie mocnej herbaty, kwaśnej

• lem onjady i sody.

W YROSTKA ROBACZKOWEGO 
ATAK.

! C harakteryzuje się bólam i w pra-
• wej dolnej części brzucha, wzdęciem, 

nudnościami, wymiotami, gorączką
' i zaparciem  stolca. Nie podaw ać nig-
■ dy takiem u chorem u środków  prze- 
' czyszczających, gdyż można przez to

wywołać nieodw ołalną katastro fę .
! Najleoiej położyć chorego do łóżka, 

trzym ać go na ścisłej djecie, położyć 
mu kom pres na brzuch i zaw ezwać

■ chirurga.

ZAKRZTUSZENIE SIĘ.
Przy nieostrożnem  jedzeniu, zw łasz-

■ cza, gdy się podczas jedzenia rozm a­
wia, cząstki jedzenia mogą się dostać

do dróg oddechow ych i spowodować ; 
udław ienie.

Zaleca się wówczas silne uderzenie ' 
pomiędzy łopatki, przy oparciu za- [ 
krztuszonego brzuchem o stół. Nie- ' 
kiedy należy włożyć palec do gardła • 
i wyciągnąć ciała obce, tkw iące w gar- ' 
dzieli, lub przepchać je nadół kęsem 
chleba, lub pełnem i haustam i wody.

ZAMARZNIĘCIE. ;
Zam arzniętego należy wnieść do ' 

izby z w ielką |ednak ostrożnością. 
Nagłe przeniesienie bowiem z mrozu 
do ogrzanego pokoju może się stać ; 
niebezpieczne. A zatem wnieść go na- ■ 
przód do zimnej szopy lub sieni. Ro- • 
zebrać. N acierać śniegiem, a gdy • 
członki odtają, zastosow ać sztuczne ' 
oddychanie, przenieść do cieplej izby, • 
okryć ciepło, obłożyć gorącemi bu- ' 
telkam i, podać czarnej kaw y i środki ■ 
nasercow e. ‘

Sztuczne oddychanie.
Przy bardzo wielu nieszczęśliwych ■ 

w ypadkach najradykalniejszym  środ­
kiem zaradczym jest um iejętnie za- • 
stosow ane sztuczne oddychanie. Nie- i 
stety , nie wszyscy je znają i w razie • 
katastrofy , zam iast pomóc, męczą 
tylko ofiarę w ypadku, biją ją, wy- ; i 
trząsają, szarpią, poklepują, czem na- ■' 
turaln ie jeszcze pogarszają jej stan. ; 
Sposobów stosow ania sztucznego od- • 
dychania jest bardzo wiele. Naj­
prostszym  jest sposób Sylw estra.

Sposób ten trzeba dobrze przestu- ! 
djować na osobie zdrowej, wyćwi- ' 
czyć go, by w razie potrzeby umieć ' 
go szybko zastsow ać. Polega on na ; 
ułożeniu ofiary w ypadku w pozy- . 
cji poziomej, na ław ie lub stole, ce- ; 
lem ułatw ienia sobie do niej dostę- ■ 
pu. Z początku usunąć należy z jamy ; 
ustnej chorego wszystko, co u trud- •! 
nia dostęp pow ietrza do płuc. ' 
A więc u utopionych — piasek, w o­
dorosty, szlam, u zadław ionych — ' 
ciała obce lub pokarm . N astępnie na- ■ \ 
leży wyciągnąć chorem u język ku 
przodow i, gdyż u ludzi nieprzytom - ■ 
nych język opada w tył, uniem ożliwia- i | 
jąc oddychanie i udarem niając ra tu - ; 
nek. i '

Należy więc język wyciągnąć ku ' 
przodowi i, w b raku  innego instru­
mentu. uchwycić go rozszczepionem 5
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drew ienkiem  i unieruchom ić sznu­
reczkiem , przyw iązanym  do tego d re­
w ienka pod brodą, W ówczas p rzy ­
stępuje się do właściwego zabiegu. 
Stąnąć należy w tyle głowy ofiary. 
O burącz bierzem y mocno za oba jej 
ram iona powyżej łokcia i unosimy je 
zwolna ponad głowę chorego aż do 
linji poziomej i trzym am y je w tej po ­
zycji przez 2 — 3 sekundy. W czasie 
tego ruchu k la tk a  piersiow a rozszerza 
się i pow ietrze w pada do płuc. Drugi 
ruch polega na opuszczeniu rąk  cho­

rego i przyciśnięciu ich do tułow ia. 
J e s t to  wydech.

Ruchy te  należy w ykonyw ać spo­
kojnie, powoli, mniej więcej 10 na 
minutę. Sztuczne oddychanie stosuje­
my przy utopieniu, uduszeniu, zad ła ­
wieniu, zaczadzeniu, silnem omdleniu 
i t. d. Najlepiej jest w ykonyw ać je we 
dwie osoby, na zmianę, gdyż n iekie­
dy omdlenie byw a ta k  głębokie, że, 
mimo stosow ania sztucznego oddy­
chania, pow rót do przytom ności i sa­
modzielnego oddychania następuje 
dopiero po dwóch, trzech  godzinach.

P om oc w  ch orob ach
AFTY.

czyli pleśniaw ki. Najczęściej spo­
tyka  się u dzieci trochę niedożyw io­
nych, anem icznych w formie punkci- 
kow atych nalotów  i płaskich owrzo- 
dzeń w buzi.

Pomoc: Częste p łókanie w odą u tle ­
nioną i forsowne odżywianie.

ANEM JA.
Zazwyczaj jest chorobą w tórną, po 

krw otokach, przy kile, gruźlicy, c ią­
ży, chorobach serca, krzywicy, ro b a ­
kach i t. d. Zazwyczaj w ystarcza usu­
nąć przyczynę. Daje się też anem icz­
nym arszenik i żelazo. Konieczne do­
b re  odżywianie, spokój, wypoczynek. 
Niekiedy przy złośliwej anemji i po 
krw otokach należy stosow ać p rze ta ­
czanie krw i od osoby zdrowej.

Objawy: bladość skóry i b łon ślu­
zowych, języka i dziąseł. Podkrążone 
oczy, częste omdlenia, zaburzenia 
w m iesiączce, bóle głowy, b rak  sił, 
brak  apety tu , niezdolność do w ysił­
ków i p racy zawodowej.

ANGINA.
Objawy jej są następujące: ból gar­

dła, w ysoka tem peratura , niemożność 
połykania. Przy oględzinach gardła 
widzimy, zależnie od typu anginy, a l­
bo tylko zaczerw ienienie i obrzęk

• gardła, albo czopki białe jak perełki,
• albo też naloty i błonki żółte. Te 
' ostatnie mogą być w idoczne nietylko

na m igdałkach, lecz także  na łukach 
podniebiennych i małym języczku, 
zwisającym u góry łuków.

Leczenie: angina ostra  wymaga leże­
nia w  łóżku. Dać chorem u m otopi- 
ryny do w ew nątrz. Na szyję kom pres 
sięgający za uszy. P łókać gardło co 
godzinę 2-u procentow ym  rozczynem 
kw asu bornego lub wody utlenionej. 
Dzieci nieum iejące p łókać gardła do ­
stają co godzinę kw askow aty  napój 
do picia (lcwaskowatą lemonjadę). Na ■ 
początku choroby daje się środek 
przeczyszczający, d jeta  m iękka, lek- 
kostraw na, najlepiej płynna.

ARTRETYZAI CZYLI GICHT.
Polega na rw ących bólach kości 

i stawów , w ywołanych zaburzeniam i 
w przem ianie m aterji w skutek  zatrzy­
myw ania kw asu moczowego w orga­
nizmie. C harakteryzuje się atakam i 
bolesnego obrzęku wielkiego palca 
u nóg i w ystępuje u osób starszych, 
podczas gdy reum atyzm  ma tło  infek­
cyjne (nie przem iana m aterji) i w y- “ 
stępuje u osób młodszych.

BEZSENNOŚĆ.

Spacer wieczorem, nieprzeładow y- 
w anie na noc żołądka, zimne nacie ra­
nia całego ciała. Przed spaniem nie 
pić kaw y ani herbaty . Przyjąć „sedo- 
brol" w kostce z buljonem. Dobrze 
nieraz robi moczenie p rzed snem rąk  
lub nóg w gorącej wodzie.
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BIEGUNKA CZYLI ROZWOLNIENIE.
Biegunka czyli rozw olnienie cha­

rak teryzuje  się częstem  oddaw aniem  
w odnistych, śluzowych a nieraz ro p ­
nych i krw istych stolców.

Leczenie: D ieta. G orący okład na 
\ brzuch, dobre wino czerw one, silna 

herbata , sok z borów ek i parę  kropli 
makowca.

BÓL GŁOWY.
Leczyć jego przyczyny. Doraźnie 

stosujem y zimny okład, p lasterk i cy­
tryny  na skroń, spokój i cisza. Poza- 
tem  proszek od bólu głowy: „piram i­
don" lub „kogutek".

EKONCHIT.
Objawy: kaszel, ból i kłucie w p ier­

siach (przy ostrym). Pozatem  uczucie 
b raku  pow ietrza, kró tszy  oddech — 
i podniesienie ciepłoty. Przy chro­
nicznym w ystępuje ty lko przew lekły  
kaszel, zw łaszcza rano, i zaflegmienie 
płuc.

Leczenie: przy ostrym  bronchicie
leżeć w łóżku, w ciepłym, dobrze 
jednak przew ietrzonym  pokoju. Poza 
środkam i lekarskiem i daje się wodę 
alkaliczną z mlekiem, stosuje się bań ­
ki, inhalacje. O kłady wysychające, 
w ilgotne co 6 godzin i ow ijania z gor­
czycy. Robi się je w sposób następu ­
jący: 5 łyżek świeżej m ąki gorczycz- 
nej mieszamy w I litrze gorącej w o­
dy na papkę, gryzącą w oczy, m acza 
się w tem  prześcieradło  i owija niem 
piersi chorego na pół godziny, potem  
stosuje się gorącą kąpiel z letniem  
obmywaniem całego ciała. Zabieg 
nieraz ryzykow ny, lecz dobrze w yko­
nany pomaga.

Przy  chronicznym bronchicie lecze­
nie klim atyczne.

Inhalacje: jest to  najodpow ie­
dniejszy sposób w prow adzenia do 
dróg oddechow ych środków  rozpylo­
nych, ciepłych cząstek środków  łago­
dzących, kaszel i chrypkę rozrzedza­
jących flegmę. Inhalację robi się 
z wody, kw asu bornego lub te rp en ty ­
ny. Służy do tego celu specjalny ap a­
rat, lecz w  b raku  jego można użyć 
zwykłej butelki, napełnionej w rzącą 
wodą.

CHRYPKA.
Leżeć w łóżku, ciepłe płyny, ciepłe 

okłady, inhalacje z sody i w óda em­
ska z gorącem  mlekiem.

CIĄŻA.
W ymaga stałej opieki lekarskiej. 

K ontrola moczu, noszenie pasa ciążo­
wego od 5 miesiąca. Higjeniczne ubra­
nie: niskie obcasy, podłużne podw iąz- ■ 
ki, higjeniczny tryb  życia, spacery, 
lekkie pożywienie, dostateczna ilość 
snu. W  czasie ciąży należy pislęgno- 
w ać brodaw ki, w ycierać je spirytusem  
i masować oliwą, by przygotow ać je 
do karm ienia dziecka.

CZKAWKA.
Je s t to objaw  nerw owy, w ywołany 

skurczem  przepony. Podaje się lód do 
łykania, zimny okład  na brzuch i k ro ­
ple w alerjanow e.

CZYRACZNOŚĆ.
Je s t to choroba charakteryzująca 

się pojaw ianiem  się licznych czyraków 
jednocześnie.

Zapobieganie: czystość, częste k ą ­
piele i zm iana bielizny. Leczenie 
przyczyny, k tó rą  może być cukrzyca, 
z ła przem iana m aterji, o tarcia  skóry 
i t. d.

Leczenie polega na stosowaniu 
okładów  z w ody Burowa, spirytusu, 
ograniczenie ilości mięsa, alkoholu 
i pikantnych rzeczy. Do w ew nątrz 
daw ać drożdże piwne.

DYFTERYT.
O kres w ylęgania (t. j. czas od za- 

k a ien ia  do w ystąpienia pierwszych 
objawów), trw a  przy dyfterycie od 2 
do 8 dni. O bjawy choroby: podniesie­
nie tem peratury  i ból gardła. Przy b a ­
daniu widzi się w gardle żółto-białe 
naloty, mocno przylegające do błony 
śluzowej W ystępują one na migdał- 
kach, łukach podniebiennych, języcz­
ku, w tchaw icy i nosie. G ruczoły szyj­
ne są mocno pow iększone, w ystępuje 
duszność, uczucie dław ienia się, bóle 
głowy i zam roczenie.

D yfteryt daje n ieraz ciężkie kom ­
plikacje w postaci osłabienia serca 
i porażeń nerw owych. Leczenie po le­
ga na natychm iastow ym  zastrzyku su-
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' rowicy przeciw dyfterytycznej, stoso­
w aniu okładów  na szyję, płókaniu 

! gardła i p łynnej diecie.

: EGZEMA.
W yprysk chroniczny na tle wadli- 

’ wej przem iany m aterji lub artretyzm u.
Często jest następstw em  pracy zawo- 

. dowej. Leczenie polega na uregulowa-
• niu diety, unikaniu alkoholu i higjenie 

ogólnej. Nie wolno skóry moczyć, na-
; leży ją myć benzyną lub oliwą.

FLEGMONA.
Je s t to  ropne zapalenie skóry wy- 

’ w ołane zanieczyszczeniem  ranki lub 
skaleczenia. Tow arzyszy tem u silny 

' obrzęk i w ysoka gorączka. Należy 
unieruchomić chorą kończynę, kłaść 

; na nią i na obrzękłe sąsiednie gruczo­
ły okłady z płynu Burowa, a w reszcie 

! poddać się zabiegowi chirurgicznemu.

GORĄCZKA.
J e s t to  bardzo ważny objaw choro- 

 ̂ bowy. Do m ierzenia jej służy term o- 
; m etr, k tó ry  u dorosłych kładzie się 

pod pachą, a u dzieci do kiszeczki 
stolcowej. Różnica tem pera tu r tych 
dwóch miejsc wynosi I stopień. Nor- 

] m alna tem pera tu ra  w aha się pom ię-
• dzy 36 a 37 stopni. Powyżej zaczyna 
' się już stan  podgorączkow y, a pow y­

żej 38 stopni — gorączka.

GRUCZOŁY LIMFATYCZNE-
Zadaniem ich jest ochranianie or- 

| ganizmu przed infekcją. Pow iększenie 
gruczołów szyjnych i piersiow ych 

| w skazuje na proces gruźliczy. Praw ie
• wszyscy m ieszkańcy m iast są tem  
! dotknięci. Leczy się ¡e u dzieci kli-
■ matycznie, daw aniem  tranu  i naśw ie- 
. tlaniem  lam pą kw arcow ą.

GRUŹLICA.
Choroba przew lekła, w yw ołana 

prątk iem  Kocha. Zaraźliwa, niedzie- 
dziczna, w brew  utartym  bowiem prze-

■ konaniom  dziedziczy się jedynie 
; skłonność do tej choroby, a nie ją sa-
• mą. A takuje skórę, kości, gruczoły, 
! płuca, mózg, i w szystkie narządy
■ w ew nętrzne. Leczenie klim atyczne 
! przy bardzo forsownem odżywianiu,

pobyt w okolicy podgórskiej, przyj- ; 
mowanie w apna, tranu , fosforu i na- ■ 
św ietlania lam pą kw arcow ą. !

HEMOROIDY.
Są to rozszerzenia żył u w ylotu . 

kiszki grubej. Spraw a analogiczna do ; 
żylaków nóg. C harakteryzuje się bó- ■ 
lami tej okolicy, nasilającem i się przy  ’ 
oddaw aniu stolca i pojaw ianiem  się • 
tam  w tedy guzków sino-czerwonych, | 
wypełnionych krw ią i bolesnych. Nie- • 
kiedy guzy te pękają  (widzi się krew  ' 
w sto lcu), co przynosi ulgę choremu, ■ 
potem  form ują się znów.

Hemoroidy wywołuje przew lekła ■ 
obstrukcja, ucisk na żyły małej mie­
dnicy, siedzący tryb życia. Leczenie: ' 
regulacja wypróżnień, częste kąpiele . 
i nasiadówki, odpowiednie odżywia- ; 
nie, czopki przeciw hemoroidom, nie- ■ 
kiedy operacja. \

H ISTERJA .
J e s t  to psychonerw ica o najróżno- • 

rodniejszych objawach. Leczenie su- ■ 
gestją i odpowiedniem  postępow a- ' 
niem. Stosuje się też  hydropatję 
i środki wzm acniające. Pozatem  w y­
poczynek, nieraz zm iana w arunków  • 
życia, ;

IM POTENCJA. ;
Czyli niemoc płciowa. Może być ; 

w yw ołana albo chorobą organiczną • 
lub też stanam i psychicznemi. Często ' 
w yw ołana jest nadużyciem  alkoholu- I 
Niemoc, w yw ołaną chorobą organicz- ' 
ńą należy leczyć u specjalisty, przy ■ 
psychonerw icy płciowej należy od- ] 
rzucić użycie alkoholu, zastosow ać le- ; 
czenie sugestją i unorm ować w arun- . 
ki życiowe.

JĘCZMIEŃ. :
Ropne zapalenie gruczołu na brze- i 

gu pow iek. C harakteryzuje je zaczer- ; 
w ienienie i bolesny obrzęk. Leczy się . 
ciepłem i okładam i i żó łtą  maścią rtę -  ' 
ciową.

KAMICA NERKOWA.
W yw ołana obecnością kam yków  • 

w nerce lub moczowodzie. Spraw ia • 
szalone bóle w krzyżu. W yraża się ' 
męfoym i krw istym  moczem, nieraz • 
z gorączką. Leczenie: gorące okłady, ’
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gorąca kąpiel, gliceryna dow ew nątrz 
i picie ciepłych w ód m ineralnych. 
Opjum.

KAMICA ŻÓŁCIOWA.
czyli kolka żółciowa. Spow odowa­
na jest obecnością kam yków  w w o­
reczku żółciowym. C harakteryzują ją 
nagłe nudności, wymioty i silne bóle 
pod praw ym  łukiem  żebrowym. 
W czasie ataku  leżeć w łóżku, gorą­
ce okłady, bu te lka  z gorącą wodą, 
w oreczek z piaskiem , a do w ew nątrz 
parą  kropli opjum — i lew atyw a z cie­
płej wody i olejkiem rycynowym. Po­
traw y płynne, ciepłe,

KASZEL.
Nie jest chorobą a jedynie jej ob­

jawem. Pochodzi z przeziębienia 
płuc, oskrzeli, tchaw icy lub gardła. 
Może być suchy lub wilgotny. Leczy 
się okładam i pod ceratką, bańkam i 
i środkam i rozrzedzającem i plwociną 
i w yksztuśnem i. Z domowych leków  
poleca sią ciepłe mleko, miód, ślazo­
we cukierki, gorącą herbatę  z konfi­
tu rą  malinową. Pozatem  leki p rzepi­
sane przez lekarza

KATAR.
J e s t to  w yw ołany przez zainfeko­

w anie błon śluzowych nosa, bak terja- 
mi kataralnem i, czemu sprzyja nagłe 
obniżenie tem peratury , zamoczenie 
nóg, zaw ianie po spoceniu i t. d. Za­
pobiega się katarow i przez ogólne 
i w czesne hartow anie ciała, chodze­
nie boso, częste nacierania, lekki 
a ciepły ubiór. W  razie ka ta ru  płókać 
nos w odą z solą i zakładać w atkę 
z mentolem.

KIŁA.
Najcięższa choroba w eneryczna. 

Dziedziczna. Zaraźliwa. Je s t praw dzi­
w ą klęską społeczną. Leczenie jej 
trw a długo. Przy zaw ieraniu związków 
m ałżeńskich konieczna jest w zajem na 
kontro la ze względu na obarczenie tą  
chorobą dzieci. Leczy się zastrzykam i, 
róznem i m etalam i i jodem. J e s t ule-
p n n  I Tl £1

MIESIĘCZNE BÓLE.
Łagodzi się położeniem  do łóżka, 

ciepły okład na brzuch i lew atyw ka 
z 15 kropel opjum.

MIGRENA.
Je s t to uporczyw y ból skroni lub 

potylicy, w racający stale i niezm ien­
nie w tem  samem miejscu, ból połą­
czony nieraz z mdłościami i wymio­
tami.

Osoby dotknięte  migreną powinny 
unikać alkoholu, kawy, papierosów . 
Przestrzegać diety. W cześnie kłaść 
się spać. Nie przem ęczać się pracą 
zawodową. Dwa razy do roku używać 
dłuższego wypoczynku. Pozatem  uży­
wać środków  czyszczących, a w cza­
sie ataku  proszek na ból głowy i kom ­
pres na głowę.

MOCZENIE NOCNE U DZIECI.
Należy je budzić co dwie godziny 

celem oddania moczu. Odzwyczajać 
od spania naw znak i chronić przed 
przeziębieniem . Ograniczyć ilość p ły­
nów na wieczór. Pozatem  daje się 
biom, niekiedy stosuje się elektryza- 
cją pęcherza.

OBSTRUKCJA.
U regulow anie jedzenia, dużo kom ­

potów, suszonych śliwek, owoców 
i jarzyn. Na noc kw aśne mleko, lub 
kefir z chlebem razowym. Naczczo 
szklanka zimnej wody. Masaż brzu­
cha, dużo ruchu, w ostateczności sól 
M orszyńska, enterol lub lew atyw a.

ODRA.
O kres w ylęgania trw.a od 10 do 12 

dni. Choroba rozpoczyna sią katarem , 
kaszlem  i zapaleniem  spojówek. Po­
tem pojaw iają się białe  plam ki na 
w ew nętrznej pow ierzchni policzków 
i w ysypka w formie czerwonych w y­
raźnych plamek, zlpwających się ze 
sobą w nieregularne plamy. W ysoka 
gorączka. Pod koniec choroby skóra 
zaczyna się o trębow ato  łuszczyć, 
a tem pera tu ra  spada.

K om plikacje odry są następujące: 
choroby płuc, ucha środkowego i gru­
czołów Leczenie polega na odosobnie­
niu chorego, zapew nieniu mu wygód, 
zaciemnieniu pokoju. przestrzeganiu 
diety, oczyszczaniu nosa i oczu, płó- 
kaniu gardła, leczeniu kaszlu i kataru .

ODTŁUSZCZANIE.
Leczy się pod kierunkiem  lekarza. 

Najradykalniejszym  środkiem  jest die­
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3 ćłodów ka. N adm ierne SW ED2ENIE SKÓRY.ta ścisła lub głodówka. N adm ierne 
bowiem jedzenie pow oduje odk łada­
nie się w arstw  tłuszczu i ogólne sy­
stem atyczne zatruw anie organizmu.

Na drugiem miejscu środków  od­
tłuszczających stoi masaż. Pam iętać 
tylko należy, że nie można go stoso­
wać przy chorobach kobiecych, zapa­
leniu w yrostka robaczkow ego, za ­
krzepach i żylakach,

Pożatem  stosow ać należy ruch, gim­
nastykę i sporty,

POSTRZAŁ.
Silny ból w krzyżu w skutek  reum a­

tycznego zapalenia mięśni w  okolicy 
lędźwi. Ulgę spraw ia leżenie w łóżku 
z gorącym okładem  na krzyżu, lub 
użycie synjpizm u. W ew nątrz podaje 
się aspirynę i naciera  bolące mięśnie 
spirytusem  kamforowym.

REUMATYZM.
.M oże być ostry  lub przew lekły, 

W pierwszym  w ypadku łączy się on 
z podniesieniem  ciepłoty, w ystępuje 
w formie bóli rw ących w m ięśniach 
lub staw ach. Przy ostrym  reum a­
tyzmie, skóra tych miejsc jest nap ię­
ta, lśniąca, kontury  staw u zata rte , 
każdy ruch bolesny. Przy chronicznym 
reum atyzm ie obrzęków  niema, w ystę­
pują tylko trzeszczenia w staw ach 
i bóle zw iązane ze zmianą pogody.

Leczenie; P rzy  ostrym  leżeć w łóż­
ku, okłady i aspiryna. Przy chronicz­
nym — nacierania, masaże, kąpiele, 
szafki e lektryczne, okłady borow ino­
we i leczenie klim atyczne.

RZEŻĄCZKA CZYLI TRYPER, 
Choroba w eneryczna, udzielająca 

się przez bezpośredni kontak t. C ha­
rak teryzu je  się zaburzeniam i przy 
oddaw aniu moczu, bolesnością i w y­
ciekiem  ropnym  z organów płciowych. 
Zapobieganie polega na w strzem ięźli­
wości i ostrożności w stosunkach 
ołciowych, kontro li i izolacji chorych. 
Leczy się p repara tam i srebra, p rze- 
płókiw aniam i, środkam i odkażające­
mu zastrzykam i. M atki cierpiące na 
„upław y" nie powinny brać dzieci do 
swego łóżkal... M ężczyzna chory nie 
ma p raw a zaw ierać związków m ał­
żeńskich aż do zupełnego w ylecze­
nia!...

SW ĘDZENIE SKÓRY.
Sw ędzenie skóry w ystępuje z naj­

różnorodniejszych przyczyn. Może być 
ono objaw em  cukrzycy, ciąży, chorób 
nerw owych, żółtaczki, n iekiedy obja­
wem starości, może być w yw ołane 
przez pasorzyty  i t. d. Należy leczyć 
przyczynę. Zaleca się częste kąpiele 
siarkow e i zw ykłe, czystość, zmiana 
bielizny, sm arow anie spirytusem  m en­
tolowym : do w ew nątrz brom  lub w a­
pno.

SZKARLATYNA.
O kres w ylęgania trw a  od 8 do 12 

dni, Początek  nagły. Rozpoczyna się 
od wymiotów, bólu gard ła  i wysokiej 
tem peratury . Potem  pojaw ia się w y­
sypka drobna, punkcikow ata, jask ra ­
wo czerw ona, pokryw ająca całe c ia­
ło z w yjątkiem  bródki i ust. Choro­
b a  kończy się obfitem  łuszczeniem  się 
skóry płatam i.

K om plikacje: zropienie gruczołów 
szyjnych, zapalenie ucha środkowego, 
choroby nerek, serca i stawów.
• Zapobieganie: izolacja chorych przez 

6 tygodni, czystość i s taranna dezyn­
fekcja rzeczy chorych.

Leczenie: leżeć w łóżku, zastrzyk
surowicy, okłady i p lókanie gardła, 
dieta  i środki nasercow e,

TRYCHINA.
Pasorzyt, k tórego jaja znajdują się 

w mięśniach świni chorej na trychiny. 
Przy b raku  należytej kontro li mięso 
to  zostaje sprzedane, jaja tego paso- 
rzyta dostają  się do przew odu p okar­
mowego człow ieka, a stam tąd  dojrza­
łe osobniki w ędrują i osiadają w o r­
ganizmie ludzkim w najróżnorodniej­
szych miejscach, pow odując bardzo 
niebezpieczne kom plikacje. Nie nale­
ży nigdy kupow ać w ieprzow iny w n ie­
pewnym  sklepie, ani też kupow ać 
kiełbas dostarczanych drogą p ry ­
w atną (t. zw. rzekom o w iejskie k ie ł­
basy).

TYFUS BRZUSZNY.
W yw ołują go bak te rje  tyfusowe, 

k tó re  w ydzielane przez chorych ze 
stolcami, dostają się do organizmu 
zdrowego. N iedostateczna izolacja 
chorych, b rak  odkażania ekstrem en-
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tów  (wydzielin), lekcew ażenie p rze­
pisów sanitarnych fes t przyczyną sze­
rzenia się tej choroby. Najczęściej 
spotykam y się z n ią w lecie, w okre­
sie owoców. Zapobieganie jej polega 
jedynie na czystości, myciu owoców, 
czystem  utrzym yw aniu rąk, przegoto- 
w ywaniu niepew nej wody na wsi, 
unikaniu w szelkiej styczności ż cho­
rym i na tyfus, w okresie zaś epidem ji 
na zażyw aniu pigułek uodparniających 
od tyfusu (szczepionka Besredki), gra­
jących ro lę szczepień ochronnych.

W czasie samej choroby najw iększą 
ro lę odgryw a um iejętna pielęgnacja 
chorych i odpow iednie odżywianie.

TYFUS PLAMISTY.
W yw ołany przez dostanie się odpo­

wiedniego zarazka do krw i przez 
ugryzienie zdrowego osobnika przez 
wesz, k tó ra  żerow ała na ciele chore­
go na tyfus.

Leczenie polega na higjenicznem 
utrzym aniu chorych, w zmacnianiu 
serca, podaw aniu dużej ilości płynów, 
kąpielach ochładzających i podaw a­
niu środków  uspakających i naserco- 
wych.

ZGAGA.
Je s t to  pieczenie w ustach i wzdłuż 

przełyku. Usuwa się przez przyjęcie 
sody lub neutralu.

APTECZKA DOMOWA. 
Przyrządy lekarskie , opatrunki i t. p.

C eratka
Irygator (kanki po każdorazow em  

użyciu wygotować)
G arnuszek do w ygotow ywania
S trzykaw ka R ecord dwugramowa; 

igły zawsze przeciągnąć drucikiem .
Term om etr.

Kilka bandaży w iększych i mniej­
szych.

Gaza sterelizow ana.
W ata hygroskopijna.
W orek do lodu.
W orek gumowy lub b laszanka do 

wody gorącej,
Środki lekarskie .

Amoniak.
Am pułki z kamforą,
A nodynow e krople (na raz 15—20 

kropli).
A spiryna 0,5 i 0,3. ,
E ter.
Jodyna w butelce ze szklanym kor­

kiem.
Kamfora.
K rople Inoziemcowa.
Kwas borny (jedną łyżeczkę na 

szklankę przegotow anej wody do 
p łókania  gardła, przem yw ania oczu).

Lignina.
Lysol do dezynfekcji (dodatek do 

w ody w takiej ilości, aby w oda była 
nieznacznie zabielona).

Olej lniany.
Olej rycynowy.
Opium.
Płyn Burowa.
Spirytus czysty;
Sporysz.
Sól gorzka (jedną łyżeczkę naczczo 

na pół szklanki gorącej wody przy 
obstrukcji, dzieciom pół łyżeczki do 
kompresów).

Sublim at w pasty lkach (pastylka na 
1 litr  wody — do dezynfekcji).

Tanina.
W alerjana (na raz 15—20 kropli).
W oda utleniona (przy bólu gardła 

1 łyżeczkę na szklankę wody przego­
towanej).

W azelina borna.
W oda w apienna.

Poradnik ogrodniczy
STYCZEŃ.

W  sadzie. Specjalnem i szczotkam i 
drucianemi, lub odpowiedniem i skro­
baczkam i należy czyścić pnie drzew 
i grubsze gałęzie z mchu, starej kory, 
usuw ając jednocześnie grom adzące się 
tam  szkodniki. Oczywiście zbyteczne

to  jest na m łodych drzew kach o gład­
kiej korze. Przeglądać cieńsze gałąz­
ki, czy niem a tam  jajeczek szkodnika 
w postaci szarego pierścionka, rów ­
nież zbierać i palić zgniłe i zeschłe 
owoce, pozostałe na drzew ach, i pęcz­
ki zeschłych liści, stanow iące zimowe 
gniazda dla szkodników. W szystkie
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suche gałęzie, n ieusunięte w lecie 
i jesiem ą —• usuwać. W tej porze za­
opatrujem y się w zrazy, t. j. jedno­
roczne gaiązki, po trzebne do w iosen­
nego szczepienia (na dziczkach) 
i przeszczepiania, k tó re  dołujemy, lub 
przechow ujem y w piwnicy, zabezpie­
czając od gryzoniów. Przynajmniej co 
tydzień przeglądam y składy z owo­
cami, aby usuwać zepsute, k tó re  za­
rażają  inne, obok leżące, natom iast 
zepsu te  zabrać do natychm iastow ego 
zużycia; w razie odwilży w ietrzyć. J e ­
śli w iosną zam ierzam y sadzić drzew ­
ka owocowe, należy przygotow ać 
mocne paliki i w iązadła. W obec ko­
nieczności tępienia szkodników  ni­
szczących owoce, pow odujących ich 
robaczyw ość, oraz choroby, k tó re  naj­
piękniejszym  owocom odbierają ich 
w artość, pokryw ając je plam ami 
i szkodliwemi nalotam i — należy za­
opatrzyć się zaw czasu w wapno, siar­
czan miedzi (t. zw. siny kamień) w 
celu przygotow ania cieczy bordo- 
skiej, oraz zieleń paryską; ew. za ­
kupić w sk ładach gotowe już p rep a­
ra ty  ow ado- i grzybobójcze ze szcze- 
gółowemi przepisam i ich stosow ania. 
Spraw dzić działalność apara tu  do 
opryskiw ania, zaopatrzyć się w p ę ­
dzel do bielenia, oraz noże, piłki i se­
katory.

W ogrodzie warzywnym . Zazwy­
czaj kopce z w arzyw am i powinny być 
zaopatrzone w wiecrzniki, t. j. o tw o­
ry  w okryw ającej je w arstw ie ziemi, 
zatkane wiechciem ze słomy, k tóry  
należy wyjmować w razie odwilży, 
dają.: warzywom dostęp pow ietrza; 
rów nież przew ietrzać piw nice i w szel­
kie sk łady z w arzywam i. Należy p rze ­
bierać cebulę, usuw ając nadpsutą, 
zepsutą i w yrastającą, do natychm ia­
stowego zużycia. W razie zm arznię­
cia cebuli — nie ruszać jej do chwili 
rozm arznięcia, poczem przebrać do 
szybkiego użycia. Należy zaopatrzyć 
się w nasiona inspektow e, przeprow a­
dzić p róbę kiełkow ania na bibule, lub 
na specjalnych kiełkow nikach z po ­
row atej gliny. Nasiona w łasne oczy­
ścić i rów nież w ykiełkow ać. Spraw ­
dzić stan  skrzyń inspektow ych, czy 

’ okna są oszklone i okitow ane, w ie- 
trzniki w dostatecznej ilości. Z p ro ­
stej słomy i sznurka na odpowiedniej 
ram ie szyjemy m aty. Zawczasu należy

gromadzić naw óz stajenny i obornik 
pod inspekty. P ęd  koniec m iesiąca 
zakładam y ciepłe inspekty  (na po ­
w ierzchni, lub w dołach, zależnie od 
stanu wilgotności gleby i odpow ied­
niego przygotow ania jesienią), gdzie 
w w ygrzaną, pulchną, niezbyt ciężką 
ziemię siejem y w pogodny dzień rzod­
kiew kę, sałatę , karo tkę, w czesną k a ­
pustę, selery, karczochy, oraz młody 
koperek, można rów nież sadzić, w y­
jęty z grudką ziemi, szczypior.

W  ogrodzie ozdobnym. Usuwać su­
che gałęzie drzew  i krzew ów , oraz 
oczyszczać miejsca zbyt zagęszczone.

W pasiece. W yloty uli zabezpie­
czyć deszczuikam i, aby śnieg nie za­
w iał do w nętrza, ew. po większej 
śnieżycy oczyścić z nagrom adzonego 
śniegu, W razie b. surowej zimy i sto ­
sunkowo niebardzo dużego zapasu 
miodu podkarm iać pszczoiy ciastem , 
przygotow anem  z m ąki i miodu. 
Spraw dzać, czy myszy lub inne szko­
dniki nie dostały  się do w nętrza ula. 
W razie odwilży przew ietrzać s tebn i­
ki. S tarą  woszczynę przetopić, a  do­
b rą  powiesić na drutach  tak , aby 
utrudnić dostęp szkodnikom.

LUTY.
W  sadzie. O ile na drzew ach p es t­

kow ych usuwamy tylko suche i z ła ­
m ane gałęzie, o ty le na ziarnkow ych 
przerzedzam y zbyt zagęszczone ko­
rony, usuw ając gałęzie, w yrastające 
do środka i przeszkadzające sobie. 
Cięcia pow inny być tuż przy nasa­
dzie, w ygładzone ostrym  nożem i za- 
sm arow ane maścią ogrodniczą, lub 
b ielą ołow ianą (maść ogrodniczą 
można według przepisu przygotow ać 
samemu, lub kupić gotową). P rosto ­
padle rosnące, gładkie cienkie, ale 
nieow ocujące gałązki, zwane wilkami, 
usuwamy również, zostaw iając je ty l­
ko w razie po trzeby do odm ładzania 
drzewa. Należy usuw ać odrostki k o ­
rzeniowe, jeśli nie są po trzebne do „le­
czenia" chorego pnia. Kończyć sk ro ­
banie i, wobec zbliżających się dni 
słonecznych, oraz w celu tępienia 
szkodników, gnieżdżących się w za- 
głębianiach kory, sm arow ać pnie 
drzew  i grubsze gałęzie mlekiem w a- 
piennem  (można z niewielkim d o d a t­
kiem gnojówki przeciw  zbyt szybkie­
mu zmyciu wapna). Rozpocząć opry­
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skiw anie cieczą bordoską w  celu za­
bezpieczenia przeciw  chorobom, k tó ­
re później niechybnie opanują owoce. 
O paski chw ytne ze słomy i mchu, za­
łożone na pniach, przeglądam y i pali­
my w razie  znalezienia w nich szko­
dników. Należy zaw czasu zamawiać 
d rzew ka do wiosennego sadzenia, p a ­
m iętać o dobraniu odpow iednich od­
mian zależnie od miejscowych w arun­
ków  glebowych, klim atycznych i han ­
dlowych. W obec w ielkiej wagi sto ­
sow ania pomocniczych nawozów 
sztucznych pam iętajm y o zaopatrze­
niu się w nawozy azotow e, przyczy­
niające się do lepszego ulistnienia, 
oraz potasow e i fosforowe, w pływ a­
jące na mocniejszy rozwój i w zrost 
drzew a i owoców. Nie należy zapo­
m inać o w apnie, szczególnie na z ie­
miach ciężkich i spoistych.

W  ogrodzie warzywnym. W dni 
cieplejsze i słoneczne w ietrzyć m oc­
niej inspekty, aby usuwać nadm iar w il­
goci. W  razie w ielkich mrozów i ob­
niżenia tem pera tu ry  w inspektach n a ­
leży zmienić obkłady w okół skrzyń, 
dając świeży gorący nawóz, dosiewać 
rzodkiew kę i sałatę, zakładać nowe 
ciepłe skrzynie pod siew kalarepy, 
w czesnych kalafiorów, reszty  kapust 
i pomidorów. Pam iętajm y, iż znako- 
mitem ułatw ieniem  pracy w ogrodzie 
w arzywnym  są odpow iednie i mocne 
narzędzia, jak siewniczek ręczny, p la­
ne t z należytym  kom pletem  noży, p a ­
zurków  i opielaczy; nie mówiąc już
0 konieczności przygotow ania zaw cza­
su m otyk, szpadli, opraw ienia grabi
1 zaopatrzenia się w widły am erykań­
skie. tak  bardzo przydatne, szczegól­
nie w zaperzonej ziemi. W ietrzyć 
i p rzebierać w arzyw a w  piwnicach, 
sk ładach i kopcach.

W  ogrodzie ozdobnym. S trząsać 
śnieg ze zbytnio obciążonych gałęzi, 
strzyc żyw opłoty, oraz drzew a ozdo­
bne i formowane.

W  pasiece. W  cieplejsze i słonecz­
ne dni pszczoły poczynają n ieraz w y­
latyw ać z ula i giną na śniegu, na le­
ży więc zacieniow ać wyloty. R eparo­
w ać narzędzia pszczelnicze, ew. zao­
patrzyć się w najniezbędniejsze, jak 
podkurzacz, nóż pszczelniczy, siatka, 
m lodarka, pozątem  sztuczna woszczy- 
na, dorabiać brakujące ram ki i nad ­
staw ki, oraz m aty do uli.

MARZEC.

W  sadzie. P rzew ietrzać i przeglą- ; 
dać owoce w piwnicy. Kopać dołki ; 
pod drzew ka, zapraw iając je w m iarę ' 
możności kom postem . Z nadejściem  
odwilży i obeschnięciem  ziemi rozpo­
czynamy sadzenie drzew ek, dając p a ­
liki i w iązadła (ze słomy, lub w itek 
w ierzbowych), oraz przycinając odpo­
w iednio korony i korzenie drzew ek.
Od dobrego (niezagłębokiego) posa­
dzenia i należytego obciśnięcia ziemi 
zależy w znacznej m ierze przyjęcie 
się drzew ka, koło którego należy po­
tem  zrobić miskę, podlać i wyłożyć 
nawozem  (można też łęcinami, lub 
torfem). Z chw ilą rozpoczęcia upraw y 
roli w sadzie pam iętajm y o przeko- ■ j 
paniu lub przeoraniu  (odpowiednio 
ostrożnem , aby orczyki nie kaleczyły 
pni) ziemi między i pod drzewami, . 
dając naw óz na obwodzie koron; pa- • 
m iętać też należy o w apnow aniu co 
k ilka lat; stosow ać nawozy sztuczne 
potasow e i fosforowe Krzewy jago­
dowe — maliny, porzeczki i agrest 
należy oczyścić z suchych i zbytecz­
nych gałęzi, zasilić i upraw ić pod nie­
mi ziemię, opryskać płynam i owado- - 
i grzybobójczemi. Przechow anem i zra­
zami szczepić dziczki w szkółce, oraz 
przeszczepiać drzewa nieodpow ied- ■ 
nich odmian starsze i m eow ocujące. ' 1

W  ogrodzie warzywnym . Zakładać 
ostatnie, już mniej ciepłe inspekty, 
lub chłodne do pikow ania warzyw; 
pikow ać sałatę , kapustne i pom ido­
ry. Siew w inspekcie ogórków, cebuli, 
późniejszej kapusty, kalafiorów , po ­
rów  i szczypioru. Jeśl- przed zimą nie 
przygotow ano w arzyw nika, to  obecnie 
należy go nawieźć, pam iętając o pło- 
dozmianie, zastosow aniu sztucznych 
nawozów azotow ych, potasow ych 
i fosforowych, oraz starannej up ra­
wie. Siew do gruntu kopru, m archwi, 
p ietruszki, szczawiu, szpinaku, grochu, 
rzodkiew ki, cebuli. Siewu możemy 
dokonać siewniczkiem ręcznym , k tó ­
ry zaoszczędzi nam wiele czasu, gdyż 
sieje rów no i odpow iednio gęsto za ­
leżnie od nastaw ienia, jednocześnie 
przykryw a i ugniata zasiew, oraz w y­
znacza następny rząd w odległości, za­
leżnej też od nastaw ienia. Siać można 
w zagony, redliny (w ziemiach b. w il­
gotnych), lub napłask . W godzinach
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silnej operacji słonecznej cieniować 
inspekty i, korzystając z ciepła, w ie­
trzyć, aby się w arzyw a nie wyciąga­
ły. Oczyścić z niepotrzebnych części 
rabarbar, szparagi, szczaw, ziemię 
zasilić i przekopać. W czesne ziem nia­
ki można w inspekcie, lub ciepłym 
budynku pobudzić do szybszego k ie ł­
kow ania, a sadząc w zacisznem m iej­
scu, otrzym ać w cześniejszy zbiór. Pod 
kapustne i inne rozsady przygotow u­
jemy zaciszny, żyzny rozsadnik. P ry ­
zmy kom postow e przerzucić tak , aby 
w arstw y dolne dostały się na działa­
nie pow ietrza i innych wpływów a t­
mosferycznych i prędzej przegniwały.

W  ogrodzie ozdobnym. W inspek­
cie przygotować rozsady i sadzonki 
kw iatów . Traw niki należy zbrono- 
wać, lub wygrabić, ew. zasilić naw o­
zami sztucznemi, kan ty  równo obciąć, 
ścieżki wygracować i wygrabić. Użyź­
nienie miejsc, przeznaczonych pod no­
we kw ietniki i traw niki, jest koniecz­
ne. Rozpoczynamy sadzenie drzew 
i krzew ów  ozdobnych pam iętając, iż 
przyjęcie ich jest zależne od sta ran ­
nego w ykonania tej roboty i odpo­
wiedniego przygotow ania roli. Z róż 
stopniowo usuwać zimowe przykry­
cie, gdyż rozw inięcie pączków  pod 
przykryciem  i w ystaw ienie raptow ne 
na działanie pow racającego nieraz 
zimna może im zaszkodzić.

W  pasiece. Obserw ując pierwsze 
obloty pszczół, orjentujem y się w sta ­
nie i zdrow otności pnia, a w cieplej­
sze dni zaglądamy do uli niepewnych. 
W  razie w yczerpania zapasu miodu, 
należy podkarm ić pień miodem, lub 
syropem, uważając, aby słodyczy nie 
rozlewać, a w yloty zmniejszyć, b ro­
niąc przed ew entualnym  rabunkiem. 
Należy skontrolow ać nieczystości,
wymiecione z dna ula w związku z
chorobami pszczół. Z nadejściem  cie­
plejszych dni wynosić ule ze stebnika.

KWIECIEŃ.

W  sadzie. D rzew ka i krzew y sadzić 
i przesadzać można do chwili, dopó­
ki pączki nie zaczną się rozwijać; sa­
dzenie późniejsze jest niew skazane
i ryzykowne. Należy stopniowo zdej­
mować przykrycia z moreli, brzoskwiń 
i winorośli, stosując odpow iednie

! cięcie tej ostatniej; w okół tych krze-
•

wów należy ziemię poruszyć i zasilić 
nawozami naturalnem i, lub sztuczne­
mi. T ruskaw ki oczyścić, a nawóz, 
którym  były okryte, przekopać. M oż­
na je zasilić też nawozami fosforowe- 
mi i potasowem i. W  tym miesiącu 
można sadzić truskaw ki i poziomki, 
jeśli mamy rozsadę. Stosujem y po­
w tórne opryskiw anie drzew  i k rze­
wów (przed kwitnięciem) cieczą bor- 
doską i zielenią paryską, stosując 
w m iarę potrzeby inne skuteczne p re­
paraty . Gdy pączki zaczynają w ybi­
jać, kończymy szczepienie i prze­
szczepianie. Chore, lub uszkodzone 
pnie drzew  owocowych leczymy przez 
wszczepianie w nie odrostków  korze­
niowych, k tó re  zwiększają ilość dróg, 
przeprow adzających pożywienie z czę­
ści nadziemnej do podziemnej i od­
wrotnie.

W  ogrodzie warzywnym. Siewnicz- 
kiem ręcznym  siejemy buraki. G oto­
w e do gruntu w arzyw a w inspekcie 
w ietrzyć i hartow ać, zdejmując okna 
najpierw  na dzień, później na noc. 
Sadzimy do gruntu kapustę i k a la re ­
pę, W ysiewać na rozsadnik resztę  
warzyw kapustnych. S tale należy pa­
m iętać o w yborze dobrych odmian 
i sile kiełkow ania. Należy kopcow ać 
szparagi w wały, lub kopce, i zacho­
wywać okres zbioru zależnie od w ie­
ku szparagam i. Zakładać nową szpa- 
ragarnię i p lantacje rabarbaru . W a­
rzyw a w inspektach cieniować. W  po­
czątku miesiąca sadzić dymkę.

W ogrodzie ozdobnym. Kończyć 
cięcie żyw opłotów  i sadzenie drzew 
i krzew ów  z chwilą w ybijania pącz­
ków. Zdjąć zew sząd okrycia zimowe, 
ziemię zasilić nawozami naturalnem i, 
lub sztucznemi. Sadzić rozsady kw ia­
tow e (np. stokrotki, bratk i) na wio­
sennych kw ietnikach, oraz siać kw ia­
ty  w grunt. Pięknie w yglądają i w cze­
śnie kw itną rabaty  z bylin. Siew po­
winien być rów ny i dobrze przyciśnię­
ty-

W  pasiece. Przepatrzyć w szystkie 
ule, badając siłę i zdrowie pnia, za­
pas pożywienia, oskrobać i wymieść 
nieczystości, powiększyć w yloty i w 
dalszym ciągu podkarm iać, gdy w y­
czerpał się zapas. W razie b raku  
kw iatów  w skazany jest siew roślin 
miododajnych w pobliżu uli.

228



M AJ.
W  sadzie. W  suszę podlew ać św ie­

żo posadzone drzew ka i krzew y, s ta ­
le w zruszając zb itą  pow ierzchnię zie­
mi. Rankam i strząsać z drzew  na 
płach ty  kw ieciaka jabłkow ca i chra­
bąszcze. U sychające na w ierzchołkach 
gałązki wiśni, t. zw. monilję, ścinać 
i palić. Na pniach zakładać opaski 
lepne (paski pap ieru  sm arow ane spe­
cjalnym lepem), aby szkodniki, w ę­
drujące w koronę drzew a, lub do zie­
mi w celu złożenia jajeczek, łub p rze­
obrażenia się, zostały  zniszczone. 
W  tym m iesiącu kończy się okres od­
pow iedni do szczepienia i przeszcze­
piania, z w yjątkiem  kożuchówki, k tó ­
rą  m ożna stonować, gdy kora dobrze 
odstaje. Bardzo jest w skazane zasila­
nie sztucznem i naw ozam i azotowem i, 
np. saletrą , pogłównie, co wzbogaca 
rośliny w zieleń, nie należy jednak 
stosow ać saletry  np. pod truskaw ki, 
k tó re  można saletrow ać dopiero po 
owocowaniu. Często w ystępującego 
na agreście m ączniaka zw alczać, skra- 
piając krzak i co 10 — 15 dni roz­
tw orem  sody krystalicznej. W razie 
obaw y przym rozków  palić o świcie 
od strony w iatru  ogniska z m ateriałów  
dymnych (np. odpadki z garbarni), 
k tó re  łagodzą przejście od chłodu no­
cy do ciepła słonecznego, na co szcze­
gólnie w rażliw e są kw iaty. M orele 
i brzoskw inie, hodow ane pod ściana­
mi, rozpinać.

W  ogrodzie warzywnym. W szystkie 
siewy winny być skończone w tym 
miesiącu, jedynie rzodkiew kę p ow ta­
rzać co 3 tygodnie, w ybierając pod nią 
miejsca ocienione. Zaraz po 15-ym 
kw ietnia, t. j. po obaw ie przym rozków, 
siać ogórki, kukurydzę i fasolę, sadzić 
do gruntu pom idory i inne w arzyw a. 
Szykować paliki i w iązadła (np. rafję, 
lub w itk i wierzbowe) do pomidorów, 
jeśli nie są hodow ane na kopcach; 
tyczki do grochu i fasoli, jeśli są w od­
m ianach pnących. Należy koniecznie 
przeryw ać zaw czasu w zeszłe w arzy­
wa, jak m archew, p ietruszkę, buraki 
(w yjętą rozsadę tych ostatnich można 
zużytkow ać, sadząc na nowym zago­
nie). Tam gdzie rozsada się nie p rzy­
jęła, dosadzam y z zapasu, podlew ając 
po posadzeniu. Zbiór rabarbaru  i szpa­
ragów  z ograniczeniem  czasu zbioru 
zależnie od w ieku p lantacji; uw ażnie

wycinać szparagi, aby były długie, 
z główkami, 1 aby nie kaleczyć karpy. 
W arzyw a hodow ane na liść np. kapu­
sta, rabarbar — saletrow ać pogłównie, 
t. j. poszczególne rośliny. M ożna m ie­
szać sa letrę  z solą potasow ą. N adm iar 
nawozów sztucznych szkodzi roślinom. 
Inspekty  z ogórkam i i pozostałem i w a­
rzyw am i w ietrzyć i cieniować, aby ich 
nie przypalić i uniknąć pojawienia 
się mszyc.

W  ogrodzie ozdobnym. Kończyć ob­
sadzanie rab a t i kw ietników , pam ię­
tać  O bylinach, t. j, trw ałych  roślinach 
kw iatow ych, stanow iących ozdobę 
ogrodu od wczesnej wiosny do późnej 
jesieni, w iele z nich bowiem nie w y­
maga wyjmowania z gruntu na  zimę. 
Ścieżki i alejki m uszą być w ygracow a- 
ne i wygrabione, a kan ty  traw ników  
rów no obcięte. Świeżo sadzone kw ia­
ty  i m łode traw nik i w razie  suszy pod­
lew ać. D rzew a i krzew y ozdobne, 
kw iaty  roczne i byliny, oraz traw niki 
dają doskonały rezu lta t przy zastoso­
w aniu naw ozów  sztucznych poza sto ­
sow aniem  naw ozów  naturalnych.

W  pasiece. W  słoneczne dni p rze­
glądać gniazda, spraw dzając ilość 
woszczyny tru tow ej i usuw ając jej 
nadm iar. W  razie późnej wiosny i sła­
bego kw itnienia roślin  młodocianych 
podkarm iać słabsze pnie. Czerw  i je­
go rodzaj w skazują na obecność 
i rodzaj m atki. Pnie otulać starannie 
poduszkam i, aby m iały tem peraturę , 
po trzebną m atce do czerw ienia. W y­
loty stopniow o pow iększać.

CZERWIEC.
W  sadzie. Po okw itnięciu drzew, po 

raz trzeci opryskujem y je płynam i 
owado- i grzybobójczemi. Czereśnie, 
szczególnie w cześnie dojrzewające, 
zabezpieczam y przed ptactw em , np. 
oplątując koronę drzew a nitkami. 
Ziemię pod truskaw kam i w ykładam y 
słomą, mchem, lub innemi m aterja ła- 
mi, zabezpieczającem i owoce od za­
brudzenia ziemią. Zaczynające się po­
jawiać wąsy, czyli rozłogi truskaw ek, 
usuwamy. D elikatne w odniste owoce 
truskaw ek ostrożnie zbieram y, ucina­
jąc paznogciam i ogonek i odrazu pod­
czas zbioru segregujem y (nie do tyka­
jąc owoców palcami) do łubianek, w 
k tórych  zostaną w ysłane. Krzew  wi­
norośli, w  celu otrzym ania owoców,
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' należy odpowiednio prow adzić, t. j.

rozpinać i uszczykiwać. Gałęzie 
; drzew , b . obarczone owocami, podpie-
■ rać drągami, rozwidlonem i u góry,
' uw ażając jednak, aby gałęzie zbytnio
■ się nie obcierały. Zbyt gęsty owoc 
’ przeryw ać. A grest opryskiw ać roz-
• tw orem  sody.

W  ogrodzie warzywnym. Pomidory,

I hodow ane nie na kopcach, i fasolę 
n iekarłow ą palikować. Pozatem  pom i­
dory, zależnie od prow adzenia na je­
den, dwa, lub więcej pędów, przeciąć,

i przyw iązać do palików  i obsypać z ie­
mią, a zabezpieczając od zarazy zie­
m niaczanej, opryskać cieczą bordo- 
ską. O bsypać kapustne, oraz spraw ­
dzić, czy, szczególnie na spodniej stro- 

i • nie liści, nie zaczyna składać żółtych 
1 skupień jajeczek b iały  motyl bielinek
■ kapustnik, którego liszki potrafią 

| ■ zniszczyć całą plantację, Pow ierz-
| chnię ziemi w w arzywniku, szczegól-
• nie po ulewnym deszczu, wzruszać, co 
' doskonale i szybko uskutecznia się

' • przy pomocy ręcznego planetu, który,
' I zaleznie od potrzeby, zaopatrujem y 
! • w noże, pazurki, lub radełka, a te  
. ostatn ie doskonale obsypują mniejsze 
; w arzywa. Oczywiście w rządkach ko-
• nieczne jest pielenie ręczne, k tóre  
; można połączyć z przeryw aniem . Pa-
• miętajmy, że pielenie „w po rę“, t, j.
[ póki zielsko jest jeszcze małe, ma
■ nadzwyczaj w ażne znaczenie w doro- 
[ dności i plonie warzyw. K alafiory za­

w iązujące róże cieniować, załam ując
’ liść nad kw iatem . Prócz nawozów
■ sztucznych można teraz  stosow ać za- 
. silanie nawozami płynnem i (gnojów- 
’ ka), szczególnie do warzyw, hodow a-
• nych na liść. Zato w arzyw a hodow ane 
’ na owoc, np. ogórki, pomidory, bar-
• dziej potrzebują soli potasow ych i fos- 

' | forowych. Zbiór groszku na zielono, 
\ młodej ka larepk i i sa łaty  głowiastej,
I tę  ostatn ią  staram y się sadzić obecnie
■ w miejscach zacienionych, obficie 
’ podlewając.

W  ogrodzie ozdobnym. Młode tra- 
] ’ wniki bezw arunkow o należy oczysz­

czać z zielska, a stare  kosić często,
. aby były ładne, P rzekw itłe  kw iaty  
| usuwamy, sadząc inne świeże. M łode 

dziczki róż oczkujemy w żywe oczko, 
' t. j. tak, iż dadzą szlachetny pęd jesz- 

[ ■ ~cze tegoż roku. Róże i inne krzew y, 
' opanow ane przez choroby i szkodniki,

np. m ączniak, liszki, mszyce i t. p., ] 
zwalczam y odpowiedniem i środkami.

W  pasiece. Zależnie od siły pnia, ! 
ilości czerw ia i miodu dodajem y ram - • 
ki, lecz nigdy puste, a z zeszłoroczną 1 
woszczyną, lub sztuczną węzą, gdyż ■ 
w tedy ogromnie zaoszczędzam y ! 
pszczołom czasu, roboty  i miodu. Gdy ' 
ule już pełne  — szykujemy nadstaw ki ■ 
(można je naw et dopasow ać do ko- ' 
szek), co pozw ala nam otrzym yw ać • [ 
miód czysty bez czerw ia w kom ór- ] 
kach. W  rozpoczynającym  się okresie | 
rójki mieć w pogotow iu świeże, czyste ' 
ule i obserwow ać pnie, ew. usuw ać ■ 
mateczniki, lub dzielić roje sztucznie. ]

LIPIEC.

W  sadzie. Jeśli między drzew am i ; 
i krzew am i owocowemi nic nie upra- • 
wiamy, to  należy ziemię sprężyno- ' 
wać, w zruszając w ten  sposób zaskle- < 
pioną jei pow ierzchnię i tępiąc ziel- 1 
sko, w okół pni dopełniać w zruszanie ■! 
ręcznie. Na pniach drzew  zakładać ! 
opaski chw ytne (ze słomy, mchu), w • 
k tó re  w yłapujem y grom adzące się tam  ! 
szkodniki, a więc opaski te  należy co ;! 
jakiś czas przeglądać, ew. palić. Zbiór i 
porzeczek, agrestu, malin, pierw szych ; 
jabłek, moreli, brzoskwiń, wiśni. Nie • 
należy zbierać owoców natychm iast ] 
po deszczu. Po zbiorze truskaw ek ' 
oczyszczamy je, zasilam y naw ozam i 1 
naturalnem i, lub sztucznemi, sta le  ' 
usuwamy wąsy, pozostaw iając je ty l- ; 
kr> w tedy, jeśli będą  potrzebne do za- | 
łożenia nowej plantacji. S tare  trzy le t- ■ 
nie p lantacje zaorujemy, nie sadząc ] 
nowych na tem  samem miejscu. W 
szkółce rozpoczynam y oczkow anie | 
dziczek.

W  ogrodzie warzywnym. Nie do- •
puszczać do rozrośnięcia się zielska, 1 
a planetem  ręcznym  (lub konnym), za- ■! 
opatrzonym  w nożyki lub pazurki, 1 
niszczyć młode zielsko i wzruszać • 
ziemię. Kończyć zbiór szparagów, a . 
ziemię przed rozrzuceniem  kopców  po- ; 
kryć nawozem: nie niszczyć pędów  . 
nadziemnych, gdyż obfitość ich przy- ' 
czyni się do następnego plonu. R abar- < | 
b ar po pierw szych zbiorach można za­
silić, Chcąc racjonalnie prow adzić p o ­
m idory należy co 2 — 3 tygodnie ' 
przeglądać je, usuw ając nadm ierną 
ilość pędów i w szystkie młode, w y- !

230



w w y v v w v »> vyvvyw < yw w w vv»vw vw vvvw yw v< yw m ym w » '1
’ chodzące z kątów  liści na pozostaw io­

nych pędach, oraz przyw iązyw ać do 
| palików. Pow tórzyć siew fasoli na zie­

loną. Rozpoczyna się zbiór pomido­
rów, ogórków, cebuli na dymkę, k tó ­
rą  należy doskonale wysuszyć. Na 
opróżnionych zagonach siać poplony,

• np. fasolę, groszek, sałatę; miejsca 
próżne sprężynować, lub przekopać, 
aby tępić  zielsko. Tępić na kapuście 
liszki bielinka kapustn ika i mszyce. Na 
różach kalafiorów, aby nie żółkły, 
załam ywać liście.

W  ogrodzie ozdobnym. Pleć rabaty, 
kw ietniki i traw niki, kosić traw ę, ob­
cinać kan ty  traw ników , gracować 
i grabić ścieżki. W zruszać zaskorupio­
ną ziemię, zasilać róże i byliny naw o­
zami sztucznemi i płynnemi, kw iaty 
okw itnięte usuwać, aby roślina daw ała 
więcej nowych. Oczkować dziczki róż 
na m artw e oczko.

SIERPIEŃ.
W  sadzie. Zbioru jabłek i gruszek 

; ’ dokonywujemy ręcznie, nie strząsając
• przed zupełnem  dojrzeniem. Przy wy- 
’ syłce w koszach i  skrzynkach prze-
• kładam y papierem , lub w ełną drze­

wną, delikatniejsze odmiany zabezpie­
czamy od obicia, owijając każdy owoc 
oddzielnie. Ładnie w yglądają śliwki, 
zbierane z matowym nalotem. Należy 
co jakiś czas przeglądać opaski 
chwytne. Zniekształcone owoce śli­
wek, t. zw. tórbiele, i przysychające 
gałązki wiśni, t. z w. monilję, zbierać 
i palić. Owoce nadpsute, obite, roba­
czywe, opadki zużywać na przetw ory, 
lub spasać nierogacizną. Nawieźć

’ i starannie uprawić ziejnię pod tru ­
skawki i poziomki i sadzić je od po­
łowy miesiąca. Porzeczki, agrest i w i­
norośl, oraz drzew a owocowe, z k tó- 

■ rych zebrano już owoc, a k tó re  są 
opanow ane przez choroby, lub szko­
dniki, opryskiw ać odpowiedniem i cie­
czami.

W  ogrodzie warzywnym. Zielsko tę ­
pić, ziemię spulchniać. Zbiór cebuli 
z dymki. Siew szpinaku i rzodkwi. 
Zbiór kapust, kalafiorów  i innych w a­
rzyw.

W  ogrodzie ozdobnym. Usuwać 
przekw itn ięte rośliny kw iatow e, sa­
dząc na ich miejsce nowe jesienne. 
Przygotowywać (siew, dzielenie, sa­
dzonkowanie) rośliny kw iatow e na zi-

mę (doniczkowe) i na klom by w iosen­
ne. Kosić traw niki można nietyiko ko­
są, ale i małemi ręcznemi kosiarkami, 
k tóre, bez wielkiego wysiłku, równo 
i k rótko przycinają traw ę.

W  pasiece. Usunąć nadstaw ki i sto­
pniowo ograniczać ilość ram ek. Obli­
czyć wielkość pnia, aby zostawić na 
zimę należytą ilość miodu; w razie 
potrzeby podkarm ić, uważając, aby 
nie zrabow ały pokarm u pszczoły z in­
nego ula, a więc daw ać na noc, lub 
b. zmniejszyć wyloty. Stopniowo, z 
nastaniem  chłodów, w kładać podusz­
ki, lub maty,

WRZESIEŃ.
W  ogrodzie -warzywnym. Stopnio­

wo zbieram y w szelkie warzywa, w y­
bierając najpiękniejsze na wysadki. 
Korzeniowe obsuszainy i starannie 
oczyszczamy, aby nie kaleczyć. Opróż­
nioną rolę, zależnie od płodozmianu, 
nawozimy i uprawiam y. Siew na zimę 
pietruszki i marchwi, zakładanie p lan­
tacji rabarbaru .

W  ogrodzie ozdobnym. U trzym ywać 
w należytym  wyglądzie jesienne rab a ­
ty roczne i bylinowe; te ostatnie dzie­
lić, lub stopniowo wyjmować z ziemi 
ich części podziem ne w celu przecho­
wania w piwnicy przez zimę.

W  pasiece. Kończymy podkarm iańie 
słabo zaopatrzonych pni i p rzeprow a­
dzamy ostateczny ich przegląd w 
dzień słoneczny. W m iarę zw iększania 
się chłodów w kładam y maty i .podusz­
ki boczne,

PAŹDZIERNIK.
W  sadzie. Suchą piwnicę, przezna­

czoną do przechow ania owoców, w y­
mieść, wybielić i w ysiarkować, oraz

iirzygotować półki, aby owoce mogły 
eżeć cienką w arstw ą i dały się łatwo 
przeglądać. Ziemię w sadzie nawieźć 
i upraw ić, zostaw iając w ostrej skibie, 

a pasy pod drzewami przekopać ręcz­
nie, usuwając perz i darninę. Jeżeli 
zamierzam y zakładać nowy sad, to 
należy zbadać stan wilgotności roli, 
sk ład  gleby i podglebia i, zależnie od 
tych czynników, oraz w arunków  han­
dlowych (rynek i komunikacja), do­
brać odpowiednie odmiany. Kopać 
dołki i zamawiać drzew ka. Sadzenie 
jesienne jest bardziej w skazane, niż
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wiosenne szczególnie na ziem iach lżej­
szych. W yłam ywać s ta re  pędy malin 
i, jeśli w lecie chorow ały, palić. Roz­
począć Sadzenie drzew  i krzewów.

W  ogrodzie warzywnym. Zbiór resz­
ty  w arzyw  i składanie ich do kopców  
i piwnic; te  ostatn ie w inny być wy- 
jielone i w ysiarkow ane. Kopce przy­
kryć narazie cienką w arstw ą ziemi, 
aby w yparow ały i nie zagrzały się. 
W suchych piw nicach można do póź­
nej zimy przechow yw ać pom idory na 
półkach, oraz dołow ane karczochy 
i kalafiory. W ycinać i palić (mucha 
szparagowa) łęciny szparagów. Tępić 
perz, wyciągając go na w ierzch sprę- 
zynówką, broną, lub widłam i am ery- 
kańskiem i, nie należy składać go na 
kom post razem  z innem i odpadkam i. 
Kończyć upraw ę roli. P rzerabiać kom ­
posty, odsiew ając przegniłe części 
próćhniczne, k tó re  doskonale zastę ­
pują nawóz, w ogrodzie, a w połącze­
niu z ziem ią nawozową, liściową i p ia ­
skiem dają  ziemię do inspektów  
i kw iatów  doniczkowych. Kończyć 
siewy na zimę. Zbiór ostatnich ka la ­
fiorów. Chować pod dach skrzynie 
i okna inspektow e.

W  ogrodzie ozdobnym. Rozpocząć 
sadzenie drzew  i krzew ów, sadzić b y ­
liny. Nawozić i upraw iać ziemię pod 
wiosenne kw ietn ik i i nowe traw niki. 
Kończyć szykow anie klombów i raba t 
wiosennych z cebulek i rozsady kw ia­
tów.

W  pasiece. Sprawdzić, czy ule moc­
no stoją na nóżkach, czy daszki nie 
przeciekają, oraz czy niem a nigdzie 
szpar. S topniowo zmniejszać wyloty, 
a z nastaniem  zimna przenosić ule do 
stebnika, jeśli jest takow y.

ynnoś-

LISTOPAD.
W  sadzie. Kończyć upr-""" roli. 

W ykonać jesienne cięcie u ¡-; ośli, 
oraz stopniow o zabezpieczyć i>J od 
mrozu, okryw ając ziemią, lub liśćmi, 
rów nież inne delikatne krzew y jak 
m orele, brzoskwinie, pam iętając o za­
bezpieczeniu od gryzoni gałązkam i 
świerkowem i. Do mrozów sadzić 
drzew ka i krzew y, pam iętając o ra ­

dach wiosennych przy tyoli czynnoś 
ciach. Specjalne zapraw ianie dołów 
pod drzew ka nie jest konieczne, sa- ] 
dzenie w zbyt w ielkie doły — n ie­
wskazane.

W  ogrodzie warzywnym. P rzed sa­
mem nadejściem  mrozów kopce ob­
rzucić należycie grubą w arstw ą ziemi, 
pozostaw iając, jak długo się da, 
o tw arte  w ietrzniki. Zbiór ostatniej k a ­
pusty. W ybrać nawóz z inspektów , 
a ziemię zgarnąć na gromadę, p rze­
siać, dopraw ić i okryć liśćmi, aby nie 
zm arzła do wczesnych inspektów . 
Również przykryć liśćmi lub nawozem 
miejsce przeznaczone pod inspekty.

W  ogrodzie ozdobnym. G rabić liś- • \ 
cie, k tó re  służą jako okrycie, lub prze- ' 
gniwają, dając lekką  ziemię. S topnio­
wo okryw ać róże i delikatniejsze k rze­
wy. Usuwać suche gałęzie. Ciąć szpa- ■ 
lery  i żyw opłoty. '

W  pasiece. W  dni cieplejsze zw ięk­
szać w yloty w celu przew ietrzenia. 
Sprawdzić, czy nie zakrad ły  się do ula 
myszy, lub inne szkodniki. Ramki 
z woszczyną zabezpieczyć.

GRUDZIEŃ.
W  sadzie. Pęczki zlepionych liści, 

stanow iące często gniazda szkodników  
zbierać i palić. Zamawiać drzew ka do 
wiosennego sadzenia. R eparow ać 
ogrodzenia i narzędzia. Przeglądać 
owoce w piwnicy.

W  ogrodzie warzywnym. W  razie 
odwilży wietrzyć kopce przy pomocy 
wietrzników, również piwnice i w szel­
kie składy z warzywami. P rzebierać 
cebulę i usuwać zepsutą i wyrośniętą. 
Reparować skrzynie inspektowe, szklić 
okna, szyć maty. W odwilż odsiewać 
komposty, odrzucając części nieprze- 
gniłe do nowych gromad, które p rzed 
zimą winny być przerobione i u ło ­
żone w kształcie niskich pryzm, które 
można znakomicie zasilać nawozami 
płynnem i i kloacznemi.

W  ogrodzie ozdobnym. — P atrz  li- ' j 
stopad.

W  pasiece. Budować ule z  drzew a
i słomy, ram ki i nadstaw ki, szyć m aty 
do uli, p rzetap iać stary  wosk.
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Poradnik
OBYW ATELSTW O POLSKIE. 

A  Nabycie.
O byw atelstw o polskie nabyw a się 

; przez:
1) urodzenie (dzieci ślubne nabyw a­

ją obyw atelstw o ojca, nieślubne m at­
ki),

[ 2) upraw nienie, uznanie lub adop-
tację  (dzieci poniżej la t 18 nabyw ają 
obyw atelstw o ojca lub m atki, wzgl.

• osoby uznającej lub adoptującej),
! 3) zamążpójście (cudzoziemka, wy­

chodząca zamąż za obyw atela pol- 
' skiego),

4) nadanie: na prośbę osoby może
; jej być nadane obyw atelstw o polskie,

o ile w ykaże:
a) że prow adziła nieposzlakow any 

tryb życia,
b) że m ieszkała stale, przynajmniej 

przez la t 10, w granicach państw a
' polskiego,

c) że posiada środki utrzym ania, 
wzgl. zarobkow ania dla siebie i swej

• rodziny,
d) że posiada znajomość języka pol­

skiego.
5) przez przyjęcie publicznego urzę- 

! du lub służby wojskowej w Rzplitej 
; Polskiej, o ile nie uczyniono przeciw-
■ nego zastrzeżenia, (o ile nie oświad- 
| czono, iż zatrzym uje się swoje obywa-
• telstw o dotychczasowe).

Prośby o nadanie obyw atelstw a 
polskiego należy składać w gminie

• miejsca zam ieszkania (w m iastach 
m agistraty). O nadaniu obyw atelstw a

• rozstrzyga M inister Spraw  W ewnę- 
’ trznych, wzgl. z jego upow ażnienia

w ładza adm inistracyjna Ii-ej instancji 
’ (województwo) po zasiągnięciu opinji
• gminy, w której dana osoba jest za- 
. m ieszkała oraz właściwego urzędu 
' adm inistracyjnego (starostwa). W

W arszaw ie należy składać prośby w 
K om isarjacie Rządu m iasta W arsza-

• wy, k tó ry  w swoim zakresie sprawy 
, te  załatw ia,

B. U trata,
■ obyw atelstw a polskiego następuje:
' 1) przez nabycie obyw atelstw a pań ­

stw a obcego,

p r a w n y
2) przez przejęcie urzędu publicz­

nego lub w stąpienie do służby woj- 1 
skowej w państw ie obcem bez zgody • 
Rządu Polskiego. 1

O u tracie  obyw atelstw a rozstrzyga I 
M inister Spraw  W ew nętrznych, wzgl. 1 
z jego upow ażnienia w ładza adm ini- ; i 
stracyjna II instancji (województwo), . 
w W arszaw ie K om isarjat Rządu. ;

N adanie i u tra ta  obyw atelstw a pol­
skiego rozciąga się na żonę i dzieci ' i 
w w ieku do la t 18.

MAŁŻEŃSTWO.
Na ziem iach Polski obow ią- \ 

żują cztery  kodeksy, odziedziczo- • | 
ne po byłych zaborcach, a miano- | 
w icie: K. C. P. na ziemiach b. K ró- • 
lestw a Polskiego (ustaw a z r. 1836), ' 
B. G. B. na ziem iach b. zaboru pru- ■ 
skiego (Pomorze, Poznańskie, G órny ! | 
Śląsk), A w M ałopolsce i na Śląsku 
Cieszyńskim oraz X. księga Zbioru 
P raw  na K resach W schodnich*). ;i

Stosownie do tego mamy do czynie- ; 
n ia z trzem a różnem i systemami, a - 
m ianowicie na ziemiach, na k tórych ; 
obowiązuje KCP oraz X. ks. Zbioru • 
Praw  istnieją jedynie śluby reli- ' 1 
gijne, kodeks cyw. niem iecki zna je- • 
dynie śluby cywilne, zaś kodeks au- ] 
strjacki obie formy: i religijną i cy- ;
wilną.
Ziemie b. K rólestw a Kongresowego !

Zaw arcie m ałżeństwa.
Do zaw arcia ważnego m ałżeństw a ■ 

niezbędne są następujące w arunki: '
I, Zdolność osobista stron  i ich zgo- • 

da, II. brak  przeszkód, III. zachow a- . 
nie przepisanej formy. ',
Zdolność osobista stron i ich zgoda: -

a) w iek przepisow y: 16 lat dla męż- . 1 
czyzn (dla praw osław nych 18), 14 lat ; 
dla kobiet (dla praw osław nych 16),

*) A. =  Kodeks cywilny austrjac- 
ki (rok 1811).

K. C. P. =  K odeks cywilny N apo­
leona.

B. G. B. =  Bürgerliches G esetzbuch 
(Księga praw a cywilnego). ‘
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dla małoletnich konieczne jest ze­
zwolenie rodziców lub opiekunów,

b) zdrowie umysłowe,
c) zgoda stron.

Przeszkody.
Dla każdego wyznania istnieją róż­

ne przeszkody, dla w szystkich jednak 
wyznań chrześcijańskich następujące 
przeszkody są wspólne:

1) różność religji (niemożność za­
w arcia m ałżeństw a między chrześci­
janinem a niechrześcijaninem),

2) wielożeństwo,
3) pokrew ieństw o i powinowactwo 

(w linji prostej pokrew ieństw o i po­
winowactwo bez względu na charak­
te r  stanowi przeszkodę w całej linji: 
ojciec z dziećmi, z wnukami i t, p.; 
w linji bocznej od drugiego stopnia 
możliwą jest dyspensa),

4) cudzołóstwo połączone z mał- 
żonkobójstwem, wzgl. z obietnicą po­
brania się w razie śmierci m ałżonka 
niewinnego, oraz małżonkobójstwo 
lub zmowa w tym celu m ałżonka z 
osobą trzecią,

5) czas wdowi (kobiecie nie wolno 
w stępow ać w nowe związki m ałżeń­
skie przed ukończonym 10 miesiącem; 
m ałżeństwo wcześniej zaw arte jest 
ważne, pociąga tylko za sobą kary  
pieniężne).

Pozatem  istnieją jeszcze inne p rze­
szkody dla poszczególnych wyznań:

a) dla rzym .-kat.:
wyższe święcenia, subdjakonat, dja- 
konat, prezbiterja t, uroczyste śluby 
zakonne, niezdolność fizyczna (musi 
ona zachodzić przed zaw arciem  m ał­
żeństw a i być wieczna).

Dyspens od przeszkód udziela pa­
pież, ew entualnie biskup.

b) Dla ewangelików (wyznanie aug­
sburskie i reformowane):

Przeszkody obowiązują te  same, co 
u katolików , z w yjątkiem  ślubów za­
konnych, wyższych święceń. Dyspens 
udziela Konsystorz,

c) Dla praw osławnych:
Oprócz przeszkód wspólnych w y­

stępuje:
w iek lat 80,
obłąkanie, ■
trzykro tne m ałżeństwo,
Dyspens udziela Sobór praw osław ­

ny w Polsce.

Zachowanie przepisanej formy.
Dla w szystkich wyznań obowiązują 

trzykro tne  zapowiedzi, przyczem  od 
dwóch może odpow iednia w ładza du­
chowna zwolnić. Bez zapowiedzi mo­
że duchowny udzielić ślubu jedynie, 
o ile; a) przyszły m ałżonek wybrać 
się ma nagle w długą lub niebezpie­
czną podróż w interesach rządowych,
b) gdy ślub zaw ierają osoby, pow sze­
chnie za małżonków uważane.

Ślub ma być udzielony, w obecno­
ści 2 świadków, przez właściwego du ­
chownego (w którego parafji przyszli 
małżonkowie mieszkają od 6-ciu mie­
sięcy) lub upoważnionego (u ew ange­
lików pastor narzeczonej). Proboszcz 
przed ślubem winien sprawdzić, czy 
nie zachodzą przeszkody, zażądać 
m etryk, o ile jedna ze stron jest 
owdowiała, ak tu  zejścia poprzedniego 
małżonka, zezwolenia zwierzchności 
wojskowej lub opiekuńczej, w razie 
uniew ażnienia m ałżeństw a jednej ze 
stron zażądać kopji wyroku. Po doko­
nanym obrzędzie winien proboszcz w 
obecności dwóch św iadków  spisać 
ak t cywilny.

U praw osław nych prow adzi się o- 
sobne księgi dla wykrycia przeszkód, 
w k tórych świadkowie m ałżeństw a 
zaręczają na piśmie, że przeszkód 
niema.

M ałżeństw a m ieszane zachodzą, 
gdy obie strony w yzniją  różną religję 
chrześcijańską (np. kato lik  z ewan- 
geliczką).

U stanie i rozw iązanie m ałżeństw a
(unieważnienie, rozwód, separacja).

O drębnie od innych religij należy tu  
trak tow ać m ałżeństw a katolickie, w 
których nie istnieje lozwód. 

M ałżeństwo katolickie ustaje:
1) z chwilą śmierci jednego z m ał­

żonków (uznanie za zmarłego nie po­
ciąga za sobą ustania małżeństwa),

2) m ałżeństwo fizycznie niedokona­
ne, przez w stąpienie jednego z m ał­
żonków do zakonu i w ykonanie tam ­
że ślubu czystości.

Rozłączenie od stołu i loża musi 
być orzeczone przez sąd duchowny. 
Powody separacji są następujące: 

cudzołóstwo, ciężkie obelgi, popeł­
nienie zbrodni lub w ystępku. ;

Jurysdykcja należy do sądów du- . 
chownych, oznaczenie sk ków cy
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urilmj^h rtn caHftw n!f> mn nraw a miocwilnych do sądów cywilnych.

Rozwód i uniew ażnienie m ałżeń­
stw a u Ewangelików .

Pow ody rozwodu:
1) Cudzołóstwo.
2) Złośliwe opuszczenie m ałżonka. 

S trona, porzucająca m ałżonka, musi 
p rzed sądem  w ytłum aczyć powód 
swego postępow ania. Jeśli strona po 
zgłoszeniu pozwu w róci do w spół­
m ałżonka i oświadczy chęć w spółży­
cia, upada pow ód rozwodu.

3) Nieobecność, naw et niezaw inio­
na, dłuższa od pięciu lat. N ieobec­
ność musi być stw ierdzona przez Sąd.

4) Niezdolność fizyczna.
5) C horoba zaraźliw a, nieuleczalna 

lub odrażająca, na k tó rą  m ałżonek 
zapadł, lub k tó rą  przed  ślubem ukry­
wał.

6) C horoba umysłowa, sądownie 
stw ierdzona, trw ająca  od roku bez 
nadziei uleczenia.

7) Życie rozw iązłe w spółm ałżonka 
(pijaństwo, nałogi, m arnotraw stw o).

8) Postępow anie gw ałtow ne i w znie­
cające obaw ę o życie m ałżonka. S tlo ­
na pokrzyw dzona musi dowieść, iż za ­
chodziły obelgi ciężkie słowne * czyn ­
ne. Pow ód ustaje, gdy go strona, 
pragnąca rozwodu, spow odowała, gdy 
przebaczyła, w reszcie gdy upłynął 
rok.

9) Zły zam iar pozbaw ienia m ałżon­
ka: honoru, wolności, urzędu lub rze­
miosła.

10) Skazanie m ałżonka na ciężkie 
więzienie.

U niew ażnienie m ałżeństw a zacho­
dzi wówczas, gdy zostało zaw arte  mi­
mo istnienia przeszkód. O uniew aż­
nienie może w ystąpić strona lub p ro ­
kurator.

Jurysdykcja  należy do sądów  k o n ­
systorskich, k tórych w yroki nie pod­
legają żadnej kontro li ani apelacji.

Rozw iązanie m ałżeństw a > rozwód 
u praw osław nych.

M ałżeństw o rozw iązuje się przez:
1) nieobecność jednego z m ałżon­

ków, o ile pobyt jego od la t pięciu 
nie jest wiadomy,

2) rozwód. (Powody rozw odu za­
w arte  są w przepisach kościf ła  p ra ­
wosławnego).

Cała jurysdykcja należy w yłącznie 
do w ładz duchownych, p rokura to r

nie ma praw a mieszać się do spraw 
małżeńskich.

Unici podlegają przepisom  duchow ­
nym praw osław nym , św ieck i«  — ka­
tolickim.

Inne w yznania chrześcijańskie i n ie­
chrześcijańskie podlegają przepisom  
ich religji. O rozw odzie i uniew ażnie­
niu m ałżeństw a orzekają jednak są­
dy cywilne. W  stosunku do żydów 
w inny być stosow ane przepisy T al­
mudu. W  m aterji rozw odu nie istnie­
je u  żydów rów noupraw nienie (przy­
w ileje mężczyzny). U M ahom etan na­
stępuje rozw ód na podstaw ie wzajem­
nego porozum ienia.

Rozwiązanie m ałżeństw  mieszanych 
następuje na zasadzie w yroku sądu 
duchownego, do którego na 'eży  po­
zwany. O ile jednak zacBodzi m ał­
żeństw o mieszane z praw osławnym , 
jurysdykcja należy w yłącznie do sądu 
duchownego praw osław nego.

Ziemie K resów  W schodnich. 
Istnieją tu  identyczne przepisy jak 

na ziem iach b. Kongresówki, jedynie 
granica w ieku 18 la t dla mężczyzny 
i 16 la t dla kobiety  obowiązuje dla 
w szystkich wyznań.

Ziemie b. zaboru pruskiego (BGB).
BGB uznaje jedynie śluby cywilne 

i tu ta j są konieczne zapowiedzi, przy- 
czem o ile w ciągu 6-ciu miesięcy od 
zapow iedzi m ałżeństw o me zostanie 
zaw arte, m uszą one wyjść ponownie 
Związek w inien być zaw arty  przed 
w łaściwym  urzędnikiem  stanu cywil­
nego. Je s t nim urzędnik st, cyw. 
miejsca zam ieszkania narzeczonych; 
o ile żadne z nich niem a stałego miej­
sca pobytu, albo tylko jedno jest o- 
byw atelem  polskim, najw yższa w ła­
dza nadzorcza w yznacza właściwego 
urzędnika st. cyw. Na podstaw ie pi­
semnego upow ażnienia w łaściwego 
urz. st. cyw. można zaw rzeć iJub rów ­
nież p rzed urzędnikiem  st. cyw. in ­
nego okręgu. U rzędnik ten  winien 
przyjąć ośw iadczenie narzeczonych w 
obecności 2 św iadków  pełnoletn ich  
o pełnych praw ach czci obvw telskiej. 
M ałżeństw o jest ważne, o ile je u- 
rzędnik wciągnie do re jestru  ślubów. 

M ałżeństw o jest niew ażne:
1) o ile przy zaw arciu nie zachow a­

no przepisanej formy,
2) jeśli w chwili zaw arcia jedno z
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narzeczonych nie posiadało zdolności 
do działania lub było w stanie n ie­
przytom nym  lub chwilowego zaburze- 

• rżenia w ładz umysłowych (m ałżeń­
stwo tak ie  staje się ważnem, o ile po 
ustaniu tego stanu, potw ierdza go ten  
małżonek),

3) o ile w chwili zaw arcia m ałżeń­
stw a jeden z m ałżonków  był z osobą 
3-ą w ważnym zw iązku małżeńskim,

4) jeśli je zaw arto  w brew  zakazow i 
m iędzy krew nym i lub pow ;nowatymi 
w prostej linji: rodzice, dzieci, ro ­
dzeństwo rodzone lub przyrodnie, 
m iędzy osobami, z k tórych  jedna u- 
trzym yw ała stosunki cielesne z ro ­
dzicami, albo dalszymi zstępn/cni lub 
potom kam i drugiej, m iędzy dzieckiem  
nieślubnem  lub jego potom kam i a oj­
cem i jego krew nym i, między adopto­
wanym i adoptującym  i jego potom ­
kami,

5) o ile jest zabronione z pow odu 
cudzołóstw a (m. m ałżonkiem  rozw ie­
dzionym z pow odu cudzołóstw a, o ile 
je ustalono w w yroku rozwodowym 
jako przyczyna rozw odu a osobą, z 
k tó rą  dopuścił się cudzołóstwa).

Rozwód. Na zasadzie w /ro k u  roz­
w iązuje się m ałżeństw o z chw ilą p ra ­
womocności wyroku.

Pow ody rozwodu:
1) cudzołóstw o (powód ten upada, 

jeżeli zostało  popełnione za w iedzą 
łub przy uczestniczeniu dragiego m ał­
żonka),

2) jeżeli drugi m ałżonek godzi na 
jego życie,

3) złośliwe opuszczenie przez dru­
giego m ałżonka,

4) jeżeli drugi m ałżonek przez cięż­
kie naruszenie obow iązków  m ałżeń­
skich, do k tórych  zalicza s ę i ciężką 
zniewagę, lub przez niecne lub nie­
norm alne zachow anie stę, sta ł się 
winnym tak  poważnego achw iam a 
się stosunku małżeńskiego, że od 
m ałżonka nie można wymagać, by da­
lej pozostaw ał w m ałżeńswie.

5) gdy d rr^ i małżonek popadł w 
chorobę umysłową, a choroba trw ała 
w ciągu m ałżeństw a >'zyna< n*iiej trzy 
la ta  i osiągnęła tak i stop itń , że du­
chow a łączność między n iłżonkami 
usta ła  i znikły w szelkie widoki, aby 
łączność ta  dała się przywrócić.

Skutk i rozwodu.

Rozwiedziona żona zatrzym uje naz­
wisko rodow e męża, woli o jej p rzy ­
brać daw niejsze nazwisko, o iJe była 
poprzednio zam ężna m-jże p rz /b rać  
rów nież nazwisko, któ"e nosiła w 
chwili zaw arcia nowego m ałżeństw a,
0 ile nie została  uznana wyłącznie za 
winną. Przybranie nazw iska następ u ­
je przez ośw iadczenie w formie uw ie­
rzytelnionej. Jeżeli żona została  uz­
nana za w yłącznie winną, mąż może 
jej zabronić, by nosiła jego nazwisko.

Mąż, uznany za winnego, winien 
dostarczyć żonie utrzym anie, odpo­
w iadające jej stanowi, o ile ona me 
może utrzym ać się ze swego m ajątku 
lub dochodów  swej pracy.

Żona, uznana za w yłącznic winną, 
w inna dostarczyć utrzym ania m ężo­
wi, o ile on sam utrzym ać się rue 
może.

O ile jeden z m ałżonków, którego 
uznano za w yłącznie winnego, nie mo­
że dostarczyć drugiem u utrzym ania, 
bez uszczerbku dla siebi-J, zatrzym uje 
sobie */i swych dochcdów , o ile zaś
1 to nie w ystarcza, tyle, ile potrzeba 
na jego utrzym anie.

U trzym ania dostarcza się przez 
w ypłacanie ren ty  pieniężnej, p łatnej 
zgóry za dany omówiony okres cza­
su. Jeżeli zachodzi w ażny powód, u- 
praw niony może się domagać zam iast 
ren ty  odpraw y w kapitale. O zak re ­
sie utrzym ania decyduje stanow isko 
społeczne upraw nionego. O bow ązek 
utrzym ania gaśnie z chwilą, gdy a- 
praw niony w stępuje w nowe zw iązki 
m ałżeńskie, nie gaśnie natom iast 
w skutek śmierci zobow iązanego. U- 
praw niony musi jednak zezwolić na 
obniżenie aż do połow y tych docho­
dów, k tó re  obow iązany w chwili swo­
jej śm ierci pobierał ze swego m ająt­
ku.

O ile orzeczono rozw ód z powodu 
choroby umysłowej, drugi m ałżonek 
w inien dostarczyć utrzym ania tak , 
jak gdyby został uznany za winnego.

Jeżeli jednego m ałżonka uznano za 
w yłącznie winnego, drugi może od­
w ołać w szelkie darowizny, jakie po ­
czynił na jego korzyść; odw ołanie jest 
w ykluczone, o ile od prawomocnego 
w yroku upłynął rok, albo jeśli daro­
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wujący albo obdarow any umarł.
M ałopolska (kodeks cyw. austrjąc- 

ki).
Praw o to zna formą zaw arcia m ał­

żeństw a z reguły tylko kościelną, 
śluby cywilne dopuszczalne są z re ­
guły tylko dla bezwyznaniowych, a 
dla członków  uznanych wyznań ty l­
ko z konieczności, gdy ich duszpa­
sterz odmawia ślubu kościelnego z 
przyczyny, nieuznanej przez ustaw o­
dawstwo.

Obowiązują zapowiedzi potrójne, 
dyspensę można otrzym ać od 2; jed­
na zapow iedź jest konieczna.

Przeszkody.
1. Brak zezwolenia:
nie mogą zaw ierać ważnego m ał­

żeństw a:
a) szaleni, obłąkani, głupkowaci i 

niedojrzali,
b) m ałoletni — bez zezwolenia ślu­

bnego ojca; jeżeli ojciec nie żyje, po­
trzeba  do w ażności m ałżeństwa, o- 
prócz ośw iadczenia właściwego za­
stępcy, także zezw olenia w ładzy są­
dowej,

c) b rak  potrzebnego dochodu, do­
w iedzione lub pow szechnie znane złe 
obyczaje, zaraźliw e choroby lub p rze­
szkadzające celowi m ałżeństw a ułom ­
ności są praw netni przyczynam i do 
odmowy zezw olenia na małżeństwo,

d) osoby należące do wojskowości 
muszą mieć przez ustaw y wojskowe 
przepisane zezwolenie,

e) zezw olenie na małżeństwo, w y­
muszone uzasadnioną bojaźnią, niema 
praw nej mocy,

f) mąż, k tó ry  po zaślubieniu zasta­
nie już żonę w ciąży z innym m ężczy­
zną, może żądać uznania m ałżeństw a 
za nieważne, z w yjątkiem  wypadku, 
o ile czas wdowi nie został zachow a­
ny (czas wdowi 180 dni).

2. Niemożność:
a) trw ała  niemożność spełniania 

pow inności małżeńskiej jest przesz­
kodą, o ile is tn iała już w czasie za­
w arcia umowy małżeńskiej. Niemoż­
ność czasowa lub nieuleczalna, pow ­
sta ła  dopiero w czasie m ałżeństwa, 
nie może rozw iązać w ęzła m ałżeń­
skiego,

b) o ile poprzednie m ałżeństwo nie 
zostało zupełnie rozw iązane (docho­
dzi się z urzędu),

c) wyższe święcenia, śluby zakon­
ne bezżenności (dochodzi się z urzę­
du),

d) chrześcijanie nie mogą zawierać 
ważnego m ałżeństw a z niechrześcija­
nami (dochodzi się z urzędu),

e) krew ni w linji w stępnej i zstęp­
nej, rodzeństw o rodzone i przyrod­
nie oraz dzieci rodzeństw a między 
sobą, jako też ci ostatni z rodzeń­
stwem  rodziców (z wujem, ciotką, 
stryjem, stryjenką) nie mogą zaw ie­
rać ważnego m ałżeństw a bez wzglę­
du na to, czy pokrew ieństw o jest 
ślubne czy nieślubne (dochodzi się z 
urzędu),

f) pow inowactwo w prostej linji (do­
chodzi się z urzędu),

g) w  razie zmowy i nastaw ania na 
życie m ałżonka drugiego, nie może 
m ałżonek zaw rzeć z osobą w spółw in­
ną, naw et o ileby mordu nie popeł­
niono, ważnego m ałżeństw a (docho­
dzi się z urzędu).

3. B rak istotnych uroczystości:
a) b rak  zapowiedzi,
b) uroczyste przyzw olenie musi na­

stąpić w obecności dwóch świadków 
przed w łaściwym duszpasterzem . U- 
roczyste ośw iadczenie zezwolenia na 
m ałżeństw o można uczynić także 
przez pełnom ocnika, lecz do tego po­
trzeba zezw olenia rządu krajowego 
i w  pełnom ocnictw ie musi być ozna­
czona osoba, z k tó rą  m ałżeństwo ma 
być zaw arte.

Dyspensy od przeszkód i zakazów  
udziela w ładza adm inistracyjna II in­
stancji (województwo), w  w yjątko­
wych w ypadkach w ładza adm inistra­
cyjna I instancji (starostwo).

Przepisy dla żydów.
Przeszkoda z pow odu pokrew ień­

stw a ogranicza się w linji bocznej 
tylko na m ałżeństwo między bratem  
i siostrą, między siostrą i synem lub 
wnukiem jej b ra ta  lub jej siostry, — 
z pow inow actw a: po rozw iązaniu
m ałżeństw a mąż nie może się żenić 
z krew ną żony w linji w stępnej lub 
zstępnej, ani też z siostrą żony, — a 
żona nie może iść zamąż za krew ne­
go męża w linji w stępnej lub zstęp­
nej, ani też za b ra ta  męża, ani syna 
lub w nuka b ra ta  lub siostry mężow­
skiej.
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Ogłoszenia m ałżeństw  (zapowiedzi) 
muszą wyjść w trzy  kolejne soboty 
lub dni św iąteczne w synagodze lub 
bóżnicy, — gdzie ich niema, muszą 
być ogłoszone przez zwierzchność 
gminną, do której jest w cielona jed­
na i druga strona narzeczona.

Ślubu musi udzielić rabin  w obec­
ności dwóch świadków, po w ykaza­
niu się przez narzeczonych po trzeb- 
nemi św iadectwam i. Rabin pow inien 
w pisać dokonaną czynność ślubną w 
języku krajow ym  do księgi ślubów 
w sposób przepisany i dołączyć po­
trzebne św iadectw a, oznaczając je 
liczbą porządkow ą, pod k tó rą  zapi­
sano nowoposlubionych w księdze 
ślubów. M ałżeństw o żydow skie bez 
zachow ania przepisów  ustaw y jest 
nieważne.

Rozwód. Może nastąp ić  za w za- 
jemnem porozum ieniem  zapom ocą li­
stu rozw odowego danego żonie przez 
męża, w przód jednak muszą m ałżon­
kowie zgłosić rozw ód u swego rab i­
na, k tó ry  ma usiłow ać ich poje­
dnać; jeżeli usiłow anie to jest bez­
skuteczne, ma on w ystaw ić p ise­
mne św iadectw o, iż w ypełnił na­
łożony na niego obow iązek, lecz, 
mimo w szystkich zabiegów, nie zdo­
ła ł odwieść stron od ich postano­
wienia; z tem  św iadectw em  m ają się 
m ałżonkow ie staw ić w sądzie swego 
okręgu W ładza odracza udzielenie 
rozw odu na 1—2 miesięcy, próbując 
ich pogodzić. Jeżeli żona popełni 
cudzołóstw o i czyn ten  zostaje udo­
wodniony, przysługuje mężowi praw o 
w ydalenia jej od siebie listem  rozw o­
dowym, naw et w brew  jej woli. S kar­
ga o rozwód, Wytoczona przeciw  żo­
nie, musi być jednak w niesiona do 
sądu okręgu zam ieszkania m ałżon­
ków.

M ałżeństw a cudzoziem ców w P o l­
sce i Polaków  zagranicą.

Praw ną możność zaw arcia m ałżeń­
stw a ważnego ocenia się dla każdej 
ze stron  według jej ustaw y ojczystej. 
Mimo to cudzoziemcom, którzyby 
mogli według swych ustaw  ojczystych 
zaw rzeć w ainy  zw iązek małżeński, 
nie wolno zaw ierać m ałżeństw a w 
Polsce przed tutejszem i w ładzam i, je­
żeli w edług praw a, w Polsce obow ią­
zującego. zachodzi jedna z następu ją­

cych, nieusuwalnych w drodze dys­
pensy, przyczyn;

1) pokrew ieństw o lub pow inow a­
ctwo,

2) nastaw anie na życie m ałżonka,
3) zaw arty  poprzednio zw iązek 

małżeński,
4) różnicą religji (chrześcijanin z 

niechrześcijaninem ), wyższe św ięcenia 
kap łańsk ie  i uroczyste śluby zakon­
ne.

Form a m ałżeństw a podlega praw u, 
obow iązującem u w miejscu zaw arcia 
zw iązku małżeńskiego,

Rozwód i rozdział od stołu i loża.
Dla udzielenia rozw odu lub rozdzia­

łu  od stołu i łoża w łaściw e są 
w ładze i praw o państw a, k tó re ­
mu m ałżonkowie osobiście podle­
gają w czasie żądania rozw odu 
lub rozdziału. Jeże li małżonkowie 
podlegają w tym czasie państwom  
różnym, w łaściw e są w ładze i p ra ­
wo państw a, do którego m ałżon­
kowie w spólnie należeli w o s ta t­
nim czasie. Dla m ałżonków, posiada­
jących obyw atelstw o polskie, lub dla 
k tórych  obyw atelstw o polskie było 
ostatniem , jakie posiadali wspólnie, 
w łaściw e są w ładze polskie łub w ła­
dze państw a ich miejsca zam ieszka­
nia, o ile jednak w ładze państw a ob­
cego nie zastosow ały praw a polskie­
go, orzeczenia ich nie podlegają ani 
uznaniu, ani w ykonaniu na obszarze 
Rzeczypospolitej. Jeżeli państw o, do 
k tórego należą cudzoziemcy, zam ie­
szkali w Polsce, nie zastrzegło sobie 
orzecznictw a wyłącznego, w ładze 
polskie rozstrzygają o ich rozw odzie 
lub rozdziale, oceniają przytem  przy ­
czyny według p raw a ojczystego tych 
m ałżonków.

S tanow isko praw ne dzieci.
Za dzieci ślubnego pochodzenia u- 

w aża się dzieci, k tó re  się urodziły  w 
m ałżeństw ie, nie wcześniej jednak 
niż w ciągu 180 (wg. ustaw odaw stw a 
obow iązującego na ziemiach b. K on­
gresówki, K resach W schodnich i w 
M ałopolsce), wzgl. 181 (na ziem iach 
b. zaboru pruskiego) dni po zaw arciu, 
a nie później, niż w ciągu 300 (w M a­
łopolsce), 302 (w b. zaborze pruskim), 
wzgl. 306 dni (na pozostałych zie­
miach Polski) po rozw iązaniu m ał­
żeństwa.

238



W  razie rozw odu w łaściw y sąd po­
stanaw ia prźy kim mają pozostać 
dzieci, przy ojcu czy przy m atce.

M ężowi przysługuje praw o zaprze­
czenia ślubnego pochodzenia dziecka 
w czasie do 1 m iesiąca, jeżeli się 
znajduje w miejscu urodzeniu dziec­
ka, wzgl. do 2 miesięcy, o ile jest n ie­
obecny (na ziem iach b. zaboru rosyj­
skiego), zaś do 1 roku  w b. zaborze 
pruskim , i do 3 m iesięcy w b. zab. 
austrjackim , od chwili, w której się 
dow iedział o urodzeniu dziecka. Za­
przeczenie jest jednak niemożliwe, o 
ile ojciec uznał dziecko za swoje po 
jego urodzeniu się.

Dzieci nieślubne mogą zyskać p ra ­
w a dzieci ślubnych przez następują­
ce ak ty  praw ne:

1) U praw nienie.
U praw nienie dziecka następuje 

przez 1) późniejsze zaw arcie przez 
ojca i m atkę zw iązku m ałżeńskiego 
lub 2) naskutek  przyw rócenia w zaje­
mnego w spółżycia m ałżonków  roz- 
separow anych.

2) A doptacja (przysposobienie).
A doptacja  następuje na zasadzie

umowy między adoptującym  i adop­
tow anym . — Skutk i adoptacji są: 
adoptow any otrzym uje nazw isko a- 
doptującego, o ile zostaje adoptow a­
ny przez kob ietę  m ężatkę, jej nazw i­
sko panieńskie, oraz zyskuje praw a 
dzieci ślubnych.

A doptujący musi posiadać następu­
jące w arunki:

1) musi mieć skończonych 50 (w 
M ałopolsce 40) lat,

2) nie może mieć ślubnych potom ­
ków  (może mieć jednak więcej jak 
jedno dziecko adoptow ane),

3) musi być conajmniej o 18 (w b. 
K ongresówce o 15) la t starszy  od a- 
doptow anego,

4) o ile adoptujący lub adoptow any 
pozostają w. zw iązku małżeńskim, 
m uszą mieć pozw olenia w spółm ałżon­
ka,

5) o ile adoptow any jest m ało le t­
nim, myusi mieć zezwolenie ojca, o ile 
zaś jest nieślubnego pochodzenia — 
m atki oraz sądu opiekuńczego, wg. 
ustaw odaw stw a obowiązującego w b. 
K ongresów ce m ałoletni nie może być 
adwptowany.

W łasne natom iast dziecko n ieślub­
ne może adoptow ać każdy pełno le t­

ni; wymogi co do w ieko adoptujące­
go, jak i różnicy w ieku między adop­
tującym  a adoptow anym  w tym wy­
padku odpadają.

A doptacja testam entow a.
M a ona na celu umożliwienie adop­

tacji dziecka na w ypadek śmierci, 
gdyby adoptujący  um arł p rzed  doj­
ściem dziecka do pełnoletności. Staje 
się ono nieważnem, o ile adoptujący 
nie adoptow ał dziecka w czasie do 3 
miesięcy po dojściu jego do pełnolet- 
ności w drodze norm alnej.

Poza powyższemi systemam i nada­
nia dziecku nieślubnem u praw  dziec­
ka  ślubnego zna ustaw odaw stw o, o- 
bow iązujące na ziem iach b. zaboru 
pruskiego, jeszcze formę uznania 
ślubności, k tó re  następuje na wniosek 
ojca przez rozporządzenie w ładzy 
państw ow ej (M inisterstw o Spraw ie­
dliwości). Do uznania po trzeba ze­
zw olenia dziecka, o ile zaś nie skoń­
czyło la t 21, zezw olenia m atki, o ile 
ojciec jest żonaty, rów nież zezw ole­
nia jego żony. W ładza może odmówić 
uznania ślubności naw et w tedy, gdy 
nie zachodzą żadne przeszkody praw ­
ne.

Dzieci nieślubnego pochodzenia, 
spłodzone w cudzołóstw ie lub kazi­
rodztw ie, nie mogą być ani upraw ­
nione, ani uznane, ani adoptow ane 
przez swoich rodziców.

Dzieci nieślubne mają w stosunku 
do m atki i jej krew nych stanowisko 
dziecka ślubnego, noszą nazw isko ro­
dowe m atki, mąż m atki może im n a ­
tom iast za zezw oleniem  ich samych 
oraz m atki przydać swoje nazw is­
ko. U staw odaw stw a, obow iązujące w 
b. zaborze pruskim  i austriackim  u- 
p raw niają dziecko do poszukiwania 
ojca, w  odchyleniu od ustaw odaw ­
stw a, obowiązującego w b. K ongre­
sówce oraz na K resach W schodnich, 
k tó re  zezw ala na poszukiw anie m at­
ki, zakazuje zaś poszukiw ania ojca. 
U staw odaw stw o, obow iązujące w b. 
zaborze austrjackim  i pruskim, n a ­
k łada  na ojca dziecka nieślubnego o- 
bow iązek dostarczania dziecku u trzy­
mania, odpow iadającego stanowisku 
społecznem u m atki; utrzym anie to ma 
być dostarczane w pieniądzach, za 3 
m iesiące zgóry, aż do ukończenia 
przez dziecko 16 roku życia, wzgl. 
naw et dłużej, o ile dziecko nie iest



w stanie sam oistnie zarabiać. Ojciec 
dziecka nieślubnego jest rów nież o- 
bow iązany zwrócić m atce koszta po­
łogu oraz utrzym ania przez 6 tygodni 
po rozwiązaniu. Roszczenia te  nie ga­
sną ze śm iercią ojca, upraw niony m u­
si się jednak zgodzić na obniżenie 

; swych pretensyj do połowy. Roszcze­
nie przedaw nia się w ciągu la t 3 w 
M ałopolsce, wzgl. 4 w b. zaborze 
pruskim , licząc od upływ u 6 tygodni 

| po narodzeniu się dziecka. W  b. za­
borze rosyjskim  ojciec ma obow iązek 
alim entow ania dziecka jedynie na 
w ypadek, jeżeli je uzna za swoje do 
dojścia dziecka do pełnoletności, 
wzgl. w cześniejszego zam ążpójścia 
lub samodzielnego zarobkow ania.

Dzieci cudzoziemców w Polsce po­
dlegają przepisom  praw nym  państw a, 
którego obyw atelem  jest ojciec,f wzgl. 
o ile chodzi o dzieci nieślubne, p ań ­
stwa, którego obyw atelką jest m at­
ka.

PRAW O  SPADKOW E.
W  przepisach praw nych, obow iązu­

jących w Polsce, istnieją pew ne od­
chylenia, główne zasady są jednak we 
w szystkich w Polsce obowiązujących 
ustaw odaw stw ach jednakow e.

Dziedziczenie.
W szystkie ustaw odaw stw a odróż­

niają dziedziców testam entow ych, t.j. 
ustanow ionych w rozporządzeniu o- 
statniej w oli spadkodaw cy, oraz dzie­
dziców ustawow ych, na w ypadek n ie­
istnienia testam entu .

Dziedzice ustaw ow i podzieleni są 
na klasy (linje, stopnie) wg. pokre­
wieństwa, przyczem  obowiązuje 
w s p ó l n a  w szystkim  ustaw odaw stw om  
z a c a d a ,  iż bliższy stopień pokrew ień­
stw a w yklucza dalszy. Kolejność sto ­
pni pokrew ieństw a jest jednak w po­
szczególnych ustaw odaw stw ach róż­
na.

Na ziem iach b. Kongresówki mamy 
następujący porządek:

1) krew ni zstępni (dzieci i ich po ­
tomkowie),

2) boczni (rodzeństw o i ich potom ­
kowie),

3) w stępni (rodzice),
4) w stępni (dziadkowie),
5) boczni (potom kow ie dziadków),
K lasa pierw sza w yklucza tu  w szy­

stk ie inne, zaś p ią ta  pow oływ ana iest

tylko, gdy niem a członków  żadnej r 
poprzednich; klasy 2, 3 i 4 mogą w y­
stępow ać łącznie.

Na K resach W schodnich.
1) krew ni w linji zstępnej (dzieci)
2) krew ni w linji bocznej (rodzeń­

stwo),
3) krew ni w linji w stępnej (rodzi­

ce),
przyczem  bliższy stopień w yklucza 

dalszy.
W  Poznańsldem , na Pomorzu i G ór­

nym Śląsku.
1) potom kow ie spadkodaw cy (dzie­

dziczenie podług pokoleń),
2) rodzice spadkodaw cy i ich po­

tom kowie,
3) dziadow ie i babki spadkodaw cy 

i ich potom kowie,
4) pradziadow ie spadkodaw cy i ich 

potom kowie,
5) jeszcze dalsi w stępni (pra, p ra ­

dziadowie) spadkodaw cy i ich potom ­
kowie,

W  M ałopolsce:
1) dzieci spadkodaw cy i ich po to m ­

kowie,
2) ojciec i m atka spadkodaw cy

i ich potom kowie,
3) dziadow ie w raz z rodzeństw em  

rodziców  i ich potom kami,
4) ty lko pradziadow ie (nie zaś ich 

potom kowie).
D ziedziczenie m ałżonków.
W  b. Kongresów ce:
Przy zbiegu z dziećmi otrzym uje 

część rów ną udziałow i dziecka na do­
żyw otnie użytkow anie, gdy dzieci 
niema, otrzym uje przy zbiegu z k rew ­
nymi do 4 stopnia pokrew ieństw a ł i  
część spadku na w łasność, przy zb ie­
gu z krew nym i do 12 stopnia % spad­
ku, zaś w b raku  krew nych do 12 s to ­
pnia i dzieci nieślubnych cały  spadek 
na własność.

Na K resach W schodnich.
Pozostały  przy życiu m ałżonek o- 

trzym uje zarów no p rzy ' dzieciach ży­
jących, jak i bez nich lh  z m ajątku 
nieruchom ego oraz Vi. z m ajątku ru ­
chomego.

Poznańskie, Pom orskie, G órny Śląsk 
rów nież M ałopolska i Śląsk C ieszyń­
ski.

Pozostały  przy życiu m ałżonek po­
w ołany jest jako ustaw ow y spadko­
bierca obok krew nych 1 stopnia do 
%, obok krew nych 2 i 3 stopnia do
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V2 spadku, jeżeli zaś niem a krew nych 
ani 1 i 2 stopnia, ani dziadów i b a ­
bek, otrzym uje spadek w  całości.

W edług w szystkich ustaw odaw stw  
spadek przypada Skarbow i Państw a 
w braku  ustaw ow ych dziedziców.

Niegodnym dziedziczenia jest wg. 
w szystkich ustaw odaw stw , k to  się 
dopuścił zbrodni na spadkodaw cy 
(zadał śm ierć lub usiłow ał zabić), po- 
zatem :

w K ongresów ce i na K resach 
W schodnich:

1) k to  oskarżał zm arłego o czyn, 
pociągający za sobą karę  główną, a 
oskarżenie to  uznane zostało za po- 
tw arz,

2) spadkobierca pełnoletni, k tó ry  
mając świadomość o zabójstw ie, nie 
doniósł o tem  w ładzy sądowej.

Poznańskie, Pom orze, G órny Śląsk, 
oraz M ałopolska i Śląsk Cieszyński:

1) k to  spadkodaw cy rozmyślnie 
przeszkodził sporządzić lub uchylić 
rozporządzenie ostatniej woli,

2) k to  zmusił spadkodaw cę zwie- 
■ dzeniem, podstępem  lub bezpraw ną

groźbą skłonił spadkodaw cę do spo­
rządzenia lub uchylenia ostatniej 
woli,

Pozatem  w M ałopolsce i na Śląsku 
C ieszyńskim rów nież osoby, którym  
sądow nie udow odniono cudzołóstw o 
lub kazirodztw o w stosunku do spad­
kodawcy.

Niezdolnym do dziedziczenia jest:
1) k to  nie jest jeszcze poczęty, na­

tom iast dziecko poczęte, ale jeszcze 
nie urodzone, jest zdolne do dziedzi­
czenia,

2) dziecko urodzone, niezdolne do
życia.

Sporządzenie ważnego testam entu .
A by testam en t był ważny, musi być 

sporządzony w przepisanej przez da­
ne ustaw odaw stw o formie, przez oso­
bę zdolną do testow ania, przyczem  
postanow ienia testam entu , niezgodne 
z obow iązującem  praw em  lub dobre- 
mi obyczajami, są niew ażne. Poszcze­
gólne, obow iązujące w Polsce u s ta ­
w odaw stw a, znają różne formy spo­
rządzania testam entu , główny zaś po ­
dział jest na: pryw atne, urzędow e i 
uprzyw ilejow ane.

W ażnego testam en tu  sporządzić nie 
mogą:

1) m ałoletni p rzed ukończeniem  lat 
16 (w K ongresów ce i b. zaborze p ru ­
skim), la t 18 (w b. zaborze austrjac- 
kim) oraz la t 21 na K resach W schod­
nich,

2) idjoci, obłąkani, w stanie zabu­
rzenia umysłu, jak długo stan  ten 
trw a,

3) sądow nie uznani za m arnotraw ­
ców,

pozatem  wg. obowiązującego na 
K resach W schodnich ustaw odaw stw a 
rów nież:

samobójcy oraz ludzie pozbaw ieni 
w yrokiem  sądowym w szystkich praw , 
gdy w yrok im został ogłoszony.

0  ile idzie o sam ą formę testam en- ■ 
tu, są pew ne odchylenia w poszczę- ' 1 
gólnych, obow iązujących ustaw odaw - 
stw ach, i tak  testam en t pryw atny 
sporządza się: 

w b. Kongresów ce:
1) W łasnoręczny tes tam en t może 

być napisany na jakim bądź papierze 
i w jakim kolw iek języku, z w yjątkiem  
hebrajskiego i żydowskiego, musi być 
podpisany i zaopatrzony w datę. Ta­
ki testam en t musi być dla otw arcia 
doręczony prezesow i sądu okręgow e­
go m iejsca o tw arcia  spadku, k tó ry  go 
otw iera  i pow ierza notarjuszow i.

2) T estam ent tajny może być spo­
rządzony przez osobę, nieum iejącą 
lub niem ogącą pisać, zaś napisany 
przez kogokolw iekbądź bez św iad­
ków, te s ta to r jednak musi umieć czy­
tać. Pap ier lub koperta , zaw ierająca 
tak i testam ent, musi być op ieczęto­
w ana i w ręczona przez spadkodaw cę 
notarjuszow i z nadm ienieniem , i i  to 
jest jego testam ent. N otariusz pow i­
nien sporządzić odpow iedni protokół, ■ 
t. zw. „ak t nadpisu", napisany na ko­
percie przez notarjusza i podpisany 
przez notarjusza, te s ta to ra  i 6 świad- 
k i w, jeżeli zaś te s ta to r nie umie pi­
sać, ma być przyw ołany 7 świadek.

Na K resach W schodnich.
Do ważności testam en tu  p ryw atne­

go wym agane jest: aby by ł napisany 
na całym  arkuszu papieru, sk ładają­
cego się z 2 całych połów ek (format 
papieru  jest obojętny), w miejscu po- ■ ( 
by tu  te s ta to ra ; o ile je s t napisany ; 
w łasnoręcznie, w inien być podpisany 
przez te s ta to ra  oraz 2 św iadków  ' 
im ieniem i nazwiskiem; gdy testam en t <
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jest napisany na prośbę te s ta to ra  
przez kogo innego, wymagana jest o- 
becność i podpis 3 świadków, 2 w y­
starcza jedynie w tym wypadku, o ile 
jednym z nich jest spow iednik te s ta ­
tora. 0  ile te s ta to r nie umie lub nie 
może się podpisać, w inna się podpi­
sać inna osoba, stw ierdzając przv 

■ swoim podpisie, czy podpisała z po- 
! wodu nieum iejętności, czy też z p o ­

wodu choroby testa to ra .
W  b. Zaborze Pruskim!
Testam entem  pryw atnym  jest o- 

św iadczenie w łasnoręcznie napisane i 
podpisane przez te s ta to ra  z wymie- 

. nieniem m iejsca i dnia jego sporzą­
dzenia.

W  b. Zaborze A ustrjackim :
Zasadniczo musi spadkodaw ca w ła­

snoręcznie napisać i podpisać te s ta ­
ment, da ta  i m iejsce sporządzenia te ­
stam entu są pożądane, lecz n iekonie­
czne dla ważności aktu . O ile ktoś 
polecił komu innem u napisanie o s ta t­
niej woli, musi ją w łasnoręcznie pod­
pisać oraz oświadczyć przed 3 zdol­
nymi świadkam i, z k tórych conai- 
mniej 2 musi być rów nocześnie obec­
nych, że pismo zaw iera osta tn ią  jego 
wolę.

O ile te s ta to r nie umie pisać, musi 
on w obec w szystkich 3 św iadków  po- 

[ łożyć pod testam entem  swój znak.
Jeżeli te s ta to r nie może czytać (in- 

! ne w Polsce obow iązujące ustaw o­
daw stw a wym agają tej um iejętności 
od testa to ra) musi te s ta to r kazać  so­
bie odczytać pismo przez jednego ze 
świadków, w obecności 2 innych, k tó ­
rzy mieli do dokum entu wgląd; od­
czytywać nie może testam entu  ten, 

k to  go pisał.
K odeks cywilny austrjack i zna rów ­

nież formę ustnego testam en tu  (w b. 
Kongresówce oraz na K resach W sch. 
w yraźnie wzbronioną). T estam ent ta ­
ki musi być objawiony z rozw agą w 
obecności trzech, rów nocześnie obec­
nych świadków , k tórzy  zdolni są o- 
świadczyć, że co do osoby spadko­
daw cy ani podstęp, ani om yłka nie 
zaszły. T akie ustne rozporządzenie 
ostatniej woli może być, na żądanie 
każdego zainteresow anego, s tw ier­
dzone zgodnem zaprzysiężeniem  
w szystkich 3 albo przynajmniej 2 
świadków.

T estam ent sporządzony w formie ; 
ak tu  publicznego,

W  b. K ongresówce i na K resach 
W schodnich:

Form a takiego testam en tu  jest u -  
tarjalna, wym agana jest obecność 2 • 
notsijuszów  i 2 św iadków  albo 1 no­
tariusza i 4 świadków. T estam ent ta ­
ki ma być podyktow any przez te s ta ­
to ra  notarjuszow i, k tó ry  go mUsi sam 
pisać. P rzed podpisaniem  musi byc 
cały ak t odczytany; ak t musi zaw ie­
rać miejsce sporządzenia i winien być ! 
podpisany przez te s ta to ra , notaijus/.a
1 świadków.

W  b. Zaborze Pruskim :
T esta to r ośw iadcza ustnie sędzie­

mu, wzgl. notarjuszow i (sędzia i se­
k re ta rz  sądu albo 2 świadków , wzgl. 
notarjusz z drugim notarjuszem  albo
2 świadkami) rozporządzenie o s ta t­
niej woli, lub też  w ręcza pismo z o- 
św iadczeniem, iż zaw iera ono o s ta t­
nią jego wolę. 0  sporządzeniu te s ta ­
m entu musi być spisany p ro tokół w 
języku polskim, zaw ierający miejsce 
i dzień rozpraw y, oznaczenie spadko­
daw cy i osób w spółdziałających, w y­
m agane ośw iadczenie spadkodaw cy, 
wzgl stw ierdzenie w ręczenia pisma.

O ile spadkodaw ca oświadczy? i i  
nie w łada językiem polskim, musi być 
przyw ołany tłum acz zaprzysiężony, a 
tłum aczenie, przez tegoż sporządzone 
lub uw ierzytelnione i odczytane, m u­
si być dołączone do protokółu. 0  ile 
przyw ołano tłum acza, p ro tokół musi 
zaw ierać ośw iadczenie spadkodaw cy, 
iż nie w łada językiem polskim, oraz 
ośw iadczenie osób uczestniczących, :ź 
w ładają językiem obcym; tłum aczenie 
polskie winno być  dołączone jako za­
łącznik,

W  b. Zaborze A ustr|acldm ¡
T esta to r może sw ą osta tn ią  wolę 

oświadczyć listnie lub pisemnie przed 
sądem  (sędzia i druga zaprzysiężona 
osoba sądow a lub 2 świadkowie), roz­
porządzenie pisem ne zostaje przez 
sąd opieczętow ane, na kopercie  zap i­
suje się, czyja to jest ostatn ia  wola 
i sporządza się odpow iedni protokół.

U stne zaś ośw iadczenie spisuje się 
do protokółu, k tó ry  sąd tak  samo o- 
pieczętow uje.
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Świadkami nie mogą być:
nieprzytom ni na umyśle, głusi, śle­

pi, nieposiadający znajomości języka, 
w którym  testam en t jest sporządzo­
ny, ci, k tórych na mocy przepisów  
og, pr. cyw. nie mogą być świadkam i, 
spadkobiercy, wyznaczeni tes tam en­
tem  i ich krew ni lub pow inow aci do 
4 stopnia, pozatem  wg. przepisów , o- 
bow iązujących na K resach W schod­
nich; w ykonaw cy testam en tu  i opie­
kunow ie, wyznaczeni w testam encie, 
ci, k tó rzy  wg. p raw a sami nie mogą 
być testato ram i, zaś w b. zaborach 
austrjackim  i pruskim  p ła tna  służba 
czy to  te s ta to ra , czy sędziego, wzgi. 
notarjusza.

T estam enty  uprzyw ilejow ane,
1) sporządzone zagranicą:
testam en t tak i ma być sprządzony

w łasnoręcznie, w formie zgodnej z 
praw em  miejsca zam ieszkania, przed 
konsulatem  lub ajentem  dyplom atycz­
nym polskim.

2) w miejscach gdzie panuje zaraza.
W  tym w ypadku wymagani są ty l­

ko 2 św iadkow ie, z których jeden 
może pisać tes tam en t (wg. kodeksu 
cyw. austr. może być św iadk iem , na­
w et osoba, k tó ra  ukończyła 14 rok 
życia).

3) W  czasie żeglugi:
W tym  w ypadku ma on być spo­

rządzony z w iedzą kom endanta s ta t­
ku, rów nież w ystarcza dwóch św iad­
ków.

4) T estam enty  wojskowych:
Są to  testam enty , k tó re  mogą być 

sporządzone w czasie w ypraw y w o­
jennej, w szpitalu  wojskowym, na 
sta tk u  w ojennym  i t. p. U przyw ilejo­
w ane są dlatego, iż rów nież wymogi 
co do św iadków  (tylko 2) i samej for­
my są bardzo ułatw ione,

W szystkie jednak te  tes tam en ty  u- 
przyw ilejow ane są za niebyłe, o ile 
w  ciągu 3 m iesięcy od ustania  stanu, 
k tó ry  je czynił uprzyw ilejow anem i 
(ustanie zarazy i t. d.) nie zostaną za­
tw ierdzone przez formę zw yczajną te ­
stam entu.

UMOWA O PRACĘ DLA PR A C O W ­
NIKÓW UMYSŁOWYCH.

Za pracow ników  umysłowych uw a­
ża się:

1) osoby, spełniające czynności ad­
m inistracyjne i nadzorcze,

2) osoby, w ytw arzające produkty
0 artystycznej w artości,

3) artystyczny personel teatralny,
4) dziennikarzy,
5) personel lekarski, dentystyczny, 

w eterynaryjny,
6) personel biurowy, kancelaryjny, 

rachunkow y, rysunkowy, kalkulacyjny.
7) personel obsługujący teleion i te ­

legraf,
8) farm aceutów , kasjerów , dyspo­

nentów , sprzedaw ców , podróżujących
1 t. p . ,

9) sprzedaw ców  i «kspedjentów  
sklepow ych (o ile ukończyli tzkoiy 
średnie zawodowe).

10) nauczycieli i wychowawców.
Zawarcie umowy może nastąpić:
1) na okres próbny (okres próbny 

nie może przekraczać 3 mies.),
2) na okres w ykonania określonej 

pracy,
J) na czas określony,
4) na czas nieokreślony,
O ile rodzaj i zakres obowiązków 

lub w ynagrodzenie nie został-' w yra­
źnie omówione, należy stosow ać obo­
w iązującą dla danego obszaru umowę
zbiorow ą lub zwyczaj, przyjęty w da­
nej gałęzi.

Pracow nikow i nie wolno bez ze- 
z w .e n ia  pracodaw cy prow adzić w ła ­
snego przedsiębiorstw a w tej gałęzi.

W ynagrodzenie za pracę powinno 
byc p ła tne  w gotówce, najpóźniej w 
koftcu każdego m iesiąca kalendarzo­
wego. Za niedotrzym anie term inu na­
leżą się odsetki za zw łokę w w ysoko­
ści 2-—3% m iesięcznie, począw szy od 
dnia zwłoki. Prowizję należy w ypła­
cać najpóźniej w końcu kw artału . B<»z 
zezw olenia pracodaw cy nie wolno 
przyjm ow ać w ynagrodzenia od osób 
trzecich  z ty tu łu  pełnionych przez 
pracow nika obowiązków.

W razie choroby, służby wojskowej 
pełn ienia urzędu sędziego przysięgłe­
go albo ław nika sądu pracy, lub "też 
w ykluczenia przez w ładze sanitarne, 
pracow nik ma praw o do pobierania 
przez 3 m iesiące w ynagrodzenia w 
całości, o ile w międzyczasie umowa 
nie wygaśnie w skutek ukończenia u- 
mówionej p racy aibo w ypowiedzenia, 
dokonanego przed zaistnieniem  jed­
nej z powyższych przyczyn. Praco-
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daw ca może potrącać kwoty, k tó re  
pracow nik otrzym uje od wojaka, in- 
stytucyj społecznych, Kasy Chorych 
i t. p.

Pracow nikow i wolno potrącać z je­
go poborów  tylko;

1) bieżące i zaległe daniny i op ła­
ty  publiczne w granicach ustaw o­
wych,

2) sumy ekzekw ow ane na mocy ty ­
tu łów  w ykonawczych lub egzekucyj­
nych,

3) zaliczki, udzielone na poczet wy­
nagrodzenia,

4) kary  umowne c powodu uchy­
bienia warunkom.

W razie  ogłoszenia upadłości p rzed­
siębiorstw a w ierzytelności pracow ­
ników, pow stałe z powodu w ynagro­
dzenia, m ają pierw szeństw o w nastę ­
pujących w ojew ództw ach; białostockie, 
kieleckie, lubelskie, łódzkie now o­
gródzkie, poleskie, w arszaw skie, w i­
leńskie, w ołyńskie, m. W arszawa, w 
innych w ojew ództw a:h  według obo­
w iązujących tam  ustaw.

Na żądanie pracodaw ca obow iąza­
ny jest wydać w szystkie św iadectw a 
pracow nika, oraz wydać mu św iadec­
tw o za czas u niego przepracow any, 
naidalej w ciągu 1 m iesiąca od żąda­
nia.

R ozwiązanie stosunku pracy może 
nastąpić:

1) w okresie próbnym  1-go albo 16 • 
każdego miesiąca po uprzedniem  2- 
tygodniow em  w ypowiedzeniu

2) po ukończeniu roboty, dla k tó ­
rej w ykonania umowa by ła  zaw arta,

3) po upływ ie czasu, na k tóry  umo­
wa była  zaw arta,

4) po upływ ie 3 miesięcy ocl wypo­
w iedzenia umowy, zaw artej na czas 
nieokreślony, przez jedną ze stron. 
O kres w ypow iedzenia w inien wynosić 
całkow ite 3 m iesiące kalendarzow e, 
przyczem  wypowiedzenie musi być u- 
skutecznione najpóźniej w ostatnim  
dniu m iesiąca kalendarzowego,

5) w razie w cielenia pracow nika ta­
ko poborow ego do słażby czynnej w 
woisku stałem ,

6) na mocy wzajemnego porozum ie­
nia stron,

7) w razie śmierci pracow nika.
Umowa o pracę w gospodarstw ie

ro iłem  lub leśnem  przedłuża się o '•e- 
den rok następny, o ile nie wypowie­

dziano jej na 3 miesiące przed jej u-
pływem.

Pracodaw ca, k tó ry  cofnął w ypowie­
dzenie, może ponow nie wypowiedzieć 
pracę dopiero po upływ ie okresu w y­
powiedzenia, albo rozw iązać natych­
m iast z w arunkiem  w ypłaty w ynagro­
dzenia za okres w ypowiedzenia.

W ypow iedzenie nie może nastąpić 
podczas urlopu, choroby lub w yklu­
czenia przez w ładze sanitarne, o ile 
nie trw a dłużej jak 3 miesiące, oraz 
podczas ćwiczeń wojskowych i p e ł­
nienia urzędu sędziego przysięgłego 
lub ław nika w sądach pracy.

W  czasie okresu w ypowiedzenia 
pracow nikow i winno się pozostawić 
wg. odnośnej umowy wolny czas dla 
szukania nowego zajęcia.

N iezwłoczne wypowiedzenie przy­
sługuje:

pracow nikow i:
1) w w ypadku śm ierci lub wzięcia 

z poboru członka rodziny,
2) w razie stw ierdzenia przez lek a ­

rza państwow ego, samorządowego, 
Kasy Chorych lub zakładu pracy 
szkodliwego wpływu pracy na zdro­
wie,

3) w w ypadku obrazy lub zniew a­
żenia przez pracodaw cę lub przełożo­
nego,

4) w  w ypadku niezachowania is to t­
nych w arunków  umowy,

5) jeżeli pracodaw ca lub przełożo­
ny żąda w ykonania pxzez pracow nika 
czynów przeciw nych praw u lub do- 
b ry n  obyczajom.

pracodaw cy:
1) w razie nadużycia zaufania p ra ­

codawcy (rozmyślne uszkodzenie ma­
jątku pracodaw cy, pobieranie prow i­
zji lub w ynagrodzenia od osób trz e ­
cich za spełniane obowiązki bez ze­
zwolenia pracodawcy),

2) w razie niestaw iania się pracowr- 
n ika do pracy z powodu nieszczęśli­
wego w ypadku lub choroby dłużej niż 
3 miesiące,

3) w w ypadku obrazy lub zniew aże­
nia pracodaw cy lub przełożonego,

1) w w ypadku niezachowania is to t­
nych w arunków  umowy o pracę,

5) w w ypadku prow adzenia bez 
zgody pracodaw cy własnego p rzed ­
siębiorstw a w tej gałęzi, w k tórej jest 
zatrudniony,

6) w w ypadku zdrady tajem nicy te ­
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P raw o autorskie należy do tw órcy 
dzieła, w b raku  dow odu przeciw ne­
go, za tw órcę poczytuje się osobę, 
k tórej nazw isko zaznaczono na dzie­
le lub wygłoszono przy w ykonaniu 
lub w ystaw ieniu utw oru. W ydawcom 
zbioru pieśni ludowych, bajek, p rzy ­
słów i t. p. służy praw o autorskie, o 
ile w ydaw nictw o ma cechy tw órczo­
ści, Praw o autorsk ie  do dzieł zbioro­
w ych oraz do czasopism jest podw ój­
ne: do całości służy wydawcy, do po­
szczególnych części ich tw órcom  
Tw órcę dzieła w ydanego anonimowo 
łub pod pseudonim em  zastępuje w 
ochronie p raw  autorskich  wydawca, 
w b raku  tegoż nakładca. P raw o au­
to rsk ie  do fotografij, i'lm ów  i t  p. 
służy przedsiębiorcy, w razie zam ó­
w ienia zam awiającem u.

Ograniczenie praw  autorskich. 
Zapożyczania z cudzych utw orów  

dozwolone są ty lko  pod warunkiem, 
że zapożyczający poda źródło zapo­
życzenia i tw órcę, Zm any nie są do­
zwolone. W  utw orach muzycznych 
pozw olone jest przeniesienie na inny 
ten, głos lub instrum ent, w dziełach 
rysunkow ych i plastycznych zmiany 
w ielkości i zmiany konieczne.

Czas trw an ia  p raw a autorskiego: 
praw o au to rsk ie  gaśnie po upływ ie 
50 la t od śm ierci tw órcy, przy  dzie­
łach zbiorowych po upływ ie 50 lat 
od śm ierci tego tw órcy, k tó ry  innych . 
przeżył. Praw o autorskie do dzieł fo- < 
tograficznych, filmów i t, p. gaśnie po 
upływ ie 10 la t od zdjęcia fotografii,
20 la t od sporządzania filmu, do 
p rzeróbek  utw orów  muzycznych na 
przyrządy m echaniczne po upiyw ie 
20 la t od dokonania przetóbki. Czas 
trw an ia  p raw a autorskiego liczy się 
latam i, począw szy od 1 stycznia tego 
reku, k tó ry  nastąp ił po śm ierci tw ór­
cy, praw ow item  w ydaniu i t. p.

Przenosić można praw o autorskie 
na inne osoby przez odpow iednie 
czynności praw ne, w braku zaś roz­
porządzenia ostatniej woli, praw o to 
przechodzi na dziedziców ustaw o­
wych. Pomimo przea-.esienia praw a 
autorskiego na inne esoby, tw órca 
zachowuje swoje praw a osobiste,

W braku  umowy co do liczby w y­
dań i egzem plarzy, na* ładca ma pra 
wo do jednego w ydania najwyżej $

chnicznej lub handlowej przedsiębior­
stwa,

7) jeżeli umowę zaw arto na zasa­
dzie fałszywego lub sfałszowanego 
św iadectw a,

8) w razie u tra ty  upraw nień konie­
cznych do zajm owania danego stano­
w iska (np. u tra ta  dyplomu, p raw a w y­
konyw ania i t. p.).

W ypow iedzenie winno nastąpić w 
drodze pisemnej.

W razie ogłoszenia upadłości p rzed ­
siębiorstw a, umowa o pracę nie u le­
ga rozwiązaniu.

Roszczenia pracow ników  do p raco ­
daw cy przedaw niają się w ciągu 6 
miesięcy.

Jeżeli um rze pracow nik, k tó iy  p ra ­
cow ał w danem  przedsiębiorstw ie co- 
najmnie; la t 10. należy się lodzinie 
w ynagrodzenie 3-m iesięczne, gdy p ra ­
cow ał 20 la t — 6-miesięczne.

Wg. orzeczenia Najwyższego T ry­
bunału  należy się przy rozw iązaniu 
stosunku służbowego w ynagrodzenie 
za n iew ykorzystany itrlop, bcząc od 
1 i tycznia danego roku.

P rzy  zaw arciu umowy w inien być 
pracow nik  zaznajom iony z regulam i­
nem  danego przedsiębiorstw a, k tó ry  
pow inien zaw ierać:

1) oznaczenia codziennego początku 
i końca pracy,

2) w ykaz dni wolnych od pracy,
3) te im in  w ypłaty  wynagrodzenia,
4) przepisy porządkow e.
Umowa o pracę, zaw arta  na mniej 

korzystnych od postanow ień ustaw y 
w arunkach, nie je st ważna.

PRAW O  AUTORSKIE.

Utw ory, będące przedm iotem  p ra ­
w a autorskiego, korzystają z cchrony 
od chwili ich ukazania się (wydania, 
wygłoszenia, w ystaw ienia i t  p.) w 
następujących w ypadkach:

1) jeżeli tw órcam i ich są obyw atele 
polscy, lub w Polsce zam ieszkali cu­
dzoziemcy,

2) jeżeli ukazały  się najprzód w 
Polsce, lub rów nocześnie w Polsce 
i zagranicą,

3) jeżeli w ydane zostały najprzód 
w  języku polskim,

4) jeżeli ochrona w ynika z układów  
m iędzypaństw ow ych lub uzasadnia ią 
wzajemność.
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w  2 .000  egzem plarzy, a o  ile chodzi
0 w ydanie nut z w /’tlvch -  1.000 
Twórcy należy się '¿¿.'płatnie po 1 
egzempl, od jednej setki, jednak naj­
wyżej 100. Tw órca ma praw o osobi­
ście albo przez upoważnionego spraw ­
dzać w drukarni, ile egzem plarzy d ru ­
kuje się.

P rzedsiębiorca w ystaw iający dzieło 
muzyczne, może odbijać tek s ty  pieśni
1 lib re tta  oraz sprzedaw ać je, ale ty l­
ko publiczności, k tó ra  przybyw a na 
przedstaw ienie. Nie wolno mu w pro­
w adzać ich w obieg księgarski. T w ór­
ca może natychm iast rozw iązać umo­
wę, jeżeli przedsiębi jrca  w ystaw ia 
utw ór w  rażąco nieodpow iedniej for­
mie, przy pomocy nieodpow iednich 
sił albo w prow adza zmiany, którym  
sprzeciw iać się tw órca  ma zupełnie 
słuszną podstaw ę.

DOWODY OSOBISTE l PA SZPO R T? 
ZAGRANICZ?^E.

Ani konstytucyjnie, : ni ustawow o 
nie istnieje przym us posiadania do­
wodów osobistych. Posiadanie ich jest 
jednak w skazane w celach legitym a­
cyjnych oraz konieczne do wyjazdu, 
wzgl. przejazdu przez terytorjuTi 
W olnego M iasta G dańska. Dowody 
osobiste w ydaje w ładza adm inistra­
cyjna I instancji (starostw o) na zasa­
dzie dokum entów, i tw ierdzającycii 
obyw atelstw o polskie, miejsce za­
m ieszkania, przynależność i stan  cy­
wilny, dla stw ierdzenia tożsamości 
p e ten ta  po trzebne jest zeznanie 2

św iadków  (opłata w ynosi 6 zł.).
Paszporty  zagraniczne zwyczajne 

otrzymuje się na zasidz ie  dokum en­
tów, stw ierdzających ł <jżsamość p e ­
ten ta , obyw atelstw o polskie, p rzyna­
leżność, pozatem  Wymagane jest 
przedłożenie św iadectw a m oralności 
oraz dla mężczyzn książeczki w oj­
skowej. (O płata wynosi wg. ostatnie) 
taryfy  200 zł. na jed m aro tn y  wyjazd 
zagranicę).

Poza zwyczajnemi Istnieją paszpor 
ty  specjalne: dyplom atyczne (dla pe-- 
sonelu dyplom atycznego), konsularne 
,dla personelu placów ek konsu lar­
nych), służbowe (dla osób uaających 
się w spraw ach państw ow ych z a g ra ­
nicę), em igranckie (dla em igrantów — 
bezpła tne, wymagane przedłożenie 
zaśw iadczenia U rzędu Em igracyjne­
go), Sezonowe dla p racy zarobkow ej 
(również bezp ła tne  — wymagane za­
św iadczenie Państw ow ego U rzędu 
Pośrednictw a Pracy, o tizy irane  na 
zasadzie odnośnego dokum entu od 
instytucji zagranicznej), dla studjów 
(opłata 25 zł.—wym agane odpow ied­
nie zaśw iadczenia, np. potw ierdzenie 
zagranicznej uczelni), naukow e (zł. 25 
— wymagane zaśw iadczenie odpo­
w iedniej w ładzy deleguiącej peten tal, 
handlow e (wymagane zaśw iadczenie 
kom isarza handlow ego wzgl. izb p rze­
mysłow o-handlow ych, op ła ta  25 zł,|, 
w reszcie zdrow otne (wymagane za­
św iadczenie lekarskie: lekarza pań ­
stwowego Kasy Chorych i t. p., stw ier­
dzające konieczność 'toczenia się za­
granicą — opłata  zł. 20).

Poradnik dla radioam atorów
i r a d j o s t s a c f e s c z ó w

Co to jest redjo?
Radjo jest to  środek komunikacji, 

niewym agający m aterjalnego połącze­
nia pomiędzy nadaw cą i odbiorcą. 
D ziałanie radja polega na w łasnoś­
ciach prądów  szybkozm iennych, a 
mianowicie: p rąd  elektryczny szybko- 
zmienny, czyli zm ieniający swój k ie ­
runek k ilkase t tysięcy lub naw et k il­
ka miljonów razy na sekundę (nazy­

wamy go stąd  prądem  w ielkiej czę­
stotliwości), w ytw arza dokoła p rze­
w odnika, po którym  przepływ a (an­
tena  nadawcza), drgania t. zw. eteru, 
substancji niem aterjalnej, ogarniającej 
wszechświat.

D rgania e*eru.
D rgania te  są podobne zupełnie do 

falow ania w ody po w rzuceniu w nią 
kam ienia, czyli rozchodzą się p ro ­
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mienisto od punktu  swego pow stania, 
t. j. od wywołującego je przew odnika 
(anteny). Jeżeli w pewnej odległości 
od owego przew odnika zawiesimy 
inny przew odnik, izolowany ściśle od 
otaczających przedm iotów  (antena 
odbiorcza), wówczas po przew odniku 
tym poczną przebiegać prądy szybko- 
zmienne o identycznej częstotliwości, 
to jest zmieniające swój kierunek z ta ­
ką samą ilością razy na sekundę jak 
prądy przebiegające w antenie na­
dawczej Pow tórzym y tu  znów, dla 
jasności, porów nanie do kam ienia rzu­
conego do wody; jeżeli na wodzie w 
pewnej odległości od rzuconego k a ­
mienia pływ a jakiś przedm iot, np. ko­
rek, to  gdy kręgi fal, w ywołanych 
przez kamień, dosięgną korka, pocz­
nie on kołysać się na wodzie.

S tacja nadawcza.
Stacją nadaw czą radjofoniczną na­

zywamy tak ie  urządzenie, k tó re  na­
kłada prąd  zmienny zwykły, w yw oła­
ny przez mówienie do mikrofonu, się­
gający 10 000 drgań na sekundę, na 
w ytw orzony przez siebie p rąd  szyb- 
kozmienny i podaje ten prąd  antenie, 
k tó ra  w ytw arza dokoła siebie fale 
eteru.

S tacja odbiorcza.
Stacją odbiorczą nazywamy urzą­

dzenie, złożone z anteny, w której

fale e teru  w zbudzają prąd  szybko- 
zmienny, i przyrządów  do przetw a­
rzania odebranego prądu szybko- 
zmiennego z pow rotem  na prąd  zmien­
ny zwykły.

D etckcja.
Przetw arzanie p rądu szybkozmien- 

nego na prąd  o t. zw. częstotliwości 
słyszalnej (małej) nazywa sic; de tek ­
cją. Wiemy, że ucho ludzkie zdolne 
jest odebrać bardzo niew ielką część 
drgań pow ietrza, a mianowicie do
14.000 drgań na sekundę. Powyżej tej 
ilości drgania są już tak częste, że nie 
mogą wprawić w odpow iedni ruch 
błon i bębenków  usznych.

Słuchaw ka radjowa.
Słuchaw ka telefoniczna, lub radjo­

wa zbudow ana jest podobnia jak 
ucho; nerw y uszne w sluchawc« za­
stąpione są przez elektrom agnes, k tó ­
ry  powoduje przyciąganie m em bra­
ny, czyli blaszki żelaznej. Przyciąga­
nie to bywa różne, zależnie od p rą ­
du, przepływ ającego przez uzwoje­
nia elektrom agnesu. W ten sposób, 
gdy poddamy elektrom agnes słuchaw ­
ki działaniu prądów  o różnej sile 
i częstotliw ości (w granicach często­
tliwości słyszalnej), to biaszka pocz­
nie drgać, w ytw arzając znów lale po­
w ietrza, czyli dźwięk.

M em brana słuchaw ki radjowej tak 
samo, jak i bębenek ucha, musi być 
poruszana przez drgania o często tli­
wości słyszalnej. D latego też przy 
odbiorze audycji radjowej prądy 
szybkozm ienne, odebrane przez an te ­
nę, poddajem y detekcji (patrz wyżej). 
Najprostszym  i najlepszym jakościo­
wo rodzajem detekcji jest korzystanie 
z t. zw. d e tek to ra  stykowego,

D etek to r stykowy.
D etek tor taki składa się z m inera­

łu i m etalu, ostrym końcem dotyka­
jącego tego m inerału; jako najbar­
dziej rozpow szechnione kombinacje 
(pary detektorow e) możemy wymie­
nić: galenę (blyszczek ołowiu) — sre­
bro, karborund — stal i t. p. D ziała­
nie de tek to ra  stykowego polega na 
tern, że opór, jaki staw ia on prądowi 
zmiennemu, przezeń płynącemu, nie 
jest jednakowy i zależy od kierunku 
prądu, p.-zyczem w jednym z kierun­
ków opór jest tak  znaczny, że de tek ­
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to r praw ie nie przepuszcza prądu  w 
tym kierunku  płynącego. P rąd  szyb- 
kozmienny zatem  zmienia się po 
przejściu przez d e tek to r na prąd  jed­
nokierunkow y przeryw any. Ponieważ 
słuchaw ka będzie już reagow ała na 
każdy z owych impulsów prądu 
(przerw), usłyszymy więc dźwięki.

N ajprostsze urządzenie odbiorcze.
N ajprostszem  urządzeniem  odbior- 

czem będzie zatem  połączenie an te ­
ny, de tek to ra , słuchaw ek, oraz ziemi, 
do k tórej odprow adzam y prądy szyb- 
kozm ienne z anteny po w ykorzysta­
niu. U rządzenie tak ie  może działać 
tylko w bezpośredniej bliskości stacji 
nadaw czej, b rak  mu bowiem części, 
służącej do dokładnego dostrojenia 
się do długości fali, czyli do często­
tliw ości drgań, prom ieniowanych 
przez stację nadaw czą. A ntena od­
biorcza pozw ala bowiem na w zbudza­
nie w niej prom ieniow ania o bardzo 
szerokich granicach częstotliw ości. 
Jeżeli zatem  mamy do czynienia z 
kilkom a stacjam i nadaw czem i, to 
urządzenie odbiorcze, opisane wyżej, 
będzie przyjm ować i odtw arzać w 
słuchaw kach drgania w szystkich tych 
stacyj rów nocześnie. Musimy zatem  
an tenę sprząc z obwodem drgającym, 
którego częstotliw ość drgań mogli­
byśmy regulować.

Obwód drgający.
Obwodem takim  jest cew ka czyli 

zwojnica, przyrząd, sk ładający się 
z pew nej ilości zwojów dru tu  izolo­
wanego, zw iniętego spiralnie. Zależnie 
od częstotliw ości, dobieram y w iększą 
lub mniejszą liczbę zwojów, przyczem 
im w iększa jest częstotliw ość drgań 
(a więc im kró tsza  fala), tem  m niej­
sza ilość zwojów jest nam potrzebna. 
Równolegle do końców cewki do łą­
czamy pojemność, czyli kondensator, 
stanow iący w raz z cewką, t. zw. ob­
wód drgający zam knięty. Jeś li teraz 
antenę sprzęgniem y z obwodem zdol­
nym do odbioru tylko pew nych okre­
ślonych częstotliw ości, to  obwód 
drgający odegra roię filtru, a m iano­
wicie przepuści przez siebie tylko tę 
częstotliw ość, k tó rą  pragniem y ode­
brać i na k tó rą  go nastroiliśm y. D rga­
nia owe następnie zdetektorujem y 
opisanym już wyżej sposobem i usły ­
szymy je w słuchawce, jako dźwięk.

W zm acnianie odbioru.
N astroiw szy obwód drgający nasze­

go odbiornika na pew ną określoną 
częstotliw ość (długość fali) otrzym a­
my odbiór w  słuchaw kach, oczywiście 
tylko w tym wypadku, jeśli 1) stacja 
nadaw cza posiada dostateczną moc, 
by jej drgania w zbudziły nasz odbior­
nik, 2) jeśli jesteśm y usytuow ani 
względem tej stacji dość blisko, by jej 
zasięg detektorow y objął miejsco­
wość, w k tórej odbiornik nasz p racu ­
je. Jeżeli odbioru nie usłyszymy, to 
musimy wzmocnić go przy pomocy 
lam py katodow ej.

Lampa katodow a.
Lampa katodow a jest to  przyrząd, 

sk ładający  się z gruszki szklanej, s ta ­
rannie opróżnionej z pow ietrza, w 
k tó rą  w topione zostały  następujące 
przew ody m etalow e: 1) katoda, d ru­
cik z molibdenu, wolframu lub baru, 
bądź też innego m etalu, pokrytego 
tylko na pow ierzchni jednym z w y­
mienionych m inerałów, 2) siatka, spi­
ralnie zw inięty przew odnik o taczają­
cy katodę  i 3) anoda, cylinder m eta­
lowy, otaczający spiralę siatki w raz 
z przechodzącą przez ową spiralę k a ­
todą. Gdy rozgrzejem y katodę  (co 
zw ykle czynimy zapom ocą dołączenia 
do jej końców, w yprow adzonych na- 
zew nątrz lampy, źródła- cncrgji e lek ­
trycznej, np. akum ulatora, lub bate- 
rji suchej), pokryw ające katodę tlenki 
baru poczną w ydzielać drobniutkie 
cząsteczki, k tó re  wybiegają w p rze­

strzeń  w kierunku prostopadłym  do 
katody. Jeżeli teraz do jednego z b ie­
gunów (końcówek) katody  przyłączy­
my ujemny biegun drugiej baterji, 
zwanej anodową, do anody zaś b ie ­
gun dodatni tej baterji, wówczas czą­
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steczki katody, naładow anej ujem ­
nie, dążyć będą w k ierunku anody, 
naładow anej dodatnio, poniew aż ła ­
dunki elektryczne o różnych znakach 
naw zajem  się przyciągają. W ytw orzy 
się w tedy strum ień elektronów , b ie ­
gnących nieprzerw anie od katody 
przez sia tkę do anody, i po strum ie­
niu tym przepłynie z dodatniego b ie­
guna baterji anodowej do ujemnego 
jej bieguna prąd  elektryczny, czyli 
obwód baterji anodowej będzie zam ­
knięty. Jeś li zaś siatce lampy, znaj­
dującej się, jak wiadomo, między k a ­
todą  i anodą, udzielimy ładunków  
zmiennych (np. dołączając do owej 
sia tk i jeden z zacisków, do. k tórych 
w odbiorniku detektorow ym  przy łą ­
czaliśmy słuchawki), to siatka pocznie 
brać udział w przepływ ie elektronów , 
raz przepuszczając cały ich strum ień 
(gdy będzie posiadać ładunek d o d a t­
ni), innym razem  znów nie przepusz­
czając elektronów  zupełnie (gdy ła ­
dunek siatk i będzie ujemny, t. j. gdy 
na katodzie i na siatce będą ładunki 
o jednakow ym  znaku, odpychające się 
wzajemnie). W  rezultacie  na słuchaw ­
ce, załączonej pomiędzy biegun do­
datni ba terji anodowej a anodę lam ­
py, usłyszymy te  same dźwięki, k tó re  
odbieraliśm y przedtem  w odbiorniku 
detektorow ym , tylko znacznie wzmo­
cnione, w skutek  energicznych zmian 
p rądu  anodowego, przepływ ającego 
w ew nątrz lam py dzięki ham ującem u 
lub pospieszającem u działaniu siatki.

T ransform ator m ałej częstotliw ości.
A by jeszcze bardziej spotęgować 

działanie w zm acniające lajnpy sprzę­
gamy odbiornik detek torow y z lam pą 
zapom ocą transform atora małej czę­
stotliw ości, t. j. dwóch cewek, naw i­
niętych na wspólnym rdzeniu żelaz­
nym, przyczem  jedna z tych  cewek, 
t. zw. pierw otna, posiada ilość zwojów 
k ilkakro tn ie  mniejszą od drugiej, 
zwanej uzwojeniem  w tórnem . P rze­
puszczając prąd  zmienny lub pulsują­
cy jednokierunkow y przez uzwojenie 
pierw otne transform atora, otrzym uje­
my drogą indukcji elektrycznej w 
uzwojeniu w tórnem  drgania prądu, 
k tórych  am plitudy będą  ty le  razy 
w iększe, ile razy w iększa jest ilość 
zwojów w uzwojeniu w tórnem  od 
pierw otnego. W tórne uzw ojenie za ­
tem, na końcach którego pow stają 
zm ienne ładunki pod wpływ em  drgań 
w  obw odzie pierwotnym , podajem y 
siatce lam py katodow ej. T akie urzą­
dzenie nazywamy wzmacniaczem ma­
łej częstotliwości.

Poniżej podajem y schem at odbior­
n ika detektorow ego i wzm acniacza 
jednolam powego małej częstotliwości. 
W odbiorniku tym, dla oszczędności, 
nie użyto kondensatora, k tó ry  wraz 
z cew ką tw orzy obwód drgający. R e­
gulacja częstotliw ości odbieranej od­
byw a się tu  przez przesuw anie suw a­
ka, w łączającego mniejszą, lub w ięk­
szą ilość zwojów cew ki do pracy.

O d b iorn ik  k r y sz ta łk o w y  d w u su w a k o w y
Części składow e: K ryształek  w od­

pow iedniej opraw ce t. zw. „detek to r" .
R ura preszpanow a o średnicy 65 

mm. i długości 150 mm. (rys. 4).
65 mtr. drutu  w emalji o średnicy 

0.4 mm. do naw inięcia cewki.
2 listew ki mosiężne z suw akam i 

(rys. 4).
14 śrub do drzew a 15 mm. długością
8 gniazd telefonicznych do pły tk i 

m ontażowej (rys 5)
1 kondensator sta ły  1000 cm. (C) — 

(rys. 1 i 4).
1 mtr. drutu  montażowego o średni­

cy 1.5 mm. posrebrzanego.
1 p ły tka  tro litow a lub bakelitow a 

170X34 mm,, 4 mm. gruba (rys. 5).

1 deska (dykta) 260X230 mm., 8— 10 
mm. gruba.

Sposób w ykonania: Na desce lub 
dykcie w ykreślam y, a  później w yci­
namy ręczną p iłeczką poszczególne 
części szkieletow e odbiornika, a mia-> 
nowicie: 1) podstaw ę o w ym iarach 
110X190 mm. 2) dwie ścianki boczne 
(rys. 2); 3) dw a kó łka do podtrzym a­
nia cewki na bocznych ściankach 
o średnicy tak  dużej, jaką posiada ru ­
ra  preszpanow a w ew nątrz (rys. 3). — 
Przy w ykreśleniu ścianek bocznych 
należy narysow ać cyrklem najpierw  
w szystkie ko ła  o średnicach podanych 
na rysunku 3 i dopiero w tych kołach 
wykreślić k rańce ścianek bocznych.
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Po oczyszczeniu papierem  szm erglo­
wym i dokładnem  zestawieniu po­
szczególnych deseczek przykręcam y 
w ycięte kółka na stronach w ew nętrz­
nych poszczególnych ścian bocznych, 
zw racając uwagę na to, by środek 
każdej ścianki pokryw ał się ze środ­
kiem każdego kółka.

N astępnie nawijamy na ru rę  presz- 
panow ą trzysta  zwojów dru tu  w 
emalji, pam iętając o tem, by poszcze­
gólne zwoje stykały się szczelnie ze 
sobą i były dość silnie naciągnięte. 
Oba końce drutu  cewki powinny mieć 
przynajmniej 10 cm. każdy.

Po naw inięciu cewki przystępuje­
my do w ykonania montażowej p ły tk i 
trolitow ej w-g. podanych na rys. 6 
wymiarów i w kładam y w w ywiercone 
otw ory gniazdka, przykręcając je 
silnie nakrętkam i. N astępnie w yko­
nujemy połączenia na p łytce, stosu­
jąc się ściśle do schem atu m ontażo­
wego (rys, 4). Gdy montaż został w y­
konany, osadzam y cew kę w ścian­
kach bocznych na przykręconych tam 
kółkach, przykręcam y po obu stro ­
nach cew ki suwaki, wykonujemy po­
łączenie pomiędzy p ły tką  montażową, 
cew ką i listewkam i suwaków, a na 
w ierzchniej kraw ędzi ścianek bocz­
nych przykręcam y p ły tkę  montażową.

O becnie przesuwam y jednym i d ru ­
gim suw akiem  k ilkakrotnie po cewce, 
aby otrzym ać rysy na izolacji emaljo- 
wej, na których- suwak będzie w przy­
szłości kontaktow ał. Gdy rysy są już 
widoczne, przeciągam y po nich k ilka­
k ro tn ie  ostrzem  scyzoryka, usuwaiąc 
w ten sposób z uzwojeń resztk i emalji, 
przeszkadzającej kontaktow aniu su­
waków.

Po wykonaniu powyższych czynno­
ści i po stw ierdzaniu, że suwaki, p rze­
suwane wzdłuż całej cewki, dobrze 
kontaktują, przykręcam y do ścianek 
bocznych 4-ma śrubami od spodu de­
seczkę podstawow ą. Z tą  chwilą od­
biornik jest gotowy.

U ruchom ienie odbiornika: Po zało­
żeniu w tyczek, antenow ej do gniazd 
„A", uziem ienia do gniazdka „Z" oraz 
de tek to ra  do gniazd środkowych 
i słuchaw ek do gniazd „SŁ“, ustaw ia­
my suwak detek torow y na pierwszych 
zwojach cewki (początek cewki przy

gniazdku antenowem). — Następnie 
sprawdziwszy, czy igła de tek to ra  kon­
tak tu je  dobrze z kryształkiem , p rze­
suwamy powoli suwakiem antenowym 
wzdłuż całej cewki, dopóki nie usły ­
szymy audycji. N astępnie bardzo po ­
woli i ostrożnie przesuwam y suwak 
detektorow y w stronę nastawionego 
suw aka antenow ego, aż do osiągnięcia 
jaknajlepszego odbioru, poczem po­
praw iam y jeszcze raz ustaw ienie obu 
suw aków  tak, by nie tracąc na sile 
odbioru, uzyskać jaknajostrzejsze do­
strojenie. Je s t to moment bardzo waż­
ny, gdyż na ostrem  dostrojeniu po le­
ga silny odbiór i wyeliminowanie 
przeszkadzających stacyj.

Przy strojeniu należy w końcu 
zwrócić baczną uwagę na jaknajlep- 
sze ustaw ienie igiełki na k ryształku 
detektora.

Uwagi ogólne; Jeżeli, mimo opero­
w ania suwakami, nie otrzymujemy 
żadnego szmeru ani też audycji w 
słuchawkach, świadczy to o tem, że 
w montażu został popełniony błąd, 
albo też  antena lub uziemienie jest 
wadliwe — w takim  w ypadku należy 
przedew szystkiem  zbadać połączenia 
odbiornika, przekonać się czy w szyst­
kie przew ody i śrubki dobrze kon tak ­
tują, oraz czy niema w odbiorniku 
krótkiego spięcia (np. między gniazd­
kiem antenow em  a gniazdkiem słu­
chaw ek i t. p.). N astępnie należy zba­
dać instalację antenow ą i uziemienia.

O dbiornik wyżej opisany jest bardzo 
prostej konstrukcji, jednak przy sta- 
rannem  wykonaniu, zastosow aniu do­
brego kryształka , umiejętnem stro je­
niu, wzorowo urządzonej instalacji 
antenow ej i dobrem uziemieniu, daje 
na słuchaw ki silny i czysty odbiór 
rozgłośni lokalnej oraz rozgłośni ra- 
szyńskiej.

Długość anteny zew nętrznej nie po­
winna przekraczać 50 mtr. w raz z od­
prowadzeniem , przyczem  obojętnem 
jest, czy będzie to  antena jedno, czy 
też wielopromieniowa.

Stosowanie „anteny św ietlnej“ za­
miast anteny zew nętrznej jest rów ­
nież możliwe, ale tylko przy odbio­
rze stacyj lokalnych, pracujących na 
falach od 200 — 600 mtr. A nteny ta ­
kie jednak niezawsze zapew niają za­
daw alający odbiór.
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Spis czyści:
P ły ta  m ontażow a z m aterjaiu  izola­

cyjnego o rozm iarach 140X200 mm. 
3—4 mm. grub.

Skrzynka odpow iednia do p ły ty  
m ontażowej i wysokości transform a­
tora.

T ransform ator małej częstotliw ości 
(patrz uwagi).

Lampa katodow a.
O pornik żarzenia regulow any 30 

omów ze skalą.
4 szt. śrub do drzew a do umocowa­

nia p ły ty  na skrzynce.

J ed n o la m p o w y  w zm a cn ia cz  tra n sfo r m a to ro w y
2 szt. śrub gw intowanych o średni­

cy 3 mm. z nakrętkam i do um ocow a­
nia transiorm .

1 m etr dru tu  do montażu o średni­
cy 1 mm.

9 szt. gniazd telefonicznych.
4 szt. gniazd lampowych.
9 szt, w tyczek pojedynczych t. zw. 

bananow ych.
2 szt. końców ek w idełkow ych do 

akum ulatora.
3 szt. w tyczek do baterji anodo­

wej.
5 mtr. kabelka  z napisam i na sznu­
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ry bateryjne (f Ż, — Ż, f  An, t  6 
An, — An).

A kum ulator 4-woltowy lub baterja  
żarzenia (sucha, suchomokra) o po­
jemności 30—60 AG.

B aterja anodow a o napięciu 80—120 
woltów.

0,5 mtr, ru rk i izolacyjnej (cera­
towej).

Objaśnienie,
Zasada działania: W zmacniacz je-

dnolampowy służy do Wzmacniania 
prądów  odbieranych przez odbiornik 
kryształkow y lub lampowy.

• -••i”'

St
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Schemat teoretyczny.

M ontaż: Rozpoczynamy m ontaż od 
naw iercania na płycie montażowej od­
powiednich otworów, w których umo­
cowujemy poszczególne części. Części 
te  łączymy z sobą drutem  m ontażo­
wym według rysunku montażowego, 
uważając, by przew ody szły najkró t­
szą drogą i nie stykały się z sobą. — 
Na przewody, prow adzone blisko sie­
bie, nakładam y ru rkę  izolacyjną. K a­
belki bateryjne zaopatrujem y na koń­
cach we w tyczki bananow e od baterji 
anodowej i w końcówki w idełkow e 
do akum ulatora, owijając je przedtem  
nitką, celem zapobieżenia zsuwania 
się izolacji.

P róba i uruchom ienie: Po ukończe­
niu montażu załączam y baterje, p rze­
kręcam y skalę opornika żarzenia i nie 
w kładając lampy, badam y gniazdka 
żarzenia lampy zapomocą 4 voltowej 
żarówki od la tark i kieszonkowej i ka­
w ałka drucika. Gdy po dotknięciu 
gniazdek żarów ka się przepali — 
oznacza to b łąd  w montażu, grożący 
przepaleniem  lampy. W tedy spraw ­
dzamy cały m ontaż jeszcze raz i usu­
wamy błędy. Po sprawdzeniu apara­

tu w kładam y lampę, dołączamy
wzmacniacz zapomocą 2 kabelków  do 
gniazd słuchawkow ych odbiornika, 
w łączam y głośnik i zapalam y lampę 
zapom ocą opornika żarzenia.

Lam pa: M ożna stosować jedną z na­
stępujących lamp:

Tungsram : G 409, G 407, P 410, P 414.
Telefunken: RE 084, RE 074, RE 154,

RE 124.
Philips: A 415, A  409, B 406, B 409,

B 405.
Lampę głośnikową specjalną t. zw, 

pentodę (Telefunken RES 164 d, Phi­
lips B 443) w kłada się w analogiczny 
sposób, jak każdą inną lam pę i łączy 
się jej d o d a tkow y . zacik, znajdujący 
się na cokole lam py kabelkiem  bezpo­
średnio z plusem baterji anodowej 
(f An). Przy stosow aniu tych lamp 
trzeba  zaopatrzyć się w baterję  ano­
dową o napięciu 150 woltów.

Części: Powinny być możliwie w 
dobrym gatunku, a zw łaszcza trans­
form ator. A kum ulator można zastąpić 
suchą, lub suchom okrą baterją  żarze­
nia o pojemności przynajm niej 30 AG 
(Amperogodzin). B aterję taką po wy­
czerpaniu, należy zastąpić nową. Po­
niew aż jedna ba te rja  może zasilać 
wzmacniacz przez 2—4  mies. (za)eżnie 
od jej pojemności) jest ona na prow in­
cji praktyczniejszą od akum ulatora, 
którego ładow anie przysparza wiele 
kłopotu.

'

W idok połączeń.

Uwagi: Jeżeli wzmacniacz przezna­
czamy do odbiornika detektorow ego, 
to przekładnia transform atora winna 
wyoosić od 1 : 5 do 1 ¡10; jeżeli zaś 
ma on służyć do odbiornika lam powe­
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Schemat montażowy.

go, to  przek ładnia  transform atora win­
na wynosić od 1 : 3 do 1 : 5.

Lampę należy zawsze oszczędzać, 
niedokręcając do końca opornika ża­
rzenia, regulując żarzenie tak, by lam­
pa o trzym yw ała tylko takie  napięcie 
p rądu żarzenia, jakiego wymaga do 
oddania czystej audycji, tem bardziej, 
■gdy stosujem y suchą, lub suchom okrą 
baterję  żarzenia o napięciu 4,5 wolta.

Jeżeli wzmacniacz nie oddaje audy­
cji dość czysto,, to w tyczką anodow ą 
,,f 6 A n" dobieram y na baterji ano­
dowej najodpow iedniejsze napięcie 
dla sia tk i lampy. Szmery usuw a się 
przez uziem ienie minusa żarzenia.

Po zakończeniu słuchania audycji 
należy lam pę zgasić opornikiem , wów ­
czas zbędne jest odłączanie w tyczek 
z gniazd bateryj.

K ondensator stały, oznaczony w 
schem acie ideowym kreskam i, zbędny 
jest we wzm acniaczu lampowym zw y­
kłym. N atom iast ma on zastosow anie 
przy użyciu lam py „pentody". Poje­
mność jego w inna wynosić od 3000 do
10.000 cm.

Cena orjentacyjna takiego wzm a­
cniacza w raz z akum ulatorem  i b a te rją  
anodow ą bez głośnika, wyniesie około 
100 zł.

Poradnik rolniczo - gospodarczy
STYCZEŃ.

M łócenie koniczyny. Koniczynę 
należy młócić w czasie mrozów, po­
siada ona bowiem nasiona otulone 
cienką p lew ką i, gdy mróz jest silny, 
owa p lew ka łatw iej spada. N ajpierw  
młóci się cepami, lekko, a po odgra- 
bieniu słomy od głów ek młóci się 
jeszcze b. mocno, aby ziarno z łupki 
wypadło.

Przeglądanie kopców. Często zda­
rza się, że ziem niaki czy inne okopo­

we w źle zrobionych kopcach marzną. 
D latego też  trzeba  przeglądać kopce 
i, korzystając z cieplejszych dni, od­
rzucać okrycie kopca i p rzebierać 
zdrow e od zm arzniętych. Zmarzłe 
okopow e dać bydłu i trzodzie. K ro­
wom cielnym zadaw ać nie więcej niż 
4 — 5 kg. G dy kopca niem a czem 
przykryć, można w tym celu użyć na­
wozu.

Próby k iełkow ania. Przy w ybo­
rze ziarna do siewu dobrze jest zro-

254



p> vvw v»vv»vvvvvv^ v < v v w » v v w vvv v v v v w y v v v w vv w < v y i,yw ^ v w v v v v
| bić p róbę kiełkow ania, k tó rą  prze-
■ prow adza się w następujący sposób:
! do ta lerza  z piaskiem  i w odą w kłada
• się 200 odliczonych ziarenek  i roz- 

;! mieszczą równo, przygniatając pal- 
, • cem. M iskę przykryć. Codziennie

piasek skrapiać, a miskę trzymać 
; koło pieca. Po 3 — 4 dniach nasiona
■ kiełkują, i mamy możność obliczyć 
I p rocen t kiełkow ania.

Nawóz. Nawóz wywozimy wtedy, 
' gdy obora jest niska, w zględnie gdy 

! ■ w ym iary gnojowni są małe. Nawóz 
’ wywieziony w pole trzeba ułożyć na 

I • jednej kupce i nakryć ziemią do cza- 
'.  su rozrzucenia i niezwłocznego podo- 
; rania już wiosną. Nawóz na gnojowni, 
. szczególnie w czasie odwilży, pole- 
' wać gnojówką lub naw et w odą i udep-
• tyw ać ciągle i silnie, przesypując tor- 
; fem. Na oborze naw óz z pod przodu
■ przerzucać pod zad.
’ Oziminy. Po stopnieniu śniegów

! ■ należy obejrzeć stan  ozimin. Na ro- 
; ’ lach piaszczystych, łatw o obsychają- 
; cych, nie tw orzy się skorupa, ale 
I w ia tr albo w oda ogałaca korzonki 
; zboża z ziemi. T akie oziminy trzeba  

\ • natychm iast gładkim  walcem przy- 
i ! gnieść, aby korzonki nie pow iędły.
• G runty to riiaste  i b. próchniczne wy- 
i dymają się podczas zimy i, osiadając,
• ogałacają korzonki roślin. Na takich  
’ glebach trzeba  zastosow ać ciężki w a­

lec pierścieniow y, w przeciwnym  bo-
. wiem w ypadku korzonki, obnażone 
| i pozbaw ione łączności z glebą, usy­

chają. Na glebach ciężkich, dla prze- 
' ciw działania w ym oknięcia oziminy,
■ należy pilnować, aby w oda na wierz- 
; chu nie s ta ła  i nie tw orzyła kałuży
■ w brózdach. W odę należy spuścić 
! b rózdą do row u lub przeorać. O ile

! na oziminie utw orzy się lustro i po- 
 ̂ w ietrze nie ma dostępu, należy ową 
[ skorupę przeorać, gdyż z pow odu wy- 
. dzielającego się dw utlenku w ęgla mo- 
' gą rośliny ulec zatruciu  i zwiędnąć.
■ M ożna w takich razach przepędzić 
' bydło po polu lub walcować, aby po-
• robić otw ory i dać pow ietrzu dostęp 

; ’ do roślin.
• Krowy. Uważać na krowy, aby je 
. ustrzec od w ypadków, mogących 
[ spow odować poronienie; nie poić
• zimną w odą ze studni lub z pod lodu; 

asza w inna być nie spleśniała, o trę- 
y żytnie nie mogą zaw ierać spory­

szu. Na 6—8 tygodni przed ocieleniem '
przestajem y krow y doić, siary bowiem •; 
oddajać nie wolno, poniew aż działa i 
ona przeczyszczająco i pom aga cie- • 
lęciu w ydzielać sm ółkę płodow ą. Cie- i 
lę ta  żywić ze skopka, W  pierw szych • 
dniach mleko musi być świeżo wy- ] 1 
dojone od m atki i zadaw ane 5 ra- '
zy po % litra  do 3U litra  naraz, • |
W drugim tygodniu 4 — 6 litrów  '
dziennie (zależnie od wielkości),

Kury. Pam iętać należy rów nież ;
0 kurach. W  zimie drób pożyw ienia • 
nie znajdzie. T rzeba mu je dać goto- 1 
we. Na 10 kur dużych w ypada % kg. ■
ziarna, ^4 kg. o trąb  lub ospy i % kg .
ziem niaków gotowanych.

LUTY. ;

Nawozy sztuczne. W  lutym  gospo­
darz zam awia nawozy sztuczne. ' 
Rozróżniamy w śród nich nawozy fos- ■ 
forowe, azotow e i potasow e. Z na- ) 
wozów fosforowych używ a się na file- ■ 
by lepsze czynne, nie kw aśne, super- " 
fosfatu (18%) w ilości 240 kg. na • 
mórg, na gleby kw aśnie, lżejsze — . 
tom asyny (16%) w ilości 300 — 350 ; 
kg. na mórg. Z nawozów potasow ych • 
— soli potasow ej (20%) — na gleby ' 
lepsze, łącznie z superfosfatem  i kai- ■ 
n itu  (12%) na grunta gorsze, łącznie ! 
z tom asyną. Soli potasow ej używ a się • i 
240 — 280 kg. na mórg. K ainitu zaś '; 
500 — 600 kg. na mórg. Z nawozów ; 
azotow ych azotniak — pogłów nie .
1 p rzed  siewem oraz sa le tra  (ta ostat- ; 
n ia obecnie przy niskich cenach zbóż • 
mało się rentuje). Nawozów azoto- ] 
wych używ a się pod owsy, okopowe, • 
pszenicę, rzepak. Nawozy fosforowe 1 
pod strączkow e i pszenicę oraz ko- • 
niczyny. Nawozy potasow e pod jęcz- J ‘ 
miona, łubiny, zboża i łąki. '

Nawóz naturalny. Gnój należy ■ 
przechow yw ać pod bydłem , o ile wy- 1 
sokość obory na to  pozwala. Tam jest ' 
on należycie udeptany, co u trudnia   ̂
u latn ianie się składników  odżywczych ' 
dla gleby. Należy tylko mieć żłoby ■ 
przesuw ane i nawóz z pod przodu 
kłaść pod zad, aby otrzym ać rów ny • 
gnój, O ile obora jest już za ciasna, i 
wywozimy naw óz na duże kupy i na- ■ 
kryw am y ziem ią — do czasu wywóz- ] 
ki na w łaściw e pole rozrzucenia ’ 
i natychm iastow ego przyorania. W •
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to rf pod bydło, k tóry  
doskonale chw yta odchody płynne. 
Z akładając nowy stos nawozu, na le­
ży na dno gnojowni włożyć cienką 
w arstw ę starszego już przegniłego 
gnoju; naw óz rów no rozściełać, do­
skonale utłoczyć i ubić; zbiornik na 
gnojówkę odpływ ającą w prost z obo­
ry  nakryw ać w dnie cieplejsze; każdą 
w yrzuconą w arstw ę naw ozu starać 
się przełożyć ziem ią m arglow atą, to r ­
fem lub ziem ią próchniczną. D obre 
jest w apno saturacyjne z cukrowni, 
rozsypane na proszek. M arglu w ystar­
czy 2% kg. na sztukę bydła dziennie.

M aszyny do czyszczenia ziaren. 
Do czyszczenia z iarna używ ane są na­
stępujące maszyny:

M łynki służą do odczyszczania 
z iarna od plew, zgonin i częściowo 
od nasion chw astów  po m łócce albo 
też służą do gatunkow ania zboża. 
M łynki kupow ać z sitam i ruchom emi 
i trzęsącem i się podczas m łynkow a­
nia. S ita  te  m uszą być osobne do 
zboża, inne do grochu, inne do rze­
paku. W  desce, po k tórej celne n a ­
sienie spada, powinno' być rów nież 
drobne sito do odsiania drobnych 
nasionek chw astów .

W ialnie służą do przew ietrzania 
zboża, do w ydzielania pośladu z z iar­
na celnego. Na wialnię idzie ziarno 
z młynka.

Żmijki używ a się do w ytoczenia 
grochu, bobru  i wyki.

T ryjer służy do oddzielania ziarn 
krótkich, połam anych, a także  d łu­
gich ziarn, jak stokłosa, owsik.

Ozimina. Zabiegi pod oziminą sto ­
sujemy te  same, co w  styczniu.

Drób. Nie w yganiać ku r w mrozy, 
przeciw nie chronić je p rzed zimnem. 
O dpadki i nasiona chw astów , od­
czyszczone przy m łynkow aniu dać do 
paczki razem  z m okrem i trocinam i 
i postaw ić w kuchni niedaleko pieca, 
skrapiając codziennie, aby nie w ysy­
chały, Po 4 — 5 dniach nasionka 
skiełkują; stanow ią one w po łącze­
niu z ziarnem  i ziem niakam i dosko­
na łą  karm ę dla drobiu.

MARZEC.
Przyoryw anie nawozu. Pod n iek tó ­

re  zasiew y daje się naw óz w czesną 
wiosną. Przyoryw ać go należy natych­

miast po rozrzuceniu, gdyż przy 
tem pera tu rze  wyższej od 3° C. azot 
w ydziela się i ulatnia. Przyoryw ać

Słytko, nie głębiej niż na 5 — 6 cali. 
awóz głęboko przykryty  butw ieje 
i nie rozk łada się.
W łóczenie i bronow anie. Pola zo­

rane  na jesieni należy włóczyć i b ro ­
nować, gdyż niezw łóczona skiba od­
daje nadm iernie wilgoć zimową, b ro ­
now anie zaś p rzeryw a podsiąkanie 
wilgoci zimowej, k tórej nie wolno 
rolnikow i utracić. Prócz tego rola 
bronow ana prędzej obsycha zew nę­
trznie do siewu.

W siew  koniczyny. Najwcześniej, 
skoro tylko można w jechać w pole, 
w siew a się koniczynę, zaś na gle­
bach, cierpiących z w iosny na suszę, 
lepiej udaje się w siew ka koniczyny 
w oziminę niż w jarzynę. Przy zasie­
wie w pszenicę przyw lec broną, a przy 
w siew ie w żyto pozostaw ić na w ierz­
chu. Koniczynę w owies w siew a się 
albo razem , albo w parę dni po za­
sianiu owsa. W ysiew  w ynosi 12 — 15 
kg. na mórg.

Seradela. Zaraz po śniegach w sie­
w a się w żyto seradelę, zużyw ając do 
wysiewu 24 — 32 kg. na mórg. Ziarno 
św ieże seradeli po przekrajan iu  ma 
kolor żółty, s tare  zaś ciemny lub n a ­
w et czarny.

Siew  owsa. Owies udaje się zw łasz­
cza na glebie średnio zwięzłej. Ponie­
w aż od kilku la t ceny owsa są sto ­
sunkowo dobre, w ięc w arto  naw et 
dać glebę lepszą. U praw a pod owies 
w inna być w ykonana na jesieni. Naj­
lepszym przedplonem  są okopowe.
O rać na zimę trzeba  w ostre  n iebro- 
now ane skiby, w iosną zwłóczyć, w y­
siać kain it (400 kg. na mórg), zdra- 
paczow ać i w ybronow ać. N astępnie 
w ysiew a się azotniak  (100 kg. na
mórg), jeszcze raz bronuje i w reszcie 
sieje. W siewanie koniczyny winno od­
byw ać się w poprzek wsiewu owsa, 
w k ilka dni po w ysiew ie owsa. W y­
siew; 150 kg. na hek tar, rzędow o.

Zasiew grochu. G roch siejemy siew- 
nikiem  w rzędy odległe na 25 — 30 
c tm , gdyż tak i zasiew  można w cze­
śnie opleć m otykam i z chwastów.
M ożna rów nież stosow ać dw a rzędy 
odległe na 15 cm., a  m iędzy param i 
rzędów  odstęp na 30 cm., co u ła tw ia  
obróbkę. G roch najlepiej nadaje się
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na grunta m argiow ate z wapnem. Do­
brą jest w siew ka w groch żyta jarego 
lub późnego owsa, ponieważ groch 
się w tedy me kładzie. Wysiew; 100 
— 120 kg. na mórg.

Zasiew jęczm.eula. U praw a jęcz­
mienia jest tak a  sam a jak pod owies. 
Z naw ożenia sztucznego używ a się 
superfosfatu w iosną 1% ctm. i soli 
potasow ej 1 ctm. na mórg. W ysiew 
70 — 80 kg. na mórg. Odległość rząd ­
ków 10 — 15 ctm. Na rolach such­
szych po w ysiewie zw ałow ać w al­
cem pierścieniow ym  (po w alcu gład­
kim obowiązkowo broną). Gdy jęcz­
mień ma 3 — 4 listki, w tedy mocno 
zbronow ać wzdłuż rzędów, wsiać ko ­
niczynę i zw ałkow ać, potem  leszcze 
raz broną. O set wycinać kosturkam i.

Siew m archwi. Pod m archew  rola 
musi być odleżała, zorana na jesieni 
w o strą  skibę. P rzed wysiewem do­
brze jest nasienie zmoczyć. Często 
w ysiew ają m archew  w jęczmieniu 
wczesnym albo w życie ozimem mię­
dzy rzędam i. J e s t to  dobry sposób, 
bo daje dw a zbiory w jednym roku. 
P rzed siewem trzeba  pam iętać, aby 
nasienie p rzetrzeć w rękach, bo jest 
«no w łochate i trzym a się kupkam i, 
eo u trudnia  w ysiew  rzędowym  sie- 
wnikiem. Przy upraw ie płaskiej w sia­
ny jęczmień pozwoli prędzej odrobić 
m archew, bowiem rządki w yznacza­
ją się prędzej na polu. Skoro tylko 
rzędy m archw i w yznaczają się, trz e ­
ba wyniszczyć m otykam i chw asty 
m iędzy rzędam i, a rolę spulchnić.

Zabiegi koło ozimin. Szkody, jakie 
w yrządziła zima, czy to przez wymo­
knięcie czy też przez w yprzenie pod 
śniegami lub przez ostre  mroźne w ia­
try  na obnażonych ze śniegu garbach, 
są w idoczne nie odrazu, ale dopiero 
wówczas, gdy rośliny zaczynają ro ­
snąć. Pszenicę, k tó ra  w yszła z zimy 
przerzedzona, zbronow ać, wówczas 
rozkrzew ia się ona łatw o i może być 
jeszcze bardzo ładną. Gorzej, o ile 
żyto w ygląda przerzedzone, w tedy 
trzeba  silnie saletrow ać lub podlew ać 
rozcieńczoną gnojówką. Jeśli są w ięk­
sze place, na k tórych wyginęło żyto, 
to  jaknajw cześniej skopać m otyką 
i podsiać żytem  jarem  albo jęczm ie­
niem i zabronow ać.

Jeś li w  koniczynie drugorocznej 
ukazują się puste przestrzen ie  od m y­

szy lub w ymrożenia, wówczas też 
skopać m otyką i zasiać inkarnatkę, 
gorczycę lub ta tarkę. Gdy cala koni­
czyna jest w ym arźnięta, przeorać ją 
i zasiać na paszę mieszanki lub też 
użyźnij gnojówką, kom postem  i za­
siać koński ząb, a część pola zasa­
dzić okopowemi, jak to: brukw ią
i burakam i, •

TABLICE.
Ile tracą  produkty rolnicze przy p rze ­
chowaniu w ciągu 3-ch kw artałów .

Żyto i pszenica 1%
jęczmień i owies 1 — 2%
strączkow e 2 — 5%
rzepak  12 — 15%
siano 8 — 10%

S tra ta  na w adze przy przechow aniu 
ziem niaków w piwnicy.

100 kg. przechow yw anych w pi­
wnicy ziem niaków  trac i od końca 
października na w adze przez w ysch­
nięcie i oddychanie: 
do końca listopada 0.59 kg,
„ „ grudnia 3.50 „
„ ,, stycznia 4.62 „
„ „ lutego 6.16 „
„ „ m arca 7.35 „
„ „ kw ietn ia  8.99 „
„ „ maja 11.30 „
„ „ czerw ca 30.24 „

W ydajność mąki.
Ze 100 kg ziarna otrzym uje się: 

mąki o ttąb  stra ta  
pszenica 80 kg. 18.5 k g .1 1.5 kg.
żyto 75 kg. 23.5 kg. 1.5 kg.

KWIECIEŃ.
O ile gleba jest zbyt w ilgotna, nie 

siać owsa ani jęczmienia, aby na­
sienie nie zguiło. Poczekać aż rola 
p tzestan ie  m azać się i w tedy dopiero 
kończyć zasiewy tych dwóch zbóż.

S iew  buraków  pastew nych i cu ­
krow ych Pod buraki w ybiera się ro ­
lę ną jesieni, najJepiej po pszenicy. 
W ybraną rolę należy spodkładać, 
w ybronow ać, chw asty możliwie w y­
plenić, naw óz wywieźć i podorać na 
5 cali, a na 6 cali puścić za pługiem 
pogłębiacz. Ziemia musi być głęboko 
zorana na jesieni i w ynawożona. W io­
sną stosujem y w łókę na orane na zi­
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Ilość wysiewu głównych roślin na hek tar.

1

Nazwa rośliny Rzutowe

R z ę c

'dległość
rzędów

o w o
Odległość 

ro ś ln  
w rzędach

G łęlokość
przykrycia Iłość

wysiewu

w C a 1 a c h

1. Pszenic* ozima *150— 200 4— 10 l - l 1/, 114-150
2. Zyto ozime 140-185 4—10 1 - 1  lU 120— 160
3. „ jare 140— 360 4—6 l 1/a—2 120-140  !
4 Jęczm ień ozimy 133— 160 6— 10 1 l 1/, 120-140  j
5. „ jary 143 - ISO 4 - 6 1— l 1/, 130-140
6. Cwies 150-215 4 - 6 1%—2 138—170
7. Proso 28 45 6 12 2 3 130 175
8. G r^ha 72 -1 1 0 8 -  12 2 65— 100
9. ( roch 160-212 8 - 1 6 1—2 116- ISO

10. 1 ob;k 230-320 12— 13 1 2 17 5—215
11 W yka na ziarno 120—ISO 8 - 1 6 1 - 2 90— 120

j 12. „ „ paszę 180 -240 4 - 6 1—2 150—212
13. Rzepak ozimy 11— 14 16—24 l/.— 7— 10
14. Len na ziarno 8 0 -9 5 4— 12 1 - 1 V. 6 5 -  90
15 Len na włókno 150—236* 8— 12 1—l 1/*
16. Buraki pastewne 22 30 18 8 - 1 0 1 11— 18
17. Buraki cukrowe 3 0 -3 5 18 8— 10 1 15 30
18- M archew 18 6 - 8 1 4—6

, 19 Brukiew 1?—24 12 16 ‘/i— 1 7— 12
j 20. Koniczyna czerw 21—28 4—6 l lt 1 7 -2 5
j 21. Cykoria 20 8 V. 9—12
\ 22 Seradela 34—54 4—6 1 - 3 2 8 -4 5
| 23. Łubin żółty 200—240 6— 10 1—2

mą pole; nawozów używa się: super- 
osiatu (18%) 1% c. m. na mórg i so­

li potasowej 1 c. m. Po wynawożeniu 
zbronow ać i przystąpić do siewu. 
O dstępy dla roślin cukrow ych w rzę­
dach co 6 cali, dla roślin pastewnych 
— 8 cali w rzędzie, roślina od rośli­
ny. Burak cukrowy i pastew ny tem 
się różni w swych wymaganiach od 
ziem niaka, iż wymaga gnojenia na je­
sieni tak, by nawóz rozłożył się przez 
okres zimy i wczesnej wiosny. Przy 
zasiewie siewnikiem  rzędowym w y­
chodzi nasienia 30 — 35 kg na mórg, 
siewniki kom binowane wysiewają na­
wozy i nasienie w rzędy. Nasienie 
orzykrywa się na 2 cale, przy siewie 
ręcznym robimy redliny po 9 na p rę ­
cie i sadzimy po 4 — 5 ziarnek w doł­
ku, przy odstępach jak wvżej i p rzy­
ciskamy spodnią obsadą motyki. Do­
skonałe wyniki daje saletra w ilości 
50 kg przy sadzeniu i 50 kg. pogłów-

nie rów n‘eż przy piarwszem m otyko- 
waniu. Gdy buraki mają po 4 listki, 
trzeba |e p tzeiw ać, przedtem  zaś,
0 ile rola po zasiewie zeskorupiła się, 
puszczam y w zdłuż rzędów  w alec 
pierścieniowy, Przeryw kę uskutecz­
nia się calem usunięcia nadprogra­
mowych bujaków , k tóre  rozw iną się
1 owych 4 — 5 ziarnek przy sadzenu . 
Gdy bu jaki zostały przerw ane, na 'e - 
źy przeczekać czas jakiś, poc^em do­
dać saletry lub naw et rozcieńczonej 
gnojówki pog’ównie i przystąpić do 
obróbki ręcznej, t. j. do pielenia 
i m otyczenia.

Sad enie ziemniaków. T rzeba uw a­
żać, aby sadzeniaki były średniej 
wielkości (nie brać dużych kłębów  
ani zbyt małych). O ile mamy cenną 
odmianę sadzeniaków , to krajem y je, 
ale zawsze wzdłuż kłębów , nigdy 
w poprzek P rzekrajane sadzeniaki 
kładziem y w miejscu suchem i p rze-
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wiewnem, aby się w ytw orzyła na 
obnażonych pow ierzchniach korkow a 
miazga, k ió ra  chroni sadzeniaki od 
psucia się i od robaków, Ziemniaki 
przechow ywane w kopcu nie pow in­
ny się zrastać i w ypusiczac kiełków. 
Jro obiam am u kiełków  oczka w ypusz­
czają w praw dzie drugie pędy, aie te 
nie są nigdy tak  dorodne. Sadzenia­
ków w ycnodzi od 8 — 16 korcy na 
mórg. Kediiny dajem y w odstępach 
16 — 18 — 22 caii, zależnie od wiel­
kości odmiany. W rzęuzie co 12 caii, 
to jest co S i , o p ę .  Ziemniaki mogą być 
up.aw iane na ^iiuju wiosennym. W te- 
ay dajemy go, 20 — 2ó lur na morgę, 
na poie zoiane jesienną, i przykryw a­
my na 5 caii. Sou poi.a.sowej 
wychodzi l l/2  c. m na mórg, azotm a- 
ku 1 c. m. Najlepiej działa azoim ak 
wysiany na 10 ani przed sadzeniem, 
gilyż ma w tedy czas rozłożyć się. S a­
dzenie w kw adra t — 24 cale na 24 
cale — jest dobre, na glebach bardzo 
żywnych. T aka upraw a pozw ała re ­
dlić w zdłuż i w poprzek, dając duże 
piony z jednego krzaku, aie w skutek 
rzadkiego sadzenia m ałe piony z je­
dnostki powierzchni.

Sposób otrzym ania wczesnej odm ia­
ny Łismaiaiiów. Chcąc miee wczesne 
odmiany na sprzedaż, najeży wywo­
łać wczesne skiełkow anie. W tym ce­
lu już w miesiącu lutym układa się 
ziem niaki w miejsct suchem na pia­
sku wilgotnym, na św ietle, i trzym a 
się tak <2łu£o, aż skiełkują. Kiełki te  
należy ochianiać, nie obłam ywać, 
a gdy minie obaw a przym rozków, 
w ysadza się je w słonecznem  miejscu 
w grzędy, starannie przedtem  naw ie­
zione.

Pielęgnacja ziemniaków. Gdy tylko 
ziem niaki wzejdą, trzeba zaraz prze- 
bronowac rediiny, zw aicow ane po 
sadzeniu. M a to na ceiu w ywołanie 
szybszego w zrostu chwastów, niż 
kiełków  ziemniaków, aby je mo^na 
było wyplenić bronami i motykami. 
Motyka tyle razy idzie, ilekroć chw a­
sty się pokazują. W końcu m iesiąca 
stosujemy pierwsze redlenie, w celu 
obsypania kłębów  pulchną, p rzew ie­
wną glebą.

Pam iętać należy o koniecznem  
bronow aniu pszenic i drugorocznych 
koniczyn.

M AJ.

U praw a bulwy. Bulwa jest dosko­
nałą karm ą dla tizody i bydia. Liście 
iej i m iods^e łodygi stanow ią dobrą 
paszę dia owiec, buiw ę sadzi się na 
byiejakim gruncie, w rzędy, oddalone 
około % m etra, a co 30 cm. w rzę­
dzie. Pędy w yrastają w krótce w gó­
rę  i głuszą chw asty, co jest wientą 
za łe lą  tej rośliny. O kopanie bardzo 
silnie podnosi plon buiwy. ¿.biór wy­
pada w późnej jesieni i mo^e trwać 
diu^o, poniew aż buiwy nie m arzną 
w ziemi I rz y  kopaniu jesiennein 
m oina  zosi-awic po jedUij bulwie na 
miejscu, aoy na uru^i roit odrosła.

Stew kuxuryai.y. fc.ukuiyaza jest 
nadzwyczaj pożywnym śioukiem  kar- 
.nowyni. L zasiewem  Kun.uiyucy cze­
kać, aż obaw a przym rozków  minie. 
Kola musi byc dobrze upraw iona 
i użyźniona. Nawozow sztucznych pod 
kukuryuzę u^.ywa się rzatiko i chyba 
tyiko gay nawóz był przeorany do­
piero na wiosnę. Xv tedy dajtm y 
siarczanu amonu aibo saletry po to  — 
100 kg. na mórg, aby dosiaiczyc go­
towego produktu  azotowego, nim się

obornik rozłoży. Siew kukurydzy 
puvv.ii.en byc tyiko rzędow y. f'o sie­
wie rzutowym , nie da się kukurydza 
opleć z chwastów. Rzędy przy sadze­
niu ręcznem — 40 — ¡>0 cm.; w rzę­
dach sieje się ręką  pod znacznik co 
20 — 2ó cm., 2 do 3 ziarn w dołek, 
zrobiony zębem  znacznika, który w y­
znacza rzędy. Ziarno przykryć na 
głębokość 5 — 3 cm. Drobni rolnicy 
stosują sadzenie za pługiem, w skibę 
co trzecią lub co drugą, przykryw ając 
skibę następną, jak przy sadzeniu 
ziem niaków. Na paszę używa się od­
mian wysokich, wielkich, am erykań­
skich jak koński ząb zwykły albo też 
żółty

Siew gryki G ryka jest rośliną mało 
wymagającą, udaje się na każdym 
gruncie, byie nie podmokłym i nie1 
wymaga specjalnej żyzności gleby. 
G ryka doskonale idzie na glebach 
żytnich i bardzo dobrze głuszy chw a­
sty Roślina ta  jest natom iast bardzo 
czuła na zimno Na paszę lepszą jest 
odmiana, zw ana ta tarką , ponieważ 
jest b. plenna. Na mórg roli żyznej 
wychodzi przy siewie 20 garncy, na 
jałowej 25 garncy. G ryka nadaje się
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byle dobrze nawozić. Dobrze jest, 
prócz gnoju jesiennego, dać jeszcze 
potrząskę gnoju wiosną, tylko uw a­
żać, by byt dobrze przegniły. Kono­
pie bardzo dobrze w yczyszczają rolę 
z chw astów , podobnie jak gryka. J e ­
śli chodzi o cienkie włókno, sieje się 
je gęściej — 1% do 2 korcy, t. j. 100 
do 140 kg. na mórg. Przez gęsty siew 
otrzym uje się w łókno delikatniejsze, 
krótsze. Siew rzędow y jest najodpo­
wiedniejszy; odległość rzędów  40 —
50 cm. Siać po 15 maja, po deszczu. 
Na zbiór siemienia sieje się 75 — 100 
kg. na mórg.

CZERWIEC.
Szkodniki w iosenne. Gąsienice żu­

ka, łokasia i drucik (zwany drutow - 
cem) rzucają się na jare zboża i bu­
rak i L istki i p iórka w schodzących 
roślin są pod ziemią podgryzione. G ą­
sienice te  pojawiają się w ziemiach 
lekk ;ch, pulchnych. W  oziminach za­
czynają niszczycielską robotę już 
w jesieni. D rutow ca tępić można za- 
pom ocą w alca pierścieniowego, co 
u trudnia łażenie po pow ierzchni z ie­
mi, albo zapom ocą w ypatryw ania 
miejsc, gdzie pod wieczór wyłażą.
W miejscach tych kłaść przekrajane 
ziemniaki. D rutow ce oblegają te 
ziem niaki w wielkich ilościach, a w te­
dy łatw o je zniszczyć. Żuka zbożow e­
go doskonale tępi drób, albo zw ało­
w anie walcem pierścieniowym.

Na ślim aki bardzo dobrym sposo­
bem jest posypyw anie przed wiaczo- 
rem w apnem  niegaszonem, sproszko- 
w anem albo ostrą  ościstą jęczm ienną 
plewą. D rób też je niszczy, zw łaszcza 
kaczki. C hrabąszcze złr.pare  i zabite 
są doskonałym  środkiem  karm owym 
dla drobiu.

Rdza, śnieć, głownia i sporysz na 
zbożach. Przeciw ko rdzy niema le­
karstw a, o ile się już pojawi. Zabez­
pieczyć się można przez w ydrenow a­
nie gleby i unikanie daw ania św ieże­
go gnoju.

Śnieć głównie rzuca się na pszeni­
cę, szczególnie w la ta  w ilgotne. J e ­
dynym sposobem jest bajcow anie 
ziarna do siewu, co dobre jest i n a ­
głownie. Na korzec pszenicy trzeba 
wziąć M klg. sinego kamienia, roz­
puszczonego w kilku kw artach  gorą­
cej wody, potem  zasypuje się pszeni­

do obsiewu gorszych pól, oraz do ob­
siewu po przepadłych w zimie ozi­
minach. Siać po 15 maja.

Siew prosa. Proso jest bardzo w ra­
żliwe , na przym rozki, d latego też siać 
je dopiero po połow ie maja; dosko­
nale za to  w ytrzym uje susze, lubi 
grunt pulchny, próchniczny. Proso 
należy siać w roli wyczyszczonej 
z chw astów , szczególnie z perzu, po ­
nieważ roślina ta  początkow o rośnie 
bardzo powoli. U praw a winna być 
głęboka, proso bowiem dość głęboko 
się zakorzenia. O ile jest śnieć na 
na ziarnie prosa, to  przed siewem 
„w ybajcow ać" je w następujący spo­
sób. Bierze się kilo sinego kam ie­
nia na 50 litrów  wody i tym  roztw o­
rem zalew a się ziarno. Na roli pul­
chnej i upraw nej w ystarczy 4 garnce 
na mórg, na zwięzłych i gorszych — 
6 garncy. Siew ręczny przykryw a się 
bronow aniem , a gdy pora sucha, trz e ­
ba przyw ałkow ać. Lepszy jednak jest 
siew rzędowy. Odległość rzędów  na 
żyznej roli 20 cm., a naw et 30 cm., 
a na jałowej 15 cm. Po zasiewie rzę­
dowym na pplach sypkich zw ałkow ać, 
na zw ięzłych zaś tylko w tedy, gdy 
jest bardzo sucho, aby w ten  sposób 
przyśpieszyć wzejście. O ile po zasie­
wie spadnie deszcz i w ytw orzy sko­
rupę, trzeba  puścić bronę, aby ją po­
kruszyć.

Siew Inn, Len potrzebuje dobrej 
upraw y, ciągłej staranności i dużej 
wilgoci. W ysiewa się na mórg na 
cienkie w łókno 1% — 2 korcy, t. j. 
na 1 ha 200 — 300 kg., przyczem  im 
gęściej się posieje, tem  włókno jest 
cieńsze. Chcąc otrzym ać włókno 
dość dobre i przytem  nasienie, sieje 
się mniej, t. j. 32 — 40 garncy na 
mórg Na otrzym anie dobrego nasie­
nia w ystarczy  30 garncy. Siejąc rzę ­
dowo. odstępy rządków : 10 — 15 cm. 
Po siewie przykryw a się ziarno pły t- 
k o  broną drew nianą i  przyw ałkow uje; 
na m ałych kaw ałkach  roli starannie 
przykryć grabiami.

Siew konopi. W  przeciw ieństw ie 
do lnu konopie znoszą i suchą ziemię, 
byleby by ła  pulchna, dobrze wygno- 
jona i głęboka. To ostatn ie jest w a­
runkiem  dobrej upraw y konopi. Najle­
piej siać je na gnoju przyoranym  na 
jesieni. M ożna je siać po sobie kilka 
la t z rzędu bez obawy nieurodzaju,
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cę i nalew a 5 zw ykłych konew ek w o­
dy, aby ziarno dobrze wodą przykryć, 
do tego wlewa się uprzednio rozpusz­
czony siny kam ień i miesza dokła­
dnie. W ypływ ające na w ierzch ziar­
na zbiera się i wyrzuca. Ziarno prze­
staje w tej wodzie przez 12 godzin, 
w ieczorem  odlew a się wodę, ziarno 
napęczniałe nieco w ybiera się i, po 
wysuszeniu na klepisku, sieje się.

P race  przed sianokosami. Ziemnia­
ki w 2 lub 3 tygodniu po pierwszem 
okopaniu obsypać znowu ziemią, 
ręcznie lub plużkiem. Buraki obre- 
dlać, a odmiany pastew ne duże obsy­
pyw ać radełkiem .

Sprzęt koniczyny. Najpierw  zwykle 
kosi się koniczyny, a potem  łąki. Ko­
niczynę kosić w tedy, gdy zacznie 
kw itnąć, potem  bowiem koniczyna 
drew nieje. Najlepiej suszyć na ost- 
wiach lub trójnogach, w zględnie na 
kuczkach - kopkach. Pam iętać, aby 
kopki były w dzień zwózki obrócone 
know iem  do słońca. Koniczyna musi 
być zwieziona możliwie sucha, nie 
trac i w tedy zapachu ani koloru (co 
jest w ażne przy sprzedaży) i nie za­
grzewa się.

Sprzęt siana. Siano zgrabia się pod 
w ieczór w wały, w ały w duże kupy, 
a kupy w stożki. Stożki, o ile deszcz 
je spłucze, należy rozrzucić, by siano 
wyschło dokładnie przed zwiezieniem,

T ępienie kanianki. K anianka robi 
w koniczynie w ielkie spustoszenie; 
walczyć należy z nią bardzo ener­
gicznie. M iejsca w koniczynie, po ra­
żone kanianką, trzeba  wyciąć p rzy­
najmniej na 1 m etr w kw adracie i to, 
co w ycięte, wyrzucić r pola. Drugi 
sposób polega na zlew aniu miejsc, 
porażonych kanianką, siarczanem  że­
laza (1 kilo na 6 litrów  wody) pod­
lew ać konew ką ogrodową. Robić to 
trzeba  zawczasu, nim się kanianka 
rozwinie, a głównie nim zakw itnie.

Zbiór rzepaku- W  końcu czerw ca 
przypada zbiór rzepaku. W iąże się 
go odrazu na m ałe snopki i układa 
go na wysokiej ścierni w dwa szere­
gi, strąkam i ku sobie nachylone, aby 
rzepak wysechł należycie i doszedł. 
Przy ładnej pogodzie już po dwóch 
dniach można rzepak zwozić. Łado­
wać na wóz najlepiej po rosie, rano 
lub wieczorem , n* p łachtach. Omłó- 
con> rzepak  trzym ać w »uchem miej-

scu, p łasko rozesłany i szuflować, aby 
w yseschł należycie, bo inaczej sple­
śnieje. Nie trzym ać nigdy rzepaku
długo w strączkach, bo, skoro po
deszczu słońce przygrzeje strąki, 
w tedy pękają one bardzo łatw o,
i ziarno się wysypuje.

LIPIEC-
Drugie okopanie ziem niaków. 0  ile 

ziem niaki były sadzone w kw adrat, to 
okopanie winno być w ykonane tak 
samo w kw adrat; wpływa to bardzo 
korzystnie na urodzaj, gdyż ziemia 
pulchna nie stanow i przeszkody do 
rozw ijania się bulw, a pow ietrze ła ­
two dochodzi do korzeni. W lata wil­
gotne obsypyw ana  daje duże korzy­
ści, gdyż lepiej spływa brózdaini. Przy 
drugiem obsypyw aniu dobrze jest po­
w tórzyć skropienie siarczanem  miedzi 
w celu zabezpieczenia od gnicia.

O bryw anie kw iatu na ziem niakach 
jest czynnością pożyteczną, szczegól­
nie w tych odmianach, k tó re  bardzo 
bogato kw itną i owocują, soki bowiem 
roślinne niepotrzebnie zużywają się 
na kwiat, a potem  na owoc. Po ober­
waniu pączków  i kw iatów  więcej so­
ków zostaje na w ykształcenie dorod­
nych ziemniaków.

Zbiór rzepaku. R zepak jest bardzo 
dobrą i rentow ną rośliną, gdyż daje 
możność uzyskania gotówki przed 
żniwami zbóż, przytem  rzepak stano­
wi doskonały przedplon dla pszenicy. 
Zbiór rzepaku  rozpoczynać wtedy, 
gdy strąk i zżółkną, a ziarnka zbru­
natnieją. Żnie się rzepak sierpem , po­
zostaw iając ścierń wysoką. Żąć tylko 
podczas rosy rankiem  lub wieczprf-n, 
gdyż w tedy mniej rzepaku w ytryska, 
niż podczas upału w południe. Zżęty 
rzepak wiąże się odrazu w małe snop­
ki, aby w pow rósłach dobrze mogły 
przeschnąć i uk łada się je na w yso­
kiej ścierni w dwa szeregi, nachylone 
ku sobie strąkam i. 0  ile pogoda ła ­
dna, to po dwóch dniach można zw o­
zić. R zepak najlepiej zwozić po rosie, 
rano lub nad wieczorem. Omłócony 
rzepak  trzeba rozesłać w miejscu S u ­
chern i szuflować często, aby doszedł, 
bo inaczej spleśnieje. R zepak ozimy 
dojrzew a o tydzień wcześniej, niż rze­
pak  jary. Rzepak jary ma ziarno dro­
bniejsze i plon znacznie mniejszy, za-
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to udaje się na gorszych gruntach. — 
Rzepaczysko zaraz podorać.

Zbiór zbóż. Najwcześniej dojrzewa 
jęczmień ozimy, potem  .żyto, pszenica 
jęczmiona jare i owsy. Najekonomicz- 
niejszy sprzęt w gospodarstw ach dro­
bnych osiąga się przy użyciu kosy. — 
Zbiór żyta (również i pszenicy) zaczy­
n a 1 wtedy, gdy ziarno osiągnie doj­
rzałość żółią. Żyto zżęte w okresie 
suszy, należy zaraz wtązać w snopy; 
przy wielu chw astach lub podsiewach, 
koni czynnych, należy żyto zos awić 
na gar: ciach, aby przeschło, a chw a­
sty, względnie podsiewy uschły.

Owies po dojrzeniu taiwo się obsy­
puje z wiechy, nie trzeba więc ocią­
gać się ze zbiorem Owies wiąże się 
podobnie jak jęczmień po dobrem 
przeschnięciu na pokosach,

J ączm ie i musi być dobrze dosu­
szony, zw łaszcza brow arny, Niewysu- 
szona słoma jęczmienia bardzo łatwo 
zagrzewa się i pleśnieje

W  s!,cdcl rch  należy układać zboże 
w ten sposób, aby kłesy n 'e leżały na 
ziemi, ani przy ścianach do ścian po­
winny dotykać same odńom ki. Spo­
sób ten chroni zbiory od myszy, k tó ­
re najwięcej niszczą zboża na podło­
dze i przy ścianach.

O ile ziarno mimo przew ietrzania, 
wydaje stęchły zapach, należy zmie­
szać je z miałko utłuczonym węglem 
drzewnym. Po dwóch tygodniach prze- 
młynkowuje się raz jeszcze, aby wę­
giel odwiać, i w tedy ziarno utraci 
nieprzyjem ną woń.

Zros’c ziarno nie daje dobrej mąki, 
a chleb jest zakalcowaty i niezdrowy. 
Ziarno takie trzeba przed zmieleniem 
dobrze przesuszyć na słońcu albo w 
suszarni lub w piecu do chleba Mąka 
ze zrosłego ziarna źle się trzyma, 
szybko wilgotnieje i tęchnie, należy 
więc ją po wyjściu z młyna dobrze 
przesuszyć, wymieszać z dobrą mąką, 
a po zaczynieniu dodawać mniej wo­
dy. niż zwykle, a za to więcej soli, 
kwasu lub drożdży.

Niszczenie perzu. Niezwłocznie po 
zbiorze zboża należy dokonać pod- 
orywki ścierniska. Slygi ustawić w 
rzędy równoległe, a międ-™ niemi 
winien pracow ać pług (nailepszy- 
dwii3ltibowiec). Ani jednego dnia nie 
powinno ściernisko leżeć, gdyż cała

dobra struk tu ra  gleby, w ypracowy- i 
wana przez 1 0 — 11 miesięcy, m arnu­
je się. O ile na roli znajduje się perz, , 
należy po podoraniu ściernisko zwa- [ 
łować, aby chwasty prędko wzeszły • 
i wtedy broną je wywlec. Perz wy- ' 
rzucony na kom post ginie, ferm entuje ■ 
i zasila kompost azotem, którego po- 1 
siada duży procent. Przy niepogodzie • 
wałować nie należy, dopiero przy su- ' 
szy, sprężynować perz na krzyż, zgra- ' 
bić i wywieźć z pola.

SIERPIEŃ. :
Nawo'.y zielone Zasiew nawozów ' 

zielonych powinien być wykonany za- 1 
raz po żniwach. Jodsn  dzień w lipcu ; 
zn.iciy tyle, co tyd~::eń w sierpniu, a ■ 
tyd~i«ń w '•isrpniu tv ’s, co t^iesia.c we , 
wrześniu. Nawozy zielone, głównie łu- ■ 
biny, wzbogacają rolę w azot, dzięki ] 
specjalnym brodaw kom  na korzeniach ■ 
k tóre  przyswajają azol wolny. Prócz . 
tej;o nawozy zielone, butw iejąc po ' 
przyoraniu, wzbogacaja rolę w bardzo i 
pożyteczną próchnicę, k tó ra  szczegól­
nie na glebach lekkich, piasczystych, 
wywiera dobroczynny wpływ, zaś na 
ziemiach gliniastych zwięzłych próch­
nica w ytw arza przew iew ność i pulch- ; 
ność gleby. Rośliny zasiewane na nawóz • 
zielony mają system korzeniowy silny, 
czerpią pokarm  z głębi, torują swoim 
rozwojem następnym  roślinom drogę ! 
do rozw inięcia się i dobrego zakorze­
nienia. Ścierni?ko podorane i obsiane 
nawozem zielonym nie traci dobrej ' 
struktury , ponieważ jest ocienione 
przez te  nawozy.

Zbiór strnczhow ych Groch zbierać ■ 
wtedy, gdy większa część strąków  i 
bieleje i żółknie; żnie się go sierpami • 
lub kosą. Przy dobrej pogodzie na , 
drugi dzień już można zwozić Przy 
niepogodzie trzeba dokładnie wysu- 1 
szyć, gdyż groch bardzo łatw o pleś­
nieje.

Fasolą piechotną wyrywa się z ko- ' 
rżeniami i dosusza na ostwiach lub ' 
kozłach; po przeschnięciu najlepiej 
odrazu omłócić, a ziarno cienko roz- ' 
sypać po klepisku Fasolę tyczkow ą ■ 
dosuszyć łatw iej na tykach.

Bobik zbieramy, gdy większa część 
dolnych strąków  już zczerniała. Bobik j 
żnie się sierpem, kosi lub wyrywa z 
ziemi z korzeniem ; łodyga jest gruba !
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i schnie długo. Zwozić trzeba strożnie, 
bo ziarno łatw o się osypuje.

W yką sprzątam y, gdy większa część 
strąków  pożółknie lub zciemnieje.

Zbiór łubinu ¡est dosyć żmudny, bo 
strąki niejednostajnie dojrzewają, a 
mianowicie dolne na głównej łodydze 
wcześniej, zaś na bocznych łodygach 
znacznie później. Najlepiej obrywać 
strąk i ręcznie. S trąk i zebrane rozło­
żyć w miejscu przewiewnem, aby do­
brze wyschły. O ile nie można obry­
wać strąków  rękam i, to trzeba cze- 
ka~, aż w iększa ich część zbrunatnie­
je; po zżęciu zostawia się łubin na 
garściach przez 2 do 3-ch dni, poc.^em 
w m ałych snopkach, albo całkiem 
niewiązany, układa się w stosy (w 
środku puste,) aby tak dojrzał i w y­
sechł.

Inne prace letnie. W polach łcono- 
pianych widać już w lipcu płoskonki 
i główki czyli makówki. Skoro płos­
konki, okw itną i zżółkną, wyrywa się 
je z korzeniem i sus^y w małych pę­
kach koło domu lub w polu.

Zbiór m aku rozpoczynać wtedy, gdy 
ziarna w ew nątrz makówek szeleszczą. 
Przy żniwie sierpem  w ytrząsa się na­
przód główki do worka lub na p łach­
tę, a potem  mak, powiązany w małe 
wiązki, ustawia się dla lepszego wy­
schnięcia i dojrzenia; po przeschnięciu 
znowu w ytrząsa się resztę zawartości 
z główek. Plon maku waha się od 5— 
10 korcy z morga. Ze 100 kg. maku 
można wytłoczyć 24 kilo oleju, przy- 
czem zostaje 72 kilo doskonałych m a­
kuchów.

Mieszanki, zasiewane na suchą pa­
szę, jak w yka z owsem i grochem, 
gorczyca, łubin, suszy się naprzód na 
garściach przez 2 do 3 dni, a potem 
dosusza na ostw iach lub trójnogach. 
W porze deszczowej to dosuszanie 
jest dość trudne i wówczas robi się z 
nich paszę prasowaną w stosach albo 
zakisza się na zimę w dołach, podob­
nie jak kukurydzę zieloną Są to naj­
lepsze sposoby w mokre la ta  w celu 
ratow ania paszy.

Zbiór chmielu. Chmiel kw itnie w 
lipcu, a osadza szyszki dojrzewające 
z końcem  sierpnia. Szyszki te  stano­
wią właściwy plon. Gdy szyszki 
chmieicwe nabierają złotawej barwy, 
w tedy są gotowe do zbioru. W chm iel­

niku tyczonym ucina się chmieliny na 
łokieć od ziemi i, wyjąwszy tykę, k ła ­
dzie się je na ziemi lub na płachcie, 
albo też opiera na dwóch koziołkach 
ze skrzyżowanych kołków ; szyszki o- 
b iera się, obryw ając szypułki bardzo 
krótko. Dobry zbiór chmielu wymaga 
suszarni.

O rki pod siew. Podoryw ki winny 
być w końcu lipca w ysprężynowane 
w początkach sierpnia po dokładnem 
w ybronowaniu z chwastów, należy 
przystąpić do wykonania orki drob­
nej, w wąskie skiby. Szczególnie pod 
upraw ę żyta należy orkę siewną wy­
konać jaknaiwcze: niej, bo żyto wy­
maca roli odleżałej

Zbiór koniczyny nasiennej zaczyna­
my wtedy, gdy główki są tw arde i na­
bierają odcienia fioletowego. Starać 
się nie przew racać pokosów; suszyć 
na ostwiach. Zbiór nasienia — —2
k y z morga.

WRZESIEŃ.
O rka płaska a zagonowa. Złe stro ­

ny orki w zagony są w ielorakie. G o­
spodarz traci bardzo wiele pola, w 
brózdzie zbiera się woda, tw orząc ka­
łuże, tak  że zasiew zawsze wymaka, 
a im węższe są zagony, tem strata  
większa. Jeżeli zagony są dziesięcio- 
skibowe, to na brózdy p iąta część ro­
li się marnuje, to znaczy, że z każ 
dych pięciu morgów jeden mórg prze­
pada. Przy zagonach w arstw a orna 
jest nierówna, a mianowicie w środku 
zagonu głębsza, ku bróździe zaś coraz 
płytsza. Na zagonach zboże rośnie 
nierówno W suche lata bujniejsze jest 
od strony północnej, w mokre — od 
południowej. Ziarno nierówno dojrze­
wa. Dużo jest pośladu i kłosów pu­
stych. W brózdach zamokłych m arnu­
je się bezużytecznie dużo nawozu. U- 
życie lepszych narzędzi jest bardzo 
trudne, dlatego też należy znieść wą­
skie zagony, połączyć je po 3 do 4 w 
szerokie płaskie składy przy rów no­
czesnym pogłębieniu roli.

Zasiew żyta. Żyto jest mało wyma­
gające co do dobroci gruntu. Sieje się 
je po bobiku, grochu po ugorze, ko ­
niczynie (1 pokos), po kukurydzy, Inie 
i konopiach; po kłosowych rośnie go­
rzej, zwłaszcza najsłabiej udaje się po 
owsie.

U praw a pod żyto musi być doko-
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’ nana jaknajprędzej po zbiorze rośliny 
poprzedzającej, żeby ziemia mogła się 
uleżeć. J e s t to cechą zasadniczą Upra-

• wy żyta.
Koniczyska pod żyto po sprężyno- 

' waniu na raz orze się drobno, tak sa-
■ mo po bobie, grochu, wyce i mieszan­

kach.
Najlepiej idzie żyto na nawozach 

’ zielonych i na oborniku (w drugim ro­
ku — bo w pierwszym wylęga). Z na­
wozów pomocniczych dobrze działa 
superfosfat 1— 1% cent. m. na mórg, 
a na gorszych gruntach tom asyna 2— 

' 3 cent. m., przy zasiewie po wczes- 
. nych ziem niakach dodatek  superio- 
; sfatu konieczny. Stanow isko takie  nie
• jest jednak dobre, bo rola jest zbyt 

rozpylona, dlatego też należy przed
■ siewem użyć k ilkakrotn ie w ału Camp- 
' belle'a.

I Najlepszy jest zasiew  rzędowy, w 
rzędy odległe na 10 — 12 centym et­
rów, Na roli żyznej i gdy się sieje 
wcześnie, siew może być rzadki: 85 
kilo na 1 mórg.

Zasiew żyta z w yką ozimą jest bar-
■ dzo dobrym  sposobem uzyskania p a ­

szy wczesnej. Zasiewa się w stosunku
' 60 kg. wyki i 40 kg. żyta. Najlepiej 
. zasiać w ykę rzędow o naprzód, a do- 
; piero w tydzień potem  żyto, gdzyż
■ przy zasiewie łącznym żyto wschodzi 
' wcześniej i głuszy wykę.

Zasiew pszenicy. Pszenica udaje się 
! dobrze na gruntach zwięzłych, śred-
• nio wilgotnych, zaw ierających wapno, 

jednak wymaga próchnicy w glebie.
i • Na odleżenie się roli nie jest w rażli­

wa, dlatego też można orać w przed-
■ dzień siewu. Po koniczynie jednorocz-
• nej w ystarczy jedna orka, po dw ulet- 
[ niej koniczynie trzeba najpierw  sprę-

\ żynować, a potem  dopiero wykonać 
; orkę pod siew.

O ile drugi pokos koniczyny późno 
' wypada, to użytkow ać koniczynę na
• drugi rok  i w ykorzystaw szy jeden po­

kos, podorać ściernisko, bronow ać i 
dopiero orać pod siew.

Po bobiku, grochu, wyce i m ieszan­
kach na zielono ziemia jest tak  pul­
chna, że w ystarczy zorać tylko raz 
drobno wąskiemi skibafhi pod siew. 
Również w ystarcza jedna orka po 

rzepaku, konopiach, lnie, kukurydzy 
| ■ i po okopowych (dla pszenicy dobre 
’ stanowisko).

Pszenicę dajemy na gnoju, z dodat- ; 
kiem superfosfatu, 1— 1V4 cent. albo 
2—3 cent. tomasyny (na glebach nie- i 
co gorszych). Bardzo dobre działanie 
okazuje saletra, stosowana w dwóch . 
daw kach (po 50 kg. po wzejściu i 50 • 
kg. wiosną).

Ilość wysiewu 65—75 kg., odległość ‘ 
rzędów  10 centym.

Zbiór prosa w ypada w początkach ' 
w rześnia; zbierać w tedy, gdy wiechy . 
już pożółkną i ziarno w nich jest j 
tw arde, co w ypada w 16 tygodni po • 
zasiewie. Proso najlepiej żąć sierpa- ' 
mi, gdyż Ljnniej się w tedy ziarna osy- \ 
puje. Stoma prosa bardzo powoli ' 
schnie, o ile więc pogoda pozwala, • 
zostawić proso 5—6 dni na garściach, !' 
potem  przew rócić garście, wiązać w ■ 
m ałe snopki i zwozić. Ziarno po w y- . 
m łóceniu rozesłać cienką w arstw ą w ; 
przew iew nem  miejscu.

Zbiór lnu. Chcąc otrzym ać ładne ; 
w łókno zbiera się len, skoro tylko 
zżółknie i gdy dolne listki opadną, a ] 
nasienie zaczyna brunatnieć. Len, ze- • \ 
brany za wcześnie, posiada w praw - [ > 
dzie w łókno delikatniejsze, ale mniej ■ 
trw ałe. Gdy len na pniu zostanie zbyt \ 
długo, wówczas włókno staje się 1 
grubsze i mniej giętkie. Przy dobrej 
pogodzie dosusza się len w 5 do 8 ■ 
dni, rozesłany cienko na traw ie lub , 
ściernisku. Główki nasienne oddziela ; 
się zapomocą grzebienia lub obija się 
na klepisku k ijanką albo specjalnym  ; 
bijakiem.

Len do moczenia winien być po- ' 
gatunkow any według grubości i d łn- • 
gości łodyg, gdyż dłużej muszą mok- ; 
nąć grube, krócej cienkie łodygi. Mo- ■ 
czenie w ciepłej porze może być po . 
5 dniach ukończone ,w zimnej trw a 2 ■ 
do 3 tygodni. Gdy z wody, w której . 
znajduje się len, nie idą bańki po- ; 
w ietrzą, a źdźbło lnu, w yciągnięte z . 
wiązki, po wysuszeniu i złam aniu ma ' 
paździerze kruche i odstające dobrze 
od w łókna, w tedy moczenie należy ; 
przerw ać.

Zbiór konopi. Konopie w yrywa się ; 
garściam i i, związawszy w małe pęcz- ■ 
ki, ustaw ia się w kopki, opierając i 
w ierzcham i o siebie, aby tak prze- ; 
schły. W  parę dni po przeschnięciu 1 
w yklepuje się nasienie, poczem obci- ; i 
na się korzenie, a łodygi daje do mo- • 
czenia. Moczenie konopi trw a od 16— ]
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j. po w ykopaniu obcinamy zielony 
głów kę wraz z liśćmi oraz boczne ko­
rzenie. Do wykopania 1 morga po trze­
ba 10 do 12 dni roboczych.

Okopowe przeznaczone na (pasie­
nie, oczyszcza się z liści i bocznych 
korzonków , te, k tóre  są przeznaczo­
ne na nasienniki, obcinamy tylko z 
liści i przechowujem y i  catemi głów­
kami. W roku następnym  wysadki te, 
na polu, dobrze jesienią nawiezionem 
i w yoranem  w ostre skiby, a wiosną 
zbronowanem  i zasiloncm superiosfa- 
tem  wraz z solą potasową, — w ysa­
dzamy w rzędy 24 +  24 cale w kw ad­
rat. W ysadki obredla si^ i obsypuje, 
w drugim roku wydają one kw iatono- 
śne pędy, na k tórych w ytw arza się 
nasienie.

W ysadki z pierwszego roku najle­
piej przechow ywać w piwnicach. W y­
sadki m archwi dobrze jest przesypy- 
wać\ piaskiem.

Buraki i marchew, o ile przechow u­
jemy w kopcach, okrywamy najpierw 
ziemią, bez użycia słomy i tak  trzy ­
mamy do czasu mrozów, potem  okry­
wa się drugą w arstw ą ziemi z w en­
tylem, okrywanym  ziemią, deską lub 
słomą; w entyl otw iera się w suchy 
mroźny czas dla odparow ania kłębów.

Piwnice, w k tórych przechowujem y 
okopowe, nie powinny być ani zbyt 
p ły tk ie, ani zbyt głębokie. Za płytkie 
mogą być w zimie zbyt zimne, za głę­
bokie — Zbyt ciepłe. W piwnicach wil­
gotnych, zaciekających od wody grun­
towej, okopowe są narażone na gnicie. 
Ten wzgląd należy mieć na uwadze 
przy składaniu kłębów , szczególnie 
o ile jesień jest m okra i rolnik kopać 
musi w dnie podeszczowe.

O ile siejemy żyto na ziemniaczys- 
ku, trzeba  siać dopiero po zw ałow a­
niu pola, bo żyto lubi glebę odleżalą, 
a po w ykopaniu ziem niaków rola jest 
bardzo spulchniona. W ystarczy w tym 
w ypadku jedna orka. D odatek super- 
fosfatu (100 kg. na morg) jest koniecz­
ny, na glebie zaś lżejszej dodatek soli 
potasowej 100—120 kg. na mórg. Sa­
le tra  dana po wzejściu w ilości 50 kg. 
na mórg w iosną również 50 kg. na 
mórg zawsze opłaci poniesione wy­
datki.

Z nawozów sztucznych używa się w 
tym  czasie tom asów ki i superfosfatu

24 dni, plon samego w łókna bywa 
dość rozm aity od 3—6 cm., przyczem 
jedną trzecią część z płoskonek, a 
dwie trzecie z główek. Przy s taran ­
nej upraw ie dorastają konopie do 
m etra wysokości, wówczas i plon 
w łókna może dojść do 9 centnarów .

PA 2D ZIER N IŁ

Zbiór okopowych rozpoczynać w te­
dy- gdy nać pożółknie i zeschnie. 
W czesne ziem niaki dają zbiór ju t w 
lipcu i sierpniu, późne dopiero w p a ­
ździerniku i te  często mają jeszcze 
nać zieloną. O ile skórka ziem niaka 
łatw o złazi przy potarciu palcem, 
ziemniak może jeszcze rosnąć, o ile 
zaś skórka przylega mocno, to do­
wód, ii  rozwój ziem niaka skończony. 
W ykopuje się ziem niaki motyką lub 
kopaczką. W yorywania pługiem zale­
cać nie można, bo dużo kłębów  zosta­
je w polu. Do w ykopków nadają się 
bardzo płużki z odkładnicą palczastą, 
k tóra oddziela ziemię od kłębów. D o­
bra kopaczka wymaga 2 par silnych 
koni na zmianę i 18—20 ludzi do zbie­
rania za nią, ale zato wykopuje dzien­
nie do 3 morgów. Po w ykopaniu na­
leży puścić bronę i pozostałe ziem­
niaki wyzbierać. Przy kopaniu trzeba 
pam iętać o tem, aby zgnile i nadpsu- 
te k łęby odrazu oddzielać, bo zara­
żają inne; najlepiej spaść je odrazu 
lub uparować. W polu nie należy 
zgniłych ziem niaków zostawiać, bo 
bak terje  gnilne mogą przetrw ać parę  
lat i następnie zdrow e zarażać.

Zbiór wszelkich okopowych pow i­
nien nastąpić przed nadejściem m ro­
zów. O ile po okopowych mają przyjść 
oziminy, to w tedy sprzęt okopowych 
przyśpieszamy.

Z bulwy zbiera się zazwyczaj na 
jesieni łęciny, k tóre stanow ią dobrą 
paszę, a kłącze wykopuje się dopiero 
na wiosnę.

Buraki pastew ne i cukrowe oraz 
marchew  kopie się w październiku. 
Brukiew i rzepa są na nadm arznięcie 
roli mniej wrażliwe i dlatego kopać 
je można na ostatku. Cykorja źle się 
przechowuje, więc po w ykopaniu mu­
si być zaraz odstaw iona do fabryki.

Buraki kopie się specjalnem i w id­
łami, m archew  ręcznie, motyką. Bu­
raki cukrow e i cykorję ogławiamy, t.
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pod pszenicę na koniczyskach i pod 
żyto na ziem niaczyskach, wreszcie 
wszędzie na te pola, na k tóre z w io­
sną ma przyjść koniczyna w zbożu. 
Pod jare zasiewy rozsypuje się toma- 
sówkę na ostatn ią orkę zimową na 
wierzch. Przy upraw ie wiosennej na­
wóz miesza się z ziemią.

LISTOPAD.

Z późnej kukurydzy i końskiego zę­
ba robi się na zimę w dolach kiszon­
kę lub słodką paszę prasow aną w sto­
gach. Podobną paszę można robić z 
łubinu, z mieszanek, z wyki, bobu, 
grochu, gorczycy, ta ta rk i i liści bu­
raczanych.

Dołowanie. W ybiera się dół w su- 
chem miejscu w ziemi zwięzłej, 1 
do 2 metrów  głęboki i stosownie do 
ilości paszy — wielki. Na spód i na 
boki daje się w arstw ę plew lub strą- 
czyn rzepaczanych na parę cali gru­
bą i napełnia końskim zębem lub in­
ną paszą zieloną. Koński ząb i kuku­
rydzę trzeba pociąć na grubą sieczkę. 
Da to się zrobić na zwykłej sieczkar­
ni bębnowej lub kołowej, od której 
odejmuje się dwa noże, a zostawia je­
den. Inne rośliny można dawać w ca­
łości warstwam i, udeptując każdą 
warstwę mocno. Po napełnieniu dołu 
daje się jeszcze na wierzch w arstw ę 
na m etr wysoką, układa się w stos, 
a potem  przykryw a w arstw ą ziemi, 
przynajmniej na % m etra grubości. 
Pod ciężarem tej ziemi osiada się zie­
lenina, przyczem szpary, jakie pow­
stają w przykryw ającej ziemi, zaraz 
gliną dobrze zasmorować, aby pow ie­
trze do kiszonki nie doszło, bo ina­
czej pleśnieje i gnije. Po 4—6 tygod­
niach kiszonka już jest gotowa i moż­
na z niej przez całą zimę korzystać.

Przyoranie nawozów zielonych. Na
glebie cięższej, o ile dawany był na­
wóz zielony, można go przyorać na 
jesieni przed zimą. Nie zachodzi tu 
obawa, żeby po przyoraniu jesienne 
opady w ypłókały go. Obawa ta ist - 
niejs na glebach lekkich, i dlatego 
nie należy ich przyorywać jesienią. 
a pozostawić nawozy zielone na okres 
zimy do wiosennego przyorania.

W apnow anie pól. Sitowie, turzyce, i 
babka, skrzypy na polach uprawnych, 
są dowodem, że gleba jest kw aśna i 
i że należy ją zwapnować. W apno • 
przez odkw aszanie gleby zmniejsza i 
jej zwięzłość i pow iększa przew iew - ' 
ność oraz pulchność. W apno samo

firzez się nie jest pokarm em  dla roś- ] 
in, ale przyczynia się do w ytw orze- ■ 

nia dobrych w arunków  dla rozwoju ' 
b ak terji gleby i struk tury  gleby. W ap- • 
no wsypuje się z wozu do kosza prę- 1 
cianego z uszami, przez k tó re  prze- • 
k łada się drążek. Dwóch ludzi, biorąc ! 
za drążek, zanurzają wapno w becz- ; 
ce lub kadzi i natychm iast wyjmują i . 
w ysypują na ziemię. Za każdym ra - ' 
zem po wyjęciu kosza trzeba dodać ■ 
wody do beczki. W apno wysypane ; 
rozpada się na miałki proszek i moż- • 
na je rozrzucić po polu. W apnow ać ] 
należy w suchy czas, na zoranem po- • 
lu. Po w apnowaniu łąki dobrze jest ' 
w ysprężynow ać lub, o ile darń jest 
b. tw arda, wybronować wzdłuż i wpo- i 
przek. W apnow anie w ystarczy na 6— • 
8 lat. Nie należy wapnować pod ziem ­
niaki (dostają „parchów") oraz pod ' 
siew niebieskiego łubinu na ziarno. i

GRUDZIEŃ.
Kto zw leka do grudnia z orką, czy- ' 

ni bardzo nieopatrznie, gdyż mrozy ; 
mogą przeszkodzić w pracy, a pole 
nie zorane na jesieni bardzo łatw o ; 
trac i swą budowę gruzełkow atą i wy- • 
da lichszy plon; cząstki gleby nie na- ' 
siąkną wilgocią; nie skruszeją pod • 
wpływem mrozu i śniegu. Koniecz- i 
ność wykonania przegonów zaraz po • 
siewie ozimin okazuje się dopiero te ­
raz. W oda stojąca na oziminie przez 
dłuższy czas powoduje wygnicie, trze- . 
ba więc wodę tę odprowadzić, do 
czego właśnie służą przegony, o ile . 
ujście do rowów nie jest zamulone. |

Grudzień jest najlepszym miesiącem 
do kształcenia się fachowego, W kół- ' 
ku rolniczym odbywają się w tym ■ 
miesiącu kilkudniow e czy tygodniowe i 
kursy. Rolnik, pragnący postępu i żąd- ■ 
ny wiedzy, nie ominie okazji i będzie i 
uczęszczać na kursy. Słuchając wy- ; 
kładów, rolnik może skontrolow ać , 
plany na rok następny, a przedew szy- ; 
stkiem dowiedzieć się, jak należy 
prowadzić rachunkowość.
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W AŻNIEJSZE CHOROBY I SZKODNIKI ROŚLIN UPRAWNYCH 
ORAZ ICH ZWALCZANIE.

N azw a choroby  
w zgl. 

szkodnika

G atun ek
ruśliny

atakow anej

O bjaw y

u szk od zen ia

C zas w y stęp o ­
w ania choroby  

lub trwania  
żeru

Środki zw alczan ia  

i zap ob iegan ia

ś n ie ć  cuchnąca P szen ica W ziarn ie  zam iast mą­
c z k i—  czarn y, cuchną­
cy ś led ź  ein proszek

W o k resie  doj­
rzew ania  p sz e ­
nicy

O dkażanie ziarna s iew ­
nego środkam i che- 
m icznem i

G łów n ia
p y łk ow a

Pszen  ica  
jęczm ień

W szystk ie  organy kłosa  
zam ien ion e w czarny  
m urzący p ro stek

W  okresie  
kłoszen ia  się 
p szen icy

S to so w a n ie  n a s e m a  z 
pól mep- ra żo n y eh .o d -  
k a ta m e  ziarna c iep łą  
wod<i

G łów n ia  p y ł­
kow a i zw arta  
ow sa  

G łow n ia  zw ar­
ta jęczm ienia

O w ies
jęczm ień

Jak w yżej.
Przy głow ni zwartej p o­

zostaje c ien  utka p o ­
w łoka p iew ek

W ok resie  
k łoszen ia  się

O d rażan ie  ziarna siew -  
nego środkam i che- 
m iczncm i

R dza źd źb łow a Żyto
p szen ica
jęczm ień
ow ies
traw y

R d zaw e, c z ern ie ją ce  z 
czasem  kresk i na li­
ściach , p och w ach  l i­
śc iow ych  i źdźbłach

O d w ios  y  do  
k ońca w e g e ­
tacji

T ępień e b erberysu  w  
są sied ztw ie  pói oraz  
wvk?iszanie traw po 
m iedzach i row ach  
G łęb ok ie  zaoryw an ie  
śc iern isk

^askow R tość li­
ści (H elm in- 
tosp orjozaj

Jęczm ień
o w ies

Pasiasta w zgl siatkow a  
p lam istość liśc i

W 6  tygodni 
po s iew ie  do  
końca w e g e ­
tacji

O dkażanie ziarna s iew ­
n ego środkam i che- 
m icznem i

Pltfftó śn iegow a  
s ie w ek

Zboża ozim e Zam ieranie zasiew ów  
p acam i, w id o czn e  po  
stajaniu śniegu

W zim ie pod  
pokryw ą  
śn eż  ą

O dkażanie ż arna środ­
kami chem icznem i i 
ogrzanem  p ow ietrzem

Rak
ziem n aczan y

Ziem niaki K alafiorow ate naroślą  
na kł. bach przyziem ­
nych i częśc ia ch  roślin

Przez ca ły  
okres w e g e ­
tacji

Z ap rzestan ie  upraw y  
z iem niaków  na r o lu  
zoruczonem  oraz przej­
śc ie  na upraw ę odm ian  
rak o o d p o rry ci na grun­
tach z grożonych

Zgorzel
k orzen iow a
siew ek

Buraki C zernien ie  i zam ieranie  
szyjki korzen iow ei

Od czasu  sie -  
w ę do w ypu­
szczenia mniej 
w ięcej 4 —5-go  
listka

C zęste  spulch n ian ie  p o ­
w ierzchn i gleb y oraz 
zasilam * sa letrą  ca  12 
klg na iu  ha

C hw ościk
burakow y

Buraki B ia łe , ob rzeżon e czer­
w on aw ym  rąbkiem  
plam ki na liśc iach

W śród lata U d k a ia n ie  nasien ia  
śr* dkami ch em iczn em i, 
późne sa e trew a n ie  bu­
raków or&a g łęb ok ie  
zaoryw an ie  pola po  
sp rzęc ie  płodu

Przepuklina  
(kila k ap u ś­
ciana)

W szystk ie  u- 
praw ne i chw a­
sty z rodziny  
k rzyżow ych

W z d ę c a  i- naroślą na 
k orzeniach  różnego  
kształtu  i w ie lk o śc i

ł'rzez  ca ły  
o k ie s  w e g e ­
tacji

U su w an ie z p o la  pora­
żonych  roślin , siine  
n a w iez ien ie  p o ra żo ­
nego pola  w apnem  zrą* 
cem  w ilo śc i l ł/a kg 
na 1 ma

Śm ietka ozi-  
m ów ka (larwa)

W szystkie
zboża

Żółkn en ie  i obum iera­
nie serd u szk a w zrosto­
w eg o , w yjad an ie k ie ł­
ków i treści w schodzą­
cego  ziarna

Późną lesien ią  
i w czesn ą  
w iosn ą

N ieu łę^ ok i s iew  ozim in  
sa letro w a n ie  uszkoJzo-  
n ego piodu, poz sta­
w ien ie  sarnosiew ów  ca 
śc iern isk ach , (¿łębokt 
p odoryw ka jesien ią
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N azw a ca o ro b y  
w zgl. 

szk od n ik a

G atun ek
ro ślin y

atakow anej

O bjaw y

u szk od zen ia

C zas w y stęp o ­
w an ia  ch orob y  

lub trwania  
żeru

środk i rw alczaaśa  

i za p o b ieg a n ia

Mucha
szw edzka
(lurw aj

Wszystkie
zb oża

Ż ólk n ien ie  i obum iera­
n ie najm łodszego zw i­
n ię teg o  jeszcze Uścia 
śro d k o w eg o , zn iszcze­
n ie zaw iązku źdźbłu.—  
U ow sa zb ie le n ie  k ios­
ków wskutek w y jed ze­
n ia  treści ziarna

D o roku 3 po­
k o len ia  larw: 
w iosen n e w 
kw ietn iu  na 
zasiew a ch  ja­
rych , w czer­
w cu letn ie  w 
w iech a ch  ow sa  
oraz w rze­
śn ia  jesien n e  
aa ozim inach

M ożliw ie  w czesn y  za­
s iew  zb<Sż jarych , a p ó­
źny ozim ych  S a letro­
w an ie  uszkodzonej ru­
ni, g łęb o k a  orka p o la  
po sp rzęc ie  p łodu

Niezmiarka pa­
skowana 
(larwy)

S zc z eg ó ln ie  
pszenica i jęcz 

m ień

N agryzłen ie  p o d k losia  
i me wy k ło szen ie  się  
roślin y

0 «res k ło sze­
nia  się

W czesn y  za s iew , dobór  
ościstych odm ian p sze­
n icy , n a w o żen ie  łoa io -  
row o p otasow e

Mucha heska 
l. la rwy)

Zyto
p szen ica

U szk o d zen ie  w ęzła  ko­
r zen io w eg o , w następ­
stwie czego żdźhlo la­
m ie s ię  u p o d sta w y

D w a p ok olen ia  
larw  w io se n ­
ne w maju i 
jes ien n e  w e  
w rześn iu

W ysok ie  d ę c ie  sb ó i.  
p od oran ie  ściern isk a  
oraz zgrab ien ie  i spa­
len ie  resztek  p o żn iw ­
nych wraz z znajdo- 
jącem i się w  cich  po- 
czw arkam i

Smietka
brukwiana
(larwy)

Bruktew 
kapusta 
krtlafjory 
kalarepa 
rzepa i L p.

Drążenie i gnicie głą- 
bikow i korzeni

D w a pokolenia 
|> rw. z k oń­
cem maja 
i początkiem 
sierp n ia

Usuwan<e i n iszczen ie  
korzeni w raz ze  znaj- 
dującem i s ię  w nich  
larw am i. R ozk ład an ie  
w  maju m iędzy grzę­
dami szm at napojo­
nych  naftą, eelem  od­
straszenia m uch od 
sk ład an ia  jaj

Śm ietka
ceb u low a
(la rw y )

C eb u la D rążen ie  1 gn icie  c e ­
buli, zam ieran ie  rośliny

D w a p ok olen ia  
larw. w czer­
w cu  i sie ip n iu

Jak  w yżoj

M szyce  
(m akow a, k a­
p uściana)

Mak
bobik 
buraki — 
kapustne

W y sy sa n ie  so k ó w  t  ro­
ślin y , sk ręca n ie  i zw i­
janie się  liśc i, za m ie­
ranie roślin y

W śród lata S p rysk iw an ie  roślin  
em ulsją  naft.-m ydlaną  
z dodatk . kaim tu w 
i lo śc i 1 kg na 100 1. 
roztw oru

W ciórnastki 
( la iw y  i o w a­
dy dosk on a le)

Zboża U szk od zen ie  (zb ie len ie  
i p iórk ow atość) k ło só w

W o k res ie  k ło ­
szenia się  
i d ojrzew a n ia
zbóż

W czesn a g łęb ok a  orka  
po sp rzęc ie  p łodu

sk o c z ek  
sześc io rek  
(larw y i o w a ­
dy d osk .)

Zboża, szcze- 
góln e owies 
i jęczmień

Czerw-enienie 1 zasy­
chanie liś c i, t ła b y  ro­
zw ój rośliny

Cały otres we­
getacji, szcze­
gólnie groźny 
w maju i w 
czerwcu

W razie s iln eg o  p oja­
w ien ia  g łęb o k ie  za o ra ­
n ie  p łod u

S u só w k i-p ch e ł-  
ki (larwy i o- 
w ad y d o sk o ­
nale)

Rośliny krzy- 
now e

M in ow anie i w ygryza- 
zanie  m iękiszu l iś c io ­
w eg o

Cały okres we- 
getacii, szcze­
gólnie w maju 
i w cze' wcu

P o sy p y w a n ie  g rzęd ów  
p yłem  tytun iow ym  oraz  
sp ry sk iw a n ie  ro ślin  
od w arem  tytun iow ym

Rolnica
ozitnówka
(gąsienice)

W szystk ie  ro­
śliny  upraw ne, 
szczególnie 
okopowe i pa­
stew n e

agryzanie korzeni, 
kłębów 1 przyziem­
nych części roślin

Od m ja do 
późnei jesieni 
oraz z wiosną 
do końca 
kwietnia

W ybieran ie  i n iszc z e n ie  
g ą sien ic  w cza sie  ro ­
bót o o ln y ch , ochrona  
p tactw a o w a d o żern eeo , 
w y ła p y w a n ie  m oty li  
na zatrute p rzy n ęty  
(m elasa)

¿̂ WWuWWV̂ w*»i%<% VSir«<W^**MSiNiiATrS|r*Vî *- ■S-SrS(̂rAVTr*-rA»A»,AT'A-,A' *iA *■+■*■ +■•*■,*,•*■ +■+■■*■ aai*i*iV A 1
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N azw a choroby  
wzgl. 

szkodnika

G atunek
rośliny

atakow anej

O bjaw y

u szk od zen ia

C zas w y stę p o ­
w an ia  chorob y  

lub trw ania  
zeru

śr o d k i zw alczan ia  

i zap ob iegan ia

C hrabąszcz  
m jow y  
(pędraki i o- 
w ad y d o sk o ­
nałe)

W szystk ie  ro­
śliny  ro ln icze,  
ogrod n icze  
i le śn e

O bjad anie liśc i. 
Podgryzan ie  korzen i 
oraz m ię*'stych  k o rze ­
ni i k łęb ó w

C ały  okres 
w eg eta cy jn y

Z b ieranie  i n iszczen ie
ch rab ąszczy  w lata roj- 
k o w e , w yb ieran ie  i ni' 
szcza n ie  p ęd rak ów  w 
cza sie  robót p o ln ych , 
o ch rooa  p tactw a

D ru tow ce  
(larw y i o w a­
d y  d o sk o n a łe j

7 b o ża  ok o p o ­
w e  i p astew n e

P od gryzan ie  i dziura­
w ien ie  k orzen i i kłę» 
bów

C aty okres 
w eg eta cy jn y

N ie g k b o k i z a s iew  zbóż, 
zak ład an ie  na o o iu  
zatrutych  ar.szenikiem  
przynęt, c z ęs ta  pod-  
orvw k a po la  oraz  
o ch ron a  p tactw a

Turkuć podja­
dek (larw y i 
p o sta c ie  d o­
rosłej

S zczeg ó ln ie  
ok o p o w e  
i w arzyw a

Podgryzanie  k orzen i, 
obum iera l ie  roślin  p la ­
cam i o śred n icy  m-

C a ły  okres  
w egetacyjn y

W y stu k iw a n ie  i n iszcze ­
nie gniazd z jajami, 
w y ła p y w a n ie  o w a d ó w  
w  d on iczk i zak op y­
w a n e  ró w n o  z p o ­
w ierzch n ią  ziem i

B ie lin e k  
kapu stn ik  (gą­
s ien ice)

D zik ie  i upra­
w n e rośliny  
krzyżow e

Ż ebrow an ie liści W śród  lata G n iecen ie  jaj na liśc iach , 
zb ieran ie  i n iszczen ie  
gą sien ic  op y la n ie  ro­
ślin  z ie len ią  paryską

O przędzik  
p rątk ow an y  
(larw y i o w a -  
doskonałe)

G roch
w yk a
k on iczyn a
lucerna

C h rzaszczyk  odgryza  
liśc ie  za to k o w a to  od  
b rzegów  p o czą w szy , 
la r * y  żeru ją  na ko- 
r z ’n ia c h ,n isz cz ą c  b ro­
daw ki bakteryjne

O d m arca do  
czerw ca  i od  
sierp n ia  do  
późnej jes ien i

S p ry sk iw a n ie  roślin  z ie ­
len ią  p aryską, w y ła -  
p y w y n ie  chrząszczy-  
k ów  w  sia tk i, p ło d o -  
z m u n  z rozłożen iem  
ro ślin  p od p ad ających  
tem u szk od n ik ow i

P o r a d n ik  w e t e r y n a r y jn y
OGÓLNE W SKAZÓWKI W ETERY­

NARYJNE.
C iepłota ciała u zw ierząt. N orm al­

na ciep ło ta  u koni od 37.5° — 38.5°, 
u bydła rogatego od 38° — 39.5°, 
u świń od 38.5° — 40°.

C iepłota podnieść się może: 1) z po­
wodu przebyw ania w  stajni źle p rze­
w ietrzanej, 2) po ciężkiej p racy  i d łu ­
gim biegu, 3) podczas ruchu na słoń­
cu, 4) po silnem podrażnieniu zw ie­
rzęcia, 5) naskutek  różnych chorób.

Zmniejsza się ciepłota: 1) gdy zw ie­
rzę trzym am y dłuższy czas na desz­
czu, 2) po napojeniu zimną wodą, 3) po 
zrobieniu lewatywy.

O dde"h na 1 minutę: u koni od
8— 14 razy, u bydła od 10 — 30 razy, 
u świń od 8 — 15 razy.

O ddech może ulec przyspieszeniu:

1) z powodu szybkiego biegu, 2) w 
ciasnej n ieprzew ietrzanej stajni, 3) po 
nadm iernem  nakarm ieniu słomą lub 
sianem, 4) w czasie ciąży, 5) z pow o­
du przestrachu, 6) przy chorobach 
płuc i serca.

Tętno na 1 m inutę: u  koni od 36— 40 
razy, u bydła od 40—80 razy, u świń 
od 60—80 razy.

Przyspieszenie tę tn a  następuje:
1) po szybkim ruchu, 2) w czasie w iel­
kiego upału, 3) z przestrachu lub po­
drażnienia, 4) p rzy  chorobach za­
raźliwych.

Z ew nętrzne objaw y ciąży u zw ierząt.
1} N iew ystępow anie popędu płcio­

wego.
2) Zmienny ap e ty t sam icy ciężar­

nej.
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3) Pow iększenie objętości brzucha 
u samicy ciężarnej.

4) Ruchy i części płodu, dające się 
wyczuć przez ściany brzuszne.

5) Tony piedow e, słyszane przez 
ściany brzuszne.

6) P rzerost serca samicy — przy­
śpieszone tętno.

7) Przyspieszenie oddechu samicy 
ciężarnej.

8) Obrzm ienie kończyn, podbrzu­
sza i wymienia.

9) Częste oddaw anie kału  i moczu.
10) Zapadnięcie mięśni pośladko­

wych i w iązadeł krzyżowych.
11) Zmiany w wymieniu: pow ię­

kszenie się wymienia zmiany w mle­
ku, w ydzielanie śluzu, a następnie 
siary.

12) Pow staw anie obrączek na ro ­
gach u krów, na kopytach u klaczy.

P opsd  płciowy n samic.
Czas trw ania:

24—36 godz.Klacz
Krowa
Świnia
Owca

24—36
30—36
2 4 -3 0

Pow rót popędu płciowego:
po niezapłcdtiieniu 
na 8 — 10 dni
„ 21 — 28 „
,, 21 — 28 „
„ 14 -  21 „

po porodzie 
na 9 — 14 dni
„ 28 — 42 „
tf 42 — 56 „

42 — 185 „

Trw anie cHży:
Klacz
Krowa
Owca, koza
Świnia
Suka
Królik
K otka

11
9
5
4
9
4
8

tyź-

Siedzenie na jajach:
Ki-ra 20 — 22 dni
G ?ś 28 — 32 „
K aczka 28 — 32 „

N ajodpow iedn^s^e  okresy podry ­
wania:

Dla ko?ń — kwiecień, maj;
„ byd?a — czerw iec, lipiec;
„ świń — m arzec.

Czas ssania:
Ź rebięta — 12 — 18 tyg.
C ielęta — 8 — 22 „
P ros.ę ta  — 6 — 9 „

Trw anie porodu:
U klaczy — gdz., niekiedy — 10 

minut.
U krow y — % do 6 godz., p rzecię­

tnie 3 godz.
U świni — pierwszego płodu 2—6 

godz., każdej z pozostałych sztuk od 
2—10 min.

APTECZKA W ETERYNARYJNA.
Środki przeczyszczające:

1) Olej rycynow y: koniom i by ­
dłu % kg. naraz, cielętom  i źrebakom  
po 50 g. naraz.

2) Sól glaubcrska: koniowi 400 g., 
bydłu 600 g., świniom 50 g.

3) Kalomel: tylko koniom i świ­
niom.

Środki wymiotowe:
Em etyk: świniom od 1—2 g. z mio­

dem, psom 1 g., rozpuszczony w % 
szklance wody.

Środki przeciwrobaczes
Ycrmicid - Klawe: przeciw  robakom  

obłym: koniom 2 duże kapsułki, by ­
dłu — 3, po jednej w ciągu 2 godz. 
Po upływ ie 4—5 godz, — olej rycy­
nowy.

Środki traw ienne:
Sól karlsbadzka sz tuczm  — 2 łyżki 

do obroku. Kupować tylko dobrze 
sproszkowaną.

Środki odkażające:
1) S u b li^ a t — 1 g. na litr wody.
2) K reolina — 30 g. na litr wody,
3) Kwas karbolow y — 20 g. na litr 

wody.
PRZYRZĄDY ■ NTF,?FFT??TE W  GO-

SFO D A R SlW iE .
1) Ciepłomierz.
2) G ruszka gumowa do przem yw a­

nia ran  — 20-gramowa.
3) Irygator do robienia lew atyw y— 

o pojemności 5 litrów  z długim w ę­
żem gumowym i kanką drew nianą.

4) „W ulkan“ w w ypadku odęcia 
bydła.
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5) T rek a r do usuw ania gazów w 
w ypadku odęcia.

POMOC W  NAGŁYCH W YPAD­
KACH.

Biegunka tow arzyszy innym choro­
bom lub w ystępuje sam orzutnie na- 
sku tek  nadpsutej karmy, bardzo zi­
mnej wody, i t. d. Leczenie: kleiki
z o trąb  z dodatkiem  aiunu, wody w a­
piennej; cielętom  daw ać rano i w ie­
czór po 1 proszku z kw asu salicylo­
wego i taniny po 2 gramy.

B rcdaw ki utrudniają koniowi cią­
gnienie ciężarów, noszenie siodia 
i chomąt. Usunąć przez przypalanie 
ołów kiem  lapisowym lub podw iązy- 
wać nitką jedwabną.

C holera kur dziesiątkuje drób, — 
Zwalczać ją można tylko zapomocą 
odpow iednich surowic, przepisanych 
przez lekarza.

Choroba leśna, inaczej krw aw y 
mocz. Pow odujące tę chorobę k lesz­
cze posiadają pasorzyty, sprzyjające 
jej rozwojowi. Koniecznym w arunkiem  
wyleczenia jest przerw anie paszenia 
w lasach i zagajnikach, gdzie znajdu­
ją się kleszcze.

Choroba pyska i racic — objawia 
się przez tw orzenie się na błonie ślu­
zowej i racicach pęcherzy, p rzekszta ł­
cających się następnie w ranki. Jam ę 
gębową przem yw ać należy kw asem  
bornym, a racice obmywać pioktani- 
ną. Rany obmywać mieszaniną (pół na 
pół) z oleju lnianego i wapiennej 
wody.

Czerw onka, zakaźna choroba świń, 
objawia się gorączką i czerwonemi 
plamami na skórze brzucha, łopatek, 
grzbietu, szyi i uszu. Leczy się przez 
stosow anie szczepionki.

G:ez bydlęcy jest to  muszka, k tó ra  
składa jaja na skórze bydła. W ylęgłe 
z nich liszki, przedostaw szy się, pcd- 

■ czas zlizywania, do przew odu pokar­
mowego, przechodzą pod skórę na

• grzbiecie; gdzie tw orzą dość duże na- 
’ brzmienia. Leczenie polega na prze­

cięciu skóry, wyciśnięciu pasorzyta
. i obmyciu odw arem  z tytoniu lub na- 
[ sm arowaniu 5% maścią kreolinow ą.

G n:cie strza łk i u koni. Leczenie: 
; zasypać sinym kamieniem i korą chi-
• nową, obłożyć pakułam i.
• G ruda u koni. Sm arować maścią,

przygotow aną według następującej re ­
cepty: 1 część octanu ołowiu, 1 część 
kreoliny i 8 części szmalcu niesolo- 
nego.

K olka u koni pow staje naskutek
nadm iernego nakarm ienia grochem, 
jęczmieniem, żytem, przy daw aniu w o­
dy po obroku (zamiast przed), z n a ­
grom adzenia się gazów, ierm entów, 
w reszcie z podrażnienia nerwów. Roz­
cierać brzuch terpentyną, poczem po­
łożyć zimny okład, dać funt soli glau- 
berskiej i zrobić lew atyw ę z wody le­
tniej z mydłem. W wypadku ciężkich 
objawów wezwać lekarza, gdyż kolka 
jest bardzo niebezpieczna.

N osacizna objawia się wypływem z 
nozdrzy (najczęściej z jednego) żółta­
wo - zielonkawej barwy, często z do­
mieszką krwi, gruczoły podszczękow e 
obrzm iew ają i tw ardnieją. Chorego 
konia należy natychm iast izolować od 
zdrowych i wezwać lekarza. Za konie 
zabite, chore na nosaciznę, rząd płaci 
odszkodowanie,

O chwat u kcn ia  jest to zapalenie 
części mięsnych kopyta. Najczęściej 
ochw at pada na przednie nogi. Koń 
wysuwa nogi chore ku przodowi, tylne 
podsuw a pod brzuch. T rzeba zdjąć 
podkowy, robić okłady z zimnej wody, 
wpędzić do staw u lub bieżącej wody. 
Jeżeli te zabiegi nie poskutkują, w e­
zwać lekarza.

Odęcie bydła w ystępuje po nak ar­
mieniu paszą łatw o wzdymającą, jak 
koniczyna, ta tarka , młoda traw a przed 
zakw itnięciem . Leczenie polega na 
usuwaniu gazów zapom ocą trokaru, 
co jednak jest zabiegiem ostatecznym . 
Lepiej założyć patentow any „W ul­
kan", lub dać wody wapiennej 1 do 2 
litrów, albo 2% wody mydlanej.

O dgniecerfe k ł-b u  i grzbietu — le ­
czy się zapom ocą kom presów: naj­
pierw zimny, potem  ciepły pod cerat- 
ka. O ile zbiera się ropa, zawezwać 
lekarza dla dokonania przeciecia.

Pom ór świń — obiawy podobne do 
czerwonki. Porażeniu ulegają ćrube 
kiszki. Stosować szczepienia ochron­
ne.

Poronienia u krów  pow staią najczę­
ściej z mechanicznych oh-ażeń, cza­
sem naskutek chorób. W wielu obo­
rach stosują zapobiegaw cze zastrzyki. 
Cielne krow y trzeba izolować i obmy­
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wać co pew ien czas pochw ę i srom 
1% lizolem.

R ak strza łk i o koni — jest to  nad ­
mierny rozrost strza łk i mięsnej, upo­
dabniającej się do kaiafjora. P rzypa­
lać lub przysypyw ać nadm anganjanem  
potasu.

Spieczenie — jest to kuław izna,
umiejscowiona w stanie barkowym , 
pow stała  z nagłych skrętów , zaw ro­
tów, poślizgnięcia się lub upadku 
zw ierzęcia. Najlepsze lekarstw o: »po­
kój i czas. D obre są kom presy ciepłe 
na staw  barkow y, silne rozcieranie 
spirytusem  lub w ódką z jodyną. Do 
p racy konia nie używać, po kilku 
dniach codzień pół godziny stępa, — 
petem  ciepły kompres. Dobre są za­
strzyki z terpentyny albo z roztw oru 
soli kuchennej. Zastrzyki te może ro ­
bić tylko lekarz w eterynarji.

Szelestnica. Znaki rozpoznaw cze: 
obrzm ienia, tw orzące się na różnych 
częściach ciafa. Obrzm ienia te przy 
dotknięciu trzeszczą. C horoba nie­
uleczalna.

Świerzb. — Przy tej chorobie w róż­
nych miejscach na szyi, łopatce, san­
kach tw orzą się guzy, dookoła k tó ­
rych w ypadają włosy, Najlepsze środ­
ki: gazowanie siarką i maść: 1 część 
kw iatu siarczanego, 1 część dziegciu, 
2 części m ydła zielonego i 2 części 
spirytusu.

W ąglik - ltarbunku! jest chorobą
0 bardzo ostrym  przebiegu. Przy for­
mie mniej gw ałtow nej doskonale dzia­
ła szczepienie specjalną szczepionką,

W ągrzyca — choroba mięśni, po­
w staje z powodu przedostania się do 
organizmu świni zarodków  solitera. — 

. W celach zapobiegawczych należy 
przestrzegać, by ustępy były zakry te
1 świnie nie miały do nich dostępu. 

W ?ogacś'na — narośl kostna na w e­
w nętrznej stronie staw u skokowego.

Pow oduje kulaw iznę bardzo uporczy­
wą. P rzypalać żelazem, lub, jak tylko 
szpat się ukaże, w cierać ostrą  maść 
rtęciow ą, konia trzym ać potem  w staj­
ni przez 10 dni.

Zaraza płucna bydła — objaw ia się 
gorączką, u tra tą  apety tu , ustaniem  
przeżuw ania (u krów  ubytek  mleka), 
krótkim , bolesnym kaszlem, u trudnio- 
nem oddychaniem. Zw ierzęta izolo­
wać i zaw ezwać lekarza.

Zaraza stadnicza szerzy się przez 
stanow ienie. Pierw sze objawy w ystę­
pują na organach płciowych. U k la ­
czy, przy silnem podnieceniu płcio- 
wem, wypływ Sluzowo - ropny z p la ­
misto zaczerw ienionej pochwy, czę­
ste  w ydalanie moczu, zapalenie poch­
wy, osłabienie zadu, przestępow anie 
tylnem i nogami, niedow ład, wvchu- • 
dzenie. C horoba śm iertelna. W alkę z 
tą  chorobą prow adzi się przez w y­
bijanie klaczy zarażonych i przez k a ­
strow anie ogierów chorych i podej­
rzanych o tę chorobę.

Z atra t — jest to skaleczenie koro­
ny kopyta, połączone z silnem s tłu ­
czeniem. Dzieje się to najczęściej w 
porze zimowej, kiedy konie są ku te  
na hacele. Koń rani hacelem  koronkę 
drugiej nogi. T rzeba niezw łocznie ko­
ronkę w ystrzyc z szerści i zajodyno- 
wać.

Zołzy — objaw iają się gorączką, 
wyciekiem  z obu nozdrzy barw y żół­
tej lub biaław ej, obrzęknięciem  gru­
czołów podszczękow ych. Po upływ ie 
2—3 tygodni wypływ z nosa znika. — 
Stosować ciepłe okłady i w cieranie 
te rpen tyny  pó ł na pół z miodem w 
gruczoły dla przyspieszenia zebrania 
się obrzęków. Potem przebić wrzód 
dobrze w ygotow aną igłą i przem yć 
w odą utlenioną. Jeżeli w ysięki po 
zwać lekarza, — ćdvż zachodzi podej- 
upływ ie 2—3 tygodni n ie  giną, we- 
rzenie o nosaciznę.
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P o r a d n ik  w o jsk o w y
POW SZECHNY OBOWIĄZEK 

W OJSKOW Y.
. Pow szechnem u obow iązkow i w oj­

skowem u podlegają wszyscy obyw ate­
le polscy pici męskiej oraz wszyscy 

’ mężczyźni, którzy przebyw ają na ob- 
. szarze państw a, jeżeli nie udow odnią 
' obyw atelstw a obcego.

Komisja poborow a dokonuje prze- 
[ glądu poborow ych i orzeka o ich
• zdolności lub niezdolności z załicze- 
| niem do jednej z następujących ka-

tegoryj:
' kat. A — zdolny do służby czynnej,
; kat. B — czasow o niezdolny do

służby wojskowej,
; kat. C — zdolny do służby w po-
■ spolitem  ruszeniu z bronią,
[ kat. D — zdolny do służby w po-
• spolitem  ruszeniu "bez broni,

kat. E — zupełnie niezdolny do
• służby wojskowej.
. Poborowi, zaliczeni do kat. B., po- 
; winni stawić się do poboru w na-
• stępnym  roku.

SŁUŻBA W O JSKO W A. 
Zasady Ogólne.

O bowiązek służby wojskowej roz-
■ poczyna się z chw ilą osiągnięcia w ie- 
; ku poborow ego czyli z początkiem

tego roku. w którym  podlegający po- 
' w szechnem u obow iązkow i wojskow e-
■ mu kończy 21 lat życia, zaś trw a:

a) w służbie czynnej do końca ro-
• ku, w którym  poborow y kończy 23 

rok życia,
b) w rezerw ie do końca roku, w 

. k tórym  szeregow y rezerw y kończy 40 
; la t życia, oficer rezerw y 50 lat życia,

c) w pospolitem  ruszeniu do koń- 
' ca roku, w Którym szeregowy pospo-
■ litego ruszenia kończy 50 la t życia,
! oficer pospolitego ruszenia 60 la t.

Podczas wojny w iek poborow y 
I rozpoczyna się z początkiem  roku, 

w którym  podlegający pow szechnem u 
! obow iązkow i wojskow em u kończy 19 
; lat życia.

Obowiązanym do służby wojskowej 
| wolno zaw ierać związki m ałżeńskie
• bez zezw olenia władz wojskowych,
' jednak zaw arcie związku m ałżeńskie­

go przed odbyciem służby wojskowej
’ lub podczas jej trw ania nie daje p ra ­

w a do odroczenia obow iązku służby 1 
wojskowej ani praw a do św iadczeń • 
ze skarbu państw a na rzecz rodziny ' 
z ty tu łu  i w czasie trw ania  służby ; I 
wojskowej.

O bowiązani do służby wojskowej ] i 
muszą uzyskiw ać zezw olenie w ładz • 
wojskowych na w yjazd zagranicę. ;

S łużba czynna.
Do służby czynnej są obow iązani ; 

poborow i, uznani za zdolnych do ■ 
służby czynnej, jeżeli nie uzyskali od- ; 
roczenia.

Ponadto  do służby czynnej mogą ' > 
być przyjęci jako ochotnicy, zdolni do ■ 
służby czynnej obyw atele polscy, ! 
którzy  skończyli 17 la t życia, a nie • 
osiągnęli jeszcze w ieku poborow ego i 
oraz przedłożyli urzędow e pośw iad- ■ 
czenie nienagannego prow adzenia się . 
i w w ypadku niepełnoletności zezwo- ' 
lenie ojca względnie praw nego opie- • 
kuna na w stąpienie do w ojska. '

O chotnikom  przysługuje praw o wy- • 
boru broni na w arunkach, k tó re  usta- ' 
la M. S. W ojsk. _ •

S łużba czynna trw a: w  piechocie, ' 
pociągach pancernych, żandarm erji 
i siużbic zdrow ia — 18 miesięcy, w ] 
arty lerji (z w yjątkiem  arty lerji kon- ' ; 
nej) — 19 miesięcy, w służbie uzbro- ' i 
jenia i służbie in tendentury  — 21 mie- • 
sięcy, w czołgach, aeronautyce i in- ; 
żynierji — 24 m iesiące, w  kaw alerji • 
i arty lerji konnej — 23 miesiące, w ' 
m arynarce wojennej — 27 miesięcy. ■ [

Skrócenie służby czynnej. ;
P raw o do skrócenia służby czynnej - 

przysługuje poborow ym  i ochotnikom, ‘ 
uznanym za zdolnych do służby czyn- -' 
nej, k tó rzy  ukończyli państw ow ą lub i 
rów norzędną pryw atną szkołę średnią • \ 
i zdobyli egzamin dojrzałości lub in- ! 
ny egzamin końcowy, przyczem  czas ! 
trw ania  skróconej służby czynnej nie 1 
może przekraczać 15 miesięcy.

Praw o do skróconej służby czynnej ■ [ 
może przysługiw ać rów nież poboro- ' i 
wym i ochotnikom, k tórzy  ukończyli • 
conajmniej 6 klas państw ow ej lub 
rów norzędnej pryw atnej szkoły śred- • \ 
niej albo złożyli egzamin, odpow ia- !1 
dający conajmniej 6 klasom państw o- ! 
wej szkoły średniej, zgodnie z rozp. ]

273



W R. i O. P. w Dz. U. R. P. Nr. 
21/29, poz 215.
Ulgi dia przysposobienia wojskowego.

Praw o do ulg w służbie czynnej 
przysługuje poborowym, którzy osią­
gnęli 1-szy lub 2-gi stopień przyspo­
sobienia wojskowego.

Ulgi w służbie czynnej dla przyspo­
sobienia wojskowego polegają:

I. u poborow ych bez cenzusu:
A. za osiągnięcie 1-go stopnia 

przysposobienia wojskowego na przy­
wilejach, udzielanych zależnie od za­
chowania się i postępów  w wyszko­
leniu poborowych, do których to 
przywilejów należą:

a) urlopy okolicznościowe na św ię­
ta,

b) pierw szeństw o w przyjmowaniu 
do szkół podoficerskich,

c) przyśpieszenie aw ansu na s ta r­
szego szeregowca w szkołach podofi­
cerskich zależnie od postępów  w w y­
szkoleniu,

d) zezw olenia na opuszczanie ko­
szar w okresie rekruckim  oraz p rze­
pustki w niedziele i św ięta,

e) zw olnienie od cięższych robót 
porządkowych.

B. za osiągnięcie 2-go stopnia przy­
sposobienia wojskowego oprócz przy­
wilejów, jak wyżej, na skróceniu 
służby czynnej, mianowicie:

a) w piechocie o 3 miesiące przez 
późniejsze wcielenie,

b) w arty lerji o 3 m iesiące przez 
w cześniejsze sta łe  urlopowanie,

c) w aeronautyce o 3 miesiące przez 
póiniejsze wcielanie, zaś dla absol­
wentów, będących pod nadzorem  Dep. 
Aero. M. S. W ojsk, szkół pilotów lub 
szkół mechaników, o 12 miesięcy 
przez w cześniejsze s ta le  urlopow a­
nie.

d) w inżynierji, w  szczególności w 
saperach, łączności i samochodach, 
o 2 m iesiące przez późniejsze wciele- 
lie.

II. u poborow ych z cenzusem:
A. za osiągnięcie 2-go stopnia przy­

sposobienia wojskowego na skróceniu 
sfużby czynnej, mianowicie:

a) w piechocie o 3 miesiące przez 
póiniejsze wcielenie,

b) w kaw alerji o 3 miesiące przez 
późniejsze wcielenie, jeżeli odbyli do­
datkow y kurs jazdy konnej,

c) w aeronautyce o 3 m iesiące , 
przez późniejsze w cielenie absolw en­
tów, będących pod nadzorem  Dep. 
Aero M. S Wo)sk., szkół Ligi O bro­
ny Pow ietrznej Państw a,

d) w służbie zdrow ia o 3 miesiące 
przez późniejsze w cielenie.

Osiągnięcie 2-go stopnia przyspo­
sobienia wojskowego daje w arty le- 
rji i inżynierji takie  przywileje, jak 
za osiągnięcie 1-go stopnia przyspo­
sobienia wojskowego.

O droczenie służby czynnej.
Praw o do odroczenia służby czyn­

nej przysługuje:
a) poborowym, którzy  są jedynymi 

żywicielami rodzin, jeżeli utrzym anie 
rodziny jest zależne w yłącznie od 
pracy poborow ego i jeżeli poborowy 
rodzinę istotnie utrzymuje,

b) poborowym, k tórzy  są w łaścicie­
lami odziedziczonych gospodarstw  
rolnych,

c) poborowym  odbyw ającym  studja 
teoretyczne lub praktyczne.

Za jedynych żywicieli rodzin należy 
uw ażać synów niezdolnych do pracy 
rodziców1, rodzonych lub przyrodnich 
braci osieioconego i do pracy nie­
zdolnego rodzeństw a oraz wnuków 
niezdolnych do pracy dziadków, je­
żeli nie posiadają oni zdolnych do 
pracy dzieci.

Za w łaścicieli odziedziczonych go­
spodarstw  rolnych należy uważać po­
borowych, którzy  odziedziczyli w li- 
nji zstępnej gospodarstw o rolne, wy­
starczające na utrzym anie jednej ro ­
dziny, a nieprzekraczające trzyk ro t­
nie powyższego dochodu, jeżeli pro­
w adzą oni gospodarstw o sam odziel­
nie jako jedyne źródło dochodu.

O droczenie służby czynnej jedynym 
żywicielom rodzin i w łaścicielom 
odziedziczonych gospodarstw  rolnych 
może być udzielone tylko na prze­
ciąg roku, poczem poborow y pow i­
nien odbyć służbę czynną, jeżeli nie 
uzyskał ponownego odroczenia. W 
roku, w którym  wspomniani poboro­
wi kończą 23 rok życia, zostają powo­
łani do służby czynnej na 5 miesięcy 
i następnie przeniesieni do rezerw y.

O droczenie służby czynnej poboro­
wym, odbywającym  studia teo re tycz­
ne lub praktyczne, może być udziela­
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ne na przeciąg kilku lat, w szczegól­
ności:

a) uczniom ostatniej klasy państw o­
wych lub rów norzędnych pryw atnych 
szkól wyższych najwyżej do 22 roku 
życia,

b) studentom  szkół akadem ickich 
oraz rów norzędnych państwow ych 
szkół wyższych najwyżej do 23 lat ży­
cia z tem, że przedłużenie odroczenia 
służby czynnej może nastąpić tylko 
zależnie od potrzeb w ojska najwyżej 
do 25 lat życia,

c) pośw ięcającym  się studjom teo ­
logicznym w yznań chrześcijańskich 
oraz uczniom przez państw o uzna­
nych i nadzorow anych zakładów  ra- 
binackich najwyżej do 25 lat życia,

d) uczniom, term inującym  w rze ­
miośle i handlu, najwyżej do 22 lat 
życia.

Prośby o udzielanie odroczeń na le ­
ży wnosić najdalej do 14 dni od chwi­
li uznania poborow ego za zdolnego do 
służby czynnej względnie najdalej do 
4 tygodni od chwili uzyskania w iado­
mości o okolicznościach, k tó re  dają 
prawo do odroczenia, a k tóre  pow sta­
ły po w łaściwym  term inie w noszenia 
próśb.

nia ćwiczeń ustala każdorazow o R a­
da Ministrów.

ZWOLNIENIE OD POWSZECHNEGO 
OBOWIĄZKU W OJSKOW EGO.

Od pow szechnego obow iązku woj­
skowego zostają zwolnieni:

1. Mężczyźni, uznani za zupełnie 
niezdolnych do służby wojskowej,

2 Duchowni oraz szeregowi pospo­
litego ruszenia z końcem  roku, w k tó ­
rym kończą 50 la t życia, oficerowie 
pospolitego ruszenia z końcem roku, 
w którym  kończą 60 lat życia.

3. mężczyźni, którzy udowodnią 
obyw atelstw o obce lub ubiegają jię
0 obyw atelstw o obce,

4. Mężczyźni, skazani na karę  po­
zbaw ienia wolności, wydaleni z woj­
ska lub wydaleni z korpusu oficer- 
skiego prawomocnym wyrokiem sądo­
wym albo wykluczeni z korpusu ofi­
cerskiego prawom ocnem  orzeczeniem 
oficerskiego sądu honorowego,

Mężczyźni, zwolnieni w całości lub 
w części od powszechnego obowiązku 
wojskowego, p łacą podatek  wojsko­
wy, określony rozp. Rady Ministrów 
w Dz. U. R. P. Nr. 9/30, poz. 63.

OBOWIĄZEK MELDOWANIA SIĘ.
Mężczyźni, podlegający pow szech­

nemu obowiązkowi wojskowemu od
1 w rześnia roku, w którym  kończą 
18 rok życia, do chwili stawienia się 
do poboru, poborowi i ochotnicy od 
chwili uznania za zdolnych lub czaso­
wo niezdolnych do służby czynnej 
oraz szeregowi i oficerowie rezerwy 
i pospolitego ruszenia są obowiązani 
zawiadomić w ciągu 8 dni właściwe 
urzędy dla spraw  meldunkowych
0 każdorazow ej zmianie miejsca za­
mieszkania.

Powyższy obowiązek spoczywa rów ­
nież na szeregowych urlopowanych 
stale lub na ściśle określony termin 
w skutek czasowej niezdolności do 
służby wojskowej oraz na mężczy­
znach, w ykluczonych od służby woj- 
skowei

Szeregowi i oficerowie rezerwy
1 pospolitego ruszenia są obowiązani 
do osobistego zgłoszenia się na w ez­
wanie władz wojskowych i cywilnych 
w spraw ach wojskowych.

Służba w rezerwie.

Do służby w rezerw ie obowiązani
są mężczyźni, zaliczeni do rezerwy.

Szeregowi rezerwy są obowiązani 
do odbycia podczas służby w reze r­
wie 14 tygodni ćwiczeń wojskowych 
z tem  że czas trw ania jednego ćwi­
czenia nie może przekraczać 6 tygo­
dni.

O ficerowie rezerw y są obowiązani 
do odbyw ania ćwiczeń wojskowych 
do końca roku, w którym  kończą 40 
la t życia, w szczególności oficerowie 
rezerw y, mianowani w rezerw ie, są 
obowiązani do odbycia 36 tygodni 
ćwiczeń z tem, że czas trw ania jed­
nego ćwiczenia nie może przekraczać 
8 tygodni.

Ponadto oficerowie rezerw y mogą 
być pow oływ ani na dodatkow e ćwi­
czenia do końca roku, w którym  koń­
czą 50 lat życia z tem, że czas trw a­
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SZKOŁY W OJSKOW E. 
SZKOŁY PRZYGOTOW AW CZE. 

Szkoła Podoficerska P iechoty  dla 
M ałoletnich w Koninie.

Czas trw ania kursu 3 lata. Program  
obejmuje zakres 7 klas szkoły pow­
szechnej, oraz zakres pułkow ej szkoły 
podoiicerskiej. O przyjęcie do szkoły 
ubiegać się mogą obyw atele polscy od 
14 do 16 lat życia, k tórzy  posiadają 
w ykształcenie w zakresie 1-klasowej 
szkoły powszechnej i zdolność fizycz­
ną do zawodowej służby wojskowej 
w piechocie. Podanie do szkół sk ła­
dają rodzice do dnia 15 lipca. Koszty 
nauki i u trzym ania ponosi skarb pań ­
stwa.
Szkoła P odo 'icerska Lotnictw a dla 

M ałoletnich w Bydgoszczy.
Czas trw ania kursu 3 lata. O przy­

jęcie do szkoły ubiegać się mogą oby­
w atele polscy w w ieku od 16 do 17 
lat życia, k tórzy  posiadają w ykształ­
cenie w zakresie 6 lub 7-klasowej 
szkoły pow szechnej i zdolność fizycz­
ną do zawodowej służby wojskowej 
w lotnictw ie. R eszta — jak w szkole 
Podof. Piech, dla M ałoletnich. 
Korpusy kate lów  — Lwów, Rawicz,

Chełmno.
Czas trw ania kursu 5 lat. Program  

obejmuje w ykształcenie ogólne w za­
kresie szkoły średniej oraz podsta­
wowe wychowanie i wyszkolenie w oj­
skowe. W arunki przyjęcia do 1-szej 
klasy korpusu kadetów : 1) nieprze- 
kroczenie 15 roku życia, 2) uznanie 
kandydata  za zdrowego przez lek a r­
ską komisję w korpusie, 3) zdanie eg­
zaminu konkursowego (zakres trzech 
klas gimnazjalnych lub 7 klas szkoły 
powszechnej). Podanie składają rodzi­
ce do 10 lipca. N auka w  korpusach 
jest bezpłatna. O płata  za utrzym anie 
roczne kadeta  wynosi 1.200 zł. K ade­
ci, w ykazujący dobre postępy i sp ra­
wowanie, mogą ubiegać się o zw olnie­
nie od opłaty.
Kurs unitarny w Szkole Podchorążych 

P iechoty w Różanach,
Czas trw ania kursu 9 miesięcy. P ro ­

gram obejmuje przygotowanie kan ­
dydatów  na oficerów zawodowych 
do szkół zasadniczych w szystkich ro ­

dzajów broni przez udzielenie im 
podstaw ow ego w ykszkolenia w ojsko­
wego teoretycznego i praktycznego. 
O przyjęcie na kurs ubiegać się mogą 
obyw atele polscy w w ieku od 17 do 
22 lat życia, którzy: 1) odpow iadają 
w arunkom  moralnym, 2) posiadają 
m aturę, 3) są zdolni fizycznie do p e ł­
nienia służby oficerów zawodowych,
4) złożą w stępny egzamin konkurso­
wy: a) historja Polski, b) geografja
Polski, c) m atem atyka, d) fizyka — 
z zakresu »zkoly średniej. Podanie
0 przyjęcie sk łada się do 15 sierpnia. 
Koszty utrzym ania i nauki ponosi 
skarb państw a,

SZKOŁY ZASADNICZE.
Po ukończeniu kursu unitarnego, 

absolw ent zostaje przydzielony do 
jednej ze szkól zasadniczych, zależnie 
od uzdolnień, postępów  w nauce
1 w łasnej prośby.

Szkota Podchorążych P iechoty w 
O strowi Mazowieckiej,

Szkoła Podchorążych K awalerji w 
G rudziądza,

Szkoła Podchorążych A rtylerji w 
Dęblinie)

Szkolą Podchorążych Inżynierji w 
W arszaw ie.

Czas trw ania kursu 2 la ta ; jedynie 
absolwenci Szkoły Podch. Inżynierji 
pozostają, jako podporucznicy, 3-ci 
rok  na kursie aplikacyjnym . Zadanie 
— szkolenie kandydatów  na oficerów 
zawodowych. O przyjęcie do szkoły 
ubiegać się mogą: a) absolwenci kursu 
unitarnego w Szkole Podch. Piech.,
b) absolwenci Szkół Podch. Rezerwy. 
K oszty nauki i u trzym ania ponosi 
skarb państw a.

Szkoła Podchorążych Sanitarnych
w W arszawie.

Czas trw ania  kursu 6 lat. O przyję­
cie do szkoły ubiegać się mogą oby­
w atele polscy z m aturą  w w ieku od 
17 do 22 la t życia. Studja lekarskie 
i farm aceutyczne odbywa się na Uni­
w ersytecie W arszawskim. Podanie 
należy składać do dnia 20 czerwca. 
Po uzyskaniu dyplomu na uniw ersy­
tecie  i złożeniu egzaminu oficerskiego 
absolwenci uzyskują stopień podpo­
rucznika sanitarnego. Koszty nauki 
i u trzym ania ponosi skarb państwa. 
A bsolw enci są obowiązani do odsłu-
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żenią w charak terze  oficera zaw odo­
wego okresu, równego 3-krotnem u 
okresowi pobytu w szkole.

S zkoła Podchorążych M arynarki 
W ojennej w Toruniu.

Czas trw ania kursu 3 la ta  i 1 mie­
siąc. Do szkoły kandydow ać mogą 
obyw atele polscy, którzy , a) nie 
przekroczyli 20 roku życia, b) są 
zdolni fizycznie do wojskowej służby 
zawodowej, e) posiadają św iadectw o 
dojrzałości, d) złożą egzamin konkur­
sowy (z m atem atyki, fizyki, chemji 
i francuskiego, x zakresu szkoły śred ­
niej). Podanie o przyjęci« składać do 
1 maja. __ _ _ _

PRZEPISY O NOSZENIU ORDERÓW 
I ODZNACZEN.

1. Starszeństw o orderów i odznaczeń,
a) ordery i odznaczenia polski«: 
O rder Orła Białego,
Order V irtuti M ilitari,
O rder Odrodzenia Polski,
Krzyż Niepodległości (jednak przed 

Krzyżem Oficerskim Odrodzenia Pol­
ski),

Krzyż W alecznych,
K rzyż Zasługi za Dzielnotó,
K rzyż Zasługi,
M edal N iepodległości (jednak przed 

Srebrnym Krzyżem Zasługi),
Krzyż Zasługi Litwy Środkowej, 
M edal za Ratowanie Ginących, 
M edal Pam iątkow y za W ojnę 1918 

— 1921,
M edal Pam iątkow y Dziesięciolecia 

Odzyskania N iepodległości,
M edal 3 M aja,
b) ordery i odznaczenia zagranicz­

ne.
O rdery i odznaczenia zagraniczne 

nosi się w kolejności otrzym ania przy 
zachowaniu starszeństw a orderów  i 
odznaczeń oraz z tem, że odznaczenia 
Stolicy A postolskiej nosi się przed 
innemi odznaczeniami zagranicznemi.

2, Sposób noszenia. 
O g ó l n i e ,

a) O rdery i odznaczenia pełne. 
O rdery i odznaczenia pełne, nie­

przew idziane do noszenia na szyi, no­
si się na lewej piersi, na wstążkach 
przepisanej barwy:

1) od 2—4 w jednym  rzędzie, jeden 
obok drugiego,

2) od 5 — 10 w jednvm  rzędzie, 
przyczem w stążka każdego następne­
go orderu podsunięta pod wstążkę 
poprzedniego orderu tak, aby w szyst­
kie zajęły tę samą szerokość, jaką 
zajm ują cztery umieszczone obok 
siebie.

3) ponad 10 w dwóch rzędach, przy­
czem drugi rząd  zawieszony o 1% cm. 
pod pierwszym. Liczba orderów  w 
pierwszym rzędzie o jeden większa od 
liczby rzędu drugiego przy ogólnej 

nieparzystej liczbie orderów , w iększa 
zaś o dwa w w ypadku ogólnej parzy­
stej liczby.

O rdery (kom andor je) przewidziane 
do noszenia na szyj i nosi się w po­
rządku starszeństw a. K omandor je
orderów Stolicy Apostolskiej nosi się 
poniżej komandorj i polskich a powy­
żej kom andorji zagranicznych orde­
rów.

W ielką wstęgę można nosić tylko 
jedną, W razie posiadania dwuch 
wstęg polskich nak łada  się wstęgę or­
deru starszego. W yjątek stanowi po­
siadanie orderów  O rła Białego i Vir- 
tu ti M ilitari. Wówczas nakłada się 
wstęgę orderu V irtuti M ilitari, nato­
m iast gwiazdę orderu O rła Białego 
umieszcza się powyżej oraz bliżej 
środka piersi od gwiazdy orderu Vir- 
tu ti M ilitari,

b) W stążeczki.
W stążeczki (baretkki) wysokości 1 

cm. na czarnej aksam itnej podk ład ­
ce, naszywa się na lewej stronie p ier­
si bezpośrednio pod linją górnego 
rzędu sznureczków, służących do za­
wieszania pełnych odznaczeń.

W stążeczki naszyw a się według 
starszeństw a orderów i odznaczeń,

W stążeczka odznaki za rany i kon" 
tuz je ma być noszona przy orderach 
zawsze 1 cm. nad górną lin ją wstążek 
pośrodku, tak , aby stanow iła ich ko ­
ronę.

NA MUNDURACH WOJSKOW YCH.
A . O rdery i odznaczenia pełne.
W szystkie posiadane odznaczenia 

(polskie i cudzoziemskie) nosi się w 
dnie Nowego Roku, świąt narodo­
wych, w czasie meldowań się z powo­
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du zmian przydziału, w czasie u ro ­
czystości, na których jest przew idy­
wana obecność przedstaw icieli państw, 
akredytow anych przy rządzie polskim, 
oraz na przyjęciach urzędowych, na 
k tóre  są rozsyłane zaproszenia z za­
znaczeniem obowiązku w ystępow ania 
w orderach.

B • W stążeczki (baretki).
W razie noszenia wstążeczek obo­

wiązują jednak zawsze pełne odznaki 
orderu V irtuti Militari.

Na płaszczach żadnych orderów  i 
odznaczeń oraz wstążek nie nosi się. 
W yjątek stanowi wstążka orderu Vir- 
tuti M ilitari lub Krzyża Walecznych,

którą nosi się przeciągniętą przez 
trzecią dziurkę (licząc od kołnierza) 
i klapę płaszcza pod kątem  45°. W 
wypadku jednoczesnego posiadania 
ordsru  V irtuti M ilitari i Krzyża W a­
lecznych nosi się w yłącznie w stążkę 
orderu V irtuti M ilitari.

NA UBRANIACH CYWILNYCH.

Przy stro ju  balowym (na frakach) 
mogą być noszone pełne ordery i od­
znaczenia.

Pozatem  na ubraniach cywilnych 
można jedynie nosić wstążeczki prze­
pisowych wymiarów w butonierkach 
lub m iniatury odznak na łańcuszkach.
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W ycliow aiile  fizyczne
Specyficzne w a-unki życia, jakie u- 

kształtow ały się po wojnie w Euro­
pie, kazały zwrócrć baczniejszą uw a­
gę na zagadnienia, w czasach przed­
wojennych niem il nieznane.

Niedoceniana do niedawna sprawa 
kultury cielesnej nabra ła  specjalnej 
ostrości przedew szystkiera naskutek 
doświadczeń wielkiej wo|ny. Przeko­
nano się, że żołnierz bez kultury fi­
zycznej jest m aterjałem , w ykazują­
cym poważne br.iki w polu.

Rządy państw  europejskich zrozu­
miały doskonale tę  praw dę i natych­
m iast nadały w odpowiedni sposób 
bieg sprawom, crgam zując urzędy 
wychowania fizyo/.nego i t. p.

U miejętnie rzucone hasła przyjęły 
się szybko w społeczeństw ach zako- 
izeniły  się szeroko, tem łatwiej, ze 
zmechanizowany europejczyk objawi) , 
naturalny pęd do odprężenia mózgu ' 
i mięśni na św ieiem  pow ietrzu

Dla państw  zam ieszkałych przez ' 
ludność bardziej zaniedbaną, wycho­
wanie fizyczne było bodajże najprost- ; 
szą i najszybszą drogą, prow adzą- ■ 
cą do celów takich, jak: zużywanie '
większej ilości mydlą i wody, „spo­
pularyzowanie" nauki czytania i pi- ' 
sania, wreszcie nauki życia grupow e­
go i społecznego.

Rząd polski, dąc ra  wzorem In­
nych państw , ujął w swe ręce ogól- :

Centr. inst. W. F. na Bielanach

W Y C H O W A N I E  
FIZYCZNE I SPORT



ne kierow nictw o oraz kontro lę nad 
wychowaniem fizycznem i przysposo­
bieniem wojskowem. 'X' celu prow a­
dzenia stałej system atycznej pracy 
na tem polu powołano do życia szereg 
specjalnych urzędów i instytucyj.

Ideałem, a zarazem ctlem , do k tó ­
rego dąży obecnie państwo nasze, 
)est osiągnięcie na polu wychowania 
fizycznego takiego s ta iu  rzeczy, aby 
każdy obywatel, począwszy od wcze­
snego dzieciństwa aż do okresu doj­
rzałości m iał zapew niona potrzebne 
warunki do osiągnięcia najwyższego 
poziomu kultury cielesnej, t. |. h a r­
monijnego rozwoju ciała, jaknajbar- 
dziej trw ałego zdrowia oraz możliwi« 
wielostronnej sprawności cielesnej.

Dla osiągnięcia tego celu potrzebne 
są trzy rzeczy: m etoda pracy, wzoro­
we kadry instruktorów , odpowiedni« 
tereny pracy i stosowny sprzęt.

Ponieważ wojsko 'e s t najbardziej 
zainteresow ane w pozyskaniu jaknai- 
większej ilości obyw ateli, stojących 
na wysokim poziomi« .praw ności cie­
lesnej, pomysł ujęcia w ychowania li- 
zycznego w tw artłe Karby ustawowej 
organizacji, w yłonił się t  ducha ar- 
mji.

Przed czterem a lat»  pow ołano do 
życia Państwow y Urząd W ychowania 
Fizycznego i Przysposobienia W oj­
skowego, który  skupia w iwem ręku 
upraw nienia trzech m inisterstw : woi- 
ny, oświaty i spraw  wewnętrznych. 
Naczelne kierow nictw o urzędu spo­
czywa w rękach M inistra Spraw  
W ojskowych, przy którym  istnieje 
lachowy organ nuukowy i doradczy — 
Rada Naukowa W ychowania Fizycz­
nego, składająca się i  kilku urzędo­
wych przedstaw icieli wyżej w ym ie­
nionych trzech m inisterstw  oraz 25 
fachowców, powoływanych przez mi­
nistra wojny na okres dwuletni.

Przew odniczącym  Rady jest m ar­
szałek Piłsudski.

Całe państw o podzielono na 10 
okręgów wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego. Każdy 
o k rą i dzieli się na kilka lub k ilka­
naście obwodów. Obwód składa się 
z kilku powiatów, ha czele których 
stoją powiatowi kom endanci W. F. 
i P W Ci ostatni prow adzą bezpo­
średnio pracę w teren ie  przy pomocy 
instruktorów . •

Niezależnie od tego aparatu, który 
stanowi rdzeń całej struk tury  W. F. 
i P. W. w Polsce, istnieją t. zw. w o­
jewódzkie, pow iatow e, miejskie i 
gminne kom itety W. F. i P. W. W 
skład tych kom itetów  wchodzą ■, 
przedstaw iciele miejscowych w ładz 
adm inistracyjnych, szkolnych i woj­
skowych oraz w ybitni działacze spo­
łeczni, powoływani przez dyrek tora  
P. U. W. F. na okres dwuletni.

Zadaniem kom itetów  jest w pierw ­
szym rzędzie pobudzanie społeczeń­
stwa do czynnego udziału w akcji 
wychowania fizycznego i zbieranie 
lunduszów społecznych potrzebnych 
do rozwoju tego ruchu.

O skuteczności p racy kom itetów  
lokalnych najlepiej świadczy fakt, ż« 
w ciągu czterech lat ubiegłych zebra­
ły one fundusz 12.5 miliona złotych, 
pochodzących z subwencyj sam orzą­
dowych i darowizn. Z sumy tej oko­
ło 70% poszło na budowę urządzeń, 
reszta  na opłaty instruktorów , kupno 
sprzętu, środków  lokomocji dla in­
struktorów  i t. p.

Jednym  z najważniejszych zadań 
P. U. w . F. było dostarczanie pań­
stwu dostatecznej ilości odpowiednio 
wykwalifikowanych kierowników oraz 
instruktorów  wychowania fizycznego.
W tym celu stworzono na Bielanach 
pod W arszaw ą C entralny Instytut 
W ychow ania Fizycznego. Insty tu t 
szkoli na kursach dwuletnich nauczy­
cieli i nauczycielki wychowania fizycz­
nego, a na kursach rocznych doszkala 
oficerów - instruktorów  wychowania 
fizycznego.

ro z a  C. I. W. F., wychowawców li­
rycznych szkolą również dwa Studja 
W ychowania Fizycznego istniejące 
przy uniw ersytetach poznańskim i 
krakowskim. Studja te  służą przede- 
wszystkiem dla dokształcenia słucha­
czów innych wydziałów, pragnących 
posiadać kwalifikacje wychowawców, 
fizycznych.

Przy uniw ersytetach warszawskim 
i lwowskim istnieją specjalne sporto­
we pracow nie naukow e i poradnie ■ 
sportow o - lekarskie. i

Instruktorów  różnych szczebli p ra ­
cujących w organizacjach wychowania 
fizycznego, sportow ych i przysposo­
bienia wojskowego szkolą t. zw. okrę­
gowe ośrodki w ychowania fizycznego
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znajdujące się w W arszawie, Białym­
stoku, Grodnie, Wilnie, Lublinie, 
Brześciu, Łucku, Lwowie, Przemyślu, 
Krakowie, Katowicach, Łodzi, Pozna­
niu i Toruniu. Przy każdym ośrodku 
znajduje się poradnia sportowo - le ­
karska. N adto szkolenie instruktorów  
wychowania fizycznego niższych 
szczebli odbywa się w instruktorskich 
obozach letnich wychowania fizycz­
nego, organizowanych co roku.

W ciągu czterech la t pracy P. U. 
W. F. wyszkolono przez w szystkie 
organizacje wychowania fizycznego 
około 600 instruktorów  wyższego ty ­
pu i powyżej 10.000 instruktorów  niż­
szego typu.

Niemniej ważnym dorobkiem  może 
się pochwalić P. U. W. F. w dziedzi­
nie rozbudowy terenów  i urządzeń 
do w ychowania fizycznego, »portu 
i przysposobienia wojskowego.

Przed kilku laty  jeszcze istniejące 
urządzenia sportow e w Polsce można 
było wyliczyć niemal na palcach. 
Dziś każde praw ie miasto o zaludnie­
niu powyżej 10 000 mieszk. posiada 
przynajmniej jedno boisko sportowe.

Pod względem ilości i jakości tych 
urządzeń Polska zajmuje obecnie 
jedno z czołowych miejsc w śród 
państw  Europy Środkowej.

Tej doniosłej pracy dokonano 
przedew szystkiem  dzięki finansowej 
pomocy państwa. Dużo wydatnej po­
mocy okazały w budowie urządzeń 
sportow ych instytucje sam orządowe 
i społeczne W ielkopolski, Śląska i Po­
morza.

Ilość stowarzyszeń W. F., klubów  
sportow ych i zrzćszeń P. W., jak 
również liczba czynnych członków 
tych tow arzystw  w zrosła k ilkunasto­
krotnie.

Od skromnej ilości kilkudziesięciu 
tysięcy ćwiczących w r, 1927-ym, do­
szliśmy obecnie do kilkuset ty się­
cy osób upraw iających czynnie różne 
gałęzie sportów, gier »portowych 
i ćwiczeń cielesnych.

Stosunek państw a do sportu jako 
takiego jest najbardziej życzliwy, 
Rozrzucona, nieskoordynow ana i do­

ryw cza praca klubów  sportowych, ma­
jąca charak ter rozrywkow o - zdro­
w otny znalazła solidne oparcie o pra 
cę na polu wychowania fizycznego, 
skoro tylko państw o objęło rolę czyn 
nika kierowniczego i nadzorczego.

W praw dzie dość dorywcza praca 
czysto sportow a nie może być iden- 
tylikow ana z planow ą pracą na polu 
w ychowania fizycznego, jednakże 
sport jako tak i posiada w iele zalet 
i cech dodatnich, przedew szystkiem  
zdolność dobitnego „przem awiania" 
do mas, czego nie można lekceważyć 
i czego państw o nie lekceważy.

P. U. W. F. popiera sport w miarę 
możności. Ogromny rozwój sportu 
oraz znaczne podniesienie się pozio­
mu, jakie uw ydatniło się od chwili 
pow stania P. U. W. F. świadczy wy­
mownie, że rola tej instytucji i na 
tem  polu zaznaczyła się niew ątpliw ie 
dodatnio.

Idealne rozw iązanie problem u wy­
chowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego dla państw a nastąpi­
łoby wtedy, gdyby rodzice umieli od­
pow iednio wychowywać swe dzieci 
pod względem rozwoju fizycznego 
i aby posiadali niezbędne ku temu 
w arunki i środki.

Pozatem  dążyć należy do tego, aby 
dalsze w ychowanie fizyczne m łodzie­
ży starszej mogły prowadzić szkoły 
powszechne, przez k tóre  — wobec 
obowiązku powszechnego nauczania 
— powinni przejść wszyscy obyw ate­
le państwa.

W reszcie życzyćby sobie należało, 
aby dorośli mężczyźni, zw łaszcza ci, 
którzy, z przyczyn od nich niezależ­
nych, nie odbywali służby wojsko­
wej, mieli możność uzupełnienia i pod­
trzym yw ania swej sprawności fizycz­
nej w organizacjach wychowania fi­
zycznego. sportow ych i przysposobie­
nia wojskowego, działających pod 
ogólnym nadzorem  państwa.

Oto ideały, do osiągnięcia których 
r,"’ży Państw ow y Urząd W ychowania 
Fizycznego i Przysposobienia W oj­
skowego.
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S p o r t y  w  P o l s c e
Trzynaście zaledwie lat dzieli nas 

od chwili, gdyśmy odzyskali n iepod­
ległość, a sport polski już z dumą mo­
że spoglądać na swój dorobek, osiąg­
nięty w ciągu tego czasu.

Spójrzmy na cyfry, ilustrujące stan 
rzeczy we wszystkich dziedzinach 
sportu polskiego.

Gdy w roku 1918 w całej Polsce 
było niespełna 3000 piłkarzy, ćwiczą­
cych na 30 boiskach, dziś już w sa­
mej tylko W arszawie mamy 503 dru­
żyn, zrzeszających około 7.C00 zrze­
szonych i ,,d;:ikich" piłkarzy, grają­
cych na 23 boiskach stolicy. W roku 
1918 było w W arszawie jedno (dosło­
wnie jedno) boisko w parku Sobies­
kiego.

Urzędowa sta tystyka Polskiego 
Związku Piłki Nożnej (siedziba w 
W arszawie) podaje, że w roku 1929 
(statystyka z 9 lutego 1930 r.) było 
na terenie całej Polski czynnych 621 
klubów, względnie samodzielnych 
sekcyj piłkarskich, zrzeszających 
25.400 czynnych graczy, zgłoszonych 
do Związku na specjalnych kartach,

upraw niających do udziału w zaw o­
dach o mistrzostwo. W r. 1930 (sta- ■ 
tystyka z d. 30 marca 1931 r.) liczba ' 
klubów względnie sekcyj piłkarskich 
wzrosła do 663, a liczba graczy zrze­
szonych i zarejestrow anych w zrosła ■ 
do 33.582. i

Oczywiście ilość piłkarzy, grają- ■ 
cych „dziko“ w klubach lub druży- 
nach niezrzeszonych w Związku, 
względnie piłkarzy grających w niż­
szych zespołach klubowych, niezgfo- ; 
szonych do P. Z. P. N., jest kilka- ■ 
krotnie wyższa od liczby piłkarzy za­
rejestrow anych. *

Najsilniejszym okręgiem jakościowo 
iert Kraków, ilościowo Górny Śląsk. 
Potem  idą W arszawa i Lwów ]

W roku 1927 pow stała Polska Liga 
Piłki Nożnej, jednocząca początkowo 
15 klubów z elity piłkarskiej kraju. ; 
Przez trzy lata eliminowano po 2 klu- i 
by, przyjmując tylko po jednym, aż ; 
osiągnięto w r. 1930 liczbę dw unastu . 
drużyn. Co roku jeden klub spada do 
klasy A, jednocześnie mistrz klasy A •
wchodzi do Ligi.

Drugim — co do ilości zrzeszonych 
zawodników — związkiem czysto 
sportowym jest Polski Związek To­
warzystw W ioślarskich (siedziba w 
Warszawie). W r. 1929 Związek zrze­
szał 45 klubów, mających 7.681 za­

wodników, w r. 1930 liczby te w zros­
ły do 50 klubów i 7.894 zawodników 
Wielkim triumfem polskiego wioślar­
stwa było zdobycie pierwszego m iej­
sca na wioślarskich mistrzostwach E- 
uropy, rozegranych w r. 1930 w Ant-
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werpjj przez osadę KI. Wiośl Poznań 
04 w wyścigu dwójek bez sternika. 
Skład osady: Budzyński, M ikołaj­
czyk.

W spaniały sukces osiągnęły wioś- 
larki w arszaw skie w czasie sierpnio­
wej (1931 r.) wyprawy do Londynu. 
Czwórka W arszawskiego Klubu Wio- 
ślarek bezapelacyjnie pokonała tia 
Tamizie osadę Anglji — Klub Isle- 
worth, odnosząc dw ukrotne zwycię­
stwo raz w Londynie, raz w G reen- 
wich. Najlepsza nasz sculli-itka, pan­
na G rabicka, dw ukrotnie zwyciężyła 
m istrzynię An^lji, pannę Chamberlen. 
Renatom przyglądało się S0 00d osób

W ioślarstw o turystyczne rozwija się 
coraz w spanialej, obejmując wielkie 
masy młodzieży i starszych. Takich 
niezrzeszonych amatorów  wiosła i 
wody Polska liczy na dziesiątki ty ­
sięcy. Najsilniejszym okręgiem jest 
Poznań, Pomorze i W arszawa. Tury­
stycznie najlepiej stoi Kraków.

Jeszcze bardziej bi|ą  w oczy cyfry 
żywo postępującego rozwoju w lek­
kiej a tle tyce — trzecim  co do liczeb­
ności związku czysto sportowym 
Przed 12 laty w Polsce ćwiczyło oko­
ło 300 zawodników, a stolica posia­
dała ich nie więce', nad 25.

O becnie na bie: niach, rzutniach 
i skoczniach całego kraju trenuje 
6.991 zawodników, zrzeszonych w 206 
klubach, względnie sekcjach sam o­
dzielnych (stat. z 3.II1.31 r.j. W roku 
J929 Połyki Z w ite k  Lekkiei A tle ty ­
ki (siedziba w W arszawie) zrzeszał 
206 klubów, względnie sekcyi, posia­
dających 4.762 zawodników. Przynaj­
mniej cztery razy tyle zawodników 
ćwiczy „dziko". W większych biegach 
na przełaj startu je  po 250—300 za­
wodników.

Najsilniejsze i najliczniejsze sekcje 
lekko-atletyczne posiada A. Z. S. — 
W arszawa, „Polonia" — W arszawa 
i „W arta" — Poznań. „W arszaw ian­
ka" stołeczna szczyci się posiadaniem 
^  5\^ych dwóch ienomenal-
nych biegaczy. Kusocińskiego (od 
1 500 mtr. do 5 km.) i Pelkiew icza 
(od 800— 1503 o sław ie św iat)
wej. Sezon 1931 ioku był dla Kuso- 
cińskiego wyjątkow o udany: okazało 
się, że z Polakiem musi się liczyć na­
w et Nurmi. Kusociński znalazł się na

trzecicm  miejscu na liście najlepszych 
długodystansow ców  św iata po Nur- 
mim i Lehtinen‘ie.

Jednakow ą mniej więcej pozycję 
zajmuje — z punktu widzenia ilości 
zawodników zarejestrow anych w Pol­
skim Związku Towarzystw  K olar­
skich (siedziba w W arszawie) — ko ­
larstw o. W r. 1929 do Związku nale­
żało 125 klubów, zrzeszających 7.912 
zawodników. W r 1930 iiczba k lu ­
bów wzrosła do 126, liczba zawodni­
ków do 8.144.

f \  f i f j ż ' : .-;,vU

\  • t e t e

Zawodnikiem wyraźnie odbiegają 
cym klasą od reszty kolarzy torowych 
(krótkodystansow ców) jest mistrz 
Polski na rok 1929, 1930 i 1931 -  
Henryk Szamota |W  T. C.), m ieszka­
jący stale w Paryżu.

Od roku 1923-go zaznacza się wy­
raźny stały i silny rozrost kolarstw a 
szosowego, zarówno zawodniczego, 
jak i turystycznego Najsilniejszym o- 
środkiem kolarstw a torowego i szo­
sowego jest W arszawa i Łódź.

Niewiele słabiei przedstaw ia się 
stan innych sportów Jeszcze przed 
sześcioma laty nikt niemal w Polsce 
nie w iedział o istnieniu różnych in te­
resujących gier sportowych, jak siat­
ków ka, koszykówka, szczypiorniak.
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istniało w Polsce. Asem atutow ym  ; 
polskiego pływ actw a jest znakom ity 
krótkodystansow iec Kazimierz Bo­
cheński, jeden z najszybszych (szó­
sty) pływ aków  na świecie.

hazena i t. p. Dziś dobrze zorganizo­
wany Polski Związek* G ier Sporto­
wych (siedziba w W arszawie] zrzesza 
140 klubów, dysponujących 5.143 
zgłoszonych zawodników. W ystępy 
m iędzynarodow e przyniosły szereg 
pięknych sukcesów,

Z kad r kilkudziesięciu tenisistów , 
upraw iających ten  sport przed k ilku­
nastu  laty  dla zabaw y tylko, w yrasta 
potężna arm ja „białych postac i1', pną­
ca się w ytrw ale ku wyżynom klasy 
m iędzynarodowej. Kraj całyr pokryw a 
się kortąm i. Notujemy pierw sze w aż­
ne zw ycięstw a na teren ie  m iędzyna­
rodowym. Tłoczyńskiego i Jędrzejow ­
ską zapraszają na tenisow e m istrzo­
stwa św iata do W im bledon, gdzie gra 
tylko elita  białego sportu.

Polski Związek Lawn-Tenisowy 
(siedziba w W arszawie) liczył w r.

■ 1929 60 klubów  i 2.537 zawodników, 
a w r. 1930-ym — 57 klubów  i 2.046 
zaw odników  (spadek na skutek  sk re­
ślenia kilku klubów  za niepłacenie 
składek). Armję tenisistów  i teni- 
sistek, niezrzeszonych w klubach, 
śm iało można określić liczbą dziesię­
ciokrotnie wyższą. Związek ten iso­
wy bowiem zrzesza stosunkow o nie­
w ielką ilość adeptów  tego sportu.

N ieistniejące w r. 1918 pięściarstw o 
polskie przeżyw a obecnie serję w iel­
kich trium fów międzynarodow ych. 
Mamy już m istrzów i w icem istrzów  

. Europy. Nasza reprezen tacja  pięściar- 
' ska jako drużyna niem a sobie równej 

w Europie. Dowiedli tego bokserzy 
polscy zw ycięstwem  nad rep rezen ta ­
cją W ęgier (Poznań — m arzec 1931 r.

' wynik 10:6) uw ażaną za najsilniejszą 
na kontynencie.

Polski Związek Bokserski (siedziba 
w Poznaniu) zrzesza 60 klubów  i 2.000 
członków. Liczba pięściarzy niezr: ;- 
szonych, ćw iczących w klubach 
szkolnych, ośrodkach w ychowania fi­
zycznego i t. p. jest k ilkakro tn ie  w yż­
sza. Boks jest sportem , k tó ry  wyjąf- 
kowo przypadł Polakom  do gustu. W 
ciągu trzech la t sport ten  zyskał dzie­
siątki tysięcy zw olenników  i wybił się 
na najwyższy poziom światowy. Naj­
silniejsze ośrodki: Poznań i G órny
Śląsk, potem  W arszaw a i Łódź.

Duże postępy zrobiło również p ły­
w anie zawodnicze, sportow e, k tóre  
przed 6 jeszcze laty niem al że nie

Polski Związek Pływ acki (siedziba 
w W arszawie) liczył w r. 1929-ym — 
83 kluby i 1.224 zawodników, w roku 
1930-ym — 91 klubów i 1.617 zaw od­
ników. Rozwój pływ actw a sportow e­
go poczynił w ostatnim  roku w yraźne 
postępy.

Pływ actw o najsilniej jest rozw inięte 
na Górnym Śląsku. Później idzie W ar­
szaw a i K raków.

Dość dzielnie pracują rów nież a t­
leci. Terenem , gdzie sport ten rozwija 
się najintensywniej, jest Górny Śląsk,
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za nim kroczy W arszawa. Tutaj roz­
wój zapaśnictw a przypisać trzeba 
niezm ordowanej, system atycznej pra-

■ cy w ielokrotnego mistrza św iata za­
wodowców — W ładysław a Pytlasiń-

> skiego.
i W r. 1930 Polski Związek A tletycz-
• ny (siedziba w Katowicach) liczył 55 

klubów  i 1.200 zaw odników zrzeszo-
• nych. A tleci osiągali w latach poprze­

dnich szereg sukcesów  m iędzynaro­
dowych. O statnio zauważyć się daje

. lekki spadek poziomu (jakości).
Koroną naszych zdolności sporto- 

' wych jest hippika, gdzie w ciągu o-
• statn ich  pięciu lat kaw alerzyści pol- 
; scy wywalczyli sobie na obu półku-
• lach zaszczytny ty tu ł najlepszych jeź­

dźców św iata. H ippika, ze względu
• na duże koszty utrzym ania konia, u- 
! praw iana jest przew ażnie przez ofi­

cerów. Głównym ośrodkiem  tego 
sportu jest G rupa Sportu Konnego w

' G rudziądzu, koncentru jąca stale eli-
■ tę hippiczną kraju.
; Polski Związek Jeździecki (siedzi- 

;• ba  w W arszawie) stara  się rozwinąć 
1 sport hippiczny w śród ziem iaństwa. 

Związek zrzesza 21 klubów  i około 
1000 zawodników.

’ Żeglarstwo sportow e upraw iane jest
• w Polsce bardzo niedawno, choć wy- 
. niki są coraz lepsze. Sport, upraw ia- 
' ny głównie na jeziorach pomorskich

i w suwalszczyźnie, nad W isłą rozw i­
ja się stopniowo, przew ażnie turysty-

• cznie, a nie zawodniczo.
; Polski Związek Żeglarski liczył w r.

1929-ym — 9 klubów i 845 zawodni- 
! ków, w r. 1920-ym— 12 klubów  i 1.050 

zawodników.
’ Jednym  ze sportów  w yjątkow o od- 
; pow iadających tem peram entow i i
■ zdolnościom Polaków  jest hokej na 

lodzie. Od kilku lat hokeiści polscy
• są ozdobą lodowisk całej Europy. Re- 
; p rezen tacja  polska zdobyw a w roku

1923 w icem istrzostwo Europy (w Bu­
dapeszcie).

I Jednym  z najw iększych sukcesów 
organizacyjnych, jakim poszczycić się 

i może Polska sportow a, zawdzięczamy 
; Polskiem u Związkowi H okeja na Lo-
• dzie, k tó ry  w lutym 1931 r. znakomi- 
; cie zm ontował i przeprow adził hoke­

jowe m istrzostw a św iata w Krynicy.
' Były to  pierw sze m istrzostw a św ia­

ta, a trzecia  w ielka międzynarodowa 
im preza o charak terze oficjalnym (po 
m istrzostw ach narciarskich Europy w 
r. 1929 w Zakopanem  i m istrzostwach 
w ioślarskich Europy w r. 1929 w B yd­
goszczy). rozegrane na ziemiach na­
szego kraju.

Związek m iędzynarodowy, który  
pow ierzał tę  im prezę Polsce z lękiem 
i niedow ierzaniem , był zachwycony 
organizacją, co uwidoczniono w spe­
cjalnych pismach gratulacyjnych.

Sportow o m istrzostw a św iata w y­
padały  bardzo ciekawie, dzięki wy­
rów nanem u poziomowi drużyn, gra­
jących w finale.

M istrzostw o św iata znowu zdobyła 
K anada (9 pkt.) po ciężkiej w alce z 
U. S. A. (8 pkt.). Po raz pierwszy w 
dziejach m istrzostw  św iata K anadyj­
czycy stracili punkt w grze z druży­
ną europejską (mecz ze Szwecją 0:0).

W icem istrzem  została  drużyna U. 
S. A., na trzeciem  miejscu uplasow a­
ła się A ustrja (4 pkt.) — nowy mistrz 
Europy. C zw arta by ła  Polska (3 pkt.), 
k tó ra  w yprzedziła najzaciętszego 
„wroga" hokejowego — C zechosłow a­
cję lepszym stosunkiem  bram ek. Szó­
ste miejsce zajęli zdegradow ani Szwe­
dzi, uw ażani dotychczas za najlep­
szych hokeistów  Europy.

Łyżw iarstw o figurowe i wyścigowe, 
posiadające piękne tradycje  w W ar­
szaw ie i Lwowie, sięgające czasów 
przedw ojennych, nie mogło się rozw i­
nąć bez sztucznych lodowisk. Od ro­
ku sytuacja się w yraźnie poprawia. 
Polski Związek Łyżwiarski (siedziba 
w W arszawie) liczył w r. 1929-ym — 
5 klubów  i 577 zawodników, w roku 
1930-ym — 9 klubów  i 611 zaw odni­
ków. Łyżwiarstwo „spacerow e" jest 
sportem  bodajże najliczniej upraw ia­
nym i najbardziej łubianym przez 
m łodzież i starszych.

N arciarstw o upraw iane początkow o 
tylko w ośrodkach górskich — w T a­
trach, K arpatach W schodnich i Bes­
kidach, opanow uje stopniowo i ośrod­
ki rów ninne. N arciarstw o jest jednym 
ze sportów , posiadających w Polsce 
najw iększą siłę. Liczba upraw iających 
ten  sport dziko i turystycznie sięga
150.000 osób.

W Polskim Związku N arciarskim  
(siedziba w W arszawie) zrzeszeni są
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tylko narciarze startu jący na zaw o­
dach, a więc elita królewskiego spor­
tu. W r. 1929 związek zrzeszał 45 
klubów i 444 zawodników, w r. 1930— 
fcO klubów  i 526 zawodników. Najsil­
niejszy okręg — Zakopane.

W spaniale rozwija się—-mimo tru d ­
nych warunków  gospodarczych-—mo- 
tocyklizm, sport dość kosztowny. W y­
ścigi o G rand-Prix Polski pod K ato­
wicami w r. 1931 zgrom adziły na 
trasie do 120.000 widzów.

Polski Związek M otocyklowy (sie­
dziba w W arszawie) liczył w r. 1929— 
22 kluby i 308 zawodników, w r. 1930 
28 klubów i 431 zawodników. Najsil­
niejsze okręci — G órny fcląsk i W ar­
szawa.

Sport samochodowy rozw ijał się do­
tychczas w Polsce w sposób im ponu­
jący dzięki dobrze, życiowo ujętej o r­
ganizacji. S tan dróg w Polsce w cią­
gu ostatniego pięciolecia popraw ił się 
znacznie. Niemała w tem zasługa ko- 
misyj sportow ych autoklubów.

Jedynie  drogi w ojew ództw a w ar­
szawskiego pozostały w dalszym cią­
gu zmorą autom obilistów  i czarną 
plamą na mapie samochodowej Pol­
ski.

Instytucją centralizującą w sobie do 
pewnego stopnia w ładzę nad sportem  
samochodowym, a jednocześnie u trzy ­
mującą stały kon tak t z władzami wo- 
jewod’ kiemi i rządowemi, iest A uto­
mobilklub Polski z siedzibą w W ar­
szawie Pozatem  istnieje w Polsce o- 
siem autom obilklubów  afiliowanych: 
krakow ski, lwowski, łódzki, wileński, 
w ielkopolski (z siedzibą w Poznaniu), 
pomorski (siedziba w Grudziądzu), 
wołyński (siedziba w Łucku) i śląski 
(siedziba w Katowicach.

W śród polskich asów kierownicy na 
pierwszem miejscu postaw ić trzeba  
inż. H enryka L ieleldta z W arszawy, 
który  dw ukrotnie zdobył najwyższe 
odznaczenie — autom obilowe m istrzo­
stwo Polski. Zaszczytu tego dostąpił 
raz |eden młody obiecujący kierowca, 
Jan  Ripper z A utoklubu K rakow skie­
go oraz ostatnio w r. 1930 Maurycy 
hr. Potocki.

W r, 1931 m istrzostw a Polski nie 
przyznano nikomu, ponieważ z pięciu 
konkurencyj potrzebnych do oceny i 
punktacji: m iędzynarodow y raid A u­
tom obilklubu Polski, wyścig górski

pod W isłą, wyścig płaski pod Łodzią, 
wyścig po ulicach Lwowa i wyścig 
górski Zakopane— M orskie Oko —
odbyły się z pow odu kryzysu gospo­
darczego tylko dwie imprezy o sta t­
nie.

Najlepsze rezu lta ty  w wyścigach ro ­
zegranych w r. 1931 na ziemiach Pol­
ski, ma inż. Hołuj z Krakowa, k tó ry  
w wyścigu lwowskim i zakopiańskim  
był pierwszym z Polaków.

W prow adzony po raz pierwszy do 
K alendarza samochodowego na rok 
1931 wyścig o puhar B ałtyku na no­
wej szosie Jas trzęb ia  G óra — Halle- 
rowo w ygrał inż. Lieieldt.

Gra w hokeja na traw ie upraw iana 
jest głównie w Pozm ńskiem . Polski 
Związek Hokeja na Traw ie (siedziba 
w Poznaniu) liczył w r, 1930 ym — 13 
klubów, zrzeszających 338 zaw odni­
ków.

Szerm ierka nie jest upraw iana je­
szcze masowo, znajduje jednakże co­
raz liczniejszych zwolenników, zw ła­
szcza w śród sfer wojskowych. Dzięki 
w yjątkow o am bitnej i sumiennej p ra ­
cy kilkunastu szerm ierzy naszej elity 
szabli i szpady, Polska osiągnęła sze­
reg pierw szorzędnych sukcesów, pla­
sując się w szabli niemal stale na trze- 
ciem miejscu (drużynowo) za W ęgra­
mi i W łochami. Indywidualnie duży 
sukces odniósł w roku 1930 por. Las­
kow ski z W arszawy, zdobyw ając w 
szabli ty tu ł w icem istrza Europy.

Polski Związek Szerm ierczy (siedzi­
ba w W arszawie) liczył w r. 1929 — 
13 klubów i 143 zawodników, w roku 
1930-ym -— 14 klubów i 194 zaw odni­
ków. Najsilniejsze okręgi; Lwów, W ar­
szawa i Kraków.

Dotychczas daliśmy przegląd osiem­
nastu  różnych gałęzi sportu, om awia­
liśmy działalność związków czysto 
sportow ych. Organizacja tych związ­
ków u trw ala  się i krzepnie z każdym 
rokiem. W r. 1929 zrzeszonych było 
w zw iązkach 1.557 klubów  i 62.127 za­
w odników, w r. 1930 liczby te wzrosły 
do 1.676 klubów  i 73.653 zaw odni­
ków.

Działalność tych w szystkich 18 
związków państwow ych, ujmującycn 
w karby  organizacyjne życie sporto­
we w Polsce, kontrolow ana jest przez 
Związek Polskich Związków Sporto­
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wych (siedziba w W arszawie, ulica 
W iejska 11).

Do Z. P. Z. S należą również dwa 
związki, mające obok sportu również 
pew ne zadania polityczne: Polski
Związek T ow arzystw  Gimnastycznych 
„Sokół" oraz Związek S trzelecki — 
oba z siedzibą w W arszawie.

„Sokół" w r. 1929 liczył 960 gniazd 
zrzeszających 89.125 członków, w r,
1930-ym — 984 gniazda i 101,324 
członków.

Związek Strzelecki w r. 1929 liczył 
2.037 odrJzialów i 83 4 .0  członków, a 
w r. 1930 — 3.727 oddziałów i 122.016 
członków.

Sumując te trzy  pozycje otrzym a­
my, że w Poisce w r 1929 istniało 
4.554 organizacyjne kom órki sporto­
we, zrzeszające 234.722 czynnych 
sportow ców  W roku 1930 liczby te 
wzrosły do 6.337 organizacyj i 296.993 
zrzeszonych członków.

Liczbę Polaków  uprawiających 
sporly „dziko" określić należy na 2 
do 2,5 miljonów.

W spom nieć jeszcze należy o lot­
nictw ie sportow em , k tóre  rozwija się 
wspaniale, głównie w śród młodzieży 
akadem ickiej. W arszawa, Lwów, Po­
znań, Kraków, Lublin Biała Podlaska 
mają swoje Aerokluby lotnicze, liczą­
ce razem do 1000 członków.

Związek S trzelecki przyczynił się 
w ydatnie do rozwoju strzelania spor­
towego z karabinu wojskowego, brom 
m ałokalibrow ych i łuku.

Zespoły polskie w ysyłane zagrani­
cę, zajmowały coraz lepszą pozycję. 
Godnem ukoronow aniem  naszych wy­
siłków w tym  sporcie były strzeleckie 
i łucznicze m istrzostw a św iata, zorga­
nizowane między 22 sierpnia i 5 w rze­
śnia 1931 r we Lwowie Zarówno o r­
ganizacyjnie jak i sportow o zawody 
udały się znakomicie, podtrzym ując 
zagranicą dobrą opinję polskiej orga­
nizacji sportowej

Na ogólną ilość 48 pierwszych 
miejsc — Polacy zajęli 11. Na o ió lną

ilość 15 m istrzostw  św iata — Polacy 
zdobyli cztery zaszczytne tytuły.

Najbardziej cenną zdobyczą, to mi­
strzostwo św iata w strzelaniu myśliw- 
skiem do rzutków , zdobyte przez p 
Kiszkurno. oraz m istrzostw a świata 
W strzelaniu z karabinu wojskowego 
w pozycji stojącej (dystans 300 mtr.), 
zdobyte przez podchorążego M atu­
szaka.

Pozatem, drużyna polska zdobyła 
m istrzostwo św iata w strzelaniu gru- 
powem do jelenia (strzał pojedynczy), 
a p. Michał Sawicki został mistrzem 
św iata w strzelaniu pojedyńczem z 
łuku.

M istrzostw a św iata w strzelaniu z 
łuku rozegrane były po raz pierwszy

Polacy po czteroletniej pracy na 
polu sportu strzeleckiego dogonili na­
rody przodujące w tej gałęzi życia 
sportowego.

Europa, świat cały ze zdumieniem 
patrzą na  nasz dorobek, na huragano­
wy rozmach, z jakim biegnie rozwói 
sportu polskiego. Ci ludzie, kultyw u­
jący ideę dla idei, wskazujący szarym 
masom zjadaczy chleba, co może hart 
i silna wola, stają się już dziś potęż­
nym ośrodkiem  propagandy państwa 
i je :o tężyzny Nazwiska Konopackiei 
i W ierzyńskiego, Kusocińskiego. Pet- 
kiewicza, Bocheńskiego, Tłoczyńskie- 
go i t. p. wymawiają z zachwytem , ba 
ze czcią naw et, miljony sportowców 
całego świata, wypisują z uznaniem 
dzienniki pięciu kontynentów .

Zdobyliśmy w sporcie zaufanie świa 
ta  — ten  wielki kredyt moralny. Mó­
wi o tem d o b rn ie  coraz częstszy wv- 
bór Polaków  do zarządów  m iędzyna­
rodowych związków sportow ych, po­
w ierzanie Polsce organizacji mi­
strzostw  Europy i św iata w n a rc ia r­
stwie, w ioślarstw ie, hokeju na lodzie, 
strzelectw ie i t. p.

W ciągu la t 13 sport polski zrobił 
siedmiomilowy Liok naprzód.
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H arcerstwo w Polsce

H arcerstw o jest jedną z  najw ię­
kszych organizacyj wychowawczych 
Rzeczypospolitej Polskiej, a  pracuje 
w ścisłym, sta tu tow o  zastrzeżonym  
kontakcie z M inisterstw em  Oświaty.

Na czoło zagadnień organizacyj­
nych Związku H arcerstw a Polskiego, 
organizacji jednoczącej w sobie cały 
ruch skautow y w Polsce, w ysunęła się 
w ostatnich latach  spraw a reorgani­
zacji związku w kierunku znacznego 
uniezależnienia od siebie organizacyj 
harcerek  i harcerzy.

Reorganizacja ta podjęta została 
głównie z inicjatyw y żeńskiej części 
Z. H. P., k tó ra  uw ażała, że głębszy 
rozdział przyczyni się do ożywienia

działalności. H arcerstw o żeńskie zor­
ganizowało w łasną gospodarkę finan­
sową, zainicjow ało w łasne w ydaw nic­
tw a („Skrzydła", podręczniki gier) 
i t. p.

W roku 1930 na Nadzwyczajnym 
W alnym Żjeździe uchwalono nowy • 
sta tu t, w którym  przew idziano, obok 
wspólnych w ładz związkowych, osob­
ne w ładze żeńskiej i męskiej organi­
zacji.

Równocześnie przeprow adzono b a r­
dzo w ażną zmianę, a mianowicie na­
dano nowe brzm ienie zasadniczem u 
paragrafow i, określającem u cel zw iąz­
ku. Paragraf ten brzmi obecnie:

„Związek H arcerstw a Polskiego ma
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na celu: wychowanie na zasadach 
nauki Chrystusa, metodam i skauto- 
wemi, człow ieka świadomie pełn iące­
go służbę Bogu, Polsce i bliźnim, zgo­
dnie z Przyrzeczeniem  i Praw em  Har- 
cerskiem ; rozpow szechnianie w śród 
społeczeństw a typu życia harcerskie­
go, stosowanie zasad Praw a H arcer­
skiego w służbie obyw atelskiej oraz 
pielęgnowanie żywej czujności sumie­
nia narodow ego i poczucia powinności 
państwow ych".

W tym paragrafie zam yka się cały 
cel działalności harcerstw a.

A teraz kilka cyfr. Z kilkunastu ta ­
blic statystycznych wybieram y ciekaw ­
sze liczby.

Pierwszy ogólny spis harcerzy i har­
cerek  sporządzony był w r. 1920. — 
W tym roku mieliśmy w Polsce 20.410 
harcerzy i 8.456 harcerek. W r. 1925 
liczby te  wzrosły do 25.191 harcerzy 
i 12.457 harcerek. O statni spis z roku 
1930 wykazuje 41.480 harcerzy i 20.671 
harcerek.

W r. 1930 organizacja harcerzy li­
czyła 18 chorągwi, 151 hufców, 603 

•środowisk (miejscowości), 1.269 drużyn 
i 3.657 zastępców.

W  tym czasie Z. H. P. posiadał w 
swej organizacji 651 osób starszyzny 
egzaminowanej, 1.261 osób starszyzny 
nieegzaminowanej, 2.897 starszych har­
cerzy i 35.577 młodzieży harcerskiej. 
Członków współdziałających w druży­
nach i komendach było 1.094, człon­
ków Kół Przyjaciół 10.788. Pod opie­
ką Kół Przyjaciół H arcerstw a było 
477 drużyn.

Organizacja harcerek  z 1930 liczyła: 
15 chorągwi, 82 hufce, 326 środowisk, 
714 drużyn, 392 osoby starszyzny 
egzaminowanej, 300 starszych harce­
rek i 19.979 młodzieży Drużynami 
opiekow ały się 163 Koła Przyjaciół.

Udział młodzieży męskiej w ruchu 
harcerskim  według wieku przedsta­
wiał się następująco: „w ilcząt" od 7 
do 10 lat było w r. 1930 — 3.553 
(10.6%), harcerzy od 11 do 16 lat było 
19.842 (59.5%), harcerzy wyżej 16 lat 
było 10.024 (29.9%). W statystyce 
w ieku uwzględniono ty lk» Część mło­
dzieży, ponieważ n iek tóre  chorągwie 
nie dostarczyły danych,

Udział młodzieży żeńskiej w ruchu 
harcerskim  przedstaw iał się następu­

jąco: harcerek  w w ieku od 7 do 11 lat 
było w r. 1930 — 4%, w w ieku od 12 
do 15 la t — 41.6%, w w ieku od 16 do 
21 la t — 42.1%, w w ieku ponad 21 lat 
3.2%, (brak danych dokładnych 9,1%). 
Razem 20.671 harcerek.

Bardzo ciekaw a jest sta tystyka ru ­
chu harcerskiego w zależności od róż­
nych środowisk. W roku 1930 gim­
nazja miały w gronie swych uczniów 
12.096 harcerzy (31.4%), miejskie szko­
ły powszechne — 8.861 (23.1%), miej­
skie drużyny pozaszkolne 2.821 
(7.32%), sem inarja nauczycielskie — 
2.292 (5.95%), w iejskie szkoły po­
wszechne — 1.666 (4.33%), drużyny
harcerskie, sk ładające się z osób p ra ­
cujących zarobkowo w wieku 17 do 
21 la t miały — 1.453 harcerzy (3.78%), 
szkoły zawodowe — 1.413 (3.68%), se­
minarja duchowne i drużyny akade­
mickie — 552 harcerzy (1.4%), druży­
ny złożone z osób pracujących zarob­
kowo w w ieku powyżej 21 la t — 438 
(1.14 %), drużyny wiejskie pozaszkol­
ne 192 (0.5%). Razem zebrano dane 
o 31.784 harcerzach (82.55%), brak 
danych o 6.690 harcerzach (17.45%).

Co się tyczy harcerstw a żeńskiego, 
w r. 1930 w szkołach powszechnych 
było — 36.5% harcerek , w gimna­
zjach — 25.5%, w  sem inarjach —
11.5%, w drużynach mieszanych poza­
szkolnych 10.6%, w szkołach zawodo­
wych — 6.1%, w śród młodzieży ro ­
botniczej i rzemieślniczej — 1.7%, 
Brak danych o 8.1%.

Form ą działalności specjalnie przez 
harcerstw o rozwiniętą, jest obozo- 
wnictwo. D latego najlepszym mierni­
kiem działalności harcerstw a jest ilość 
t. zw. „harc X dni", czyli dane, w ska­
zujące przeciętnie ilu harcerzy, ile dni, 
spędziło w obozach, (za jednostkę 
wzięto jednego harcerza przebyw ają­
cego w obozie jeden dzień, stąd 
„harc X dni").

W  roku 1921 zorganizowano 43 obo­
zy męskie, w których przebyw ało 
1.266 harcerzy. Razem w ypada 32.441 
„harc X dni".

W tym samym czasie harcerk i zor­
ganizowały 32 obozy, w których 
przebyw ało 1.002 harcerek. Razem 
28.396 „harc X dni"

W roku 1925 liczba obozów założo­
nych przeii organizacje męskie w zra­

.  A  ,  *  »  1  » . - . A A *  A . A . A. A. A. A. A  A  A A A  A  A A  A ‘ m* „ -■ " » ‘a. - ,  M -W W » l~l,  |-| -  . A A  I*  A . ' . A .  .
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sta do 240, Ćwiczyło się w tych obo­
zach 5,042 harcerzy, razem  124.784 
„harc X dni".

W tymże czasie harcerki zorganizo­
wały 100 obozów. Ćwiczyło się w nich 
2.046 harcerek. Razem 46.315 „harc X 
dni".

O statnia sta tystyka z roku 1930 mó­
wi, że harcerstw o męskie zorganizo­
wało 485 obozów, w których przeby­
wało 10.698 harcerzy. Liczba „harc X 
dni" w zrasta do 258.860,

H arcerki w tym roku założyły 186 
obozów, w których ćwiczyło 4.465 
uczestniczek. Liczba „harc X dni" 
w zrosła do 111.477,

W marcu 1931 roku upłynęło dw a­
dzieścia lat od chwili, gdy grupa ide­
owej młodzieży akadem ickiej przy po­
mocy „Sokoła" ugruntow ała podsta­
wy do rozwoju harcerstw a, organizu-

ł'ąc pierwsze kursy skautow e we 
,wowie pod kierunkiem  ś. p. A ndrze­

ja M ałkowskiego i ś. p. Jerzego Gro- 
dyńskiego.

Trzeci dziesiątek la t istnienia sw e­
go rozpoczyna ruch ’harcerski, mając 
p rzed sobą zadania w iększe i trudniej­
sze, niż te, k tó re  dotychczas w ypeł­
niał. Jednocześnie harcerstw o polskie 
dźwiga na swych barkach poważny 
dorobek, będący własnością całego 
społeczeństwa, dorobek skłaniający 
do wiary, że i nadal, tak jak dotych­
czas Związek H arcerstw a Polskiego 
będzie służył całemu narodowi.

Poniżej kreślim y program  najbliż­
szej działalności harcerstw a w Polsce.

W 20-lecie swego istnienia ha rce r­
stwo czuje się dość silnie, aby zato­
czyć szersze kręgi i zwiększyć swoje 
szeregi rozwijając pracę również na 
dzielnice robotnicze i wieś, co do­
tychczas ze względu na stały  brak  
instruktorów  było niemożliwe,

H arcerstw o chce wyrwać chłopca 
ze zgubnych wpływów ulicy i wspól­
nie z domem i szkołą dać mu godzi­
wą rozrywkę i sposobność służby b li­
źnim; zająć się nim wtedy, gdy dom 
i szkoła nie mają już na to czasu, w a­
runków, czy chęci.

Przygotowania do tej wielkiej h a r­
cerskiej „ofensywy na młodzież" czy­
nione są w szybkiem tempie, a  czte­

ry specjalne kursy harcerskie dla nau­
czycieli szkół powszechnych, przygo­
tują kadry wyszkolonych i dośw iad­
czonych instruktorów  - wychowawców 
i organizatorów. Przychylne i pełne 
zrozum ienia stanowisko w ładz szkol­
nych bardzo u łatw ia przeprow adze­
nie „ofensywy“ i zapew nia jej pow o­
dzenie.

Z „ofensywą na młodzież" jaknaj- 
ściślej wiąże się przygotowanie i szko­
lenie nowych sił instruktorskich, k tó ­
re  mogłyby poprow adzić pracę w no­
wo zorganizowanych drużynach przy 
zastępach. I właśnie w tym szkoleniu 
„nowych wodzów" leży główna troska 
w ładz Związku, gdyż od poziomu i w y­
robienia instruktorów  zależy powo­
dzenie ruchu harcerskiego. Dlatego 
właśnie przeprow adza się rewizję wy­
magań na próbach instruktorskich, 
dlatego zorganizowano dwa kursy 
harem istrzow skie, 10 podharc- 
mistrzowskich, 4 nauczycielskie, dla­
tego wreszcie otw arto ostatnio sta łą  
H arcerską Szkołę Instruktorską w 
J3uczu na Śląsku, pod kierownictwem  
doświadczonego instruktora, harcm i­
strza Stefana Szletyńskiego.

Pew ne zmiany w  program ie w y­
szkolenia instruktorskiego pociągną 
za sobą siłą rzeczy analogiczne zmia­
ny i w program ach prób sprawności 
dla młodzieży. Dawne okazały się już 
nieco przestarzałe. Tętno pracy zw ię­
kszyło się przez ubiegłe 20 la t n iepo­
miernie. Dawne przepisy i formy trze­
ba dostosować do chwili bieżące;. — 
Jedne przepisy i postanow ienia się 
usuwa, jako zbyteczny balast, inne — 
uszlachetnione 20-letniem dośw iad­
czeniem i nakazane chwilą bieżącą — 
przekształca się i dodaje do progra­
mu wyszkolenia.

Komisje złożone z doświadczonych 
instruktorów  fachowców oraz w ycho­
wawców obradują bez przerwy. Dy­
skusja na kursach starszych jest oży­
wiona i namiętna. Pod koniec roku
1931-go nowe programy wygotowano 
i przedłożono naczelnym władzom 
Związku do zatwierdzenia.

W r, 1931 zwrócono znacznie wnęk- 
szą uwagę na najm łodsze pokolenie 
harcerskie, tak  zwanych „zuchów", 
t. j, chłopców do la t 8-miu. Specjal­
nie wyłoniona w r. ub. komisja do

290



ly ^ w v v v w v y tfV v v y w v w v v v w w v y w w w w v v Y v v v v w w

cji powołanej na skutek starań  Z.H.P.
Nie zapomniano również o cztero- 

tysięcznej rzeszy harcerzy polskich 
zorganizowanych na obczyźnie. W y­
syła się im bibljoteczki, urządza kur­
sy w kraju i zagranicą, służy zawsze 
chętną radą i pomocą. Robi się 
wszystko co można, aby uchronić mło­
dzież od w ynarodowienia i wychować 
ją w duchu polskim, a jednocześnie w 
duchu lojalności do tego państwa, na 
terenie którego stale, bądź czasowo, 
przebywają.

Należy w tem miejscu specjalnie 
zaznaczyć, że w tej „skautowej mię­
dzynarodówce", k tó ra  dąży do ogólne­
go braterstw a, stale podkreśla się 
pierw iastki narodow e poszczególnych 
organizacyj, W harcerza wpaja się 
przez cały czas iego pobytu w dru­
żynie, że przedew szystkiem  jest on 
Polakiem, a potem dopiero członkiem 
wielkiej światowej rodziny skautowej.

U lepszając stale metody pracy 
i p rogram  zadań, harcerstw o polskie 
śmiało idzie naprzód ku coraz św iet­
niejszej przyszłości.

spraw „zuchów“ opracow ała szczegó­
łowy program i metody pracy.

Nowe regulaminy kładą duży na­
cisk na pracę społeczną harcerzy. — 
Dokonanie „codziennego dobrego 
uczynku" zbiorowego i indyw idualne­
go jest pilnie przestrzegane.

Już  zeszłoroczne obozy harcerskie 
otrzym ały szczegółowe instrukcje ty ­
czące się pracy społecznej, a specjal­
nie pow ołani referenci przy 'Komen­
dach baczą na racjonalne przeprow a­
dzenie pracy drużyn. T eren do roboty 
bardzo wdzięczny. W iele pomysłów 
omówiono na zjazdach i odprawach.

W stosunkach z zagranicą zaszły 
duże zmiany. K ontakt z harcerstw em  
zagranicznem został bardziej zacie­
śniony. W ysłano liczne delegacje na 
zloty (Czechosłowacja, Szwecja i Buł- 
garja) i konferencje (Wiedeń — Kan- 
dersteg). Do M iędzynarodowego Ko­
m itetu Skautowego wprowadzono za­
służonego działacza harcerskiego p ro ­
fesora D-ra T. Strumiłłę, jednego z za­
łożycieli harcerstw a w Polsce i do­
tychczasowego przewodniczącego Biu­
ra  Skautów Słowiańskich, organiza­

REKORDY SPORTOWE*)
LEKKA ATLETYKA.

Biegi płaskie: 100 m, — 10,3 sek, 
E, Tolan (St. Z j.); 10,7 sek E. T ro ja­
nowski. 200 m — 20.6 sek R A Locke 
(St. Zj.); 22.2 sek S. Sikorski. 400 m — 
47 sek. E. Spencer (St. Zj.); 49.6 sek- K, 
Biniakowski. 800 m, — 1 min, 50.6 sek. 
S, M artin (Fr.); 1 min. 55 sek. S Ko- 
strzewski. 1500 m. — 3 min. 49.2 sek, 
Ladoumegue (Fr.); 3 min, 57,2 sek, S, 
Petkiewicz. 3000 m. — 8 min 20 4 sek, 
P. Nurmi (Fin.), 8 min 33.4 sek. J. Ku- 
sociński. 5000 m. — 14 min. 28.2 Nurmi; 
14 min. 42.8 sek. J  Kusociński. 10 000 
m. — 30 min 6,2 sek. Nurmi; 31 min.
39,8 sek J  Kusociński. 25,000 m. — 
1 godz 23 min. 45.8 sek, E. H arper 
(Ang.); 1 godz. 38 min, 10.4 sek. B, 
Lech. Bieg jednogodzinny — 19.210 m.

*) Na pierwszym miejscu podaje­
my rekordy światowe, na drugiem — 
Polski.

Nurmi; 17.279 m, A. Freyer.Biegi roz­
stawne. 4X100 m. — 40 8 sek. Niemcy 
(Jonath, Corts, Houben, Körnig)- 43,4 
sek (Koźlicki, E. Trojanowski, Nowo­
sielski, Nowak). 4X200 m, «- i min,
25.8 sek, St, Zj, (Lewis, Smith, House, 
Borach); 1 min 31 sek. (Lada, J. P ie­
chocki, E Trojanowski, K Biniakow­
ski). 4X400 m. — 3 min, 13.4 sek. St, Zj, 
(Baird, Taylor, Barbutti, Spencer); 3 
min. 23.4 sek. (J, Piechocki, S. Gniech,
F. Żuber, S. Kostrzewski). 4X1.5C0 m.— 
16 min. 114 sek. Finlandja (Lievendahi, 
Katz, Koivunalho, N urm i): 17 m, 134. 
sek, (Ociepko, Kuźnicki, Pruszkowski, 
S. Kostrzewski).

Biegi przez p ło tk i 110 m, — 14.4 sek.
E. W ennström  (Szwecja); 15,5 sek. W, 
Trojanowski. 200 m. — 23 sek. Ch, 
Brookins (St. Zj.); 26.5 sek. W, Troja­
nowski, 400 m. — 52 sek. F. M. Taylor 
(St. Zj.); 54 2 sek. S. Kostrzewski.

Skoki; Wwyż z rozbiegu — 203 cm. 
H, M, Osborn (St, Zj,); 184.5 Giedgowd.
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W dał z rozbiegiem. — 798 cm. Nambu 
(Japon.); 732 cm. S. Sikorski. Trój- 
skok — 15.58 m. Oda (Japon,); 13.92 
m. S. Sikorski. O tyczce — 4.30 m. L. 
Barnes (St. Zj.); 3.705 m. S. Adamczak.

Rzuty — Dyskiem, — 51.09 m. 
Jessup (St. Zj.); 45.09 m. Z. Heljasz. 
Dyskiem oburącz — 90.13 m. E. Nic- 
k lander (Fin.); 79 m. Z. Heljasz.
Oszczepem — 72,98 m. A. Jarvinen 
(Fin.); 62.69 m. Fr. M ikrut. Oszczepem 
oburącz — 117.68 m. Sundl (Norw.); 
96.27 m. S. Szydłowski. Pchnięcie ku­
lą — 16.04 m. E. Hirschfeld (Niemcy); 
14.665 m. Z. Heljasz. Kulą oburącz — 
28.67 m. Daranyi (Węgry); 27.08 m. 
Z. Heljasz. M łotem — 57.77 m P. 
Ryan (St. Zj.); 35.16 m. A. W ięckow ­
ski.

W ieloboje: Dziesiąciobój — 8.053.29 
punktów  P. Irjola (Fin.); 7.233.53
punkta A. Cejsik. Pięciobój — rekord 
światowy nie notowany; 3.613.17 
punkta A. Cejzik.

Panie: Rekordy polskie. Biegi p ła ­
skie. — 60 mtr.: 7.6 sek. S, W alasie- 
wicz; 80 m tr.: 10.6 sek. A, Brenczów- 
r.a; 100 mtr,: 12.4 sek. S. W alasiewicz; 
200 mtr.: 25.3 sek, S. W alasiewicz;
800 mtr.: 2 min. 27 sek. G. Kilosówna;
1,000 mtr.: 3 min. 22.4 sek, G. Kilo­
sówna.

Biegi rozstaw ne. 4X75 mtr.: 39.4 
sek., zespół tow. „G rażyna“ — W ar­
szawa (A. Hulanicka, W. Sadkowska, 
M. Lubecka, J. Grabicka); 4X100 
mtr.: 50.2 sek., drużyna narodow a
Polski Hulanicka, M. Freiwald,
S. W alasiewicz. F, Schabińska); 
4X200 mtr.: 1 min. 52.2 sek,, drużyna 
KI, Sp. ..Stadjon" z Król. Huty (Siko- 
rzanka, Pachowa, Hofińska, O rłow ­
ska); 10X100 mtr.: 2 min. 20 sek., d ru­
żyna AZS — W arszawa (Manteuffel, 
Gorloff, W iszniewska, Cegielska, Ko- 
czanówna. W ieczorkiewicz, Chrup- 
czałkowska, Aleksandrowicz, Kono­
packa, W oynarowska); 100+100+200 
+  800 mtr.: 3 min. 32.2 sek,, drużyna 
KI. Sp, „Roździeń" — Szopienice 
(Kanjuda, H. Rakoczanka, A, Bene- 
równa, G. Kilosówna); 3X800 mtr.: 
9 min. 25,2 sek,, drużyna AZS — Po­
znań. (M. G utterówna, I, Świderska, 
A. Stolarkówna).

Bieg przez p ło tk i — 80 mtr.: 12.6 
sek. F. Schabińska.

Skoki. Wwyż z rozbiegiem: 150.5 
cm. S. Krajewska. W dał z miejsca: 
250 cm. A. Hulanicka. W dał z rozbie­
giem; 550 cm. S. Walasiewicz.

Rzuty, Dyskiem: 39.62 mtr. H. Ko­
nopacka. Dyskiem oburącz: 66.485
mtr. H. Konopacka. Oszczepem: 39.90 
mtr. Malinowska. Oszczepem obu­
rącz: 54.56 mtr. Malinowska. Pchnię­
cie kuią: 11 65 mtr. Jasińska. Kulą 
oburącz: 19.58 mtr. H. Konopacka.

W ieloboje. Trójboje: 185 punktów
H, K onopacka. Pięciobój: 4.066.07
punkta H. Konopacka.

Pływanie. Panowie. Styl dowolny. 
100 mtr.: 57,4 sek. J. W eissmiiller St. 
Zj.); 1 min. 00,4 sek, K. Bocheński. 
200 m tr.: 2 min. 8 sek. J. Weissmiiller;
2 m. 24.8 sek, K. Bocheński. 400 mtr.:
4 min. 47 sek. J. Taris (Francja):
5 min. 17,4 sek. K. Bocheński. 800 
mtr.: 10 min. 19.6 sek J. Taris; 12 min. 
20.4 sek. Jan  Kot, 1.500 mtr.: 19 min, 
7,2 sek., A rne Borg (Szwecja): 23 min.
10 sek. Jan  Koi.

Styl Klasyczny 100 mtr.: 1 min. 14 
sek. W. Spence (St, Zj,); 1 min. 278 
sek. J. Jurkow ski. 200 mtr.: 2 m. 45 
sek. Y. Tsuruta (Japonja); 3 min. 5 
sek. J. Kaputek. 400 mtr.: 5 m. 50.2 
sek, E Radem acher (Niemcy); 6 min. 
44,6 sek, J, Kaputek.

Nawznak. 100 m tr.: 1 min. 8.2 sek.
G. Kojąc (St. Zj,); 1 m, 22.3 sek. J. 
K arliczek. 200 mtr.: 2 min. 32 2 sek.
P. Kojąc; 3 min. 11.6 sek. J. Szrajb- 
man. 400 mtr.: 5 m. 42 sek. T. Trige 
(Japonja); 7 miń. 11.4 sek, H. Weig- 
man.

Panie, Styl dowolny, 100 mtr.: 1 m.
8 sek H, Madison (St. Zj.); 1 m. 21.9 
sek. R M orawska. 200 mtr.: 2 m. 34.6 
sek. H. Madison; 3 m. 27 sek. A. J a r ­
kuliszówna. 400 mtr.: 5 m. 39.2 sek. 
M. Norelius (St. Zj.); 7 m. 13.3 sek. A. 
Jarkuliszów na. 800 mtr.: — rekordu 
światowego niema, jest tylko na 880 
yardów: 11 min. 41.2 sek. H. Madison 
(St. Zj.); 15 m. 33,7 sek. M. K rato- 
chwilówna. 1.500 mtr.: 23 min. 44.6
sek. M Norelius (St. Zj.); 29 m. 12.8 
sek. M. Kratochwilówna 

Styl klasyczny., 100 mtr.: 1 min. ; 
26 3 sek. L, Miihe (Niemcy); 1 m. 36 4 
sek. A, Jarkuliszówna. 200 mtr.: 3 m.
11 2 sek. L. Miihe; 3 m. 26.2 sek. A. 
Jarkuliszówna, 400 mtr.: 6 m. 41.4
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! sek. C. W olstenholme (Anglja); 7 min. 
13.3 sek. A. Jarkuliszów na.

Nawznak: 100 mtr.: 1 m. 20.6 sek.
’ B. Mealing (Australja); 1 m. 35.4 sek.
• K. Nowakówna. 200 mtr.: 2 m. 58.2 

s^k. E. Holne (St. Zj.); 3 min. 32.4 sek.
’ K. Nowakówna. 400 mtr.; 6 m. 16.8
• sek. M. Braun (Holandja), rekordu 
; polskiego niema.

KOLARSTWO.
R ekordy polskie. S tart, lotny. Czte- 

' ry  rekordy należą do H. Szamoty.
: 200 m tr. — 12.2 sek.; 300 mtr. — 18.8 
| sek.; 400 mtr. — 25.2 sek.; 500 mtr. —
• 31.6 sek.; 1.000 mtr.; 1 min. 10.2 sek.— 
' J . Lange; 3.000 mtr.: 4 min. 14 sek.
■ F. Szymczyk.

S ta rt z miejsca: 200 mtr,: 16.4 sek.
■ F. Szymczyk, pozostałe jedenaście re ­

kordów  należy do Bryszkego; 5 km.:
; 7 min. 29.2 sek.; 10 km.: 15 min. 6 

sek.; 15 km.: 22 min. 51.8 sek.; 20 km :
' 31 min. 51.8 sek.; 25 km.: 39 min. 39
• sek.; 30 km.: 47 min. 43 sek.; 35 km.:
; 55 min. 51.6 sek.; 40 km.: 1 godz. 4
■ min. 22 sek.; 45 km.: 1 godz. 13 min.
[ 3.2 sek.; 50 km.: 1 godz. 21 min. 41 
- sek.

Bieg godzinny: 37 km. 763.5 mtr. 
Bieg drużynowy 4 km.: 5 min. —

’ J . Lange, Heul, F. Szymczyk, Oksiu- 
!; tycz.

Tandemy. 200 mtr.: 11.8 sek. — Ja- 
! nociński i Łączyński. 1.G00 mtr.: 1
• min. 6 sek. — Frączkow ski i Kądzia.

Jazda  za motorami. S ta rt z miejsca: 
5, 10 i 15 kilometrów: — Okśiutycz, 

. czasy: 4 min. 12.6 sek., 8 min. 22 sek.
; i 12 min. 26.4 sek; 20, 25, 30, 40 i 50
■ km.: — Józef Lange, czasy: 16 m. 55 
; sek., 21 m. 55 sek., 26 m. 2 sek., 35 m.

25 sek. i 42 m. 56 sek.; 100 km.: — 
’ W eiss — 1 godz. 52 min. 33.4 sek.

S ta rt lotny: 1, 3 i 5 km.: — J. 1 .an- 
’ ge, 45 sek., 2 min. 20 sek. i 3 min. 51.2
• sek.

Rekordy automobilowe dzielą się 
! na dwa zasadnicze działy: rekordy
■ światowe i m iędzynarodowe. R ekordy 
. światowe to szczyt możliwości auto- 
; mobilu jako takiego bez ograniczeń

litrażu. Rekordów tych jest 61 od je­
dnego kilometra do 50.000 km. i od 1

■ godziny do 17 dni. Podajem y tylko 
' najbardziej charakterystyczne.

1 km., s ta rt lotny: 9.09 sek., szyb­
kość 396 km. 40 mtr. na godzinę. 
Malcolm Campbell (Anglja).

1 km., start z miejsca: — 25.74 sek., 
139.360 km/godz., Thomas (Anglja).

W wyścigach powyżej 10 km.
w szystkie rekordy ustanowione są ze 
startu  z miejsca.

100 km.: 29 min. 6.33 sek,, 206.147 
k/g. —- G. M. Stew art.

50.000 km.: 416 godz. 50 min. 44.82 
sek., 119.948 km/godz. kierowcy: 
Lervy Présale i Van Doorminck,

Jazda  jednogodzinna: 206.558 km. — ] 
Marchand.

24 godzinny: 4.383.851 km., 182.660 ‘ 
km/godz., kierowcy — M archand, Mo­
rel i Kiryłow.

17 dni: 48.901.666 km„ 119.857 ;
km/godz., kierowcy ci sami z dodat- . 
kiem de Présalé, Van Doorminck'a ‘ 
i L. M archand'a.

R ekordów  automobilowych m iędzy­
narodowych, czyli najlepszych wyni- ‘ 
ków osiągniętych na święcie, ale na • 
samochodach dzielonych na kategorje ' 
(10 klas), według litrażu (od 350 do ■
8.000 cm3) jest 337. '

Z rekordów  tych, ustanowionych na • 
maszynach wyścigowych, podamy . 
cztery t. j. te  tylko, k tó re  są odpo- ' \ 
wiednikam i istniejących rekordów  • 
Polski. ¡

Klasa D (2—3 000 cms) — 1 km. z ' 
rozbiegu. R ekord międzynarodowy: • 
19.865 sek., 201.511 km/godz., H art- ; 
mann (Węgry); polski: 21.162 sek., •
170.110 km/godz., inż. H. Liefeldt. '
1 km. z miejsca: 27.85 sek., 129.264 
km/godz., Craig (Anglja); 36.570 sek,, 
98.441 km/godz., inż. H, Liefeldt.

Klasa C (3—5.000 cm3): 1 km, z roz- ■ 
biegu: 15.87 sek., 226 843 km/godz. — ] 
Kayer Don (Anglja); 19.495 sek., ' 
184.673 km/godz, — inż. H. Liefeldt. . 
1 km. z miejsca: 26,14 sek., 137.719 
km/godz. — Kaye Don.

Rekordy lotnicze, podobnie jak ' 
i rekordy samochodowe dzielą się na [ 
św iatowe i międzynarodowe. R ekordy ■ 
światowe, to szczyt ludzkich możli- ' 
wości w pokonywaniu natury. Je s t ich • 
siedem. "

Najdłuższy czas utrzym yw ania się ‘ 
w powietrzu: 87 godzin — H, Kaulen • 
(Niemcy) na balonie kulistym. 1



Najdłuższy dystans przebyty w kole 
zamkniętem; 10.372 km. — J. Le Brix 
i M. D oret (Francja).

Najdłuższy dystans przebyty w k o ­
le zam kniętem  z zaopatryw aniem  w 
benzynę w powietrzu: 5.300 km. —
oor. Lowell, H, Smith i J . P. R ichter 
(St. Zj ).

Najdłuższy dystans przebyty w p o ­
wietrzu w linji prostej: 7.905 km. 140 
mtr. — Costes i Bellonte (Francja).

Największa wysokość osiągnięta 
przez człowieka: 15.781 mtr. — prof. 
Piccard i Paw eł Kipfer (Szwajcarja) 
na balonie kulistym.

Największa szybkość w pow ietrzu: 
575 km. 700 mtr. na godzinę — Squa­
dron Leader, A. H. O rlebar (Angija),

Najdłuższy czas utrzym yw ania się 
w pow ietrzu w locie w kole zamknię- 
tem przy zaopatryw aniu maszyny w 
benzynę w pow ietrzu: 553 godz. 41
minut. — John i K ennet H unter (St. 
Zj.).

Lotniczych rekordów  m iędzynaro­
dowych, czyli najlepszych na świecie 
wyczynów w danej kategorji aparatu  
utrzymującego się w pow ietrzu — 
jest 151, w tem 19 rekordów  dotyczą­
cych balonów kulistych, 3 rekordy 
sterowców, 42 rekordy dotyczące sa­
molotów zwykłych, 20 rekordów  sa­
molotów turystycznych (awjonetek), 
33 rekordy hydroplanów  zwykłych, 
16 rekordów  hydroplanów tu rystycz­
nych, 5 rekordów  na szybowcach, 3 
na helikopterach, oraz 10 rekordów  
ustanowionych przez kobiety.

Polskie lotnictwo sportow e istnieje 
dopiero 4 lata, a już może się po­
szczycić dwoma rekordam i międzyna- 
rodowemi, z których ¡eden niestety 
nie został zatw ierdzony przez Fed. 
A.eronautique Int. na skutek drobnych 
braków  w technice zapisywania w y­
sokości w barografie (zamiast zapisy­
wania piórkiem na sadzy, zapisywano 
atramentem),

Oba rekordy zostały ustanowione 
w 2-ej kategorji (od najlżejszych do 
280 kg) samolotów turystycznych 
dwuosobowych. Inż. Jerzy  Drzewiecki 
z pasażerem  W. Wędrychowskim na

monoplanie R. W. D. 7 osiągnęli n a j­
większą na świacie szybkość na ap a ­
racie tego typu na dystansie 100 km
— 178 km. 748 mtr na godzinę.

F. A. I. nie uznał rekordu lotu na 
wysokość (dla aw jonftek tego s a l ie ­
go typu) — 5.996 m tr ustanowionego 
przez por. Żwirkę z pasażerem  Prau- 
sem na aparacie R. W. D. 7. Rekord 
oficjalny w tej kategorji — 5.305 mtr.
— osiągnięty został przez Francuzów: 
Reginensi i de Vizcaya na awjonetce 
typu „Farm an 230".

Oba rekordy powyższe są oczywiś­
cie rekordam i polskiemi. Trzecim re ­
kordem polskim w lotnictwie jest re­
kord długotrwałości lotu na szybow­
cu — 7 godzin 52 min. 45 sek.. osiąg­
nięty na szybowcu „Lwów" przez inż. 
Grzeszczyka.

Analogiczny rekord m iędzynarodo­
wy brzmi: 14 godzin 7 minut, F erdy ­
nand Schulz na ,.W estpreussen“.

WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA 

„Powszechna Asekuracja 
w  T r y je ś c ie “

ASS1CURAZI0NI GE NERA LI 
TRIESTE

jeden z największych zakładów 
ubezpieczeniow ych w Europie, 
istniejący 100 lat (rok założe­

nia 1831). 
Koncesjonowany w Polsce p o ­
stanowieniem Ministrów Skarbu 
i Przem ysłu i Handlu z dnia 

7 sierpnia 1926 r
DyreKcja n a  PclsHę W arszaw a .  
J a sn a  Nr. .19. Centr. te ł .  546-28.

Przyjmuje na najkorzystniejszych 
w arunkach wszelkiego rodzaju 

ubezpieczenia.
Oddziały i przeds!awicielstwa 
we wszystkich miastach Rze­

czypospolitej.
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T ary fa  pocztowo-te legraficzna .
Na zasadzie Rozporządzenia M inistra Poczt i Telegrafów z dnia 28.IX. 

1931 r. wprowadza się następujące dopłaty na czas od 15 października 1931 r. 
do 14 kwietnia 1932 r. włącznie na niżej wyszczególnione przesyłki i świadcze­
nia pocztowe:

a) Listy zamiejscowe pryw atne i urzędowe, bez względu
na wagę 5 groszy

b) K artki pocztowe zamiejscowe pojedyncze 5 „
z opłaconą odpowiedzią 10 ,.

c) Druki pryw atne i urzędowe bez względu na wagę 5 „
d) Paczki pryw atne i urzędowe bez względu na strefę:

do wagi 5 kg. 5 „
do wagi 10 klg. 10 „
do wagi 15 klg. 15 „
do wagi 20 klg. 20 „

s) Polecenie przesyłek listowych 5 „
f) Doręczenie przekazów pocztowych, telegraficznych i Po­

cztowej Kasy Oszczędności:
do 100 zł. 5 „

od 100— 500 zł. 10 „
od 500— 1000 zł. 25 „
od 1000—2000 zł. 5C .,

1) Doręczenie listów wartościowych:
do 100 zł. podanej wartości 5 „

od 100— 1000 zł, podanej wartości 10 „
od 1000—5000 zł. podanej wartości 25 „

ponad 5000 zł. podanej wartości 50 „
2) Doręczenie paczek bez względu na wagę 5 „

Opłaty powyższe nie obowiązują w polskim urzędzie pocztowym Gdańsk I.

I. OBRÓT WEWNĘTRZNY, 
(wraz z Gdańskiem).

60 gr.;Listy prywatne: do wagi 20 g — 30 gr.; ponad 20 g do 250 g 
ponad 250 do 500 g — 80 gr.

Listy urzędowe: do wagi 250 g — jak za listy prywatne; ponad 250 do
2.000 g — 70 gr.

Kartki pocztowe: pojedyncze — 20 gr.; z odpowiedzią — 40 gr.
Druki: do wagi 25 g — 5 gr.; ponad 25 do 50 g — 10 gr.; ponad 50 do 

100 g — 15 gr.; ponad 100 do 250 g — 25 gr.; ponad 250 do 500 g — 50 gr.; 
ponad 500 do 1.000 g — 60 gr.; tylko pojedyńczo wysyłane tomy — 70 gr. 
Druki urzędowe do 250 g — jak za druki pryw atne; ponad 250 do 2.0C9 g — 
40 groszy

Druki dla ociemniałych: do wagi 5.000 g — 5 gr.
Próbki towarów: do wagi 250 g — 25 gr.; ponad 250 do 500 g — 50 gr.
Papiery handlowe, do wagi 250 g — 25 gr.; ponad 250 do 500 g — 50 gr.; 

ponad 500 do 1.000 g — 60 gr.
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Przesyłki mieszane: do wagi 250 g — 25 gr.; ponad 250 do 500 g — 50 
gr.; ponad 500 do 1.000 g — 60 gr.

Listy wartościowe: za listy wartościowe pobiera się oprócz opłaty jak za
list odpowiedniej wagi, należytość asekuracyjny za każde 100 zł. — 10 gr.
do 10.000 zł. podanej wartości.

Przekazy• do 10 zł, — 20 gr; ponad 10 do 25 zł. — 35 gr..; od 25 do
50 zł. — 50 gr.; od 50 do 100 zł. — 70 gr.; od 100 do 250 zł. — 95 gr.; od 250
do 500 zł. — 135 gr.; od 500 do 750 zł. — 180 gr.; od 750 do 1.000 zł. — 220 
groszy. Za przekazy telegraficzne, oprócz należytości powyższych — należytość 
m anipulacyjna za sporządzenie telegramu przekazowego 20 gr.; należytość za 
telegram i należytość za pośpieszne doręczenie (o ile nie chodzi o przekazy 
adresowane poste-restante, lub do miejscowości należącej do zamiejscowego 
okręgu doręczeń).

Polecenie: 60 groszy.
Telegramy: zamiejscowe zwykłe, opłata od wyrazu — 15 gr.; Pilne; op ła­

ta  od wyrazu — 45 gr. Ponadto za każdy telegram opłata dodatkowa — 50 gr.

II. OBRÓT ZAGRANICZNY.
Listy: do wagi 20 g — 60 gr.; za każde dalsze 20 g —-  30 gr.; do A ustrji, 

Czechosłowacji, Rumunji i W ęgier: do wagi 20 g — 50 gr.; za każde dalsze 
20 g — 30 gr. Najwyższa dopuszczalna waga: 2 kg.

Kartki pocztowe: pojedyńcze — 35 gr.; do A ustrji, Czechosłowacji, Ru­
munji i W ęgier — 30 gr.

Druki: za każde 50 g — 10 gr.Najwyższa waga 2 kg. W aga pojedyńczo 
wysyłanych tomów może wynosić 3 kg.
Do A ustrji, Czechosłowacji, Rumunji i W ęgier do wagi 3.000 g — 5 gr.

Druki dla ociemniałych: za każde 1.000 g — 5 gr.; najwyższa waga 3 kg.
Próbki towarów: za każde 50 g — 10 gr.; najmniej 20 gr. Najwyższa 

waga 500 g.
Papiery handlowe: za każde 50 g — 10 gr.; najmniej jednak 60 gr. N aj­

wyższa waga 2 kg.
Przesyłki mieszane: za każde 50 g — 10 gr.; najmniej jednak 20 gr.; 

jeśli przesyłka składa się z druków i próbek towarów. W innych wypadkach 
najmniej 60 gr. Najwyższa waga 2 kg, Warunki — jak w obrocie wewnętrznym.

Listy wartościowe: jak  za list polecony odpowiedniej wagi i ponadto na­
leżytość od deklarowanej wartości za każde 300 zł. lub części tychże — 50 gr. 
Podana wartość nie może przekraczać 5.000 franków w złocie.

Paczki: opłaty różne — zależnie od kraju  przeznaczenia i od drogi prze­
wozu — oznaczone szczegółowo w zagranicznej taryfie pączkowej.

Należytości dodatkowe: polecenie przesyłki pocztowej — 60 gr.
Telegramy: opłaty  różne (zależnie od k raju  przeznaczenia i od drogi) 

oznaczone szczegółowo w zagranicznej taryfie telegraficznej.
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D w a  suKcesy rad jowe
Piękna inicjatywa pokrycia całego terytorjum  . 

Polski zasięgiem detektorowym, co jept pierwszym 
i najważniejszym warunkiem rozpowszechnienia 
rad ja , została z początkiem roku 1931 wprowadzo- ' 
na w życie. Pierwsze próby olbrzymą raszyńskie- - 
go, który jest najm ocniejszą stacją nadawczą na ! 
świecie, spowodowały, że głos płynący z- anteny • 
raszyńskie} odbił się żywem echem w najdalszych . 
nawet zakątkach kraju . Obecnie dobrodziejstwo • 
rad ja  dostępne jest wszystkim mieszkańcom Pol- . 
ski za pośrednictwem taniego i łatwego w obsłu- ; 
dze aparatu  detektorowego. Z entuzjazmem powi- ■ 
ta li radjosłuchacze dalekich prowincyj uruchomię- \  
nie olbrzyma raszyńskiego, widząc w fali radjo- •' 
wej jedyny łącznik z szerokim światem, doradcę ' > 
i przyjaciela.

Stacja raszyńska, to pierwszy olbrzymi sukces ■ 
radjofonji polskiej, osiągnięty w ostatnich czasach. '

, ; Ale sukces ten byłby połowiczny, gdyby nie uzupełniał się drugiem, równie j 
ważnem zwycięstwem w walce o potęgę i rozwój radjofonji w Polsce, T ym  dru- 

' gim sukcesem jest stworzenie doskonałego aparatu detektorowego „Detefon" • \ 
o  niezmiernie łatwej obsłudze i, co najważniejsze, dostępnego wszystkim w ar- .1 

’ stwom społeczeństwa ze względu na jego nadzwyczaj niską cenę: 39 zł. za
■ kompletny odbiornik z detektorem, jedną parą słuchawek i całkowitym ma- ! 

te r jąłem instalacyjnym  oraz anteną i bogato ilustrowaną broszurką - instruk- ■
■ cją pouczającą, jak założyć i korzystać z odbiornika. i

A parat ten, tak  popularny już dziś „Detefon“, spotkał się z nadzwyczajnem •
\ przyjęciem ze strony licznych nabywców i zyskuje coraz to  liczniejsze rzesze .
■ zwolenników. W ystarczy nadmienić, że w ciągu pierwszego półrocza 1931 roku ; 

i ' nabyło Detefony 24.783 osoby. ] 
'• Pragnąc w dobie powszechnego kryzysu pójść jaknajdalej na rękę nowym ' 
\  abonentom radjowym, Polskie R adjo zorganizowało sprzedaż tych aparatów  na ■!

dogodne raty miesięczne. W ten sposób każdy, kto pracuje czy to w instytucji '
’ państwowej, samorządowej, czy też pryw atnej, może za pośrednictwem sw /ch ■ 

pracodawców otrzymać „Detefon" na raty  z tem jednem zastrzeżeniem, że od- ' 
razu zakupi aparaty  grupa złożona przynajm niej z 3-ch osób. Jeżeli się zważy, •

; że za w płatą zł. 6.50 miesięcznie, przy 39 zł. ogólnej wartości „Detefonu", i 
otrzym uje nabywca gwarantowany, idealny aparat detektorow y wraz ze słu- •

; chawkami nadzwyczaj czułemi, anteną i wszelkiemi potrzebnemi akcesorjam i ]
• oraz broszurką instrukcyjną, to trudno stworzyć lepsze warunki dla rozwoju ■
; radjofonji.

Detefon nabyć można: we wszystkich rozgłośniach Polskiego Radia, a więc \  
’ w WARSZAWIE, w wydziale „Detefon", ul. Zielna 30, w KRAKOWIE, ul. Ba- ' 

sztowa 9, we LWOWIE, ul. Batorego 6, w KATOWICACH, ul. Mielęckiego 1, 
w POZNANIU, Plac Wolności 11 i w W ILNIE, ul. W itoldowa 21 oraz we ■ 
w szystkich urzędach pocztowych na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej.

Pokrycie całej Polski zasięgiem detektorowym i stworzenie prostego dla • 
niego aparatu  „Detefon", to są dwa olbrzymie sukcesy, któremi pochwalić się ' 
może radjofonja Polska.
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Waluty większych pańs tw  świa ta
(w stos. do  d o la ra  am e r. 100 Z łotych polskich =  11-22 8)

P A Ń S T W O Jednostka monetarna Nominalna wartość 
w dol. amer.

A rg en ty n a ........................................... Peso 100 Centavos 100 Pesów 96.48 8
A u s t r j a ................................................ Schilling s= 1Q0 Groschen 100 Schill. = 14.07 8
Belgja ................................................ Pclga = 5 Francs 100 Belg = 13.95 8

Franc- = 100 Centimes
Brazylja ................................................ Mi lreïs = 1.000 Reïs 100 Milrejsów = 11.96 3
Bulgarja ........................................... Lew = 100 Stotinki 100 Lewów = 0.772 8
Chiny ........................................... Haïkuan-TaëU 100 Kondorin 100 Taelów = 65.89 8
C z e c h o s ło w a c ja .......................... Koruna = 100 Haleru 100 Koron = 2.96 8
)anja ........................................... Krone = 100 Öre 100 Koron = 21*55 8

¿gipt ................................................ Pound = 100 Piastres 1 Funt = 3.76 8
E s to n ja ................................................ Kroon =3 100 Sents 100 Koron = 26.8 8
F r a n c ja ................................................ Franc 100 Centimes 100 Franków =3 3.92 8
Grecja ................................................ Drachma =3 100 Lepta 100 Drachm = 1.298 8
M iszp an ja ........................................... Peseta C= 100 Centimos 100 Pesctów S3 19.3 8
Holandja ........................................... Gulden = 100 Cents 100 Guldenów ■= 40.2 8
:a p o n ja ................................................ Yen = 100 Sen 100 enów = 49.85 8
•ugoslaw ja.............................. Dinar = 100 Paras 100 Dinarów = 19.3 8
Litwa ................................................ Litas = 100 Centai 100 Litów = 10.— 8
Łotwa ............................................... Lat = 100 Santimu 100 Latów 19.3 8
M ek sy k ................................................ Peso = 100 Centavos 100 Pesów = 49.84 8
M iem cy ................................................ Mark = 100 Pfennige 100 Marek = 19.47 8
S o r w e g ja ........................................... Krone == 100 Ore 100 Koron = 21.25 8
Persja ................................................ Keukran 10 Senaar 100 Neukranów == 10.36 8
P o r tu g a lja ........................................... Escudo = 100 Centavos 100 Eskudów = 108.05 8
Rosja (Z. S. R. R . ) ...................... Czerwoniec = 10 Rubli 1 Czerwoniec = 5.15 8
i< u m u n ja ........................................... Leu = 100 Bani 100 Lei « 0.6 8
Szw ajcarja ........................................... Franc = 100 Centimes 100 Franków =3 19.3 8
S z w e c ja ............................................... Krona = 100 Ore 100 Koron =3 21.75 8
Turcja ............................................... Piastre = 40 Para 100 Pi astrów = 4.4 8
Węgry ............................................... Pengó = 100 Filler 100 Pengów 17.49 8
Wielka F r y ta n ja .....................  . Pound Sterling =  20 Shillings 1 Funt Szterling ■3 4.867 8

Shilling = 12 Pences
W io c h y .......................... .... Lira «* 100 Centesimi 100 Lir = 5.26 8

TABLICA  PORÓW NAW CZA 
skal te rm o m e tró w : C elsjusza, F ah ren h e ita  i R eau m u ra

Cels­
jusz

Fahren­
heit

Reau­
mur

Cels­
jusz

Fahren­
heit

Keau-
mur

Cels­
ius^

r-aliren-
lieit

Ućau-
mur

100 212 80 73 163-4 58-4 46 114-8 36-8
99 210.2 79.2 72 161-6 57-6 45 113 36
98 208.4 78.4 71 159-b 56-8 44 111-2 35-2
97 ¿06.6 77.6 70 158 56 43 109-4 34-4
96 .04> 76.8 69 156-2 55-2 42 107-6 33-6
95 ,03 76 68 154-4 54-4 41 105-S 32-8
94 201'i 75.2 67 152*6 53-6 40 104 32
93 199.4 74.4 66 150-8 52-8 69 102-2 31-2
92 197.1 73-6 65 149 52 38 100-4 30-4
91 i 95-b 72-8 64 147*2 51-2 37 98.6 29-6
90 194 72 63 145-4 50-4 36 96 8 28-8
89 192*1 71-2 62 143-6 49-6 35 95 28
88 190*4 70-4 61 ! 41-8 48-8 34 93-2 27-2
87 188-C G9-6 60 140 48 33 91-4 26*4
86 186-1 68-8 59 138-: 47-2 32 89-6 25-6
85 185 68 58 136-4 46-4 31 87-8 24-8
84 183-2 67-2 57 134-6 45-6 30 86 24
83 181-4 66-4 56 132-8 44-8 29 84-2 23-2
82 179*6 65-6 55 131 44 28 82-4 22-4
81 177-i* 648 54 129-2 43-2 27 80-6 21-6
80 176 64 53 127-4 42-4 26 78-8 20-8
79 174-V 63 52 125-6 41 6 25 77 20
78 172-2 62-4 51 123-8 40-8 24 75-2 19-2
77 170-6 bl-6 50 122 40 23 73-4 18-4
76 168- 80*1 49 120-'^ 39-2 22 71-6 17-6
75 167 60 48 118-4 38*4 21 6 9- ^ 16-8
1A 165* 59- 47 11 6 - 7-( 6 8 16

Konwersja skal

F=5yH-32 p =

R =

R =  “  C Ö

9R f 32
4

4 (F-32) 
9

5R
* i

Punkt zamarzania =
=  0°C. *  32°F. =  0°R 

Punkt wrzenia =
=100°C =  212°F. =  80°R
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RADISAPON
p r o m ien io tw ó r cz e  mydło „RADISAPON" jest jedynym przez 
czechosłowackie władze państwowe autoryzowanym produktem 
promieniotwórczym zawierającym rad jachimowski (St. Jo- 
achimsthał). Produkcja odbywa się pod stałą kontrolą pań­

stwową. Radjoaktywne mydło

RADI SAPON
z a w ie ra  2000 Je d n o ste k Mache.

I I  k o lo ru  czekoladowego) jest to mydło wysokiego ga- 
l t U U ! 3 0 | J i >  I I  tunku jakościowego z zaw artością składników prom 'e- 

niotwórczych rozmieszczonych równomiernie zapomocą 
specjalnego sposobu.

R S d i S a p C n  zac.howu’e prom ieniotwórcze działanie aż do najmniej-

D a r i î e s n n n  działa przyjemnie i kojąco przez swoje słabe promie- 
f t d U I S a p U n  niowanie na skórę.

Radisapon otwiera pory i potęguje oddychanie skóry. 

Radisapon odświeża i odmładza skórę.

Radisapon przeciwdziała nadmiernemu poceniu.

D a f l i c ^ n n n  przeciw działa wysypkom, wągrom i innym niedoma- 
l i d U i j u | J U l l  ganiom skóry.

E D a i i r f l i f f a n n n  usuwa łupież, zapobiega w ypadaniu włosów i nadaje 
: ł o j j w l l  im piękny połysk.

iest t'>e °d 'ow nym  środkiem tualetowym w codzien- 
f \ t t U l > S C j g j U I l  nem użyciu, higjeny ciała, kosmetyki i pielęgnowania 

włosów

Cena za  3 sz to k i Z ł.  25.
„R a d iu m c h e m a “  Jeneralne PrzeJstawIcielsfwa na Polsk; i w. m. Gdańsk 

W a rsz a w a , Ś n iad e ckich  22. Oddz. B. T e lefo n  8-83-11.
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NAJLEPSZY POWIELACZ

% 2 4 leP n & f
służy i pomaga w organizacji 
sprzedaży i a d m i n i s t r a c j i

W y czerp u ją cy ch  i n i e o b o w ią z u ją c y c h  in fo r m a cj i  u d z ie la :

POLSKA SPÓŁKA MASZYN DO POWIELANIA su o. o.
WARSZAWA KATOWICE POZNAŃ KRAKÓW LWÓW

Z goda 9 K opern iK a  12 S ta ry  RyneK 84 P o d w a le  7 B ielow iK  e l o 6
tel. 745-15 te l. 5*54 te l. 20-87 te l. 115-04 te l. 29-38

O ś w ie t le n ie  m ie s z k a ń  i  b iur
Przy urządzaniu mieszkania wybór świeczników jest równie ważny, jak 

wybór mebli, gdyż brzydkie i źle dobrane świeczniki są niemiłym dysonansem 
na tle  dobrze urządzonego mieszkania. A jednak w wielu mieszkaniach, s ta ­
rannie i gustownie urządzonych, widzimy źle dobrane i nieodpowiednie pod 
wzglądem formy i konstrukcji świeczniki.

Nowoczesne świeczniki są wykonane starannie i łączą w sobie celowość 
i piękno formy, co jest cechą charakterystyczną naszej epoki O dpowiadają 
one również wymaganiom nowoczesnego racjonalnego oświetlenia i mogą być 
przystosowane do oświetlenia bezpośredniego, pośredniego lub rozproszonego.

Do oświetlenia biurek i nocnych stolików służą lampy specjalnie p rzy­
stosowane do tego celu i skonstruowane w tak i sposób, że strumień światła 
jest kierowany zapomocą ruchomej arm atury podług potrzeby t. j. na papier, 
książkę, robótkę ręczną etc.

Dla oświetlenia biur, szpitali, sanatorjów, hoteli etc. mamy specjalne 
higjeniczne świeczniki z arm aturą uszczelnioną, k tóra nie przepuszcza kurzu 
i daje światło łagodne, rozsiane, nie niszczące wzroku.

Kto chce nabyć dobre świeczniki, powinien się zwrócić do firmy facho­
wej, k tóra posiada skład bogato zaopatrzony, co umożliwia wybór według 
gustu i potrzeb kupującego, Jedną  z takich firm jest znany jeszcze z czasów 
przedwojennych skład świeczników i lamp pod firmą Hugon Fried, W arszawa, 
Moniuszki 4, posiadający stale najnowsze modele i gwarantujący dobroć to ­
waru i obsługę.

301



A lfa b e ty c z n y  sp is  r z e c z y
Kalendarza - Almanachu

A.
Abisynja . . . . ; ? *
A d o p ta c ja  ...............................
A d op tacja  testa m en to w a
A fg a n ista n  ...............................
A fty  . . . . . . . .
A lb an ja  . . . . . .
A lb ert I .....................................
A lek sa n d er  I . . . . ,
A lv a rez  P ed ro  .........................
A m brozja  ...............................
A n d ora  ......................... '. .
A n eg d o ty  ...............................
A n em ja . . . . . . .
A n gina   ...............................
A n k ara .....................................
A p o p le k ty c z n y  a tak  . . .
A p teczk a  dom ow a . . .
A rch eo lo g ja  . . . . •
A rg en ty n a  ...............................
A rtem id y  —  św ią ty n ia
A rtretyzm  ......................... i .
A u strja  .....................................
A u to rsk ie  p raw o . . . .  
A u to rsk ieg o  p raw a o g ra ­

n ic ze n ie  ...............................
A x e n to w ic z  . t .  y .

C.
87 | C aratu up ad ek  j  # » 

239 C ery p ie lęg n a cja  . .
239 Chiny . . .

62 C h iń sk ie  p r z y s ło w ia
2 2 0  C lim ielu  zb ió r  . . .
100 C hrypka . . . .
120 C hrystjan X  . . . .
124 C ia steczk a  kruche
101 C ia steczk a  p ią tk o w e
117 C iastk a z k ru szon k ą  .
48 C iąża ...............................
50 C iech o c in ek  . . * .

220 C octa il — jak p o w sta ł  
220 ! C udów  św ia ta  7 . .
112 ; C u kier w  od ży w ia n iu  
215 1 Cukru produk cja . . 
225 i C ukru sp o ży w a n ie

C ylin d er  . . .  . . .
C ynku produk cja . 
C zarn ieck a  G óra . .
C z ech o sło w a cja  . .

, C zereśn ie  —  konfitury  
245 C zerw o n o ść  n o sa  . .

C zk aw k a . . * ?
C zołgi .  ,  .  5 f  
C zorsztyn  , ,  j  *
C zy ra czn o ść  . . ?

B.
B ab ki .........................  ;  ? i  52
Bagdad . . . . . . .  126
B a k tery jn e  z a k a ż e n ie  » . 213
B a n g k o k ........................................ 119
B a stv lji zb u rzen ie  . • . .  . 8 6
B e l g j a .............................................. * 2 0
B eren t W a c ł a w ............................177
B e z s e n n o ś ć ..................................220
B iegun k a  . . . . . .  221
B itw a  p od  W a rsza w ą  . . 94
B lizny  ........................................213
B ob ik  . . . . . . . . .  262
B o liw ja  . . . . i . . 92
B o ro w sk i W a c ła w  . . . .  184
B o ró w k i . . . » ■ . .  100
B orys I I I ........................................ 109
B oy -Ż e leń sk i T a d eu sz  . . 177
B ozn ań sk a  O lga . . . .  184 
B o że  N a ro d zen ie  w  z w y ­

czajach  ludu . . . . .  127
B ól g ł o w y ..................................221
B razvlja  ■ . . • . . . 101
B r id /a  21 n a jw a żn iejszy ch  

r eg u ł » . .  . .  65
B rod aw k i . . . . . .  2 1 0
B r o n c h i t ........................................ 221
Budyń 119
B u lw y  u p r a w a ............................259
B u ł g a r j a ........................................ 109
B u sk o . . . . . .  155
B u rak ów  s i e w ............................257
B u rak ów  zb ió r  . . . . .  12
B y stra  ........................................ 155

*. 53 
. 206 
. 45 
. 84 
. 263 . 221 
. 104 
. 60 
. 60 
. 128 
.  221 
. 155 
. 38 
. 74 
. 97 
. 10

. 47 

. 10  

. 156 

.  112 

. 76 

. 213 

. 221 . 102 

. 156 . 221

D.
D a n j a ...............................................104
D ą b ro w sk a  M arja . , . . 1 7 7  
D efek ty  . . . . . . .  210
D e la ty n  ........................................ 156
D etek cja  ..................................247
D p tek tor sty k o w y  . . . .  247 
D ieta  od ch u d zająca  . . .  61 
D łu g o w ie c z n o ść  . . . .  49 
Dni k r z y ż o w e  . •• * . 33 
Dni su ch e  33
D o ło w a n ie  . . . . . . 266 
D o łż y c k i A dam  . . .1 8 9
D om in ik ań sk a  rep u b lik a  . 37
Drób  ........................................256
Dru^kieniki ............................156
Dublin. . . . . .  125
D u n ik o w sk i K saw ery  . . l84  
D yfteryt . . . . .  221  
D y p lo m a ty czn e  u rzędy p o l­

sk ie  . . . 167
D y p lo m a ty czn e  u rzędy w  

P o lsc e  . . . . .  167
D zieci s ta n o w isk o  p raw n e 238 
D z ie d z ic z e n ie  ............................240

E giptu  10-Iecie n ie p o d le ­
g ło śc i . . . . . . .  54

E gzem a ..............................   . 222
E k w ad or . . * . . .  69  
E m anuel III . . . . . . 1 1 7  
E n cyk lop ed ja  geo g ra ficzn a  130 
Energja ........................................ 148

E p ilep ty czn y  a tak  . . . .  215 
E sto n ja  47
Eteru drgania 246

F.
F a isa l em ir . , ?■ » .  . 126
F a so la  ........................................ 262
F aw ork i . .  . # r .  > 3 7

F errero  . . . . . . .  ICO
Fin lan d ja  . .  .  .  * . 125
F ite lb erg  G rzegorz . » . 189
F ite lb erg  J erzy  . . . .  189
F izy czn e  w y c h o w a n ie  . . 279
F laga g w ia źd z ista  . . . .  46
F la g i n ie k t. p a ń stw  . . .  6
F legm on a  . . . . . .  222
F lo ta  h a n d lo w a .............................. 15
Form y • za w a rc ia  m a łżeń ­

stw a  ........................................234
F o to g en iczn a  tw a rz  . , 48
F o to g ra ficzn y  poradn ik  . 193 
F riem an W ito ld  . . ,  . 189

G azy  tru jące . . * , i  » 63 
G ęsia  sk órk a  . . . •  .  210 

G ’m nastvka  c o d z ien n a  .  . 20*> 
G ło d o w a n ia  . . . . .  63 
G o cz a łk o w ic e  .  . . . 156
G o ete l F erdynand . . 177

G o eth eg o  100 - na ro czn i­
ca zgon u   ..............................55

G o len ie  s i e .........................  214
G o r ą c z k a ........................................222
G rad stćin  A lfred  . . . 189
G ran ice p ań stw  eu r o p e j­

sk ich  . . . . . . .  105
G recja . . . . . . . .  56
G rochu z a s ie w  . . , , . 256
G rubińsk i W a c ła w  . . . 177 
G ru czo ły  lim fatyczn e  . . 2 2 2
G ru nw ald  b itw a  .  .  .  . 8 6
G ruszki 10 0
G ru źlica 2 2 2
G ryki s i e w .................................. 259
G rzank i . . . . . . .  127
G uzik u k a m ize lk i . 37
G w a tem a la  . , . . . . 55
G w iazd k i cy n a m o n o w e  . . 54

H.
H aiti .....................................
H andel zagran iczn y  P o lsk : 
H arcerstw o  w P o lsce  
H aw ana  . .
H els in g fo rs  , ,
H erbata  w  E u rop ie  
H isterja  
H iszp an ia  
H olandja  
H onduras 
H uan -  Thung

37
22
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41
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62
93

103
45
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^ ^ ^ w y y ^ w ^ w y w y y w y w y yyyyyyyyw y w y yw y w yyyyyyyy y yyy i

I łła k o w ic z  K azim iera  . 
Im p otencja  . . , . 
In d ep en d en cs D ay  . . 
In o w ro c ła w  . . . .  
In żyn ierja  b u d o w la n a
Irak  ...............................
I r l a n d j a ...............................
I s l a n d j a ................................
Italja ...............................

Iw a sz k iew ic z  J a r o s ła w  . 
Iw o n icz  . . . . . .

178
222

85
156
151
126
125
124
117
178
156

J.
J a b łk a  osm a ża n e . . . .  113
J a m y  _ ........................... 8 8 , 101  104
J ap on ja  .......................................... 64
J a p o ń sk i k a tech izm  p ię k ­

n o śc i .......................................... 63
J a reck i T a d eu sz  . . . . . 1 8 9
Ja rem cze  157
J arock i W ła d y s ła w  . . . 184
J a str z ę b ie  ...................................157
J a str z ę b o w sk i W o ;c iech  . 184 
J a zd y  rozk ład u  p o w sta n ie  104 
J e r zy  V  —- k ról an g ie lsk i 76 
J ez io ra  n a jw ię k sze  . . . 114
J ę c z m i e ń ..........................  2 2 2 , 262
J ę c zm ien ia  z a s ie w  . . . 257
J ęczm ien ia  zb iór . * . . 12
J ę z y k i w  E u rop ie  . . . .  1C4 
J ę z y k o w y  p o rad n ik  . . 2 C0  
J o tey k o  T a d eu sz  . . . .  1P9 
J u g o s ła w ja  ............................ 124

K.
K ad en -B a n d ro w sk i Ju lju sz  178 
K alend arz m ies ięczn y  . . 123 
K alen darz n a  rok  1933 . . 129 
K alen d arz  —  stary  i n ow y

sty l .......................................... 36
K alen d arzyk  m ies ięczn y  35 

43, 51, 58, 67, 75, 83, 91,
99 107.

K am ica  n erk o w a
K am ica ż ó łc io w a  . 223
K am ień sk a  L u cia  . 189
K aniank i tę p ie n ie  . 261
K arn aw ał . . . .
K aszak i . . . 2 1 0
K a sze l , . . . 223
K a t a r .............................. 223
K a to d o w a  lam p a . 248
K aw ior  . . . 113
K azuro S ta n is ła w  . 189
K ącik  d la gosp od yń : , 38 40,

46 47 ' 52, 53, 5 56, 60
69 72, 76, 78, 8 84, 85,
8 6  87 8 8 , 96. 100 1 0 1 , 1 0 2 ,
103, 104, 110, 112, 113,
116 124, 125, 126 128 *

K ą p ie l i m asaż 206
K em al P a sza 112

A o o lo tru s la s
K ie łk o w a n ia  próby 254
K iła  ......................... 2 2 J
K inem atograf 151
K ieck i P a w eł . . 189
K ofler J ó z e f  . . 180
K o le je  . . . . 16
K o le jo w e  p o łą c ze n ie 1 2 2

K o lo s  ro d y isk i . 74
K om ootv: 69, 78, 87 9 6 ,’ 102
K om un ikacja  . . 149
K ondracki M ichał . . 190

222

K o n f i t u r y .......................................... 76
K on iczy n y  m łó cen ie  .  . 251 
K on iczyn y o d s ie w  . . . 256 
K on iczyn y  sp rzęt . . . .  251 
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W łó cz e n ie  i b ron ow an ie  . 256
W odne d r o g i .............................. 15
W o jsk o w a  s łu żb a  . . 273
W ojsk o w a  sz k o ła  p rzy g o ­

to w a w cza  . . . .  273
W o jsk o w y  ob ow . p o w sz  . 273 
W o jsk o w y  p o radn ik  . . 273

/ <

W o ro ch ta  162
W rzod zian k i ............................214
W ro czy ń sk i K azim ierz  . . 183 
W ulkan w  S an  S a lv a d o r  . 94 
W zm acn iacz jed n o lam p ow y 252 
W y c z ó łk o w sk i L eon  . . 188
W y d a w có w  z w ią z ek  . . 25 
W yg a la n ia  tw arzy  zw y cza j 89
W yk a  ..................................263
W y m io ty  . . . . .  219
W ynalazki  ............................ 148
W yp ad k i n a g łe  u zw ierzą t 271 
W ypraw y n a u k o w e  . . . 152
W yrażen ia  b łęd n e  , . . 200
W y ro stk a  r o b a czk o w eg o

a tak  . .  219
W y siew u  i lo ś ć  n a  h ek ta r  258 
W ysp y  n a jw ię k sze  . . . 1 1 4

V.
V irtu ti M ilitari order 92

I Z.
Zab obon s ta ro p o lsk i i

d z ieck o  .................................... 81
Zajady ........................................214
Zak ony r y cersk ie  w  P o lsc e  71
Z ak op an e .................................. 163
Z a k rztu szen ie  s ię  i n * .  219
Z a leszczy k i . . .  •. > . 1 6 3
Z a m arzn ięcie  . ¥ w . 219
Z am oysk i A u gust . -* * . 189
Zatrucie  a lk o h o lem  , . 217
Zatrucie  fo sfo rem  . . . 217
Z atru cie  grzybam i . * > . 217
Zatrucie  jod yn ą  . . * . 217
Z atrucie  k w asam i . . . .  217 
Zatrucie  łu g iem  . . > 4 218
Z atru cie  so lam i . . > > 217
Zatru d n ien ie  lu d n o śc i . . 7
Z aw ody w  P o lsc e  . . .  21
Zbóż z b i ó r .................................. 262
Z eg a d ło w icz  Em il . . . 183 

1 Z eusa  p o są g  na O lim pie . 74
Zgaga  225
Ziarno z r o s ł e ............................262
Ziem ia ś w i ę t a ..............................60
Z iem io p ło d ó w  zb io ry  . . .  11

; Z iem n iak ów  o k o p a n ie  . . 261
Z iem n ia k ó w  p ie lęg n . . . 259
Z iem n iak ów  sa d z e n ie  . . 258 
Z iem n iaków  w c z e sn e  odm . 259 
Z iem n ia k ó w  zb iór  . . .  12
Z ło czy ń cy  . . . . .  121
Z m arszczki . .  % * . 2 1 2  
Zogu I . . . . . .  y • 100 
Z.  S.  R.  R.  . ,  .  ,  .  . 117

Ż.
Ż eg iestó w  . . . 
Żelaza prod . . .
Ż y d o w sk ie  św ię ta  
Żyta z b ió r  . « •

163
9

33
1 1
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H E R B A T A
aromatyczna, ciemno naciągająca o wybornym  

smaku:
celjońska: Orange P e k o e ...................................................................

„ D arjeeling . . . . . . . . .
„ G onar .............................................................................
„ Flovery Orange P e k o e ................................................
„ M elange de L o n d r e s .......................................................
„ Goal P ara  Orange P e k o e ................................................
„ Lyngja finest D arjeeling .
„ Im perial (w blaszanych puszkach) . . . .

„Finest Ceylon Tea" w oryginalnem  opakow aniu 
„ łyczkowem . . . . . . . .

ch iń sk a  M o n i n g .............................................................................
„ Congo czarna . . . . . . . .
„ Souchong . ...................................................................
„ Kaysow
„ M andarin, na jp rzedniejsza m ieszanka w b lasza­

nych puszkach . . . . . . . .
„ W ysiewki z najlepszych herbat . . . .

W yłącznie do m ieszanek herbacianych:
Pecco kw iat . . . . . . . . . . . . .
Gumpowder z i e l o n a .............................................................................
M andarin Oloong ■żółta

KAWA PALONA
codziennie świeżo:

Rio
B razylijska 1* 
B razylijska 1** 
Melange Nr. 
M elange Nr. 
M elange Nr. 
Melange Nr. 
Melange Nr.

I.
II.

III.
IV.
V.

kg

1 kg

23 — 
30 — 
26 -
27.— 
31.— 
3 4 . -  
5 0 .-
3 4 . -

3 5 . -  
18.— 
20 . -

28.— 
31.—

4 0 . -
2 4 . -

80 — 
40.— 
40.—

zł.

4.40 
5.60 
7 60
9.20

11.20
13.—
15.—
17.—

KAWA SUROWA
w najprzedniejszych gatunkach.

KAKAO holenderskie, CZEKOLADA, W A N IL JA  bourbońska, 
OLIW A nicejska, COGNAC francuski.

W ÓDKI I LIKIERY krajow e i zagraniczne. W IN A  węgierskie, 
austrjackie, francuskie, w łoskie i hiszpańskie.

EDMUND RIEDL Lwów, u l. R utow skiego 3. 
T elefon  N r. 4-12 

F ilja : u l. G ró d eck a  74
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N aród, w którym  oszczędzanie staio  się przyzw yczajeniem  każdego 
obyw atela, buduje swe gospodarstw o na najtrw alszym  fundam encie!

P rezydent R zp lite j Ignacy Mościcki.

M I E J S I i l  KBHf l BAbRA 
h a s a  mmmm
we Lwowie ul. Wałowa 7 i 9 (Gmach własny)
Oddział I —  Gródecka 60. Oddział II —  Żółkiewska 75 
przyjmuje w kłady oszczędności w złotych i dolarach co­
dziennie od godz. 81 do 1-ej przed.—  i cd 5 -6  po puł.

W ydaje książec^ci
GW IAZDKOW E, W A KA CY JN E I POSAGOW E oraz SKARBONKI

OSZCZĘDNOŚCIOWE.

W myśl rozp. Prez. Rzpl. o Komunał. Kasach Oszczędności w kłady 
na książeczki oszczędnościowe Kasy posiadają  charak ter FUNDUSZÓW 
ULOKOWANYCH Z BEZPIECZEŃSTW EM  PRAW NEM  (PUP1LARNEM).

Bezpieczeństwo wkładek oszczędności zapewniają: 
Fundusze zasobowe kasy, wynoszące prawie 4 miljony z ł .  

ulokowane:
a ' w gotówce na rachunku bieżącym,
b) w papierach wartościowych o stałem  oprocentowaniu,
c) w realnościach własnych, a  to przy ul. W ałowej 7, W ałowej 9 i 

Sobieskiego 10, zbilansowanych na zł. 1,551.033.75,
przyczem  rzeczyw ista w artość tych objektów  JE S T  ZNACZNIE WYŻSZA 
I ZAW IERA DALSZĄ POW AŻNĄ REZERW Ę KASY. N adto z ł  WKŁADKI 
I ICH OPROCENTOW ANIE RĘCZY GMINA

M IASTA LWOWA CAŁYM SW OIM  M A JĄ TK IEM , 
którego w artość wynosi przeszło 300 M ILJO N llW  Złotych.


